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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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Książka, do użytku w klasach wyższych szkół średnich i w soriiinaryMch 

nłiuczycio'skich przez Wysoką c. k. Rado Szkolną Krajową rozporządzeniem 

z dnia 3. września r. 1884., do I. 1024r), aprol)owana. 
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W KRAKOWIK, 

Główny skład w księgami G. GEBETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie. 

1884. 
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W PBUKABNI UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO, 

pod sanądem Ignae^o Stdda. 

1884. 
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, Przegląd geograficzny ziem dawnśj Polski. 



Aj Układ pionowy. 

(§. 1.) We wgduidulnpólnocnój Europie rozległa się wieli 
iiiziDa, zwana Sariuackfi. Wysyła ona ku zachodowi dwie dlu^t 
a wąskie odnogi : jeduę wzdłuż Morza Niemieckiego aż do Ka- 
nstn, drugą między Bałkan a Karpaty; od wschodu zaś tak zwaną 
^Bramą Narodów", między Góratai Uralskimi a Jeziorem KaHp^ 
i Kkl^m, Iąc/.y się z wielką niziną północnej Azyi. 

W kierunku poziomym mało rozwinięta, przedstawia Nizi 
fiarouioka wielką masę kont}'nentaliią, z nielicznymi na północy 
1 m polndniu półwyspami i wys|mmi. Prosta jest takie pionowa 
pudowa tćj niziny. Nie jest wszak:^e jednostajną równiną, lecz po 
(rrierzclliiic jej zalegają niniejsze i większe wzgórza, które na po- 
Indnla i północy dwa główne pa^nia tworzą. Poczynają się te Jia- 
AUst^p I Trału i ciągną w poprzek niziny w kierunku zacliodnim, 
■iebliiając się coraz do siebie; póEnocne zdąia ku wybrzeżom Bal- 
icka, df) którego wszakże nie przypiera, południowe ku północnym 
, podnóżom Karpat; za Odrą gubią się oba lub łączą z górami En- 
roi)y ńrodkowój. Północne z tych pasm zowią zwyczajnie Uralsko- 
l)alty«kióm, południowe Czarnomorski^m łnb Urałskokarpackióm, 
Tylko ziemie, nie najęte tymi wyniostościami, na północy i połu- 
. dnia od uicłi, tudzież pomiędzy nimi, są mnićj więeój równinami, 
Zachodnią połać tycti ziem, tudzież północne stoki Karpat, 
Ijninnowlcie obszar, położony między 46" — 59" p. sz., 32° — 53° w 
". oct F,, ubejmujący około 110,000 O km., zajmowało niegdy 
liBtwo polskie. Ze względu na budowę pionową krajów polskich 
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odróiimłtć zatóa należy między Ditui: 1} kraj górski Karpat; 2) d 
gliJwne pa^ma wzgórz i 3) równiny. 

(§. 2.) I. Karpaty ciągną się wygiętym ku północy! 
kiem ud Dunaju koło Preszburga do Dunaju koło Oraowy. ' 
(Ihtg geograficznego połoteuia i geologicznego składu podzielić 
naluty najwfaściwitój na: 1) Karpaty Siedmiogrodzkie, które F 
poza ol>rębom krajów polskich; 2) Karpaty Środkowe, od Oran 
do Popradu "), którycli głównym trzonem są Tatry ; 3) Karj 
Zewnętrzne, opasujące Tatry od zachodu, północy i wschodu, bM 
azące ogółną nazwę Beskidów. Te ostatnie rozpadają się ; 
a) Karpaty Zachodnie, od Dunaju aż do Popradu I hj ICarpaty Wsa 
cluie, od Popradu do źródeł Cisy. 

Karpaty Środkowe dzielą się na kilka wybitnych grup, j 
Wyaokte Tatry, Niine Tatry, Góry Nitrzańskie, Fatry i 
spomiędzy których tylko Wysokie Tatry leżały niemal c^e w j 
nicach ziem polskich. 

1. Wysokie Tairy stanowią odrębną grupę gór karpacłd 
zbudowaną ze skał pierwotnych (z granitu i gneisu) odgranica 
od innycłi rzecznymi dolinami. Odgraniczają je od północy:'! 
lina Czarnego i łtiatego Dunajca, zwana także Nowotarekąg 
zachodu: dolina Orawy; od południa: dolina gómój Wagi < 
Liptowska; od wschodu: dolina Popradu czyli Spiska. Na poJ 
wie 970 m. b. w. wznoszą się Tatry grzbietami do 2111 m, b. | 
Szczytami po nad linią wieczystego śniegu, która lutaj na S 
m. b. w. przypada. Lodowców wszakże Tatry nie mają. N^jw 
sze ich szczyty, zwyczajnie ostre, urwiste i nagie, są: Szczyt i 
lachowski (2719 m.), Łomnica ('.s705m.), Turnia Lodowa (2704 a 
Koszysta Wielka (2614 m.), Wy^joka (2fi05 m.), Krywań (2560 i 
Doliny tatrzańskie składają się zwyczajnie z lejkowatych kotfl 
n^bardzićj z nich znana jest piękna dolina Kościeliska. Gój 
ich kolliny zalane są często jeziorami górekimi, z których i 
większo: Morskie Oko pod Mnichem, położone na wysokości 1447 ^ 

2. Karpaty Zachodnie, jak wszystkie Zewnętrzne, złożonaTJ 
przeważnie z piasknwca, o ile wchodzą w granice ziem polskich, 
dzielą sio ria: nj Beskid Wysoki z przecznicą Jabłonek, kędy 
wiedzie główny gońciuiee ze Szląska do Węgier, aż po Bab( 



') Orawa: poboczna rzeka Wagi, płynącej do Don^u, 
*j Poprad: pob. rz. Dtuujca. 




6rc (1722 Dl.) i tt) Grapę GorćAw, at do Popradn, ili. któi 
liciyó naleij takte P i o n i n y, o stromych bladorttowych Scianad 

3. Karpaty Wschodnie, takie LeKistymi zwane, dzielą naj 
I Beskid Niski czyli Szeroki z wąwozem Dukiaiskim i b) Lal 
sarny, aż po Cisę, z wąwdzcm Were^zki i Czarną Grtrą 
Mytach, z których najwyższy Pop Iwan iiczy 2023 m. w. b. 

Karpaty spadsją łagodnie kn pAInocy, tworząc rozlegle, 
cznymi dolinami rzecznymi poprzerzynane , podgórze. Nagłym 
ladkiem kończą się naprzeciw Krakowii ścianą Krzemionek, koło 
Wnowa Górą H. Marcina i Górą Panieńnką kolo Wojnicza, 

(§.3). n. Główne pasma wzgórz: l) Pasmo Uralskokarpa- 

tia poczyna się między Uralem i Wołgą gizbictem OliBzczoj Syrt 
raDym i ciągnie stąd w poprzek wielkicb rzek czamomorinkicb 

kiemnkn pó]uQcno/aebodnim ku granicom ziem polskich. Cz^ 
^ami jego Bą: a) Wyiyoa Dońska, sięgająca na zachód 
niepm. b) Piaakowzgórze Czaru o morskie, pokrj-to al 
i poszarpane mnóstwem jarów, przez rzeki wjilobionyol 
Dchodzi ono do największej wysnkoiici w tak zwanćj Wierze 
iaie Zbornój (388 m.), nad źródłami Bubu, Styru, Strypy" 

Wy żyna Wołyńska, o lekko zaokrąglanych pagórkach , 

ijrbierających miejscami malownicze kształty, jak w okolicach 
nemieńca w Górach Kozich i A wraty ńskich. d) Woro 
iaki I Gologóry, między ZtocKowem a-Lwowcm; Mi o do bor, 
zdhłi Zbrueza. e) Wyżyna Lubelska, między Bugiem, Wii 

letD i Wisłą. /V Wyżyna.Sandiimierska czyli Lysogórsk 

ifdzy Wisłą, Nidą i Pilicą, najwspanialsza i najwyższa gvu| 

Polsce pn za obrębem Karpat, ze szczytami: Gól 

Katarzyny czyli Łysicą (031') m.) i Górą fliwictitkrzyską (r)87 m. 

Wyżyna Olkuska, na zachodzie od Nidy, łącząca się z Pł 
jcoWKgórzem Krakowskióni i Górami Taruowickin 
i iSzląskn. 

2) Pasmo Uialskobałtyckie poczyna się n źródeł Peezorj 
Dżwiny Pólnoenśj, nosi najprzód nazwę Oór Timańskich, 
lie Wyżyny Waldaj»kiój, którój zachodnią krawędzią jest Lj 
ToIclioAski. Przechodząc za Dżwiną Zachodnią w granice zii 
niskich, otacza jakby watem wybrzeże Paltykn i dlatego Wyżyn 
ałtycką sio zowie. Według krajów, przez które pi-zechodzi, 
Olua tę wyżynę podzielić na: o) Wyżynę Litewską, między 
iwiną a Niemnem, przybierającą kształt plaskowzgórza, z Gó- 
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rarniPoiiarskimi, w oknlioy Wilna, i malowniczymi Wzgórzan! 
Kowieńakimi; 6)Wy*yncPruBką, między Niemnem a Widą, 
i c) Wyżynę Pomorską, między Wisłą a Odrą. Łagodną pół- 
nocną Btoczystość Wyżyny Ballyckićj pokrywa gęsta sieć jezior, 
dlatego tóż ją Pojez ierzem Baltyckićm nazywają. 

(§. 4) III, Riiwnjny. Między równinami krajów polekicb roz- 
■ różniąc należy: 1) Równinę Poludniowowschodnią, między 
pasmem wzgórz Uralskokarpackićm, a Morzem Czarnóm położoną, 
którą znamionuje brak laeów i nieprzejrzane stepy; 2) błotną, małą 
Równinę Naddniestrzaóaką, nad górnym Dniestrem ; 3) R ó - 
wninę Nadwiślańską, na prawśm dorzeczu górnćj Wiały aż 
po za rzekę Bng, pokrytą piaskami i wielkimi lasami, jak Puszcza 
Niepolomicka, nad ujściem Raby do Wisły; 4) Równinę Środ- 
kową, między oboma głównymi pasmami wzgórz, od ujścia Warty 
do ujńcia Prypeci. I tę równinę cechują piaski, a w najgłębszej 
wklęsłości wielkie bagna i trzęsawiska, tudzież puszcze leśne. Naj- 
większe z blót są Błt ta Pińskie, w kotlinie Prypeci ; u źródła 
Karwi zaś rozległa się największa z puszcz w granicacb Połeki, 
rPuszcza Białowieska. 

Oleba ziem polskich jest w ogóle urodzajna; szczególnie 
^łyną % urodzajności wyżyny Czarnomorska i Sandomierska : to 
tśi od najdawniejszych czasów rolnictwo było giównćm zatrudnie- 
'niem tntejszój ludności, obok niego chów bydła i bartnictwo. Drogich 
kruszców i kamieni w ziemiach polskich prawie niema, natomiast 
znajduje się obficie : sól, tak w źródłach jak i pokładach, mianowicie 
1 Boołini i Wieliczce; ruda żelazna, na cafóni podgńr/.u karpackićm 
'i w Łysogórach; ołów, w górach olkuskich, gdzie niegdyś także 
srebro wydobywano; węgiel kamienny, najwięcój w krakowskiem 
i sandomierskiem; bursztyn, szczególnie między Wartą i Wisłą, 
tudzież na brzegach Bałtyku, w kopalniach i przez morze wyrzi 
cany, gdzie go już za czasói^ tenickich poszukiwano. 

B) Wody. 

(§. 5). Główny dział wód europejskich przechodzi przez zi~ 
jnie polskie : u tego działu wytryskają t^ż główne rzóki lychże, 
należące do dwóch zlewisk: Bałtyku i Morza Czarnego. 

I. Zlewisko Bałtyckie; 

1) Odra {YiaArns), wytrj'ska na północnych stokach gór 
morawskich, uchodzi przez Jczioio Damskie i Zatiikę Szczecińską 
trzema ramionami. Ramiona te rozdzielają wyspy Uznojmo (Ul 






Idom) i Wolin (Jotiiii; naprzeciw za* lety wyspa Rugia. R* 
IpoboozDe, z lewego breego: Opawa, Niasa ailąska, Szlcza (Loh) 
I' Bober, Kacbacli, Niasa łużycka; 7, pr^iwego brzogn: Olsza, Mi 
Ipiaoft, Barycz, Warta; ni«tahiia, rLajznaL-ziiiejsza, ma żrńdlo w Lyi 
Igóraeb, przyjmuje z 1. b.: Prosnę, Obrę, z p. b, ,- Noteć, 

2) Wisfa {YittuJa, fandalus), powstaje z Czarnej i Białej 
I Wisły a Góry Baranićj na S/Jąsku, nchodzi dwoma głównymi 

ami : Nogatem do Zatoki Fryski^j, Starą Wtelą do Zatol 
jGdaiiskiój. Poboczne rzeki, z p. b. : Biała, Sola, Skawa, Rai 
Dunajec z Popradem, Wisłoka, .San z Wisłokiem, Wieprz 
5 Karwią i Wkrą, Drwęca, Os»ft; z 1. b.; Przemsza, Prądni 
iBzreniawa, Nida, Pilica, Bzura, Brda. 

3) Niemen (Chronius), poczyna aię w okolicy bagnii 
Iw tniAskićm, uchodzi Riiseni i Gilgą do Zatoki Karskiej. Poboczne 
Ł rzeki, z 1. b. : Szczara, ŁoRoiua, Biała i Czarna Haficza: z p. b. : 
I Suta, Wilia ze Świętą, Wilejlcjf. 

4) Dżwina Zactiodnia (Rultnn/, wytryska aa Wy*ynie 
I^WaJdajskiij. Poboczne rzeki, z p. b. : Połuta; zł. b. : Ula, Dziana. 

o) Rzeki przymorskie, między Odrą a Wisłą: Pereanl 
Łfihipna (Stolpe); między Wisłą a Nieiunera: Pasarga, Pregol 
Mtniędzy Niemnem a Dżwiną : Aa, 

n. Zlewisko Czarnomorekis; 

11 DuicKtr (Tyras), wypływa u Wołezy w Karpataeli nie( 
lleko Sann, ucbodzi kolo Akermanti szerokim leez płytkim limanei 
K^eki poboczne, z p. b. : Stryj, Świeca, Łomnica, Bystrzyca Ni 
SAw^rniaABka z Solotwińeką; z I. li.: Strwiął, Wereszyca, Swierz, 
Lipa (Gniła), Złota Lipn, Kompiec, .Strj-pa, Seret, Zbriicz, Sniotrycz. 

2) Bob {Ilipatiis), wytryska ua Wierzchowinie Zbornej, wy 
1 się do limanu dnieprowego, przyjmuje same nieznaczne wody 

tepowe. 

3) Dniepr I iiojyi////«rs), wypływa na Wyżynie Wałdajskićj, 
r dolnym hicga ma, jak i pojirzcdnic rzeki czamomornkie, gra- 
nitowe skały podwodne, głodne „Porohy", w liczbie 13, za proga 

i tworzy wiele wysp, ucbodzi rozległym, płjtkim limanem kolo 

ezakowa. Rzeki poboczne, z p. b. : Berezyna, Prypeć z bogal^m 

Rozgałęzieniem, Teterów, Irpei'i, Roś, Ingniec ; z I. b : Soż, Desna, 

taU, Worskla, Do Pry])eci wpływają, z p. b. : Slyr z Ikwą, llorj 

I Slnczą, z I. b. : Pina, Jasiolda. 
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Prócz tycli 7 głównych systemów rzecznych, kWre prawie 
•wyłącznie rozwinęły się w obrębie ziem polskich, płyną jeszcze 
przez nie: 

4' Rzeki dorzecza Dunajn, mianowicie: Seret z Ber- 
ładem i Prnt, powstający na Czamój Górze, z Czeremoszem. 

m Wody stojące. Cały środkowy, a bardziój jeszcze dolny 
etolt bałtyclti zalany jest gęstą siecią jezior, z Ittórycb najzna- 
czuiejsze, na wyżynie litewskiój : Jezioro Narockie; na wyżynie 
pruskiej : jez, Spirding, jez. Wigry; w dorzeczu Warty: Goplo. Stok 
czarnomorski ma znacznie mni^j jezior; najwiękt^ze z nieb: Jezioro 
Kniaie, w kotlinie Prypeci. Zamiast jezior znajdnją się tutaj nie- 
zliczone stawy. 

C) Kraje i miejscowości. 

f§. C) liozmaite właściwości ziemi i niejednakowy rozdział 
wód nadają poszczególnym okolicom Polski bardzo rozmaity cha- 
rałcter. Istnieją n,tdto między nimi róinice, polegające na rozma- 
itym rozwoju historycznym. Stąd tśż poszczególne części tego 
obszarn noszą od dawnych czasów właściwe nazwy, które wbrew 
politycznym podziałom różnych czasów po dziś dzień się utrzymały. 
Wedle tyoh zatóm, czasem uświęconych, bądź geograficznych, bądź 
historycznych całości, obszar zieno polskich najsttisołTnićj podzielić 
wypada. 

1) Wielkopolska, pieiwotnie (aż do XIII. w.) po prosta 
Polską zwana, na Równinie Srodkowćj, w dorzeczu Warty, pokryta 
polami, bagnami i piaskami. Miasta : Gniezno, Poznań nad Wartą, 
Kalisz nad Prosną , Piotrków , Sieradz , Łęczyca nad Bznr^ 

'ieluń. 1 

Póluocniiwscbodnia częśó Wielkopolski nosi nazwę: 1 

2) Kujawy. Jeat to kraj u stóp Wyżyny Bałtyckiej nad Go- 
pleni, Brdą, po lewej sti-onie Wisły położony, o podobnych, jak 
Wielkopolska, charakterystycznych wlasnościacli. MM: Kruszwica 
nad Goplem, Inowrocław, Brześó knjawski, Włocławek nad Wisłą, 
Bydgoszcz nad Brdą. Do Kujaw liczimo także {w XVni w.) Zie- 

aię Dobrzyńską, na prawym brzega Wisły, z miastem Dobrzy- 
ilem nad Wisłą. 

3) Małopolska, obejmuje dorzecze górnej i część środkowi 
Wisły, Beskidy Zachodnie, Tatry, Nizinę Nadwiślańską, Wyiy: 
Sandomierską i I^iibelską, aż po Pilicę aa północy, Wieprz, 
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ik na wschodzie. MM: Kraków nad Wiułą. Wiślica nad Nidą^ 
lęstoohowa nad AVartą, Wieliczka, Bnchuia, Sącz, Uukla, Jasio] 
'arnów, Snudomierz nad Wi^łą, Kieloo, Radom, LuMiu. 

4) Szląsk, nad źródłami Wisły i górną Odrą, 7uiia się odj 
Karpat w kierunku półiiocnozachodnim, stąd dzieli się na Górn 
i Dolny Szląsk; naiełat do Polaki tylko w pierwszych wiekach 
l^do 1343), bogaty szczególnie w płody giiruicze. MM: Lubiąż nad 

I Odrą, Krosno nad Odrą, Głogów nad Odrą, Lignica nad Kat^ba- 
lem, Wrocław nad Odrą, Opole nad Odrą, Racibórz nad Odrą. 

5) Mazowsze, nad średnićm dorzeczem Wisły, w Środkowej 
Awninie, ku południowi łalidte, pokryte bagnami i lasami, jak 
iszczą Ostrołęcka. MM: Warszawa na lewym brzegu Wiały, 
lielona tą rz^ką od Pragi, Płock nad Wisłą, Rawa, Czersk. 

6} Pomorze. Nazwą tą w róinyth czasach róiue kraje obej'^ 
ano. Pierwotnie przez „Pomorze" rozumiano kraj, między Bat- 
kiem, Wialą, Odrą i Notecią, ua Wjżynie Baltyckićj położony, 
1 Kujaw i Wielkopolski trzęsawiskami i lasami oddzielony. MM: 
uitok nad Notecią, Czarnków nad Notecią, Naklo nad Notecią, 
tlia na wyspie t. n., Kołobrzeg nad Persantą, Biatogród nad Per-J 
mtą, Gdańsk nad Wisłą. 

7) Prusy, i>ierwotiue kraj między Bałtykiem, Wisłą, Niemnem 
Drwęcą. Części Prus nosiły osołtce nazwy, jak Z i e m la O h e ł- 
ińaka (między Drwęcą a Osaą), Pomezauia, Warmia itp. ' 
TA: Toruń nad Wisłą, Chełmno (Culm), Malborg (Marienburg) 
ad Nogalem. Elbląg niedaleko ujścia Nogatu,. Królewiec (Kflnigs- 
erg) Dad Pregolą, Kłajpeda (Memel) nad zatoką kurtką, Tylża 
lad Niemnem. 

i) Podlasia, nad Narwią i Bugiem, kraj płaski, okryty boj 
Darni i lasami. MM: Drohiczyn nad Bugiem, Bielsk, Mielnik. 

9) Polesie, na Srodkowój Równinie, w kotlinie Prypeci, 
ardzićj ze wszystkich krajów do Polski należących bagniste. 
(rzećó Lilewski nad Bugiem, Pińsk. 

10) Wołyń, na wyżynie t. n., w dorzeczu Styrn, Horyi 
Sluczy. MM: Łuck tISi: Styrem, Dubno nad Ikwą, Włodzimierj 
Irzemicnioc. 

11) Ruś Czerwona, w dorzeczu Dniestru, Sanu, Wieprzd 
Inga, Prutu, na północy po żródla Prypeci, na zachodzie po WiJ 
tok, na wschodzie po Strypg. MM: Rzeszów nad Wisłokiem, 
anok Dad Sanem, Pizemyśl nad Saue&ł, Lwów nad Peltwią, (po- 
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boczuą Buga), Bssk nnd Bugiem, Trębowla, Halicz nad DidH 
Btreni, Kołomyja nad Prutem, w zjikącie, Pokuciem przezwaaj^H 
Bełs, Lubftcz6vr, Zamodt^, Chełm. ^H 

12) Podole, na Wyżynie Czarnomorskiej, w dorzecza Stry^H 
Seretu, Zbrucza, Smotrycza, górnego Bohu, na połniluie po Onie^^l 
kraj zuauy z iyżaćj ziemi, ku wschodowi przybiera ob*ral^^| 
stepowy. MM: Kamieniec nad .Smotryezem, Mohylew ttad Di^H 
strem, Buczacz nad Strypą ^H 

13J Ukraina, na wschodzie od Dniestru, wdorzeczu BohuiDnf^l 
pru, na Wyżynie CzarnomorskiiSj i Połndniowowschodnićj Rówiiinifl,V 
przeważnie stepami okryta. Część wyżyny między Dniestrem a Bo- F 
hem zwano Pobereżem; nieprzejrzane atepy między dolnyał 
Dnieatrem a Dnieprem: Dzikimi Polami, Niżem albo Z^M 
porożem. MiM : Kijów na prawój stronie Dniepru, Żytomierzowi 
I Teterowem, Braclaw nad Bohem, Czernichów nad Desną, Pen^^^ 
Bław, Półtawa nad Worgklą, Btalogród (Akerman) nad limaDC^^ 
Dniestru, Oc/.aków i Chersoń, oba nad limanem Dnieprn. ^M 

Czasowo należała do państwa polskiego także ziemia, zw^^^t 
Ciernią 8iewierską albo Hiewierszc żyzną, z U^H 
Braimk nad Desną, Nowogród Hiewierski nad Desną. ^^t 

14) Ruś Biała, w dorzeczach góinych Dniepru, Dżwiny i l^H 
inna, wznosi się z kotliny Pryji eci ku północy, na grzbiet Ural^^H 
baJtycki. MM: Mińsk, Msoislaw, Witebsk nad Dżwiną, Połock p^H 
ujścia Poloty. ^| 

Część zachodnią Białej Kusi, z lewćj strony Niemna, z^^^H 
Rusią Czarną, z MM : Nowogr<!idkiem, Słuckiem, Czasowo na^H 
żały do Polski ; Smoleńsk nad Dnieprem , DroLobuż nad Dnieprem!!] 

I-o) Litwa, w średniem dorzeczu Niemna aż po Dżwinę, na naj- 
wyżazćm płaskowzgórzu wyżyny Uralskobaltyckićj położona, po- 
przerzynana głębokimi ktirytauii rzek, pokiyta jeziorami i puszczami 
.leśnymi. MM: Wilno nad Wilią, Krewo, Troki, Grodno nad Nie- 
mnom, Kowno przy ujściu Wilii do Niemna, 

Iti) Żmudź, na prawem dorzecz" "Inego Niemna, schyla się 
łagodnie z grzbietu Bałtyckiego ku •nrsr MM : Womie, inacz6j 
Miedniki, Bzawle. 

17) Kurlandya, nad zaloką Ryską, z miastem Mitawą i 
Aą, należała tylko pośrednio do Polski. 

18) Inflanty ^UvloniaJ i Estonia, nad zatoką Ryską i Fi^ 
iką, byty tylko przez krótki czas w j^j posiadaniu, z wyjątkiei 



poaDlopoInduiowćj strony Inflant, z gł^n-n^m miastem Dynabargem 
Dftwiną. W dalszych Inflniitacti były niinsta: Rygu blisko nj^ia 
liny, Kieś (Wenden), Parnawa, Porpat ; w Estonii : Hewal, Narwa. 

II. Początki Słowian/) 

i C§. 7). Ziemie słowiańskie w starożytności '). Widownia 

|ńw Btarniytnycli nie obejmowała północy Europy. Ludy tutej- 
L niBkiin stopniu cywilizaeyi stojące i nieobeznanc ze sztuką 
nia, krom pomników kopalnych i językowych, ładnych ^ladt^w 
I tój epoki nie zostawiły po sobie. Dopiero w miarę, jak poeu- 
-.iją się ku północy handel, oręż i kolonizacya Greków i Rzy- 
i!;in, a mireszcie ich dziejopisarze, poznawszy ItMi^i te ludy, 
iiiefa pisaO zaczynają: zarysowują się ich postaci coraz wyrażnićj 
.L tle dKiejowóm, aż w końcu wciągnięte w zakres cywilizaeyi 
n ftcko-rzymskiśj, występują jako samoistne w dziejach czynniki. 
Pierwszym bodźcem do bliższego poznania tych ludów i kra- 
'W był handel, zwłaszcza handel wysoko cenionym bursztynem. 
Wykopywane w rozmaitych stronach ziem polskich przedmioty 
duki i monety tnskie, greckie, rzymskie, przekoniyą nas, że już 
1. Iwrdzo odlegfój starożytności prowadzono tędy handel między 
Morzem .Sródziemnóm a Bałtykiem. Drogi handlowe prowadziły 
jiimiiędzy niezmiernymi podówczas tntaj moczarami i przez brody 
i/1'k^ dadzą się nawet wyśledzić główne sfacye handlu: Krosno 
.ad Udrą, Santok i Czarnków nad Notecią, Bydgoszcz nad Brdą; 
ilrri<inica uałl Drwęcą'). 

Niemniej przecie pisarze etaroż-ytni znali i pot^m jeszcze tak 
Agio te strony, że cały północny wschód F^uropy tylko ogólnćm mia- 
^■i Soytyi, później .Sarmacyi, nazwać umieją. Bardzo późno sto- 
^BcoWo Spostrzegli tu starożytni jeszcze ludy rozmaitego innego 

^^h Bsafarzyk, Starożytności słowiańskie, llńm. przeit liońkow- 

^K Bkiego, 1^44. NajnowB"*) riBxultaty atroszcza: Krek, Einleitung 

^H in die aluv. Literatiirgi. -'te, 1874. 

^H Odmienne od doty(;hcz«.ó<iwye.h zdania wypowiadają: Kętrayń- 

^M ski, Die Lygier, iyi58; Szembera, Zapadni Sl()vene w prawSku, 

^1 1868.; Wojciechowski, Chrobacya, 1873. 

^V) Sadowski, Drogi handlowe greckie i rzymskie pr^ez porzecza 

^f Odry, Wiały, Dnicpra i Niemna. (W PamiĘttiiku Wydziału hist. 

B fil. Akademii Umiejętności T. III) 1876. 

^p) etrassburg w Pmaiech. 

■ 
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pochodzenia: pr^z Scytów i Sarmatów znajdowali tu ró;kiiymj 
czasy: Daków, Gfetów, tndiiei Indy germańskie Teutonów, Gotów 
i t. p.; dochodziły nadto już staroiiytnych, acz g!nche jeszcze, wie- 
ści o późniejszych głównych micBzlsańcaeh tych ziem: Fiiiaeh na 
północy, Estach nad Bal^Iiiem i Wenedach, iitórych w rozmaitych 
miejacach wspominają. 

Na początitn III. wieltn po Chr. wszystkie Indy tutejsze od 
Morza Bałtycidego do Czarnego podbite zostały przez Gfotów; 
w T. 375. przeszły pod panowanie przyhyłyeh z Azyi Hunów, 
I którzy, rozbiwszy Gotńw i wznieciwszy powszechny przewrót 
w t. zw. wielldśj wędrówce ludów, przez 100 lat po tych ziemiach 
koczowali. Po ómierci największego ieh króla Atjli (f 453j ludy 
ujarzmione wybiły się na woInoSć, Hnnowie zaś wyparci zostali 
w stepy Czarnego Morza. Pomiędzy ludami, wyzwolonymi z pod 
jarzma buńskiego, na rozległych obszarach półnoenowschodniój 
Europy, wspominają dziejopiaowie VI. w. dotychczas prawie nie- 
znany „ludny naród Winidów'', t. j. Słowian. Odtąd Słowianie 
nie znikają już z dziejów: jest to przeto pierwsze wyraźne poja- 
wienie się Słowian na widowni dziejowój. 

(§.8). Pochodaenie i Biedziby Słowian. Lingwistyka po- 
równawcza wykazuje niewątpliwie, że Słowianie należą do wielkićj 
t. zw. aryjskiej (indoeuropejskiej) ludów rodziny '), która, prócz 
Iranu i dolin Indu i Gangcsn w Azyi, zaindnila niemal całą Eu- 
ropę. Przybyli oni do Enropy „Bramą Narodów", prawdopodobnie 
t)aj])óżniój z pomiędzy Indów arj'J8kich, a że przybyli w czasach ] 
przedhistorycznych, słusznie jako pierwobylcy (autochtoni) uwa- 
żani być powinni. 

Wszelako Co do piei-wotnych siedzib Słowian w Europie i sto- 
sunku ich do innych ludów na wschodzie, istuieje wielka niepe-, 
wnoSć. Ponieważ Winidów tak późno poznano na ziemiacli , na 
których przedtśm inne były znane nazwiska , poszło za tóm , że 
ich bądź za szRzep świeżo do Europy przybyły uważano, bądź 
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Tabela genealogiczna ludów aryjskich: 

Aryjczyey 



Aryjczyny zachodni 



Słowian o-Niemcy Greko- Italo-Keltowie 



Aryjczyey wBcLodni 
Eraóezycy Indowie 



Kiemcy Słowiano-Litwini Grecy Italo-Keltowie 



Słowianie Litwini 




lodami dawniej tu znanj-mi, ze Scytami, Ootami, Trakami, Oetai 
kkami, ło znowu, i to w PoUco nąjpowEzcclnićj, ze Sarmatami 
Jno miaDO. Dzisiaj przyznają wpraiydwc powHzccłmie ich iiier- 
)I»yłoAć i o<lr<,^bDu6ć; sadowią ieL wszakże już to ztt Nestorem 
okolicacłi naddanajskich, skąd ruzbit-i przez jakicbii „WlacliOw 
^aków, Rzymian, czy Awarów ?) mieli się rozejSć w różne Btronyj 
k to około LasD Wołchońskieg:o, skąd również w epoce wędrówel 

ląć się mieli w swoje póżniojsze mieszkania; ja£ lit nareszi 
zymnją, ie oni po największej części od niepamiętny cli ozasói 
ziemie, co i dzisiaj, mieli w pusiadanin 

^Najprawdopodobniej mieszkali Słowianie pier»ntnie ua rozli 
fcli obszaraeh Niziny Sarnmeki^ między Bałtykiem i Jeziorem II- 
leńskićm, a Czarnym Morzem i Karpatami, między działem Dniepru 
Bonn, a działem Wieiy i Odry. Między uiini zaś były jako pa- 
ijące, różne ludy obcego pocttodzenia. W dobie powszechnej wi 
rowki najrozmaitsze lady przeciągały przez te ziemie slowiai 
;ie, wypierały się i tępiły nawzajem; jedne wyginęły, z drugich 
Iko szczęty pozostały; inne nareszcie opuściły te ziemie, ndając 
na południe i zachód. Wtedy też i Słowianie, zajmując zwj- 
lie opuszczone przez tamtych siedziby, rozszerzyli się ku zi 
łowi: aż po Elbę, 8alc, Las Czeski, lun i Alpy; kn połl 
iiowt: po Morze Egejskie i Adryatyckie. Niektóre dmżyny p( 
iaęły się daleko w głąb Niemiec i Helwecyi, inne do Pelopc 
2V i Mał<^j Azyi. Dopiero w końcn Yllgo stulecia skończyła si 
'ka Słowian. 
{§. 9.) Ludy Słowian i ich sąsiedzi. Jak już w^l.wiekiT 
iwlanie nie są masą jednolitą, tak zgoła po wędrówce, w Vin, 
X. etulecin, widzimy ich rozrodiłODycb na liczne pokolenia i ludy 
własnymi imionami, wziętymi uajczęśeiój od miejsc, na któryeli 
idlL Między Elbą i Salą a Wisłą mieszkali Słowianie zacht 
czyli leeLiecy, mianowicie, na wyspach Morza Bałtyckiego 
Bjanie; między KIbą a Odrą: Obotryei z Polabami, Wj 
uni i t. d.; na wschodzie od nich: I^ntycy czyli Wilcy, di 
tayeb należeli Htoderanie, Bawlanie i inne liczne pokolenia; pi 
Q stronach środkowej Elby aż po Salę: Sorbowie, dzielący 
I na Łużyczan, w dolnych i Milż^in, w górnych Łużycach ; mię- 
y Odrą a Wisłą, na pobrzełu bałtyckiem: I^omorzauie; w do- 
je Warty i Gopła: Polanie; nad Wisłą Środkową: Mazow; 
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saanie; nad górną Wisłą ał po za San: Biali Chrobatow| 
nad górną Odrą: Szlczanie. 

Ludy te zaliczają do Słowian Jechickich; nie wiele wszal 
ró^e były od nich ludy i pokolenia, które aię rozsiadły 
na wschodzie i południu. Nad Bugiem mianowicie siedzieli: 
iaaie; między Bugiem a Styrem: Dnlebowie; na W8cbo<| 
od tycbże: Dre wlanie; nad Dniestrem i Prutem: Ty w 
i Ulicze. Wschoduiopółnocne atrony zajmowali , około Jeai 
Ilmenn: Sloweni (Nowogrodzcy), najdalszy ku północy lud i 
wiańeki; nad źródłowiskami Dniepru i Diwiny : Krywiczan 
którycb ozęSi^ nad Połotą Poloczauami się zwala; między Dź w 
a Frypecią: Dregowiczauie; ^g^ średnim Dnieprem: Polai 
między Dnieprem a Desną: le^Hp Radymicze i Wietycze, 
ostatnie ludy słowiańsliie ua wscnbdze, N'a południu i zachodzie 
od Lechów mieszkali, w dzisiejszych Czechach: Czesi, dzielący 
się na liczne drobne pokolenia; nad Morawą: Morawianie; ua 
Htokach zachodnich Karpat: Słowacy. W Austryi górnćj, Styryi, 
KaryntjT, Krainie i Istryi usadowili się Karantanowie czyli 
Słoweńcy ; w poindniowśj Panonii , Dalmacyi i reszcie Ilyryku 
osiedli przybyli z Bialśj Ohorwacyi i Bialćj Serbii (na północy 
od Kai-pat) : Chorwatowie i Serbowie. 

Sąsiadowali Słowianie po wędrówce od zachodu z Niem- 
cami. Od północy, z prawćj strony Wiały, wzdhiż Baltykn, pozo- 
stały w swych odwiecKnych siedzibach pokrewne Słowianom ludy 
Prusaków, Litwinów i t. d. ; ku północnemu wschodowi zaś 
Indy Czudów czyli Finów, jak Wesy, Muromcy, Mordwiui Itp. 
Na południowym wscbodzie sąsiadowały ze Słowianami ludy ural- 
ekoczudzkiego pochodzenia, między Dnieprem a Wołgą: Cbazarzy; 
za Wołgą: Pieczyngowle i Połówce czyli Kuinani; nad 
Kamą: Biali Bułgarowi e, Nad średni Dunaj i Ciac wcisnęli 
aię klinem pomiędzy Słowian (od r. 5G8) Awarowie czyli Obrayni; 
Słowian w Mezyi podbili {r. 678) uralskoczudzcy Bulgarowie 
(Czarni), narzucili im swoje imię, lecz saiui się z czasem zesło- 
wiaiszczyli. W Dacyi pozostały reszty dawnych mieszkańców, 
zromanizowanych Daków, którzy z przybyłymi tu Słowianami zlali 
się w naród Rumunów czyli Wołochów. Nad Narwią, na póioiej- 
88ćm Podlasiu, utrzymały się resztki dawnych Sarmatów: Ja- 
diwingowic, 

{§. 10). Nazwy Słcwian, Przy pierwszym wystąpieniu w Ą 
Btoryi zowią Słowian cudzoziemcy Wini dam i (Wendami), 
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I Mou naiyw^f} siebie Serba mi (Sporami). Znane bi( nadto 1 

I wówczas drobuiejsze uiaoa, po nad które wysitigą dwa ogól*' 

Autów i Słowian, którycłi Dniestr przedziela. NastQ-l 

I Daxwy Wiuidów i Anlów coraz rzadziej spotykamy, nuzwaj 

■bów ogranicza się im niektóre ludy: natnmiast uazwa ołowiani 

iknje coraz o^^ólniejsze znaczenie i staje się w ko^eu (ai w IX. w.)l 

\ naswą dla całego plemienia. 

Kazwę tę, brzmiącą u ćredaiowiecznych pi^^arzy rozmaicie! 

, SlaTent, Sclavi, Selayini i t. p.), wyprowadzają od wjT«7.ów:ł 

wa, scla\'us i słowo. Wywód pierwszy nie zdaje mię niiei! histo-l 

i podstawy; drugi opiera się na tym pewniku, iestpowodnl 

ler częstego niewolnictwa SlouJ|^ przyzwye/ajouo RJę na zacbo-l 

wyraz „Slayus" niywać^^Boznacznie ze „SoUtbh". Gdyl 

e nazwa ta nie była obcij leez przez Słowian samycłi Robiaa 

: prawdopodobnie zatćm wyprowadzał*, ją należy od „słowa". 

wano nią wszystkich tycb sąsiadAw, którzy się ,.wyg!owiali",l 

Łtoznmiale mńwili, gdy pr/eeiwnie sąsiiidów, których nieł 

Diiauo, zwano Niemymi czyli Niemcami. 

i. II). Eeligla Słowian, ile wyszła ze wspólnd-j religii luddwl 
;b, okazuje niewątpliwe j}Ot(obieust-,vo do indyjskiej i par-f 
Była ona, jak u Indów, kultem światła i sił natury; ruz- 1 
lano tak^e, jak n wyznawców' Zuroasira, bogów dobrych i złyeli I 
Biesy, por. Amcszaspenty i Dcwy). l'o»Z(łzeg(!iIue ludy I 
r najwyisze bóstwo pod ruzmaitymi nazwami; znae/eiiie jednaki 
; bdstw niewiele się od siebie róiuiłu. Stąd też knit bogowi 
I jednym z unjwalnieJMzyeh Arodkuw, łąrzącyeh ze «obą rozdzie-T 
! Itłdy słowiaiukie. Ogólną cechą religii sJowiuńskiój w przc-J 
^tswieuin do skandy ii a wskogcrmaAnki^j, jest spokój i pngodnodć,r 
tanoAci, stanowiące ta'iże w charakterze tych plemion zanadnicz^ 



N^pDw^zecbiiieJHZ^i (^zci doznawał u Słowian SwiatowiE^ 
r»), bóg bogów, pan świata, władca piorunów. Głównym ogni-l 
I ozci jego była Arkona na wyspie Rugii; atoli wydobyior 
f jego takie ze Zhnicza '). Wyobrażano go sobie z uztórema| 
, a wit;c wszystko widzącyni, z rogiem obfilnści w praw4J,J 
jm w lew^j ręce, objeżdżającym co noc przestrzenie ^wiata^ 



■J W r. ladH, kulo Hiieiatyiia; znnjiliijo 
to wic. 



- ■■-" 
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W Szczecinie czczony byt Tryglaw; w Rctrze u Lutyków Ra- 
degast; w Starogrodzie ') tajemniczy Prowe, mający za symbol 
dąb, A nie znoszący posągów. We wschodniej Słowiauszczyżnie 
czczono Swaroga i Feruna, pokrewnego z litewskim Perkn- 
nitsem* 

Najuiedokladniejsze wiadomości mamy o Polanach nadwar- 
(eńskich ; dopiero Długosz i późniejsi podają nazwiska bóstw : 
Jcsse (Jasny), Ni ja, bóstwo zniszczenia, w którego świątyni 
płoną) wieczny ogień; Łada, bogini ładu i pięknością Marzanna, 
bogini śmierci; Dziewanna, bogini wiosny i t. p. Czczono także 
n Słowian przodków ożyli dziadów jako bogi opiekuńcze domn. 
Wiara icb wWily (Nimfy), Jędae, Rusałki, Topiel ee, Wil- 
kołaki i t p. utrzymała się pa dziś dzień w zabobonach ludn. 

Słowianie wierzyli w nieśiniertelnośt! duszy, w karę i nagrodę 
po ćmierci. Dusza jest czćmB zmysłowćm, dlatego wyazedszy 
z ciała, potrzebuje jeszcze pamięci i opieki pozostf^ch, którzy j^ 
niosą jadła i napoje. Ciała zniarlych grzebali lub też palili, a po- 
pioły w urnaeb eliowali do grobów (ialów, mogił). Przypomina to 
zwyczaje indyjskie, niemniej jak panujący (.jeszcze w LX. i X. w.) 
u Słonian obyczaj , te żona pc^ śmierci męjta na jego stos się 
rzucała. 

Cześć oddawali bóstwom przez ofiary (objaty), złożone ze 
zwierząt, płodów ziemnych, a niekiedy z jeńców. Niektóiym wzno- 
sili posągi, obrazy, świątynie (konfyny); innym poświęcali góry, 
rzeki, gaje. Najsławniejszą byJa świątynia Światowita w Arkonie 
na Rngii, „główne gniazdo bałwochwalstwa" ; słynęły także świą- 
tynie w Retrze, Btarogrodzie, wspominają o takowych i w Gnieźnie, 
Krakowie, Kołobrzegu. Świątynie te, ozdobione posągami, rzeźbami 
i pokostami rozmaitiSj barwy i podziwienia godnój trwałości, były 
zarazem ogniskami społecznego życia: do nich pielgrzymowano 
z rozmaitych pokoleń i Indów, tam zbierały się na wyprawę zbrojne 
zastępy, tam odbywano' wielkie wiece. Kapłanów, którzy byli 
zarazem wieszczbiarzami i stróżami praw, zwano księżami, t. j. 
ksiąiętami i wyżśj królów poczytywano. Na cześć bogów odbywano 
igrzyska, święta narodowe, które utrzymały się do późna, a po 
części aż do dni dzisiejszych; tak święto Marzanny obchodzono 
jeszcze w XV. i XVI. w. u Polaków, Czechów i wschodnich Slo- 

') Slarogrud: na Pomorzu, na wstlioilzie od Szczecina. 
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wita ; święto ■Swiatowitit atrzymuiu s\c pu dzii dziuń jaku Hohótki I 
(Kupały) i podobnie tei povrsisi'fliai> dotąd u Slowiau zwyciajo, 1 
jodln \^ie1kaIlOL'llG, kolc^-dy i t. p. są podobno zabytkdini pijgRńskinil,T 
praystosowanymi do iiroizyslońci cbrzedcijańskicli. 

(§12). Życie spoieozne. Spólczeńni opisoją Słowian VLi VIT.I 
wieku jaku pli?init; rosie, siluie zbudowano, o niebardzo białej I 
etirze i płowym włosie; chwalą prostotę jego obyczajów, cierpliwoM I 
w pracy, wytrwałość na zimno i niedostatek, lagodnoSć w obobo-l 
dzenia Bię z jeńcami, szczerośii, a przede wszystkidm gościnnońć;! 
lecz nie zapominają takie o niezgodłiwońci i porj"wczości. Nie byltl 
Dni wojowniczego usposobienia, jak Niemcy, a za broń rhwytałii 
lylko w potrzebie, Bronią ich były małe tarcze (szczyty), oszczopyJ 
i strzały, nieznali pancerzy i walczyli pieszo. Natomiaat głiłwniej 
najmowali się ciioKcm bydła, bartnictwem i rolnictwem, w czćml 
Niemcom za wzór poslnżyli. Lttbieli rozsiadat- się szeroko, ubo^c I 
'baty bndtijąe daleko od siebie, dlatego tak rozlegle zajmowali I 
[trzcstrzunie. 

OAwiata etaryoh Słowian stalą jeszcze na stopniu niemn- 
«^ lęctwa ; zabytków j^j sznkać należy w klechdach , pieśniaoli 
i< pni}'pawie6Giach Indowych. Namiętnie rozmiłowani byli w śpie- 
~'' gędżbie i tańcach. Kunsztowne świą^'nie świadczą niezawo- ] 
<p rozwinięciu architektury i rzeźbiarstwa '}. Język był wszyci 
ludom wspólny; rozróżniają wprawdzie już w pierwszćj do- i 
Słowiańszczyzny przynajmniej dwa narzecza, lecz równica mię- J 
oimi, jeżeli istniała, nie mogła byćjeezcze istotną. 
Urządzenia społeczne pierwotnych Słowian były jeszcze pa-l 
irchalne. Rodzina stanowiła całą osadę. Mienie jćj było wspólne, | 
tądaił nią ojciec lub najstarszy z rodziny. Od ojca iei. calaJ 
.mtałaswoje nazwisko, oznaczającjcgodzieci i dalszych potomków! 
Domana: Domaniewice, od 8owy: Sowiee, od Dziwoty: Dzi- 
iiee itp.). Pewna Hezba rodzin stanowiła pokolenie, które było 
'Otnie naj wjższą formą organizacyi epołecznój. Najwyższą ł 
pokolenia był wiec, w którym wszyscy udział brali; uchwały J 
wiecu wykonywa najstarszy z pokolenia, starostą lub żupa- 
zwany, a gdzieniegdzie książęta. Pokolenie jest także jedną, I 
izą rodziną ; ziemia jego jest własnością wspólną całego spo- < 

I*) Uaryan Sokołowski, Ruiny na ostrowie Lednicy (w Pam. ] 
Wyda. hiit. fil. Akad. Umiąj. T. 111), 1876. 




leczeństwa. Ziemia categ^fj pokolenia zowio eię Żapą albo Opo- 
lem, a środkiem jiij jeatStan C7jli siAiiba Btnroaty, a względnie 
księcia, o(I którycli te!t nazwę wzięła. Tewna liczba pokoleń two- 
rzy szczep albo Ind, pierwotnie wszakże* jak się zdaje, tylko re- 
ligijną wapólnońcią związany. 

Na takie drobne społeczności rozpadała eię pierwotnie Sl<^- 
wiaiiszczyzna. Lfjeniną stroną Słowian by! brak spójni politycznej, 
zbyteczne ziimiłowanie wolności i wstręt do silnej władzy naczel- 
nej. Nietylko między pokoleniami nie było pierwotnie łączności, 
ale i w obrębie pokpleń, na wieeaeli, górowała wola osobista po- 
Bzczegóinycb obywateli. Jaż u starycli Słowian (wiemy to o Lu- 
tykaeb) do każdego większego przedsięwzięcia wymagano jedno- 
myślności, a nieprzyawalających zmnszano przemocą do ustąpienia. 
Te właściwości charakteru Słowian miały dla nieb zgubne następ- 
stwa. Nicwojcnnl, nierządni I rozdrobieni doznawali srogich uci- 
sków od silnieJBicycb i wojennych sąsiadów : jedni od Niemców, 
Awarów; drudzy od Bułgarów, Chazarów, Normanów. Ale też za- 
razem wynikająca stąd naturalna potrzeba walłd o byt, przyczyniła 
Się niemało do postąpienia Słowian na wyższy stopień rozwoju. 
Łączenie się pokoleń kn wspólnój obronie pod jedną władzą na- 
czelną wytwarzało państwa, a w dalszem następstwie narody 
z odrębnymi językami ; otworzona zaś tóm nowóm życiem bliższa 
styczność ze światem chrześcijańskim przyniosła Słowianom wiarę 
Chrystusową, a tóm samSm dokonała ich zrównania z resztą Indów 
ojwilizowanój Enropy. 



III. Słowianie w stosunkach ze sąsiadami 

aż do przyjęcia chrześcijaństwa. 

(§. 13). Początki państwa czeskiego'). Najdawniefl 
państwa słowiańskie powstawały na krańcach Słowiańszczyzny;^ 
wystawionych na obce najazdy. Pierwszym z nich było państ 
Saniona w Czechach 623—^658. 

Wszystkie Indy slowiańdkie od gór czeskich i Sarpat . 
Adryatyk i Dfinaj popadły pod STOgio jarzmo Awarów. Ody podsl 
powstania, przeciw nim wybuchłego, odznaczył się w walce knpieo T 



'J PaUoky, Geacbiclte von Btfbmen, 1836—1867,* takie vt cm- 
aki^m opracowaniu. Faaching, Ktlmg Samo, 1873. 
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nisAski z Prankonii, Santo, s wdzięctno&ci królem Winitliin ohwotany I 
iostat. Uwolnił on Ind swój od niewoli awaraki^J, zaczćm przyłączyło 
''le dob wielu pokuloA okolicznych t&k, tę wlaJza jego sięgała 
lU Sali ał do AlpjiilijBkifli, amoie lot obejma wała nie- 
które kraje, stanowiące p6ini6j państwo poUkie. 

Nagły wzrost potęgi zachodni^ Słowiańszczyzny sprowadził star- 
i^ie z Hątiednidm pailstwein Frankdw, d^^%cycli do posunięcia granic 
swoich aż po cesftrstwo bizantyńskie. Lecz Sarao odparł najazd króta 
irankoilskiego Dagoberta 1. walnym zwyci^Hlwem pod Wogastisburg (po- 
ilobno dzisiejszym Tans) ok. r. tióO. Samo umarł r. G5H. Co się z jego 
jiaAstwem stało, niewierny. Zapewne rozpadło się między liczne jego 
{lolometno, a w zachodniej Słowiańszozyźnie pi>ffr(}cił dawny stan bcz- 
tiiliiego rozdrobnienia. 

Wiadomości o tym pierwszym potężnym władcy słowiańskim 
irzerpiemy ze źródeł obcych; spiiłczeanych źródeł słowiańskich z tego 
i:z8SU Dlemamy, a podania mityczne imienia Samona nie znają. We- 
dług podań czeskich owszem założycielem państwa czeskiego był 
Przemyśl, którego księżniczka Libussa, córka Kroka, na swego 
małżonka i księnia od ptnga powołała. Byt on ojcem panującej pó- 
źnić] w Czechach familii Przemyślidów , lecz o pierwszych siedmia _ 
naatępcach jego aż do historycznego Borzywoja I. podanie próua J 
imion nic powiedzieć nie umie. Ponieważ wedle prawdopobnych obli- 1 
cień panowania Przemyśla i Samona byłyby jednoczesne, dlatego uwa- ^ 
|f4 uiektórzy obydwóch, a nawet i polskiego Leszka, za jedne i tę 
} osobę. 

Ze śmiercią Samona państwo czeskie znika na dwa wieki 
^widowni dziejowej i dopiero w drugićj polowie IX. wieku wy- I 
{ptye na nown pod familią Przeniyślidów. I 

(§. 14). Pierwsze podboje Niemców w aachodaiśj Sio-" 

łańsaczyżnie'). Od r. 658. urywa się w calśj zacboduićj Slowiaó- 
łzyźnie aż do końca VIII. wieku wątek dziejowy i tylko lużne 
Chodzą nas o nińj wiadumośei. Ponawiała się odtąd raz po raz 
r walka z poBzezególnymi ludami niemieckimi, która dla słabości J 
Franków pod osUttnimi Merowinganii, prócz podbicia Karantanów I 
przez Bawarów (ok. 740), żadnych stanowczych niemiala rezulta- f 
tów. Lecz gdy po owładnięciu Ironu fraiikońskiego przez Karolin- 1 
gów (752) wszystkie ludy niemieckie połączone zostały w jednoł 
wielkie i potężne państwo: rozpootcli Niemcy uieuBtanne i syste-f 
uiatyczue podboje w ziemiach słowiańskicb, a występiyąc w imię- 1 
niu religii chrześcijańskiej i WBzechwladztwa nowo wskrzeszonego I 



') O zachodnich Słowianach oh.: 
Gescbichten, 3 tomy, 1844. 



L. Giesebrecht, Wendtscbe 1 
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(od r. 800.) cesarstwa rzymskiego, nadali im w rozumienia 6wcz6- 
sa&nx pewną wyższą sankcyą i uprawnienie, 

Rozpoczął tt: podboje Karol Wielki. Za jego panowaDia lady 
zachodnie Btowiaftekie na catćj przestrzeni od Bałtyckiego do Adry&- 
tyokiego Morza zawojowane zostały przez Frankciw (SłowiRnie nad- 
labscy 789, Czeai 792—806, Karantanowie wraz z Bawaryą 788)} 
nawet Cliorwatowie południowi poddali aic dołirowolnie. Z- pokonaniem 
i wytępieniem Awarów {791 — 799) dokonał Karol dawnśj myśli fran- 
koAskioti królów i posanąl graoice awego państwa aż po ceaaratwo 
bizantyńskie; dla strzeieaia zaś Iudi3w podbitych na calćj wacłiodnićj 
granicy poiirządzał marchie. 

Atoli pod następcą Karola, Ludwikiem Poboinym, wybucłily gro- 
żpo walki wewnętrzne w państwie frankońekićm i doprowadziły po te- 
goi śmierci do stałego podziału (w traktacie Yerduńskim 843) na pań- 
atwo zachodnie (romańskie) i wschodnie (niemieckie), któremu to osta- 
tniemu- przypadły zarazem w pu^ciżuie podbite przedtem ziemie sło- 
wiańskie. To rozprzężenie pomiędzy Frankami nie pozostało bez wpły- 
wu na Słowian: na całśj wschodnićj granicy słychać o powstaniach; 
Chorwaci południowi pod Ludewitem i Eatymirem wybijają się na wol- 
ność (83S); Bnłgarowie pod Ki'amasGm i Omortagiem, sięgając z je- 
dnaj strony po Konstantynopol, z drugiej po Karpaty i po za Oisę, 
zagrażają posiadłościom frankońskim; a zarazem powstaje najsilniejsze 
na długie lata przedmurze zachodni^ Słowiańszczyzny: 

{§. 16). Państwo Wielkomorawskie '). 

Pierwszym znanym kaicciem Morawian był: 

1) Mojtnir I (ok. 830—840). Uznawał on zawisłość od 
Franków, był Już chrześcijaninem, a państwo jego sta- 
nowiło cztjść dyocozyi passawskićj. Osuwając drobniejsze 
książątka, jak księcia nitrzańskiego Prybinę, nsiłował większą w swo- 
ich rękach zjednoczyć władzę i zdradzał zamiar wybicia się na wol- 
ność; lecz przez króla Ludwika Niemieckiego został po- 
konany i z tronu złożony (84G). Prybina otrzymał kraje około 
Jeziora Błotnego, które pod nim i jego synem Kociełem pomyślnie się 
rozwinęły. W Morawie osadzony został synowiec Mojmira: 

2) Rastyo (RaŚcisław), (846—870). Zawiódł on nadzieje króla 
niemieckiego; wstępując owszem w ślady swego poprzednika, z wiel- 
ką roztropnością jąl się gotować niezawisłość swojego 
państwa. Aby i pod względem kościelnym wyzwolić się 
z pod zawisłości od Niemiec, powołał na nauczycieli 
swojego narodu greckich duchownych, śś. Oyryla i Meto- 
dego {8G3j. Z ustanowieniem tylko od Rzymu zawisłego biskupstwa 
dowiańskiego, niezawisłość Mora'wy w rzeczy dokonana została (ob. 



') Wedłng Konstantyna Porfirogeoety zwane tak dla odróiniei 
od Ziemi Morawskie w Serbii. 
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bliŁńj g. 18). Z Rastycem łączyły bIq bUiazB i daUse ludy alowiift- ! 
akie: lot kilkakrotne wyprawy Ludwika i syna tegot Karlomana (855, 1 
S64, 8691 nie inog^y go trwale zmaaiS do uległoSci. tJlecl wszakjte 
zdnidEie Świętopełka, eynowca swego, przez ktdrego wydany Karlo- 
ruanowi, zosta! oblepiony i do klasztom wtrącony (870). Morawę oil- 
dADo wraz w zarząd dwom grarom niemieckim; atoli Świętopełk, sta- 
nąwsey na ceele powstania ludu, wygn^ Karlomana i eam kaięcieia J 
obwoźny został (871). 

l' 3) Świętopełk (Swatoplnk), 871—894, doprowadził państwol 
morawskie do Bzczytn potęgi. Sprzymierzywsay się z Czechami! 
i Słowianami z nad Odry i Elby, odparł zwycięsko po raz wtóry 1 
najazd wojsk niemieckich (872); a lubo eię uznał na razie Iioldo- ' 
wnikiem niemieckiego króla, to tylko dlatego, aby w pokoju umo- 
cnić i rozszerzyć swoje panowanie. Jnż od r. 871., w którym Ś. Me- 
tody ochrzcił czeskiego księcia Borzywoja I., panował W rzeczy i 
uad Czechami, których mu następnie cesarz Arnulf formalnie usta- 1 
pi! (890). Przyłączył na nowo do Morawy księstwo nitrzańskie, r 
opanował ziemie nad środkową Elbą i wedle wielkiego prawdopo- 
dobieństwa (akże ziemie polskie nad Odrą i Wiała. Gdy nadto 
(ok. 892) zajął Panonią aż po Drawę, utworzy! niewidzianą w Slo- 
wiańszezyżnie potęgę, która większą część zachodnich Słowian 
obejmowała. Posłużyła mu w jogo zamiarach także apostolska 
praca Ś. Metodego, chociaż sam tćj pracy należycie ocenić nie 
umiał. Za eprawą Metodego papież utworzył trzy nywe eparchie J 
w ziemiach słowiańskich i osobne arcy biskupstwo morawsko -pa-] 
nońskie, na które sam Metody wyniesiony został. 

Cesarze niemieccy zajęci własnymi sprawami, a sneaególnie 
kjoami normafiskimi, musieli spokojnie spoglądać na tę nuwą 
^ę na wschodzie; cesarz Arnnlf zawarł nawet przyjazne ze 
iriętopełkiem stosunki. Zaledwie wszakże uporał się w Italii J 
bokoufd szczęśliwie Normanów (pod Loeven 892) , poruszył I 
Uy»&ie siły na pokonanie księcia morawskiego i powołać mial^ 
fret w tym cela do Panonii koczującycłi nad dolnym Dunajei 
idiarów. Odparł wprawdzie Świętopełk i ten podwójny najazd 
—893) ; lecz już w następnym roku zaskoczyła go śmierd, 
, Państwo podzielił między synów, ustanawiając następcą naj- 
j^rezego, Mojmira. 

4) Mojmlr 11., 894 — 907, mimo dzielności nie zdołał powatrzy- 
tać upadku państwa. Oderwali się Czesi i poddali Niemcom ; 
Ifęgrzy spustoszyli i zabrali Panonią; a brat Mojmira Świętopełk! 
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sprowadził w Bamym narodzie morawskim niebezpieczne roidarcie. 
Koniec państwa wielkomorawskiego i alawnego doinu Mojmiry- 
dów pogrą^ny w ciemności. Zapewne Węgrzy rozbili to państwo 
i zgładzili z powierzchni daiejowśj (904—907?). 

(§. 16.) Pierwsze historyczne wystąpienia PoUki, 963. 
Upadek państwa wielkomorawskiego odbił się groźnie w calśj zacbo- 
dniój Slowiańszczyżnie. Na krótki tylko czas uchroniły ją przed 
nowym podbojem wewnętrzne rozprzężenie w pańutwie niemieckićm 
i straszne najazdy Madiarów na niemieckie kraje. Dynastya saska 
(od r. 919.), która dokonała zjednoczenia Niemiec i ubezpieczyła 
je przed Madiarami, wzięła sobie także za jedoo z głównych 
zadań podbicie Słowian. Król Henryk I., wdwiczając nowourzą- 
dzone wojsko podczas rozejmu z Madiarami (924—933), ze stra- 
sznćm barbarzyństwem podbił na nowo Słowian zachodnich. Z wię- 
kszą jeszcze bezwzględnością postępował margrabia północny 
Gero, któremn cesarz Otto I. naczelne kierownictwo podbojów 
w Siowiańazczyżnie powierzył. Kilkakrotne łużne powstania upa- 
dły tak pod przemocą i podstępną intrygą Gerona, jak niemnićj 
z braku jedności i kierownictwa między Słowianami. Zrywali się 
wprawdzie czescy Przemyśłidowie do zastąpienia upadłych Mojmi- 
rydów, Bolesław 1. Okrutny zamordował pokojowo usposo- 
bionego brata, b. Wacława (93.5), i zacięty bój z Niemcami rozpo- 
czął. Gdy jednak po 15 leciech oblężony (w Nienburg nad Ełbą) 
przez samego cesarza Ottona, poddać się musiał (950); a w 10 
lat póżnićj upadł także dzielny Stoigniew, książę Obotrytów 
(960): rozstrzygnął się los drobniąjszych ludów; cała zachodnia 
Słowiańszczyzna ni po Odrę została ponownie zawojowana, a na 
jćj ziemiach powstały marchie niemieckie: miśnieńska, yyscbodnia 
czyli łużycka i in. północna '). 

Posunąwszy tak daleko granice niemieckie, usiłował niepo- 
wstrzymany Gero dalsze jeszcze na wschodzie szerzyć podboje. 
Niemiecki banita Wicbman na czele jakiegoś pokolenia słowiań- 
skiego, zapewne za porozuniicuiem się z Geroncm, przekroczył 
Odrę i zgromił księcia Polaków (w niem. źródle: Licikawików) 
Mieszka, a następnie sam Gero zmusił tegoż do hołdu z ziem 




I Marchia Miśnieńska (Meiasen): na pdłnoenycb stokach Gi5r Rni- 
Bzcowycb ; w pi^łnocnowschodiiiój stronie od nićj : Łużyce, a Ja- 
Ićj na północy: Mnrcbia północna, pó2nićj zwana brandenburską. 



ii po Wartę, 983. Z tJm sdarzaniem występnje FoUkal 
-fo raz pierwszy wyratoie aa widowoic dziejową. 

;§. 17.) PooBątki państwa ruskiego-') J«k zachodnia, tak 

I reszta SlowiaószczyzDj wystawiona była na nfya/.dy sąsiadów : 
' tnieazkające w Dacyi i Mezyi uległy Awarom, Butgarotn, Wc- 
naddiiieprzańskie ai po Dniestr płaciły dań Cłiazarotn; 
nocnowscłiodnie zaś cierpiały Dienntanne najazdy od osławio- 
nb hipieżeów ówczesnych, Sormanćw. Ci to Normanowie, zwani 
i Waregami, zawładnąwszy w końcu wszystkimi ziemiami 
jcbodnimi , byli założycielami wielkiego państwa w Słowiań- 
nytnie, rnskióm od nich pritezwanego. 

Z brzegów skandynawskich na licznych flcrtach roznosząc 
■traob po wybrzeżach wszystkich znanych części świata, a na- 

: Ameryki, nie pomijali Normanowie wschodnich brzegó' 
llbiego Morz:i, skąd płynąc rzekami, zapuszczali się daleko 
I głąb lądu i aż do Carogroda docierali. Byli to mianowicie Wa- 
[ume z pokolenia Rus, co nawie4za!i te strony. Według opo- 
Nestora, r. 8o9. Słowianie nowogrodzcy, Krywi- 
saie i sąsiedni Czudowie zmuszeni zostali do płacenia Wa- 
i dani, ale r. Bfi2. wygnali ich za morze, poczćm sami u sie- 
I rządzić poczęli. Lecz że nie było prawa u nich, powstały zwady 
ffalki. Opamiętawszy się, ndali się sami do Warego-Rusów, aby 
Iłili i władali ich obfitą ziemią. I wybrali się trzej bracia 
Iwiela Rusarai: najstarszy, Ruryk, osiadł w Nowogrodzie 
letkim), drugi, S i n 6 II s, w Białoziersku"), trzeci, Truwor 
sbarskn "), 8152. We dwa lata póżnićj dwaj Waregowie z dru- 
' Rnryka, Askold i Dir, udali się na południe, uwolnili Ki- 
r (miasto Kija] od dani płaconćj Chazarom i sami nad nim za- 
wali, 864. Z tych siedzib rozszerzali Warego-Rusowie w około 
panowanie i od nich to, jak jnż Nestor zapewnia, podbite 
i nich ludy, otrzymały nazwę Ruai (por. Bułgarów). Drugi już 
bgda książę ruski, Oleg, zdołał przenieść stolicę państwa do Kijowa. 

1) Ruryk {8G2 — 879) putijcayl po śmierci braci icli ziemie i rozBZe 
I granice pabstwa po Okę i Polotę. Następca jego, najslarszy z roJu 

2) Oleg (879—913) dla n>zlcgtycli zdobyczy za właściwego 
biydela państwa ruskiego nwaiany, znjął, zamordowawszy z^ra- 



I 
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J*) Strahl, Gescbichte Russiaiida T. I. 

1*1 Bi^ozierak: w pótn.-wBcliounićj stronie od Nowogrodu Wielkiego. I 

■^ Izborsk: na południu od Jez. Peipus. 
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dziecko swoich waptilplemieńciiw, Askolda i Dira, KJjiJw (880) i nozy- 
nif to miasto Btolicjj swego państwa. Stąd naloŁyl dań na dansioze 
dotąd Chazarnm pokolenia Siewierzan, Radymiczdw, Derewlan, Ty- 
wercriw i inno: napędził się ai na Czarne Morze i zagroziwazy sa- 
memn Konstantynopolowi, przymiiait i Greki5w do dani i korzystnego 
dla Biebio traktatu ('912). On także przyjął tytnl Wielkiego Kaięoia. 
Po jego śmierci nastąpił syn Riiryka: 

3) Igor (913 — 945). Nie posiada! on energii i przezomoici Olega. 
Prcicz dwiich wypraw na GSreeyą i wojny z przybyłymi właśnie na RuS 
Pieezyngatni (915), zajęty był sfltimianiem powstań, albowiem po- 
kolenia ^owiaóskip, pozbawione dawnego samorządu, a, przez Rueów 
uciskane, usiłowały odzyskać dawną niezawistośń. SzczegiSlnie Dere- 
nlanie po dwakroć szukali ratunku w powstaniacii ; w drugióm z nich 
w okrutny sposób Igora zabili. Wbrew zwyczajowi waregskiemu objęła 
ter.az rządy w miejsce cztfiroletniego syna, ŚwJatoslawa, tona Igora: 

4) Olga (945 — 955). Ptzedewazystkińra pomScila podstępnie 
i okratnio ńmierć mcia na Derewlanacti. Następnie poruczywszy do- 
wództwo nnd silą zbrojną wojewodzie Świenoldowi, sama zajmowała 
się przez cnly przeciąg swoich rządów zaprowadzeniem spokoje U po- 
skromionych ludów ^towiailiBkicli, podniesieniem władzy ksiątęcSj, roz- 
działem ziami, natanowieniem podatków; w ogóle dobrze się zashiiyła 
swerau narodowi, ktdry ją „najmędrszą z ludzi" nazywał. Gdy syn 
jćj doszedł do pełnoletności, oddala mu rządy, a sama, udawszy się 
do Curogrodu, tu chrzest przyjęła (+ 969). 

5) Światosław (955—973) był, jak wszyscy Waregowie, na- 
miętnym wojownikiem; toż rządy jego zajmują ustawne wojny z roz- 
maitymi ludami. Poskromił Wietyczów, rozbił pafiatwo Chazarów 
i panowanie swoje posunął na wschodzie aż po Euban i podnóża Eau- 
kazir. Wezwiiny przez bizantyńskiego cesarza (Nicefora II,), uderzył na 
Bułgarów, zawładnął stolicą ich Perejasławiem j ten gród naddunaj- 
ski obrał soliie na drugą stolicę. Gdy następny cesarz (Jan Cymiskes) 
pogodził sin z Bułgarami, Światosław dźwignął się wspólnie z Madia- 
rami na zawojowanie bizantyńskiego cesarstwa, lecz poniósł klęskę 
pod Arkadiopolis, a w odwrocie został przez Pieczyngów zabity (972), 

Światosław podzielił był państwo między synów; 

6) Jaropełk (972-980) objął Wielkie Księstwo i Kijów z zie- 
miami po lewej stronie Dniepru, Oleg ziemie po prawój stronic tńj 
rzeki, trzeci, nieprawy syn, WłoJzimierz Nowogród. Między braćmi wy- 
buchła niezgoda. Jaropełk uderzył na Olega, który zginął w ucieczce; 
poczśm Włodzimierz, sprowadziwszy ze Skandynawii nowe zastępy 
WaregÓw, wyruszył na Jaropełka, Po drodze zdobył Połock, zabił tu- 
tejszego księcia Rogwolda, a córkę jego Bogniedę, zaręczoną Jaropet- 
kowi, pojął przemocą w małżeństwo; poczćm obiegł brata w Ki- 
jowie, a gdy tenże oddał mu się w ręce, na jego rozkaz został zamor- 
dowany (980). 

7) Włodzimierz Wielki, 9S0— 1015,byliiajznakomil8zyiiizpierw- 
8zycb książąt mskicli. Zawładnąwszy przez zamordowanie bi| 




ifóm państwom niskiem i upokorzywszy powsUjące lu<]y slowind- 
■kie, Wiitąpił najpierw, jnk poprzednicy, nn, drogę pudbojiiw i (r. 391 — 
rłS2) pokonał JadżWiigW ; {r. 98o) kamakieli (białych) Bułgarów-; 

r. 988) zdoliyl na BizanlyDacłi Cbeuoń '); w pokoju wsz^o 
'rrócii tę Kdoliyez, pojijl siostrę cesarza (Bazylego II.), Annę, wmal- 
aMifilwo i za jćj wpływem przyjął clirzest, U88. Jeszcze w drugiiir 
riku panowania, 981, wyprawił się Włodzimierz także „na Lc- 
1 ti liw i zajął grody ich; Przemyci, Czerwień 
-. j. dzisiejszą wacłiodnią Galicyą. Ta niodoniość Nestora jest^ 
Ti aj dawniejszą wzmianką grodów Czerwonej KosJ, 
a zarazem ze zdarzeniem tćm rozpoczynajf^ się bliższe stosunki 
migdzy Rusią a Polską. 

(g. 18) Wprowadzenie chraeścijaństwa międsy Słowia- 
nami. W dnigićj polowicX. stulecia, kiedy l'olska wyslępujc na wido- 
v,-nię dziejową i rozpoczynają się zarazem jfj bliższe stosunki 
7. Kusią, pokolenia północne słowiańskie skupiły się już stale w trzy 
wielkie organizmy pańetnowe : Czecłiy, Ruś i Polskę. Na zacho- 
dzie od Polski Icchickie pokolenia nadlubskic zostawał)' w zacię- 
tej walce z Niemcami, Na połnduia istniało (od r. Q1S.) państwo 
bułgarsko-slowiauskie ; Kroaci i 8erbowio nie zdobyli się jeszcze: 
na silniejszą organizaoyą państwową; Karantanowie zaś wcieleni 
już zostali do państwa niemieckiego. 

Skutkiem tego rozdziału na państwa i grupy poutwarzały 
się z czasem w Slowiańezczyżnic odrębne narody i języki: serbski, 
kroacki, słoweński, rosyjski, bułgarski, ruski, polski, czeski, któro 
^^w miarę bliższćj lub dalszćj styczności geograłicznój i histoYy- 
^^■nćj, w rozmaitym stopniu powinowactwa zostają do siebie. 
^V Niezmiernie wpłynęło na dalsze losy i rozdział tiłowiau przy- 
^jceie przez nich ehrześcijańskićj wiary. Niosła ona bowiem z po- 
znaniem prawdziwego Boga najdoskonalsze nmoralnicnie i uszła- 
cbetnienie wszystkich stosunków społecznych, a zarazem wprowa- 
dzała w zakres cywilizacyi grecko-rzymskiej. Krzewienie clirze- 
ćcijaństwaodbywalo się jnż to pokojowo, przez misye, które podej- 
mowali w kraje pogańskie świątobliwi mężowie; jużto przymusem, 
przez podboje, który to sposób nawracania uczynił swojóm szcze- 
gólniejszćni zadaniem naród niemiecki. Były zaś dwa główna 
ogniska religii chrześcijańekićj : Rzym i Carogród; między nimi 
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') Oiierzoti teu leżał na Krymie. 
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zary80walaBicju4wdragićjpołowielX.w. (879) pewna równica, kti^ra 
po dwóch wiekach (1054) do statego rozdziatn chrześcijaństwa na 
kościół wschodni i zachodni doprowadzić miała. Rozdział taki na- 
stąpjł także w Slowiańazczyinie ; ałbowiem wschodnie narody do 

. wschodniego, zachodnie do zachodniego kościoła przystąpiły. 

Są podania o apoBtolowaniu ŚS. Pawła i Andrzeja w ziemiach 
słowiańskich ; wszelako dopiero w VII. w. poczyna się chrześcijaństwo 
między Słowianami stale przyjmować. Naiwciieśnićj przyjęli chrzest vd 
rzymskich duchownych południowi Chorwatowie {ok. 640). Ka- 
rnntanowto, przyłączeni do Bawaryi, nawriiceni zostali przei ba- 
warskicli kapłanów w 2-gi6j polowie VIII. w. ; apostołem swoim czczą 
6. Wirgiliusza, biskupa salzbnrakiego (f 78.^). Morawa, Czechy, 
8t owaozyzna już w pocKątku IX. w. stanowiły częSci dyecezyi 
niemieckich (salzbnrskićj, passawskićj, ratysbo&skićj), atoli tutaj utwier- 
dzili ewangeliii ilupiero właściwi apostołowie Słowian: 

ŚŚ. Konstantyn (Cyryl) i Metody ')■ Byli oni braćmi; pocho- 
dził! ze auakomitćj rodziny, z ojca Greka, matki Słowianki, 
z miasta Salonichi, gdzie język słowiański obok greckiego byl 
powszechuie używany. KonBtautyn, zwany „Filozofem", zasłynął 
misyami na Wschodzie: na niego więc padł wybór cesarza Michała 
III., gdy go książę morawski Eastyc piosil o słowiańskich nauczy- 
cieli (ob. §.• ]5.). Już przedtćm Konstantyn wynalazł był znaki pi- 

' gmienne, stosowne dla języka słowiańskiego, tak zwaną dzisiaj 
„głagolicę" (nie cyrylicę} ') i wspólnie ze swoim bratem Metodym 
przetłómaczył na język slowiańsłd ewangelią, które to tlómaczenie, 
do dzi.'>iaj używane, jest najstarszym pomnikiem Języka starosło- 
wiańskiego. Przybywszy na ciiejsee przeznaczenia, 863, pozy- 
ekuli niebawem cały naród dla ewangelii, urządzając obrzędy 
chrześcijańskie w słowiańskim języku; ałe właśnie dlatego staczać 
musieli ciężkie walki z duchowieństwem niemieckićm i usprawie- 
dliwiać się w Rzymie (867). Papież Adryan II. nznal wszakże ich 
prawowierność, potwierdził ich zarządzenia i tlómaczenie pisma S. 
i ustanowił illa Metodego niezawisłe biskupstwo syrmijsko panoń- 
skie. Konstantyn, przyjąwszy suknię zakonną i zakonne imię Cy- 
ryla, pozostał już w Rzymie, gdzie niebawem życia dokonał, 869. 
Metody powrócił do Morawy, lecz spory z dnchowieństwem nie- 

') Ginzel, SlavenapoBteI Cyrill und Methodius, 1857. — Gro- 
mnicki, ŚŚ. Cyryl i Metody (w Rozprawach Akakemii Umieję- 
tności T. X— XII) 1879—1880. 

'l Por. jednak : Dr, Geitler, die albanesischen und fllavi8chen Schrif: 

ten, 1^33. 




-iiiecłu^m Dieustały i teraz, l^m bardziej, żo i następca Rafitjoa 
^mętopelk przechylał B\q na ich stroDC. Metodego trzymano na- 
wet póftrzecia rokn w więzieniu; lei.z po powtórnój poA-óiy do 
łizymu (_879) powróciwszy arcj biskupem morawgkopanońBkim, pro- 
nadzil mimo tych trudności prunyślnie świątobliwe dzieło. Już da- 
Kiiiśj pozysliali byli obaj bracia dla swoich ustanowień slowa- 
r-kiego księcia Kocieła; w r, 871. ochrzcił Metody księcia czeskie- 
go Borzywoja I.; a prawdopodobnie promienie jego nauki wraz 
7.e Błowia^kim obrządkiem przedarły się do ostatnich kresów pań- 
stwa Świętopelkowego, aż nad Odrę i Wisłę. 

Mimo to obrządek słowiański nie utrzymał się między zaeho- 
linimi Słowianami. Po śmierci Metodego, 885, następca jego Go- 
mzd widział się wkrótce zmuszonym wraz ze zwolennikami slo- 
maiiskićj litnrgii opuścić państwo morawt^kie, gdzie odtąd zapano- 
wał mt nowo obrządek rzymski. Natomiast na południa przyjęli 
hyli iai przedtem obrządek wechodbi, najprzód Bnłgarowie pod 
księciem Bogorysem (864), a za nimi Serbowie (867). Do Bul- 
garyi udał się też Grorazd i stąd rozszerzył się obrządek sło- 
wiański między tymi Słowianami, którzy do wschodniego kościoła 
przystąpili. Księgi śit. spisane teraz zostały now^m pismem slo- 
wiuńskićm, „cyrylicą", które biskup bułgarski Klemens (z Weliey 
w Macedonii ok. 911) ułożył; „głagollca" zaś utrzymała się tylko 
w niektórych katolickich kościołacti Istryi, Kroacyi i Dalmaeyi. 

Ruś przyjęła chrześcijaństwo w słowiańskim obrządku pod Wło- 
dzimierzem Wielkim, po traktacie z cesarzem bizantyńskim w Cher- 
zoniu (por. §. 17.), 988. Utworzono tutaj biskupstwa i metropolią w Ki- 
jowie, poddaną patryaraze carogrodzkiemu. Wzie mi ach polskich 
przyjął się byl z początku , jak się zdaje, obrządek słowiański; 
ustali! wszakże tutaj chrześcijaństwo dopiero Mieszko I., lecz już 
w obrządku rzymskim, 966. Najdłużej opierali się przyjęciu chrztu 
Słowianie nadfabscy, zapewne dlatego, że ich przemocą do 
niego zmuszano. Lecz i oni ulegli w końcn po zaciętych walkach: 
w r. 979. zburzono Retrę; 1055. świątynię Prowego, 1168. dopiero 
świątynię Swiatowita w Arkonie. Cesarz Otto I. zaloiyl w ich kraju 
liczoe biskupstwa i osobne areył)iskupstwo w Magdeburgu, 968. 

Rozdział Słowiańszczyzny między kościół wschodni i zacho- 

wptynąl stanowczo na j^j późniejsze dzieje. Poddane pod 
odrębnych cywilizacyi, poszły też słowiańskie narody od- 
łbojoni drogami; gdy zaś nastąpił stały rozłam między obu kO' 

4. 
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ściolami, roziwcząl wię lei antagonizm między wschodiiimi a x* 
chodiumi Slowiany, który się najgrożaiśj objawił tam, gdzie się 
oba kośrioly hezpośiadnio zetknęły, mianowioie w ziemiach pó- 
źni ćj polskie!]. 



Epoka pierwsza'^ 



Polska pod Piastami i Ruś pod Rurykowiczami aż do trwałego 
połączenia się w jedno państwo w r. 1386. 

Okres pierws2y do r. 1138. 

Początki Polski. 

f§. 19.) Podania bajeczna o początkach Polski. Wystę- 
pując na widowaię ditiejowit była Polaka już państwem potężnym 
i zorganizowanym, musiała więc mieć wiekową przeszłość za sobą. 
Wszakże o tćj przeszłości i o początkacb państwa polskiego brak 
nam prawie zupełny apółczesnych wiadomości, a pisarze późniejsi 
zachowali nam o tych czasach tylko Itajcczue podania. 

We formie, jaka się OBtatecznie ustaliła, podsnia te opiewają, 
jak następuje: 

*) Dzieje Polski i Rusi opracowywali w całości: A. Narnaze- 
wicz, llistorya narodn polskiego, tomów G, wiele wydań, dopro- 
wadzona do r. 1386. — J. S. Bandtkie, Dzieje Królestwa 
Polskiego, 2 tomy, 1815. — J. Lelewel, Dzieje Polski, 1820. — 
A. Moraozewski, Dzieje Rupitej Poldkiśj, t. 9, (do 1669), 
ISiJi. — R. Roepell, Gescliiclite Polens, T. I, kttirą dalćj opra- 
cowuje J. Caro; doL^d 4 fomy doprowadzone do r. 1454 (1840— 
1875). — Henryk Scbmidt, Dzieje narodu polskiego dopro- 
wadzone do r. 1733), 1S63. — J. Szujski, Dzieje Polaki, 
tomriw 4, 1861— ia66.; tegoi His-toryi polskićj keiąg XII, 1880. 

— T. Morawski, Dzieje narodu polskiego, tomów G, 1870— 
1872. — M. Dobrzyński, Dzieje Polaki w zarysie, 1879, dwa 
wydania. — T. Narbut, Dzieje narodu litewskiego, L 9, 1847. 

— Szaraniewicz, Hist. bal. wlod. Rusi, 18C3. — Do pomocy 
służyć mogą: Strahl i Hermann, Gescbicbte Russłands, t. 5, 
183:!— 1835. — Kararazin, Hiat. państwa rosyjskiego, t. 11; 
1824— 1830J. 
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'.agÓTZA broacktego vybrali ei<; nn pi^tnoc tripj bracin, 
Ctech i RuB. Leoh, nalazsey g:niazdo orle, onieUlił si; nu t<^ii 
aCD i nazwał je Gniezoeni, a orla bi.-tłcgo WKi^jł sobie ^a godloj 
o ntm mądiili jego potomkowie. Jeden it wuiików jego Wii ' 
ikoiMwazy DuAczykdw, zaludnił jcAcami miasto, zwane ati^d Udani 
kiem. Gdy w pdhora wioku wygasi róA ksi^iocy, oddano rz^y ii 
roje wodom. Wynikła styd aniircliia, najazdy sijejadiiw, a wylęgtfl 
od Wawelem smok bydło i ladKJ poieral. Wytiieaiony na tron Kr 
us, jedon s wojewod^Jw czy tt:i cudzoziemiei;, zgładził smoka i ladl 
tprowadzii, a na Wawelu zbudował zamek, Kraków. Imię jogo za-T 
iswała dotąd mogiła naprzeciw Waweio. Gdy jego syn splami! i' 
ratobójitwem, oddano rządy córce Wtkndzio. Wanda stroniła od t1 
iw tńałtei^skłch ; gdy z tego powodn ksiąic niemiecki, Rydjger, Pi 
tą najechał, rzuciła si^ w Wiełę, uczulona także mogiła. Powrdcił]^ 
lown rządy wojewoddw, podi^aas kttiiycli najocłiał Polska Ale-^ 
inder Wielki, król macedoński. Wybawił ją zręcznym podstępem 
btnik Leszek L, za to na tron wyniesiony. Nastąpił po nim i 

w konnycli wyńcigaoli (nad Prądnikiem) Leszek II., dzielnym 
m^ry wieśniak. Syn jego Leszelc III. wojował z Partami i z Jn- 
nazem Cezarem; zostawił 21 synów, z których najstarszy Popiel 
rzedOsl stolicę z Krakowa napowrót do Gniezna, potem do Kru- 
l*ioy. Gdy wcześnie umarł, syn jego Popiel n. p otruł stryjów z na- 
lOwy iony, za co przez wj-lęgłe z trupów myszy z całą rodziną na 
My nad Goptem, którą do dziś dnia pokazują, zagiyziony został. 
|r1 podówczas w Kruszwicy ubogi wieśniak czy kołodziej Piast, 
Ctiodziska z żoną Rzepicha. Na postrzyżyny syna ich Ziemowita 
:ali byli w dom jego odepchnięci przez księcia dwaj podróżni (śś. 
'ryl i Metody?), którzy znalazszy u niego gościnne przyjęcie, roz- 
loiyłi cudownie miód i jadło i wlelltą przyszłość domowi obwieściłfj 
Śmierci Popiela Piast czy też Ziemowit obwołany zostaT 
£0 następcą. Ziemowit urządził obronę krajn, zaprowadził dziesiętni 
iw, setników, tyaiączników. Nastąpili po nim syn Loszek IV, i wnalfl 
jemomyał, którego synem był Mieszko, rozpoczynający azer^ 
ladców lii story c z ny eh Polski. 

Badania w przedmiocie tych podań Itajeeznych podejmowane \ 
ykazaly prawie tylko lyemiie rezultaty ; dowiodły mianowicie, tm 
t tó] formie, w Jaldśj je dzisiaj posiadamy, znajdują się podaniH 
ozmaitych pokoleń i szczepów, podania istotnie ludowe i wymyslfl 
rooikarskie, poplątane i zebrane w sztuczną calośii. Krakus i Wandal 



') Lelewel. Polska wieków średnich. — W. A. Maciej|oysk 
Pierwotne dzige Polski i Litwy, 1846. ^ A. Bieluwaki, 
Wstęp krytyczny do dziejów polskich, 1850. — K. Szajno- 
Oba, Lechicki początek Polski, 1858. — Gutsehmid, Kritik 
der polnischen Urgoschichte [w ArchiT fflr ósterroicLlscbe 
Bchichlsknnde, T. XVII). 
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Popiel i Piast, są niezawodnie postaciami podań ludowych, dotąd 
7 nSciecli ludu żyjącymi. Atoli podania o Popielu i Piaście powiitały 
lierwotnie u Polan; powieść o Krakasie i Wandzie była wspólną 
własnością szczepu Chorwatów i dlatego znajdujemy podobną 
adaniu o Kroku i Libuaie w Czechach, gdzie takte siedziały 
gromady chorwackiego szczepu. Trzech pierwszycli Leszków zbie- 
iją w jedne osohę Leszka II, i dla powinnowactwa mitu i imion 
jrzemysł, lest, podstęp) mają go za jedno z czeskim Przemyślem 
Samonem (por. §. 13). Postać Lecha i Czecha zjawia się dopiero 
D kronikarzy SIV. w., późniejsi dodają jeszcze RuBa. Wizimir wy- 
stępuje dopiero w SVI. w., jako bohater Pomorzan. Stosunki Polski 
z Aleksandrem W. i Cezarem &ą wymysłem kronikarskim. 

(§.20).Powstanie państwa polskiego'). Z podań bajecznych 
o początkach Polski wypływa co najmniej tyle, że jui dawno, 
lanim się państwo polskie na widowni dziejowej pojawiło, poszeze- 
5Óbe ludy w skład jego wchodzące, miały swoich własnych kuiążąt 
dorównanie stosunków wewnętrznych pierwotnej Polski ze atosnn- 
tami dawniejszymi pokoleń i ludów słowiańskich, poda nam mo- 
tność bliższego wyświecenia początków państwa polskiego. 

Polska pierwszych historycznych Piastów przedstawia nam 
itosunki wewnętrzne zupełnie odmienne od patryarehalnych urzą- 
dzeń pierwotnych Słowian. Przedewszystkióm Indy, dawnićj każdy 
dla siebie żyjące : Polanie, Mazury, Knjawianie, Łęczyeanie, Siera- 
dzanie i Chrobaci są tutaj zaraz z początku połączone w jedno 
wielkie i silnie zorganizowane państwo, którćm rządzi 
z nieograniczoną władzą książę, mieszkający zwyczajnie, jak się 
zdaje, w Gnieźnie. Znikła dawna równość wszystkich, a ludność 
łaństwa polskiego dzieli się już na stany: szlachtę, rycer- 
itwo szeregowe i nicwolną w rozmaitym stopniu 
ndność wieśniaczą. Znikły dawne gminowladne rządy star- 
izych i wieców, Utrzymały się wprawdzie opola, te wszakże są 
teraz okręgami administracyjnymi w obrębie jednego państwa. 



') J. BartoazewioE, Hfstorya pierwotna Polski, 4 tomy, 1878. — 
A. Małecki, Wewnętrzny uatriij w pierwotnćj Polsce, 1875.— 
M. BobrzyAski, Genezs sptileczetfstwa polskiego; — S.Smol- 
ka, Uwagi o pierwotnym ustroju spol. Polski, obie prane w XIV. 
t. Rozpraw Akademii Umiejętności, 1881. — F. Piekoaióski, 
O powstaniu społeczeństwa polskiego, 1881 i tegoż: Obrona hi- 
potezy nRJazdu,^1882. 
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Eilka 0|ł61 składa powiaty; firodkicni tyohło są obwarowane 
Wody (castetla), w kt<łryoh przesiadają wraz ze załogą „pano- 
' (eomites), pOźoiój kasztelanami zwani, dzierżący z ramienia 
^ia w swoich poniatacb (kasztelaniach) władzę adminietracyjną, 
:ową i sądowniczą. Z a zbrodnie, wobrębie opola popełnione, 
wykryte, cało opole jest odpowiedzialne. Na ntrzytnanie 
;eia, jego wojsk i urzędników cała ludnogii obowiązana jest do 
Inorakicl) powinności i danin, jak; poradlne, stróżii, narzaa, 
, podwoda, przewód itp. ^ a około grodów poosadzane ^ą wsie, 
ih Indzie obowiązani byli kolejno' do pewnycb posłng do 
i które też stąd nazwę wzięły, jak: Stadniki, Skotniki, 
łotniki, Szklary, Kttcbary, Rybakt, Kowale i t. p. Ksiąię jest 
lnem wszelkićj nieząjętćj przez pr3'watny<!h ziemi, tudzież Indzi, 
1 przenosi z miejsca na miejsce, wywyższa Inb strąca. Pa- 
|BJe on samowładnie, sam z pomiędzy ewoicb synów wyznacza 
>cę i dzieli między nich kraj, jak prywatną własność. Wyko- 
wladzę prawodawczą sam Inb wapólnie ze swoją drużyną 
tes) na wiecu, sądzi też sam lub na wiecn Inb tći przez 
b urzędników. Daninami od ludności utrzymuje wojsko i urzc- 
. Na czele urzędników stoi palatyn (comes palatinus) i wo- 
voda (princeps militiae), które to godności często w jednych 
waiy rękach; aą nadto: podczaszy, stolnik, koniuszy 
ezalek), skarbnik, kasztelanie grodowi, z iunymi 
rzędnymi urzędnikami. Stanowisko szlachty i szeregowego rycer- 
i nie da etę dotąd dokładnie określić ; jak się zdaje, oba stany 
i dńały jeszcze iadnćj wyłączności, ale posiadały dziedzicznie 
pnoćci ziemskie, a na nich czelad:^, z jeńców wojennych powstałą 
irłMDe sądownictwo. Nie wiele odmienne stosunki istni^y na 
, gdzie równie rządzi despotycznie książę, a ludnośó podzie- 
i jest na szlachtę czyli bojarów i ludność wieśniaczą niewolną 
i emerdów. Ta tylko ważna zacliodzi między oboma państwami 
ii na Rusi bojarowie zostawali do księcia w stosnnkn 
niczym, gdy w Polsce urządzeń feudalnych nie było. 

Taka zmiana pierwotnych patryarchalnych urządzeń na ściśle 

Mtuarohiozne mogła być następstwem gwałtownych przewrotów, 

iprzedzających czasy historyczne. Na Rusi była ona skntkiem 

*iB^azda Warego-Rusów, którzy sami stali się szlachtą feudalną, 

a masę ludności dawniejszój zamieoiU na klasę roboczą. Lecz co 

do Polski, nie ma w tym względzie pewności. I w Polsce przy- 
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puszczają obcy najazd; to ni^mieckiełi Laz!6vł (wolnycb obywateli), 
to oormaiiskich Lachów (towarzysaów), to znowu Sfuwian ondtab* 
skicli, którzy, najechawszy Ittdy międsy Odrą a Wialą, mieli Btwo- 
riyć przemocą państwo polskie, \\^ic^ do takich przypuszoEe4 
niema koniecłności. Prawdopodobniej powstała społeczność polska, 
jak tyle inoych, w ten spoaób, ie jeden ailniejazy lud lecbickt, 
mianowicie lud Polan, pokonał sąsiednie ludy pokrewne, narzucił 
im swoje orsądzeoia, a państwu da) imię swoje t. j. Poleki ; ża 
potomkowie dawnych ludowych książąt utworzyli szlachtę, ludzie 
zajmujący się rzemiosłem wojennćm: stan rycerski, a ludnońć rol- 
nicza wraz z jeńcami wojennymi zepchnięta zoatała do stanu nie- 
wolnego.^ /;, . /^ j^^. 

MIESZKO I. 'jf ok. 963—992. 

(§. 21). Pierwszy historyczny monarcha polski był jai władze^' 
potężnym. Państwo jego sięgab od Odry a* po za Wisłę, obej- 
mowało takie Cbrobatów i t. zw. „Grody Czerwieńskie", t, j. p6- 
^niejszą Ruś Czerwoną. Nosił on tytuł księcia, chociaż go niemieccy 
kromkarze także królem nazywają. 

Pokonany przez Wiehmana i margrabię Gerona (ob. §. 16.), 
uznał on zwierzchnictwo cesarstwa niemieckiego i zobowiązał się 
»kładać temuż hołd ■/. ziem aż po Wartę. Następnie pojąwezy 
w małżeństwo Dąbrówkę (Dubrawkę), córkę czeskiego księcia 
Bolesława I., za jćj przyczyną przyjął chrzest, 966. Za sprawą 
ówczesnego cesarza, Ottona I., zostało też założone pierwszo 
biskupstwo polskie w Poznaniu, archidyecezyi magdebur- 
skiej podane, a pierwszym biskupem polskim został Niemiec Jor- 
dan, 968. Postępowanie takie Mieszka było, jak na ówczesne 
stosunki, świadectwem wielkiej roztropności. Kychłóm przyjęciem 
chrześcijaństwa i czasową uległoSeią dla zbyt potężnego cesarstwa, 
uchronił państwo swoje przed losem zachodniej Słowiańszczyzny 
i otworzył mu bramy zachodniej cywilizacyi. W tćm jest jego 
wielka dziejowa zasługa. 

Mimo pozorną uległość dla Niemiec, niezauiedbywfU roztropny 
i p._ebiegły Mieszko sposobności, któreby mogły osłabić potęgę 
cesarstwa i zwolnić przeto ciążącą na nim przewagę. W walce 

'} H. Zeissbcrg. Miseco, der erate christliche Beherrseher der 
Polen .(vt Arc!iiv Hir Kunde daterreichisełier Qesobichtaquellen 
T. 38), 1867. 
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I poległ Diet]ii«i:k.i wichrzyciel Wichman (967), a mar^ratus, 

^do, w nbec którego Mieszko „nio Amiał Btawić elę we Ititrzo 

I siedzićć, gdy on Btał", poDuIsł od Polaków pod wodzą Mie- 

LDwego brata Cydobora srogą Uęskę pod Cydyucm') (972). 

tupnie wepierał Mieszko dwukrotnie Wbpóluic z Boloelawem II., 

^^tHU czeskim, rokoszaoioa uieaiii^ckicgo, HenrykaKlótnika, 

r tflo^e po śmierci cesarza Ottona I. (973) i Ottona II. (983) 

łowal wznieśli się na tron cesarski. Wszakże mimo upadku 

MiWj Henrykowij zdolal Mieszko przez roztropną nleg^oić uchro- 

i swoje paiistwo od rnij^ć uiemieckicb. 

Po klęsce ces. Ottona II. we Włoszech (982) wybuchło za 
jKdWodeui Mcstwina obotryekiega jeszcze raz wieJkie powsta- 
1 iijlowiaii nadłabsldcłi prueciif Niemcom. Mieszko, zapewiie nie 
idzy nadziei powodzenia, nie wziął w nićm udziału, a nawet wal- 
gp] po stronie cesarskićj (9SG, 991). 

Mimo tćj przezorności nieaniknął z inn<5j strony dotkliwych 
yi r. 981. Włodzimierz Wielki, ksiąitę ruski, zabrał mu 
kieuiydl, Czerwień i inne grody t. j. Iluś Czerwoną (por. 
d7); około r. 990. zaś książę czeski, BolcHlaw U. Pobożny, zajął, 
I f^ Kdaje, ziemię krakowską. 

łłieszko umarł r. 992., pochowany w l'oznaniti. Córlia jego 

I teoą Hweua, króla duuskiego i angielskiego, a matką Kanuta 

[elkiego; ze siostry /aś Adelajdy, „Belaknegini" zwanej, małżonki 

ikjegu Gejzy 1., urodził sit; 8. Szczepan. Mieszko podzielił 

bitwo międity kilku synów, a ntustępcą ustanowił najstarszego, 

leniwa. 
LESŁAW I. CHROBRY czyli WIELKI '), ^92— J02Ł.I 

(§. i2.) Bolesław, urodzony z Dąbrówki r. 967., objął pano- 
Mie w 25. roku życia. Przy kołosaln^j budowie eiała „waleczny 
jBjrŚluyjakniktw świecie", prześcignął zasłużonego ojca tak wicl- 
■cią celów, które sobie postawił, jak padziwienia godną zrę- 
Ilością i wytrwałością, z jaką za nimi podążał. Pierwsze starania 
Stealawa miały na celu : 

Zjednoczenie i rozszerzenie państwa. Przez podział wła- 
ńuie Ustanowiony tworzące się Kaledwo państwo mogło się rozpaść na- 
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') Zapewne Oieniawa nad Odrą, na Szląaku. 
'*) K. Szajnocha, Bglesiaw Chrobry i odrodzenie 
Władysława Łokietka, 1849. 
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powrót oa części, i których powstało. Bolesław ocalił zagrożoną 
jedooSć państwa: wygna! zeń przyrodnieB braci wraz z macochą, 
"Odg, która schroniła się do Rzymn i Polskę ofiarowała stolicy 
apostolskiej. Nnstępoie, postępując zrazu w stosunku do cesarstwa 
drogą przez ojca wskazaną, pomagał Bolesław Kiemcom dwu- 
krotnie, w drngifj wyprawie osobiście, przeciwko pogańskim Sło- 
wianom. Skorzystał jednakie i z tój sposobności i wtedy zapewne 
(y95), pod osłoną Niemców, rozciągnął władzę nad Pomorzem, 
między Odrą i Wisłą, tudzież Prusaków zmusił do uznania 
swojego zwierzchnictwa. 

Nie powiodły się atołi zabiegi jego do ochrzczenia, a tera 
samćm stałego przyswojenia Polsce Prusaków. Biskup praski 
Ś. Wojciech, który za sprawą i pomocą Bolesława udał się 
w tym celu do Prus, poniósł tamże śmierć męczeńską, 997, Zwłoki 
jego Bolesław wykupił i złożył w kościele gnieźnieńskim, gdzie 
niebawem zasłynęły cudami. Prusacy, pozostawszy w pogaństwie, 
ł)yli i nadal groźnymi nieprzyjaciółmi Polsłd. Tylko ziemia mię- 
dzy Drwęcą a Osaą przy Polsce pozostała. 

Następnie zwrócił się Bolesław w stronę południowozacho- 
dnią i korzystając ze śmierci czeskiego Bolesława II., r. 999., ode- 
brał Czechom Chorwacyę z Krakowem i Szląsk, ,tudzież 
zagarnął Morawę i Kraj Słowaków za Karpatami. Oparazy 
w ten sposób granice swojego pafatwa o Dunaj i Bałtyk, mógł 
Bolesław pomyślóć o wyzwoleniu się z pod cesarslde^ zwi^z- 
chnictwa. Posłużył mu w tym celu niemało :j)(^ ^'''' J -J' //// 

(§. 23). Pobyt cesarza Ottona III. tf^Gnll&źnW^OOO '). 
Cesarz Otto III. przejęty marzeniami o utworzeniu uniwersalnego 
państwa rzymskiego, już to w zamiarze ziszczenia tych planów 
politycznych, już też dla odwiedzenia zwłok byłego przyjaciela, 
9, Wojciecha, przedsięwziął pielgrzymkę do stolicy Polski. Podej- 
mowany przez Bolesława z nadzwyczajną okazałością i przepy- 
chem, usiłował on wciągnąó tegoż w zakres planów swoich, nad^ 
mu starorzymskim zwyczajem tytuł „przyjaciela i współpracownika 
narodu rzymskiego" i uwieńczył diademem skroń jego. Być może, 
że oznaczało to nadanie najwyższśj po cesarzu godności patry- 
cynsza rzymskiego; w każdym razie wiadomość późniejszego kro- 



'J H. Zeiflsberg, Cber die Zusammenkunft K. Ottoa III. mit H. 
Bolesław r. Polen (w Zeitschrift ftlr iieterr. Gymnoeien), 1867. 
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rza polskiego, jaknb; cesarz wjrnióBł wtedy liolesława do 
[ności krńlewskićj, jest nicdokladiią. 

Zarazem wyzwolona została wtedy Polska od zawisłości nie- 
|ckićj pod względem koócielnym. Utworzono bowiem trzy nowe 
Rcopstwa, w Krakowie, Wrocławiu i Kolobrzega i oao- 
i arcybiskup Ht w o polskie w Gnieźnie, które piaatował 
Ipierw Radym (Gaudencyiisz, brat Ś. Wojciecha). 

Zmieniony w ten spoaób stosunek Polaki do cesarstwa ró- 

\ się znpelnśj niemal j^j uiezawistości. Atoli ze śmiercią ces. 
tona in. (ItKłi*) zmieniła się polityka cesarzy względem PoUki 
btychczasowy przyjazny stosunek Bolesława do cesarstwa prze- 

1 w otwarła nieprzyjażń, a nareszcie w wojnę. 

(§, 24.) Trzy wojny niemieckie '1- 

Pttwody. Właściwym powodem do wojen z Niemcami były 

wyrainiejaze zabiegi Bolesiawa, aby przez połażenie 

kystkich zachodnich Słowian w jedno państwo pod swojóm ber- 

p(rfo2yć tamę rosnącój na wschodzie przewadze cesarstwa. 

b'zyBt8Jąe z burzliwego po śmierci Ottona lU. bezkrólewia 

Ni«nezech, Bolesław jednym nagłym zamachem opanował mar- 

w krajach słowiańskich pozakładane, mianowicie Marchią 

błyeką i Miśnią'1,1002. Nowowyniesiony król niemiecki, Hen- 

i U., widział się zmuszonym przyznać mu posiadanie Łniyc 

i Milski^j (Milżan), Miśnii zaś nstąpił sam Bolesław kre- 

. Bolesław wszakże zwrócił się następnie do Czech, wy- 

k^^^mtą4 kąiąiąt Jaromira i Udairyka i osadził najprzód ich 

a.^ *Bole8ława III. Rudego, na tronie; gdy zaś wkrótce Czesi 

i się ze skargą do niego z powodu okrucieństw Bolesława 

le^, osnnął znienawidzonego księcia i zająwszy Pragę wśród 

i luda, objął Czechy we własne posiadanie, 1003. 

Zagrożony równocześnie postępami kaięcia polskiego i roko- 

i sprzymierzonych z tymże książąt niemieckich, cesarz Hen- 

k H. godził się już nawet na pozostawienie Czech w posiadaniu 

[*) EL Zeisaberg, Kriege K. Heinricha II. mit Bolesław I. v. Po- 
len (w SitzungsberieLte der k. k. Akademie d. W. T. 67), 1868. 
Por. tegoż: Die ofTentl. Heinuiig im XI. Jdt. Uber Dentachlanda 
Politik gegen Polen (Ztachr, f. B. &ymnasien 1868). 

[ •) Ziemia Milska czyli Milsko to dzisiejsze gilrne Łużyce, Przez 
Łożyce dawniejsze rozumieć należy zachodnią część dzisi^szych 
Łnżyo dolnych. 

fi 
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Bolesława, jeżeli mu hołd zioiy i z nim aię połączy ; gdy wezakże 
Bolesław na to nie przystał, rozpoczął wojnę. 

1) Pierwsza wojna, IQ04 — 1005. Wojny » niemieckićni pań- 
stwem, pierwszą naówcznB potęgą w Europie, dały sposobność 
Bolesławowi rozwinąć cały zasób niewyczerpanej energii i prze- 
biegłości. Miał on zanfanycb w najbliższśm otoczeniu cesarza, wie- 
dział o wszyatkicb tegoż zamiaracli, umiał je pokrzyżować i wszę- 
dzie cesarzowi wzniecać tradno^ci. Znając zaś stosunek sił obo- 
pólnych i właściwości ziemi polskićj, wybrał walkę odporną, pod- 
jazdową, najodpowiedniejszą w danych warunkach. 

Pierwsza wyprawa cesarza w ziemie nadłabskie i,1004), 
ograniczyła się na spnstoszenin miejsc otwartych. W tę sarnę 
stronę slderowai cesarz i drugą wyprawę tegoż roku; nagle 
jednak zwrócił się do Czech, a "wysiany naprzód Jaromir wzniecił 
tamże powstanie przeciw Polakom. Skutkiem tego Bolesław, nie- 
spodzianie zaskoczony, Czechy coprędzćj opuścił, 1004, wojska 
niemieckie zaś opanowały Ziemię Milska wraz z Budztszynem. 
Trzecia wyprawa (1005) miała dokonać zwycięstwa. Lecz 
chociaż cesarz, wsparty nawet od Lntyków, nienawidzących clirze- 
ńeijańskićj Polski, po raz pierwszy w głąb Polski wtargnąć zdo- 
łał: to jednak, gdy nareszcie stanął pod Poznaniem, zgodził się 
na pokój, o którym współcześni donoszą, że go żalem przepeł- 
nił. Zapewne wszakże odzyskał wówczas cesarz Milsko i Łu- 
życe, lOOo. 

2) Druga wojna, 1007 — 1013. Mnsząc na razie ustąpić, Bole- 
sław nie zaniechał swoich zamiarów, a starał się teraz utworzyć 
wielką _koalicyą Słowian przeciw cesarzowi. Atoli u tych Słowian 
nie znalazł posłucha; Czesi i Lutycy owszem sami o zamiarach 
Bolesława cesarzowi donieśli. W odwet za to Bolesław uderzył 
bezzwłocznie na kraje nadłabskie i zagarnął zarazem na nowo Łu- 
życe i Milsko, 1007. Cesarz za& dopiero w r. lOJl. mógł przygo- 
tować wyprawę na Polskę, która, pod wodzą Jaromira, dotarła 
wprawdzie pod Głogów, ale prócz łupów żadnych nie odniosła 
korzyści. Jeszcze mnićj korzystną dla Niemców była wyprawa 
■i następnego roku. Gdy wszakże cesarz wybierał aic na korona- 
cyą do Włoch, a Bolesław na Ruś, przyszedł do skutku pokój 
w Merseburgu, którym Bolesław utrzymał się przy Milsku 
i Łnżycach. Dbi utwierdzenia pokoju cesarz sltojarzyt wówczas 
malieistwo między synem Bolesława Mieszkiem a Ryciiezą (Rysą), 
córką, pala^ na Ezona, 1013. 
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I Trzecia wojna, lOlS— 1018. Kowe zabiegi Bolesława uiicdity 
fbwtftDami, KCz i tym razem daremno, wlcbrzenin jego nawet we 
hoszeeh, dały powńd do trzecićj wojny. Cesarz, aprzymier/ony 
tym razem z Jarosławem, łtsięciem rnskim, wj-prawial się dwa razy 
w głąb Polski, ale zawsze bezsłiutecziiie. Toi zawarto raz jeszcze 
pokój w Bndziszynic '), w Ittórym przyznał Bołesławowi po- 
siadanie Milslia, Łużyc, Morawy, Szłąska i Lnbnsza '), 1018. 

Na t6m skończyły się wojny Bolesława z cesarzem Henry- 
kiem U. Wielkie płany Bolesława rozbiły się wprawdzie o opór 
samychże Słowian zachodnich ; atoli przewaga Poluki między nimi 
była teraz stanowczą i powstrzymany został dałszy pochód Nie^ 
I w ziemie słowiańskie. Bolesław sam ofiarował pokój cesa< 
fcwi, albowiem otwierały się dlań nowe widoki na Rnsi. 
. 25.) Sprawy raskie. 
Po przyjęcin chrztu (ob. §, 18.) wielki książę ruski Wto- 
CiiuiBrz zarzacił oręi, a oddał się dziełom pokojn: zaszczepiał 
friiwie w swoim narodzie wiarę chrześcijańską, bndowal i npo- 
^^ kościoły, zakładał szkoły, a dla ubezpieczenia krajn od Pie- 
ig6w, stawiał wzdlaż rzek granicznych warowne grody. Za 
) zasłagi naród przezwał go Wicłkim, a koSciól w poczet Świę- 
tych policzył. 

Żyjąc odtąd w zgodzie z sąsiadami, szukał Włodzimien 
z Polską ściSłejszych stosunków, żeniąc przybranego syna i na- 
stępcę, Światopelka, z córką Bolesława Chrobrego. Wszakże ró- 
wnoczesne rozpieranie się dwóch potęg słowiańskich, opartych na 
odmiennych podstawach, musiało wywoływać ustawiczne starcia. 
Po oderwaniu od Polski w r. 981. Grodów Czerwieńskich (ob. g§. 
17. 21.) już w r. 992. „czekała Bolesława wielka z Rusią wojna". 
b^KRstępne spokrewnienie się rodzin książęcych nie ustałiło miru, 
^^hło owszem powód do nowój nieprzyjażni, gdy przybiły na Rud 
^0* księżniczką polską Reinbern, biskup kołobrzeski, rozpoczął 
l^nitaj propagandę na rzecz obrządku rzymskiego, a Włodzimierz 
z tego powodu syna i synową wraz z biskupem wtrącił do wię- 
zienia. Aby uwołnić swoich, Bolesław zaprzestał b}ł wracaj wła- 
śnie walki z Niemcami, zawierając pokój w Merseburgu (ob. §. 
24, 2.), i z posiłkami niemieckimi i pieezyugskimi przedsięwziął 

') W Łuiyoacb. 

Labnsz (Lebus): niid Odrą, w dzieiejez^j Marchii brandenbnr- 
1} milę na północy Frankfartn nad Odrą. 
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pierw3i!| wyprawę na Ruś, 1013. O tf} wyprawie wiemy 
tylko tyle, i.e Bolesław znaczną część ziemi ruakićj epustoazj^ 
a buntujących się w obozie Pieezyngów w pień wyciąć rozkaz^ 

Włodzimierz nmarl w r. 1015, Podzieli! on kraj między 12 
synów, najstarszy zaś z rodu, Światopelk, otrzymaj wielkie 
kaięatwo w Kijowie. Książę ten zamordow^ trzech braci (ŚŚ. Bo- 
rysa i Gleba, toż Swiatoslawa) i drugim takiż los gotował, gdy 
najstarszy z nich Jarosław z pomocą sprowadzonych z za morza 
Waregów pobił go (nad Dnieprem) i sam Kijów opanował. Świa- 
topelk zbiegł do swego teścia, Bolesława, który zapewne już przed- 
tem nosił się z myślą zapewnienia wpływa swego na Rusi i ode- 
brania Grodów Czerwieńskich. Gdy Jarosław sprzymierzy! się z ce- 
sarzem, Bolesław eakończyl wojnę z tymże pokojem bndziszyńskim 
i posiłkowany przez Niemców, Węgrów, Pieczyngów, przedsięwziął; 

Drugą wyprawę na Ruś, lOlB '). Wojska obydwóch przeciwników 
rozłożyły się po obu stronach Bugu. Rozjątrzony obelgą, jaką 
mu wyrządził wojewoda Jarosława Bady, Bolesław natarł niespo- 
dzianie i odniósł znpeloe zwycięstwo. Jarosław zbiegł samoezwart 
do Nowogrodu, zwycięzca zaś, czczony po drodze hogatywii darami, 
podstąpil bezwłocznie pod Kijów i zmusił go po krótkićm oblę- 
żeniu do poddania się. Wjeżdżając do bogatój stolicy Rusi miał 
Boleaław na złotój jój bramie wyszczerbić miecz swój, który za- 
słynął pod nazwą „Szczerbca" i przypasywany byl przy koronacji 
następcom Bolesławowym. Na tronie kijowskim osadził teraz Bo- 
lesław ponownie zięcia swego i jakby z dmgićj stolicy słał stąd 
poselstwa do cesarzy wschodn i zachodu. Nie dłnżój wszakże jak 
miesiąc bawił Bolesław w Kijowie, poczćm z bogatymi łupami 
i brańcami wrócił do kraju. Wracając pobił raz jeszcze goniącego 
za nim Jarosława i obsadził swoimi załogami Grody Czer- 
wieńskie, 1018. Śwjatopełk jednak niedługo utrzymał się na 
tronie. Wygnany powtórnie przez Jarosława, zginął w ucieczce na 
oieznanćm miejscu. 

Bolesław nie przedsiębrał więcćj głośniejszych wypraw, ostatnie 
lata poświęcając widocznie urządzeniu stosunków wewnętrznych. 

(§. 26) Sządy wewnętrzne Bolesława. Mało znamy 
szczegółów o rządach wewnętrznych Bolesława. Tych kilka rysów 



') J. Karłowicz, Wyprawa kijowska Bolesława L, 1872. 



^kie, które nam iródk przechowały, wystarczy, aby upatrywać 
ł nie tyllco znakomitego wojownika, ale i wielkiego orgaoi- 
tatora. Jemn to przypisać naloty w zoacznćj czędci zorganizowanie 
Ininych Indów słowiańskich w jedne silną monarchią (por, §. 20). 
Wystawiane były przez potomnych jego sądy sprawiedliwe, szcze- 
jAlDio dla ludu prostego, których snrowość łagodziła jego pobo- 
I małżonka Emnilda. Eządził znpełnie samowładnie. Wspomi- 
Hją wprawdzie obok niego radę przyboczną, z dwnnastu przed- 
iejszych, może z rodzin byłych książątek słowiańskich złoi'iną; 
1 o jakich wpływach tójże rady na rządy nie słychać. Podno- 
|] Bolesław silę państwa przez licznych j eńców wojennych, którymi pn- 
fcowia ziem polskich zaludniał; a dla pomnożenia rycerstwa 
blskiego, którego jest twórcą, hojnością i głośnymi biesiadami 
^ł mnogich obcych rycerzy do swego kraju. JoŻ wówczas 
ułynęła jazda polska zuchwałymi wycieczkami. I 

Największa jego zasługa w tćm leży, że pojął znaczenie | 
irzeicijaństwa, za którym szła cywilizacya zachodnia i które • 
^]o najsilniejszym kitem do zespolenia Itti^oych części w jedne 
oiczDą całość. Dlatego starał się Bolesław nmocnić w naro- 
hite życie chrześcijańskie, karał surowo przekroczenia przepisów 
kościelnych i przytłumiał podżwigi pogaństwa, którema jeszcze 
lad potajemnie hołdował. Ten sam cel miało zakładanie nowych 
L^Uskupatw (ob. §. 23.) i sprowadzanie zakonników. Benedyktynów, 
^^bielce zasłnżonych cywilizatorów ówczesnych. O trzech klasztorach 
^^BiSDOwicie wiemy, iż prawdopodobnie Bolesławowi zawdzięczają 
^^oczątek: w Międzyrzeczu '), Łys^j Górze i Tyńca '). W zawojo- 
wane kraje Bolesław wyprawiał misyonarzy, jak: Ś. Wojciecha 
{ob. §. 22.), S. Brunona z Kwerfurtu, który poniósł ćmierć mę- 
czeńską na granicach Pms i Raei (1009), Reinberaa, w więzieniu 
roski^m zmarłego (10J3). 

Uwieńczeniem wreszcie tćj pracy nad jednością państwa 
i zewnętrzną oznaką niezawisłości Polski wobec cesarstwa miała 
być koronacya królewska. Bolesław starał się już dawno 
n najwyższśj powagi w chrześcijańskim świecie, stolicy apostolskiój, 
o koronę królewską. Gdy jednak cesarz temu przeszkadzał, 
a w końca wysłanych w tym cełu do Rzymn posłów poełiwycil, 






Międzyrzecz: w Wielkopolsce, na granicy z Nową Marchią. 
Tyniec: w zachodnio -południ o w^' stronie od Krakowa, 
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kazał się Bolesław własnym 'biskupom Damaścić i kiironoi^ 
1025, Wkrótce potćm omarł, pogrzebiony w Poznaniu. 

Bolesław Chrobry połączył dzielnością oręża wielką cfl 
pokrewnych ludów w jedne wielką społeczność państwową; i 
znymi Błnpy, o których mówi tradycya, w Doieprze, Sali i 
wytknął granice, w których się późniejsza Polska zamknąć n 
On powstrzyma! Niemców w ich pochodzie ku wschodowi, 
przejmując od nich cywiiizacyą i szerząc ją ku wschodowi i \ 
nocy, wskazał przyszłjm pokoleniom kierunek, w którym pracon 
powinne. Bolesław winien być dlatego uważany za właściwa 
założyciela państwa polskiego. 

Wszakże utrwalenie dzieła Boleslawowego wymagało całego 
szerega władców, równych jemu geniuszem. Zostawił on z kilku 
żon trzech synów: Bespryma, Mieszka i Ottona; drugiego s 
ze Słowianki Emnildy, przeznaczył na swego następcę, 
podrzędne wydzielając dzielnice. :'.' .^^; 



o z nid^^ 
tantf^H 

V rząda^H 



MIESZKO n. '), 1025—1034. 

(§. 27.) Mieszko był dzielnym rycerzem i biegłym w r 

Zaraz z początku koronował się królem, założył nowe 
biskupstwo w Kujawach i w każdój mierze postępował drogą, wska- 
zaną przez ojca. Nie mając wszakże tegoż energii i zdolności, ani 
niesfornych domowych żywiołdw przytłumić ani całości państwa 
obronie nie zdołał. 

Groził mu najprzód bunt w domu, wszczynany przez braci; 
gdy zaś tyehie wygnał na Rnś, uderzył na Slowaczyznę król 
Stefan węgierski, a cesarz Konrad IL zawarł przeciw niemu 
przymierze z, królem duńskim Kanutem. Ponieważ jednak cesarz 
zarówno i Węgrom zagrażał, Mieszko pogodził się ze Stefanem, 
ustąpił mn Słowaczyzny (10i!7) i wspólnie z nim rozpoczął 
wojnę z Niemcami strasznym napadem w zaelbiańskie kraje (1028). 
Wyprawy cesarza do Polski (1029) i do Węgier (1030) 
skończyły się sromotnie; Mieszko zemści! się nawet nowym najazdem 
w ziemie niemieckie (1030J; atoli Brzetyslaw, syn czeskiego kaię^M 
Udalryka, zajął Morawę, która już odtąd do Polski nie yt^M 
ciła (1029). V 



') A. Le*icki, MieSiko 11. (w Kozprawsch Akademii Umiejcfno- 
śd, T. V.), 1876. 
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Gtdy tak )u.i dwie zdobycze Itoleelawa stracone zotttniy, 

okryty hańbą doznanych niepowodzeń, umówił się u po- 

amctwem braci Mieszkowych z sąsiadami Polski wzglądem ró- 

TiMCxesuego aderzeuia na Mieszka. "W r. 10!)1. cesarz zajął Uileko 

'.iiżyce, Kaniit dnuski Pomorze, Jarosław ru!*ki, przy którym 

ijdowal 8C Beapryni , zagurną) Grody CzerwieuBkie, 

-tiiaa węgierski zaś porzucił przymierze z Mieszkiem i zawarł 

■ koj z cesarzem. Tak zewsząd pricyciśniony ki'ól połskj, dla rato- 

aiiia reBztuk rozbitego jui państwa, pogodził się z cesarzem, 

mai jego zwierKchiiictwo i ntttąpił mn Łużyc i Milska. Ale tym- 

:iasem Besprym z poaiłkanii raskimi wtargnął w głąb krajn i wznieci! 

[lowstaoie pogańslucbj jak się zdaje, żywiołOw, skutkiem czego 

Mieszko musiał uchodzić z kraju i schronił się do Czech, Besprym 

£aś zasiadł na tronie. 

Jedyną nadzieję położył teraz Mieszko w przymierzu z Cze- 
cTiamt i nadłabskimi Słowianami, których mu się islotuie poruszyć 
{lowiodlo. Lecz gdy powstanie Siowian w zarodzie stłumiono 
zdslalo, a okrutny Besprym poniósł ńmierć z rąk jakiegoś krewnego: 
Mieszko ukorzjl się przed rc^arzem, który teraz Połskę między 
niego, je^o brata Ottona i jakiegoś krewnego podzielił (1032J. 

Po tjlu liiepowodzeuiaeh podżwignąl się Mieszko raz jeszcze 
iia chwilę i cale rozdzielone państno na nowo połączył, ale 
wkrótce potćm umarł w szaleństwie, 1034. Potomność niespra- 
wiedliwie przezwała go „Gouśnym". 

Zdarzenia po ćmierci Mieszka II., 1033*1040 '), 

(§. 28). Wiadomości nasze o zdarzeniach, które zaszły po 

pierci Mieszka II., są bardzo mętue. Według zwyczajnćj tradycyi 

bł po nim nastąpić nieletni syn jego ICazimierz, za którego pro- 

Izila rządy jego matka, Ryxa. Ponieważ ona wynosiła przy- 

pych z nią Niemców ze szkodą szlachty krajowej, tai szlachta 

' podniosła bunt i najprzód ją sarnę, następnie i Kazimierza z kraju 

wyynata. Tradycya ta jest nader wątpliwćj wartości jui z tego 

powodu, że Kazimierz w chwili śmierci ojca liczył lat 18. Prawdo- 

podobnićj rzecz tak się miała: 

Mieszko I|. miał dwóch synów: Bolesława, z pobocznego 
lałJteńsŁwa, i młodszego, Kazimierza, syna Ryxy. Starszemu 
on tron po sobie, Kazimierza zaś oddał do klasztoru, 

*^ T. Wojciechowski, O fiazimierzo Mnicha^ 1881. 
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gdzie do śmierci ojca przebywał, a może też otrzymał święcenia 
kapłańskie. Gdy wszakte po śmierci Mieszka Bolesław objął pano- 
wanie, stronnictwo temuż przeciwne wywlokło Kazimierza z kla- 
Bztora, aby go na tronie osadzić, za co przez Bolesława został 
wygnany. Nastąpiła teraz straszliwa reakcya, która istnicDie pań- 
stwa polskiego podiiła w wątpliwość. Wybuełil bunt ludu prostego 
przeciw nowemu porządkowi, przeciw Ezlaclicie, chrześcijaństwo 
1 nowonatożonym ciężarom. Zarazem zjednoczone przemocą ludy 
słowiańskie szukały dawnćj niezawisłości ; powstawali drobni ksią- 
żęta szczepowi, między którymi byt najpotężniejszym dawny pod- 
czaszy królewski, Masła w, który się ogłosił księciem Mazowsza. 
Wśród tćj walki wszystkicłi przeciw wszystkim zginął Bole- 
sław Mieszkowicz (ok. 1038); Brzetyalaw zaś, teraźniejszy książę 
czeski, ze strasznćm barbarzyństwem Polskę najechał. Zajął on 
Szląsk, zburzył i złupił Wrocław, Kraków, Gdecz '), Gniezno, 
zabrał stąd zwłoki Ś. Wojciecha (które według Długosza duełio- 
wicństwo na inne zamieniać miało) i bez bitwy z niezmiernymi 
skarbami i plonem w ludziacli do Pragi powrócił, 1039. Przed _ 
zupełną Jednak zagładą nratował Polskę drugi ayn Mieszka: 

KAZIMIERZ I. RESTAIIRATOR, 1040—1058. 

(§, 29). Uszedł on był przed bratem najprzód do Węgier, 
potćm do matki w Niemczech. Tu, uzyskawszy zapewne dyspeosę ^ 
od papieża, zdołał pozyskać dla siebie cesarza Henryka III., któ- 
rego niepokoiły postępy Brzetyslawa czeskiego. Podczas gdy sam 
Henryk wyprawił się na Czechów, Kazimierz ze 600 rycerstwa 
wrócił do Polski, ok. 1040; przyjęty radośnie pi^zez Wierną część 
narodu, zajął jakiś gród graniczny i stąd zdobywał jeden kraj po 
drugim. Najcięższa była sprawa z Masławem, który połączył się 
z Pomorzanami, Prusakami, Litwą i Jaćwieżą. Lecz kiedy Kazimierz 
poślubił Maryą Dobrogniewę, siostrę Jarosława ruskiego, i pozyskał 
tegoż poparcie : wspólnymi siłami został Masław pokonany i zginął 
(w hiiwie czy od Prusaków powieszony). Poskromieni zostali także 
Pomorzanie, a w r. 1054. i Szląsk za roczną daninę, Czechom 
przyrzeczoną, wrócił do Polski. 

W ten sposób przywrócił Kazimierz granice państwo, w jakich 
je ojciec posiadał. Lecz o dalszych czynnościach jego, mianowicie 

'^ Odecz albo Giecz : w Wielkopolsce, na południu od Gniezna. 
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orgiiniiiłtoyi (laAstwu, prawi« tndnyoli nie mnniy wiadu-l 
4łc»ywi.4i,'ie oi>arl ją na ilawiiych putisławncłi i tin religiil 
,jiii'iski^j, ktrtrój |io««-/ecline padowanic iirŁjwnłcit. Na ze- 1 
itiiat; /, iiieinńjirt jeszcze nywląpii- z energią. Ody cesarz Henryk 111^ 
nit^ wiemy bliK-j z jakicli piiwmluw, gotował wyprawę na Polskę, I 
Kazimierz nsniiąl ulclji-zpicpzeftłitwo ApiGRznćin zawarciem pnkojg. I 
N».sljąpit ]M uiiu najstarszy z syndw: '-'. , '. 

BOLESŁAW n. SZCZODRY, 1058—1079. 

i;;. ;J0). i)*iies!aw. ivt('>i;v w ^^>. mkii życia objął panowanie, I 
"łr?.ym;iHszy z rąk ojra państwo wewnątrz «re«taiirowane i ailuc, T 
|ir-r. wióiiil dawną jepjo świetnośi! na zewnątrz. Wojenny, hojny^ 
i WNgiaiiisly, jak Chrobry, niemiał wszakie tegoż w^zecbBtronneg^l 
umy^ln, a w Awietnycli wyprawach jego trudno dopatrzeć jednAjl 
iDy«łi pizewudniiij. Kozorwane stoannki paAiatw aągj«dnich: walkn 
(¥^rza Ileurjka IV, z n-owiictrznymi nieprzyjaciółmi i z kościołem,! 
'Titirj- łiynaslyczne w Czecbacb, Węgrzech i na Rusi nastręczały! 
Niii jtposohnoflci <lrł niięszania się w ich sprawy i rozszerzania^ 
(Nplywa Polski. Co dn szezegńlów wszakże i jegci dzieje dla s 
Jie poraąconych źródeł są nadzwyczaj ciemne. 

Wojny ose»]ci« i węgterskis, 1061—1063. Woj Bole-1 
-jawa łiela I. uszedł )jrzed bratem swoim Andrzejem L, królem 
węgierakini, do Polski. Podobuiu Jaromir, biat księcia czeskiego, 1 
Wratyslawa IL, niezadowolony z narzuconego mu duchownego stann^^ 
-rttkal osobiicie pomocy Bnlerfawa. łłolcafaw udzieli) jćj obydwom, ' 
ifłdczas gdy zagrożeni monarchowie połączyli się do wspólnej 
iiłirony i posiłki niemiet-łde pozyskali. Z trzema hufcami przekro- 
czył Bolesław wraz z Belą Karpaty, zadał klęskę Andrzejowi nad 
Cisą i wspierany przez część narodu koronował Belę w Bialogro- 
dzie (.StHhfweisscuburg). Stąd zapewne wyruszył przeciw spieszą- 
i'einn z pomoTS-AYratyslawowi; lecz o przebiegu tźj walki same 
luęine mamy wiadomoćti, Zako/iczjio ją niaUeiistwo Wratyslawa , 
7. Boleslawową siostrą, Swata wą (Święfochuą), 10G3. Gdy w tymże i 
samym czasie Bela nmarł, wojska Bolesława wprowadziły zbiegłych " 
synów jego przeciw osadzonemu przez Niemców Salomonowi ■ 
i wymusiły na tymic eluszną ugodę. Zdaje się, ic wtedy odzyskał 

^B^lesław częśó zdobyczy Cłirobrcgo, północną Słowaezyznę 

^gklA pitną Wagą. 
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WtitUug' późniejszych źródeł miał Bolesław następnie poHpiea^ 
na północ pi-zeciw Pomorzanom (czy Prusakom?}, oblęgaó fa 
owocnie ich miasto Gradeo (Grudziądz?), a w otwartym 
odnieść zwycięstwo. Że Pomorzan rzeczywiście poskromił, 
podlega wątpliwości, Wltrótce potom zwrócił się na Ruś. 

^§. 31). Sprawy ruskie. Jarosław I., ok. 1018— l(S 

zjednoezyr po śmierci biaci po raz ostatni całe państwo i 
Prócz wojen polskicli (ob. §§. 28., 29.) prowadził on jeszcze wog 
z Jadżwingami, Litwą, Carogrodem i rozbił potęgę Piećzyn^fl 
walnym zwycięstwem około Kijowa (103G). Miejsce Pieczj 
wszakże zajęli niebawem (ok. 1061) groźniejsi jeszcze Połow4 
Za jego panowania wzniosły &\ę do wielkiego znaczenia niekl 
miasta na Rusi, jak Nowogród Wielki, Kijów, Psków, Ząjmotfl 
one pewne wyłączne stanowisko w państwie. Nowogród mii 
wicie, który zasłynął jako pierwsze miasto bandlowe na j 
rządził się aam jako rzeczpospolita, a kniaziom wynoszonym i 
canym dowolnie, tylko dowództwo siły zbrojnej powierzał. 

Jarosław zasłużył się także dziełami pokoju : budowa^ i 
we grody, obwarował i upiększył Kijów, założył wielką szlć( 
W Nowogrodzie, zakładał nowe biskupstwo, nadał nareszcie | 
stWU księgę praw, „Prawdą ruską" zwaną. Przy śmierci (lOJ 
podzielił jeszcze raz państwo nuiędzy pięciu synów, ustanawia 
zarazem prawo następstwa według zasady senioratu. Mocą t 
prawa zostawał zawsze wielkim księciem z rezydeneyą w 1 
wie najstarszy z rodn Rurykowiczów, a także w innych dziu 
caoh linia starsza szła zawsze przed młodszą. Stało się ono ^ 
rzewicm do bratobójczych walk, które całą następną bistoryą 1 
zfljaiują. 

Izaslawl., najstarszy pozostały syn Jarosławów, dośw^ 
czyi najprzód szkodliwości tego prawa. Książęta młodazój linii I 
wiem, Wezesław połocki i Koścista w, wnuk Jarosława, oj^ 
dynasty! Kościslawiczów, nie otrzymawszy żadnój -dzielnicy, bd 
poduieśli. Rościsław, zawładnąwszy Tmutorokaniem nad WoI 
otraty został przez posła bizantyńskiego (1065)-, Wszeslaw polti 
nany i osadzony w więzieniu. Gdy wszakże Izasław pouióf 
skę od Poloweów i do powtómćj walki wyruszyć nie chciał: 
jowianie wywlekli z więzienia "Wszesława i na ti-onie osadzili, 1 
sław zaś nszedl do Polaki, do swego krewnego Bolesława. 

Wyprawa na Ruś, 1069—1070, którą Bolesław z tćj przy- 
czyn)' przedsiębrał, pomieszaną została przez kronikarzy z wy- 



»wą rosk^ (.'hrobrego. Praed nadeingajieym Bolesławem Whkm 
Ęrw amknijł hes bitwy, poczćui eli; KiJAw [łuddal, mimo iir^yraoi 
tooego przebaczenia srogo od Izaslawa iikarauy. I*r^c2 dziesim 
■eeięcy bawił BolesUw w rozkosKiićj litolicy Rusi, puk^d titjemnd 

dowanie rozłożonych po leżacii Polaków nie i^kłouito 
ftwrota. Idf)C wiadomi Chrobrego, zajął powracajiic Grody C/crj 
■ieńakie, po dtuszóm obIi;itenin Przemyśla, 1070. 

Miał nadto Bolesław jeszcze kilkakrotnie wyprawiati się i 
I i sdobyć także Wołyń. Tyle pewna, te Izasław zuBtał 
ornie przez braci wygnany (1073), ale pomocy u ButesłuW 
I tnalazł, ktrtrego owszem synowie nowych k^it^żtit w wojd 
P Citecliami wspomagali (1076). Izasław udał się wtedy do ceeaJ 
, Henryka IV. i papieża Grzegorza VII, ; za wdaniem się dopferd 
) ostatniegij Bolesław dał mii posiłki, kt<^re go po raz wtdij 
I Kijowa wprowadziły, 1077, 

(§■ 33.) Stosunki iło cesarstwa i koronacyn BolsJ 

ftswa. Dalsze dzieje Bolesława powiązano są niewątpliwie z wy-^ 

idkami powszechnodziojowego znaczenia, jakie ri'iwnoczeBnie miały 

llejaoe na zachodzie. Przeciw ecaarzowi Henryko w i IV. wy bacLl 

hO70), za przewodem Sasów, wielki rokosz książąt memieokioii,* 

t niebawem (1076) papież Grzegorz VII. rozpoczął walkęzcffi 

retweiii o pierwszeństwo w świocie chrześcijańskim. BoIesłHn 

! pozostał obcym tym walkom : interes państwa i dawne stfti 

Ihnki postawiły go po i^tronie nieprzyjaciół cesarskich. Jut okotfl 

. 1070. wybuchły na nowo walki z Wratyslawem II. czft 

■kim, gorliwym stronnikiem cesarza, i mimo usiłowań tego os 

EdegO ponawiały się odtąd nieustannie. Kownie i w Węgrze 

irspiArat Bolesław (1074) powtórnie, tym razem wspólnie z psu 

, Gejzę II. przeciw zwolennikowi cesarza, Salon 

'^ r. 1075. przyjmował Bolesław legata papieskiego, pier>v 

tego w Polsce, i wysłał Sasom przeciw Henrykowi posiłki, 1 

tpewne wałczyły w pamiętnej bitwie nad Unstrutą, JJai-rf 

cie w tym samym czasie, kiedy go dność cesarska srogiego doznań 

Uenia w Kanosie, Boleslayp, jak niegdyś Obro'*"- i podnieu 

i swojej świetno&ci i potęgi, kazał "'- 'hownyia 

Ikoronowaii na króla, 107r> 

Mimo tego wido"- ', Grzej 

i VII., wdał f 
a i zabił przen 
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(§, 33.) 'Wygnanie Bolesława, 1079. Dzieje tój kĄ 
strofy Bą najbardziej zamącone. Późaiejsze ^iródia «ijowiadi 
Podczas łlługićj nieobecności rycerstwa, zajętego z Bolesłam 
cjągłj'nii wojnami, neiśniony lud niewolny bnnt podniósł i \ 
się gwałtem do siedzib i rodzin książęcych. Gdy na wiedć o I 
rycerstwo samowolnie opuszczało króla: król począł je oklat 
^rog^nii karami. Wtedy bisitup krakowski, który jut przedtem a 
wodu grabieży włości ducbownych, z nim się hyl poróiinit, rzd 
nań klątwę, za co przez niego w kościele ui Skałce został załłT 
Bolesław w skutek togo wygnauy, uszedł wraz z synem Mieszki 
do Węgier i tnnarł wkrótce, 1081. Z rozmaitych podati o j^ 
ćmierci najprawilopodobniejszo, Łc umarł w ogyackim klaszto 
w Karynlyi, gdzie się jego grobowiec znajduje. 

Przez wygnanie Bolesława wzmogło się znaczenie szlac] 
i dnohowieństwa, a zarazem rozwój Polaki na zewnątrz na dM 
czas został [wwstrzyraany. W miejsce bowiem przedsiębiorcza 
Bolesława, objął władzę, ksiąięcsi niedołężny brat jego : > '■'j/M 

WŁADYSŁAW I. HERMAN, 1079—1102. 

(§. 34) OsobistoSć Władysława, słabego na ciele i uuiy^ 
ustępuje w sprawach państwa na drugie miejsce, w pierwszćj | 
Iowie panowania przed powiernikiem, palatyut^m Sieciccheoi, w Ó 
giój przed synom Bolesławem. 

Naaląpil tiTUz wyrażuy zwrot w sprawach państwa. Dud 
wieńetnn miał Władysław nadać jakieś przywileje, zarzucił także M 
króleweki, zachowywał się biernie wobec sąsiadów, a ożeniony z cm 
prz^aciela cesarskiego Wratyslawa, Judytą, w wielkiej kwes 
tego czasu stał po stronie przeciwników papieża. Na chwilę tylkotl 
zdawało się, iż Władysław nawróci na tory swojego poprzednika. 
Gdy bowiem Władysław I., król węgierski, a stronnik pa- 
pieży, w zamiarze wprowadzenia do Polski Mieszka, syna wygna- 
nego króla, wp.idl do kraju i Kraków zajął; w pokoju z tego 
powodu zawartym zezwolił monarcha polski na powrót Mieszka 
i zarazem zobowiązjiii się musiał do wspólnego z Węgra- 
mi wystąpienia przeciw cesarzowi. Wtedy wszakże cesarz Hen- 
ryk z mocy wszcchwladztwa co8ai'Bkiego nadał Polskę Wratysla- 
wowi cw^Uicmu i wjuióst go do goduońcl króla Czech i Polski, 
1086. Przelękniony tćm Władj-slaw porzucił wspólnietwo z Wc- 



'::odę X ersarzem ; a gdy włitJiiie pUsrYiazi imwM 

irrKtiiiii. /.i>ti^- Jadjfti; w mal2eAstwo "t, Mieszko tai, sju Bolo- 
, lOfltał »(I pr2eciivnikiVw njca orraty, 
W tym siimym czasie iitracił Wlai!j;'.iiaw, jak się eijaje, IJioiljrJ 
rieńskio. 

(§. 3ó.) FooząŁki udslelnego k&l^stwa w ziemt] 
htrwieńBkićjpoSdynastjr^Bośoisławiczów. Kmn liurij 

Leśny emntny przedstawiał wiJok. Wrzała ttits^ zapamictahl 
L między ]{nrykt)w i czarni jitż to o trou wielkokBiąi<,'cy, juita 
Hcaegrtliie dzieluict; i grody; a dzikie hordy Połowców ał^ 
I lRvray Kijftwa utraszne roznosiły spDstoazenia. KRiąitjta rnsey, 
^efa licziya nictistanDie wzrastała, zazwyczaj sami ich aa kraj 
wadsali \a\) też szukali pomocy w Polsce i Węgrzech. Gwałty 
inrdy, na wlaauypti krcwnyeli dokonywane, hyly zwyczajne. 
Wfirdd tycłi wiilk oderwana została od Polski ziemia eze; 
a i powstało w ni^j odzielue knięslwo. Jak sii; ttiatało, nirf 
. Tyle zdaje się być pewnćm, io w r. 108G. ziemia ta jcszczm 
i Polski należała, a w rokn naslępiiym panował jnż w, PrzS' 
jrJIn udzielnie syn otrutego niegdyś w Tmutórokanin KośctJ 
ft<ub. S. 31.), Rn ryk, z braćmi Wotodarem i Wasilkieiu. Za- 
t eatni Rońcisławicze, ktńrzy własnej dzielnicy nie mieli, zdo^ 
{> ^emię czeiwtońską na Polsce. 

Lecz o tą ziemię wezczęly się na nowo walki rodzinne. l'o 

Boryka (f 1092 , za którego sprawą zamordowani 

1 włodzimierskiego .Jaropelka), podzielili aię pozostali bra 

ł księstwem tak, że Wolodar otrzymał Przemyśl, a \ 

^ko Trębowlę"). Dla uradzeuia powszechnego pokoju zebra- 

tstępnie zjazd książąt raskich w Liibeezu"), gdzia^ 

raysiężouo aobie wzajemną zgodę, a dzieciom swoim przyznaniM 

Lwo dziedzictwa, 1097. Aloli tej zgody nie dotrzymano. Wiclkll 

■%ic, Swiatopefk II. i książę włodzimierski, Dawid Ig 

icz, zwabili podstępem wracającego z Ltibecza Wasilka i 

uek kijowski i oślepili ^o w DźwinogrodKic *|, aby zagarnął 

! trębowełską. W walce stąd wybnehlćj, w którćj się Ro&ci-fl 

. Lewicki, Wralysław II. czeski królem polskim, l^Tti. 
j Trgbowla: nad Cniezną, poboczHij Seretu ilnieatrzańskiego. 
) Lubecz: nad gtirnyiD Dnieprem. 

W Diwinfgnid: nad Dniestrem, nu ^rsnicy Bukowiny. 
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sławicze w końcu pogodzili z Dawidem, Swiatopelk przywołał na 
pomoc Węgrów, łitórzy pod królenr Koiomancm po raz pierwray 
wtedy zjawili się na ziemi czcrwier'iBkićj. Lecz zupełne zwycięstwo 
pod Przemyślem nad Kolumanem odniesiono (irt99;, ntwier- 
dziło Roócislawiczów w dziedzicznym posiadaniu ziemi czerwieńskiej, 
którego im odfąd zaprzeczyć nie zdołano. 

Z tego zamieszania ua Rusi w Pokce nie korzystano. W\a- 
dysław Herman łączył się wprawdzie z nieprzyjaciółmi Roftcisła- 
wicz<Sw, słychać też o nieustannycli walkach granicznych, atoli bea 
£adn4j stąd dla Polski korzyści. 

Waailko najeżdżał nawet Polaka wEpubic z Polowcaul (1092, 
1094). Dopiero gdy po oblepieniu Wasiika sami Potowcy przekro- 
czyli Wisłę i poczęli plądrować ziemiĘ polską: zaskoczył ich młody 
syn Władysława, Bolesław, i taką im zadjit klęskę ('IlOOJ, że dokąd 
żył, nie pojawili aię w Polsce. 

Równocześnie z tymi zdarzeniami na Rusi prowadzono w Pol- 
sce wojny z Pomorziinami , przerwane przez zaburzenia wewnętrzne 
i wojny z Czechami. 

(§. 36.) "Wojny pomorskie. Saturzenia wewnętrzn e 
i wojny z Czechami. Podzieleni na wiele małych społeczności, 
każda z osobnym grodem i udzielnym księciem; od Polski odgra- 
niczeni dziewiczymi lasami i moczarami, wyłamywali się Pomo- 
rzanie uporczywie od związku z pobratymczym państwem polskićm. 
Wojny z nimi nie mogły być regularne; lecz podobnie wojnom 
Karola Wielkiego z Sasami, ograniczone na wzajemne napady 
i odwety, przewlekały się bez końca. Jakoż zajmują one, począwszy 
od r. 1091., cały przeciąg panowania Władysława i jego następcy; 
i dopiero energia tego ostatniego doprowadziła je do końca. 

W piórwszśj wyprawie (1091) Polacy po wiełkiem zwycięstwie 
dotarli aż do brzegfiw morza i osadzili celniejsze grody; w drugiój 
(1092) dotarli ai do Szczecina, ale w powrocie staczać musieli krwa- 
wą bitwę ntid Notecią; w trzeciej (tegoż rokn), oblegali daremnie Na- 
kło. Dalszo walki były bez znacaenia, albowiem wybiicbła tymczasem 
wojna domowa. 

Gwałtowne i niesprawiedliwe rządy palatyna Sieciecha obu- 
rzyły wielu ze szlachty. Znalazszy chętne przyjęcie i pomoc u cze- 
skiego Brzetyslawa U., podnieśli rokosz i postawiwszy na czele 
Zbigniewa, naturalnego syna księcia, we Wrocławiu iKru- 
szwicy zyskali oparcie. Zbigniew miał nawet jakichś pogan, 
zapewne Pomorzan, przywołać do pomocy, a Brzetyslaw zażądał 



sf^aceoia zaległego liarauzuezląskiegn (ob. g. 21).). Atoli powstanie, 
chwilowym powodzcnin, zoBtalo stIumionG; Krnszwica tak znigzczona,' 
io się już udtąd podnieść nie ZLlnłała; Zbigniew dostał hic du 
niewoli. Tylko Brzefyeław po dwóch najazdach wymusił spłacenie 
haraczu (jS^^- 

Póiini^j pojednał eic Władysław ze Zbigniewem i, chociaż go 
pienv-otnie na dnchowncgo przeznaczył, przyznał mu prawo dzie- 
dzictwa i podzielił państwo między obn synów tak, że sobie tylko 
Mazowsze i główne miasta zostawił. Ale intrygi Sieciecha wyivo- 
!^ nowe zabnrzenia. I'o8iidzono go, że obn synów książęcych 
zgładzió zamientał. Zagrożeni ł>racia, labo dotąd niezgodni, połą- 
czyli się do wspólnej obrony i zebrawszy swoje siły we Wrocła- 
wia, wystąpili stąd przeciw paiatynowi i ojcu. Po dwa kroć (pod 
Żarnowcem ') i pod Płockiem) wojska synów i ojca stały przeciw 
sobie, zanim nareszcie (za pośrednictwem Marcina, arcyhisknpa 
gnieźnieńskiego) przyszło do zgody i słaby Władysław Sieciecha 
opni^cił (1097). Sieciech musiał pójSć na wygnanie, a chociaż jeszezd 
potćm do ojczyzny powrócił, dawnego nie odzyskał wpływu. I 
Władysław umarł r. 1102. fw Płocku, tamże pucbowanya 
^0 podział krajów jego wybuchły groźne spory między synamia 
raareszeie starszy Zbigniew wziął właściwą t. j- Wielką Polska 
B Mazowsze, resztę Bolesław jako naczelny monarcha. I 

K Pod r. 1096. znajdujemy pierwszą wzmiankę o żydacS 

nr Polsce^ którzy, prześladowani strasznie w krajach postronnyclJ 
^małeżli tutaj gościnny przytułek. I 

I BOLESŁAW ra. KRZYWOUSTY'), 1102— 1138. I 

H (§-37.) Bolesław, «r. (1085) z Judyty czeskiej, jeszcze wpaeholcl 
fnin wieko walczył przy boku Sieciecha, jako młodzieniec zawiafl 
^nrwał za ojca sprawami państwa i pozyskawszy już sławę i wzim 
^mt^ n narodu, w 17. roka życia objął panowanie. Męstwem i przed! 
B^biorczością dorównywał on Chrobremu, a różnił się od niegw 
^■cetyczuą, wówczas powszechną, religijnością. Całe 36 letnie pd 
^BWanie jego zajmnją nieustanne , często równoczesne walki zfl 

H 'j żarnowiec : nad Pilicą. i 

^M ') A. Małecki, Panowanie Bolesława Krzywoustego fw PrzewM 
H dniku naukowym i literackim), 1873. I 
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wszystkimi tiiąeiadami , a w picrwKz^j polowie taltżo z wichrze- 
Iliami złego brata Zbigniewa. Atoli wńród zamota lycb różnoro- 
dnych zapasów przewodziła mu jedna gKiwna myśl : podbici 
wrócenia Pomorza i uc/.yiii6uia zeń pomostu do zawojowania rtal- 
gzśj z.ichodniśj Sluwiańszczyzuy. 'ł 

Podbicie Pomorza, 1102—1109. Po krótkiej zwycięskiej 
w ojnic z w. księciem ki jo wakim .S wiatopelkiem (1102), 
którą zakończyło iDiilsteństwo Bolesława z tegoż córką Zbyalawąt 
rozpoczął Bołeafaw natyclimlast wojny z Pomorzanami. Wszakie 
równocześtiie najeżdżali Polskę książtjta czeski, Borzywoj II., a bar- 
dziej jeszcze morawski, Świętopełk, przywoływani przez Zbigniewa. 
Dlatego dopiero po pięcioletiiicb napadach i odwetacli poc/ął Bo- 
lesław stanowcze na Pomorzu lobić postępy. Eokn 1107. pałatyn 
S k a r b i m i r zdobył dwie twierdze ■ pomorsltie. Odpłacili sio 
wprawdzie Pomorzanie i za sprawą Zbigniewa napadli Bolesława 
tak uiespodziame, że ledwie uszedł niewoli (1108). Niemniój prze- 
cie w tymże jeszcze rokn zdobył sam Bolesław wiele innycli 
grodów pomorskich (między ninni Kołobrzeg, Wolin i pierw- 
szy gród lamtejszy, Bialogród). Wielkie powstanie Fomorz-an, 
wybuchłe następnie za sprawą Zbigniewa i jednego z ksiąiąl 
.tnteJBzyuhj Gniewomira ■/. Czarnkowa, nie powiodło się: 
uśmierzy! je Bołoiław samom nagłrim pojawieniem się swojćin; 
gdy zaś Gniewomir zamknął się w Wiełenin'), zdol)ył gród 
ten i Gniewomira śmiercią nUarał. Wojnę rozstrzygnęło nareszcie 
wielkie zwycięstwo Bolesława pod Nakłem, 1109, któróm pod- 
bicie Pomorza, t. j. kraju między Wisłą a Odrą, dokonane zostało. 

Pozostawił jednak Bolesław pomorskie ziemie i teraz pod 
bezpośrednim zarządem wl^snycli książąt krajowych , z których 
najpotężniejszym był Świętopełk nakielski. Południowa 
. polowa Pomorza przyjęła teraz wiarę chrześcijańską i wcielona 
została do dyeeezyi wielkopolskich. 

Nie zdołiił jeszcze Bolesław całkowicie uporai' się z P( 
rzrm, gdy mu przyszło bronić własnój niepodległości. 

(§, 38.) Wojny a cesarstwem, 

a) Powody. W wałkach z Pomorzanami Zbigniew nietylko 
nie wspiera! Bolesława, ale owszem wichrzył nieustannie przeciw 
nicmUj sprowadzał Czechów i Pomorzan na knij i wflzystkie jego 
plany krzyżował. Napróżno szukał Bolesław zgody i ofiarował się 

'J Wieleń: nad Notecie. 
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Wiwet n«tąpić mu raądOw. W r. 1108., kiciy /.a namową Zbi-i 
rniewa Pomorzauic Iloli^slawa npadli, ft Świętopełk cnes..! Szlą-łk 
najechał, r-rzystąpil Zbigniew do otwartego roltosKn. Zaledwo 
■iiftrgia Bolcalawa i posiłki przyjaciftt, Kolomana węgrierskiego 
i Światopelka kijowskiego, idołaly rokosz przytltimlć. Mimo to 
Bolesław pozostawi! jeszozc Zhig:niewowi MaBowaie jako lenno. 
Ałe niepoprawny wicbrayciel kuowal datój fpiski: Jego dziełem 
inianowicie bj-lo powstanie Gniewomira. Ody Bolesław je sUnmił, 
wygnał nareszcie Zbigniewa z krają. Jako tulaez ndal aic tenże 
tiukni; pomocy do Czecb i do cesarza Henryka V. 

Podobne stosunki były jednocześnie w Czethacli i w Wę- 
grzech. W Czechach Świętopełk morawski obalił Borzywoja II. 
(1107) i dla ntwierdaenia się na tronie szukał pomocy u cesarza. 
Z Węgier zaś czekał wsparcia a Heiiryka Almas przeciw bratn 
Awetnu, królowi Kolomanowi, 

Te waśnie rodzinne były na rękę cesarzowi. Pragnąc przy- 
Wf6viC- opadłą za ujca świetność dostojności cesarskićj i dawną 
jćj władzę nad wschodnimi państwami: ujął on się za wygnanymi 
k»\^.(;ty i niiprzńd w sprawie Ałmusa wspólnie z czeskim Święto- 
pelkiem uderzył na Węgry. Wnzakie zagrożeni jeduaki<.'ni nie- 
liezpieczeństwem monarchowie węgierski i polski nieomieizkali 
/.awTZiić. przymierza do wspólnej obrony. Toż gdy Henryk obiegi 
Kolomana w Preszbnrgu (llOS), wierny przymierzu Bolesław 
[iderzyl na Czechy z takim skutkiem, że Świętopełk coprędzćj 
.iMx cesarski opuścił, zsiezćm i Henryk zwinąć musiał oblężenie 
Preszbnrga i z nicićm do Niemiec powrócił. 

Rozjątrzony Ićm udaremnieniem płanów swoich, postanowił 
teraz cesarz t4ni hardziej poskromić monarchę polskiego: zażądał 
odeń odstąpienia polowy państwa dla Zbigniewa, z reszty saś pla- 
renia trybutu; a gdy Bolesław odmówił, z wiellsićm wojski.emj ze 
ŚMTiętopełkiem i Zbigniewem, wkroczył do Szląska. / , 

b) Wyprawa cesarza Henryka V., 1109. Jak niegdyś Chrobry, 
uie dał się Bolesław wciągnąć do walnćj bitwy z przemagającymi 
imi cesarza, lecz wytrwale trzymał się wojny podjazdowć;. Po 
iHkntecznych manewrach na Lubiąż i Bytom '), osacz; 
logów. Głogowianie bronili się mężnie, nie szczędząc własnych 
które cesarz, dostawszy je w zakład, do machin ol 
ih przywiązać kazał. Bolesław tymczasem nagabywał nieustan- 



') Lubi.^ż i Bytom: nad Odr^. 
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nie obóz niemiecki, nie dopuszczając żywności ani wypoczynku, 
tak, że cesarz odstąpił w końcu od Głogowa i ruszył ku Wro- | 
etawiowi. Już w Jrodze wojsba nien)ieckie wśród uciążliwych ' 
marszów przez bufcc polskie prawie zniesione zostały ; cesarz za- 
dawalniai się już Bamym haraczem, gdy zamordowanie Świę- 
topełka pod Wrocławiem i odstąpienie Czechów zmusiło go do ! 
spiesznego odwrotu. Pod Wrocławiem miało być tj\e trupów po- 
ległych, że od wielliiój zgrai psów, co je pożerały, tradyoya wy- | 
prowadza nazwę tego miejsca: „Psie Pole". 

Tak wyprawa cesarza Henryka skończyła się dla niego ' 
sromotnie, a niepodległość Polski na długie lata ubezpieczona zo- 
stała. Dalszóm następstwem tych walk były: i 

c) Wojny z Czechami, 1109— Mil. Stosunki Bolesława z Cze- ;| 
ehami były dotąd prawie zawaze nieprzyjazne, szczególniej z księ- 
ciem Świętopełkiem, który raz po raz niszczył kraje polskie. Ale 
i po zamordowaniu Świętopełka nie polepszyły się z razu stosunki 
z Czechami ; albowiem następca Świętopełka, Władysław L, staną! 
także po stronie cesarza i wziął w opiekę Zbigniewa. Dlutego 
Bolesław wspierał i przeciw niemu młodszego brata jego (Sobie- 
sława) i dwie zwycięskie podejmował wyprawy do Czech (MOO, 
132D). Nareszcie jednak w r, 1111. zawarł pokój z Władysławem, 
który trwałą i ścisłą przyjaźń między nimi sprowadził. 

Zbigniew stracił teraz nadzieję poparcia z tćj strony, sza- 
kal więc przebaczenia u brata, a otrzymawszy je, powrócił do 
Polski. Gdy atoli i teraz, niczćm nie poprawiony, nowe zamachy 
knował, a nawet miał jnż nająć mordercę na brata, wledy nare- 
Bzcie kazał ten^e wichrzyciela oślepić i, jak się zdaje, stracić. Z żaln 
i skruchy oddawał się przez kilka lat następnych pobożnym piel- ^ 
grzymkom i aecetycznćj pokucie. | 

W tym czasie omdlenia energii Bolesławowej podniósł bnnt ' 
zasłużony palatyn Skarbimir, o którym wszakże tylko ^lo 
nmiemy powiedzieć, że sprawca jego poniósł zwyczajną wówczas | 
karę oślepienia [UlTj. '■ 

Odzyskawszy utraconą na chwilę równowagę duchową, za- 
jął się Bolesław na nowo sprawami Pomorza, jako też Rusi. 

t§. b9.) sprawy ruekie. Ze śmiercią w. księcia Świato- 
pelka Ii. (1 1 13) ustały przyjazne stosunki między Kusią a Polską. 
Następca jego ' Włodzimierz U. Monomach (1113 — 1125), , 
który już dawno kierował sprawami ruskimi, wyganiał, osadzi 



dail zwaśnione książęta, objąwszy panowanie. dq*ył do zje- 
rczeoia wazystkicU daielnic w rękach swoich albo przynajmniej 
liwojiSj rodziny. W tym celu wspólnie z Rościsla wieżami wygnał 
Ibi^ia wloSzimierskiego JaroBławka, który aznkal pomocy 
Ik PolNce i w Węgrzech. 'Ą tego powoda wszczęły się na nowo 
Hod IllS) walki graniczne, między Rusią a Polską; nawet z po- 
rstającymi na nowo Pomoraauami Ruś zawarła przymierze. 

Podtrzymywał te wafti głównie Wołodar przemyski, 
f go nieszkodliwym uczynić, zaufany dostojnik Bolesława, Piotr 
at, udając banitę, pojmał go podstępnie na towacłi w Prze- 
miń i do Pokki odatawiŁ Musiał Bię opłacić wielkim okupem, ' 
giić od przymierza z Monomacbem i prawdopodobnie uznaó I 
iierzctmictwo Polski. 

Gdy następnie wojska polskie i węg;ierakie dobywały Wlodzi- 

\ na rze^iz Jaroaławk^ walczyli po ich stronie także Roacisła* 

Ale pod murami Wndzimierza zgioąl Jaroaławek z ręki mor- 

a po jego gmieroi 'zaprzestali sprzymierzeńcy walki i pokdj 

irłi, 1123. 

W r. 1125. umarł Włodzimierz Monomach i Wolodar przemy- 
ski, przed nimi jeszcze Waailko tręliowelaki. Śmierć Monomachn i 
dala hasło do nowych namiętnych walk domowych na Rusi, szcze- 
gólnićj dwóch linii potomków Jarosłafra I., Monomachowiczów 
i Olgowiczó w '}, z których pierwsi chcieli obalić zasadę senioratu. 

Także iw ziemi czerwieńskiej me obeszło się teraz bez walki 
domowćj z powodu niezgody dwóch synów Wolodara, RoSei- 
siawa przemyskiego i Wlodzimierka dżwinogrodz- 
kiego. Gdy Rościelaw wkrótce umarł (1126), Wlodzimierko, pozo- 
stawiając jego nieletniemu synowi Jankowi tylko Berlad 'J, synom j 
zaś Wasilka (Jerzemu i Janowi) Trębowlę, sam zagarnął resztę | 
pa&stwa ojcowskiego. Przeniósł ou zarazem stolicę z Przemyśla do ' 
Halicza: w r. 1134. przynajmniej państwo jego zowie się „Tronem 
Halickim". 



') JaroBfaw I. gyn Włodzimierza W. 

Igor Wszewolod I. Swiatoslaw U. 
', Dawid Wlod . Moa. "oleg 

Mouumacbowicze Olgowicze 

') Berlad: w Mołdawie nad Berładem, pob. Seretu z 1. b. 
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Bolesław nie mieszał się wigoćj w sprawy tut»jszQ; 
on znowu główną uwagę na Po^inrze. 

(§. 40.i;£_ojlbioio kraju zaedraaóskiego, 1130— Jl 
Najpotęiniejszj z ksiąź%t pomorskich Świętopełk nakiels 
usiłował jeszcze raz wybić się z pod panowania polskiego i w poroza- 
mieaiu z Prusakami i ruskimi ksiąź;ęty bunt podniósł <_ok. 1118). 
W dwócU wyprawach pokonał go Bolesław zupełnie, a ziemię nad- 
notecką, w której panował, wcielił teraz l)ezpońrednio do Wielkopol- 
ski. Miasta zati^ui w t^J ziemi położone, Jak: Santok, Czarnków, 
Nakło, Uśeie i t. d, przestiiły się odtąd nazywać pomorskimi. 

Na tóm wszakże nie poprzestał teraz Bolesław. Ze Święto- 
pełkiem był śnać w przymierzn książę szczecińsld Warcisław, 
któiy po obu stronach dolnćj Odry panował. To podało Boleslar 
wowi sposobność do rozpostarcia swego panowania za Odrą w ziemi 
Lutyków. Ubezpieczywszy się od Rusi pojmaniem Wołodara, 
uderzył na Warcisława, zdobył w porze zimowćj stolicę jego 
Szczecin i zmusił go do hołdu {1120). Następnie mszył dalój 
ku zachodowi i resztę ziemi Lutyków z częścią dzisiejszćj Me- 
kłenburgii i Brandenburgii, a nawet i świętą wyspę Bugią opano- 
wał (1121). Odtąd zapewne poczęto i te ziemie zaodrzaiiskie 
nazywać niewłaściwie Pomorzem. 

Bolesław starał się już davrno w krajach podbitych zaszcze- 
pić wiarę chrześcijańską. Atoli misye niektórych mnichów 
w tym celu podejmowane, były dotąd bezowocne. Dopiero misya 
uproszonego w tj-m celu Ś. Ottona, który dawnićj był kapelanem Wła- 
dysława Hermana, a teraz biskupem bamberskim, przyniosła świetna 
owoce. Jął się ou bowiem innego, niżłi dotąd, środka nawracania, 
Nie jako ubogi asceta, ale z całym przepychem księcia koóciolA, 
jawił się na Pomorzu; i tak, olśniewając naród i ujmując go sobie 
darami i łagodnością, wspierany nadto powagą i grozą oręża mo- 
narchy polskiego, w dwóch apostolskich wyprawach (pierwsz^i 
1124^1125 do wschodniego, druga 1128 do zachodniego Pomon^ 
pozyskał 9. Otto dla wiary Chrystusa cały ten naród , który się 
dotąd tak uporczywie tćj wierze opierał. Za sprawą tego wiel- 
Iciego „Apostoła Pomoria" założone też zostało, z pominięciem 
kołobrzeskiego, które w życie nie weszło, pierwsze biskupstwo 
pomorskie, w Wolinie, 1130. 

W tymże czasie (1 130) dopuścili się Pomorzanie jeszcze raz roko- 
ko. Aby im nareszcie odjąć wszelką nadzieję powodzenia, związał 
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tlq Bolesław dcislóm przymierzem z królem duńskim. 7. dw^Aoli 9troa 
qJQci> porzBcili wreszcie na czas długi myśl o niezawinh)ńoi. 

Po tyla zapasach i zabiegaclt dopiero dokonał Bolesław głó- 
wnego za<latiia swojego żywota. Prńca nawróecoiS i połączenia 
dzielnego Indu z pokrewnym organizmem państwowym, miaJo 
l>odbicie Pomorza i tę jeszcze wielką doniosłość, że otworzyło 
l'oIsce tyle wainy przystęp do morza. W epólczesnych wojnach 
krzytiiwych o ziemię świętą Polska niemal nie brała adziału;. 
Aszokże wojny pomorskie nosiły wszystkie cechy wypraw krzy- 
■cjwyeli i więcćj uiiili one przyniosły rzeczywistych dla cUrseśoi- 
lań^twa korzyśoi. 

Posunąwszy tak daleko granice swoje na zachód, zamierzał 
Iłoleslaw niezawodnie dalsze w zachodniej Słowiańszozyżaie robić 
postępy. Niezdolal wszakże tych zamiarów przywieść do skutku 
wmieszał się teraz raczćj z niepowodzeniem w sprawę n^tępstwa 
w Węgrzech, co go na długi czas ubezwładniło. ^ 
__ (§■ 41.) Wojna o następstwo w Węgrzech'', 1132— 1135. 
i«r6 króla węgierskiego Stefana U, (1131) poruszyła wszy- 
ietl ościennych monarchów. Przeciw ustanowionemu przezeń na- 
ipey BeliH. Ślepemu Bolesław wziął w opiekę Borysa, brata 
fanowego, któremn córkę Judytę dat w małżeństwo. Bela 
;akże nic^lko miał naród za sobą, lecz także pomoc krewnych, 
ipolda IV., margrabi anstryaekiego i Sobiesława czeskiego pozy- 
Trzy wyprawy przedsiębrał Bolesław do Węgier, wszystkie 
wno nieszczęśliwe; w trzeciej, zaskoczony zdradą Węgrów ze 
obozu, zaledwie zdołał życie ocalić. Równocześnie książę. 
)ki roznosił po Szłąsku straszne spustoszenie, a także Wlodzi- 
irko halicki gotował najazdy na Polskę. 

Te niepowodzenia, obawa ściągnięcia do tyln nieprzyjaciół 
;cze potęgi cesarskiój, nareszcie pragnienie zabezpieczenia leciwie 
ibytego Pomorza przed roszczeniami Niemiec, skłoniły Bole- 
do przyjęcia pośrednictwa cesarza Lotara III., a następnie 
ody w Mersehurgu, przy ezćm go cesarz umiał zręcznie 
ikłonić do złożenia mu hołdu za Pomorze i Rugią, 1135. 

Niedługo potśm popadszy w śmiertelną chorobę, rozporzą- 
»ł Bolesław przyszłością państwa. 

(§.42.) Testament Bolesława. Wszyscy poprzednicy 
leslawa dzielili państwo między synów, jak prywatny maji 



I K. GcJraki, Borya, 1877. 
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Waziikżc nic! było dotąd jasnego wyolirażenia m do tego, kttJij 
z c7,lonkńw rodziny pannjącój ma prawo do tronu i jaki jeet sto- 
Kiinek miedzy uaczetnie panojącym a retuztą książąt. 

Ilolosław podzielił takia państwo między nynów: najstarszy 
i tiicli Wladywlaw otrzymał Da właBDośO. dziedziczną Szląsk z Lu- 
. buszom i Ktadzkiem '); młodsi bracia otrzymali, Bolesław: fior 
zowsze 7. Kujawami i Dobrzyniem; Mieszko: Polskę (t. j. Wielko- 
polskę) 7. iiadnotockićm Pomorzem; Henryk: Sandomierz. Naj- 
młodszy Kazimierz, nie wiemy bliżćj z jakich powodów, nie otrzy- 
mał oBobnój d/.ieiuicy. Aioby jednak przy podziale utrzymać jedność 
państwa, rozporziidzil zarazem Bolesław, że na przyszłość zawsze 
najstarszy w rodzinie Piastów, na teran Władysław, ma być zwierz- 
clinikiem wszystkich młodszych łisiąiąt, nosić tytuł wielkiego księcia 
i dla przewagi, prócz własnćj dzielnicy posiadać jeszcze ziemię 
Itrakowską z Sieradzem i Łęczyca i roczne daniny, od Pomorza 
p()Inocncg;o i Zaodrza płacone. Ziemia krakowska miała być zatćm 
przenośną dzielnicą wielkoksiążęcą, a Kraków stałą stolicą państwa. 
iJoloslaw umarł r. 1138., pochowany w Płocką.. Z jego śmier- 
cią wstąpiła Poleka w nową dobę rozwoju. Z^^ ^_ 

Pogląd na okres pierwszy. ^M 

(§ 43.) Gl<lwną treścią dziejów polskich w pierwszym okre- 
sie Piastów były niezliczone wojoy z ościennymi narodami, prowa 
dsone już to w zamiarze podbicia ludów pokrewnycli, już też w cela 
roMsortenia wpływti i obrony niezawisłości. Rezultaty tycli wojen 
niezupełnie odpowiedziały nadzwyczajnym wysileniom. Mimo ca- 
Ifigo azeregn znakomitych monurchów nie dosięgła Polska z koń- 
cem tf ^0 okresu ^ch granic, jakie j^j na jKiczątku Bolesław Chro- 
liry był zakreślił. Głównym te|ro powodem była silna reakeya sta- 
rosłowiaóskićj swobody i pogaństwa, która po śmierci Chrobrego 
g^wc podniosła. Oua strąciła Polskę wstecz, rozerwała ją i nb 
wtadniła i dokonaną jot pracę zmusiła podejmować na nowo. 

Musiała być tedy przez długie lata zaniechana myśl Chi 
breco połąezenia tachodniij Słowiańszczyzny z Polską i dopu 
K™ywonsiy zrobił na t*i dnjdzc nowe postępy. Wsaaktc z i 
w»ti>t^i<j tdobyc»y Chrobrego . Luiyo . poio*Ul tjlko 

*> Eaadako (Olati): na enuuey S*ląaka i CiMb, lieoia sporna mtc- 
diy Cieebani a Po)a)ć%. 



■okrawek (Lubusz), stracone soataly Morawa i Hlowaczyziia, na Burf 
zwolniala przewaga. Polski i odpadła ziemia czerwieńska. Tak£e 
niezawisłości kraju nie zdołali monarchowiu polacy w zupełności 
otironić, albowiem n Bchyłltu tego okresu Krzywousty cesarzowi 
za część swyeh krąjiiw boM złożył. 

Niemniśj przeto położyła Polska w tym okresie w znaczeniu 
powszecljnodziejowćm wielkie zasługi. Ustaliwszy chrześcijaństwo 
u siebie, stała się gorliwą orędownieaką apostołów : Pomorze mia- 
nowicie i ziemie zaodrzafiskie, w których bez pożytku nawracali 
^^ Niemcy, za sprawą Polski pozyskane zostały dla chrześcijaństwa 
^Kd cywilizacyi. 

^H Ze względu na stosunki wewnętrzne okres rzeczony jest 
^Bjpkresem tworzenia się społeczeństwa polskiego. Do stanów, które 
^^BD^ w pierwotnej organizacyi państwa polskiego istniały, przybyłO' j 
^^neraz duchowieństwo. Stało ono na równi ze szlachtą, nie po* ] 
^^fliadalo jeszcze żadnych wyłączności, lecz zarówno ze nszyslkimi ' 
podlegało ogólnie ołiowiąznjącemii prawu książęcemu. Zasady pa- 
pieża Grzegorza Vn., które Już na. zachodzie weszły w życie, w Pol- 
r^ce nie znalazły jeszcze przyjęcia. Książę sam mianował biskupów 
wedle upodobania i przenosił ich z miejsca ua miejsce bez odwo- 
t się do papieża. Nieznany byl jeszcze w Polsce celibat da- 
■chownych; ani nie było ścisłej zawisłości kościoła polskiego od 
Tutoliey apostolskiej. Dopiero pod koniec tego okiesu, pod pano-J 
łwaniem Krzywoustego, legaci papiescy przeprowadzili w Polsce^ 
ściślejszą organizacyą kościelną, oznaczyli stałe siedziby biskupów, 
odgraniczyli ich dyecezye, urządzili kapituły przy katedrach bi- 
■ skupioh i poddali biskupów polskich pod naczelną władzę arcy- 
^B "biskupa guieiinieńskiego. 

^H Jeszcze podrzędniejsze stanowisko zajmowali dostojnicy ko- 

^f ficioła na Kusi. Podlegli patryarsze carogrodzkiemu, zdanemu na 
I samowolę cesarzy, dalecy byli oni wreszcie od łych idei, które 
nurtowały na zachodzie. Tak w Polsce wszakże, jak i na Rusi, du- 
chowni wywierali wielki wpływ moralny. Oni przedstawiali inteli- 
genuyą i' naukę; oni utrzymywali przy klasztorach, katedrach i pa- 
rafiach szkoły. W Polsce słynęły już za Władysława Hermana 
szkoły przy katedrze krakowskićj; na Kusi zaś szkoła, założona 
przez Jarosława I. w Wielkim Nowogrodzie. Pod wpływem i 
_ icida łagodniały obyczaje i rozszerzała się oświata. Frzecbowałf J 
) czasn ślady pieśni polskich, którymi uwiecznia 



iejaze wypadki. Pozostała 'nam mianonicie pieśń do Bo^aru 
dzicy, którą Św. Wojciech miał ułożyć, a którą i póżoićj rycer- 
stwo polskie przed bitwą śpiewało. W Polsce, jak we wszystkich 
krajach zachodnicii, pisano po łaciaic, na Rusi w języku starosło- 
wiańskim, ^yiy jat yf tym czasie roczniki polskie spisywane prsy 
katedraeli. Za panowania Krzywoustego żył najdawniejszy kroni- 
karz polski, cudzoziemiec, pospolicie Gallem zwany, który do- 
prowadził kronikę swoje aż do r. 1 1 13. W tyni samym czasie pi- 
sał na Rusi najdawniejszą kronikę w słowiańskim języka, aż do 
11113.) mnich peczerski w Kijowie, Nestor. 
Olcres drugi, U38'1279. 
WŁADYSŁAW II, 1138—1146.') 

(§. 4i) Władysław II., objąwszy rządy jako wielki ksią^, 
dąiyl, jak wielu z poprzedników jego, do przywrócenia jednoćci 
państwa przez wygnanie r, dzielnic młodszych braci. Zachęcała go 
do tego jego żona Agnieszka, córka Leopolda III., margrabiego 
austryac kiego, a prjiyrodnia siostra króla niemieckiego Konrada III. 
Atoli teraz byfy już inne stosunki. Możni z pomiędzy szlachty, 
tudzież duchowni, których potęga Krzywoustego utrzymywała w po- 
słuszeństwie, starali się ntrzyniać podział państwa i wpływ swój 
na władzę monarszą tćm samćm zapewnić; dlatego pod wodzą 
wojewody Wszebora i arcybiskupa Jakóba ze Żnina stanęli w obro- 
nie młodszych braei. Cłioeiaż Władysław zyskał pomoc ruskich 
książąt, mianowicie też halickiego Wlodzimierka, pokonany zo- 
stał nad Pilicą i zawarł pokój z braćmi. Gdy atoli nie wyrzekł 
się swoich zamiarów i jednego z pierwszych magnatów, Piotra 
Wlasta (ob. §, 39), podstępnie pojmać i oślepić kazał, wy- 
buchł rokosz ponownie. Powiodło mn się wprawdzie za pomocą 
posiłków z Rusi, Prus i Jaćwieży wygnać braci z dzielnie i oblęe 
w Poznaniu. Tu atoli klątwa arcybiskupa i tłumna odsiecz ro- 
koszan odniosły zwycięstwo. Władysław na głowę pobity, uszedł 
do niemieckiego króla Konrada, a wielkie księstwo otrzyma! naj- 
L Starszy po nim z braci, książę maj^onieckl Bolesław. 

Od tego zwycięstwa nad ideą monarcbizmu rośnie już nieustannie 
rzewaga możoowladzców w państwie ze szkodą władzy monarszej. 

') %t. Smolka, Mieszko Stary i jego wiek, 1861. 
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BOLESŁAW rv. KĘDZIERZAWT, 1]46— 1173. 

{§. 45.) Interwencye ca rzecz Władysława II, Kon- 

I 111. ujął się Bil vvyyL;iujm (Iziewierzem Władysławem i jeszcze 

;ot siuue^o roku przoiiai^wzii^i nu Polskę zbrojuą wyprawa, 

Lecz »yi)mwa się nie powiodła: przez zataraBowauc drugt 

'. uie Kdolał nawet itoHtać si^ do krajów polskicb. Wprawdzie 

seta polscy przyrzekli aa przyszłym stjuiie niemieckim podd&ć 

cesartikiemu , ale przyrzeczenia nie dotrzymali. 

hrkrótce pwtćm Konrad wyszedł aa wyprawę krzyżową, w kttlnij 

n Wtadysiaw towa. zyszyl. Po powrocie zaś łiyl tak zajęty wUsnynii 

rawami, :^e tylku papiuźa łjkłoaił do puśreJuictwa. Lecz i pa- 

Bieiowi, mimo kłijlwy i intcrdyktu, oparli się nie tylko ŚAiecejfi 

too^nowładzcy, ale uawtt i dachowie£i»two. 

Dopieru nastiipca Konrada UL, Fryderyk L Bodobrod; 
yoiiJĄl oDcrgiezuio sprawę wygnaiica polskiego. Gdy Bolesław uu' 
B jejjo uie alawil się, wyruszy! z wielkićm wojskiem po 
1 wtóry aa Polskę, mimo mężnego oporu i zasieków dotarł aż 
OKoania i Kiuumł ksii^żąt poltikicłi du uległości. Waajglęb- 
pokorze stnwił się Boli^sław przed ceaarzem 
nskł jawić się na sejmie uietuieckiru do zgody z bratem, 
si6 ogromną sumę kosztów wojennych, doHtarczyć cesarzowi 
rycerzy na wojnę włoską i swego brata Kazimierza dał 
lakiad, 1157. 

Ody atoli cesarz od Pobki odstąpił i iunymi sprawami 
|1, Bolesław nie wypełnił żadnego z przyrzeczeń. Dopiero 
Blerci Władysława (1159) zwróeouo nareszcie na żądanie cesan 
1 zmarłego, Bolesławowi Wysokiemu i Mieszkowi, dziedziczna 
; tegoż, Szląak, 1163. Od tych zajść rodzinnych dataje 
mie Piastów szląskieh do Niemiec i Btoj^niowe niomczeiiii 
[ zachodniej dzielnicy Polski. Bównie dotkliwe straty na rzi 

niemieckiego poniosła i'olBka w tym czasie w stroni 
InocDo Zacho d ul ój . 

. 46.) Utrata, zachodniego Pomorza. Ziemio za 
lańskio odpadły zapewne zaraz po śmierci Bolesława Krzyw 
. Następcy jego prredaicbrali wprawdiiie wspólnie z kaiąj 
niemieckimi i królem duńskim jakąś bezowocną wyprai 

V Krzyszkowo: nad Wartą. 






k kraje (1147); om oićj wnulute poprwstaU, z«(iUwi&jąc nadal 
tna łonowi te teic waJtoe i z takim trudem przez ojca doko- 
tiMQ zdobycze. 

Natoiiiuutt w tyinto ounie podjęte zontaly na nowo z wielką 
wytrwaloftcii} podboje niemieckie w półoocnozachodDićj Slowiań- 
HZntyinie. rołijczyli hIq mianowtcie w tym celn Albreclit Nie- 
di,vfioi\f., Miar^abia północny, Hecryk Lew, keiątę saski 
1 Wnlileiiiar I, -Wielki, krAl dotuki; i związek ten dokonał na- 
r«it/.oio lyluwifikowycb DHtlowaó. Albreclit na ziemiach słowian- 
ikloli niifdKy 1'jibą a Odrą tnioiy] nowe księstwo niemieckie, od 
ilłowial'iiikio(fo miasta Braniboru, margrabstwem brandeobnrskićm 
xwane 1 saliidnił Je gcMlo oHodnmi niemieckimi z ziem oiderłandz- 
kieb. 1'odobiilo Hctiryk Lew i król duński podbili i podzielili mię- 
dzy •Inliie ziemio nad dolną FJbą i wyspę Kugią; zliołdowali na- 
wet k*llł^t HzczeciAskicb, potomków Warciuława. Po upadku Hen- 
ryka Lwa, cesarz Fryderyk I, przyjął księcia BzczeciAskicgo, Bo- 
tfusłuwa II., w układ książąt iizeszy niemieckiej, 118L 

Ttik puwickBzyli Niemcy ziemiami pólnocnozachodnieli Sło- 
wian Nwojij ojczyznę, a żywioł słowiański został tut^ z czasem 
niemal zupełnie wypleniony. Dla Polski zai stracone zostały 
WBzyMtkio zalcdwo zdotpyto kraje dolu6j Odry aż po Persantę. 
Tylko Pomorze kaszubskie i gdańskie (Pomerellen) uzna- 
wało jeszcze polskie zwicrzcbmctwu. Czyli synowie Krzywoustego 
czynili jakie zabiofa'!, aby obronić te kroje, o tćm nicmamy żadnycłi 
wiadonioftci. 

Natomiast zwrócili się książęta polscy na Prnsaków (1147), 
a Henryk sandomiurski wyprawiał się do Palestyny (1154). Pni- 
Hai7 zinuszoni zostali zrazu do haraczu; lecz póżnićj się nwol- 
nlił, a V nowi} wyprawie na nicli zadali książętom polskim wśród 
lasów i moczarów zupełną klęskę, 1167. Poległ tntaj bezpotomnie' 
wnlocitny Henryk sandomierski, a mymłodszy z braci Kazi- 
ntlura, który tymczasem z Nicmioo powrócił, otrzymał część 
oprótnloui^j jego Kgoneni ziemi saudomierskiój.^ 

WiiŁue uniany zaszły tymczasem na Rusi. "A 

(§. 47.) Sprawy ruskie. 

d) Rottam Rusi. Watki między Monomaohowiotami a Olgo- 
wiciami, samowola i gwałty ksiąiąt, doprowadziły RnA do znpeł- 
uego rotpnęieuia. W 50 latacU po Wierci Monomacba Kijów 
(inieniał 23 razy swoick władców; podobnie toi księstwo wIodli--yj 
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Berskio było przed nitotcm UHtuwicznycU walk roilzinuycb i 
dlo aic na wiele drobniejszych państewek, jak buskie, pcreso-J 
fcjttickie, drohobnakie '), brzeskie, Inckic i Ł p. W r. 1170. byloj 
'; 72 książąt udzielnych ruskich. 

Wńród tego zamętn wielkie księstwo kijowskie, ograuiczone 
\ Bamę stolicę z okolieą przestało być ćrodkieni, jednoczącym 
iZerwanc części; sam Kijów podupadł zupełnie, a państwo roZ- 
ćUo się na niezawisłe i odrębne dzierżawy, kazein zarysowuje 
I w tym czasie coraz wyrainićj różnica między wschodnią a za- 
lodnią polową państwa rnskićm zwanego. We wschodniej njie- 
r od dawna obok Słowian Indy niesłowiańskie (por. g. 9.)i , 
jftre, podbite wraz ze Słowianami przez Warcgo-Rnaów, od tychiej 
Kyjęty nazwę, od Słowian język, a ulegając wspólnym włailzcom I 
czas dlnższy, wspólne ze Słowianami miały dzieje. Atolil 
za, istniejąca mię<Izy tymi mięszanymi a rodzimymi Stowia- I 
i ruskimi, pozostała i doprowadziła w końcu także do poIiŁy-.' 
ł rozłamu. 

We wschodniej polowie wzbiło aię do największej potęgri 
fciCStwo snzdalskie '), ktdrego założycielem byl syn Mono-^^ 
lolia, Jerzy Dlugoręki i wnuk, Andrzej Bogolubski, stolicą zad I 
l^rm czasie Włodzimierz nad Klazmą"), przez Monomachal 
ndowany. Andrzej Bogolubski przyjął tytuł wielkiego ksic- 
i ohcąc podnieść własną stolicę zniszczeniem staraj, wspólnie 
iLO innymi zadnieprskimi książętami wyprawił się na Kijów 
lobywBzy go, oddal na trzydniową łupież i pożogę, 1169. 
Upadek Kijowa dokonał rozdwojenia dawnego państwa ni-l 
■ego. Wschodnia jego połowa, straciwszy z Kijowem naturalne f 
piwo, łączące te kraje z cywilizowanym światem greckim 

L się na dhigo wstecz w kulturze i skupiła około wielkiego I 
listwa suzdalskiego, z którego wyszło póżnićj państwo mosldew- 
Ho czyli rosyiakie. Zachodnia Ruś natomiast przechyla się odtąd 
zachodowi i wchodzi w ściślejsze stosunki z sąsiednimi Wę- 
^mi, Litwą i Polską. Kajpotężniejsz^m państwem w Rusi zacho- 
taij było w tyra czasie państwo halickie. 

■) Busk: nad Bugiem, na RubI Czerwonej; Drohobuż; nad Hory- 
niem, na Wołynia, inny nad Dnieprem ;Pereaopnica: między Łu- 
ckiem & Droliobitżem wołyńakim. 
'i Sazdal: kilkadziesiąt mil w pO tu ocno wschodniej stronie od Moskwy. I 
') KlazmarpobocEDa Oki z I. b. ' 
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h) Sprawy halickie- Książę halicki, rijwnie m^jiiny jak chytry 
Wlfuisimierko, 1125—1153 , rozszerzył znacznie posiadłości 
swoje. Po bezpotomnej śmierci obu Wasilków iezó w, zagarniał dziel- 
nicę tręliowelaką (1141), posiadał nadto zwierzchniczą władzę nad 
księstwem berladzkióra : panował zatćm od Sana i Wisłoka ai po 
dolay Dunaj, Z taką potęgą w ręku, wywierał Wlodzimierko jak 
niemniój syn jego, Jarosław O ń rai o my a ł, przeważny wpływ na 
sprawy Ensi, niedopnszczająe niemiłycli sobie książąt do sąsiednich 
tronów w Kijowie i na Wołynia. 

Tak wojował z wielkim księciem Wszewolodem 11. o obsadzenie 
księstwa włodzimierskiego; po togoi ńmiercy wspierał wytrwale Je- 
riego Dtugorckiego przeciw Izasławowi II./i osadził go w Kijowie. 
Wprawdzie następnie poni<tsł od Tzasław^ i połączonego z nim wę- 
gierskiego Gejzy U. dotkliwą klęskę p^ Prze my ślem i osaczony 
aostiil w tśm mieście (1152); wy&wobotfzit aię jednak cliytrymi przy- 
rzeczeniami. Gdy przysięgi nie dotrzjmał, umarł nagle, a tron jego 
odziedziczył syn: Jarosław Ońm/omyał, 1153^ — 1187. Prowadził 
on dalej odziedziczoną po ojcu watkę z Izasławem U, i stoozył z nim 
morderczą bitwę pod Trębowlaf ('1154). Po śmierci Iz a sława zawarł 
z jego synem Mśctsławem, księofein włodzimierskim, przyjazne stosmiki. 

Wstrząsając wszakże cndzymi tronami, musieli książęta haliccy 
broniti także własnego bezpieezeiistwa. Przedcwszystkićin w samym 
Iłaliczu wytworzyła się silna partya możnowladzeów, która 
z bezprzykładną zaeiekłońeią wietrzyła przeciw własnym książętom, 
Żył nadto jeszcze Janko Berładnik, syn przemyskiego Hości- 
fiława '), który aż do śmierci walczy! z halickimi krewniakanii 
o wydartą mu ojcowiznę. 

Wspierali go niektórzy książęta, Haliczanie, tudzież Połowcy i li- 
czni ochotnicy, Berładnikami zwani. Już Wlodzimierko stłumiać mu- 
siał groźne na rzecz Berładnika powstanie * Haliczu riliS). Większa 
jeszcze zawierucha groziła Jarosławowi, BjczegiHnifij od czasu, gdy za 
Berladnikiem stanął wielki książę kijowslti, Izaslaw III, Powiodło mu 
się wszakże skojarzyć wielką ligę ksiąiiąt ruskich i z.i graniczny eh. Gdy 
Izasław nil żądaoio sprzymierzonych ,liiecLciul wydać awaniumiczego 
pretendenta, wyrussyli a przymierzany' na Kijów i wygnali zeń Izasła- 
wa wraz z Berładnikicm (11591, który we trzy lata póżnićj ponifSal 
śmierć z trucizny w Salonieiii (1162), 

W te walki na Rusi mieszali się po części także polacy ksią- 
żęta, a mianowicie Bolesław Kędzierzawy. 

Z Wlodzimierkirm iyl Bolealaw w niepTzyjaini, wspierał prz(^ 
oiw niemu Wszewołoda II i Izastawa II. i wspólnie t Gejzą U. 



') Ob. niżćj tabelę genealogiczna Kościełafiezów 



ial się z pijmoc.'i Izastawowi ii« Wulytf (IHD). Z JarotJ; 
femiomyslent wszakie i z M^cisKiwctn wloiuiiiii('rsbitn,-kt(lry był za- 
pem ostatnim nnczelnie paonjącyni wiolkim księciem kijowskim, 
fŁYoiijwhl przyjazne stosunki: między pdBtami do Izaalawa III., ti^- 
bącymi wydaiiiii Berładnika, byli oboy węgierakicb, takie posłowie 
■lealawa; a w uDJnacb Mściaława z Andrzejem Bogolubskiro wal- 
gfły po stronie pierł'Bzego takie polskie posiłki. 

Ale w tych przedsięwzięciacli Bolesława niewidać energii aoi j 
Li przewodniój : toż jak na Szląsku i na Pomoran, tak i na | 
pei, oalably za niego wpływ i zn^iczenie Polski. 

I tych niepowodzeń na zewnątrz przybyły jeszL^ze pod ko-J 
1} panowania walki domowe, kWre wszczęli o niektóre J 
ści ojcowskie ksiąjięta szląacy; tndzicż bont szła 
)d przewodem Jaksy z Miechowa, dążący do wynie-, 
feiUft tui tron Kazimierza sandomierskiego, uśmierzony wszakże I 
pachetni tego£ odmową. 

Bolesław nmarl r. 1173., zoBtaniając jedynemu synowi Le- 
lkowi, dziedziczną swoje dzielnicę: Mazowsze i Kujawy; seniorat 
i otrzymał trzeci syn Krzywoustego, książę wielkopolski, Mjeszka. 

MIESZKO m. STAEY, 1173—1177. ' / 1 

. 4S.) Kgią£§ ten wyniosłego umysłu, przez liczną rodzinę 



igaoouy z wielu monarchami, objąwszy tron wielkoksiążęcy, 
t przywrócić upadają'!ą widocznie, pełną władzę monarszi^. 
jielazJią surowością wystąpił przeciw magnatom, przestrzegał 
) pi-Kez nowych „służeliników" (urzędników) praw książęcych, 
towe astanawial grzywny, brał w obronę włościan i żydów, 
Uinrazem usiłował poduiedt: na nowo osłabioną za poprzednika I 
pieFzehniezą władzę nad dzielnicowymi książętami. Przy surowości J 
i nie obeszło się bez nadużyć urzędników. Rozjąlrzoni tćni 1 
;naoi ziemi krakowskiej, głównćj siedziby mo?,nowladztwa, na J 
biskup krakowski Oetko (Gedeon), podnieśli rokosz-j 
raywołali na tron najmłodszego z liraei, Kazimierza. Opuszczony j 
[ wszystkich Mieszko uszedł do własnćj dzielnicy. Wielkopolski; 
i i tu zastał bunt, na jego czele własnego syna Odona, i schronił 
I do jakićjś granicznej kasztelanii, 1177. i 

KAZIMIERZ II. SPRAWIEDLIWY, 1177—1194. 

. 49.1 Urządzenie i uspokojenie państwa musifdo 
^ po dokonanym przewrocie pierwszą troską Kazimierza. Uznany 
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lakia pTtct ksit^iąt dzicluicowycli , potwierdził tycli2e w ich 
]it)Hin(lłoi^ciHch : Leszka w Mazowszu i Kujawach, a Odoua w Wiol- - 
kopnlsce; na Pomorza polskićm, gdzie wlaśuie nmarł książę Su- 
bifilaw. osadził synów tegoż: Sambora i Mezczuga; Szląsk zaś, po 
Btlumienin bantu przeciw Bolesławowi Wysokiemu wybuchłego, 
podzielił na cztery części między członków rodziny Władysława II. 

Zawdzięczając tron rewolueyi, szukał Kazimierz stałego oparcia 
i znalazł je w ducliowieńBtwie. W tym celu zwołał zjazd do 
Łęczycy, 1180, na którym dueliowni główną rolę odgrywali. 
Po Śmierci Krzywoustego poczęto nowym klasztorom do kraju spro- 
wadzanym, mianowicie Cystersom, nadawać niektóre zwolnienia od 
ciężarów publicznych, a przez to zrobiono pierwszy wyłom w pra- 
wie książęcśm. Na zjeździe w Łęczycy domagali się takichże 
zwolnień także świeccy dostojniły kościelni. Kazimierz zwolnił tam 
rzeczywiście włościan z dóbr duchownych od obowiązku dostar- 
czania podwód i żywności dla gońców książęcych i zrzekł się 
swego prawa do tak zwanych „spoliów", t. j. prawa zabierania 
mienia zmarłych biskupów. Następnie starał się jeszcze Kazimierz 
o poparcie u najwyższej władzy kościelnćj , stolicy apostolskiój 
i uzyskał potwierdzenie swój wiadzy od papieża Aleksandra III. 

W ten sposób zyskał Kazimierz silną podstawę dla swojego I 
tronu; atoli zarazem zmieniło się dawne stanowisko monarchy 
wobec poddanych. Wprawdzie uchwały łęczyckie niemialy trwałych 
następstw, lecz uchwidami tymi najwyżsi dostojnicy państwa czyli 
magnaci postawili program swoich przyszłych dążeń kn uszczu- 
pleniu władzy książęcćj. Nadto sam fakt tego zjazdu i tych uchwał 
uświęcał na przyszłość wpływ magnatów na rządy, a w szczegól- 
ności na władzę prawodawczą książęcia. Jakoż odtąd książę żadnój 
ważniejszćj czynności rządowćj bez dostojników swoich nie przed- 
siębierze. 

Ustaliwszy panowanie swoje, zwrócił Kazimierz państwo 
z większą niż dotąd energią na zewnątrz. Opuścił on także stra- 
coną już sprawę zachodniego Pomorza, które w tymże czasie wcie- 
lone zostało do państwa niemieckiego (ob. §. 46). Odparta od za- 
chodu przez Niemców, przeważyła się odtąd Polska ku wschodowi. 

(§. 50). Zhołdowanie Podlasia i Wołynia ')• W są- 
siednióm Polsce księstwie włodzimierskióm usadowiła się po dlu- 



') K. Górski, Stosunki Kazimierza Sprawiedliwego z Kuaią (w Prae- 
wodniku nauk. i lit), 1875. 



I walkach z kHiąftKnu bftłic^lutm staraea linia Monomachowi- 
V (idąca od oajetMj^KCmj^a Mmtomacba, W. księcia Mści- 
wa n.^ żyli oni w iiiwjaza^li z Potóką slosuiikauh, a Mścieiaw D, 
fclubil córkę KriywMttgS^ a wtfowę po Borysie węgierskiiDł 
ndytę (ob. §. 41.)- Po llhfeMi M|Melawa II. (1170) panowali tataj 
nowie jego i Judyty, tmaanfluistarHzy, Roman we Włodzi- 
J^'erzu, młodszy, WszowIKi w Uełzie. 'Na północy od 
jBtw wołyńskich, na Podlasiu i w Brześciu, panował stryjeczny 
lawiczów, Wasilko Jaropełkowicz, który, doznawszy 
I Leszka kujawskomazowieckiego kilkakrotnej pomocy, przekazał 
każ przy zgonie swoję dzielnicę (ok. 1177). Niewiadomo, wjaki> 
|)BÓb urządzono stosunki na Podlasiu ; w Brześciu wszakże osa- 
I Kazimierz, Jak się zdaje, Kolomana, syna swojśj siostry 
lu^ty z pierwszego malieństwa, z Uorysem; a gdy tegoż Brze- 
. wygnali, walnym zwycięstwem pod Brześciem wpro- 
go napowrót do Dadbużauskiśj dzielnicy, 1182. Koloman 
irł wprawdzie niebawem otruty; niemniej przeto Kazimierz 
1 się utrzymać przy pozyskanej tutaj przewadze i oddal opró- 
tone księstwo księcia włodzimierskiemu Romauowi, z zastrze- 
I swojego zwierzchnictwa. 

Niedługo potem, odwróciwszy niebezpieczeństwo grożące ma 
I Niemiec (ob. §. 52.), zwrócił się Kazioiierz w inną stronę Bosi, 
hnowicie nad Dniestr. 

(§. 51.) Sprawy halickie. Jarosław Ośmiomysl, 

-1187, prowadził wojuy tylko z konieczności, a gorliwie 

mował się dziełami pokoju. W ostatnich ilwudzieetu latach pa- 

Bawania swego utrzymywał z sąsiadami przyjazne stosunki, pod- 

1 miasta, wspieri^ rolnictwo i handel : toi Jpaństwo jego dosięgło 

rietnój pomyślności. Zakłóciły ją tylko rozberlii w rodzinie ksią- 

BĆj i groźny z tego powodu bunt halickichl bojarów (1172). 

Po śmierci Jarosława (1187), ntrzymal się przy tronie (przeciw 
ntn Olegowi) syn tegoż Włodzimierz. Wygn^di go wszakże 
lliebawem haliccy bojarzy, za przyczynieniem się Kazimierza pol- 
kiego, i osadzili w Haliczu tegoż siostrzeuca, Bomana włodzimier- 
pego, 1188. Po. raz piei-wszy zostało wtedy księstwo włodzimier- 
kic połączone z halicklćm. 

Włodzimierz uciekł do Węgier*! spowodował Itróla Belę IIL 
Eze w tym roku do wyprawy za Kaipaty. Bela wygnał z Ha- 
i Romana, atoli na tronie halieidm posadził nie Włodzimierza^ 
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ale syna ewego Andrzeja;! tamtego za& odwiózł do Wę^ 
i osadził w więzieniu, 1188. To byl początek usadowienia 9t9i 
Węgrów w ziemi haliekićj. Odtąd król węgierski nosi także tytal 
krijla Galicyi i odląd ro^poczy la się spólzawodnictwo o przewagę 
na zieroi lialickiśj między Węf rami a Polską. 

Pod uciążliwymi rz^dam Węgrów, którzy bezcześcili świą-. 
tj^nio niskie, Haliczanie zatęgkiili za wygna»yTn księciem Włodzi- 
mierzem. Tcnie uszedł tymcza em z więzienia i ndal się do ceaarKa 
Fryderyka I., a z tegoi polecei ia do Kazimierza polskiego o pomoe. 
Jakoi wojewoda polski Mikoli j wyparł zwycięsko królewicza wę- 
gierskiego i odd^ tron Włodzimierzowi pod zwierzclmittwem 
polaki^, 1189. Z Węgrami zaS został wkrótce pokój zawarty 

/Zręcznćm kornystaniem ze stosunków odzyskał ICazimier/. 
stanowczą przewagę na Rusi; na całóm bowiem pograniczu ni- 
skiem , w Drohiczynie , w Ijrzcściu , w Włodzimierza , w Bełzie 
i w Halicza panowali kniaziowie, zawiśli od Połski. Gdy wszakże 
jeszcze załatwiał sprawy ruskie, zachwiał się własny tron jego. 

(§■ 52.) Zabiegi LIieszka Starego. Wygnany Mieszko 
nie zaniechał zabiegów, aby powrócić do wydartych mu krajów. 
Powiodło mu się z pomocą panów pomorsłdcli powrócić najprzód 
do dziedzicznej swojej Wielkopolski, 1 182. Kazimierz nie sprzeci- 
wiał się temu; posądzali go nawet panowig krakowscy, że sam 
mu powrót ułatwił. Atoli Mieszko pragnął Twielkie księstwo od- 
zyskać. Po długich zabiegach przyrzekł mu pomoc cesarz Fryde- 
ryk I. i w tym zamiarze, niemniej by odnowić dawną zwierzchność 
cesarską, wysłał swego syna, późniejszego cesarza Henryka VI., 
z wojskiem ok Polskę. Kazimierą powslrzynial pochód niemiecki: 
y^ Halli zabiegli cosarzewiczowi "Urogę posłowie polscy z ofiarowa- 
niem pokoju i zapewne z poddaniem się zwierzchnictwu cesarza, 
1184. Lecz tą uległością nie zabezpieczył się Kazimierz na długo 



W r. 1186. umarł bezpotouinie Leszek mazowiecko- 
.kujawski, a jego kraje zajął Kazimierz we własne posiadanie, 
łącząc w ten wposób w rękach swoich większą część państwa oj- 
cowskiego. Musiało to być dla Mieszka jednym powodem więcćj, 
aby się starał powrócić do oaczelnćj władcy. Znalazł nadto 
poiriocników w samycbże pauicłi krakowskich, którzy, pragnąc 
obalić wojewodę Mikołaja, będącego w laskach u Kazimierza, po- 
gtODowili obalić obydwóch. Mieszko przybył tćż niezwłocznie i za- 



I Kraki>w (mimo oporu Mikołaja i biskupa krakowskiego Pełki), 
Ufil- Wszelako Kazimici/. zebra] gk rychło pomocy od swoicli 
Mtruńców wołyńakicli i podstąpiwHzy pod sioiic^;, Eousil Kie- 
i do Dstąpienia. Gdy zaś tia»tQptiio odettlul bratu pojmanego 
kitt jego, tak go ifobie prtejednał, ie wsselkicb daJszydi praktyk 
[ Ayeia Kazimierza zaniechał. 

ZrAFitz potem [irzedsiębrał Ka:cimierz wyprawy na Pra 
jfcAw i Jadźwingów. Jedni i drudzy, kryjąc nią po latadi 
I tncęsawiikach, aniknęli bitwy, ale zobowiązać się unsieli do ba- 
[Twan, 1192. 

We dwa lata pi^inićj umarł iCazimierz nagle, wśród oezty, 
llS4. Główną cechą jego rządów hylo mądro uniiarkowanie. Przy- 
1 spokój wewn^lrzny, znaczniejszą c/.ę8Ć Polski w jednych 
^B zjednoczył i znaczną na zewuątrz rozwinął potęgę; lecz wołwc 
icaoków, w jakich panował, nie zdołaj wUdzj tisiąięoćj ntrsy- 
i nietkniiftą- Miłośnik naak, poruezył Wincentemu, zwaurann 
slliesiiie Kadłubkiem, spisanie <łziejów krajowych, litdre tenie 
\ T. 1202. doprowadził. Zoalawił dwóch nieletnich synów, Leszka 
Konrada. Wszelako ci nie utrzymali się spokojnie w ziemiach 
iDwskich. Odtąd więcćj niż cale stulecie rozrywały Polski; walki 
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LESZEK 1. BIAŁY i MIESZKO m., 1194—1202. 

(|. 63.) Wojna domowa. 1195. Gdy ustanowioną praez 
Krzywoustego zasadę seniomtn po dwa kroć już pogwałcono, a za- 
1 pierworodztwa w ziemi krakowskiej także jesKCze w żyeie 
I weszła: nie l)ylo z.itćm teraz co do następstwa żadnego po- 
ecbnie uznanego prawa, za czćm poszło, że zdane ono było ua 
Ktlę możDuwladców. Jakoż zebrał się natychmiast zjazd tychże 
i" Krakowie. Za sprawą bisknpa Pełki j wojewody Mikołaja 
idczono się tutaj za dziedziozaością i postauowiimo otrzymać 
rzj tronie starszego Ryna Kazimierza , Lioszka , pod opieką 
i^tki tegoż Heleny, Pełki i Mikołaja. Atołi Mieuzko wielkopolski 
I omieszkał wystt^iić z prawem, które mu wydarto, nie zważa- 
) na postanowienia zjazdu, równie niebezpieczne władzy monar- 
tAj, jak jedności państwa. Musiała więc wojna rozstrzygnąć. 

Mieszko pozyskał książąt ezląskicb i Pomorzan, strounicy 
wzka przywołali oa pomoc włodzimierskiego Romana. Kad Mo- 
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zgawą,|)od Jędrzeje wem ')i P''2yBzIo do morderczej bitwy, która 
na żadną nie rozstrzygnęła się stronę, 1195. Pozoat^o więc przy 
ustanowieniach zjazda krakowskiego i Leszka utrzymano na tro- 
pie krakowskim. 

Niebawem opiekunowie Leszka mieli sposobność odwdzię- 
czenia się Komanowi. " " 

(§. 54.) Zmiana dynasty! w Haliczu, 1199. Powróciwszy 
na tron za pomocą wojsk polskich, Włodzimierz halicki żył odtąd 
w zgodzie z poddanymi i z sąsiadami i spokój zapanował 
w ziemi balickićj. Lecz Wlodziniierz umarł bezpotomnie i na nim 
wymarła familia Roócislawiczów, 1198"), Śmierć ta po- 
ruszyła wszystkich ruskich i sąsiednich władców, pragnących się 
ubiec w zajęcia pięknego dziedzictwa. Powiodło się to Roma- 
nowi włodzimierskiemn, który, obiecując uznać zwierzchni- 
ctwo polskie, pozyskał pomoc Polaków i w ten sposób Halicz po- 
siąść zdołał, nm. 

Wojska polskie mianowicie pod dowództuem wojewody Mikołaja 
I towarzystwie Leezka połączyły się 7. Uomanowymi ; wyprzedzają 
spieszącego fakie za Karpaty króla węgierskiego, podatąpiły pod Ha- 
"cz i rozbiwszy zgromadzone tutaj zastępy innych książąt ruskich, 
musiły stolicę do poddania się. Drżąc przed doawiadi^zonem iui okru- 
cieństwem Komana, błagali llaliczaaie Leszka, aby ich pod własne 
przyjął panowanie. Leszek wszakże wierny przyrzeczeniu, oddal Ha- 
licz Romanowi, sobie tylko zwierzchnictwo zostawiając. 

(§. 55.) Mieszko Stary powrócił tymczasem znowu do 
ICrakowa, a to na mocy dobrowolnćj ugody. Leszek bowiem i ma- 
tka niechętnie znosili przewagę, jaką miał w rządach wojewoda 
Itfikołaj. Toż gdy Mieszko przyrzekł bratanka mianować następcą, 
ustąpili mu tronu, sobie zostawiając ilzietuicę sandomierską, ok. 
1199. Atoli Mieszko niedopełnil zobowiązań względem Leszka; 
gdy nadto, wierny swoim zasadom, począł na nowo poskramiać 



) Jędrzejuw: w krakowskićm, 6 mil na zach: połud. od Kielc. ! 
t Tabela genealogiczna RoScisławicziiw. 
Bościsław, wnuk Jarosława 1. tUJfiS 



BoSoislaw 1 1189 (Oleg) Włodzimiere f 1198. 
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boinycb, za mpiawą Mikołaja przy wolant Leszka po rjiKWliVy na tron' 
trokowski, ok. 1201, Jeszcze raz wprawdzie iietąpił go tenże 9try- 
, a nawet sam wojewoda Mikołaj stao^ł odtąd po stronie 
peszka. Lecz objąwszy zaledwie czwarte już z kolei panowanie 
[ Krakowie, umarł Mieszko w Kaliszu, 1202. Mąż nieugiętćj wolij 
'alcaył całe 2ycic za swje zasady. 

Sprawa następstwa była teraz znowu tak wątpliwą, 
t 6mierci Kazimierza Sprawiedliwego i zależała od woli panó^ 
Jcowakieb, Pod wpływem wojewody Mikołaja ofiarowali 01 

wprawdzie (z pominięciem najstarszego z Piastów, Mieszka 
oiborskiego) 14-1et)iieiDU Leszkowi; atoli postawili mu zarazem 
ik, aby oddalił od siebie wojewodę sandomierskiego Goworkai 
Ibwnego snni- przeciwnika Mikołaja. Mimo gotowości Goworka do 
Ijńcia na wygnanie, Leszek odrzuci! warnnek; natenczas powo- 
Bi oa tron jedynego jeszcze syna Mieszka III., którym był: 



WŁADYSŁAW III. LASZONOGI, 1202-1206. 



(§. 56.) Przyjął on rządy dojłiero za zaciągnięciem zgody in- 

książąt dzielnicowych i samego Leszka. Nie chcia! wido- 

nprawuiać wjbora przez magnatów i, chociaż nie zdołał 

ijwrócić w zupełnońci dawnej władzy ksiąięeśj, starał się przy- 

[ninićj w duchu zasad ojca, aby z niej uiczego nie uronił. Za 

tw jego w Krakowie wybuchła: 

Wojna Z Bomanem włodzimierekohaliokim, 1205. 

•n panował w Haliczu uader okrutnie i najsroźszymi sposoby 
icil lub powyganiai co najmożniejszyeh bojarów. Na zewnątrz 
k wyniósł on połączone państwo włodzimiersko halickie wszo-; 
In latach pauowauia do niewidzianej przedtćm potęgi. 

Po dwakroć wygnał swego leScia, Buryka, z imienia jnż tytki 
księcia kgowskiego (1202, 1204) i poatrzygt na mnicha, a spa- 

ponownie Kijów pmylączył do państwa swojego. Poskromił 
lowakich Olgowicziiw i w, księcia włodzimiersko klazmotiskicgo; ru- 
potóm E pomocą cesarzowi bizantyńskiemu na Wołochdw i Po- 
'w i oswobodził Carogrdd, Najijwany „Samodzierżcą calćj Rnsi' 
icił dDninie nfiarowaną mu przez papieża louocentego lU. 
katolicką wiarą koronę królewską. 

Nie myślał więc też składać przyrzeczonego bqJdn Polaoe 

iWHzem (pod pozorem obrony praw Leszka przeciw Wladysla- 

■owi) pustoszył kilkakrotnie polskie dzierżawy. Gdy nadto począł 

■Bic domagać od Leszka wydania w nagrodę LnbUna: obydwaj 
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bracia. Loszek i Konrad, zebrali na;»rfdce niewielkie wojsko, które 
pod dowództwem wojewody mazowieckiego Krystyaa zadało Ro- 
manowi zupełną klęskę pod Zawichostem '), gdzie toż euu 
poległ, 1205. 

Bitwa pod Zawichostem strąciła księstwo wlodzimierekoha- 
liekie z tego stanowiska, jalde pod Komanem było zajęło ; ale b;ta 
ona zarazem na długie lata ostatniśm zwycięskióm wystąpieniem 
oręia polskiego na zewnątrz. Władysław w tćj walce nie miał 
odziała : zajmowały go przedewszyetkióm sprawy wewnętrzne, 
a mianowicie kościoła. 

(§' 5'7-} Sprawy kościelne i wygnanie Władysława- Od 

czasu śmierci Krzywoustego doszło duchowieństwo polskie do wiel- 
kiego politycznego znaczenia. Występowało ono wszakże dotąil ^Iko 
jako część możnowładztwa polskiego, nie zań w interesie i na 
korzyść kościoła. Pierwsze dążenia hierarcliiozue, w duclin dążeń 
zachodnicti, objawiły się na zjeMzie łęczyckim. Niemnićj przecie 
i teraz podlegało duchowieństwo polskie zupełnie władzy świeckićj: 
nie wyzwoliło się jeszcze, jak zachodnie, od ciężarów publicznych 
i świeckiego sądownictwa, nie żyło jeszcze powszechnie w celiba- 
cie i otrzymywało godności swoje z rąk książęcia. Legaci pa- 
piescy do Polski w tym celu wysyłani (1180, 1197), niewiele 
zdziałać mogli. Dopiero gdy na stolicy S. Piotra zasiadł wielki 
Innocenty III., a zarazem arcybiskup gnieźnieński, Henryk 
Kietlicz, dziełem reformy gorliwie się zajął, począł siei kościół 
polski przekształcać na wzór zachodniego. 

Hierarchiczne te dążenia sprowadziły jednak, jak na zacho- 
dzie, starcia z władzą świecką, a ofiarą ich padł Władysław. Gdy 
tenże niechcial dobrowolnie zrzóc się praw, jakie poprzednicy 
mieli, arcybiskup rzucił nań klątwę. 

W Wielkopolsce wprawdzi* klątwa nie odniosła pożądanego 
skutku, a Henryk, wygnany, uszedł do Rzymu. W Krakowie na- 
tomiast biskup Pulka korzystał z tćj sposobności, aby podburzyó 
panów krakowskich na rzecz Leszka, co mn się tóm snadnićj po 
wiodło, że główny obecnie przeciwnik jego, wojewoda Mikołaj, 
właśnie był umarł. Skutkiem tego Władysław opuścił Kraków 
i udał się do Poznania, a na tron powołany został ponownie: 



') Zawichost: nad ujściem Sanu do Wisły. 



LESZEK I. BIAŁY, 1206-1227. 

(g. 5S.) Smiana prawa następetwa- Leszek w przeciwiei 
wie do Władysława nvią7.ał się śeiwlc z dticłiowieństwem i jeszozff 
w nsltti wyniesienia swego oddal siebie i kraj swój pot! opiekę 
Ś. Piotra. Skutkiem tego mógł on zmienić prawo następstwa 
w krajach swoich. Oddawszy młodszemu bratu Konradowi Ha 
zowsze i Knjawy, nstanowil za zgodą panów duchownych 
i Awieckich, aby na przyszłość ziemia krakowska wraz z sando- 
mierską pozostały przy jego potomkach jako dziedziczna wlaanońć. 
Takie papież potwierdził tę zmianę, a tak nadwątlone jat. da- 
wuo prawo następstwa Krzywoustego znpełnie nsnnięte zostało. 

Miało to bardzo waine następstwa. Zwierzcfanicza dzielnica 
bowiem stanęła teraz na równi z innymi dzielnicami, za ezćm 
possło, 4e jedność państwa niemal nstała i wytworzyły się w jego 
obrębie niezawisłe państewka. Utrzymała się tylko jedność ko- 
ńcielna i tćj to jedności głównie .zawdzięczyć należy, id się Pulska 
w następnych czasach zupełnie uie rozpadła. O ile wszakże zie- 
mia krakowska była jut oddawna środkiem ziem polskich, o tyle 
można książąt krakowskich uwaiać za właściwych następców 
poprzednich monarchów całej Polski. Odtąd też, jak się zdaje, 
zaczęto ziemię krakowską i sandomierską nazywać Małą Polsk%J 
dla odróżnienia od właściwćj, czyli Wielkićj Polski. J 

(§.59.) Eeforma kościelna w PoIbcb'), Osadzeule na tro- ~ 
e Icrakowskim Leszka, a na Mazowszu i Kujawach Konrada, było 
urazem zwycięstwem tych, którzy dążyli do reformy kościoła 
' PolBoe. Arcybiskup Henryk powrócił teraz ze Rzymn z nad- 
ryeiajną władzą zastępcy papieża (łegatus natns) i sam papież 
ienty 111. zaj^ się z właściwą sobie energią kościołem pol 
rozsyłając liczno listy z npomnieniem do książąt i dncho- 
lyoh. We wszystkich dziełnicach Polaki zawrzała skutkiem tego 
|r«lka, albowiem tak książęta jak duchowni podzielili się w tćj 
mrawie na dwa obozy. Najmnićj oporu znalazły te dążenia w dzieł- 
ach Leszka i Konrada^ także na Szląsku okazywali się ksią- 
[^ta zrazu przychylnymi żądaniom arcybiskupa. Nąjsroższa walka 
Joyła w Wielkopolsce, gdzie synowiec Laskonogiego Władysław 
iMoDici, Plwaczem zwany, stanął przeciw stryjowi, a po stronie 



*) St. Ł, Dwie dekoye w PoUce Xin. w. (w Ateneum), 1878. 



ifhowicństwa Lecz i liifaj kościiil zwyciężył. Na synodzie w tym 
i celu przez arcybisknpa odbytym, dnchowni przysięgli na celibat, 
la obecni książęta nadali duchowieństwu żądane swobody i nwol- 
iaili je wraz z poddanymi od sądów świeckicb. Jeden ksiątę po 
[drugim nadawali w następnych czasach kościołom ewoini zwolnię- 
Itiia od rozlicznych ciężarów książęcych, a także wybór biskupów 
tpTzez kapitały, niezawisły od księcia, zosta) w końcu przopro- 
|wadzony. 

W ten sposób kościół w Polsce zyskał niezależne wobt 
I -władz świeckicli stanowisko, jakie na zachodzie jnż przedtem 
I eiadał. Ale też w tćj samćj mierze straciła ze swojćj pierwoti 
[ pełni władza książęca. Za duchownymi zań poszli t^że świeci 
[ magnaci, żądając i dla siebie podobnych przywilejów. 

Leszek BiaJy tj mczasem, nstępiijąc dążeciom kościelnym, 
l'których powstrzymać nie miał możności, usiłował zwrócić siły 
r państwa znowu na zewnątrz, a mianowicie na Ruś. ' 

(§. GO.) Sprawy wlodzimiersko-haliokie '). Po śmierci 
[ Romana wlodzimierskohalickiego hylo jego państwo przez 30 lat 
przedmiotem nieustannych i różnorodnych zapasów. Z pCiminięciem 
praw maloletuich synów Romanowych, Daniela i Wasilka, wydzie- 
rał Bobie te ziemie po kolei cały szereg książąt niskich, przywo- 
ływali ich i wyganiali oligarchowie haliccy, występowało oraz 
I Ba nowo spólzawodnictwo o przewagę w tych ziemiach między 
I Węgrami a Polską. 

Leszek i kriil węgierski Aadrzej U. etanęli po Btronie synów 
I Romana i utrzymali ich przy księstwach wotynakich. W Haliczu na- 
I tom i a Bt niemsl co roku zmieniali się władcy; dlui^j utrzymali się naj- 
hjirzód tylko Igorowicze, synowi* sławionego w piećni Igora pnty- 
Twelskiego '), 1206 — 1211. Gdy ci -wszakże wystąpili przeciw Komano- 
J»-iczom, a zarazem jęli się wytępienia niespokojnych oligarchów hali- 
Ickicli, wmieszali się Andrzej i Leezek i wprowadzili do Halicza Da- 
niela; trzech zaś z Igorowiczów Ualiczauie powiesili, 1211. " '~ 
Kwnot i Daniela wygnano, w Ha1icz:a zasiadł na tronie pierwszy z 
Kchrzycieli, bojarzyn Władysław Kormiliczyc. 

Po takich 9-lelnich przewrotach stanął między Andizejt 
la Leszkiem traktat w Spiżn, na mocy którego zaślubioi 
I 6 letniego królewicza węgierskiego Kołomana z 3 lelnią córl 
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') L. Droba, Stosunki Laszka Białego z Rusią i Węgrami (Rok( 

Ak. Urn. W. f. T. Xln.), 1881. 
•) Putywel: nad 8emem, poboczną Desny z I. b. 



Mzka yalumo!| I oboje uwieńczywszy korauą królewską 
nno w Haliczu, 1214. Lecz i ten trakt&t zerwała wkrótce za-] 
rczość Węgrów. 

Traktatem spiskim przyzn»ao Leszkowi część ziem granicznych, 

Bianowicie Przemyśl i Lubaczów. Tc ziemie wknJtce odebrali 

HT^rzy, ie zaś przemoce nawracali ilaliczaii ua wiarę katolicką, mieli 

Tbaród przeciwko sobie. Rozdrażniony Leszek przywoła! teraz na 

moc przeciw Węgrom głośnego wówcisaB na Rusi księcia oowogrodz- 

^isławB Udałego, ktiSry, przybywszy, wygnał wprawdzie 

_^óv z Halicza (1220), ale i przeciw Leszkowi nieprzyjażnie wy' 

jptt. Po kilkuletnich ciężkich walkacb pogodził się Mścisław w koń- 

L X Węgrami i bralu Kolomaaa Aadrzojowi oddał wraz 

moJĄ Halica, 1227. 

8kończyfo «§ tedy ua tern, ta przy końcii panowania Leszka, 
I Haliczu siedział inny królewicz węgierski, Leszek zaś, mimo 
igoletoicii zapasów, wszelki wpływ w sąsiedniej Rusi utracił. 
Tylko w tym jednym kierunku Leszek okazał się czynnym 
bzależnie od niego rozwijały się dzieje innycłi dzielnic, 

(§. 01.) Sprowadzenie Krzyżaków"). Dzielnica mazo- 

a cierpiała srogie najazdy od pogańskich FrusakOw. Nie zdołał 

l się obronić książę tutejszy, r6wnie przewrotny juk nieudoln; 

pi Leszka, Konrad, a przez zamordowanie wojewody swego liry* 

„Bożka Słowiańskiego", pozbawił się najdzieluiejszćj pod- 

■ry. Daremne były dotąd także wszelkie usiłowania do nawrt 

taia Prusaków. Tylko ziemię olielmińską, dawną zdobycz Chro-' 

tego, przez lud łechicki zamieszkałą, nawrócił mnich oliwski ') 

prystyan, za co też ją Prusacy zabrali i do szczętu zniszczyli. 

!>rliwie zajmowali się sprawą Prus papieże. Innocenty UL wy- 

(ifisł Chrystyana na pierwszego biskupa Prus; Ilonoryusz III. awol-j 

idł Polaków od obowiązku wypraw do Palestyny, aby t6m soadnit 

lĄdać się mogli waikobi z sąsiednimi poganami, i kazał w Niem' 

Kb ^osić krucyatę na Prusaków. Wszakże lubo przyszły do 

pi&d dwie wojny krzyżowe (1213, 1222), i one, prócz może 

irskania ziemi chełmińskiej dla Konrada, żadnych nie odniosły 

^nltatów. Usiłowano następnie utworzyć stalą milicyą do wałki 

na wzór niianonicie niedawno (ok. 1204) przez , 

') A. Sokołowski, Konrad książę na Mazowszu, 1873. — Perl- 

bacb, Die iiltesten prenssischen Orknnden Uritiech untersucbt, 

1873. — Kętrzyński, O ludności polekii^j w Piusiech nio- 

gdyś krzyżackich, 1832. 

[ ^ Oliwa : koło Gdai^ska. 
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biskupa Alberta ryskiego w Iiif{anta,cfa iu)tanowiony6b Kawale' 
rów Mieczowych, zalo'^yIi Chrystyan i Konrad nowy zakon 
rycerzy, od zainku Dobrzyaia BraćmiDobrzyóskimi zwanycli. 
Tych wszakie Prusacy już w pierwazśj walce wycięli prawie do 
szczętn, 1234. 

Natenczas powziął Konrad z Chryetyaneni, Bienauczony świe- 
żym doświadczeniem króla węgierskiego '), brzemienne w nastę- 
pstwa postanowienie, przywołać do walki z Prusakami rycerzy 
Zakona Niemieckiego, w Polsco Krzyżakami zwanych, i odstąpić 
im za to częśd posiadłości swoieh. Wielki mistrz tego Zakonu 
Herman Salza, widząc ostygający już zapał do wojen krzyżo- 
wych, chętnie przystał na projekt, poczćm Konrad wystawił Zako- 
nowi donacyjny dokumeut, póżuićj innymi uzupełniony, 1226. Mocą 
niego przyrzekali rycerze bronić księcia i wspierać przeciw poga- 
nom i otrzymywali za to od Konrada ziemię cbelmifiską 
i Nieszawę 'j. 

Podobne nadania korporacyom duchownjm często w owym 
czaeie napotykamy; uiemniśj przecie nieodlączali nadający mo- 
narchowie ziem darowanych od swego państwa, ani tei nie zrzekali 
Bię swojego nad nimi zwierzchnictwa. Krzyżacy atoli namierzyli 
już z początku założyć dla siebie ua ziemiach polskich niezawisłe 
państwo. Dlatego jeszcze przed zawartą z Konradem ugodą w. mistrz 
wyjednał sobie u cesarza Fryderyka II. przywilej, mocą kti^- 
rcgo tenże tytułem swojego wszech władztwa nadawał Zakouowi 
ziemie, przez Konrada obiecane, wraz z przyszłymi zdobyczami, 
jako lenno cesarskie (1226). 

Niezadowoleni i Um jeszcze, podrobili następnie Krzyżacy 
główny donacyjny dokument i przedłożywszy go papieżowi, Grze- 
gorzowi IX., skłonili tegoż, że ziemie im nadane uznał za lenno 
Ś. Piotra i wszelką inną zwierzchność nad nimi wyłączy! (1234). 
Kosztem ziem własnych sprowadził tedy Konrad do kraju 
żniejszego od Prnsaków nieprzyjaciel. 

W Wielkopolsce wrzały tymczasem: 

(§. 62.) WaUi domowo między Władysławem Laakonogim 
i tegoż synowcem, Władysławem Odoniczem. Rozpoczynają one 



134), 



') Auilmej II. sprowadził KrzyżakOw do walki przeciw Knmiinom 
i duł im część ziemi awojćj ; wjgn^ icb wszakie, gdy się od 
zwierz cha ictwa Węgrów uwolnić neilowali. 

') Nieszawa: w I^ujawarh, po lewśj stronie Wisły. 



szereg drobuycb, bozmyńlnyeli zajazdów nic JDż o Beiuorat,1 

i O pgBZCzególne posiadłości, dla tnaliiStkuwych uraz i niechęci, 

ire w Dastcimyoii csasacli nleuslannie się pouawtają. Mieszali 

\ w te sprawy papież, i ducliowieństwo polskie, stawali do walki 

Lłe inni książęta polscy; po stronie Laskonngiego : Henryk Bro- 

iy, książę wrocławski i Leezek krakowski, po strome Odonicza: 

h^topclk pomorski, którego córkę, Helingę, Odonicz pojął w mftl- 

. Świętopełk, syn Mszczuga, zamyślał wyzyskać te walki, 

zrzucić z sitliie zwierzchnictwo księcia krakowskiego. Gdy 

^ powodu książęta polscy przygotowywali nań wyprawa 

F* G^awie '}: Świctoiielk za tsjośm porozumieniem się z Odoni- 

I napadł icli uicspodziauic ze zbrojnym pocztem. Henryk, ranny, 

ledwie ugzedł śmierci, Leszka zaś dopadnięto w Marcinkowie 

JbilO, 1227. 

Skntkicut tego odpadła reszta zdobyczy Krzywoustego od 

3$ki; tylko w kościelnym rDzumieuiu pozostała Pomorze częścią- 

»)zyi kujawskiej. Między wielkopolskimi książętami trwał 
Uki dalśj; ZLikończyła je dopiero śmierć Laskonoglego ua wy*^ 
taoin (1231), piczćm Odonicz całą Wielkopolskę wziął w po-B 
idanie. 



Walki o tron krakowski, 1237 — 1232. 

[%. 63.) Po śmierci Leszka Białego nastąpić miał w Mało- 
jee prawem dziedzictwa syn tegoJ;, IJoleslaw Wstydliwy; 
fcz ie byl jeszcze miiloletui, przywłaszczył sobie rządy opiekuńcze 
j jego, Konrad mazowiecki. Niechętni jednak Konradowi 
lOwie małopolscy wraz z kaię>.ną matką, tirzymislawą, oddali 
gięciu wrocławskiemu Henrykowi, zaczćm wszczęła 
bj,na o rządy opiekuńcze. 

Konrad zrasiii pokonany i z MalopolBki wyparty, pujmał niespo- 
' dzianym napadom Henryka i uicpr^dzój wypuścił, aż mu rząddw ustą- 
pił ^122U); poezem Sandomierz oddal sjnowi, w Krakowie zaś sam 
rzi^Azid- jiocząl. Niedługo wszakże utrzymał sio przy przywłaszczonych 
rz^acli. Gdy Bolesław, dochodząc do lat, zażądał wydania ziemi aando- 
□lienkićj, Konrad pojmał wprawdzie zdradziecko także Bolesława razem 
% malką i w zamku eieciecliowafaim uwięził (11132). Powiodło się im jednak 
ajit za pomocą rycerza KlemcuBa z Huszczy, a przywotauy ponownie 



Fi 



*) Gąsawa: w Wielkopulscc, we wschód ni opOłnocn^ stronie od Gnie- 
zna. Niedaleko stąd : nieś Marcinkowo. 
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Heuiyk ^paił Konrada z zabraiiycli kri^iuw i Jo zrzeczeniu się uro- 
aBCBeO przynfUBtt. — 

P6 pokonaniu Konrada Bolesław zadowoluił się częścią ziemi 
sanSoinierskiój ; reaztę, tudzież ziemię krakowską, objął Henrjrl 
wrocławski. 



HENRYK I. BRODATY '), 1234—1238, 



I 



(§, 64.) Henryk, syn Bolesława Wysokiego, pobożny, 
nieprzyjaciel wylącznońei kościelnej, dzielny i sprawiedliwy, zosta- 
wi! dobrą pamięć po sobie. Był on n^starszym, oraz najpotężniej- 
szym z ńwczesnycli Piastów. 

Prócz dziedzicznych ziem swuicb, dolnego i średniego Szląska, 
£16101 lubuskiej i Małopolski, miał on także opiekę nad książętami gór- 
nego SzląBka, a do tego, ile przez LaBkonogiego dziedzicem miano- 
wany, zdobył sobie w wojnie z Władysławem Odoniczem 
il2S2— 1234) także Wielkopolska aż po Wartę. 

Połączywszy w swoich rękach większą część ówczesnćj Polski, 
pozyskał on dla Btarszdj linii Piastów przewagę, która mo^a być 
początkiem do przywrócenia jednońoi państwa. 

Nim jednak dokonane być mogło to dzieło, rozpoczęła się 
akcya wojenna w Fnisiecb i doezly do nowego zwrotu sprawy 
włodzimierskobalickićj Rusi. 

Wyprawy pruskie, 1231,1234. Wr. 1228. przybyła część 
rycerzy Zakonu niemieckiego do Polski pod dowództwem prowiu- 
eyala (Lundtneiskr) Hermana Balka. Usadowiwszy się w zbu- 
dowanym dla nieb zamku Yogelsang '), i^ozpoezęli wkrótce zdoby- 
wanie Prus. Postępowali przytćm z wielką systematycznością, 
obwarowując każdą piędź ziemi zdobytój zamkami i twierdzami. 
Wszelako nie byli Krzyżacy ogi'auiczeni na własne siły. W calćj 
Enropie głoszono od czasu do czasu krucjaty na Prusy, i zewsząd 
spieszyli tam, jak do Hiszpanii, rycerze, przynęcani nadto przez 
Krzyżaków hojnymi dary i rycerskimi ucztami. Wspomagali ich 
nareszcie książęta polscy. 

W r. 1231. przekroczyli Krzyżacy po raz pierwszy Wisłę 
pod przewództwem samego Konrada mazowieckiego. Kozpoczynająe 
podboje od utraconój znowu ziemi chclraiifiski^j, wzniesiono wtedy 
na miejscu, gdzie była pruska osada Toruó, piemszy zamek 
za Wisłą. 

'} Sf. Smolka, Henryk Brodaty, l872, 

') Folsa^: niedaleko Cbełmna. 



w limict r. 1^.)4. r.otirala ifif^ 7.a spraWi^ |iapiej,a i pcilsltiegol 
bbtiwicństwa wielka wyprawa krzyżowa na Prufty. 

Wcięli w niuj udział, [iriic.E ry&erzy zakotinyclij inargr^Iita Ijran^ 
plburaki, tuiitieli kai^łota poUcy, WlaUyalaw Odonicz, Konrad, ŚwIm 
lelk pomorski i syn Ucnrykn Broi!at»go, Hcnr}'k Pobożny. 

Wielkk^n zwycięstwem nad Sirf-iitią '), które rozstrzy^^ 

tiętopełk p imoraki, ztlidtytn dla Zakonn nie tylko ziemię c 

ik% ule i ezęńi; Pras, t zw. P<imerauią. 

W tymże samym roku polą-czyli Krzyżacy resztę Eyceraj 

Bbnqr&akich ze swoim zakonem i zagarnęli ieli poaiadloóei \ 

pbntyoio, mimo protestu Konrada. Częś(^ icb ot^icdlił Konrad w Oroj 

iyaie przeciwko Jadżwingom, ale niedługo pottJm ślad ich z 

;§. 65.) Sprawy wJodaimiersko-haUckie- Gdy wHaJ 

^zu panował krdlcłyicz węgieraki (Andrzej, 1227 — 1229), 

siębiorczy Daniel llomanowicz z Włodzimierza rozszerzę 

Hwoje panowanie. 

^Ł Ziłobył na spdf plemienny cli kaiążętaeh Lock, Pcresopnicę, Drobobnia 

^BWil ksi^ąt piAskioh do uznania awcgo zwierzchnictwa i zagarnął PodolH 

^m NieKaniecbał on także myśli odzyskania Halicza, co mn 9\A 

^Mtakże dopiero po długoletnich zapasach powiodło. 

^H Dwa razy jobzczc zasiadał na tronie Lalickim i tyleż razy nci 

^Ri tonsial pr^ied zraieniiodci:! bujart^w, tudzież potęgą węgierską, 

^^Bi Imreazcio w r. 12.?ti, zdołał się ustalić w panowaniu. 

^K Gdy w r. 1239. zawładną! także Kyowem, odzyski wtedjj 

^błyrs^ie ziemie ojca aż ])o źródła Niemna i Dniepru. Kieuatawaljs 

^K«z ten czau Btosunki między Buda a Polską, mianowicie Koni 

^^B nazowiecki ły\ w bliskich stosunkach z Romanowiczami 

^Bł się kilkakrotnie w ich sprawy. 

^H W r. 1238. umarł Henrjk 1. wśród walki z kościołem, w rok 
^BWm takie Władysław Odonicz. Dzielnicę Odonicza objęli dwiy 
^Ko B>'iiowie iPrzemysław). i BoleslawPobożny; Henryka 
^HA Ktemie, wraz z ziemią krakowską, otrzymał jedyny sya jegoiJ 

■ HENRYK II. POBOŻNY, 1238—1241. I 

^V (§.66.) Dzielny i rycerski, bylhy może Henryk dokazal, czegol 
^Biec nie zdołał. Atoli zalcdwo objął panowanie, zalcdwo, ri^wno-fl 
^Btnie z wlodzimierskobalicką Rasią, Polska odzyskiwać poczęlafl 
^Baponą jedność : gdy obydwom zagroził jednaką zagładą strasznyS 
^Basd hord azyatyckich. ■ 

^m ') Sirgttna; rzeczka koło Kwidzynia. m 



I 



Fierwsz7 napad Tatarów na Suć i PolB]£ę,I237— 
1211. Hordy Moiigdlftw czyli Tatarów, koczujące w głębokiej Azyi, 
połączyły się pod wspólnie wybranym czingischanem, Temudszy- 
nem, do podboju świata (1207). Podbiwszy Cbiny, Persyą i Cho- 
-warczmią, rozciągnąwszy władztwo swoje od morza Japońskiego 
at po Wołgę, staDgli u granie Europy. Dzikość i potworne okru- 
cieńetwa lego ludu konnego żółtej rasy, maluje najsnadniej powstałe 
O nich przysłowie, mówiące, że i trawa nie została, gdzie przeszli. 

Po rozbiciu Pniowców, których częSó pod imieniem Komanów 
znalazła póżnićj schronienie w Węgrzech, uderzyli Tatarzy jeszcze 

1224, na południową Rbś. Zagrożeni książęta ruscy (między 
nimi także ówczesny książę halicki Mścisław Udały i obydwaj 
Romanowicze), połączyli się do zaparcia drogi Tatarom, lecz nie- 
zgodni, ponieśli srogą klęskę nad Kafką '), 1224 Tatarzy, 
nie zamierzając zapewne jeszcze podbicia Europy, nie korzystali 
z odniesionego zwycięstwa i wrócili w swoje koczowiska. 

Tymczasem Temndszyn nmarł (1227), państwo tatarskie roz- 
padło się na cztery chanaty, z czingiscfaanem, rezydującym w Ka- 
rakorum '), na czele. Państwo zachodnie, nazwane „Złotą Hordą" 
albo „Kipczakiem", objął najpierw syn Temudszyna Tatszy, a na- 
stępnie syn tegoż Batn-chan. Tenże wyruszył w r. 1237. z Seraju, 
rezydencyi swojej nad Achtubą '), na podbicie Europy, pokona} 
w zwycięskim pochodzie po kolei wschodnie księstwa: Suzdal, 
Włodzimierz nad Klazmą, Moskwę, Perejaslaw, Czernichów, a na- 
reszcie zdobył i zniszczył resztę starej metropoli Rusi, Kijów(1240); ■ 

W Kijowie podzieUl Batu swe wojska na dwa oddziały: je- 
den wysiał do Węgier, drugi powiódł sam przez ziemie Daniela 
do Polski. Daniel w czasie zajęcia Kijowa udał się do Węgier, 
aby z Belą IV. zawrzść przymierze do wspólnój obrony. Gdy wró- 
cił, już Tatarzy jego państwo zalali (1241): toż nie próbując na- 
wet obrony, uszedł do Konr.ida mazowieckiego. Tatarzy tymcza- 
sem spalili i zburzyli najznakomitsze grody Daniela, także Wło- 
dzimierz i Halicz; tylko Krzemieniec ocalał, dzięki swoim 
warowniom. Stąd ruszył straszliwy pochód na Polskę. Lublin, 
Zawichost, Sandomierz, najpierw padły ofiarą. Z Sandomie- 
rza jedna częSć Tatarów wyszła na spustoszenie Kujaw, draga na 

') Kalka: rzeka, wpływająca do morza Azowakiego. 
') Karakorum: w Mongolii. 
I Achtnba: ramię delty Wołgi. 



plraki^w 1 Wrocław. W samiouiiersktóii zastąpiły im drogę za-1 
!ęp^ nialopokkie pod wojewodą krakowst^im, Włodzimierzem. 
Łle pod Turskiem') i pod Chmielnikiem"} poszły w roz- 
■pkę, a Bolesław sandomierski uszedł do Węgier i do Morawy. 
I Wińlicy poszła w perzynę stolica, Kraków, tylko garstka 
Edecznycb ocalała w koSeiele ń. Andrzeja. ' Stąd mszyli Tatarzy 
i Bzląsk. Pod Lignicą, nat. zw, Dobrćm Polu, oczekiwał 
blir^k Pobożny z głównymi silanu polskimi i pomocami moraw- 
Nie cicokająe na przybycie czeskiego króla Wacława 
t daleko słabszy, wydał Henryk najezdnikom pamiętną bitw< 
tie przez podstęp poniósł zupełną klęskę i sam poległ z 10,( 
rcerstwa, 1241. 

Stała Tatarom teraz droga otworem do środkowej Europy, 
bsie cesarz Fryderyk II., waśniąc się z papieJ;em, żadnych nie 
lygotowi^ środków obrony. Tatarzy wszelako, widocznie osła- 
stratami, zwrócili się nagle w południowowscłiodnim kie- 
1 i spnstoszywszy Morawę, ndali się do Węgier, tymczasem 
nei ione liordy zdobytyeli. 

Po roku srogiego goszczenia, podobno na wieśó o śmiert 

^ćlnego chana, opaścil Batu swe zachodnie zdobycze i powrńi 

Uad Wołgę. Polska w ten sposób uniknęła jarzma tat 

Rad wszakże zostawała odtąd przez więcej jak dwa stn- 

Diapod zwierzchnictwem cliauów kipczaekich, Najpierw (1243] 

K&yH książęta zadnieprscy, wnet potom, 1200, także Daniel Eomano- 

t, pbklon Batu-cbanowi i tatarsldm bożyszczom. Wszyscy książęta 

jBCy ijrzyjmowali odtąd godności swoje z rąk elianów Zlotćj Hordy. 

Ale i Polaka nie na długo uclironiła się grozy tatarskiój. 

Epciżi^ąc odtąd na brzegach mórz Azowskiego i Czarnego, 

pych koczowisbach Połowców, przedsiębiorą Tatarzy od ozassj 

» czasu łupieżcze wyprawy w ziemie polskie, straszliwymi spa^j 

MSentami znacząc swoje ślady. 

Walki o tron krakowski i halicki. 

(, 67.) Po śmierci Henryka n. walczyli ze sobą o tron krakowski 
1 tegoż Bolesław Łysy, także Rogatką zwany, Konrad 
ftzowiecki i Bolesław Wstydliwy sandomierski, który to 
i w koi'icu się utrzymał. 

JTursko: wie* nad Czarną, poboczną Wisły z 1. b. 
Chmielnik: w poiutlniowozacboclai(5J stronie od Sandorajorzs. 
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OLijijł mlaiiowicle najpierw (rnn Ifrul^l.■w8[(i Rogntka, lecs złe 
Młiiiy jogo sprzykrzyli sobie wknitce piiiowiB krakowijcy, zarazom wy- 
B^pil 1, dawnymi nroszczeniami Kon rai mazowiacki, Tenie, wspitl- 
iezsynsmi Oilonicza, wygnał Rog^at kg, /zostawiając mii tylko Wrocław. 

Atoli i rządy Konrada nie były lepsze; dlatego Klemens z lin- 
Bzczy i biskup krakowski Prandota irzywołali przeciw niemu Bołe- 
sława Wstydliwego, który, ożeniony % córkij Beli IV. Kunegundą (Ś* 
Kingą), pomoc Węgier otrzymał. OpttSciwszy klasztor pioniński, gdzie 
się dotąd pizod Tatarami nkrywsi, Jyparl Bolesław Konrada (1243), 
łeoz walka przeciągnęła się a* do śmierci ostatniego (1247). 

W związltn z tą walką w Polsce tocnyla się jednocześnie 
walka o tron w ziemi lialickii^J, gjzie bojarowie z halickim i prze- 
myskim biskupami, korzystając «^nie'loli tatarskićj, podnieśli je- 
szcze raz rokosz przeciw Danieflówi. 

Przyzwali oni księcia ezerni«iowskicgo Rośoiaława. Rośoi- 
staw był jak Wstydliwy zięciem Bai IV. i wszyscy trzĆj monarcho- 
wie walczyli wspólnie ; natomiast wn)ierałi się nawzajem także Daniel 
i Konrad. Gdy wszakże Bolesław Wstydliwy wywalczył tron krakow- 
ski, ruski zięć Beli poniósł klęskę oo^ Jarosławiem (1249). 

Daniel powrócił jeszcze raz pa tron halicki, lecz wytępił te- 
raz prawie do szczętu niepoprawnych bojarów halickich. 

BOLESŁAW V. WSTYDLIWY, 1243-1279. 

(§. (58,) Dlagie panowanie tego niedołężnego księcia było pud 
waględem politycznym jednśm z najnieszczęśliwszych. W począ- 
tkach jego panowania Polska dzieliła się już na 9 dzielnic, któ- 
rych póżnii5j jeszcze więcej przybyło: Szłąsk liczył 5 dzielnic. 
Wielkopolska 2, tyleż Mazowsze ; tylko Małopolska była w jodnycli 
rękach Bolesława '). ' 

Żadnego z tych ksiątąt nie ożywiała myśl wyższa. Drapieżni, 
niespokojni, terają oni siły narodu w nieskończonych drobnych 
wałkach ze sobą, szlachtą i dnchowieństweni, wydzierają sobie 
zaniki i ziemie, grabią i więżą nawzajem. Szczególnie w ostatnich 
30 latach Wstydliwego przedstawia Polska, jak jednocześnie Niem- 
cy, jedno wielkie rojowisko wzajemnych zajazdów. Najbardziej 
osławiona była dziesięcioletnia' wojna o Łędę'), między 
łfaziniierzem kujawskim a książętami wielkopolskimi, Bolesławem 
Pobożnym i Przemysławem, w której także inni książęta namiętny 
udzi^ brab. Najzawolaószymi wichrzycielami byli, jak i 

') Ob. tablicę genealogiczną, str. 79, 
') Łęda: miasto nad Wartą. 
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f Konrad mazowiecki, fak toraz. starszy syn Koaradu, Kazimierz 
kujawski i Bolesław Rogatka. Największą stosunkowo powagą 
odznaczali 8ic : Bolesław Wstydliwy małopolski, Henryk m. wro- 
cławski i obydwaj ksiąicta wielkopolscy: Przemysław I. poznański 
Li Bolesław Pobożny gnieźnieński. 

Skutkiem takiego rozprzężenia Polska straciła nietylko reszt^-i 
Tdawnśj powagi na zewnątrz, ale owszem była sama przedmioteotj 
nieustannych najazdów ze strimy sąsiadów, f^apadali ją i niszczył 
margrabiowie brandenburscy, Pomorzanie, Prusacy, Litwa, Jaćwie^ 
^^— Kuś i najstraszniejsi ze wazystkicb Tatarzy. Zapamiętali książct 
^^kpolsey nie zdobyli się ani na jedno wspólne przedsięwzięcie przfr 
^Hciw napastnikom, ale zajęci własnymi zwadami, zagrożone dzielrl^ 
^^^nice pozostawiali zazwyczaj własnemu losowi, g^a^. — y^'9'/ \^ 
^H (§-69.) StoBunki k3iąi%t polskicli z ErzjrSjriami. 
^^Bf o wielkićm zwycięstwie nad Sirguną (ob. §. 64.) Krzyżacy pro- 
^^^ wadzili dałi5j z podziwienia godną wytrwałością dzieło podboju 
Prns. W r. 1237. wzmocnili się wcieleniem do swego zakonu Ka- 
- walerów Mieczowych w Inflantach, zostawiając im wszakże osobnych 
^H w. mistrzów, i rozszerzyli przeto posiadłości swoje aż po Psków ') 
^^■i Litwę. Wspomagali ich nadto nieustannie krzyżowcy z Niemiec, 
^^F nawet pierwsi książęta swego czasu, jak margrabiowie brandcn- 
^L burscy, król czeski Ottokar II., na którego eześć zbudowano Kró- 
lewiec, i innych wielu. Wbrew interesowi państwa wspierali ich 
także gorliwie, posłuszni naleganiom papieża i duchowieństwa, 
książęta polacy. 

Tylko Świętopełk pomorski, lubo z początku także 
gorliwy zwolennik Zakonu, poznawszy samolnbue tegoż zamiary, 
które i dła niego stać się mogły groźnymi, z wielką energią wy- 
stąpił przeciw Zakonowi. W epdlce z powstającymi powszechnie 
Prusakami, rozpoczął on ok. r. 1241. na morzu i na lądzie straszną 
Łwojnę z Zakonem. Tenże, wyparty ze swych zdobyczy, zamierzał 
Ijuż opuścić widownię tćj walki, gdy tłumne pomocy z Niemiec 
1 ("olski i pośrednictwo duchownych przywróciły mu jego po- 
[siadłośct, a ywiętopelka zmusiły do pokoju, 1253. 

Do tych powodzeń Krzyżaków przyczyniła się niemało przy 

, jaką dla nich książęta polscy żywili. Miała ona dla Polski 

! te zgubne następstwa, że ściągała na nią najazdy zagro- 

) Psków : nad jeziorem Pskowskićm, łączacśm się z jeziorem Pejpus. 



(§. 72.) Napad Tatarów na Rui i Polskę, 1259. Przymlerte litewsłco* 

niBUe wymierzone było głównie przeciw Tatarom. Oatabionycb chwi- 
! Iowo sporami dynastycznymi poczuły tei wspólne wojalra pod wodzą 
Szwarna i Lwa wypierać z Wołynia i Podola. Lecz skoro uspokoili 
»(c n siebie, a podwładny ctiana kipczackiego Burondaj z groźną 
sUą wyrnszył ku tacLodowi: mueiał Daniel na Jego rozkaz zbarzyA 
iriaane grody, Lock, Krzemieniec. Wł odzimierz i śwJeio zbu- 
dowany hwów, I podczas gdy Bam uszedł z kraju, brat jego 
nowie dla nbłagaAia Tatarów i as. ich rozkaz, spaatoszyli przyja: 
Litwę, k następnie wspólnie z Tatarami ruszyli na Polskę. Najpiei 
zdobyto i zburzono Sandomierz, a ludność wywabioną za miasto 
W pień wycięto. Bolesław Wstydliwy zbiegł znowu do Węgier, a Ta- 
łATEy apustoflzyli ziemię krakowską, spalili znowu Kraków i po trzy- 
miesięcznym grasowaniu z tysiącami jeńców wrócili w swoje fcoczowiska. 

L (§. 73.) Dalsze walki książąt polskich na wschodzie w spótce 

[ z Krzyżaltami. Wzrastająca przewaga Krzyżaków poruszyła wazy- 
Stkie Indy na wschodzie do podniesienia przeciwko nim bronL 
Bozpoczął wojaę Mendog, wspierany od sprzymierzonćj Rusi. 
Niebawem wybncblo wielkie powstanie Prusaków, rnszyli 
[ się takie równie zagrożeni Jadiwingowie. 
I Atoli Krzyżacy, których zawsze nadaremnie nawoływano do 

I pomocy przeciw Tatarom, pozyskali i teraz wsparcia książąt pol- 
skich, Ziemowita mazowieckiego i Bolesława Wsty- 
dliwego. Ziemowit przepłacił to now4m spustoszeniem ziemi 
Bwojćj a nareszcie życiem ; napadł go bowiem niespodzianie S z w a r- 
pojmał i zabił (1262). Zaledwo Bolesław Pobożny, 

; Wielkopolstti, uratował Mazowsze. 
Szczęśliwszy był Bolesław Wstydliwy, który się zwrócił na 
I Jadżwingów i pod Zawichostem zadał im klęskę, która io| 
I siły na zawsze złamała, 1264. 

Kokiem przedtóm, 1263, poniósł Mendng śmierć z ręki swi^ 
I H^nowca Dowmunta; w r. 1264. umarł także Daniel. Śmierć tyi 
I obu przewódzców ludów wschodnich zmieniła stosunki na waci 
I dzie; rozerwał się bowiem niedługo potćm związek między Rasiąai 
\ twą i w obu państwach nastały wojny domowe. 

Na Rnsi otrzymał Szwarno halicki władzę zwierzchniczą, Li- 
Itwę owładnął gwałtownie drngi synowiec Mendoga, Trojnat: skutkiem 
I togo łączność obu państw została rozerwana. Podtrzymał ją wprawdzie 
Iłll cliwilĘ Wojaiełk, zabił Trojnata, ustąpił rządów Litwy Szwar- 
fnowi, a sam do klasztoru powrócił. Pod Szwarnem w tou sposób po- 
r się po raz pierwszy Ruś i Litwa w jedno państwo. Ale zara^ 
I wybuchły wainie w rodzinie Romanowlczów. Lew, zawlet 



ibu-^^ 



e zarftT^H 
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I potęgę brata, odsunął się od niego, a Wojsielka podstępnie zAmordo- 
I wal. Z Litwy zaś musiał Szwarno ustąpić przed Trojdenem i amati 
I wkrOtce (1270). Lew, ktrfry po Szwarnie objął rządy w Haliczu, sa- 
I chowywal «t do Śmierci Wstydliwego pol^ój z Polską. 
I Zmiany te wyszły na korzyść Zakonowi, alliowiem tylko Prn- 

I sacy pozostali jeszcze pod bronią. Tracili oni z każdym dniem oa 
I sile odpornej, ai podzieleni i bez wspólnegro przewodnictwa nlegli* 
I nar^ittcie wytrwsloSci i przemocy niemieckiej. W r. 1283, ostatni 
l>X ichwodzńw, Sudawczyk S kur do, zrozpaczony, zniszczył, ilejźj 
I niAgl zasięgnąć, ojczyznę swoje i uazed! z towarzyszami w głąb 
1 Utwy. 

I KnyiRcy natomiast, dokonawBEy podboju Pras, jęli ściągać 

I Uo&oycli kolonistów niemieckich i polskicti do krajo i bndo- 
I wali grody, jak : Marieuwerdcr na miejsca prnsldego Kwidzynia, 
t Elbląg, MdmcI f KlaJiwMlcl, Marienburg (Malborg) i t. p. Skutkiem 
I ttfi\ yni^a w rmsiodi gArc narodnwosii niemiecka i polska; sta- 
I r»y PriiMiojr taS Miikli s widowni dziejowćj. 
I Jak wwliodnie diietaice polukie, głównie z powodu przyjaźni 

I l»li^l a Kn^-lak&mi, cierpiały oienstanne najazdy sąsiadów, tak 
I i MfithKliilp itio lepuogo dumawały losn. Miały one owszem w Niem- 
1 ciM«b, ili' wj-iy^j w kidttinse «tojiiC3'cli, gruiuiejszych nit tamte, nie- 
I pritji'jaci*M i dolkliwsie, bo trwałe pouiosly od nich utraty. 
I (!$• 74.) StOBanIci kslfiąt polskiełiz Nismosmi- Zniem- 

I rtyyrMy tiemio słowiańskie między I-Iilią a Odrą, poczęli Niemcy 
I |trtM>lKXłiić lakftc Odrę i z m"tfpowści(igaiouą wj-trwałością wci- 
I skali się w aii-niio polskie, ju* to drogą kolonizacyi, jnż to pod- 
I bojami. Na wpół niemiecki krflł CaecU Wacław L przywłaszczył 
I *łWe (pił benpotomnćj ńmieroi Mieszka raciborekiegd) przyległą 
Itioniic opawską (1^41)). Iłoieslaw Rogatka sprzedał wśród za- 
I IHTgów z braćmi margrabiom brandenburskim ziemię lubuską 
l.(«k. la^iO). Oi ostatni, Ufyozynnicjsi ze wszyatkicb. wdzierali się 
I nadto nalnrtaywic w ziemie wielkopolakio i po ciągle ponawia- 
I iiyc.lt nlarczkach z ksiąiętami tutejszymi i z księciem pomorskim 
I Mcstwincm II. (MSoiwojem), dokazali ostatecznie tjle, ; 
I mcmat nioiut nad dolną Wartą i Notecią, przezwany teraz No w 
iMariihią, pney niob pozostał {ok. 1272.) Ju4 tylko wąski okra 
I Wilk sionii poinwrskiój rozdzielał j)o8iadlońci niemieckie nad dołu 
rOdrą a Wisłą. 

I Miasto bronili najł.ywotniejszyeb spraw własnego krajn, ksia 

I ięta polscy mięszali się w dalekie wojny czeskiego Ott3 
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kara U. z Belą IT. węgierskim o dziedzictwo Babenbergdw, 
Attstryą i S^Tyą. Bolesławowie WBtj-dliwy i Poboiny, obydwaj 
zięciowie węgierskiego króla, wspólnie z Danielem łialiclcim, WBpie- 
mli kilkakrotnie Węgrów (1253, 1260, 1271); książęta' ezląeoy 
I kujawscy stawali przeciwnie po stronie Ottokara. Także w pa- 
miętnej bitwie na Polach Morawskich (Marchfeld, 1278) 
między Ottokarem a królem Rudolfem Habsburskim walczyli po J 
stronie pierwszego niektórzy ksi<i2ęta szląscy. 1 

(g. 75.) U Bchyiku panowania Bolesława Watjdliwego wy- 1 
bticfały jeszcze jakieś zatargi z niegodnym biskupem krakowskim. 
Pawiem z Przemankowa, o których wszakże tylko niepewne 
mamy wiadomości ') (1271). 

Godnćm pamięci zdarzeniem za rządów Bolesława Wsłydli- i 
wego było odkrycie pokładów soli w Bochni (1251), które, f 
za staraniem Bolesława a bardzićj jeszcze tony jego, Ś. Kingi, na I 
sposób węgierski wyzyskiwane, stały aię obok dawnićj jut zna- ; 
nych w Wieliczce, szacownym skarbem krajowym. 

W r. 1279. iteszli ze świata obydwaj Bolesławowie, Pobożny 
Wstydliwy. Ponieważ Pobożny zostawił tylko córki, cala Wiel- 
kopolska dostała się teraz jogo synowcowi, Przemysławowi II. Po- 
ibowcowi. Bezpotomny Wstydliwy przeznaczył następcą swoim J 
JUałopoIsce najbliższego krewnego, Leszka sieradzkiego, z linii 1 
pwskićj. Rokiem przedtćm (1278) umarł był także Bolesław I 
Ltka. Nowa generacya wstąpiła na widownię, a z nią rozpo- | 
się nowy okres dziejów polskich, 

'ogląd na stosunki wewnętrzne w drugim olcreeie '). 
(§. 70.) Dzieje Polaki w drugim okresie Piastów przedsta- 1 
wiają w polityczDt^m rozumieniu nieustający prawie upadek, który \ 
za Wstydliwego doszedł do zenitu. Rozdzielana na wiele drobnych 
dzielnie, straciła Polska niemal zupełnie poczucie aw^j jedności. 
.Skntkiem tego odparto ją od zachodu, zawojowano i wynarodo- 
wiono ludy tegoi co pol-ikie pochodzenia; a choć się następnie 
zwróciła ku wschodowi, zdołała i tutaj tylko przemijające wpływy 
uzyskać. Niezaprzestano wprawdzie i teraz pracy nad szerzeniem , 
chrześcijaństwa, a z nićm razem zachodniej cywiiizacyi ku wsoho- 

') B. Ulano we ki, Przyczynek do dziejów Pawła z Przemankowa ] 

(Osobne odbicie z Rozpraw Ak. ITm. Wydz. iii. T. XVII.), 
") H. Huhe, Prawo polskie wieku XIII. 
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dowi. Ważną rolę odegrała Polska przy unii Ruel z Utymem 
wrńcenfu Prasaków; atoli pracę tę okupiła ciężkimi ofiarami i stra- 
tami. Nigzczjiy ją w końcu rokrocznie najazdy waehodnicb sąsia- 
dów, a nareszcie Tatarów, Z nsadowieniem się tjch ostatnich 
u granic Enropy, przybyło jfj nowe zadanie, bronienia siebie 
i Enropy przed dziczą azyatyeką. 

Ze względu na stosunki wewnętrzne nastąpiło w tym 
okresie zupełne przełamanie pierwotnego nstroju państwa polskiego. 
Następnjąoe mianowicie mementa zasługują pod tym względem na 
szczególniejszą uwagę: 

(g. 77.) 1) Koloiii2acya niemiecka') wzięła w tym 
okresie początek i przybrała ogromne rozmiary. Ziemia polska 
była jeszcze wtedy wielkimi lasami pokryta, a rzadką miała ludność: 
Indzie do nidunku i uprawy ziemi byli dla tego najpożądańszym 
plonem. Nieustanne najazdy sąsiadów w tym okresie, a szcze- 
gólnie okropne napady Tatarów przerzedziły jeszcze bardziej 
ludność w krajach polskich, które dla tego starano się zalu- 
dnić chętnjTui do przesiedlania się Niemcami. Początek zrobiły 
klasztory, których bardzo wiele w tym okresie z Niemiec sprowa- 
dzano i które niemieckimi pozostały; za klasztorami poszli ksią- 
żęta, duchowni i ńwieccy magnaci. 

Zakładanie takich osad niemieckich odbywało się w ten spo- 
sób, iż chcący je założyć, książę luh za jego zezwoleniem pry- 
watny, zawierał z pewnym przedsiębiorcą, zwyczajnie Niemcem, 
ngodę, wydzielał mu pewien obszar łanów i nadawał mu na pod- 
stawie ugody przywilej lokacyjny, w którym dokładnie określano 
prawa i obowiązki nowój osady względem właściciela i monarchy. 
Aby ułatwić założenie osady, tak przedsiębiorca, jak i osadnicy 
otrzymywali od książąt w przywileju wyjątkowe stanowisko. Przed- 
sięhiorca zostawał dziedzicznym naczelnikiem dotyczącój osady, 
po wsiach sołtysem, po miastach wójtem zwanym, dostawał 
szóstą część wytyczonych gmntów na własność i inne dochody, 
podlegał sądownictwu samego księcia, pełnił służbę wojenną wraz 
z sr.lacbtą, otrzymywał w ogóle stanowisko równe szlacheckiemu. 
Ta'ie osadnicy otrzymywali rozległy samorząd, byli wyjęci z pod 
prawa polskiego i z pod władzy urzędników książęcych, a rządzili 
się wlasnćm prawem , zwyczajnie t. zw. magdebnrskićm, a raczćj 



') JJ. Bocpell, Yerbre itung des Magdoburger Rechtes. 




zachodnićm. W miastach sprawowały pod przewodnictwem wójta j 
administracyą: rada miejska, sądowiiictwo : sądy ławaici 
po wsiach istniały tylko sądy ławnicze, którym przewodzi! BoHys. 
ii^adnicy niemieciy byli nadto zwolnieni od wszelkich ciężarów i 
danin, którym podlegała ludność polska, a płacili tylko czynsz I 
itowy włańcicielowi, względnie księciu, który nadto zastrzegał ' 
lie pewną ilość opłat sądowych; takie sluźbę wojenną pcinili 
:o w obronie własnej osady. Zostawiano wreszcie tym osadom 
lelną swobodę .zachowywania 1 rozwijania swojćj narodowości, 
lUszczano odwoływania się w razach spornych do najwyższych 
'bnnalów prawa niiejskiego w Niemczech, zwyczajnie w Alagde- 
Halli, a tćm samćm utrzymywania ciąi^łój li^czności z pier- 
wotną ojczyzną. Osady takie były zatćm niejako pierwszymi 
czatami niemieckiegit narodu w Polsce; budując na swoje przywi- 
leje, nietroszczyly się o resztę now^j ojczyzny, a w danym razie 
nawet przeciw niśj wystąpić były gotowe. 

Lecz nietylko miasta nowopowstałe, także uajstarożytniejeze I 
ita polskie, zaluduiały się ludnością niemiecką i przenos!tonG 
na prawo niemieckie, jak: Wrocław (1241), Poznań (1^53}, 
ica (1255), Sandomierz 1,1255), Kraków (1259), Gniezno (1282), 
liBZ (1282), Wieliczka (1290), Łęczyca (1292), Lublin (1317) 
d. Skutkiem tego wzmógł się niezmiernie w Polsce żywioł 
iecki. Najbardziój uległ zniemczeniu Szląsk, tak położeniem 
igraficznóm, jak stosunkami familijnymi książąt ku Niemcom 
TÓcony. Wszystkie znaczniejsze miasta tutejsze były ku końcowi 
jnż niemieckimi, dolny Szląsk zaś był w tym czasie tak 
gęsto zaludniony Niemcami, że go już teraz można było dla na- 
rodu polskiego uważać za stracony. Powszechne wreszcie było za- 
miłowanie w Diemczyźnie. Obyczaj, język niemiecki wziął gorg 
nad ojczystym na dworach Piastów do tego stopnia, że niektórzy 
z nich, jak Bolesław Kogatka, języka polskiego wcale zapomnieli. 
Atoli kolonizacya niemiecka przyniosła dla Polski także wiel- 
L6 korzyści. Każde pomnożenie ludności kraju wzmaga jego siły 
tteryalne i moialne. Poprawiła się teraz uprawa ziemi, podniósł 
lysł, handel, górnictwo, wzrastały i upiększały się miasta, 
wzmagała się w ogóle kultura zachodnia. Najbardzićj zasłużyły 
Bię w tym względzie pracowite klasztory Cystersów. Lecz najzba- 
jrteooiejszfl następstwa przyniosła kolonizacya niemiecka dla lu- 
wieAoiaczćj w Polsce. Z powodu widocznych korzyści bo- 
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wiem, jakie z oaaduictwa na prawici nieiiiicekiiim tak dla osadni- 
ków, jak i dla właścicieli gruntów płynęły, poczęto także i clilo- 
pów polskicli na tćmżu prawie osadzać lub iatniejące już osady 
ua prawo uiemieukie przecoi^id. Wpłynęło tu na polepszenie sta- 
nowiska społecznego włościan polskich, którzy z uiewolnych, do 
gleby pr/.jwią/,auyełi cblopów, stawali się po częSci wolnymi kmie-' 
ciarni, podlegającymi tylko (tądownictwn swoich sołtysów, a wła- 
ścicielom griintńw tylko do czynszów obowiązanymi. 

(§. 78.) 2) Stanowisko kościoła i szlaclity. Dnobo- 
wieństwo i szlachta zajtfjy także w niniejszym okresie, podobne 
osadom niemieckim, wyłączne stanowisko w państwie. Przez reor- 
g^ntzacyą kościelną w początkach XIII. wieka (ob. g. 59.) zysk^o 
duchowieństwo wolny wybór biskupów i własne sądownictwo 
dla siebie i swoich poddanych; następnie książęta, potrzebując po- 
mocy duchownych, nadawali im przywileje, zwalniające ich czę- 
ściowo lub CŁdkowicie od rozlicznych ciężarów prawa książęcego 
i hojnie ich uposażali dobrami ziemskimi. Najhojniejsi byli pod 
tym względem Bolesław Wstydliwy i Władysław Odonicz, prze- 
ciw któremu szlachta wielkopolska z tego powodu nawet rokosz 
podniosła, aby wszystkie ciężary państwa na nią nie spadły. 

Podobne stanowisko zajęły także klasztory, których w ża- 
dnym okresie tyle, co w niniejszym, nie powstało. Tak krom Krzy- 
żaków, Braci Dobrzyńskich, Benedyktynów, przybyli do Polski Cy- 
stersi U140), Augustyanie (1153), Templaryusze (1164), Domini- 
kanie (1223), Franciszkanie (1237) i t. p. Były także klasztory 
żeńskie, szezególniój Klarysek, w Trzebnicy, Gnieźnie, Sąezuit, d. 

Za duchowieństwem poszły szlachta i rycerstwo, które 
wyjednywały sobie także ii panujących przynajmniej częściowe zwol- 
nienia od ciężarów prawa książęcego. Zdaje się vf8zakże, że tylko 
znaczniejsi z pomiędzy szlachty dostępowali takiego stanowiska. 
Drobna szlachta podlegała wszystkim wymaganiom iirawa pol- 
skiego, niechętnie dlatego patrzyła na wyłączności osadników, tu- 
dzież duchownych i świeckich możnowladzców. 

Szlachta przekształciła się w tym czasie na wzór rycerstwa 
zachodnieg.', zorganizowała się w rody szlacheckie, które na woj- 
nie miały wspólne „zawołanie" i przyjęły pewien „herb" jako 
wspólną odznakę. Rody te, postępujące solidarnie także wpokojn, 
slanowiły niemałą potęgę w obrębie państwa. 

Wyłoniła się nadto już w tym okresie z pomiędzy ngóln 
szJaabty kJasa maga&tów czyli baronów. Byli to najwyżsi 
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' państfra, wnjowoduwic, kasztelani, St^ziowie i t. p., któ- 
I liczba wzrosła dlatego, ie kaidy książę cztiBtkowy podobnymi ] 
sal się urzędami. Brauo Ich zwyczajnie, jak się zdaje, z je- 
i tycb saraych rodzin i posuwano Bystematyeznie z ni^.8%ycb 
tsze dostojeństwa, UtworzyU się w ten spoBób z czaaem 
[arctlia, rzadko zasilana z"rc8zty szlachectwa, obfitująca w for- 
' i wywierająca nielki wpływ na wszystkie sprawy państwa, i 
błi oni przedewszystkićm w swoicji rękach sądownictwo, i 
odbywali po grodach powiatowych aądy zwyczajne, zwane I 
iskiuii, w terminach zwauych roczkami. Apelacye od tych są- 
i waźniejf-ze sprawy należały do sądów książęcych na rokach J 
- Sądy te odbywał książę, atoli tylko na wiecach czyli I 
1 tychże samych dostojników z całego kraju. Ka tychże ] 
1 i s icb wepólndziałem sprawował książę także czynności J 
pawodawcte i załatwia! w ogóle wszystkie ważniejsze sprawy 
wowe. W miarę jak wzrastała słaboSĆ książąt dzielnicowych, 
i jpotrzeba oglądania się za pomocą niołnycli, stawały się 
koniecznym współczynnikiem przy wszystkich czynno- 
1 książęcia. 

I*rzywileje otrzymywali wreszcie także żydii. !^ny jegt- j 
mówicie wydany dla nich, a tchnący szlachetną tolerancyą przy- 
i Bolesława Poboinego z r. 1264., który pot6m w innych dziel- ' 
naśladowany, stał się podstawą ich prawnego stanowiska 1 
Jpańetwie. Ka szczególniejszą uwagę zasługuje, że nim wyłączono J 
Bów z pod zwykłych sądów, a oddano pod sąd samego ksiąię- 
t Ub, w jego zastępstwie, wojewody. 

:kiem tych rozlicznych przywilejów przełamał się pier- ' 
'■ ustrój państwa polskiego. Podczas gdy przedtem monarcha 1 
1 wszędzie i wszystkimi bezpośrednio przez swoich urzędni- 
W, obecnie poszczególne stany i korporacye miały innićj Inb 
j Tozległy samorząd, okreńleny przywilejami; książęciu pozo- 
I l^lko naczelne kierownictwo i utrzymanie między nimi ró- 
ą;i, a władza urzędników książęcych obejmowała tylko te te- J 
ary* i tę część ludności, które a pod prawa książęcego wyjętej 
I były. Państwo polskie przedstawia więc teraz szachfiwniec, I 
(Auną z pól wyjętych z pod prawa książęcego i bezpośrednio 
1 podlegających, podobnie, jak to miało miejsce w państwach 
diodnich. 

Kiemnićj przeto władza książęca, pozostała co do istc 
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Jśj tą samą, a traeita tylko grunt, na którym działała. Zjazdy nu* 
gnatów, chocHŻ ją faktycznie ograniczały, nicmialy wazakio iadućj 
prawnćj podstawy. Ogólnym rezultatem nowego porządku w paA< 
stwie było podniesienie się dobrobytu ekonomicznego. Dlatego teł' 
i dochody książccia, które sobie w przywilejach zastrzegał i którO' 
z dawnych danin teiytoryów nieuprzywilejowanych pobierał, miiao< 
wieła zwolnień, nie doznały zbyt wielkiego ngzczerbkn. 

(§. 79.) 3) Życie społecz-ne okresn podziałów na dńel- 
nice nosi cechę rażących przeciwieństw. Z jednćj strony ezeną 
się wszelkie niskie namiętności, rzeczą zwyczajną są gwałty, roz- 
boje, zabójstwa; z drugiśj szlachetniejsze umysły szukają pociechy 
w asce^cznój pobożnoścL W żadnym okresie nieniiała Polska tyln 
świętych i błogosławionych, eo w niniejszym, jak ŚŚ. : Jadwiga, 
żona Henryka Brodatego ; Salomeą, królowa halicka ; Kinga, żona 
Bolesława Wstydliwego ; Jacek i Bronisława, oboje z rodu Odro- 
wążów; Grzymislawa, żona Leszka Białego; Helena czyli Jolanta, 
żona Bolesława Pobożnego ; Prandota, biskup krakowski i t. d. 
Wszyscy wreszcie książęta tego czasu słyną z wielkićj, wprawdzie 
najozęściój tylko powierzchownej, pobożności. Wielliiego znaczenia 
w ówczesnym życiu spolecznóm, a nawet politycznym, była kano- 
nizacya Ś, Stanisława, w r. 1263. 

Życie społeczne Polski dopiero teraz przybrało w ogóle ceehę 
życia na zachodzie. Z napływem obećj fndności przyszła do Polski 
także sztuka zachodnia, mianowicie zaś budownictwo w stylu 
romańskim. Wznosiły się teraz ozdobne kościoły murowane, mię- 
dzy nimi kościół N. P. Maryi w Krakowie, do którego pierwsze 
posady położył biskup krakowski. Iwo Odrowąż (1226). Piśmien- 
nictwo ogranicza się i teraz na łacińskich rocznikach i kroni- 
kach. W tym czasie żyli mianowieie kronikarze: Mistrz Win- 
centy, w końcu biskup krakowski (f 1223) (ob §, 52.); Mierzwa, 
komentator Wincentego 11296); -Boguchwał, biskup (t 1253) 
i Baszko, kustosz, puznańscy, domniemywani autorowie kroniki 
zwanej wielkopolską, sięgającej aż do r. 1273. Na Rusi powstał 
w ^Tn okresie piękny poemat p. t, „Słowo o pułku Igora Świato- 
slawicza", opiewający wyprawę tego księcia na 1'ołowców z r. 11B5. 

Podniesienie się dobrobytu ekonomicznego, pragnienie sku- 
teczniejszej tegoż ochrony przed obcymi najazdami, coraz wzra- 
stająca przewaga obcych żywiot/'w w państwie, obudziły z końcem 
XIII. w., pricdewszystkiAm w Bzłaohcie i duchowieństwie, potężny 
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h, dążący do zjedooezenia rozdrobuionych dzielnic i utworzenia 
ich napowrót jednego, silnego państwa. Chociaż rneh ten prze- 
dri jeszcze w następDyeh czasach rozmaite koleje i w waloe ■ 
jTBeciwnymi żywiołami wywołuje podobne jak poprzednie za- 
iBzania: to jednak w końen doprowadza do pożądanego reznl- 
t. Na czele tego ruchu stanęła linia kujawska Piastów: pier- 
;ym zaś, aez jeszcze nieświadomym jego przedstawicielem, był 
starszy podówczas z tójie linii, naatępca Wstydliwego w Mało- ' 
łce, Leszek Czarny. 

Okres trzeci, 1279—1388. 
LESZEK CZAKNY, 1279—1288. 

(g. 80.) Prawnym spadkobiercą małopolskiej linii Piastów 
najstarszy syn Kazimierza kujawskiego, książę na Sieradzu, 
Leszek Czarnym przezwany. Uznał go za takiego Bolesław Wsty- 
dliwy, a także szlachta przyznała mu panowanie w Małopolsce. 
I to książę energiczny i wojowniczy, ale namiętny i popęclłiwy 
|ak wielu Piastów, rozmiłowany w uieniczyżnie. Panowanie jego 
moczyna : 

Peakromiania wschodnich sąsiadśw- Lew (1270 — 

B), który po śmierci Szwama objął rządy w Haliczu, chciał 

ystać ze zmiany rządów w Krakowie i zdobyć pobie jaką 

incyą polską. Ku zgorszeniu spólczesnych Lew łączył się 

E z Tatarami. Przyzwał on ich i tą rażą do spółki i przeszedszy 

Bę pod Sandomierzem, ruszył wprost na Kraków. Lecz już pod 

■licami ') pobiła go zebrana na prędce szlachta, a następnie 

I Leszek dopadł go we własnym kraju i wziąwszy gród jego 

■ eworsk '), zapuścił się zwycięsko w głąb aż w pobliże 

L280). 

Podobnie zemścił się Leszek na Litwinach i Jadżwin- 

[eh, którzy za poduazczeniem ksii|żąt ruskich nowym strasznym 

tzdem nawiedzili ziemię lubelską i sandomierską. Doścignął on 

lyoh i drugich w odwrocie, pobił na głowę i odebrał lupy 

Roów (1282). Żaden z ludów wschodnich nieważył się wicc6j 

[lycia jego przekraczać granic polskich. 

Bunt Pawła z Przemankowa (1285—1288) powstrzy- 



I*) Gońlice: dwie mile od Sandomierza. 
'*) Przeworsk: na Ruai Czerwonej, w 
od Przemyśla. 
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■li dtiMB iwKąy Lewfca. gjeafcjt^ jii dmrasLei^nii, biik^ 
toikowAi Pwrel, tocwil iphefc pnecńr iriean: edrpi ni Lenek 
WKiętit UxMi,Mtdimo$oib^^» ki^lnlaijla^OózjtkMwa^ ' 
i toflU e a lefo wotsoM, podfannrl bUnp niecfaciną Lenkowi 
■dtti^tc, »iyj ęo tnteii z Itoob, » wynieść nauKoarkds k»i^ 
I efa e<«r»kiec'i, z BnU nazAwicckiej *). Odstąjanar mena! od • 
WM ^itk idh — tylko bowiem niemiedde niazenńgtwo Knkowa dor 
cfcowiło nm wisi7 ~ adał ^ Leszek za pomocą do W^er i, glj 
mkoKuic dobywatt warowni sŁofic}', wr^cU t polkami i pokS 
Ml na gl«vc- Tćm niezadowołosy, mjfita) odtąd tylko o semkM 
na przenlewiernym krewniaku. Kawet tgmmadzonrfk aa Litwę knty- 
toweów poprowadzi! prz*«iw niemn, a nie broni! knyn przed oowyai 
napadetn Tatarftw, którzy »t pod Kraków się zapnścili i (tgro- 
tnny hip (i^mYiib flzicweiąt 21,000}, nprowadzi!! ze sobą, Wirtjd 
daltz^ walki dofDfrwćJ Lenek umu-ł bezpotomny, losuwiajątt 
paAirtwo w tahićm zamięazaniiif w jokićm je by! otrzymał. 

Walki o tron krakowski, 12»8— 129L 
Fnej&cie Krakowa pod panowanie czeskie, 1291. 1 
(g. 81.) Po i!ituicrci Le«zka szlachta małopolska powolalal 
tron Bolesława kticeia płockiego*), jednego z najdl 
nieJKzycli k»ią^.qt Bwugo ckiiku, i wprowadziła go do stolicy, 
micekic miiiHZCZUUiitwu automiast wezwało znieiuczalego ' 
wnwławiłkidKo, Uciiryka I^robiisa (ayua lienrjka III.), 
dzoay tak^o (irzc« ez^ńć szlacfaty, itiagiał Bolesław prued nim I 
pid i ucłiylłi tii(j odU^d od spólzawoduictwa. TymezaHem jec 
wytitąpił jaku pretendent brat Le azka, książę na Brześcia kajawskl 
Władysław Łokietek. O bjąl on był najpierw dziedzicj 
księstwo brata, Hieradz, a następnie, zebrawszy posiłki z ró^jd 
dzicluio, także od Lwa balickiego, mszył na Kraków. Odsi^l 
szląska poniosła walną klęskg pod Siewierzem °j, pood 
Władysław stolicę opanował. Lecz gdy nowe wojsko szląskie 1 
deszło, mieszczanie krakowscy wpaśeiłi je przez zdradę do mia 
a Władysław zaledwie w przebraniu (z franciszkańskiego klaszto 
miigł się uratować ucieczką, 1289. 

•) Ob. tablicę genealogiczną na atr. 79. N. 13. 
•^ Tabliru KCnealogicitna na atr. 79. N. 1-1. 
') Siuwicri: na Sil^akn, ku granicy niat<tpolskió.j, w zi 
noenfj Btronio oiJ Krakowa. 
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Henryk Próbna, 1289—1890, ktflry się tym sposobem ntrzy- 
mał przy tronie, był Niemcem, naleial do zastępu memieekich 
„Mianeeanger" i pierwszy ze azląskich Piastów, odłączył państwo 
ewoje, księstwo wrocławskie, od ciała państwa polskiego, a nznał 
się człoDkiem Rzeazy Niemiecldćj. Pod jego panowaniem groził 
ten sam los także Małopolsce. Zapobiegła temu wprawdzie 

! rychła, bezpotomna śmierć Henryka (1JJ90}; atoli niebawem J 
wladnąl Polską inny książę Rzeazy Niemieckiej. 

Hem^k przeznaczył testamentem swoje ziemie ezląskiejedne- 
i książąt tamtejszych, małopolskie zaś Przemysławowi 1 
Pogroboweowi wielkopolskiemn. Przemysław zajął też bez- 1 
Kznie Kraków, s łącząc w ten sposńb w swoich rękach całą ' 
Bełlią i Matą Polskę, kładł silną podstawę do nowego zjedno- 
Rnia rozdzielanych ziem polskich. Atoli i Władysław Ło- 
letck niezrzekał się praw do dziedziitwa po bracie i rozpooz^ ■ 
nową wnikę domową; wystąpił nareszcie trzeci, silniejszy od obnfl 
epółzawodnik, Wacław II., król czeski. 

Ten ostatni opierał się na darowiźnie, zdziałanćj przez Leszka 
żonie Gryfinie, którą ona na niego jako siostrzeńca przelała. Za- 
proszony nadto przez część szlachty, wysłał Tobiasza, bisknpa 
praskiego, z wojskiem do Polski , który Kraków i ziemię krako- J 
wgką zajął na rzecz kr('ila czeskiego, 1291. 

Przemysław nsunął się odtąd na razie od dalszi^j walki. Ło- ' 
łJ9tek ntrzymał się wprawdzie przez czas jakiś przy .Sandomierza i j 
stąd walkę podjazdową. Gdy wszakże niebawem sam kr6l I 
ybyl do Polski z wielkióm wojskiśm, Łokietek zamknięty w Sie- ' 
radzn, oddaił się mnsiał w ręce zwycięzcy, zrzóc «ię praw do 
Krakowa i Sandomierza i Wacławowi hołd złożyi5. W tym samym 
czasie złożyli hołd Wacławowi Piastowie górnoszląscy, zaczćm 
Jfla południowa Polska uległa władztwu obcego, na wpół nie- . 
It^Jcgo monarchy. 

Gdy jednak ta częśó Polski oienmiała w sobie znaleść dość I 
' adpam&y. wysiło tymczasem z dzielnicy wielkopolskićj naj- 
niższe tego władztwa zapr;ceezenie. 




Eorouacya Frzemysława II. wielkopolskiego, 1395. 

(§. 82.) Przemysław Pogrobowiec, o ile wiemy, nie brał czyn- 
Porozomiewat się wprawdzie 
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2 Władysławem Łokietkiem względem wspólnej walki o oswobo- 
dzenie Krakowa (1293). Atoli do tój walki nie przyszło, już to dla- 
tego, 4e w tym czasie nastąpił nowy napad Tatarów i Litwy 
(1294); już też z tego powoda, że całą uwagę i wszystkie siły 
Przemysława zajęła inna, równie żywotna sprawa: 

Odzyskanie gdańskiego Pomorza, 1235')- Książę tego kraju, 
Meatwin II. czyli Mściwoj, niemająe potomków, zapisał kraj awój 
zaprzyjaźnionemu z sobą Przemysławowi (1282). Przeciw temu 
jednak wystąpili margrabowie brandenburBcy, zamierzając na mooy 
dawniejszego zapisu Mestwina kraj ten zagarnąć dla siebie. Owói 
z powodu niepewności w t^j stronie musiał Przemysław inne sprawy 
odłożyft. Lecz w końcu oddal mu Meatwin jeszcze za życia zamłu 
pomorskie, kazał mu liold złożyć i podpisywaci aię dziedzicem Po- 
morza, a po rycbłśj śmierci Mestwina, objął Przemysław rzeczy- 
wiście Pomorze w posiadanie, 1295. 

Jeszcze przedtem jednak, skoro rozumiał aię bezpiecznym 
co do tego dziedzictwa i dość silnym z poaiadania dwóch dzielnic, 
dokonał aktu wielkićj doniosłości. 

Powszechnial już wówczas coraz bardziej ruch narodowy, anajsil- 
nićj objawiał się w Wielkopolsce. Godnym uwagi objawem tego rucha 
była uchwała synodalna tutejszego duchowieństwa, za staraniem 
arcybiskupa Jakóba Świnki powzięta , którą cudzoziemcom 
wzbroniono beneficyów kościelnych, a od kierowników szkolnych 
zażądano znajomości języka polskiego (1285). Pod wpływem ta- 
kiego otoczenia powstała w Przemysławie myśl odnowienia łtró- 
lestwa polskiego; a gdy i papież dał swoje zezwolenie, przystąpił 
niezwłocznie do jćj wykonania. Dnia 26. lipca r. 1295. został Prze- 
mysław w Gnieźnie przez arcybiskupa Jakóba w asystencyi innych 
biskupów polskich, także i krakowskiego, na króla catćj Polski 
koronowany. 

Był to akt wielkiego znaczenia, albowiem w osobie nowego 
kró'a otrzymywało rozdrobnione państwo przedstawiciela swojćj, 
danno utraconćj jedności, około którego akupiaćbyaię mogły roz- 
strzelone dążenia do j6j odzyskania. Połączonym pod wodzą króla 
silom polskim, mogło się też powieść wyparcie króla czeskiego 
z kraju; atoli rozpoczęte tak świetnie dzieło przecięła w rychle 

') Kętrzyński, O przywileju księcia Mściwoja {w Przewodniku 
Dankowym i literackim), 1877. 
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towua śmierć Przemysława. Zaledwie po śmierci Hestwina 1 
i nrządzit Pomorze, został za poduszezeniem margrabiów f 
iodenbarskich przez Zarębów i Naięczuw w Rogoźnie ') zamor- i 
jiaDy, 1296. 

Z niespodzianą śmiercią Przemysława, który zostawiał tylko 1 
^ę Ryxę czyli Retczkę, dzieto odrodzenia państwa znown 
jie lata poszło w odwlokę. 



Wacław II. czeski królem Polski, 1300—1305. 

(§. 83.) Po śmierci Przemysława szlacbta wielkopolska nznaia I 
Kęciem swego kraju Wladyslnwa Łokietka. Ale zara; 
VBtąpili inni pretendenci do krajów Przemysława, mianowicie 
Kniyk, książę głogowski. Niezauiecliali swoich zamiarów 
Lże margrabiowie brandenburscy, zagraitał wreszcie Bwą . 
jgą Wacław czeski, który byl zarazem księciem krakowskim. , 
wstało stąd powszeeline zamieszanie , rozszerzyły się gwałty ] 
rozboje. Łokietek bronił się wszystkim, ale nie mo^ąc podołać, 
I npadł na dncbu, a liufce jego zamieniły się również w bandy | 
hJJnych włóczęgxlw. W takim stanie rzeczy Wielkopolanie stra- 
1 wiarę w ocalenie ojczyzny przez rodzimego ksiąźęcia i 
fnąwszy przedewBzystkićm bezpieczeństwa i spokoju, oddali \ 
\ razem z ręką Eeiczki, potężnemu królowi czeskiemu. 

Wacław przybył z wieikiem wojskiem, poskromił ztoczyiiców, 
woal upomycb i zdobywszy Wielkopolskę, koronował się z wielką j 
ItOKystością w Gnieźnie królem Polski, 1300. Łokietek, gnany] 
I groda do grodu, wyparty z ostatnich miejsc przytułku, opuścił I 
ojczyznę. Ponieważ Wacław, zanim się jeszcze wybrał do Polski, i 
l^joddal nowe państwo swoje cesarzowi Albrechtowi I., c^a więc 1 
1 Polska stalą się teraz lennem niemieckićm. 
Wkrótce po koronacyi i wygnaniu Łokietka wybrał się Wa- 1 
T Bl^wrót do Czech, zostawiając rządy w Polsce mianowan3'm i 
E Biebie starostom, pod naczelnym kierunkiem Uynka z Dtibu. 
■ czeskie, surowe i chciwe, zawiodły pokładane w nich na- 
Wacław starał się oprzóć głównie na magnatach' i dlatego 
fał ich sobie darowiznami i przywilejami, jak mianowicie 
I rodzinę Uwięców na Pomorza. Lecz sama szlacbta musika 



*) Rogołno: nad Wełn^, pob. Warty z p. b., na półn. od i 




V<.^j^ii' \>-tiii \}H~<i ii<>wyDi uftpadem Litwy i Rusi, ktt^r^ tu 

r;.hkiny nie<lawno UnbliD (1-'K)2). Pozoaźały 

^^ folgrc: nrząiJ Kbirosli^w, kUtry sit; udtąd 

I Ilonie Nowegu Sącia na |trame magdebor- 

«l,iw4. .U'UJ; I v.'ic»k) syslent uenuic/y. 

(S- *ł-.) Powrót Władysława Łokietka- Wygnany 
4isJtłvlvlL Us£i-itl najpierw do Węgier, a uostępoie do Rzyma. Tu 
iy^la*! (Kiiauc d papieta Bonifacego MII., kti^rcmn Wacław 
by4 się uaiwil- ttdy bowiem w Węgrzech te śmiercią Audrzeja IIL 
(iltOt) wymarła familia Arpadi^w, usiłował papież oi<adzi<; łamie 
IW \xviiJt9 Karola Roberta Andegaweńskiego, gdy tymczasem zna- 
iH4i> ftlruuulctwo wę^eriultie powołało syna kr6la czeskiego Wa* 
otnwK lii- Dlatego ujął się papież także sa Łokietkiem i JtiAĄ- 
lUt "*l Wacława, aby się zrzekł nietjlko wę^'ier»ki^j, ale i pol- 
A\tj korouy. Po strome papieża stanął tnkże cesarE Albrecht I., 
atpruwa i .oKietka w ten sposób stalą się poniekąd sprawą europejską. 
CSdy Waolaw oczywiście Żądania odmówił, ułożono jedufr 
tutoany imptd na Czechy, Węgry i Polsłtę. Wyprawa cesaria na 
Ctwliy iiip powiodła fiię ; « Węgier mnsiał Wadaw ayna odwoła*; 
W lV>l)ii<'v )^»^ Łokietek, uderzywszy z posiłkami węgierskimi od 
itruuy Knrpat i poparty przez lud polski, zdobył obronną WiSlloc 
\ «Y4k»l w t^'n ttpiisób na rodzinnej ziemi ptinkt oparcia do dal- 
uyi\)l prłtMUitjwzięć, 1304. 

Niodliitfn potśm umarł Waólaw n, 1305, zostawiając je- 
t »yiiłii Wacława III. Wypadek ten podniósł nad apodaie- 
Ł Biiraw^ l^dkii-lkn, albowiem Sandomierz, Sieradz, część ziemi 
— $, Diurctłzcici sam Kraków dostały eię wkrótce w jego 
K.l^j>ii<ij Htrony następca Wacława Tl. nie nmi^ po- 
1 njcowskicgo dzieła. Lełtkomyślny, gnuśny i roŁ- 
fcsl^ korooy węgierskiój, a z cesarzem zawarł po- 
\ w^ł MiAnii un rzecz synowca eesarsldego Jana, 
littnytliimkiem Ojcobójtiy, oddał margrabiom bran- 
>. Na Łokietka, ocknąwszy się, ogło- 
iiirzHS przygotowań do niój zgin^ 
wn, 130(!. 

>ii III., ktńry t)yl już ostatnim z Prze- 

« niezliczone wojny domowe, w Pol- 

Ltfkietkat albowiem większa część 

I ^adzę zwierzctinicza. 



WŁADYSŁAW 0'ako król) I. ŁOKIETEK, 1306-1333.') I 

{§. 85.) Po niezliczonych walkacłi i zawodach dosiąg 
reszcie dawnych pragnień, dąiyl odtąd Władysław, wspierany od 
większej części narodn, z ^^ńclką energią i mądrością do zjedno- 
czenia reszty dzielnic Polski i przywrócenia j&j dawnśj potęgi. 

Mimo nznania przez wiele ziem polskich, stanowisko jego 
l»ylo zraza jeszcze bardzo tiodne. Nie uznała go Wielkopolska, 
którą posiadł dawny przeciwnik jego, Henryk głogowski; ksią- 
żęta mazowieccy (Ziemowit, Trojden, Wańko) przez cały ciąg pa- 
nowania jego byli mu nieprzyjażni; przeciwny mu byl wreezcift 
liczny a potętny żywioł niemiecki. Skutkiem tego, zanim się zdo- 
łał ustalić, poniósł on zaraz w początkach panowania dotkliwą stratę. 
TTtrata Pomorza. Margrabiowie brandenburscy, otrzymaw- 
szy od Wacława III. gdai!iskie Pomorze, nieomieszkali korzystać 
z tego nadania. Pomogła im zdrada niechętnych Łokietkowi Świę- 
ców, za których przyczynieniem się margrabia Waldemar zajął 
całe Pomorze wraz z Gdańskiem, gdzie tylko szczupła załoga polska 
na zamkn utrzymać się zdołała. Zajęty na południu i na zachodzie, 
a mianowicie walką z Henrykiem głogowskim, Łokietek nie mógł 
nadesłać twierdzy gdańskićj pomocy i zezwolił na przywołanie są- 
siednich Krzyżaków z za Wisły, co go o cafe Pomorze przeprawiło. 
Krzyżacy bowiem, podbiwszy Prusy, już dawno pożądliwie 
^uerali na piękne Pomorze. Niedawno temu wyłudzili za 
wę od ks. Leszka kujawskiego, ziemię micbałowską ') 
S); podobnym sposobem nabyli już także inne okrawki ziemi 
1d^: skwapliwie chwycili się i teraz sposobności usadowienia 
i Pomorzu i zobowiązali za zapłacenie kosztów wojennych 
roiaó GdaństLa wspólnie z załogą polską. 

Jakoż wzmocniwszy załugę twierdzy gdańskiej, pomogli do 
oparcia Brand en bure zykó w ; lecz niebawem poczęli sami zdoby- 
kraj, do którego ich niebacznie wpuszczono. Kajpierw po- 
h'li się załogi polskićj, następnie opanowali i wyrżnęli miasta 
: i Tczew. Napróżno ofiarował się Łokietek zapłacić im 
t wojenne : jakby na urągowisko zażądali sumy, wartość ca- 
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') K. Szajuoelia, Bolesław Chrobry 

WUdysława Łokietka, 1849. 
*) Michałów: nad Drwęca. 
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lego Pomorza przeiioezącćj. W r. 1309. eaty kraj, zrabowany 
i z^oiecioDy, był juit w rękach Zakonu, a preŁeusye brandeabar> 
Bkie zapłacone picaiądzmi, W tyinio samym roku w. mistrz i^hg' 
fried voii Feuehtrt angen przenióst główną siedKibę Zakonu z We- 
neoyi nad Bałtyk, do Malborga. 

Zdarzenie to liylo początkiem nieprzyjaźni między Polsk;^ a 
Krzyżakami. Łokietek uczuł tt; stratę dotklin-io i odtąd busicm iyoift' 
jego było odzyskanie wyJartego podstępnits Pomorza. Wszakże iia ra- 
zie poprzestać, musiul na zaniesieniu skargi do stolicy apotłtolsldćj; aJbo- J 
wiem przedewszyslkićm należało tuu ustalić swoje własne stanowiako^f 

(§. 86.) Eoronac7a. W r. 1309. umarł Henryk głogowskiej 
a Wielkopolanie powołali na tron do aiebie Władysława Łokietkami 
który w ten apoaób obie główne dzielnice polskie w swoich ręko, 
połączył. Opierali mu się jeszcze tylko Niemcy polscy i pofr , 
nieśli bunt na rzecz ksiąitąt szląftkich '), najprzód w Poznania 
(1310), gdzie niejaki Przemko, następnie w Krakowie i w oa- 
łćj Malopoisce, gdzie wójt Albert i biskup Muskata przewodzili 
(1311J. Bunty le zostały gtłuniione i surowo ukarane; Kraków 
mianowicie utracił wtedy woinońó wyboru rajei'iw swoich ; Sącz zoAi, 
który do pokonania Krakowa najbardziój się )«rzył^żył, obdarzony 
został wieczystą wolnością od ceł ksiąźęcycli. 

Tak wzmocniony i ubezpieczony, postanowił nareszcie Łokie-.^ 
tek, idąc za powszGcImćm żądaniem, dokonać dzieła zjednoczeoiA 
państwa przez koronacją królewską. Gdy papież nie sprzeciwił ' 
się, a tylko nowy król czeski, Jan Lusemburczyk, bezpodstawnie 
protestował: uwieńczył «arcyhiskup Janislaw akrofi Łokietka korua^. 
królewską, nie w Gnieźnie wszakże, jak dotąd b>wa!o, ale w Kra- 
kowie, który odtąd pozostał miastem koronacyjnem królów pol- 
skich, 20. stjuznia 1JI9. Ta koronacya, którą kraje polskie bez- 
pośrednio lub pośrednio zuowu w jedno królestwo połączone zo- 
stidy, jest początkiem nowej ery dziejów polskich. Kównocześni© 
rozwinął Łokiettik rozległą cayunose zagraniczną, aby i x t^ 
Btrjny ubezpieczyć się na tronie i zyskać poparcie przeciw oi^. ^ 
przyjaciołom, a mianowicie przeciw Krzyżakom. 

(g. 87.) Stosunki zagraniczne. 

1) W Europie wznowiła się wówczas walka między ceaar> 
stwem, które piastował Ludwik bawarski, a stolicą apostolską, 



>) U. Bobrzyńaki, Bnnt wójta krakowskiego Alberta (w Bibl. 

Warsiawski^), 1677. 
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powaną przez rezydującego w AwiDionie papieża Jana XXn. 
urz razem z aynem Ludwikiem, margrabią hrandenbnrskim, 
^lem Janem czeskim, trzymali % Krzyżakami: naturalnymi więc 
mierzeńcami Łokietka byli papież i tegoż RtmnDiey. Do koYica 
byl on przyjacielem stolicy apostolskił^j i duchowieństwa, 
!wolił zaprowadzić w Polsce inkwizycyą przeciw nance 
-niaiiów, Do papieża też udał się Łokietek najpierw o pomoe, 
jbu^c skargę na Krzyżaków, i uzyskał odeń wyznaczenie ko- 
, aby na miejscu przeprowadziła proces z Krzyżakami, 
"Komisya ta, obradująca pod przewodnictwem biskupa kujawskiego, 
r;erwarda, wydala po dłuższym śledztwie wyrok w laowroclawin, 
okazujący Zakon na zwrot Pomorza, jakoteż szWd i kosztów zjego ' 
iDwodo poniesionych (1321). Lecz Krzyżacy odrzucili wyrok j 
: umieli p6init'j rzecz na Rwoję nakierować korzyść. , 

Niepoprzestając na tóm, Łokietek szukał także pomocy ma- ■ 
i^ryaln^j. Wtyni celu zawar! przymierze z królami Danii, Szwe- 
cyi i Norwegii przeciw Brandenburgii (ISIS). W r. 1320. zaS 
i^-ydal córkę Elżbietę za króla węgierskiego Karola Roberta, 
Utóre to małżeństwo pozyskało ma przyjaió potężnego eąeiada, , 
li w dalsziim następstwie stało się początkiem późniejszych ści- 
'-iycb stosunków między obu państwami. Jeszcze ptodniejsze w na- 
stępstwa było przymiurze, które Władysław zawarł z nieprzyjazną ; 
dotąd Polsce I^itwą. 
^L 2) Sprawy litewskie i ruskie. Lew halicki nmarł w spaskim 
^HsKtorze'}, gdzie ostatnie dnie ż> ria przebywał, w r. 1301. Syn 
^Bb i następca Jerzy I. (1301—1315) połączył księstwo wlodzi- , 
^^Kgkie z halickióm i nosił tytuł króla ruskiego, Pomocy dawane " 
^^B^&akom ścią<ruęty nań wojnę z Litwą, którą Zakon, zagra- 
^^fifer zaledwie Pomorze, w tym czasie podbijać począł (1312). 
^H|m książę tutejszy, następca Tioj dena. W i t e n e s, zginął w walce : 
^^Ktelaltami (1315); syn tegoż czy też brat, wielki Ge dy min, zało- 
^nlKI łPilna i Trok, zwrócił się najpierw na .lerzego, pobił go na glo- ■ 
^^»<pod Włodzimierzem, gdzie Jerzy poległ, i zdobył na nim,. 
^Bflię zdaje, północny Wołyń, Ziemię pińską i brzeską, 1315. 
H| TłOBtępey Jerzego Andrzej (1315— 1324) i Lew 11. (1315 
^^^^19) związali eic jeszcze ściślćj z Krzyżalcami, a Lew W8pól-j 
^B \ jednocześnie z nimi wtargnął głęboko na Litwę. Lecz Gedy-, 
^K) obronił się obu napadom i pnkonawszy Lwa, zdobył gród' 

^H^*} Spaa: nad Dtiiestrem, kolo Starego Miaata. J 



4 



100 



jego Łuck (1316). W następnych latach walczył Gedyminz 
łakiimi, a zmusiwszy ich do pokoju, wymazył w r. 1319. 
wnie na Rnś, pokonał kijowskiego ksicRia Stanisława i Lwa 
nad Irpenią, gdzie ostatni poległ, zajął po królkiim ol)lę4eDin 
Kijów, następnie Perejaslaw ') i rozszerzywszy lyin sposobem pań- 
stwo swoje aż po za Dniepr, przyjął tytni wielkiego księcia BusL 
Prócz resztek księstwa włodzimierskohalickiego, gdzie się jeszcze 
ntrzymał Andrzej, i Podola, zostającego pod panowaniem tałar- 
Bki6m, cała właściwa Kuś nale2ała teraz do T^itwy. 

Lecz mimo tak znaczne wzmocnienie sił, Gedymin nie oznl 
Bię bezpiecznym wobec Krzyżaków i ich sprzymierzeńców i pra- 
gnąc przymierza przeciwko nim, przyjął chętnie przyjaźń, ofiaro- 
waną mn przez króla polskiego. W r. 1325. Kazimierz, jedyny 
syn Łokietka, poślnbil Aldonę, przy chrzcie Anną nazwaną, c6rkę 
Gedymina, które to małżeństwo na razie uchroniło Polskę od dal- 
szych napadów Litwy i pozyskało jćj przyjaźń przeciw Krzyża- 
kom; w przyszłości zaś stało się jednóm z ogniw, łączących w je- 
dno państwo Polskę, Ruś i Litwę. 

Tak wzmocniony zewnątrz i wewnątrz, postanowi! nareszcie 
Władysław rozstrzygnąć sprawę swoje z Krzyżakami ostrzem oręża. 

(§. 88.1 Pierwsza wojna Polski z Krzyżakami, 1326— 1333. 
Jak Polskę Litwa i Węgry, tak wspierały Krzyżaków w tśj woj- 
nie Czechy i Brandenburgia. Władysław rozpoczął kroki nieprzy- 
jacielskie napadem na Brandenburgią, wspólnie z Litwą 
podjętym (1326). W następnym roku wyruszył na Polskę król 
Jan czeski i był już niedaleko Krakowa, gdy groźba Karola 
Roberta znagliła go do odwrotu (1327). Zawód doznany wyna- 
grodził sobie Jan nowymi nabytkami na Szląskn ; albowiem do 
górnoszląskich przybyły mu w tym czasie jeszcze ziemie wro- 
cławska i opolska, wkrótce potśm i głogowska, których książęta 
poddali się zwierzchnictwu czeskiemu. 

W tym samym czasie rozpoczęła się wojna z samymi łtrzy- 
żakami. Ograniczała się ona na wzajemne, niszczące napady, od- 
któryeh cierpiały najbardzićj graniczne ziemie polskie. Kujawy 
i Mazowsze. W r. 132i)., przy sposobności wyprawy Jana na 
Litwę, zdobyły wojska czeskie i krzyżackie ziemię dobrzyfi- 
Bką, którą Jan Zakonowi podarował; Wańko zaś, książę płocki, 
złożył hołd królowi ezcskiemn. Najstraszniejszy napad Krzyżaków 

') Perejaslaw: we wschodniopolndoiowój stronic Kijowa. 
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g-l w r. 1321., w kWrym, wedle podania sprowadzeni przez Win- 
centego t Szamotuł, pod wodzą marszałka Dytryka von Altenbiirg 
m uderzyli na Wielkopolskę. Niezliczone mnAstwo wsi i miast, 
^■kdzy nimi flniezno, Naklo, Łęczycę, Sieradz, obrócili w perzynę, 
^^Hy kraj zamienili w ^razy i zgliszcza. Dopadł ich jednak mdci- 
^^p oręi Łokietka i zadał im ciężką klęskę pod Plowcami '). 
B Ale tymczasem król czeski wtargnął także do Wielkopolski, gdzie 
oblęgl Poznań, i zaledwo przyrzeczeniami dał się nakłonić do 
odwrotu. W następnym rokn zaS Krzyżacy, mimo klęski przeszło- 
rocznśj, zdobyli i zatrzymali Knjawy (1.332), Gdy miało przyjść 4 
do nowćj rozprawy, przyszedł za wdaniem się nuncynsza papieB- I 
kiego rozejm do skotku, wedfe którejro królom czeskiemu i wę- I 
gierskiemn oddano załatwienie sporu drogą polubowną, 1333. 

Zanim do tego przyszło, nmarl Władysław Łokietek, w 73.1 
rokn życia, pochowany w katedrze krakowskiej, po łewij stroniej 
wielkiego ołtarza, 1333. Drugi odnowiciel Polski, wielki tóm, { 
idsiał^, jak niemniej tim, co przygotował. 






KAZIMIERZ I. WIELKI, 1333—1370.") 

89.) Syn Łokietka, ur. w r. 1310,, nastąpił po ojcn dzie- 
leżnie bez wszelkiego oporu. Państwo, które otrzjmiał, było 
iwdzie zewnętrznie w znacznćj części zjednoczone, ale bez 
Ijni wewnętrznej, a nadto skołatane długoletnimi wojnami i oto- 
czone zewsząd przemożnyminieprzyjaciółmi.Pojmujączadaniewładey 
w najszczytniejszym sposobie, przejęty duchem mądrości i miłości 
narodu, postanowił Kazimierz zaprzcstai^, wojen, przez ojca rozpo- 
czętych, a przywróciwszy pokój, państwo swoje wzmocnić naj- 
pierw wewnątrz, zagoić długoletnie rany, podnieść i zapewnić 
przedewszystkićm materyalny i duchowy dobrobyt narodu. 

Zaraz tedy po koronacyi ułożył się z Zakonem o przedłuie- 
nie rozejmu, zawarł takowy takie z margrahią*T)fandenburBkim, 
nareszcie i z krolem cze skim"; ~a wystąpił natychmiast z wielką 
energią i surowością przeciw zasfarzaićj niesforności, przeciw 
altom i rozbojom w kraju. Atoli dopiero po długich rokowaniach 
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llo mn się zapewnić traktatami trwały pokój państwu. 




Kowoe: w pótnoenozachodnićj stronie od Brześcia kn]) 
I J. Szujski, Charaktery etyk a Kazimierza W. (Opow. 
hist.), 1882. 
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PlarwBzy traktat w^isshradikl, ') 1336. KAzimiera 
nznał w eprawie swojej z Zakonem rozjemcami królów węgier* 
skiego i czeskiego. Byli to dwaj najgłośniejsi monarchowie Bwega 
ozasn. Wiedziony szlachetną potrzebą aerca, Kazimierz utrzymywał 
z nimi serdeczne związki przyjaźni, które oni jednali na swoję 
korzyść wyzyskiwali. Gdy po ćn^ierci księcia H enryk a karyn- 
oko-t^jliiljkiego (1336) wybuchł spór o jego pni^ciznę między 
oeaarzem Ludwikiem iksiążętami austrjackimi, afcró- 
lem czeskim Janem i obie strony nbicgaly się o przymierze 
z Kazimierzem: nastręczała się temnż dogodna spoBohnoś^ wyq 
tikania tego poloienia w interesie toczących się układów. Kd" 
mierz skłaniał się najpierw kn cesarzowi; atoli za wdaniem] 
króla Karola Roberta przechylił się następnie na stronę < 
ską: i tak przyszedł do skutku w Trenczynie '), następnie na d 
bistym wspaniałym zjeździe w Wjszehradzie potwierdzony, ' 
kój z Janem czeskim i zarazem przymierze między 
grami , Czechami i Polską. Mocą tego król Jan zrzekł się am 
ieh praw do Korony polekiój; Kazimierz za to zapłacił mn 20,fl 
kóp groszy czeskich i zrzekł aig wszystkich tych księstw 
skich, które juŁ lenną zwierzchność Czech były uznały, jak i 
mni^j lenniczego Czecliom (od 1399, ob. §. 88.) księstwa plockia 
W ten sposób Szląsk prawie cały odłączony został furmalniea 
Korony polskićj. Pozostała tylko kościelna zawisłość Szląskal 
Polski t. j. od arcybiskupstwa gnieźnieńskiego; te zaś Kazim 
mimo wszelkich zabiegów czeskich nietkniętą utrzymał. 

W Wyazeliradzie wydali obuj rozjemcy zarazem wyrokw sd 
wie Polski z Krzyżakami, Wypadł on równie?, na niekorzyść J 
ski, al bowiem Pomorze ZakoiiQm_ z ostawiał . Kazimierz, zniewolą 
koniecznością, a mo& też w celu przewleczenia sprawy, przj 
na wyrok, dla utwierdzenia przyja?,Qi odwiedził Jana w Prać 
i wysłał mu posiłki przeciw cesarzowi. Gdy wszakże nastęM 
prz-^dłożyl magnatom i miastom swoim układ do potwierdzeń 
rozbiła się sprawa krzyżacka w&kutek oporu tychże i oddana | 
etał.1 ponownie stolicy apostolskiej. 

(§■ 90.) Drngi traktat w^szebradzkl, 1339 i budsl 
aki, 1355. Ponieważ Kazimierz nie miał synów tylko córki, Kafl 

') J. Leniek, Kongres wyszegrailzki w r. 1335. 1884. — Wyiai 

hrad: na Węgrzech, nad Danąjem, na wach. od Ostrzyliomia.J 
^ Trenciui ; w Wggrza^, nad \l|eą- 
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bbert Dsiłowal zawc/asn, z wykluczeniem tyjących Jeszcze Fia- ' 
Kw, Espewaić naintępstwo po Kazimierza swemu synowi, a jego 
Mtrzeńeowi, Ludwikowi. Ka/imicrz już to z przywiązania do 
BlewskićJ rudzioy węgierskiej, już to przewidujiic przyszłą wief- : 
Mć Polski w połączeniu z W(;gra.mi, przystał na układ. Magua-J 

r połskicli zjednał takie król węgierski świetnymi widokami n 

przyszłość, HZGZCgólnio za sprawą głośnego kasztelana krakow-J 
skiego, Spytka (Mpytimicrza) % Melsztyna. Uldad stanął w Wy-ł 
szeliradzie: Ludwjk został uznany naete pcą Kaziniie-S 
rza^ ^l^i)y ifuże nic zosta wił mgBkicli p oloników; musiał wszakże 
jirzyjąi; jiLHMje z o It owiązania, a mianowicie: li jte utracone kraje, 
i.liji'-ci FomorzCj KorgnJB polakJćj od^ska; 2)_że^zę3y 
Cojakoia rozdawać ligdz ie; 3) że żadnych no- 
nie i.aloży, a uszanuje wszystkie przywileje. 
lit później, w r. l3o5^7~ÓE^eSIiIi~i"i'gnac' polscy 
bliżOj tę ugoiit;. w Dudzie, og raniczając nastijpstwo po Lndwikl 
ty lko na jego męskich potomków . 

Pierwszy raz wtidy odstąpiono w Polsce od roilzimój dyna-l 
jrtjyi ^astów i w ślad za tćm desygnowanemu następcy stawianol 
mrotilci. Moina zatćm w tym akcie u^tr^wać^j^erwsz;^ .PflfiS4;a 
i pt alekcyj ■ a w warunkach tegoż wzór przTazłych t. a 
Bftiw konwentów"^ 
»■ (§: 91.) Traktat kaliski, 1343. 'j Papie* Benedykt XIL,^ 
bpetwany przez poselstwo polskie, sprzeciwił się układom wy- 
Błiradzkini, dotyczącym Krzyżaków, i do rnztrząśnięcia sprawy, 
H przed 19 laty, wyznaczył ^^aolmą komisyą. Koniisya ta, ob- 
^Bnjąea w zuaczuój juź wówczas Warszawie, wydala po dłn- 
Bm dochodzeniu wjrok, j»k puprzedai, skazujący Zakonna zwró-l 
^we Pulfice Pomorza i wszystlt.ich ziem na nićj zdobytycli, tudzieij 
^■wyiAgrodzeme szkód, z tego pnwodu przez nią poniesionycli, 1339.^ 
H ISletulićj przecie i teraz do wykonania wyioku me przyszlofT 
^Bbwieilf Krzyżacy wnieśli protest i apelacyą do papieża i tćm^ 
^miwę przewlekli, tak, że w koi!icu i Kazimierz nidział się znie- 
■loayta, puwrócić do warunków układu wyszebradzkicgo. Sklo- 
■j' go do tego nasti;pnjące dwie oŁoIiczności: 1) Polsce otwarły 
B TT lym czasie widoki na pozyskanie łtusi włodzimiersko-hali-J 
B^iztego powodu groziła jej ciężka wojna zLitwą; 2)wmiar8| 

^f I J. Ssujski, WarUDki traktatu kaliakiego (Opow. i Roztrz, I 
■ hist;, 1883, J 
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I odsłaniania się samolubnego postępowania Czechów tracił Kazi- 
I mierz nadzieję, którą żywił, że mu przeciw Krzyżakom pomogą. 
I Aby wice nie pozostać odosobnionym i mieć wolne ręce w przcd- 

' aięwzięeiach względem Rusi, Kazimierz zgodził się na twarde wa- 
runki, pod którymi stanął nareszcie z Krzyżakami traktat w Ka- 
liszu: Kazimierz, za przyrzetzouą przeciw poganom pomoc i peWDe 
daDioy, zrzekł się tutaj na rzecz Zakonu Pomorza, ziemi micb ałowg juĆj 

I i o helmińakrćj) a ptrzymatTrgpoWrót t ylko K.ajawy ! ziemię dobrzyńska. 
Traktatem kaliskim, tudzież pierwszym wyazeL radź kim, Pol- 

[ ska nietylko zrzekła się raz jeszcze nsilowań Bolesławów wzglę- 
dem zacbodu, lecz straciła nawet w nich rdzenne ziemie pulskie 
i wielkiśj wagi w rozwoju każdego narodu wyjście do morza. Z tćm 

I większą usilnością zwróciła się teraz na powrót ku wschodowi, 
gdzie otwierały się widoki na powetowanie poniesionych strat 

1 i sowę wyjścia morskie. 

(§. 9)i.) Połączenie Busl włodzimierBkohalickić] 

I a Polską, 1310. ') To świetnych wojnach G-edymina na Kusi, za- 
wiązały aię przyjazne stosunki między Litwą, a wlodzimiersko- 
haliekióm księstwem. Jeden z synów Gedymina, Lubart, poj^ 
w malżefistwo córkę czy też synowiec włodzimierskobalic-kiego 
księcia Andrzeja, podobno Busze imieniem; siostrzenice zaś An- 
drzeja, dolesław, ayn Trojdeoa, księcia mazowieckiego, pośla- 
bil póżniśj^córkę "Gedymina (1331). Gdy około tegoż czasu (1325), 
przez ślub Kazimierza z AJ^ną, także polska rodzina monarsza 
spokrewniła się hyla z litewską: ścieśniły się przez to jeszcze 
bardziej węzły, które do połączenia trzech państw sąsiednich do- 
prowadzić miały. 

Andrzej umarł w r. 1324. Na Andrzeju wymarła, według 
świadectwa samego Łokietka, familia Eomauowiczów. Lecz o zda- 
rzeniach, które teraz na Kusi nastąpiły, mamy tjlko mętne wiado- 
mości. Według wszelkiego prawdopodobieństwa wysłał tam naj- 
przód chan tatarski, jako lenny zwierzchnik Rusi, dwóch swoicli 
baskaków; gdy zaś tychże wkrótce otruto, powołany został na 
tron najbliższy krewny zmarłego księcia, B_o 1 es ław syn Troj-^ 
de na mazowieckiego, 1325 — 1340, ObejmująiTmn, przeszeff^ 

I on na wiarc~WBchodnią^"otrzymał wtedy drugie imię Jerzego; 
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elowaki, Monumeiita Poloniae historica, T. II., str. 620. 
Gedymina, 
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MSZ wkrótce powrócił do wiary katolickiej i żarliwie ją szerzył, 
a£ się go mściwi bojarowie pozbyli oki'opną trucizną, 1340 '). 

Bezpotomna śmierć Bolesława Trojdenowicza pozostawiła J 
państwo wlodzimierakohallckie po raz wtóry bez dziedzica z pro- 
stej linii. Wystąpili teraz dwaj główni pretendenci, obaj jako naj- 
bliżsi krewni wymarłój familii: Lubart, syn Gedymina i Ka- 1 
zimierz, król polski. Pierwszy opierał się na małżeństwie 
z księżniczką raską, drogi na pokrewieństwie z Trojdenowiczem. 
Obaj poczęli też niezwłocznie zajmować pretendowane kraje: pod- 
czas gdy Lnbart zajął bliższy sobie Wołyń, Kazimierz w dwóeh 
wyprawacb wziął w posiadanie ziemię Iwowskohalicką, 1340. 

Tymczasem na Litwie zaszła śmieró Gedymina, który 
z^nął z broni palnój, 1341, a między synami jego, młodszym, Ja- 
wnat a. a starszymi, Olgierdem i Kiejstutem, wy bncbla walka 1 
o wielkie księstwo , aż do r. 1345. trwająca. To z&pobiegło na I 
razio wojnie o Kaś między Litwą a Polską. AlenatonJast wystą- 
pił chan tatarski Usbek, którego dwaj bojarowie rnsw, Dymitrł 
Dętko z Przemyśla i Daniel z Ostroga, przyifrolali, 
słał hordy swoje przeciw Polsce. Wyparły ope Kazimierza z Itasi, 
oblegały Lublin, a nawet Wisłę przeszły; .lecz wróciły wlcrótce, 
a między Detkiem a Kazimierzem nastąpiła ngodai mocą którćj , ' 
Dętko niemal udzielnym starostą ziemi roskiój przćz króla został J 
ustanowiony, 1340. ' 

(§. 03). Wojny z Litwą o Eaś, 1319 — 13S5. Wojna do- 
łowa na Litwie skończyła się strąceniem JawnnQ", 



') Tablica genealogiczna Roraanowiczó w. 

1) a) Eoiuan, sy n Mścislawa II. zo atarsi^j linii Monomacha t 1205 

b) Waallko wJodzimierski f 1271 



" f) Lew ha- 3) Sb warno halicki d) Maci. 
licki i litewski f 1270 sław 

t ią i)t hicki 

5) e) Jerey J_ (WlodainiierE dw. 

im.) haiickowlodziiDierBki 
fl^ 



Koman, m^ź 
Gertrudy ba- 
benberskii^i 



BnBaa, cdrkaAndrzejaczy LwftII., 7) </) Bolesław Jerzy Ii. (żont 
żona Lubarta Gedyminowicsa. Marya Gedyminówna) 1 13*0. 

Cyfry 1 do 7 oznaczają książąt halickich; a do ff: książąt wło- 
dzimierBkich. 



niem na wielkie księstwo Olgierda (1345); ale zarazem n 
częly gic nowe gwałtowne najścia Krzyżaków, od których 
poniogła ciężką kl<,>8kę uad Strawą*), 134!^. Z tój chwili 
nowil Kazimierz skorzystać, wyruszył pooowuie z wojsfcii 
Ruś i wy|)ar8zy Liibarta, zajął prócz ziemi balickićj, takie 
cały Wołyń. Tylko Łnck pozostał Jeszcze przy Litwie, li 

Lecz wkrótce Litwini w straszliwych najazdach 
nowuio utracone ziemie, Włodzimierz, Brześć a nawet Lwdw: 
zimierz zaś szukał pomocy u papieża i w Węgrzech. Pa; 
który, upatrując w tój sprawie takie sprawę kościoła, już oi 
czątku wspierał Kazimioiza, rozkazał, lubo bezskutecznie, 
na rzecz jego wojnę krzyżciwą. Król węgierski wszakie, ki 
byl teraz (od 1342) przyszły następca Kazimierza, Lud 
wystąpił sam z roszczeniami do ziem ruskich. Kazimierz tnusii 
się zgodzić na układ, mocą którego Lndwik ustąpił luu praw 
swoich do Rusi dopiero po zapłaceniu 100.000 złotych i tylka 
w takim razie, jeil:eti Kazimierz męskicłi potomków nie otrzyma; 
w przeciwnym wypadku miałaby Rnś za zwrotem pomienionśj smny 
przypaść Węgrom, 1352. Po takićm ustępstwie zgodził się Ladwik 
przyjść Polsce z pomocą. 

Postępy sprzymierzonycli liyly zrazu świetne: Litwini raBt%- 
piłi znowu z Halicza i z Włodzimierza, a. Lubart podobno dostd 
się do uiewoli. Gdy wszakże Litwa połączyła się z wielkim księ- 
ciem moskiewskim i z Tatarami; Kazimierz wolał zawrzeć z ni% 
tymczasowo na dwa lata, traktaty którym dziedzictwo Romami^ ^ 
wiczów podzielone zostało w ten sposób, iż Litwa Wołyń, Po|;r 
aka zaś ziemię łwowskohal icką dostała, 13557 

Przez 14 laTlrwal odtąd spokój między Litwą a Polską, 
przerywany tylko od czasu do czasu napadami nieprzejednanego 
Lnbarta. Obaj główni zapaśnicy, Olgierd i Kazimierz, szukali 
w tym czasie powitfl.szenia swych posiadłości w przyległych wschO' 
dnich krajach. Kazimierz zamyślał przywrócić Rusi należącą nie- 
gdyś do niej Wołoszczyznę, przez co by też Polska odzyskała' 
utracone na północy wyjście do morza, Atoli wyprawa na WO; 
łoszczyznę w r. 135 9. podj|la me miafa powodzenia. Olgierd nato- 
miast "z~wick8zćm szczękiem ruszył na zdohyeie od Talarów P o- 
dola. Korzystając z ich rozruchów domowych, zadał Tatarom 



') Strawa: pobocena rzeka Wilii e 1. b. 



!ęłką klęskę nad Sinymi Wodami'), zapędził się at do 
Krymu i wspierany przez powstający naród, przyłączy! Podole, 
ostatni kraj maki podlegający Tatarom, stale do Litwy, 1363. 
Ustanowieni przez Olgierda na Podola ksiąicta, braeia Koryato-, 
wicze, jęli się teraz troskliwie gojenia ran strasznie spnstoaza- 
tego krajn. Od nich najznaezniejaze grody tntejsze wzięły początek. 
" W r. ISGS.j rzyszlo do nowy walki o dziedzictwo Romano- 
iczów. bkutkiem nowćj wyprawy Kazimierza Lubart, od swoich 
tOBZczony, mnaiał się zgodzić na niekorzystny traktat, którym 
'A, pró cz ziemi Iwowsko-balic kiój, całą zachodnią część Woły- 
wiaz z Włodzimierzem Polsce odstąp Oą! Ó3tą(l aż 3o~kól6a 
za" cały kraj między wMokiem, Karpatami, Seretem 
'olesiem pozoatai w apokojnćm posiadaniu Polski. 

Te dlngoletnie wojny o Ruś nie mogły pozostać bez wplywo^ 
ostiiiki Kazimierza do zachoda. Jak na wschodzie przywrócił) 
Isoe dawno utracone kraje, tak i tutaj nsiłowal odzyskać dawni' 
\mete straty. 

94.) Starania Kazimierza około odzyskania etrat. 

Z Węgrami zachowywał Kazimierz do k<ińca życia stałą przyjaźń. 
natomiast w obec innych sąsiadów prowadził politykę samodzielną 
zyskując położenie na korzyść swego państwa, to na tę, 
owc stronę się przechylał. Przeciw Czechom wiązał się z cesa-; 
Lndwikiem, którego synowi Ludwikowi Romanowi, margra^ 
iemn brandenbarskiemu, dał córkę, Knnegnndę, za żonę (ok. 1345); 
przeciw Krzyżakom łączył się z Czechami, tudzież z księciem po- 
morskim, Bogusławem V., który również córkę jego, Elżbietę, otrzy- 
mał w małżeństwo (1343); przeciw Litwie wreszcie zyskiwał 
Krzyżaków i odwrotnie. W ten sposób powiodło mu się odzyskać 
niejedne stratę. Zaraz po traktacie kaliskim z Zakonem rozpoczął 
Kazimierz wojnę z Czechami, w którśj oderwał od Szląska, 
niektóre części, mianowicie Wschowę (Fraustadt) i Cieniawę' 
(Steinan) wraz z okręgami (1343.) Następnie wyzwolił Kazimiera 
od zwierzclmictwa czeskiego i poddał Koronie polakićj dzielnicę 
mazowiecką (1351), którą (od 13.54) posiadł w całości jedyny 
lostały książę tutejszy, Ziemowit IH. Za to wnzakże zrzekł 
rzecz Czech praw swoich do Świdnicy, ostatniego nieza- 
iDgo księstwa na Szłąekn, które teraz książę Bolko świdnicki, 
lał pod zwierzchnictwo króla czeskiego. Mazowsze pozostało'] 

I') Sine Wo(Jy: rzeka wpadajjica do Bohu Z 1. b. 
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1 Korony polskiej &i do r. 1529., w którym bezpoSredrfo 
z Koroną połączone zostało. 

Takie i resztę Kaja w, po śmierci ksiąłąt tnt^jszycb, wit^ 
Kazimierz we własne posiadanie. Ostatni z książąt kujawskiej 
WlailvBl «w łjialy g n iewko wakj , sprzedał królowi ksicajro 
swoje 1 opuścił ojczyznę (1364). W ten sposób cala Polska ije- 
dnoezona została pod berłem jedynego monarcliy. 

W r. 1362. wziął Kazimierz, wspólnie z Rudolfem rV., kei^ 
ciem anslryackim, udział w otworzonój przez Lndwika w^gie^ 
skiego, wielkiój lidze przeciw królowi czeskiemu i cesarzoirii 
Karolowi IV, Za wdaniem się papieża stanął jednak pokdj, 
dla którego utrwalenia cesarz Karol poją! za żonę wnuczkę Kaai- 
mierzą, Bognsławównę pomorską, Elżbietę. Gody weselne, na kt^ 
rycb 5 królów było nbecnycb '), odbyły się w Krakowie, a wapt- 
niiUością i przepycbem dorównywały słynnćj uczcie gnieżniefiskłfl 
Chrobrego. ') 

Gdy ze śmiercią Ludwika Romana marchia brandenbnrska pna • 
zaborczość cesarza popadła w wielkie zamieszanie, Kazimierz, kotn^ 
stając z chwili, odebrał część zagrabionćj niegdyś Nowćj SlaF- 
ohii (ob. §. 74.), posunął granice Polski aż do ujścia Noted &'■ 
Warty, tudzież odzyskał Drezdenko") i l^antok (1365). 

Takie i co do KrzyżakiJw Kazimierz nie zaniecha mytó 
odebrania im odstąpionych z konieczności krajów, zawierał pnf- 
mierzą przeciwko nim i tytułował się ciągle „dziedzicem Pomoii*"!- 
Atoli dalsze i)lany jego przerwała śmierć. , 

Zręcznśm korzystaniem z położenia, przedaiębiorczokiąilnFr* 
niecznynii ustępstwami dokonał tedy Kazimierz przywróoeais. 
jedności państwa polskiego, odzyskał dawno utracone rozległt 
ziemie, zaopatrzył i zaokrąglił państwo na zewnątrz i zdobył dfad 
poważne stanowisko w gronie państw europejskich. Nie na ibf- \ 
wszakże polega wielkość jego: nieskończenie większe zasingi pfr i 
łożył przez swoje rządy wewnęti-zne. 

Rządy wewnętrzne Kazimierza. 

(§. 95.) Urządzenie państwa. Władysław Łokietek i K* ' 
ziraierz Wielki, twórcy nowćj Polski, nadali jśj także odpuwicdttŁ( 

') Cesarz Karol IV., Kazimierz, Ludwik węgierski, '. Waldemar IIŁ, 

duński i Piotr cypryjski, który właśnie szakal w Europia p«- 

mocy przeciw Turkom. « ^U 

') Szajnocha, Wojna o czeać kobiety (Szkic? li. t. U.), łS&I^^H 

*) Dreadenko: nad Notecią. ^^H 
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nizacyą. Przywrócili oni w zaaad^ie dawną władzę mo- 
ksKą, samowładną i dziedziczną; atoli tylko w zasadzie, 
p-nncie rzeczy bowiem była teraz ta władza znacznie nadwą- 
. Dziedziczność jśj okaznla się jnż podkopaną przy sposobno- 
Uadów wyszehradzkieli z r. 1339. Gdy po śmierci Kazimierza 
a z pominięciem żyjącydh jeszcze Piastów, przeszła rzeczywi- 
[ na Lndwika, a następnie na nową dynastyą, zakorzeniała eic 
I eoraz bardziśj w narodzie idea wolnej elekcj-i. Takie i aa- 
■rładztwo króla było tylko formalnym j w rzeczy bowiem pod- 
» Już teraz ograniczenia. Król, nie mogąc zrywać z dawną 
fc^ką po dzielnicach, zmuszony jeat i teraz przy ważniejszych 
icb rządowych, mianowicie przy prawodawstwie i poatanowie- 
■ih co do przyszłości państwa, zasięgać zdania i przyzwolenia 
inatów dnchwwnycŁ i świeckich, nawet reszty szlachty i miast Te 
iniczenia nie miały jeszcze prawnej podstawy, leez pod następcami 
^unierza otrzymały tak^e i sankcyą prawną. Wpływ na rządy 
ieraly mianowicie zjazdy, które król zwoływał według po- 
P)y,' z początku tylko w poszczególnych dzielnicach, w końcu 
! X całego państwa (pierwszy w r, 1365). 
Państwo Łokietka i ICazimierza powstało przez połączenie 
I jednym monarchą poszczególnych ziem , przedtćm udzielne 
tewka stanowiących. Połączenie to było tedy pierwotnie unią per- 
Iną, do osoby panującego przywiązaną. Nieznosili też królowie 
BbnoSci tych ziem, lecz zostawiali im rozległy samorząd, wła- 
I urzędników, własno zjazdy i siłę zbrojną. Od pierwszych 
Iników poczęto te ziemie nazywać województwami. Ale zara- 
mając potrzeby całego państwa na względzie, mianowali 
wie osobnych urzędników własnych czyli nadwornych, miar 
ricie Podskarbiego do zawiadywania dochodami monarchy, 
elerza, prowadzącego kancelaryą królewską i sprawy za- 
graoiczne i Marszałka, mającego czuwać nad porządkiem na 
dworze. Zatrzymali nadto ustanowionych przez Wacława II. staro- 
stów po poBZCzegółnych dzielnicach, którzy sprawowali z ramienia 
króla, sądownictwo kryminalne, byli wykonawcami rozkazów kró- 
lewskich i strzegli interesu króia woliec odiębnych dążności dziel- 
oioowych. Przy tych urzędnikach królewskich traciły pomału na 
znaczeniu urzędy dzielnicowe czyli, jak je teraz nazywać poczęto, 
/ Icmskie; w szczególności zaś sądownictwo kasztelańskie, jui dawno 
;i>7.Iiczuymi wyłączeniami nadwątlone, ustępowało coraz bardziej 
przed btarościńskićm. 
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(§. 9fl.) Statut wiśUck!, 1347'). Pod wiględem 
ków prawnych istniało w Polsce ówczeanój wielkie zanuęsi 
Sądzono 8ic__dpt6d, tjilfli^niesgiąaDĆni^grawemjKwyez^owćm; 
talnW liosKczegńine rozporządzenia ksiątęce, które, ile wySfai 
okolicznościowo, często ze sobą były w sprzeczności. Nadto *l 
tkiem wiekowego rozdrobnienia państwa na czc*ci, wyrobiły sig 
w każdój z dzielnic inne etosonki i przepisy prawne; diugoletalc 
wojny zachwiały do reszty sprawiedliwością. Dlatego było od po- 
czątku nsilnćm staraniem Kazimierza, wszystkie dotychczas ob(h 
wiązujące prawa i rozporządzenia zebrać, spisać i nłożyć w jedno- 
lity system, „aby byl jeden książę, jedno prawo i jedna moneta". 
Dokonał tego trudnego i ^modnego zadania za współdziałaniem 
światłych mężów, jak Jarosław Bogorya Skotnicki, arcybiskup 
gnieźnieński, Jan Suchy wilk Strzelecki, kanclerz krakowski, Jan 
Grot, biskup krakowsld. Spytek, kasztelan krakowski i t. d. Że 
zaś zwyczaje prawne były z wielu miar inne w Malćj a w Wid- 
kićj Polsce i ta ostatnia przy swoich się opierała, starał się wy- 
przód Kazimierz urządzić stosunki prawne Hałopolski, gdzie cbc- 
tniejsze do potrzebnych zmian znalazł usposobienie. Na zwycj^j- 
nym wiecu w Wiślicy został też przyjęty i ogłoszony statui, 
mający c^ą Polskę obowięzywaó, 1347. Czyniąc wszakże zadoM 
domaganiom się Wielkopolan , przyznał im Kazimierz na wiecu 
w Piotrkowie, tegoż roku odbytym, obok wiślickiego jeszcze statut 
osobny, poręczający im pewne miejscowe wyłączenia. 

Słynny statnt wiślicki był podstawą późniejszego prawo- 
dawstwa polskiego. Postanowienia jego pozwalają nam nadto wgl%- 
dnąć bliżej w stosunki społeczne ówczesnćj Polski. Zanwatyi 
szczególniej należy: Od służby wojennej nikt w zasadzie nie je»t 
wyłączony; nawet dnehowni ją pełnią, jeśli wtasne dziedzioenc 
dobra posiadają. Służba wojenna cięży w ogóle na po.siadłościftO& 
ziemskich; wielkość tych posiadłości i szczegółowe przywileje rot- 
strzygają o wymiarze tej slnżby. W pierwszym rzędzie wszakże 
pełni j^stan rycerski; statut wielkopolski zawiera obok tego 
postanowienie, że za służbę po za granicami państwa należy 9\ą 
temuż wynagrodzenie. Nie tylko rycerz sam idzie na wojnę, al6 ' 
obowiązany jest przyprowadzić z sobą odpowiedni hnfiec, stosownie 
do wielkości posiadanćj ziemi. W statucie odróżnione są wyBO* ■ 

') Heleel, Starodawne prawa polskiego pomniki, T. I., 1856. 
R. Hulje, Ustawodawstwo Kazimierza Wielkiego, 1881. 
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I gl6w8zezyzny rozmaite odcieom w gtanie ryeerBkim, a mia- 
ryccrz szlachcic (miles famosus), rycerz ńcier- 
ka t. j. szeregowy (miles scartahellus) i rycerz z kmiecia 
ołtysa [milci e cmeione aut sctdteto). 
jO do ludn roboczego statitt odróinia kmieci na prawie 
i e c k i dm , któr)'eb prawa i ciężary okreńlaly lokacyjne 
ileje, tudzież kmieci Iia prawie polekićm. Między tymi 
li wszakże jedni siedzą „na woli" t. j. wolni są od roz- 
i elużb i danin prawa polskiego, inni są do nich obowiązani. 
'fosieciom wolno opnszczać ziemię, na której pracnją, wszakże 
tylko w pewnych wypadkach i z pewnymi ograniczeniami. Przy- 
^fm do sądów królewskich jest wszystkim otwarty. 
^B Ze systema Kazimierza , który przenika statnt wiślicki 
^^Bzystkie jego czynooóci, widzieć się daje dążność do zjedno- 
^Ktaia wszystkich częńci krajn i warstw społecznych, a to na pod- 
stawie nlworzonych już przez wieki stoennków. Dlatego Kazimierz 
pozostawił miastom ich odrębne prawo i samorząd, którym za- 
bigczały swój stan kwitnący; owszem sam mnóstwo miast na 
brie magdebuTskićm zaMadal lub ua to prawo przenosił. Atoli 
jieiD nsiłoHal Kazimierz tę odrębność miast uczynić nieszko- 
I dla jedności, do którćj dążył, i przygotować ich zespolenie 
i narodu. Aby mianowicie przerwać łączność miast z pior- 
ą miejskićj Indności ojczyzną, nstanowił król na zjeździe r. 1365. 
Bny iiaJ3^_is ^ trybunat dla prawa mi ejskiego 
^rako wie '), z wyjątkową apelacyą do samego tróla, i za- 
irazem pod surową karą odwoływania się do trybunałów 
Ickich. Niemnićj przecie upljnęly jeszcze całe wieki, zanim 
oie laduodó miejska (dopiero w XVI. w.) zl^a się z polskim 

Żydom, któmy się już wówczas w znacznćj liczbie przed 

tdhidowaniem z Niemiec byli do Polski schronili, Kazimierz 

Hetdził przywilej Bolesława Pobożnego (ob. §. 78.) i rozszerzył 

c wszystkie kraje sobie podlegle (l.;j34}. Trudnili sig.oni już 

handlem i interesami pieniężnymi, a przeciw możliwym 

Fpadniyeiom w tej mierne, statut zawiera osobne przepisy. 



H. Bobrzyński, O założeniu sądów wyższych prawa 
mi«ckiego na Zamkn krakowskim (w Rozpr. i Spraw, Akademii 
Umiejętności, T. IV), 1876. 
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Takimi eamyml zasadami^ jak względem wszystkićj 
lailnoćci, kierował się Kazimierz lakite przy urządzeniu stostii 
6wieio odzyskanej Kusi. 

(§.97.) Stosunki wewnętrzne naBusi- Między iudnogcią 
tutejszą rozróżniano: bojarów, właścicieli wielkicłi posiadłości 
duchownych, mieBzc^au, luAti piśmiennycli (diaków) i zoat^jąc^ 
w poddaństwie lud prosty. Mieszkali tutaj nadto rozmaici obigr 
prsybyszy, jak: Niemcy, z grodów nadbałtyckich, Żydzi, może 
z Krymu, Ormianie, z Armenii, po rozbiciu ich państwa przez Mao- 
goiów przybyli, nadto Saraoeni i Tatarzy. We Lwowie mieszkała 
wszystkie te narodowoSci obok siebie, w osobnych dzielnicach. 

Miasta, obwiedzione okopami i drewnianymi warowniami, 
płaciły zwyczajnie daniny swoim właścicielom. Najważniejsze z miaSt, 
pochodzących z czasów ruskich książąt, były : Lwów, Halicz, Przfl- 
raySl, Sanok, Rzeszów, Trębowla, Lubaczów, Kołomyja, JarosłaW| 
Gródek, Sambor Stary (dzisiejsze Stare Miasto). Kazimierz w id%- 
drćj wyi'oznmialości nienarzncat nowo pozyskanemu krajowi ins^- ■ 
tucyj Polski, czasowi i wyższćj kulturze polskićj zostawiając zfl- 
gpolenie obu pokrewnych narodów. Na czele zarządu Rusi posta- 
wił osobnego „Starostę ziemi ruskiej". Nadto porozdawał częM 
jćj jako lenna osobnym książętom: Lubartów! Łuck, Jerzenui 
Narymuntowiezowi Bełz i Chełm , Alesandrowi Korjatowiczowi 
Włodzimierz. Wschodnią graniczoą ziemię nad Strypą otrzymał 
dzielny ród Habdanków, od miasta swego Buczacza Buczackitnt 
nazwany, który nictylko granic wschoduich bronił, ale je dal^ 
w głąb Podola rozszerzał. Kazimierz rozpoczął też niezwłocznie, 
mimo nieustającego stanu wojennego , kolonizacyą Rusi , która 
w dziejach polskich ważną rolę odgrywa. Kraj, zniszczony prsei 
Tatarów, zaludnił się już aa niego wielu nowymi wsiami i miastatoii 
a niektóre z miast dawniejszych, jak: Lwów (1356), Rzeszów (1362}, 
Sanok (136fi), Kołomyja, otrzymały od niego prawo magdeburskie. 

Osobliwszój rozwagi i wyrozumiałości ze strony nowego władcy 
wymagały stosunki religijne na Rusi '). Pod panowaniem J 
książąt waregekich przystąpiwszy do kościoła wschodniego, lud 
tutejszy przylgnął do obrządków tegoż kościoła. Przy objęciu krąjs 
tego przez Kazimierza były tu biskupstwa wschodniego 



') K. Rcifenkugel, Die GrUndiing der rSni. kath. BistiiUmer in 
den Territorien Halicz u. Władimir {w Arcłiiv. f. oesterr. Ctescb. 
T. 52), 1876. 
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liola: w Ilaliczu, Przemyślu, Chełmie i Włodzi- 
mierza. Podiegaly oue razem z wszystkimi innymi biskupstwami 
raskitai metropolitom kijowskim, którzy wszakże w r. 1308. prze- 
uieili się za wielkimi książętami do Moekwy i odtąd stale tutaj 
rezydowali (por. §. 128). 

Byli jednak na Rusi także katolicy. Liczba ich wzmogła się 
£cz«gAliiićj od ezasn. kiedy za sprawą „patrona Rusi", domini- I 
l;^miiia H. Jacka Odrowąża, prawie równoczegnie z usadowieniem , 
ni^ w Polsce, rozszerzyły się po Kuai zakony dominikański i fran- 
ciiiakimski (ok. 1230J. Dnchowuymi zwierzchnikami katolików ua 
Hnai uwaiall hic od dawna, niewiemy na jakiój podstawie, bi- 
skapi Iabii8'!y. Z przyłączcnieoi księstwa włodzimierskohali- 
ckicf^o do Pobki, puwstały niczwłoczuic za sprawą władz kościel- 
nych biskapstwa katolickie, chociaż w początkach tylko 
tytularne, w ^ych mianowicie miejscach, gdzie już przedlćm istniały 
biskupstwa wschodniego kościoła, t. j. w Przemyślu (1340), w Wlo- 
dziujieriu (1358) i w Chełmie (1359), nareszcie osobne arcybiskup- 
Btwo w Ilaliczu (ok. 1367). Kazimierz życzył sobie mieć arcybi- 
sku^istwo w ulubionym przez się Lwowie, gdzie też począł budo- 

pyw i dzisiaj jeszcze istuiejącą katedrę (1350 — 1481); wszakże dopiero 

^^K Władysława Jagiełły, w r. 1412., siedziba arcybiekupatwa 

^^Baliesa do Lwowa przeniesiona została. 

^^Ę Do trwałego zespolenia Rusi z Polską najskuteczniejszym 
środkiem było bezsprzecznie zjednoczenie religijne; atoli wszelkie 
-iwaltowne działania w tym kierunku mogły tylko sprowadzić 

Pirzeciwne następstwa. Kazimierz wspierał propagandę ka- 
sa Rusi, dalekim był wszakże od środków gwałtownych; 
, wyższy nad swój czas szlachetną tolerancyą religijną, 
triid wszystkim swoim poddanym uietylko władne prawa, 
aie I wolność wyznania. Tak pozostawił wszelką swobodę wyzna- 
nia Żydom, tak drobnćj garstce Ormian, należącym do kościoła 
w^hodoiego , pozwolił założyć osobne biskupstwo we Lwowie 
' 1367). Tiim względniejszym był dla wiclkićj masy ludu ruskiego; 
' wssflBi obrządek słowiański tego ludu wziąt w szczególniejszą | 
owoję <»piekę, narażając się nawet z tego powodu na niesprawie- 
dliwe zarzuty, Nielylko pozostawił Rusinom dawne ich biskupstwa, 
„aU zarazem wyjednał u patryareby carogrodzkiego, za czćm się I 
jsi ieh książęta kilkakrotnie bez skutku ubiegali, wy ni 
nie biskupstwa halickiego do godności metropołiii 
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która po jego śmierci w iyeie weszła, 1371. Dzieło to, jak 
dnój etrony zjednać muaialo serca Rusinów wielkiemu ki 
tak i drugiśj, odrywając Ruś polską od metropolii kijowf 
skiewslcićj, przyczyniło się nie mało do utrwalenia związku 
dzy Rusią a Polską. 

(§. 08). Praca nad podniesieniem dobrobytu 
rodu. Wszystkie te zabiegi i urząiizenia Kazimierza zmii 
ostatecznie ku temu eełowi, który jest głównćm zadaniem ki 
dobrego rządu, ku podnieBicniu moralnego i materyalnego 
Iiyta narodu. Wszystkie gałęzie życia społecznego, z tyra 
w związkn będące, znalazły te* w Kazimierzu krzewiciela i 
kuna. Dbał on przedewszystkiśm o poszanowanie dla prawa ii 
miar sprawiedliwości. Jak z samego początku tak do 
panowania występował z największą surowością przeciw 
tom i nadużyciom , a szczególniejszą opieką otaeziU In< 
włościańską, dlaczego go też „królem cblopków" przezwano. 
Hurowośd jego w wykonywauiii prawa była snąć powodem jegU 
zatargów z dueliowieństwem, tudzież jakiegoś, niejasnego co ^ 
celów, związku szlachty wielkopolskiój z r. 1352., piw* 
wszój znanej konfederncyi, na której czele stał wojewoda poznańdci 
Ma ejek Borkowic z, śmiercią glł>do\vą póżuiój ukarany '). 

Toż i podniesienie oświaty w kraju było przedmiotem- 
pieczy Kazimierza, Ze wskrzeszeniem państwa rozbudziło się tet 
iycie umysłowe narodu. Po sskolacli pielęgnowano Język ojczy- 
sty, szczególniej za staraniem arcybiskupa Jarosława Bogoryi- 
Polska miała już za Kazimierza znakomitych prawników i kody- 
fikatorów; za niego kwitnął też Janko z Czarnkowa, arobi' 
diakon gnieźnieński i podkanclerzy, kióry spiaat w formie kroai- 
tarskićj dzieje spóiczesne (1533—1384). Kazimierz szedł w po- 
moc potrzebie oświaty w narodzie przez pomnażanie klasztih 
rów, szkoły utrzymującycb, a w pierwszjin rzędzie przez zalożę - 
nie akadem ii w K r akow ie, 1364. Była ona urządzona rOi, 
wiir~akademir"bolońBkiSj, a głównie naukę prawa miała na celst; 
nie otrzymała zaś, podobno z powodu sprzeciwiania się papie^ 
głównego podówczas wydziału teologii. Akademia lirakowska byłą; 
po praskiej drugą z kolei akademią w środkowćj Europie, a oln>^ 
ciąż po rychlój śmierci Kazimierza zaniedbana, po odnowieniu 2fe 
Jagiełły, staJa się jednćm z głównych ognisk ówczesnej oświaty. 

') J. Szajs ki, Maćko Borkowicz (Opow. i Boztrz.) 1882, 
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Niezmordowaną i wszechstronną orynnońć rozwinął Kari- 
iderz w potnnaiania majątku kraju. Podnosił uprawę ziemi, 
pierał liandel i przemysł, założył mnóatwo nowyeli osad, 
zyl bagna, ti-zebił laay, wiele miast drewnianych murem opa- 
I kilkadzieEtąt zamków postawił. Szczególniej podgórze malo- 
1 i Ruś pokryły się gęsto nowymi osadami, a miasta 
teJBze otrzymały mury i zamki, jak: Kraków, gdzie odnowił 
kadzielnicę (Kazimierz) założył; Lwów, opasany prze- 
mnranii i ubezpieczony na górze i w kotlinie dwoma zam- 
; Halicz, Trębowla, Przemyśl, Sanok i t. d. Dla podniesienia 
n nadawał miastom przywileje, mianowicie zaś „prawo 
o", z czego korzystając kupcy polscy handel ze wschodem 
oje wzięli ręce; bndował bezpieczne gościńce, które krzyiu- 
j aic we wszystkich kierunkach a schodząc w Krakowie, łączyły 
tandet mórz północnych z lewautyńskim. Drogami tymi, jak nie- 
miij Wisłą, splawną od Krakowa, wywożono nletylko płody su- 
ra, ale także płody przemysłu; zasłynęły najbardziej sukna pol- 
Ue (polenschen Laken), równające się flamandzkim, są wzmianki 
t o winach polskich. Tysiące rąk ubogich znajdowały przy 
I rozlicznych czynnościach zajęcie. Zamożność powsze- 
wzniosla się do niewidzianej nigdy przedtem wysokości, 
wodem czego prawa przeciw zbytkom mieszczan wydawane, jak 
mnićj głośna uczta Wierzynka, mieszczanina krakowskiego, 
królów u siebie mógł gościć. Sam Kazimierz, „Salomon 
iki", zasłynął jako jeden z najbogatszych monarchów w Earo- 
. Zajaśm'ały zarazem sztuki piękne w kraju, wznosiły się 
fBZUe gmachy t Świątynie w ozdobnym stylu. gotyckim. 
Dzięki rządom Kazimierza Polska, bogata w zasoby wszel- 
a, zespolona jednością prawa i mądrym urządzeniem,, 
g^ona i powiększona na zewnątrz, stanęła teraz w rzędzit 
Itidj poważanych paistw Europy, a w przyszłości mogła stać sii 
tern wielkićj federacyi ludów sąsiednich. Zdanie o Kazimie' 
!, że „zastał Polskę drewnianą a zostawił murowaną' 
i' prawdziwe tak w dosłownym jak i w przenośnym rozumieniu." 
tobnymi dążeniami przejęci byli także współcześni i sąsiedzi 
kzimicrza, Ludwik węgierski i Karol czeski; wszystkich trzech 
' ich przezwały Wielkimi. Kazimierz godzien jest tego przy*] 
mkn tf^że w ogólnoludzkióm pojęciu. 

KazimierK umarł dnia o, Iisfo])ada r. 1370. w skutek rany, od- 
knionćj na Iowach, Ucząc 60 lat życia*, puclio^saws '^ Vate&ti 
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krakowBki^j, po prawćj strocie wielkiego ołtarza. Całą warfl 
tego monarchy mogła Polska ocenić dopiero pod jego nastęi 
którym byl na moey poprzednicli układów: 

lUDWK WĘGIERSKI, 1370-1382 '). 

(§. 99.) Zaraz po śmierci Kazimierza napadli gąsiedzll 
jego kraje: Brandenburczycy zabrali .Santok; Litwini zad \ 
Kiejstutem i Lubarteoi zajęli Włodzimierz i zburzywszy 1 
bndojący 8ię właśnie zamek marowany, zapędzili się ai na Łm 
florę i zrabowali klasztor Świętokrzyski. Lndwik zjechał i 
wdzie niebawem do Polski i koronował się, mimo oporu Wiefl 
polan, nie w Gnieźnie, tylko w Krakowie. Lecz zarządziwszyj 
było koniecznom, zostawił matkę swoje a siostrę Eazim 
Elżbietę, na wielkorządztwie, sam zaś z insygniami królewall 
wrócił do Węgier. 

Węgrzy liczą Ludwika do najznakomitszych monarchów d 
ieli; Polskę wszakże traktował on jako kraj poboczny, mający 1; 
powiększyć potęgę jego domu. Zaraz z początku, jak się i 
zamierzył oderwać Rna od Polski i mfnio układu z r. 1352, przyłą^ 
ją do Węąier. Ażeby jednak nie 7.razie sobie Polaków, a uchylili 
z pod wpł}"wn polskiego, nadał ją na razie zanfanemn swemitl 
radcy, Władysławowi, księciu opolskiemu, jako lenno w posiad J^ 
1372, Matka Ludwika, Elżbieta, roztropna i biegła w spraiJ 
państwa niewiasta, służyła planom syna. Opierali się oni głownia 
możno władzcaeh małopolskich; najbliższymi ich doradcami ] 
Władysław Opolczyk i rozwiozły podkanelerzy, Zawisza z 1 
żwęk, niebawem na biskupstwo krakowskie wyniesiony. 
iob posługiwały się przekupstwem i konipcyą: toż niebawem 1 
ska poczęła tracić błogie owoce rządów Kazimierz owych. 

Ludwik nosił się z rozległymi planami przyszłości, 
z jego trzech cc'irek miała otrzymać jedne koronę: neapolitai 
węgierską i polską. Dla Polski przeznaczył najpierw naj^ 
8zą, liatarzynę, a gdy ta przed nim umarła, drugą z kolei, 1 
'yS i J^J męża przyszłego, Zygmunta Lusembarezyka , syna c 
rza Karola IV,, który miał po Karolu odziedziczyć margrabal 
brandenburskie. Najmłodsza, Jadwiga, zaręczona już w dziecin] 
wieku z Wilhelmem, synem księcia ansti-yackoatyryjskiego . 

') J. Sinjaki, Lndwik węgierski i bezkrólewie pa jo 
(Opow. i Roztrz.), 1882. 
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, in., miała Mnym&i Węgry, a 'e nimi Tazein i Rtiś Czer- 

. Tak miały powstat? w przysjłoSei dwie wielkie monarchie, 

złożona z Auatryi, Węgier i Rosi, rtniga 7. Polaki i Bran- 

rtirgti, a moie i dalszych krajów czeskich. Ku przeprowadzę- 

1 planów zmier;jały obecnie wszystkie starania Ludwika 1 

m tych starań w Polsce był: 

, 100.) Pakt koszycki, 1374. Układy wyszehradzki i bn- 
i (ob. §. 90.) zapewniały następstwo po Ludwiku tylko mę- 
potomkom i krewnym jego. Aby nzyskać u szlachty odstą- 
pienie od tyfih postanowień, wystąpił Ludwik z iądaniem nieplaco- 
nego od dłuższego ezasu pnradlnego o 12 grosznch z łann, ofia- 
rując zarazem zmniejszenie podatku za cenę uznania następstwa 
jednaj z j("go córek. Na dwflch zjazdach w Koszycach '), 
w tym celu zwołanycli, zgodzili się na £ądanie Ludwika magnaci, 
szczeg6(Di(5j małopolscy, pod warunkiem, ie otrzymają żądane przy- 
wileje ; drobna szlachta wielkopolska jednak opierała 815 stanowczo, 
I aż ją zam&nicc!?m" w mieScTe zmYiszóno do nległości. Tak stanął 
piętny nklad koszycki, który nietylko załatwiał poruszone spra- 
; ale był zarazem prawem zasailniczćm, urządzającym na przy- 
i stosunek korony do innych czynników w państwie. 
ffainiejsze jego postanowienia l)yly następujące : 1 ) Po śmierci 
cika nastąpi w Polsce jedna z jego córek, którą on lub jśj 
przeznaczy; 2) król obowiązuje się nieuszczuplać Korony 
iiej, owszem odzyska dla nićj titracone kraje; S) król uwal- 
:izbtchtę f>d wszelkich jakiegokolwiek rodzaju danin i cięża- 
\ Z wyjątkiem dwóch groszy z łanu, które jednak wszyscy pla- 
I obewiązani ; 4) wszelkie dostojeństwa, a mianowicie godno- 
wodów, kasztelanów, sędziów, podkomorzych nie będą nigdy 
HfiłitBe obcym, ale jedynie ziemianom tój ziemi, w którój go- 
Q opróżni. Zarazem potwierdził ten układ dawniejsze prawa 
toffi 8z!achty,a mianowicie rozszerzył na wszystkich obowią- 
febrdla wynagradzania służby wojennej po za granicami państwa. 
Ztiaezente paktu koszyckiego na tćm przedewszystkićm po- 
ft: 1) Był on w przeciwieństwie do dotychczasowych zwolnień 
mb, pierwszym przywilejem powszechnym, całemu etanowi 
AitcłuemD nadanym. 2) Uszczupli! dochody monarchy, a tśm 
i ekarbu paust ,7a, Wpływały odtąd do tego skarbu dochody 
lielkiefa wprawdzie zawsze dóbr królewskich, z opłat koronnych 

: na Wggrzoch. 
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niltiit. ■ kopalnf. x cel i menmcy. 3) Jakkolwiek wydany d]& (^H 
MtM>til,r. w potitTOEtióm roztunieniu wyszedł pakt koBzycki w pl^H 
u,Yiu r(^>i« na korzyść magnatów, t. j. urzędników wy28|j^| 
tkhVr4y i)l« |»'AW oddawna jnż w istocie rzeczy posiadanych, oi^| 
WMlł w tyni iłrtywilejn uroczystą sankcyą. J^M 

((|. 101.) Podczaa tyeb zabiegów dynaBtycznyeh rosło w ^^B 
iiHV«> wl^kote zamieszanie. Władysław Biały,byłykgiąię gi^N 
liHntkI, klAry w Dijonie wdzia} .był saknię zakonną, zbiegezy gtani- 
t%ił, wwoK^l wojnę w Kujawach w celn odzyskanła ojcowizny i dg- 
plłin* I"' kilkoletniohwysileniacłi poskromiony został. Ziemowit ma- 
lowlt^ekl, lennik Korony polskiej, wcale Lndwikowibotdu skłsdad 
Itto ł>liclHl. W r. 1376. wpadli Litwini, za sprawą bełskiego Je- 
f»ł*lt"i ponownie do Polski; dopiero w roku następnym pomńcił 
liMtlwIh ten napad i odzyskał zabrany C h e ł m dla Rusi. Tegoż rokn 
•WHWtiln przybyłych z Elżbietą Węgrów doprowadziła do wybn- 
fhll w K rakowie, gdzież okazji maloznaczoćj sprzeczki Węgrów 
w )>li<i^ wyeięto; poczóm Elżbieta Polskę opuściła. 

Ruś pod rządami Władysława Opolczyka, 1372—1379, w le- 

t)HiVm byłu półcieniu. Rządził od bowiem w ducha Kazimierza 
Yli^lhlfH". wspierając dobrobyt krajn i kolonizaeyą. Ale ze wiględu 
IM rpIlBijniii tolerancyą ani on ani Ludwik nie dorównali wiel- 
IiWhiH Włorowi. Tak Władysław, założyciel klasztoru 00. 
|'lHlllni\w w Częstochowie, odtąd słynąeój, jak i Ludwik, 
•HHIU' nieprzyjaciel żydów i schizmatyków na Węgrzech, sze- 
ttolt iiwitltownie katolicyzm na Rnsi. Za ich też staraniem doko- 
UKHH *i'»l'>l" i utrwalona przez papieża organizacja kościoła 
lki(oHvklcuo na Rnsi, 1375. W ^. 137 9. objął nareszcie Ludwik 
\\Mi wo wlmoic posiadanie i wcielił ją wprostdo Korony'\vcgier8£ińj. 
Wl«ilvi»lliwowi poruezyl teraz, po ustąpieniu Elżbiety, wiellto- 
ilłiUlW*' " Piilsoe; gdy zaś przeciw niemu powstała silna opozy- 
i\\». ł^ł^t*' i'«iidy napowrót Elżbiecie, a po j^j śmierci Irzem mę- 
littM. kt>^i'Vt"l> jclową był biskup krakowslri Zawisza z Kgrt h 
4W«Vi Włntlyliiwft zaś wynagrodził, nadając mn ziemię dobrzyń- 
u« t fl»V*''' Kiiiaw. Pod rządami tryumwiratu zamięszainfr 
«»»»■*'" »'V ji'"'''"""^ bardziój. Możnowładzea wielkopolski, BŁX ioa> 

f^y , iifwftrty bunt podniósł; z nim złączył się am- 

j,, I Ziemowita nL, książę na Płocku, ZiemQ-, 

. ^lsIa^ Ludwik do Polski swego przyszłego zif- 

mU \ tttwyi^A' " l'ol8ce, Zygmunta Luxembnrczyka; lecz 
^^^i^i HkkiMiHit Bilulano nkorzjć, umarł Ludwik, 1382, 



Bezkrólewie, 1383—1384. 

, 103.) Lata, które nastąpiły po fimierci Lodwika, należą 

liuypamiętnieJBzyeh w dziejach jiolskich. Obeeny w Polsce 2yg- 

Jint Lusemburczyk na wieść o tój śmierci spieszył z odbie- 

Biem bułdu dla siebie i sw^j oblubienicy, MaryL Lecz Wielko 

Klanie położyli mu pewne warnnki; gdy zaś takowych nie i 

yji^, zebrali się na zjazd w Kadomsku'), aby obmyślei! 

lezę postępowanie. Tu zawarTfmięHzy^oI)^ związek bratni czyli 

nled era cya, k tórą jak wszystkie póżniejaze w czajcie bezkrólo- 

, dla żałoby „kaptareiu" zwano, i zobowiązali się do wierności 

bsłnszei&stwadlajednćj z córek Ludwika, atoli dlatój tylko, „która 

I dana będzie, ał)y w Polsce zamieszkała." Uchwala ta, wytnie- 

na przeciw połątszeniu z Węgrami i podpoi'zą<lkowaniu tymże Ko- 

m.j pelskićj, była zgodną z paktem koszyckim; zawierała wszakie 

rednio wykluczenie Maryi i Zygmunta od tronn polskiego, al- 

irya jnż w pięć dni po śmierci ojca, wbrew tegoż po- 

om, wyniesiona została na królestwo węgierskie. Na na- 

walnym j[ j p ł j ? i B w W i śłicy j gdzie Wielko- i Ma- 

byli obecni, przystąpfli i ci ostatni do nchwały konfe- 

domskićj ; poezśm Zygmunt wrócił z niczćm do Węgier, 

iwem jednakże utworzyły się trzy stronnictwa : jedno, zło- 

lie z rodu Grzymałów, a na jego czele generalny starosta ' 

ki, Dom^ rat z Pierzchną, pozostało bezwarunkowo , 

^gmańtowi; drugie, pod przewództwem Wincentego z Kę- 

ody poznańskiego, trzymało się uchwały koufederacyTfa- 

trzecie nareszcie, przeważnie z rodu Nałęczów złożone, 

iwą był Bartosz z Wiazęmbu_rga, gotowe było od- 

!obowiązań koszyckich, aby wynieść na tron Piasta, mia- 

emowita IV . czyli Semka mazowieckiego. 

' zy tymi stronnictwami przyszło do otwartćj wojny do- 

ćj. Najprzód połączyły się dwa ostatnie, aby zgnieść Grzy- 

UdW • znienawidzonego Domarata. Atoli tymczasem królowa matka, 

tbJeta Bośniaczka, która wedlo umowy koszycłdćj miała 

ieznaczyć królowę Polsce, odijląpiła sama od Maryi i Zygmunta, 

znaczyła na królowę polską młodszą córkę, Jadwigę. Skn- 

u tego rozchwiało się stronnictwo Grzymałów. Natomiast ijemka 

V') Radomsko: niedaleko p. b. Warty, w zacb. połud. strunie od 
Piotrkowa. 



postauowil teraz pusiąśii tron polaki razem z ręką Jadwigi i 
mierzał ją porwać, gdy do Polski przybędzie ; ponieważ zaś w 8 
dziewanym terminie nie przybyła i zamiar ten przeto spełzł J 
niczćm, począł zbrojnie daponiiiiać się o prawa swoje, 
nieinn połączyli się więe znowu Grzymalowie i konfederaci ; | 
wołano także wojska węgierskie, które pod Wodzą Zygmunta « 
pnem spustoszeniem Mazowsza zmusiły >Semka do ustąpienia. 

Nienmiój przeto sprawa uastępatwa ule była jeszcze i t 
załatwiona. Królowa Elżbieta, czy to zamierzając cofnąó po] 
doić postanowienie, czy też obawiając się powierzać Iray^u 
taićj córki wzburzonemu krajowi, mimo kilkakrotnego przync^ 
nia zwlekała dhigo z przysłaniem Jadwigi do Polski. A ł^ia 
sem tutaj rozprzęgały się wszelkie więzy, szerzyły się gwafty i 
boje. Zniecierpliwieni Polacy zebrali aic już byli na nowy »i( 
w Sieradzu, aby ubrać innego monarchę, gdy nareszcia] 
źbteta, sama zagrożona wo włusnćm jiańatwie, przysłała Jadn 
do Krakowa. Tn została Jadwiga powszechnie uznana i i 
miast na „krńla" koronowana, 15. października, 1304. 

Niedługo potćm przybyło uroczyste poselstwo litewskie,.] 
szące o rękę nowćj królonćj pulskićj dla wielkiego księcia, Jagi 



Połączenie się Litwy, Rusi i Polski | 

w jedno państwo, 1386. 

(§. 103.) Panowanie Olgierda na Litwie, 1345—1377, ' 
jednym ciągiem bohaterskich zapaisów, uwieńczonych po oif 
pomyślnym skutkiem (ob, §. 93.). W przykladućj zgodzie z braf 
szeaególuićj z księciem trockim, Kiejstutem, nabył on w woj< 
z Polaka Wołyń, z Tatarami Podole, z w. księciem mosld 
skim Smoleńsk, Brańsk, Twer i kruszył kopie o mury k 
Moskwy. Tylko Krzyżakom pod największym z mistrzów, 
rychem Kuiprodo (1351 — 1382.), przeciw kióryu 
osobliwie rycerski Kiejstut, Litwa sprostać nie mogła. W i 
zliczonych watkach słabła coraz bardzićj siła odporna 
a Kiejstut, jak niegdyś Skurdo, miał sit; noiiić z rozi>aezlit^ % j 
6lą otłuszczenia wraz z ludem ojczyzny. Po śmiei-ci Olgierda, 
jął wielkie księstwo, za wolą jego i zgodą Kiejstuta, oajsta^ 
syn jego z drugiej żouj ; 
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Jagiełło. Wyclowany przez matkę chrześcijankę, rueką księ- 
icsikę twerską JuKannę, Jagiełło, lubo jeszcze poganin, nie Iguąl 
więcej Ho tej myśli pogańskiej, k.t<!)ra ożywiała jego ojca i alryja. 
;wo jego złożone hylo przeważnie z luajów clirzeSeijańskich 
iph, w samój wreazcie Litwie, a nawet między braćmi i itrewnymi 
Ijyli wyznawcy wiary cbrzeScijańskićj, Toi Jagiełło inną ołiral 
Igę dla swojej ojczysny, za czćm poszło, ł.e stanął w przeei- 
i« do stryja Kiejstuta. Aby go obalić, zwiąaal się z Krzy- 
iftini i w spółce z Zakonem rozpoczął z nim wojnę. Pod Tro- 
gdzie miała wypasu aUinowcza bitwa, powiodło mu się zwa- 
KieJHtuta wraz z synem tego£ Witoldem do swego obozu ; la I 
l^fljmał ich i wtrącił w Wilnie do więzienia, gdzie sędziwy Klej-' 
Stut Kgiuą! po kliku dniacti śmiercią tajemniczą, 138^. 

Atoli gpóinictwo z Zakonem nie przyniosło Jagielle spokoju J 
t bcapieozeftstwa. Witold umknął z więzienia do Krzyżaków, którzy I 
[iSebuwcm, jakby njmując się za nim, poczęli na nowo z wielkimi 
gilitmi najeżdżali Litwę. Wtedy Jaj^iełło powziął, czy może tylko 
przyjął poddaną sobie myśl niezmiernój doniosłości, przez stale 
połąCitenie eię z Polską uzyskać eily do odparcia nieprzejednanego j 
nieprzyjaciela i wprowadzenia państwa swego na nowe tory ro-l 
zwoJD. Pogotfeii się więc z Witoldem i wysłał swadziebne jiosel-J 
stwo do Krakowa, oliarując za ri^kę Jadwigi wieczyste połączenie I 
państwa HtOt^akicgo z Polską, odzyskanie poniesionycli przez Polskę I 
strat i prayjęcie wiary katolickićj. 

{§. 104.) Sprowadzenie do Pohki Jadwigi było dziełem i zwy- 1 
■em magnatów polskich, którzy teraz rządy całkowicie w swoje I 
ujęli. Poselstwo Jagiełły spotkało się co najmnićj z ich iy-T 
a może też raczój przez uicU spowodowane zostało. Na- 1 
się bowiem stąd i dla Polski nieocenione korzyści: po-" 
<ftiękazeue w dwójnasób sił państwa, ubezpieczenie sii^ przed na- 
padami litewskimi, nadzieja złamania grożnój i dla Polski potęgi 
Krzyżaków, otwarcie niezmierzonych pustych obszarów dla koloni- 
MHijfi polakiiSj, nawrócenie długo uporczywie pogańskiój Litwy I 
ińeefeończone rozszerzenie wpływu Polski na dalekim wschodzie.-! 
ikolwiek powziął pierwszy myśł tę wielką, tyle pewna, że pa-] 
nowie polscy jćj się żarliwie chwycili i oni ją oslatecznie doprori 
w&tizili do skutku. 

Po przyjaznej odpowiedzi ze strony Jadwigi, a raczćj panówł 
polskich, tudzież królowój matki w Węgrzech, wysiano wjaz z U- 
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tewskiśm polskie poselstwo do Jagiełły; y Kre wię ') i Wol- 
ko wyskR *) dokonano obopóln>^j nmowy i Jagiełło pod warunkami 
^^ez siebie Marowanymi królem polukim obrany został. Nie było 
jednak mowy o jego potomkacbj przez co zasada elckeyjnośd 
tronu w Polsce^wnie wypowiedziana została. 

Tymczasem królowa Elżbieta, chwiejna w swych postanome- 
niach, odnowiła dawne przyrzeczenie małżeństwa Jadwigi t. syaem 
ks. Leopolda anstryackiego, Wilhelmem, który teź osobiście zjechał 
do Krakowa. Piętnastoletnia zad Jadwiga, wychowana na dwone 
wiedeńskim, przylgnęła sercem do towarzysza lat dziecinnycli. Nio- 
mniój przeto uległa w końcu przedstawieniom dostojników polskidi 
i dla szczęścia powierzonego sobie narodu, dla wielkiego celu, sro- 
biła ofiarę ze swyoh uczuć osobistych. Wilhelm musiał opnścić Bte- 
licę, a Jagiełło odbył wjazd do niój; [.rzyjąl zaraz potśm wrM 
z Witoldem i niektórymi braćmi chrzest, z imieniem Władysławie 
we cztery dni póżnićj, clnia 18. lutego, ślub, a nareszcie, po dal* 
szych dniach 15, koronacyą na króla polskiego, 13dG. 

Takie były początki unii między dwoma państwami a trzeoift 
narodami : Litwą, Rusią i Polską. Z litewskićui państwem bowien 
rała niemal reszta wlaściwćj Rusi: Biała i Czarna Itoś, Poleslef 
Ukraina i przynajmniej większa część Podlasia, Wołynia i Podr' 
z Polską połączone zostały. 

Zdarzenie to miało nie tylko dla trzech połączonych 
ale i dla dziejów powszechnych pierwszorzędną doD' 
lizacya tych trzech narodów przedstawiała rozmaite si 
gańskićj Litwie i na Rusi były urządzenia feudalne. Wi, 
pod którym było wicia drobnych książąt, panował zupełL 
władnie. Bojarowie czyli szlachta mieli ziemie tylko w dzie. 
jako lenna za służbę wojenną i rozdawali ją za takąż służbę i 
liczne daniny drobniejszemu rycerstwu, które znowu panowało n. 
ludnością wieśniaczą. Sami bojarowie nie mieli więc własnofto^ 
a nawet nie rozporządzali własną rodziną i mieniem. Ruś przyjęła 
była wyzuauie greckie, a z ni£m także cywilizacyą wschodu. Jako 
wyżćj stojąca wywierała ona stanowczy wpływ na Litwę i zni- 
szczyła ją w znaczućj części. Tylko Żmudź była jeszcze zupełni* 
pogańiiką; na Litwie b^lo już wielu ctuześcJjan ruskiego obrządku^ 
Rusini i^t mieszkali w wielkićj liczbie w samój Litwie, zwłaszcza po 

'} Krewo: w pułud, wschód, stronie od Wilna, 

'') Wułkowysk: na Czarnśj RtisI, w nowogrodzkićm. 
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miastach; język niski hyi piśmienaym i potocznym językiem wyt- 
izych stanów i dworu, a ksiąię litfwski mógł enadnie być uwa- 
lany za ksiątęcia ruskiego. Najwyżej stała katolicka Polska, ze 
I swojćm silnie rozbudzonym iyciem narodowym, ze swoimi swobo- 
i cywilizacyą zachodnią, którśj była przednią straią. Polsce 
irięo mnsialo z natury rzeczy przypaść przodownictwo w tym 
^wiązku. Ale tei i Litwa, a bardziśj jeszcze Raś, zwłaszcza że nie 
idbojem, ale dobrowolnie połączone z Polską, nie mogły wobee 
|i£j pozostać biernymi, lecz musiały na odwrót znaczny wpływ 
J nią wywierać. Tym sposobem przez połączenie się państwa 
■kolitewskiego z polskićm rozpoczął się rozwój cywilizacyjny, 
icy cywilizacyą wschodu z zachodnią, i cały wschód Europy 
'lirzybrał inną postać. 

T6m samćm też rozpoczyna się z tśm zdarzeniem nowa ei 
dziejów polskich i ruskich. 



I 



Epoka druga, 



Państwo Ijlewskaruśkopalskis pad Jagiellonaini, 1386—1572. 
Okres czwarty, 1386 — 1447. 



JADWIGA, 1S84— 1399. 
WŁADYSŁAW II. JAGIEŁŁO, 1386- 



■1434 '). 



{§. 105.) Po poiączeniu się państwa litewskoruskicgo z pol- 

l mieli wspólni władzcy dwa główne nadania : utrwalenie unii 

państw i wyzyskanie nowego stanowiska w celu odebrania 

liych strat. Jagiełło zrozumiał to zadanie swoje. Jak, przy- 

' chrzest, był odtąd gorliwym chrześcijaninem: tuk też, zo- 

kawszy królem polskim, dążył wytrwale do ściślejszego zespole- 

i obn pa^tw i pracował gorliwie na ich wspóluy po#.ytek. Zro- 

i również to zadanie dostojnicy polscy, którzy, osadziwszy 

I na tronie, zatrzymali nadal stanowczy wpływ na rządy: 

r*) K. Szajnocha, Jadwiga i J.ngicllo, i tomy, 1S55. 
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państwa. To tei bezpoirednióm następstwem nowego i 
czy, był cały szereg nieelyclmnych powodzeń. Pierwszym kioti 
do utrwalania unii byio nawrócenie Litwy, czego się tai niez^ 
cznie podjęto. 

Chrzost Litwy,13S7. TTspokaiwazy niechętną sobie i s 
nictwami zawichrzoną Wielliopolskę, Jagiełło, otoczony iw 
tnym orszakiem duchownych i świeckich dostojników, wybrał I 
pod zimę na apostolską wyprawę do Litwy. Nariłd, przyzwyi 
jony do nległofici, prawie nie stawiał oporo i przyjmował na i 
kaz księcia masami chrzest w rzymskim obrządku. Zaprowadat 
zaraiem organizacyą ko^ielną i założono osobne biska 
łitewskie w Wilnie, którego pierwszym bisknpem zoetał 1 
ciszkanin Andrzej Wasiln. Wazakie tylko pogańscy Litwini i 
jęli wówczas chrzest. Żmudź pozostała jeszcze przy pogaistid 
Rnś zaś przy wschodnim kościele. Tak więc, gdy Krzyiaoy fl 
kowymi wojnami niczego nie zdziałah, Polska nawróciła ostatnią j 
gańską społeczność w Europie za pomocą dobrowolnej unii. 

Zara.zem nadal Jagiełło teraz ochrzczonym bojarom litewsb 
na wzór swobód polskich, pierwsze podstawy bytu ob 
telakiego: w olność roz rządzaniu majątkiem i rodziną, h 
od robocizny ipoprawione na wzór polski sądownictwo. B 
pierwsze korzyści społeczne, które Litwa i unii z~Pol8ką ( 
sła. Odtąd swobody szlachty polskićj były wzorem i celem dąl 
dla szlachty litewakiój. Hareszcie urządzony został wtedy stostu 
Litwy do Korony polskićj. Unia ta była z początku czysto pei 
nalną, t. j. na wspólności monarchy polegającą. Oba państwa i 
trzymały w znpełnośei własne rządy i urządzenia, a nawet i 
nował Jagiełło dla Litwy osobnego wielkiego ksigcia, 
w osobie swego brata Skirgiełły. Wielkl^siąię wszakże : 
podlegać łrrOIÓwi' polskieinu , ~który przyjął tytuł „księcia ■ 



Równocześnie zajęto się także bez zwłoki odzyskiwaniem ati 
poniesionych. 

(§. 106.) F O wtórne odzyskanie Rusi Czerwoiićj,19C 
Ruś Czerwona zostawała od r. 1379. pod panowaniem Wę^ 
(ob. §. lOL), z którycli ramienia rządzili tutaj starostowie, 
przód Jan li^polya, a po nim Emeryk Bcbek.. Dopiero obeog 
nadarzała się Polakom sposobność odebrania tego kraju, 
bowiem obawa przed Litwą, a nadto w Węgrzech od śmierci ] 



, dwika pfliiowalo najokropniejsze zaraicsianie. PrMciw królów^ 

i Maryi Btrwmictwo Horwatów przywołało krńla neapo^ 

Kjttańekiego garola Maleso; leaie został za sprawą Elżbiety za- 

^dowany, Elitbieta praez Horwatów pojmaiia i uduszona, Marya 

i preez 10 miesięcy trzymana w więzieniu. Wyswobodził w końca 

reecEoną Zygmunt Luxemburczyk, posiad} jćj rękę a z nią ko- 

; wigierską; sie państwo było bliskie znpelnogo rozprsęienia. 

^ ibddĄ' sposobności korzystając, urządzili dostojnicy polscy w pierw- 

[fdi tnieBi^oacb r. 1387. wyprawa na Uai, a na j^j czele, jako 

włatoiwa dziedziczka tego kraju, atanęia sama Jadwiga. 

Wyprawa . odbyła się prawie bez boju. W J.iroslawin ataocła 
pned Jadwigą deputacya "źTe^iS i pr^myskiej z poddaniem 
"li prośbą, aby Ruń wieczyście przy Polsce pozostała. Takie* 
i objawili wysłannicy miaela I,wowa, których Ja- 
iga ,w (Gródku i}rzyjmowala. Następnie wjecłiaia królowa Pol- 
i do fiAOt^j stolicy i potwierdziła poszczególnym gminom jćj ró- 
Włkjśj ludności przywileje, nadane tjmie przez Kazimierza 
FielkiogfO. S ^"et w^lcrski stai'QBta E m e r y k Bebek ])Qdda^ 
'bIc bez (^oru; tylko bur grabią halicki z ramienia Wij- 
grwf, B'VIH)Uykt, opierał sig zbrojnie i poddał się dopiero, gdy 
kgifięta litewscy przybyli z pomoc4j. 

Lecz na tóm nie koniec powodzenia. Z Rusią halicką zosta- 1 
waiy zawsze w ścisłym gcogratiezoym, handlowym i dziejowymi 
związku kr^je sąsiednio, t. j. Wnlyii, Pndjile, tiidzifi?. kra^e dol-f 
uego dorzecza Dauąju. Kruja te zostały teraz takće połączona I 
z Koroną polską, pierwsze dwa jako bezjiośrednie pruwincyc, osla-T 
tfpe j«ko księstwa hołdownicze. Tegoż roku 1387. mianoniei@j, | 
p*iptr wojewoda mołdawski, cheąo się uwolnić od zwien6--r 
Bplotwa Węgier, złożył we I.wowie przybyłemu tymczasem na I 
i Jagielle dobrowolnie h^ld wiernońi;i, ponawiany przez j 
t^pców. Póżuićj nieco uczynili to samo hospodar 
. ftatczyzHy (1 3891 i wjadea Beaarabii i,1396)7'Te fioldowni-1 
cEwa przyniosły najbardziój dla miast Toskrab, w szczególności d 
Lwowa, nieocenione korzyści handlowe. Mało w dziejach przykla-l 
dów tak łatwych a korzystnych I rozległych nabytków 

Wkrótce też przybrała ogromne rozmiary roiq}oczęta jnż m 
Kazimierza Wielkiego, kolonizacyti kraji^w ruskich. Kraje 
te bowiem słynne były z urodzajności 1 niezmiernie waine pod 
względem handlowym; atoli wystawione na nieustanne napady J 
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Tatarów, lełaly w więkezńj częćci pnatltowiem. nin tAm rwliM 
ize^ ich zaindnienia i zagospodarowania rozilawa} JagiełłoT^H 
następcy ogromne obszary żaghrtonjTn Tikoło steMe^ma^^H 
i gzUcbcie polskimi i niskiśj. GeneralnyiD starostą ziemi nii^H 
został zięć Emeryka Bebeka, Ja śko z Tarnowa, wojewoda 151 
domierski i otrzymał zarazem Przeworsk, Jarosław, Gliniany, które 
zamienił na miasteczko; brat jego S jjytek z MeleztyD a. woje- 
woda krakowsU, doatal ziemię Samborską, gdzie założył Nowy 
t j. dzifliejazy Sambor, a póżniśj (1393) całe zachodnie Podołe; 
Ziemowit, ksią£c mazowiecki, wynagrodzony został ziemią 
bełską; z ruskich i litewskich m&gnatów otrzymali, Fedor Da- 
nilowicz: Ostróg; Fedor Lnbartowicz, praazeznr rodzina 
Sanguszków : Włodzimierz ; Waśko Teptuchowicz : Brzełany ; 
podobnie Monasferscy , Bybelsty , Kierdejowicze i t. d. Na we- 
zwanie właścicieli, zachęcona urodzajnością gleby, tudzie* wol- 
nością od podatków , nadawaną nowym osadom , poczęła się 
teraz łodność polska , osobliwie z Mazowsza , tluiunie przeno> 
Rid na Kuś, posuwając się osadami coraz dal^j w głąb kraju 
i broniąc go zarazem przeciw Tatarom. Także miasta mskifi 
przybierały teraz inną postać , mnóstwo z nieb bowiem , mię- 
dzy nimi Przemyśl, Gródek, Trębowła, Sambor, Drohobycz, Stiy}, 
otrzymały od Jagiełły prawo magdeburskie. W ten sposób raięsz^ 
się na Rnsi żywioł polski z krajowym ; kraj zaludniał się i za- 
gospodarowywał, stawał się główną drogą handlową między wscho- 
dem i zachodem, wzrastał w dobrobycie i otrzymywał stałą obronę 
przeciwko Tatarom. Wzrosły zarazem niezmiernie fortuny magna- 
tów polskich i ruskich na Rusi, będącćj odtąd glównśm źródłem 
ieh potęgi i znaczenia. 

Te zdumiewające zajścia na wschodzie Enropy obudziły obawy 
u państw ościennych, osobliwie a Zygmunta Iiixembnrskiego i Krzy- 
żaków. Zygmunt, który już rozkgle kraje utracił na rzecz Polski, 
nie zrzekł się swoich do nich pretensyj i nie przestał jako król ' 
węgierski nosić tytułu „króla Galieyi i Lodomeryi". Krzyżacy ztti, 
z powoda których głównie unia między Polską i Litwą została 
zaw.irta, mieli teraz stoczyć wałkę o byt. Przez ochrzczenie Litwy 
utracił Zakon wreszcie właściwą racyą swego tutaj istnienia, a tćm 
samćm, ponieważ pomocy europejskiego rycerstwa teraz narćszcie 
nstać musiały, i główne źródła swojćj potęgi. Jakoż tak cesarz 
jak i papież zakazali im niebawem formalnie dalszych uajazddff^ 
aa Litwę. ^ 
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rayfcaoy więe i Zygmunt byli głównymi nieprzyjaciółmi 
btwa lite wskoruBkopolski ego za Władysława Jagiełły. Kozuiuie 
PSamo przez się, te i wewnątrz państwa niu lirakłu żywiołów, 
Bhętnycli nowemu porządkowi rzeczy, których oni na swoje 
byść użyć usiłowali. Głównymi przedstawicielami tych żywiołów 
I ołiecnie Witold Kiejstutowijz i Władysław Opolczyk, i z nimi 
I najprzód n-zprawiii się przyszło. 

(§. 107.J Wichrzenia Witolda i Władysława Opol- 
hlŁSn Ambitny a genialny syn Kiejstuta dążył do owładnięcia 
Iktego księstwa Litwy, a dt>stawazy od Jagiełły tylko księstwo 
feskogrodzleiiskie, rzucił się po raz wtóry w objęcia Kizyżakom. 
1 poszła także Żmudź i otrzymała od Krzyżak<}w poręczenie 
wdy Bwćj pogańakiój wiary. Niezważając na uuią Litwy z Polską, 
wzęli Krzyżaty w spółce z Witoldem nową wojnę z Litwą 
—1391), pod przewodnictwem osławionego Konrad a W al- 
I, w drugim roku tdj wojny w. mi8trzem~oK^ego. Atoli 
) teraz stosunki Litwy ukazały się natyclimiast: Litwini 
otrzymali pomoc od Polaków i obie wyprawy Zakonu 
w g!ąb Litwy nie odniosły skutku. W pierwszój wyprawie wojska 
krzyżackie oblegały bezskutecznie Wilno; w drugiój dowódzca 
polski, Jadko z Oleśnicy, zniszcsywszy kraj przed Krzyżakami, 
głodem i zimnem zmusił ich do odwrotu. Niemoićj przeto gdy Wi- 
told, rozpocząwszy na własną rękę, szczęśliwsze robił postępy 
i zawarł przymierze z w. księciem moskiewskim, przyszło za po- 
średnictwem Jadwigi do zgody między nim a Jagiełłą, mocą którćj 
Witold otrzymał upragnioną godność wielkoksiążęcą, 1392. 

Z (Iriigićj fctrony wichrzył wynarodowiony Piast, Włady- 
sław Opolski. Stary przyjaciel dynastyi węgierskiej, usiłował za 
sprawą Zygmunta, jako rzekomego lennodawey, sprzedać posiadłości 
swoje w Polsce, ziemię kujawską i dobrzyńską Krzyżakom 
i oderwać je tym sposobem od Korony polskićj, Nosił sic^ nawet 
z jakimś awantnmiczym planem podziału Polski między Krzyżaków 
i monarchów ościennych; a chociaż natrafił na trudności ze strony 
przezorniejszego Zakonu, dokazal przecie tyle, że Zakon zajął 
lytnłcm zastawu za pożyczoną nm sumę, ziemię dobrzyńską (1392). 
Atoli te matactwa wyszły na jego własną zgubę. Następca rychło 
zmarłego Wallenruda (f lii93j , pokojowo usposobiony Konrad 
mgingen, zerwał zupełnie z Opolczykiem. Także Zygmont, zagro- 
od Tui'ków, a ze Śmiercią swśj żony Maryi (f 1395), po 
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której Jaiiwiff* prayjcla tylni (^Kiedzicikl Wi,-gier, takłe 
pitnowania aie jmwdj', szukał zgody z Tolską (IS96). Władi 
opn»zozoiiy od wszystkich, został skutkiem krótkiej wajny, 
wyzuty ze swych posiadłości w Polsce i niedługo potom 
Kujawy zostały teraz ponon-nie wcielore do Korony; z 
dobrzyńska ^szakie ah do r. 1404. pozoetnła jeazcze w 
Zakonu (por. §. 110). 

Tymczasem Witold zwrócił połączone państwa w 
niespodziewanym -kierunku. 

(§.108.) Bitwa nad Wcreklą, 1399. Witold, jako w.lii 
litewski, podniósł fAtKę do nieznanej [irzetftćui potęgi. Zctli 
dostąpił tśj godności, powyganial wielką ilońt podwladnycti 
ksiąiąt litewskoru«>Uicb, między nimi nawet braci królcwakicłty 
a kraje icb obją! we własne posiadanie. Wygnał tnkie % fih 
dola. ostatniego z Ko rjalowiczA w, Teodora; musiał jednak 
Koronie polskićj ustąpili połowy tego l^raju, któr^ Jagiełło oddał 
w zarząd Spytkowi z Mehztyna (por. §. ił '6). Odparł on JMZtis 
dwie wyprawy krzyżackie na Litwę, zdobył Smoleńsk (140i)r 
a w Nowigrodzie i Pskowie osadail posadników ze BWOj«gv 
ramienia. Tak utworzył państwo co do rozległości przynajAnti) 
dwakroć tak wielkie jak Polaka. Plany jego sięgały do owładnifti* 
Moskwy, a może nawet i samSj Polski. Dlatego tei nieelL^Aite 
znosił zawisłość Litwy od Korony, a gdy go do nległości apcoit' 
nano, przechylił się znowu na stronę Zakonu i całój' Zmudsi 
temuż ustąpił (1398). 

Przedewszystkiśm jednak zamierz.nł Witold rozbió zwieri^ 
ehniozkę w. księstwa moskiewskiego, Hordę tatarką. PodAwcwU 
wznowił grozę imienia tatarskiego Timur Lcnk, owIadnąwm^F 
niezmierne obszary od Chin aż do Moskwy, od Syl)eryi ai dff 
lodyi i Egiptu. Podwładny jego, chan Bialńj i Zlntśj Hordy, Tooh* 
tamysz, podniósł był bunt przeciw niemu, za co wygnany, pwy- 
był prosić o pomoc w. księcia J^itwy. Nic bardziój nie moglft 
sprzyjać zamysłom Witolda. Wielkością i cywilizacyjnym znaczę* 
ilióm przedsięwzięcia dał się unieść także Jagiełło. Za jego aprawf 
papież kazat głosić krucyatę na Tatarów. Tylko królowa Jadwigi 
odradzi nadaremnie niebezjiecznej wyprawy. 

Pierwsza wyprawa, 1398 , powiodła się Fizczęśliwie;^ 
Witold uprowadził z uiój kilka pokoliń tatarskich 
W okolicy Wilnn, gdzie dotąd się znajdują. Nastgpn 
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brało się w Kijowie wielkie wojsko pod dowództwem Witolda, 
składające się z Litwiniiw, Rusim^w^ Polaków, nieco rycerzy ta- 
koouych i z innych lirajów , tudzież z Tatarów Tochtamysza ; 
i z Kijowa wyruszyło nad Woraklę, gdzie ich czekał Timur 
Kathik, nowy cbaa Złolój Hordy. Niebacznie dano się połączyć 
Kiitlukowi z nadciągającym wodzeni Timor Lenka, Edygejem, 
poczśm stoczono pamiętną bitwę, gdzie wojska Witolda zupełną 
klęskę poniosły. Siedra dziesięciu książąt łitewskornakich legło na 
placu, znilfl bez śladu waleczny Spytek z Mełszlyna. Tatarzy 
wtargnęli stąd w głąb Rusi, wydarli oknp od Kijowa i rozniedłi 
spustoszenia aż po Łuck na Wołyniu. 

Ale i ta wielka klęska nie była bez korzyści dla państw 
poliiczonycli. Poskromiła ona, acz w bolesny sposób, zbyt porywcze 
i nieprzyjazne dla unii zapędy Witolda i tak jemu, jak i jego 
narodom, dała ponownie uczuć potrzebę oparcia się na Polsce. Nie- 
długo polem, 1401, Witold i panowie litewskoruscy pouowili przy- 
rzeczenie trwania przy Koronie tak teraz, jak i po śmierci 
Witolda, natomiast panowie polscy zobowiązali się względem nieb 
nawzajem do przyjaźni i pouiocy, tudzież przyrzekli, że po śmierci 
Jł^^ielly bez Litwy króla nie obiorą. 

Odtąd też Witold przycichł aż po koniec życia z planami 
samotslności. Wyższy atoli geuiuszem od Jagiełły, umiał zawładnąć 
umysłem słabego króla i, wytworzywszy sobie strounictwo miętlzy 
magnatami polskimi, na losy Polski slanowczy wpływ wywierał. 

(§. 109.) Śmieró Jadwigi i wzaowienie akademii 
krakowskiśj. Jeszcze przed klęską nad Woreklą umarła kró- 
lowa Jadwiga, 139i). Żjcie jćj było jednym ciągiem poświęceń. 
Wzór szlachetnćj niewiasty, wywierała nieskończenie błogi wpływ 
na rządy paóstwa, jednając i powstrzymując od krwi rozlewu zbyt 
gwałtowne męskie umysły, dbając zaś przedewszystbićm o roz- 
szerzanie wiary i oświaty, Jadwiga wraz z Jagiełłą założyli w Kra- 
kowie, na Klo|>arzu, na wzór ufundowanego przez Karola IV. 
klasztoru Emaus w Pradze , zakon Benedyktynów słowiańskich, 
któray, odprawiając obrządki katolickie w języku słowiańskim, 
otrzymali misyą szerzenia unii między kościołem rzymskim a wscłio- 
dnini na Rusi (1390j. Dla misyi na Litwie spowodowała Jadwiga 
założenie litewskiego semiuaryum duchownego przy uniwersytecie 
, ir Pradze. 

Wszystkie zaś trzy połączone narody zarówno zawdzięczają 
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ofiarności Jadwigi wznowienie akademii w Krakowie, 1400. Zało- 
żona przez Kazimierza W., Diemogła się dotąd akademia Daieiyoie 
rozwinąć, jnżto, że po śmierci założyciela zaniedbana została, jat 
leż, że brakło jćj najważniejszego wówczas wjdzialti teologiczuego. 
Jadwiga, umierając, przekazała kosztowności swoje na j^j odnO' 
wienie ; niemnićj też i Jagiełło nie szczędził starań. Akademia kra- 
kowska, odtąd nazwana Wladyelawską, póżnićj Jagiellońską, M- 
pełuje odnowiona, dźwignęła się w ten sposób z upadku i majy 
sobie powierzone nrządzenie i naczelne kierownictwo szkół w całym 
krajn, stała się prawdziwem ogniskiem wzrastającej odtąd corai 
bardziej nauki i oświaty w Polsce. 

Osobisty wpływ Jadwigi, jak niemaiój pokojowe usposobienie 
Konrada Jungingen, wstrzymywały długo spodziewaną wojnę mię- 
dzy Polską a ł^zyżakami; w końcu jednak wybncbła z Dieiim> 
kolona koniecznością wojna, którą „wielką^ nazwano. 

(§. 110.) Wielka wojna, 1409-1411- Powody wynikrfy 
z samego położenia (por. §. 106). Bezpośrednim jednak przedmio- 
tem sporu była najprzód sprawa dobrzyńska (por. §. 107.). Po 
długicłi rokowaniach załatwiono ją jeszcze wprawdzie pokojowo 
ugodą w Itaciążu ') (1404) , mocą którój ziemia dobrzyńska za 
spłatą wypożyczonej przez Opolezyka sumy wróciła do Korony. 
Odbyły się wtedj' dla pokrycia t6j sumy nadzwyczajnym podatkiem, 
po nad prawne dwa grosze z łan u, zjazdy po województwach, ttidziet 
walny zjazd magnatów i rycerstwa w Nowóm Mieście Korczynie "]■ 
Atoli zaledwie tę sprawę załatwiono, wystąpiły natychmiast inne. 
Krzyżacy kopili byli od Zygmunta lusemburskiego Nową Marcbią 
'i tym tytułem zagarnęli ważny pograniczny gród Drezdenko, 
który do Polski należał (por. §. 94). Z drugiśj strony Żmadt, 
niedawno Krzyżakom odstąpiona i przez nieb gwałtem nawracana, 
wyglądała pomocy od spólplemieonój Litwy. Nareszcie musiał 
Jagiełło pamiętać o przyrzeczeniu odzyskania Koronie utracotiyok 
krajów, co, po przywróceniu Rusi i krajów Opolezyka, tyczyło sj^ 
przede wszystkićm Pomorza. Gdy po śmierci pokojowego KonradA 
Jongingon, nastąpił wojowniczo usposobiony Ulryk Jungingen 
(1407), musiało przyjść do walnej rozprawy. 



') Raci^'^: na Mazowszu, we wscliodnio pół nocnej stronie od Płock*- 
') Korczyn Nowe Miasto: w sandoraierakióm , przy i^'ścin Nidy do 
Wiely. 
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C"ojiia wybuchła w r. 14f>9., ograniczyła eic wprawdzie 
Ipoczątkn nn zajęcin i spustosz enia ziemi dofirzyńskiój 
Bez wojska zakonne, a zdobyoin Bydgoszczy przez Polaków; 
i za sprawą króla czeskiego Wacława rozejm zawarto i te- 
1 Wacławowi oddano sprawę do rozstrzygnięcia. Czasu tego 
1 wszakże tylko, aby ściągnąć większe siły zbrojne i zyskać 
rzymierzeóców. Po stronie Zakonu stanęli Zygmunt, krÓlJ 
lierski i Swiętybór, książę szczeciński; Polska i Litwa! 
łkały liczne zaciągi z zachodnich krajów słowiańskich— między! 
był sławny później Jan Źyżka — skutkiem czego wojna tal 
ybrała cechę walki słowiaństwa przeciw niemczyiinie. 

Gdy wyrok króla Wacława wypadł dla Polski nieprzychyl- ' 
, a czaB rozejmu upłynął, rozpoczęto na nowo kroki nieprzy- i 
bełskie. Pod Czerwińskiem'} połączyły się wojska Jagiełły, I 
t Ziemowita mazowieckiego ze zlożonćm z Litwinów, Rusi- 
T i Tatarów wojskiem Witolda i wyruszyły wspólnie w kie- ', 
1 Małborga. Dnia 15. lipca r. 1410. wypadła na pmskiij J 
i pamiętna bitwa pod Grunwaldem i Tannenber-I 
u ■)_ Witold stanął na prawem skrzydle^ lewśni i środkiem I 
rodził Zyndram z Maszkowic. Przy pierwszym natarciu pierzchły 1 
fpy Witolda, który wszakże nowymi hufcami zdołał przy- 
i łinią bojową i odciąć goniących za tamtymi Krzyżaków. 
Estrzygnęło bitwę. Napróżno w. mistrz z nowymi kilkunastu 
fwiami rzucił się w środek bitiry i zagroził samemu Jagielle, 
remn wówczas młody Zbigniew Oleśnicki życie uratował. Krzy- ■ 
' ponieśli okropną klęskę. Sam Ulryk Jungingen ze starszyzną I 
i kwiatem rycerstwa swego poległ; ze 700 zakonnycli 1 
rzy pozostało 15, wszystkie (51) chorągwie krzyżackie stały I 
ipem zwycięzców, 
Znaczenie i następstwa bitwy pod Grunwaldem były j 
mierne. W powszechnodziejow^m rozumieniu staje ona obok-j 
' pod Creey, Sempach, Nikopolis, gdzie budzące się do iyciaj 
i siły odniosły zwycięstwo nad inslytncyami średniowiecznymi, f 
waliła ona przewagę Polski na wschodzie i podniosła ją do^ 
lajbardziój szanowanych potęg w Eurupie. Złamała 
siłę materyalną Zakonu, rozwiała opinią o jego niezwy- 



; ua Mazowszu, nad Wisłą. 

i Tatinenberg: niedaleko południowej granicy Prus. 



cięłonćj potędfo, dodała otuchy i oparcia dąi^j do wyEWolS 
eię Indności Zakonowi podwladuój. 

Znpcina zmiana stosunków ukazała się też no^bi 
po bitwie. Nietylko szlachta pruska, ktńra była przewaiiue ] 
akieg:o pochodzenia, ale i niemieckie miasta i dncbowieastwo, g 
powiedziały posłuszeństwo Zakonowi; powstanie ogarnęło i 
zawiślańskie Pomorze: chodzić tylko mog'ło o Hpicsaoe 
Malborga, aby dokonać upadku Zakonu. 

Atoli zwycięzcy nie wyzyskali należycie położenia. Zm 
zdążyli pod Malborg, komandor Świecia'), Henryk Pla^fe 
z nadzwyczajną energią przysposobił stolicę' do obrony. , Pod) 
oblężenia zad niedostatek i choroby przerzedzały wojska poU 
a od rycerzy inflanckich i z Niemiec nadchodziły Krzyżak<DD 1 
silki. Gdy nadto Witold, może z obawy przed Tatarami, 
obóz, poszedł za nim książę mazowiecki, nureszdc i sam Jaj 
zmuszonym się rozumiał zwinąć oblężenie; poczym ZakoD opi 
wał na nowo większą część odpadłych swoich krajów. Pol| 
odnieśli wprawdzie jeszcze drugie zwycięstwo, pod Koroj 
w e m ') ; ale za to wojska Zygnaunta węgierskiego wtargnęły { 
do Małopolski i srogo spustoszyły okolice Sącza. ZnażoDfil 
giełlo zawarł nareszcie z Henrykiem Plaucnem, teraz jnż < 
strzcm, pokńj w Toruniu, w którym zwrócono sobie nawi^ 
poczyniono zdobycze, Zakon odstąpił Jagielle i Witoldftwi,, 
tylko w dożywocie, Żmudzi i zifbowiązał się wypłacić 100.000 I 
groszy praskich wynagrodzenia, 1411. 

Pokrtj ten nieodpowiadat wielkości odniesionego zwycici 
Mimo to Zakon niedźwignąl się już nigdy z pogromu gronw 
kiego, do którego wszystkie jego późniejsze niepowodzenia, yS 
reszcie upadek, ostatecznie odnieść nalepy. 

Zygmunt węgierski, który teraz piastował już godnoU ( 
rza rzymskiego (od r. 1410), nicdał jeBzo/.e zrazu za ytygi 
i usiłował wzniecić Polsce nowe trudności. Lecz alians za«z4 
odporny, zawarty przez Jagiełły z Ernestem Żelaznym, ] 
ciem austryacko styryjskim, który siostrzenicę króla, Cymbsrk^S 
jął w m^żeństwo, skłonił ZygmnnŁa do pokoju, który przjt 
do skutku na zjazdach obu monarchów w Lubowli*) i ^ 

') Świeć: na Pomorsiu, nad Wista. 

') Koronowo: nad Brdą, na północy od Bydgoszczy. 

') Lnbowla: stotics Spiżu, na granicy węgierskopolfi., nad Poprad 



cie, 1419. Sporne między Polską i Węgrami sprawy zostały w po- 

pojn Inbowelskim odroczone: Zygmnnt przysunął Jagielle i Witoldowi 

i Czerwoną i zwierzchnictwo nad Moldawą, lecz tylko do końca 

i tycia. W Budiie nadto, cd2ie krńl polski ułatwił zgodę mię 

' Żyrantem a książętami austryacłdmi, ceearz wym<)wił eobie 

nlem poiyezki 40.000 kóp groszy praekicłi z dtożBŚj jeszcze Pol- 

E od Zakonu kwoty, do której spłacenia Zakon pod utratą Nowćj 

brcbii zoetał przezeń zobowiązany. W zastaw za6 za tę kwotę dat 

■gmiint Jagielle 13 miast spiskich, które aż do r. 1771. przy 



po- ^Tll 



Zwycięstwa zarówno jak i klęski wiodły oha połączone pań-, 
sra do ócieśuienia wzajemnego związku. Nastąpiło to niebawem:] 
' t. Bw. unii tiorodelski^j. 

(S- 111.) Unia horcdelBkft, 1413. Unia ta była jednim 

rch następstw pogromn krzyżackiego. Nietylko bowiem krew 

^wspólnój sprawie przelana bratała narody ze enbą, ale też iwy- 

Bekanie zdobytej przewagi tylko przez ściślejsze zjednoczenie 

[ sw3'oięekich państw było możliwe. Dlatego zebr^a aię, prócz 

I monarchów, wielka liczba magnatów i szlachty obu państw na 

Iny zjazd w Horodle"). Zapadły tn nader waine nchwaty: 

I Ponowiono uroczyście dawniejsze (z 1387, 1401) iiostanowienia 

tajemnego związku i nabytych praw dotyczące, a w azczegól- 

i zobowiązano się ponownie do porozumiewania przy usta- 

iniu obopólnych monarchów. 2) Bojarowie W. Księstwa, któ- 

' byli wyznania katolickiego (w liczbie 47), przyjęci zostali 

Rtez tyleż szlachty polskiej do polskich herbów, przez oo uwią- 

i się z nimi wspólnością interesów rodowych i otrzymali zara- 

1 wszystkie te prawa, które juź dawno szlachta polska poBia- 

, 3) Przyjęto dla W. Księstwa też same urządzeniR, jakie były 

[ Koronie, mianowicie podział na kasztelanie i województwa, 

idzone na razie w Wilnie ~i " w Trokach. 4) " Dla uffżymania 

baolitego kierunku w sprawach obu państw dotyczących, posta- 

tonu odbywać wedle potrzeby wsijólne zjazdy w Lublinie lub 

JParczowie '). 

Akt horodetski, odznaczający się zarówno szlachetnością mo- 
iwów, jak roenmeo etanu, a grzeszący chyba powszechnym wówcaas 



I 



') Horodło : nad Bugiem, na ea^hodzie od WIoilEimkrKa. 
. *) Parczów: we wschodniopi}łnocnćj stronie od LublinH. 
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błędem wyłtiCitama niekatolików oA swobód politycznych, aUiU 
n&tawę Kas^dniczą w stoeuDkach obu państw &t do unii łnbeh 
z r. 1669. 

Tak wzmocniwszy wzajemny związek, oba państwa podj 
na nowo walkę z Zakonem, gdy^wypadlo im wziąć ndział w i 
padkach powazechnodziejoweg:o z'aaozenia, grnpnjących się . 
Boboni konstancyjskiego. 

(§. 112.) Wtóra wojna z Zakonem krzyżackim, 14l4j 
1422. Ani Zakon nie móg} przebolść ponieaionój klęski, którą | 
wetować pragnął, ani Polska i Litwa po tak wielkićm zwycięstl 
nie mogły się zadowolić postanowieniami pokoju toruńskiego. , 
wiSć obopólna wzmogła się nadto przez nawrócenie Źmad 
Nawrócenia jć[ dokonał Witold w r. 1413, i założył tamże biskl 
Btwo W Mfednikach (1417), ezćfó do reszty usunął grnnt z | 
nóg Zakonu. Tćm bardzićj zapragniono teraz tak w Polsce J 
w Litwie trwałego posiadania Żmudzi, i to było na teraz gló 
bezpośrednim do wojny powodem. 

Henryk Planen jnź w r. 1413. zerwał 8ię był do i 
Wprawdzie e tego powodn, a za sprawą marszałka Zakonu 
chała Ktlclimeiatra został z urzędu złożony. Lecz 
Michał Etichmeister, zostawszy jego następcą, po; daremnych i 
Waniach ugodowych, rozpoczął w roku naHtępny^ wojnę. 

Wojna z r. 1414., głodową zwana, w ktfjrśj po stK 
polskićj walczyło także siedmiu książąt szląssich, różni i 
„Wielkićj Wojny", tćm mianowicie, że w. mistrz, nanczwtyfl 
dwiadczeniem, unikał wielkich bitew ; za czćm i poszło, że ' 
na wzór zwykłych wypraw zakonnych ograniczała się 
innych pustoszeniach. Krzyżacy spustoszyli graniczne obszary s 
dobrzyńskiój i kujawakićj, Polacy zajęli Warmią i dotarli ; 
Elbląga, gdy po dziew ięciotygodniowćm trwaniu papież i 
kon!:tancyjski sprowadzili dwuletnie zawieszenie broni i b 
przedłożono soborowi. ' | 

Skutkiem tego spór między Zakonem a Polską i 
przeniósł się na czas jakiś do soboru w Konatancyi. Ze stp 
Polski wygłosił tamże rektor akademii krakowskićj, Paweł T 
kowicz, słynny traktat przeciw Zakonowi, potępiający nawrai 
pogan za pomocą miecza. Ze strony Zakonu zaś pojawił się bn 
pamflet na Jagiełłę, napisany przez mnicha Falkenberga '). 

') Chyliński, Pamflet Falkenbi-rga (w Ateneum), 1878. 



mf 



potępił Falkenberga, ale w sprawie sporu Polaki z Zakonem nic I 
nieaczynil. \ ] 

Gdy naRtępuie po kilkakrotnych daremnych rokowaniach Po-] 
lacy z Litwinami w r. 14191 wyrusayli na nową wyprawę -^ 
przeciw Zakonowi, wdał się cesarz Zygmunt i za jego sprawą 
stanął nowy rozejin, mocą którego zdano eic na sąd przycliylnego 
wówczas Polsce, jak sądzono, ceBarza, Niechętni tej zwłoce Polacy 
nazwali tę przerwaną wypraw§ wujną odwrotną. 

Lecz i sąd polubowny ce^rza nie zażegnał wojny. Wydany 
przeneu wyrok we Wrocłavtiu (1420) był tak bardzo Polsce 



nieprzychylny, że w zdumionip 
Owszem wywołał on niesłychani 



wprawił samychJe Krzyżaków, 
rozjątrzenie magnatów, objawia- 



jące się groźnie na zjeździe w Łęczycy i przyczynił się do wejścia 
Polski w bliższą styczność z bjirzą,eynii się wlaSnie przeciw Zy- 
gmuntowi czeskimi Husytarai (cł), §. 113). Toż daremne były sta- 
rania papieża Marcina V. o zgoilę. W r. 1422, wybuclila na nowo i 
wojna, którą nazwano gołubtką. Główną j^J widownią była 
ziemia chełmińska, gdzie Polacy'jiilka zamków zdobyli. Najmężnićj I 
broniła się warownia Golub '), która się jednak także w końcu 
poddać musiała. Po siedmiu tygóduiach, ianim Se jpszczif oesar^, j 
iia przyobiecane Zakonowi posiłki Eebrał, zawarto. j)oK^j^'*^^ózie 
Jagiełły nad jeziorem Mełnem '); (Zakon zrzekł się na zawszfl- 
swoicii roszczeń do Żmndzi , tudzież odstąpi! Polsce Nieazaw^n 
i kilka innych granicznych miejscowości, 1422. 

Pokój z Zakonem mógłby był wypaść jeszcze korzystniśjj 
gdyby się Polska podczas wojny nie była wmieszała w stosunki 
czeskie, ktrtre ją na czas jakiś od jój głównych zadań odwiodły. 

(§. ild.) Stosunek Polski i Litwy do Husytów i so- 
boru konstancyjskiego '}. Wohec wielkićj schizmy wkościele, 
jaka wówczas (od 1378) panowała i idącego za nią upadku kar- 
ności w duchowieństwie, objawił się w Czechach prąd reformacyjny, 
którego głównym sprawcą był Jan Hna. Eneh ten, w którym; 
ndział wzięli sami Czesi, prócz religijnćj przybrał także dążnośó, 
tesiicnną i przeobraził się w walkg żywiołu słowiańskiego przeciw 

■ ') Golub: nad Drwęcą. 
k*) J. Mfilno: w z&cliod. pohid. Prnsiech. 

|*j Palacky, GeBchiohte von Biilim ce, T. Ul. i IV. — A. 1'roclia- I 
PoUka a Czechy w czasach husyckich (w Ruzprawach 1 

Akad. Umiej. T. Vir. i YUI.). ~ 8t. Smolka, Polaka wobec wy- 

bucha wojen busyokioh (w Ateneum), 1879. 



przowadKC Nietnfów, jako głównych przedstawicieli punujĄ/eigO 
w Czechach końciola. Z tego powodu busytyzm i^nalazt vre wap*ł- 
plemiennyeb Czechom, Polsce, Litwie i Kuai, również przeoiw 
Niemcom walczących, a przewadze duchowieństwa oiecbęttjych, 
pewne sympatye. Hub pisywał mty do Jagiełły, zwolennik jego, 
Hieroniui praski, bawił na dworze Witolda i kazał nu Rusi i w Kra- 
kowie; byli także dość liczni zwolennicy Hasa między szlachta 
i magnatami polskimi, jak mianowicie: Spytek z Uelsztyna, Abra- 
ham Zbąskl i t. d. 

W koncylium konstancyjskićm (1414 — 1418), które 
miało przeprowadzić reformę kościoła i załatwić sprawę busycką, 
wzięli także udział oBobnćm poselstwem 1'olacy. Paweł Wlod- 
kowicz walczył tamże w obronie zasady wyższości aobom nad 
papieżem ; arcybiskup Mikołaj Tiąba uależał do konklawe 
przy wyborze papieża i sam riiial być jednym z kandydatów do 
tyary. Tu przed sądem całego chrześcijańskiego świata wytocjouo 
sprawę Polaki i Litwy z Krzyżakami, lecz tylko moralae odnie- 
siono zwycięstwo. Witold zaś wysiał na soból" swoich biskupów 
ruskich i metropolitę, Grzegorza Cembtaka, dla zawarcia tuH 
z kodciołem zachodnim. Lecz i ten zamiar, z powoda szybkiego- 
zamknięcia soboru, nie przyszedł do skutku. Tę tylko (.auriątkf 
zostawił Polsce sołtór konstaucyjski , że on to nadal areybwka- 
powi gnieżaieńskiemu goduość prymasa państwa '), 

W sprawie Husa, sympatye w Polsce dla niego żywione, uia- 
lazfy wyraz i na soborze u świeckich członków poselstwa, którzy 
należeli do obrońców jego i protestowali przeciw jego uwięzicoin. 
Gdy więc w skutku spalenia Husa (1415) wybuchły w Czechach 
przeciw Niemcom i teraźniejszemu (od 1419J królowi czeskiemu, 
ces. Zygmuntowi, straszne wojny husyckie (1419 — 1431); 
umiarkowani Husyci, t. zw. Utrakwiśd, podnoszi^c myśl wietjdego 
związku ludów słowiańskich, ofiarowan kuionę czeslią najpierw 
JagieUe, gotćm Witoldowi (li^j. '"" ' 

Przeciw temu" wystąpiło stanowczo duchowieństwo potgkie, 
Iderowane odtąd przez genialnego Z Ingiiiewa Oleśnic ki eep. 
Uchwaliło ono t. zw. Statuta Mikołaja Trąby, przy-wraca- 
jące karność w duchowieństwie i zarządzające surowe środki prKe- 
ciw Husytom (1420.) Gdy zaś przerażony Zygmunt, za spraw- 



') Ke. Łukowski w „Przeglądzie Lwowskim", 18: 
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Bibigniewa, oliarowal Jagielle rękę ewśj bratowej Zofii czyli Ofkiil 
1 nią od8tą|)iimie Szl^.ska: st'tnęli. woliec tak korzystnych widn- 
Ików, ta.kife-iwteecy' mat^uaci j)i> Hr-muit dii(!liowr«Ba£wft.~niemńi^j 
tezeto 'wiluld, w nadziei pti^^SSuTETCżecliów 'zT:oićiołem kato- 
Ipkim, pr/.yjął koronę czeską ,^^ociąguął za Bohą Jagiełłę i vfy-m 
i do Czecli z 5000 zbrojnych Z y gmM n t^_ K^o r y b u t a , b] 
a Jagiełlowego, jako „Namiestnika króla postulata", 14'i2. 
Lecz przedsięwzięcie to nie miało powodzenia, a osłabiła^ 
Enropie stanowisko Polski i Litwy wobec Zakonu. Papież^ 
, odrzncil wszelką myśl ugody z Hnsytami. Cesarz Zy^ 
nnnt poruszył wszystkich ksiąjtąt okolicitnych przeciw Polsce 
[ Litwie, łudząc ich nowym projektem rozbioru Polski '). Zygmnafl 
tnrybnt zaś, acz d/.ielny i roztropny, mając tylko szczupły zastęp 
Łbrejnych przy sobie, nie zdołał zdobyć sobie powagi w Cz^cbacłi 
Ł' pogodzić zwaśnionych stronnii-tw czeskich. Toż wkrćtce nietylko 
ll(ł, ale i Witold, odstąpili sprawy czeskićj. Jagiełło pogodziłr 
Zygmiintem i odnowił trabttat luboweiski na zjeździł 
( Kezmarkn' j| 1423; odwołał Korybnta z Czech, a niebawei^ 
lyijal przeciw HuBytom w Polsce surowy edykt wieluński'), 
Gdy zaś Korybnt na władną rękę^ilał się póiiownie no 
, aby zdobyć dla siebie czeską koronę, tak Jagiełło jak 
Ifltold wyparli się wszelkiej^o z nim Bpólnictwa, 

Akcya czoska była głównie dziełem Witolda. Przy końcn 
weia zagroził on planami swoimi samejże unii polskolitewskićj. 
(§. 114.) Zjazd w Łucku, U29') Mimo nieudalych planów 
K^told umiał przez całe panowanie utrzymać wpływ swój tak 
r polsce, jak i na wschodzie. Kilkakrotnymi wyprawami zapewnił 
Idbie zwierz, eh ni ctw o nad republikami pskowską i nowogrodzką, 
K^jmał w uległości zięcia swego, w. księcia moskiewskiego 
Ł innych książąt wschodnich, a Jagiełłę zmusił do przywrócenia 
litwie polskićj części Podola (1411, pr. §, '108). Przekonawszy 
Bę niejednokrotnie, że potęga jego i znaczenie na łączności Litwy 



') A. Sokołowski, Projekt rozbioru Polski w w. XV. (w KozppS 

Akad. Umiej. T. 1.). 
') Ke^mark: na Spi^u. 

•) Wieluń; w poliidniowozitoliodni^j stronie Wielkopotaki, niedaleko^ 
granicy Szląska. 
' *) A. Prochaska, lyazd w Łucku (w Przewodniku nauk. ilit.), ' 
1874. — J. fiutowi cz. Zjazd łucki (w Przeglądzie pola.), 1876. " 
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2 Polską polega i umiejąc cenić korzyści pywilizacyi zachodni 
i katolicką religią, trnał niczloDiiiie przy związka z Polskfg 
a unią kościelną na Rnsi pragnął upewnić państwu swemu łą- 
czność z zachiideni. Ale 'et zai^0K chciał on i po śmierci utrzy- 
mać kraje swoje w tćj usMfiinimŁci wobec Polski, jaką sam po- 
siadał. Naciskany nadto jirzez swoich bojarów i poduszczany przez 
cesarza Zygmunta i Zakon, postanowił państwo swoje zamienić 
w królestwo, a skroń swoje ozdobić koroną, ofiarowaną przez 
Zygmunta. Na zjeździe trzech monarchów w Łnuku w_r^ 1429. ^ ^ 
rzekomo dla umowy w sprawach huayekićj i tnreckićj odbytym, 
cesarz i Witold uakłouili już byli Jagielle do zgodzenia się na 
koronacyą. Gdy wszakże wyniesienie Litwy do godności królestwa 
mogio w dalszćm następstwie narazić na szwank jćj łącznoić 
z Polską, a sprzeczne było z nnią horodelską; sprzeciwili się temu 
zamiarowi stanowczo obecni na zjeździe magnaci polscy, osobli- 
wie zaś Zbi gniew 01eśnicki,_i rzecz nie przyszła do skutkji. 



Wprawdzie ani cesarz ani Witold nie porzucili swego i 
Napri^inn też Polacy, a teraz i sam król, ofiarowali w. księciu ko- 
ronę polską po Jagielle; n^próżno i papież odradzał niebezpie- 
cznego zamysłu. Witold przygotował już uroczystość koronacyjną 
w Wilnie, a cesarz wysłał poselstwo z koroną. Ale wtedy magnaci 
, polacy, dowiedziawszy się o poselstwie, silnćm obsadzeniem gra- 
nicy wzbronili mn przejazda przez Polskę. Wkrótce potom Witold 
umarł, bezdzietny, licząc 80 lat wieku, pochowany w Wilnie, 1430. 

W praey jego życia, która ostatecznie wyszła na korzyśó 
Polski, ukazuje się głównie dąstność do połączenia krajów litew- 
' skoruskich z cywilizowanym zachodem. Mimo wszelkicłi prób, 
umiał on mądróm umiarkowaniem i wszechstronnością umysłu 
utrzymać równowagę między sprzecznymi żywiołami krajów bwo- 
icli i polskich. Gwałtowność i jednostronność jego następcy po- 
grążyła ofia poląezoue państwa w zamęt zaciętych wojen domowych. 

(§. lló.) Bant Świdrygiełły i trzecia wojna z Za- 
konem, 1431— H33. Z^raz po śmierci Witolda litewscy i ruscy 
magnaci za wolą Jagiełły, ale bez porozumienia się z magnatami 
polskimi, wynieśli na wielkie księstwo najmłodszego brata kró- 
lewskiego, .Swidrygietłę. Ten, fanatyczny krzewiciel kościoła 
wschodniego, jnż kilkakrotnie przedtćm (1393, 1402, 1408) wznie- 
cał powstania przeciw Kicjstntowiczowi .Witoldowi i rosnącćj prze- 
wadzi' katolicyzmu w litewskomakićm państwie. Zostawazy^^ 
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ciem, pomszyl na nowo nieehętae nowemu porządkowpi żywioł 
osobliwie schizmatycką ladnoSć na Rasi i niebawem do otwartej 
przystąpił wojny. Zarazem wystąpili na nowo nieprzyjażnie Zy- 
gmnnt i Zakon. 

Z Zygmuntem od traktatu kezmarkskiegn frwal pozorny po- 
kój : polskie bufc^e walczyły nawet wspólnie z węgierskimi prze- 
ciw Turkom, przycz^m poległ śmiercią bohaterską głośny swego 
czasu rycerz, Zawisza Czarny (pod Golubcem '), 1428). Niemniej 
przecie Zygmunt połączył się teraz ze Świdrygiełlą, obiecując mu 
'koronę królewską; skłonił Zakon do zawarcia z tymie tajemnego 
przymierza; podburzył niemniej wojewodę mołdawskiego, Alexan- 
dra, te wystąpił przeciw swemu lenuodawcy, rzekomo w obronie 
wiary greckiój. 

Bezpośrednim powodem do wybuchu wojny była sprawa 
Wołynia i Podola. Kraje te były od początku unii przedmio- 
tem Bporu między Litwą a Polską, gdyż oba państwa, tytułem 
pierwszeństwa w zdobyciu, sobie te kraje przywl;iBZCzyć usilo- 
W^y. W zachodnióm t. j. w wlasciwem Podoln rządzili też od j, 
1387. to polscy to litewscy namiestnicy, w końcu (od 1411) 
zoatflło ono aż do Śmierci Witolda przy Litwie. Lecz zaraz 
jEgonie tego księcia magnaci polscy, ubiegając Litwę, zajęli po3: 
stępem zamki podolskie, za co Świdrygiello bawiącego właśnie 
V Wilnie króla przemocą zatrzymał i dopiero pod groźbą zbiera- 
Jącój się na wyprawę szlachty polskiój wypuścił. 

Wojna z r. 1431. pod kierownictwem samego króla wlokła 
się długo bez rozstrzygnięcia. Polacy, wkroczywszy na Wołyń, 
pobili Swidrygielłę pod Luckiem, daremnie wszakże oblegali 
) stolicę Wołynia. Wojewoda mołdawski, który napad! Po. 
fiole, doznał od Buczackich krwawój porażki. Lecz tymczasem 
wojska zakonne wpadły niespodzianie w ziemię dobrzyńską 
i kujawską, 24 miast i więcój jak 1000 wsi zamieniając w pe- 
rzynę. Skutkiem tego przerażeni Polacy zgodzili się na d w ul et 
zawieszenie broni. 

Leez czasu tego umieli użyć wybornie. Niesłychane z 
eięstwa i wojenne wycieczki Husytów torowały drogę przekoni 
niu, jakie w Polsce od początku żywiono, o potrzebie pojednania 
icb z kościołem i sam papież Marcin V. zawezwał Jagielle di 
iredniczenia. Dysputa religijna z tego powodu w Krako- 
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') Gołubiec (Galarabocz): nad Dunajem. 
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gareh wie umieli wyzyskiwać tę przewagę tak na korzySi! gwo- 
jfigo Btaaowiska, jako też fortuny. W cbwUi śmierci Jagiełły zna- 
czenie icb doszło do zenitu, na icti czele za6 stał jiiA za ostatnich 
lat Jagiełły biskup krakowski, Zbigniew OleSnicki, 

Jagiełło nmaił w 8G. roku życia, w Gródku, zaziębiwszy się, 
■luehając swoim zwyczajem ńpiewu słowików w gojach medyckich, 
J434. Jakkolwiek niewielkich zdolności, przejęty on był głęboko 
wielkością swojego poslaniiictwa. Namiętny myśliwy, bogol)ojuy 
i dobrodnazuy, a hojny aż do rozrzutności, p^izostawil te przy- 
mioty dynastyi, której dat początek. 

Z czwartej żnny, Zofii, księżniczlti holszafiskićj '), pozostawił 
Jagiełło dwóch małoletnich synów ; 10 letniego Władysława i 
7 letniego Kazimierza. Jednego z nich przyrzekli magnaci jeszcze 
za życia ojca, uznać następcą. Gdy wszakże z powodu ich mało- 
letności potrzebua była regencya, a przeto (rwać miały dalej rządy 
panującego stronnictwa: epneciwili się temu następstwu niektórzy, ■ 
a mianowicie zwolennicy husyecy pod kierownictwem Spytka 
zMelsztyna. Lecz na zjeździe w ICrakowie przeprowadzono 
ostatecznie uznanie i koronacyą starszego z Jagiellończyków, Wla^ 
dyslawa i ustanowiono regencya. Rządy pozostały w rękach 
rodów małopolskich, głównie Tęczyńskich i Olcńtiickich, z bisku-. 
pem krakowskim na czele. 



WŁADYSŁAW IH. WARNEŃCZYK, 1434 — 1444. ^ 

f§. 117.) Eządy regencyi, które trwały w istocie rzeczy 
i po uznanin króla pełnoletnim, były silne i świetne. Po stłumie- 
niu zbrojnych rozruchów, wszczętych przez malkontentów, zajęto 
8ię przedewBzystkiśm sprawami, pozoslałymi po Jagielle. Zakoń- 
czono mianowicie z chwalą wojnę ze Swidrygiełłą, którego 
wiarołomnie wspomagali Krzyżacy, zadawszy im straszliwą klęskę 
pod Wilkomierzem nad Świętą, 1435. Skutkiem tego zwy- 
cięstwa, porównywanego z grunwaldzkiśm , najpierw Świdrygiełlo 
nznal ostatecznie zwierzchnictwo Korony polskiej. Dla zrównowa- 
żenia zhyt już potężnego Wi-fesięcia Zygmunta, pozostawiono mu 
Kuś południową z Kijowem i Łnckiem. Następnie Zakon zawarł 
z Polską wieczyfity pokój w Brześcin kujawskim, 1436. 
Najważniejszym tegoż postanowieniem było wykluczenie wszelkiej 

'j HulBzaay czyli Olazanj : kolo Oszmiany, w wileńskićra. 
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cbcćj interwencji, a mianowicie cesarza, w sprawach oiiędzy PoP 
sk^ a Zakonem. Odl^ w. mistrz, który byl przedtóm poniekąd 
organem cesarstwa na wschodzie, zeszedł na stanowisko zwyczaj- 
nego wybranego ksiąiccia. W dalszóm następstwie tego zwycięstwa 
wojewoda mołdawski ponownie Lold złożył. Nawet Bogusła 
książę pomorski na Slopskn, występuje w tym czasie jako 
waGał Korony polskiój. W chwili zgonu cesarza Zygnmnta (1431 
jiaństwo łitewskorusliopolsłde było tak potężne, że się o obie jf 
korony ubiegać, a jedne z nich posiąść zdołało. 

(§■ 118.) Sabiegl o koron; czeską i nnia personalna 
z Węgrami '). Po śmierci cesarza Zygninnta nastąpił tak w Cze- 
chach jak w Węgrzech jego zięć i eci^ar?. Albrecht II, austryacki. 
Busycka wszakże partja czeska podjęła teraz na nowo myśl unii 
z Polską i ofiarowała po raz wtóry Jagiellononi koronę czeską, 
którą za sprawą opozycyjnego stronnictwa w Polsce przyjęto dla 
Lrata królewskiego, Kazimierza, 1438, Lecz rządzące stronnictwo 
polskie, obawiając się* koniecznego stąd wpływu łiUBjty7,mu na 
kraj, ile wsparło te zabiegi, skutkiem czego sprawa się wkrótce 
rozchwiała. Wprawdzie wysłano 9000 zaciętnycłi do Czech i sam 
król z bratem ruszył już do S^Iąska, Lecz gdy Albrecht cale 
Niemcy poruszył i w samych Czechach raia) widoczną przewagę, 
odstąpiono od dalszych kroków wojennych i rozpoczęto rokowania. 
Zanim je doprowadzono do końca, umarł Albrecht, pozostawiając 
obie korony bez dziedzica (1439.) 

Ta nieudała sprawa czeska posłużyła do zupełnego i 
pienia w Połsce Husytów. Gdy bowieii teraz rządzące 
nictwo znowu górę wzięło, opozycya, głóWnie z Husytów złoftona^ 
zawią/ala konfederacyą i zbrojny rokos^ podniosła, leoz została 
do szczętu rozgromiona pod Grrotnikami 'j, gdzie też poległ 
Spytek z Melaztjna (1439). 

Nierównie donioślejszego zadania podjęła się Polska po śmierci 
Albrechta w Węgrzech, Jui blisko od wieku (1357) usadowili się 
na półwyspie bałkańskim osmańscy Turcy, podbili, z wyjątkiem 
«amój stolicy, państwo bizantyiiskie, bitwą na Kosowom Polu 
(1389) rozgromili i ujarzmili Słowian południowych i zagrozili jiiż 
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') w. Zakrzewski, Wladislawe UL K. v. P. Erhebung auf deu 
ungar Tliron, 1867. — A.8o kolow8ki,Elekpya czeska po Śmierci 
Zygmniita Luxemburczyka \yi Eozpr. Akad. ['m. T. V.J, 187! 

') Grotoiki; nad Nidą. 




luejednokrotnie królestwu wc^ierskifiim. Z opailkiem Węgier wo- 
ziła sta^latJa ohrześcijaństwu i cy wiliziieyi eoroprjskifij : fllatetfo 
też obrona tego kraju przed Turkami stula się clownom zadaniem , 
jego królów i chrześcijaństwa. Jn* cesaiz Zygmunt poniósł od 
Osmanów straszliwą klęskę pod Nikopniis fl39fJ); podczas rozpo- 
czętej walili tureckiój umarł cesarz Albrecht II.; a wielki Jan 
inyady nienstanne stacml boje na granicach państwa. 

Wńród takich okoliczności rządzące stronnictwo w Polsce, 
Tiie złożone z duchownych, a może też sam biskup Oleśnicki, 
-powzięli myńl ozdoMenia króla polskiego po Albrechcie U. koroną 
Hvv, Szczepana, Jeżeli bowiem związel^z Czechami mógł zagrażać 
interesom kościoła i dlatego tym razem znniechany został: to unia 
z Węgrami podejmowała właśnie walkę w obroiiie religii i apraw 
najświętszych, a obiecywała Polsce stanowisko podobne na wscho- 
dzie, jakie zajmowali przedtem cesarze rzymskonieraieccy w środku 
Kitropy. Myśl ta znalazła równie u magnatów węgierskich gorące 
przyjęcie i uchwalą sejmu węgierskiego, a z początku nawet za 
zgodą wdowy po Albrechcie, Elżbiet)', Władysław na tron węgier- 
ski powołany zoatał, 1440, 

W tym samym czasie na Litwie wybuchł spisek przeciw 
okrutnemu w. księciu Zygmnntowi i tenże padł z ręki niskiegn 
kniazia Alesandra Czartoryskiego (1440). Gdy Litwa podzieliła 
się między partye starego już Świdrygielly i Michała Zygmunto- 
wicza, wysłano tamże, jako zastępcę „księcia najwyższego", brata 
królewskiego, Kazimierza. W tym samym uiemal czasie (1440) 
udał się Kazimierz na iJtwę, a Władysław na Węgry; r/ądy zań 
w Polsce pozostały znowu wyłącznie w rękach regencyi. 

Obok potrzeby tureckićj, drugą sprawą, która wówczas zaj- 
mowała wszystkie umysły w Enropie, był ?obór, obradujący w Bar 
zylei 1 wywołana przezefi nowa schizma w kościele. 

(§. liy.j Sobór bazylejski (1431— 1449) i nnia flo- 
rencka, ') i439. S'ibór baz-ylejski, pamiętny doprowadzeniem do 
skutku ugody z Hueytami na podstawie t. zw, praskich kompa- 
ktatów (143yj, mając dopełnić zadań, niedokonanych konstancyj- 
skim, przybrał jeszcze bardziój od tegoż niebezpieczny kierunek. 

^K/J A. Małecki, Karta z daiLJilw iiiiiwBtsyieta krakowakicgo (w Roz- 

^B prawach Akad. Umiuj. T. IL), 1874. — E. Likowski, Hist. 

^^1 Unii kościoła ruskiego z knńciołi^m rzymakitn, 1875, — J. Peles^, 

^H Gesch. der Union der rutb. Kirclic mit Rom, 1878. 
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Nietylko podjął ua nowo zaaadę wyższości sobom nad papieżem, 
ale też powszechnie uznanego papieża, Eugeuiego IV., złożył z go- 
dności i wybrał nowego w osobie Felixa V. Wśród tycli sporów 
Engeniusz zebrał (1438) drugi sobór do Ferrary, późniśj przenie- 
siony do Plorencyi. 

Państwa europejskie podzieliły się między obydwa obozy ; 
biskupi byli przeważnie za Eugeniuszem, akademie za soborem 
bazylejakim. W Polsce były takie zdania podzielone: król, ba- 
wiący na Węgrzech, trzymał z Eugeniuszem, w kraju oświadczono 
się za soborem, względem obydwócli papieży wszakże zachowy- 
wano Btosunek neutralności. Skutkiem tego Polska przez czas dłuż- 
szy ani króla w kraju, ani papieża nad sobą nie miała (14^1 — 
1447). Tylko akademia krakowska oświadczyła się stanow- 
czo za Felisem V. i na żądanie swego kanclerza, Zbigniewa Oleśni- 
ckiego, zdanie swoje uzasadniła w podziwia .ym powszechnie, 
a przez profesorów swoich, ostatecznie przez Tomasza Strzc- 
pińskiego, spisanym traktacie. 

W tój walce zasad sobór bazylejski poniósł ostatecznie klę- 
skę, osobliwie skutkiem przejścia cesarza Fryderyka Ul, na stronę 
Tzymskiegij papieża, z którym zawarł t. zw. konkordat wiedeński 
(1448), Także w Polsce, alejui za następcy Władysława, oświad- 
czono się w końcu za Mikołajem V. (1447), który po Eugeniuszu 
nastąpił. Jedyna w świecie katolickim akademia krakowska p^. 
zost^a do końca wierną Felixowi V., aż pokąd sobór się 
rozwiązał, a FeHx ze aw^j godności nie ustąpił. 

Jedućm z głównych zadaó soboru biizylejskiego, które t 
po konstancyjskim, było także doprowadzenie do skutku unii ko- 
ścioła wschodniego z zachodnim. Domagali się unii sami 
także Grecy, w nadziei, że otrzymają przeciw Turkom pomoc od 
zachiidu- W Polsce zaś nawet Świdrygiełlo zdawał się być unii 
przycliyluym. Zanim wszakże sobór bazylejski mógł się zająó tą 
sprawą, podjął ją papież Eugeniusz na kierowanym przez siebie 
soborze ferrarsko-florenekim i staraniom jego powiodło się sprowa- 
dzić Greków ua sobór. Jawili się tam mianowicie cesarz bizan- 
tyński Jan VTI., patryarcha carogrodzki Józef, sławny z nczoności 
metropolita nicejski Bessaryon i wielu innych dygnitarzy duclio- 
wnych i świeckich, ze strony Polski zaś kijowski metropolita Izy- 
doT. Po dłuższych rokowaniach podpisali oni we Florencyi akt 
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'Bchodniego z zacbodnim kuśoiolem, zatrzymująt^i wLisne ubrzci 

uznając jetiyną głową kościoła rzymskiogo p!<pUuia, 1439. 
'~~ W roku 1443. król Władysław, w uwieuczeaiu dzieła pcłjj 
nnnia, nadał kościułowi grecko-unickiemu w Polsce wszystkie 
rawa, jakie kościół rzymeki posiadał. 

Niemniej przeto unia Iłorencłca nie miała trwałości. W Gi 
^i ntr/.ymała się tylko przez kilkanaście lat, a upadła zupęhiii 
fO zdobyciu Konstantynopola przez Turków (1453). W Moskwił 
le przyjęto j^j weale, a przybyłego tamże meiropołitę Izydoi 
. książę Wasyl uwięzić kazał. Tylko w Polsce utrzymała aię 
lia z małymi wyjątkami przez cały wiek XV. Wprawdzie Izy] 
jr, umknąwszy z więzienia, powrócił potem do Rzymu, 
Itąd stale przebywał. Lecz następcy jego pozostali wiernymi mi^j 
1 w wieku XVI. i w Polsce, gdzie się także o nią mało tro- 
iczono, niemal zupełnie upadła. 

(§. 120.) Ez^dy w czasie nieobecności króla, acz- 

}lwiek silną dłonią prowad/.one, musiały mieii wszystkie oiedo- 

:i rządów tymczasowych. Najważniejsze sprawy odkładano do 

awrotu króla; nieustaauy odpływ rycerstwa do Węgier, ogołacał 

rąj ze sił zbrojnycli i dlatego aie 'odparto należycie napada 

a ta rów, którzy aż po Lwów się zapędzili (1443). Ze względu 
& finanse państwa wyprawa węgierska była wielce szkodliwą; 
Ibowiem potrzebne na nią aumy pożyczano od prywatnych i za- 
swniano je na dobrach królewskich. iOdtą,d głównie datuje się 
tzdarowywanie i nadmierne obciążanie dóbr królewskich, 
> ważne w przyszłości miało następstwa. 

Zdaje się, że powzięto wówczas zamiar odzysliania choć nie- 
iórycli odłamków szląskich i rozpoczifto walki z książętami 
śląskimi i z miastem Wrocławiem (1441 — 1444). AtoU 
'Iko drogą kupna odzysluiuo okrawek Szląska: biskup Uleśnicki 
iaaowicie kupił od tamtejszych książąt księstwo siewier- 
Jtie') dla swego biskupstwa, a tśm samom przywrócił je pań- 
U polskiemu, 1443. 
Na Litwie w czasie nieobecności króla odezwały się pono- 
rnJe separatystyczne dążenia. Za narzędzie ich służył sam l)rat 

ólcwski, Kazimierz, którego samowolnie wyniesiono na wiel- 
ie księatwo, a który przylgnął calom sercem do swój ściślejazćj 

izyzny. Ale też pud silną dłonią Jana Gasztolda, który był 

') iiitiwierz: uud PrzumsKi^ oimlaltko Olkusza. 
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rtefidwytn rrądcą, przywrócono Litwie świetne czasy Witolda, 
adawano Nowogrodowi poeadnikńw. a hordzie Tatarów perekop- 
ikich ') elana. Względem Polski zaś poczynana S(ibie tak bpidi 
letnie, ie rozpoczęto na własną rękę wojnę i lennymi jij m 
sowieckimi książętami o po-siadanie DroWczyna. Powszecl 
i domagano się powrotu krTila, gdy w Węgrzech nastąpiła nii 
^odziewana katastrofa. 

(g. 121.) Śmierć króla Władysława, 1«4. Król Włi 
Jystaw, przybywszy do Węgier ze świetnym' orszakiem, korono- 
rai się w węgierskim Biatogrodzie ; lecz mnsia] toczyć w o j n c 
wdową po Alhrechcie, Elżbietą, która, powiwszy tymczar 
Em syna, Władysława Pogrobowea, wystąpiła w obronie pra' 
ego. Usilnym staraniom kuryi, a mianowicie legata Eogeninsza lY. 
elawnego Juliana Cesariniego, powiodło się sprowadzić 
ffieszenie broni, aby wszystkie eify zwróeii* na Turków. Tego sa- 
aego pragnął młodociany król, pa-tający chęcią podwięfeqia się za 
więtą sprawę. Pierwsza wyprawa (1443), nwieiiczona szere- 
[iem zwycięskich potyczek, obudziła najlepsze nadzieje. Z calćj 
Bnropy nadchodziły życzenia i przyrzeczenia pomocy; a suli&o 
(u rad n. ofiarował pokój pod warunkami tak korzystnymi, że 
tawarto na lat 10 rozejm w Szegedjpie. 

Lecz rozeimu tego nie dotrzymano. Pojawienie się floty pa- 
lieskiśj przy wybrzeżach Azji, złudne zewsząd przyrzeczenia i za- 
hęty, żarliwońe §w. Jana Capistrana (założyciela Zakonn Obser- 
rantów czyli Bernardynów), gloseąeego wojnę krzyiową, zwolnic- 
ie aarefizijie od przysięgi zloftonój niewiernym pr^ez Cesariniego 
kłoniły króla, że, łubo z ciężkióm sercem, zgodził się na nową 
ryprawę. Z wojskiem, co najwięcej 20,000 liczącym, zamierzono 
Fjprawę na Gallipoli, (jy połączyć się z flotą, i dla obejścia Bał- 
anów mgzono wzdłuż Dunaju i Morza Czarnego. Lecz po' 
Famą Mnrad zastąpił iai drogę z 40,000 wojska. Tu ponień! 
traszną klyskę, wśród którćj zginą! Jiiłlan Cesarini, a dwudziesto- 
rtni, wielkich nadziei król, znikł bez ńiadu w najgęstszym tłumiki 
ralki, 1444. 

W Polsce nastało teraz blteko trzyletnie liezkrólew 
,444—1447. Długo nie chciano tn wierzyć w śmierć nwielbianego 
[VÓła i robiono za nim poszukiwania. Nareszcie, tak na mocy da- 
FniejBzego zobowiązania, [ak dla ntrzymania nnii z Lilwą, 
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iBo na trnn brata królewskiego, w. księcia Litwy, Kazimi 
sa. Atoli Litwini, od dlnżazego czasu przyzwyczajeni do eami 
itnegn pnutępowania, użyli 16\ sposobności, aby wbrew unii" hi 
>del8ki^j odzyRkań większą samoiRtnońć, i za^dnli znowu 
/■oJynia i Podola. Także Kazimierz, jai to że wierzył jeszt 
' powrót brata, jni to dla poparcia żądań litewskich, zwlel 
przyjniowaniein korony. Po bezowocnych zjazdach i gwaltownyt 
porach, dopiero g(1v Polacy na zjeździe w Piotrkowie wybi 
'arankowo innego króla w osobie Bolesława ks. mazow 
kiego, zjenhal Kazimierz na koronacyą. Zatwierdził atoli ^lk<^ 
titwinom ich przywileje i całoSi^ krajów , wobec Polakflw 
lyoh nie przyjął zobowiązań. 



Okres piąty, 1447 — ISOfi. 

KAZIMIERZ JAGIELLOŃCZYK, 1447 - 1492. 

(JS- 122.) Pod czterdziestopięcioletni^m panowaniem Kazimie-' 

, pierwszego z Jagiellonów obdarzonego samodzielnością cha- 

akteru i niezłomną wolą, Polaka rozszerzyła znacznie Bwoję po- 

cgę na zewnątrz i niegła zarazem ważnym przeobrażeniom we- 

prnctrznym. Przede wazystkićm zasłagnje w tym czasie na uwagę: 

Wzrost oświaty w kraju. Główną zasln^ęw t^j mie- 

położ;>'la akademia krakowska, którćj najświetniejszj. 

Dzkwit na ten czas przypada. Liczyła ona tysiące uczniów z roi 

laityeh stanów, nielylko z krajów polskich, ale i ościennyel 

swoimi koloniami (szkołami średnimil, zakładanymi po waJmii 

izych miastacli, szerzyła oświatę po całym kraju. Profesorowie ji 

lależeli do pierwszych znakomitości ówczesnych, jak ów P: 

Flodkowicz z Brudzewa, znany z konstancyjskiego soboru, 

i Elgot, Jakób z Paradyża, Wawrzyniec z Eacibo- 

'za, Benedykt Hesse, Tomasz S trze piński, św. Jan 

Santy i inni. Wszyscy wreszcie znamienitsi dostojnicy ówcześni 

iszćj lub dalszej z akademią zostawali styczności. Uprawiano 
lajwięcśj filozofią inanki matematyczno-przyrodnicze. 
Mj zaś we Włoszech zakwitły nauki klasyczne i powstała szkolą 
. zw. humanistów, która się stąd rozeszła po Europie: wtedy 
[lojawili się humaniści także w Polsce, a na uniwersytecie za- 
irrzała walka między dawnym czyli scholastycznjm, a biimanisty'^ 
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cznym kieninkicm. Król stawał po stronie hnmanistiiw, a dla zre- 
foiinowania uniwersytetu w nowym duchu sprowadził do Krakowa 
słynnego Konrada Celtesa (1487), który wszakże, niodoko- 
nawBzy dzieła, w tym samym cela do Wiednia się udał. 

Jednym z pierwszych i n^glośniejszych humanistów w Pol- 
sce był Filip Bnonacorsi, zwany zwykle Kallimachem (t 1496), 
znany jako zwolennik rządów absolutnych, nauczyciel sjtiów króla 
Kazimierza. Znakomitym humanistą i filozofem by! Grzegorz 
z Sanoka, arcybiskup lwowski (f 1477), którego zapatrywania 
filozoficzne zachowały się w jego „Żywocie", skreślonym przez 
Kallimacba, Jako matematyk i astronom słynął najbardziój Woj- 
ciech Blar Brudzewaki (f 1497), słynniejszy jeszcze z tego, 
że byl nauczycielem Mikołaja Kopernika. Najznakomitszym pisa- 
rzem polskim ówczesnym był pierwszy swego wieku dziejopisarz, 
Jan Długosz, f 1480, sekretarz i wielbiciel Zbigniewa Oleśni- 
ckiego, w końcu oominat arcybiskup lwowski, nauczyciel sjnów 
królewskich, autor pierwszorzędnych dzieł historycznych, miano- 
wicie Historyi polskiój (Anuałes sen cronicae inclytj regni Polo- 
niae), która tak ze względu na zużytkowanie źródeł, jak ze względu 
na formę przedstawienia, ai, do czasów Naruszewicza (w Xyill. w.) 
TÓwnój sobie nie miała. 

ykiem tych pisarzy, jak wszystkich niemal w średnich 
wiekach, byl język łaciński. Próbowano się wszakże już i w pol- 
azczyżnie. Zabytki tych prób są: „Psałterz Małgorzaty", 
„Biblia królowej Zofii", przekład statutu wiślickiego Świę- 
toslawa z Wojcieszyna (ok. 1449), poemat o Wildefie gło- 
śnego Huayty i profesora akademii, Andrzeja Gałki z Dob- 
czyna i t. d. Jakób Paikosz z Żurawicy (-]• 1455) napisał 
już nawet traktat o ortografii polskiój. Za Kazimierza Jagielloń- 
czyka pojawiły się pierwsze drukarnie w Polsce (od r. 1474). 
Za niego żył także twórca wielkiego ołtarza w kościele N. P. Ma- 
ryi, Wit Stwosz (ok. 1477). 

Nietylko duchowni, jak zwykle w wiekach średnich, ale już 
Świeccy pocaęli uprawiać naukę. Sam król byl wysoko wykształ- 
cony, słynęło z wykształcenia wiele rodzin magnackich. Jan 
Ostroróg') (t 1501), w końcu wojewoda poznański, napisał 

') M. Bobrzy ński, JsD OslrorilgrfwStBrod. Prawa pol. pomnikach, 

T.V. i w Przewodniku- nank. i lii., 1877).— J.Caro, o Janie Os- 
trprofu (w PBmiętnik!) Wydz.hist-filnz. T. ]V.), 1883.— A. Pa- J 
W i jmtl^Jia O^wlg (y Bibl. Urn. Prawnych Rok X. ger.IIŁ),: 
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i gejraowi przedłoży) nader cenny „Pamiętnik dla yiapri 
RzeczypoBpolitśj", którego glównćm dąteniem było nzmooi 
władzy rządowej , a ukrócenie samowoli motnowladców. 

Czasy Kazimierza Jagiellończyka są takie okresem nąj 
nieJBzego rozkwita ekonomicznego w polakiem państv 
Kolonizacya, nieoBtannie po-stępnjąca, ot)ejmowała w tym | 
Bie gl6wnie Rui Czerwoną, zaludniając ją Trsiami na prawie i 
ikićm i niemieckiśm, tndziei OHadzanymi i Siedmiogrodu i ^ 
gier wsiami wołoskimi, które to kolonie po częńci się z obm 
^ruszczyły. Największe fortuny, osobliwie na Ruai, ^romadl 
w swych rękach magnaci. Mieszczaństwo handlem i przemy atein 
osiągnęło w tych czasach najwyższy stopień rozkwitu. Takie kmie- 
cie, siedząc na niepodzielnej roli, dochodzili do stosunkowo do- 
brego bytu lub przenosili się na kolonie ruskie, organizując się 
tutaj w obronie dobytku w zbrojne drużyny t. zw. Kozaków, 

Jak w calńj Europie tak i w Pulsce, w nauce i w państwie, 
była w tym czasie chwila przełomu, w którój nowe żywioły wy- 
stępowały do walki ze starymi instytucyami. Król Kazimierz sta- 
wa! po stronie nowego obozu, sprzyjał miastom i drobnAj szla- 
chcie, otaczał się ludźmi postępowych dążności i za pomocą takich 
żywiołów dążył do złamania pannjąećj dotąd oligarchii. Dążenie 
to króla objawiło się zaraz z początku, przy załatwieniu sprawy 
przywilejów polskich, tudzież spom Polaków z Litwinami o Wo- 
łyń i Podole. 

(§. 123.) Sprawa przywilejów polskich, tndziel 
spór o Wołyń i Podole. Król Kazimierz, sprzyjający Litwinom 
i Rusinom, zaprzysiągszy Litwie całość jój krajów, odciągał się 
z zatwierdzeniem przywilejów i praw Korony pclskićj, a to tóm 
bardziej, że zatwierdzenie to rozstrzygałoby zurazem sporną sprawę 
Wołynia i Podola na korzyść Polaków, Sprawę tę zamyślał on od^ 
roozyó i dlatego niemianowal osobnego wielkiego księcia dla Litwy, 
lecz zatrzymując sam tę godność, obojiólne pretensye w swoj^ 
osobie połączy!. Ale też tćm samćm unia horodelska w istocie 
rzeczy zawieszona została. Z tych powodów toczyła się przez Bzeńi 
lat walka między panującymi w Polsce magnatami, a królem i Li- 
twą. Na czele opozyeyi stal Zbigniew Oleśnicki, któremu 
dlatego król w uzyskaniu kapelusza kardynalskiego stawiał tm- 
dnośct, a mianowanemu kardynałem nie przyznał przed arcybi- 
skupem gnieźnieńskim pierwszeństwa. Sprawa zaostrzyła się oso- 
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buWie od czasu, gdy król po śmierel Świdrygielly (1452) Łuek 
Litwinami obaadzil, tak, ie omafo znowu do orężnego starcia mię- 
dzy Litwą a Polską nie pr»yszlo. . Gdy w końcu na zjeździe 
w Piotrkowie dla wywarcia silniejszego na króla nacieku zgro- 
madzeni podzielili się na dwa kola, magnackie czyli senatorBkie 
i rycerskie, któro jednomyślne powdęly uchwały; gdy przygoto- 
wywano już konfederacyą, aby króla detronizować : król nareszcie 
zaprzysiągł przywileje, lecz i wtedy tylko z nic nicznaczącóm 
zapewnieniem, że żadnego z krajów z Polską złączonych od nićj 
nie oderwie {1453J. 

" Była to pierwsza porażka panującego w Polsce stronnictwa. 
Królowi powiodło się także złamanie niezawisłości hier- 
archii kościelnej. Zaraz z początku panowania oświadczył się 
z obedyeiicyą dla papieża Mikołaja V., czemu tylko akademia kra- 
kowska zasadniczy opór slawiala (por. §. 119). Przez to położył 
on koniec neutralności, a tńm samom niezawisłości, w jakićj się 
kościół polski w tym czasie znajdował (1447). Krom tego począł 
on zaraz sam na opróżnione posady przeznaczać biskupów, których 
od SiU. w. wybierały kapituły i^por. §. 59) ; a chociaż mn z tego 
powodu przyszło stoczyć ciężką walkę, osadzał przemocą swoich 
kandydatów ua biskupich stolicach. Odtąd lod 14b0) sami kró^jt 
wie piilscy mianowali swoich biBkap.ów. 

Do tego samego celu, złamania przewagi możnowładztwa, przy- 
szedł królowi w (lomoc ogół szlachty: pierwszym objawem tego 
były zajścia, które spowodowały t. łw. statuta nieszawskic, 

(§. 124.) Statuta nieszawskie, 1454'). Dotychczasowe 
przywileje, chociaż dla ogółu szlachty nadawane, wychodziły 
wszakże przeważnie na korzyść magnatów. Drobna szlachta, której 
na krocie lJcvono, gnieciona owszem sądownictwem magnatów, 
a skutkiem atużby wojennśj i częstych nadzwyczajnych podatków 
zubożała, znajdowała się w niekorzjstnóm wobec innych stanów 
położeniu. Niezadowolenie jej wybuchło z oka'zyi rozpoczętój 
w r^j4Fi4, wiijny' pruskićj (ob. §. VJ6). Kiedy bowiem król po- 
wołał na tę wojnę pospolite mszenie szlachty, najpierw z Wielko- 
j^olski, a później z całego kraju: szlachta wielkopolska zgroma^ 
rekwicy, a za jćj przewodem małopolska w Opo- 




, Bobrzyńiiki, O astawodairstwie niessawski^m , l&Td. - 
R. Hubę, Statuta uieazawakie, 1375. 
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kacb *), wystąpiły hałaśliwie z żiidaniami zmiany tiiekorzyst 
dla nićj stoannków. Król, widitac w tym luclm szlacheckim 
ciwwagę wobec możri(Wla3/twa, rad przycliylil się dó ; 
szluchty "t w 'tTieszawTe "i nadal dla Wielkopolski, Małopolf 
i ziemi sieradzkiej, a prawdopcidobnie i dla innych ziem, osobne 
ustawy, uwzględniające drobnćj szlachty potrzeby. 

Ustawy nieszawskie porządkowały przedewszyetkióm Bądo- 
wnietwo, zobowiązując do sądzenia nie wedle zwyczaju, ale wedld 
statutów wiślickiego i wartskieg-o, uchylając zupełnie sądownictwo 
łłasztelanów i zajiewniając szlachcie udział w wyborze goduo^ei 
sądowych. Zapewniały one zarazem sKlachcie przewagę wobec ait- 
Bzych warstw ludności przez ograniczenie na jśj korzyść kmieci, 
tudzież swobód miejskich i żydowskich. Najwainiejsze postano- 
wienie_ zawierał statut wielkopolski, niebaweiiTl na lunę ziemie 
rozszerzone, mocą którego król zobowiązał się nie wydawąć_ no- 
wych koGStytueyj ani zwoływać pospolitego mszenia, bez powsze- 
chnych ziemskich zjazSów czyli sejmików, 

Ustawodawstwo niMzawskiei wktórSm ogól splacbecki po 
raz pierwszy politycznie wystąpił, było podstawą późniejszego 
ustawodawstwa szlacheckiego. SejmiU ziemskie, w kt^irych udział 
brała cala szlachta dotyczącej ziemi, były wprawdzie już dawniśj 
w zwyczaju {§§. 102, 110); teraz wszakże stały się one częścią 
składową konslytucyi polskiój i jako takie podkopały znaczenie 
dawnej, zlożonńj z dostojników, Rady koronni^j. Mimo to król 
rządził i teraz samowładnie, poelugując się na przemian to szlachtą 
to możnowładztwem. Prócz sejmików ziem poszczególnych, zwo- 
ływał on także według swojego uznania zjazdy kilku ziem ezyU 
t. zw. sejmiki generalne, lub tfi cibywał sejmy walne, zwykle 
w Piotrkowie, na które wszystkie sejmiki swoich posłów wysyl^ 
(pierwszy 1468). 

(§. 125.) W stosunkach zewnętrznych Kazimierz 
w pierwszych łatach swego panowania ograniczał się do zabezpie- 
czenia granic państwa. Zawarto więc traktat graniczny z w. księ- 
ciem moskiewskim (1449); przywrócono trzykrotną wyprawą 
wojenną (1447 — 1453) polskie zwierzchnictwo nad Molda- 
wą; nbezpieczono się także przed napadami Tatarów, siedm 
razy w tym czasie ponawianymi (1448 — 1457), osadzając w Krymie, 

' ) Cerekwita, Opoki i w Kujawacli, ua granicy praskiej, 
'l Sieszawa: w Kidawach, na lewym brzegu Wisły. 
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t>rzjjazuego chana (Aozy Gireja, por. §, 128.); zakońc/ono wreszcie 
ponawiające eię apoiy i walki gra^niczncszl^ąskic, [irajf czem 
powiodło się z nowa czę^ć Szląska, miauowicie księstwo oświi 
cimakie, przez kupno odłamać i dla Poleki odzyskać, 1457. 

Za Kazimierza pritylączone także zostały do Korony, przez! 
wymarcie paunjącyeh liuij Piastdw, niektóre dzielnice mazowieckie, f 
mianowicie: w r, 1462. ziemia rawska') i gostyńska*)! 
wraz z odstąpioną niegdyś przez Jagpellę mazowieckiemu b 
ziemią bełską (ob, §. 106); w r. 1475. zań ziemia socba-l 
czewska*^, tak, ź:e teraz jeszcze tytko wschodnia fzgść Mazowaz^^ 
miała swoich osobnych lennych książąt z domil Fiatftów. 

Lecz drobne te nabytki nikną wobec odzyskania Prus i Po- 1 
morza, tudzież nabycia dla rodziny Jagieł tońskiśj Czech i Węgier, j 
które przedewsEystkićm zapobiegliwości i energii Kazimierza za-J 

P^irdzięczaó należało. 
I (§■ 126.) OdzyskanU Frus i Fomorza. 
P Od czasu linii ruskolitewskiej obudziły się żywe eympatye^ 
polskie w Pruaiech i na Pomorza. Przyczyny tego szukać należy 
w terażuiejszym wzroście potęgi państwa polskiego; w kojzyśoiach 
handlowych; jakich si^^|^Bumnia z bogatćm państwem o tym 
santym rzecznym systemiesmgzjHKpodziewauo; w wolnych instf- i 
tupyacb, samorządzie ziem i miaatw Polsce, a ucisku, rozstrojał 
i demoralizacyi terażuiejszćj Zaknnu; nareszcie we wspóbościl 
narodowej z Polską znacznej części ludnoścf krajów zakonnych *' 
Już w r. 1397. szlachta chełmińska, która była polską, utworzyła 1 
z wiązek j aszczurczj_m zjvany, utrzymujący, jak się zdaje,J 
Bfosunki z Polską, W wojnach Jagiełły z Zakonem szlachta cbel-I 
\ miueka stawała po strome polskićj i szerzyła w tym duchu agi-a 
^acyą po b^^. Podczas^ójny ze-.Świdrygiellą ataoy pruskie zal 
mrawą Chełminian 3Bn^% Zakonowi służby na wojnę z Pol-T 
! (1432, 1435). W r. 1440.^|^acbta' z różnych ziew pruskich! 
fotf^czyla się z miastami w Kmdzyniu, gdzie łzawarto 
iwiązek pruski. Rzfcz doszła do ostateczności, gdy skargi n 
lakon do papieża i cesarza zaniesitufe, na korisyśO Zakonu rozJ 

') Rawa: w zachód. poInJ. stronia Mazowsza. 
*j Gostynin: w z«ch. pilln. stronie Mazowsza. 
*) Sochaczew: na zachodzie od Warszawy. 

') W. Kętrzyński, O narodowości polskiśj w Prusiech zachg-^ 
dnich na czasów krzyżackirh (w Paraiętnikn Akad. Dra. 1 



164 



Btrzygnicte zostały. W r. 1454. stany pruskie wypowiedziały 
ałuezeńatwo Zakonowi, pozajmowaty zamki obronne i wysli 
poselstwo, z JU^ĄHi voln Baisen (BaAyńskim) na czele, do 
polskiego, aby te kraje, niegdyś Polsce zabrane, na powrót di 
przyłączył. Stało się to uroczystym aktem wcielenia, klórym 
potwierdził przywileje poddajacyob się krajów, zapewnił im 
legły samorząd i ważne zwolnienia liandlowe. Sam tylko Zbigc 
Oleśnicki sprzeciwia! się temu aktowi, ale też tóm do reszty podki 
Upadające od klęski warneiiski^j stanowisko swoje i swego gtri 
nictwa. Wkrótce potśm, ]455, umarł Zbigniew, równie znakomij 
jako książę kościoła i jako długoletni rzeczj-wisly naczelnik n 
dów w kraju. 

Trzynastoletnia wojna 2 Krzyżakami, 1454 — 1466, którą z 
(Fodu przyłączenia I'ru8 i Pumorza sloezyć przyszło, tćm się 
macza, że, jak wiele innycłi wojen ówczesnych, prowadzona b; 
[łownie i rozstrzygnięta wojskami zaciężnymi. Stąd 
zdołi^ przez lat 13 wojnę przeciągnąć. 

Z głównych miejsc obronnycb posiadali Krzyżacy z początku 
ffojny tylko Malborg i Cljojnice '). Gdy król z wielkopolskimi 
uazeniem wyszedł na zdobycie ostatniego miasta, szlachta wBzez^ 
oznich w Cerekwicy (ob. §. 124), a w trzy dni potćm poniósł 
Jęskę pod Chojn_iean)_i (1454). Nielepi^j powiodło się « pospi 
itćm ruszeniem całego kraju, naty-cliniiaBt zwolanćm. W Opokactf 
lowtórzyły eię zajścia eerekwickie, które król ufimierzył utatulami 
aeszawskimi. Lecz dobywanie nialćj twierdzy Łaszyna'), tak 
V tym jak i w następnym roku, głównie z winy uiagijatów, 
ostało bez skutku. Pod groźnym naciskiem szlachty uchwałom 
lastępnie wielką sumę na dalszą wojnę. Za pieiuądze te 
kano część niepłatnych nacięinych krzyżackich, którzy wydi 
lalborg i z wodzem swoim UIrykiem Czerwonką przeszli 
tronę polską (1457;. Gdy wszakie wnet pot6m miasto Matborj 
wyjątkiem zamku, znowu utracone zostało, przyszło za pośre- 
Inictwem cesarza Fryderyka 111. do rozcjmu (1458). 

W roku następnym ponowiono wojnę. Jan Kościeleclti zdo- 
ył miasto Malborg i odzyskano Warmią. Aby zdobyć także 
Siojuice, ki'ól ponoluł jeszcze raz pospolite ninzenie, lecz i tą 
j bez powodzenia. Odtąd zdano się wyłącznie na zaciężnych 
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') Chojnice : na Pomorzu, 
"j Łaszyn : w Prusieeli, uii 



K cilronie zacliotluiój. 
WKcliodicie od Grudeiądzit. 
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E wojna przechyliła się stanowczo oa konyhi Polski. Wódz za- 
aicinych polskich Piotr Dnnio odniósł świetne zwycięstwo pod 
•nckiem") (1462J, UIryk Czerwonka pod Skąpeni'J fUeS). 
Oblężei_ie i kapitnlaeya Chojnic (1466) zakończyła tę nie- 
zmiernie pustoszącą wojnę, poezśm /.n pośrednictwem legata pa- 
pieskiego zawarto pokój w Tornuiu, 146G: Zakon wróeif Polsce J 
Pomorze, ziemię chełmińską i michałowską, zachodnią częfió.1 
Prns z Malborgiem i Warmią; resztę Prus ze stolicą Eróleweeml 
zatrzyma!, lecz tylko jako Icono Polski. Zakon zobowiązał sici 
nie uznawać żadnego innego nad sobą zwierzchnika, prócz pa-fl 
pieża i króla polskiego; bez zezwolenia króla nie zawierać przy-1 

Pierzy ani wojny prowadzić; w. mistrz otrzymał natomiast ho-j 
nowe miejsce w polskiśj Kadzie koronnćj czyli Senacie. 
Odzyskane ziemie podzielono na trzy województwa i bisku-I 
pie księstwo Warmią; lecz zarazem zostawiono tymże bardzo! 
rozległy samorząd. Zebrane więc zostały w ten sposób owoobI 
bitwy grunwałdzkiśj ; odzyskane ujścia rzek polskicli i litewskich.! 
Ku tym ujściom zwróci! eię f«raz główny kierunek handln, osobli-ł 
wie zbożem i drzewem, spławianymi z całego dorzecza Wisły kul 

^^Gdańskowi, przynosząc bogactwa tak ziemiom lądowym, jak bar-J 

^Uzi^j jeszcze nowonabytym miastoni nadmorskim. 

H (§. 127.) Usadowienie się Jagiellonów w Czeehaeh|.| 

™l471 i w Węgrzech, 1490. Po bezpotomnój śmierci Władysława, 
Pogrobowca, króla Czech i Węgier (1457), Kazimierz Jagiel-J 
lończyk, jako mąż jego siostry Elżbiety, wystąpił z dziedzicznymi! 
prawami do tych koron dla najstarszego Bjua, z niój zrodzonego, f 
Władysława. Atoli Węgrzy wybrali królem Macieja Korwi 
Hnnyadego, Czesi ntrakwistę, Jerzego Podiebrada, 03y I 
naatępiiie papież Pius II. zniósł praskrelcoiiipalfrar^ (1461), a jego I 
następca Paweł II. nsiłował wzniecić wojnę przeciw hu8ycie,T 
Jerzemu, obie strony, dla pozyskania króla polskiego, ofiarowały! 
następstwo w Czechach temnż synowi jego, Władysławowi. Kazi- 
mierz wobec tych zabiegów trzymał się polityki swego ojca wzglę- 
dem Czech: nie odrzucając korony czeekićj, usiłował ułatwić zgodę 
między kuryą a Podiebradem. Wtedy papież pozyskał do wojny 
z królem czeskim węgierskiego króla Macieja. Gdy tenże, za- 
jąwszy Morawę, tamże przez związek katolicki królem czeskim 

>') Puek: nad pucką zatoką, w północnozach. stronie od GdaAaka. ' 
[*) Skąpe: w ziemi dobrzyńskiej, na północy od Dobrzynia. 
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został obwołany: Jerzy Podiebrad spowodował elekcyą królewlt 
Władysława (1470), ktAry też i po śmierci tegoż więkizoćó pi 
riw Maciejowi pozyskał, 1471. 

W wybiicłilńj stąd wojnie między Maciejem a T 
dysławem (1471—1478), Kazimierz, wspólnie z cesarzem 
derykiem TU., wapieral Władysława. Usiłował on nawet rć 
eześnie posiąW Węgry dla swojego drugiego syna, Kaziraie 
Świętego, którego wybuchły tamże spisek na tron powt 
Zamiar ten nie powiódł się; królewicz bowiem nie znalazł w 
grzech obiecanego popareia i, oblężony w Nitrze, zaledwie 
Polski ujś(i zdołał (1471), Maciej natomiast wzniecał rozmi 
w Prusiech, gdzie Zakon znowu głowę podnosił; wysyłał takie 
wojska za Karpaty, które spaliły Jasło, Duklę i Pilzno (1474), 
Niepowiodla się nareszcie, z winy nieporadnego dowódcy, 
Bytwiańakiego, walna wyprawa pod Wrocław podjęta. S 
fkiem tego Kazimierz zawarł z Maciejem rozejm (1477): 
dyslaw zaś, wbrew woli ojca, zgodził się na stały pokój, któi 
Maciejowi Morawy, Szląska i Ltiżyc w dożywocie ustąpił, sam 
wszakże przy posiadaniu Czech się utrzymał, 1478. Tóm samftm 
ostała bez formalnego pokoju wojna polskowęgiersks 

Gdy król Maciej we dwanaście Jat póżnićj w zdoby^m 
cesarzu Wiedniu nmarl, niezostawiając prawnych potomków; 
zimierz wystąpił znowu z prawami dziedzicznymi swoich syni 
a to, gdy l^azimierz Swię^ już przedtem był umarł (1483), 
Tzecz trzeciego syna, Jana Olbrachta, Węgrzy wszakże obrali sl 
Bzego Eazimierzowtea, króla czeskiego, Władysława, który też 
fcrótkiój rozprawie wojennej z bratem pod Koszycami, przy koi 
węgierskiój pozostał, 1490. Tak więc, chociaż nie zupełnie we( 
planów Kazimierza, zawsze jednak jego głównie staraniem, rodi 
Jagiellońska do państwa litewekoruskopolekiego przyłączyła jeflzi 
korony czeską i węgierską. 

ł^ecz kiedy na zachodzie Polska tak głęboko posunęła 8W4 
potęgę w środek Europy, na wschodzie rosły jśj tj-mczasem z 
ioych stron co raz większe niebezpieczeństwa. 

(§, 128.) Stoeanki wsohodnie, 

W r. 1453. Turcy opanowali nareszcie stolicę ceearsl 
bizantyńskiego, Konstantynopol, dokonali niebawem podboju m( 
Egejskiego i rozpoczęli podbijanie północnych brzegów morza Czj 
oego. Po kilkakrotnych najazdach na hołdowniczą Polsce Moldai 
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zdobyli mianowirie na nińj dwie nader wa4ne twierdze nadmorskie, 
strzegące ojść Dnnajn i Dniestru, Kilią i Blafogrńd czyli 
Akerman, 1484. Przez to samo Polska została odcięta od bez- 
pośredniej lączDośoi z mor/.em Cnarnśm, 

Także między Tatarami Złotej Hurdy zaszły ważne od- j 
miany. CzęSĆ ieh bowiem założyła w tym czasie osobną Hordę 
■w Krymie,' od twierdzy Perekopu także perekopską zwaną, 
pod dynast)'Ji Girejów, Lubo z początku chanowie perekopscy 
utrzymywali przyjazne stosunki z Litwą i Polską, to jednak, odkąd 
Mendli Girej ') objął rządy w Krymie (1469) i sprzymierzył 
się z w. księciem moskiewskim, stała się ta Horda nieustannie 
ponawianymi napadami niewypowiedzianą pla^ą osobliwie ziem 
ruakieb. Były trzy szlaki, którjmi ci Tataray zwyczajnie przepra- 
wiali aię w głąb Polski : nkraińskowołyński czyli czarny, podolski 
czyli kiiczmai!iski i wołoski. Wszystkie oue łączyły się na Rusi J 
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Kazimierz, zajęty na zacliodzie, na stosnnki tutejsze baczniej- 1 
BZ^j nie zwracał uwagi. Wspierał on wprawdzie w walce z Porta I 
dzielnego wojewodę moldawsidego, Stefana, atoli otwartej wojny j 
z Turcyą unikał i nieda) się skłonić do krucyaty, kilkakrotnie j 
przez papieży gloszonój. 

Bardziej jeszcze zagrażało Polsce, a raczej Litwie, wzra- , 
stające także w lym e/asie w. księstwo moskii-wskic, 

Wzrost państwa moskiewskiega '). Podczas kiedy zacbudnia I 
Rnś, połączona z Litwą i Polską, tćm samt^m uwolniła się od I 
^Mnnowania tatarskiego, wschodnie kraje Kurykowiczów pozostały 
^ffcdal pod jarzmem Złotej Hordy. Chanowie kipczaccy z Seraju 
^Bbdawali tam dowołnie godności książęce ; także wielkie księstwo 
^przypadało z ifb woli jnż to książętom Włodzimierza nad Klazmą, 
jni książętom Twera, już też Moskwy. Odr. 13:^8. wszakże, w któ- 
rym książę moskiewski Iwan I. Kaleta (1328— 1340) od chana 
Usbeka godność wielkiego księcia uzyskał, książęta moskiewscy 
umieli się uległością dla chanów stale przy najwyższej godności 
utrzymać i utworzyć w swem palistewku zawiązek przyszłego 
wielkiego państwa moskiewskiego. Pod protekcyą chanów ki- 
pozackicb zdołali oni utrzymać w posłuszeństwie książąt okolicznych I 
1 pokonać spółzawodniozącyrh z nimi książąt Suzdalu i Tweru. 

'} K. Puławski, Mendli Girej (w Przew. nauk. i lit.), Ifi79. 
Strajki u. Herman, Gescbichle Russlanda. 
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Atoli jnż czwarty następca Iwana, DymitrW. Dońskoj fiaSB— 
1389), odwatył się na walkę z aamąże Hordą i pokonał obana 
Mamaja nad Donem (13W). Śmiałość tę przyplaeil on wjirawdrie 
okropnym zniszczeniem stolicy i cięikira haraczem; nicnnii^i przeto 
ntrzyraal się przy panowaniu i dążności swoje następeom przekazał. 

Najwięeśj powodzenia w tym kierankn miał trzeci po niiD 
w, ksiąię, Iwan HI. (I.) Wasylewicz, Srogim zwany (1462 — 
1505), Rozszerzywszy władztwo swoje na wszystkie strony, sprzy- 
mierzył się on z perekopskim ch,anem Mendli Girejem przeciw 
Polsce i przeciw Złotśj Hordzie. Clian kipczacki Aclimet został za 
iełi sprawą zamordowany, Złota Horda zniesiona, a państwo mo- 
skiewskie uwolniło się tym Hposohem od jarzma Tatarów, 1480. 

Atoli Iwan dokonał nic tylko oswobodzenia państwa swego, 
wskazał on temn^ takie kienmek działania na przyszłość. Bez- 
względnością i okrucieństwami sknpił on w rękacli swoicli władzę 
niczćm nieograniczoną. Pojął w małżeństwo synowicę ostatniego 
z cesarzy bizantyńskich Konstantyna IX., Zoiią (1472) i bndnjąc 
na tŚm malżeiatwie roszczenia do tronn bizantyńskiego, przyjął 
za swój tegoż cesarstwa herb, dwugłowego orła (1475). Po oswo- 
bodzeniu Hię od Tatarów zwrócił się głównie przeciwko Litwie. 

Względem Litwy w. ksiątęta moskiewscy zachowywali za 
Olgierda i Witolda stosunek uległój przyjaźni. Ody się wszakże 
poczuli na sitach, poczęli, tytułem dawniejszój wspólności dziejów, 
nazwy i wiary, występować z roszczeniami do kr.njów litewsko- 
ruskich. Iwan IH., przybrawszy tjin! cara, rozpoczął pierwszy 
świadome w tym kierunku działanie i zmusił najpierw w pewnej zawi- 
słości od Litwy zostające republiki, Psków (1464) i Nowogród 
Wielki (1471), do iilegloSei. Nowogrodzianie podnieśli wpraw3zie 
powstanie, pod przewództwem wdowy po ich posadniku, Marfy 
Borecki ój i udali się o ponnoe do króla polskiego. Lecz ten 
zbyt małych tylko dostarczył posiłków; skutkiem tego powstanie 
zostało athimione i ustawa republikańska Nowogrodu na zawsze 
zniesiona, 1478. By wyplenić ducha republikańskiego w Ntfwai^ 
grodzie, kazał Iwan wielu najbogatszych kupców stracić lub uwięzili, 
przeszło 8000 wywiózł w głąb swego kraju, a na ich miejscoŁ 
osiedli! uiewobiików. Od tego czasu kwitnąca ta niegdyś rzecz- 
pospolita, licząca w mieście około 400,0(X) mieszkańców, a pano- 
waniem sięgająca aż po Ob w Syberyi, zeszła do rzędu niezna- 
cznych miasteczek. 



^■fa^J 
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że Kazimierz temu nie przeszkodził, należy mu w kaidym 
razie za błąd policzj^ć; albowiem z upadkiem Nowogrodu upadła 
też najwalniejbza zapora w postępach Moskwy ku Litwie. Iwaa 
z mezaLhviiatią wytrwalońciii postępował dalćj w tym samym Itie- 
runku, lączyl się ze wszystkimi nieprzyjaciółmi Polaki i Litwy, 
a nawet nichrzeniami swymi do tego doprowadził, że wielu książąt 
litewskoiTiakicb jemu się poildalo, 

Tak więe mimo świetnych wreszcie rządów i potężueg^o po- 
sunięcia się ku zactiodowi, zostawia) Kazimierz swoim następcom 
nowe, trudne zadania na zewnątrz do załatwienia: obronę wscho- 
duicb granic przeciw Turcyi, Tatarom i Moskwie. Ale i w wewDętrz-- 
nych stoauukach państwa czekały jvgo następców ważne zadania. 
Przedewszystkiśm związek z Litwą, po Taktycznym zawieszeniu 
uuii hor()del8kićj, niemial teraz pruwnćj podstawy. Krom tego dzieło 
reformy poliiycznej przez Kazimierza dopiero rozpoczęte zostało: 
podkopał on przewagę możnowładztwa, a podniósł żywioł szla- 
checki, lecz rządził przy tern samowolnie i nowćj formy rządu nie 
zbudował. 

Kazimierz Jagiellończyk umarł w Grodnie, 1492, zostawiając 
pięciu synów: Władysława, króla L-zeskiego i węgierskiego, Jana 
Olbrachla, Alexandra, Zygmunta i Fryderyka, biskupa krakowskiego 
a niebawem prymasa. Litwiui wynieśli teraz na w, księstwo samo- 
woluie Alexandra, zrywając przez to w istocie rzeczy unią z Pol- 
ską. W Polsce zaś zjazd elekcyjny, głównie za poparciem Fryde- 
ryka Jagiellończyka, wyniósł na tron Jana Olbraclita, y 

JAN I. OLBRACHT '), 1492 — 1501. ' ' 

(g. 1:^9,) Uczeń i przyjaciel Kallimaeha, przejęty byl Olbracht 
tegoż zasadami absolutystycznymi. Osławione były swego czasu 
w Polsce t. zw. „Kady KalHinachowe", którymi się miał w rzą- 
dach powodować, które wszakże są późniejszym, być moie, że na 
pewnej tradycyi osnutym wymysłem. Za j«go rządów nabyło znowK 
przez kupno jeden odłam t^zlą^ka, mianowicie księstwo Zator- 
skie, 1494; z Mazowsza zań, przez ńmieró księcia Janusza wró- 
ciło do Korony księstwo płockie, 1495. 

Olbracht dążył z taką samą, jak ojcJec, stanowczością do zla- 
uiania możnowładztwa, a przechylał «ię ku szlachcie. W tym cela 

'; K. Czerny. Pa,nuwaiiit! Ullii-auhtaiAlBkaaiidra, 1872.— Z.Ku 
^'^?^^_kj9Ma Albert, K, ,y» pk^i, 1,&7.Ł 
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sawarl zaraz z początku panowania z bratem Władysławem tri 
WKgigtlem pomagauia sobie przeciw Dieposlus^nym puddanym (1 
Tę ceclif; noszą także DStawy za nie&o wydaoe, z ktńryeh nąji 
źniejgze sąt 

Statuta piotrkowskie z r. US6 '). Były one w 
cznśj częk-i tylko wzuowieniem i uogólnieniem statutów nieas 
ekich, tak, że zamiast kilku różniących się po części Btatnt6w 
po&KCzególnych ziem, wydane zostały teraz statuta powszechne. \ 
rządkowano w nich sądo w n ictwo,^ nwoj nJono szlachtę od ce! i int, 
opłat skarbowych ^ograniczono prawo włościan przenoszenia 
Z miejsca ha liIJejsce,3nadaao szlachcie prawo zastopowania 
w ^^idzie, które lo prawo,"fóz8zęrzone późniejszymi konstytucyu^*. 
(z 1520,T530i 1573; ob. §g. 142, 143f3ioddato włościan pod są- 
downictwo dziedziców. Znałazło w statutach piotrkowskich miejsce 
także główne wielkopolskiego statutu iiieszawskiego postanowienie, 
tycaące się sejmików ziemskich, które w ten sposób utrzymały 
prawną sankcyą dla wszystkich ziem koronnych. 

Sztzególniój ważne wszakże aa ustawy piotrkowskie z tego 
wzglądu, że zawiorają postanowienia, które sprowadziły upo- 
śledzenie i upadek miast w Polsce. Miasta polskie, przewatnie 
zamieszkałe przez ludność niemiecką, zadawałuiając się swoiau 
{jrzywiłejami i samorządem, obojętne były dla spraw ^v8póInĄi 
ojczyzny i mając handel wyłącznie w swoich rękach, wyzyskiwały 
resztę narodu , a co więcćj , chociaż posiadały dobra ziemakie, 
usuwały się od służby wojennśj, na tych dobrach ciąftącćj. Z tych 
powodów szlachta, skoro siłę swoje poczuła, już w statutach nie- 
szangkich wystąpiła przeciw miastom, na zjeździe piotrkowskim 
zaś, w wyłączności właściwćj każdemu odrębnemu stanowi, prze- 
prowadziła postanowienia: l)|warnjące dla szlachty, z wyklucze- 
niem „plehejów", prawie wyłączny przystęp do dostojeństw ko- 
ścieldych; 2j ^zabraniające mieszczanom nabywania dóbr ziemskiofa, 
„ponieważ ci na wyprawach wojennych i w szyku bojowym niti 
zajmują miejsca w szeregach rycerstwa, a mając teg') rodząjn 
dobra, chwytają się wszelkich 8p<isobów, aby się od slwżliy wojen- 
nej uchylić". 

Środki, których użyli Kazimierz Jagiellończyk i Olbracht do 
kłamania pizemożnćj oligarchii , doprowadziły tym sposobem do 



'j U. Uobrz}'Aski, Sejmy polskie za Juna Olbrachta i Alekaan- 
dra tw AteuBum), IHTfi. 
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pognębienia niższych stanów, a podniosły do wyłącznego znaczę- 
Dia stan rycerski czyli szla(^becki, który odtąd mógł w 8ol)ie cały 
naród upatrywać. Atoli winę tego fatalnego w następstwach zwrotu 
rzeczy nietylko krótliowidzącćj szlachcie , ale te* i krółom , jak j 
niemniśj pośrednio i samym miastom przypisać należy. 

Tak pozyskana szlachta uchwaliła dla króla ogromne po-1 
datki, z którymi mógł się podjąć swyeh daleko idącycli planów! 
zewnętrznych. 

(§. 130.) Wyprawa wołoska, 1497'). Wyprawa ta oto-] 
czona dotąd tajemniczością, którą aam Olbracht rad Bwoje zamiary! 
pokrywał. Wymierzona była jawnie przeciw Porcie, dla pomezcze-l 
nia klęaki wameilskiój ; właściwym bliższym jćj celem było zdo-l 
bycie na wyłamującym się z pod zwierzchnictwa Stefanie MołJ 
da wy dla młodszego brata, Zygmunta. Mołdawa, należąca geo-J 
graficznie do Eu^I^ hjlihy w rękach Zygmunta silnśm przedmu-l 
rzem przeciw Tureyi, a pau.stwo litewskoruskopolskie oparłoby eigł 
trwałe o morze Czarne i ujścia Danaju. 

. Porozumiawszy się z braćmi, z wojskiem SO.OOOnóm, przeważniel 
z pospolitego ruszenia i drobnych posiłków krzyżackich złożonćm,.J 
Olbracht rnezyt na, Buko winę i obiegł tiuczawę. Lecz z po-"! 
wodu chorób i niepokojów w obozie miisia? odstąpić od oblężenia, 
a w odwrocie przez lasy bukowińskie został niespodzianie opadniętyl 
przez Wolool]ów, Turków a nanet Węgrów, którzy wojsku pol-T 
skiemu, przeważnie zaś tylnćj straży, ciężką klęskę zndałi. W sku-l 
tku tego niepowodzenia ponawiały się w następnych łatach kiłka-r 
krotnie napady Turków, Wołochów i perekopskich Tatarów, z któ'1 
rych najgroźniejszy, pierwszy (z r. 1498), aż do Kańczugi i Ła( 
cata dotarł i samemu Krakowowi zagroził. 

Równocześnie w. książę litewski, Alesander, staczE^ boje''' 
z Moskwą, 

Cg. 131.) Wojnj litewskomoBkiewskie (1499—1503). 
Iwan Wasylewicz, sprzymierzony ze Stefanem mołdawskim i z Men- - 
dli Gircjem, postępując w obranym kierunku, córaiTto nowe^żiS! 
niie począł' "odrywać od Litwy, a nawet już iSądal Smoleńska i Kl-fl 
ijowa. Dla odwrócenia jego roszczeń Alesauder zrzekł się trakta-fl 
tern praw swoich do Pskowa i Nowogrodu, tudzież córkd^ 





Lukas, O rzekom^ wyprawia na Turka w r. 1497 (w Album! 
Kraszewakiego), 1879. — Ltske, Krzyżacy w Polsce (w Przew,! 
nauk. i lit.], 1S7&. 
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Iwana, Helenę, pojął w fflalżeuatvFo (1495). Lecz wanmek ' 
nlożony, zapewniający Helenie wiarę prawosławną, mimo 
uowezćj przychylności Alexandra dla tiij wiary, Aastr^czał Iwai 
pozoru do coraz nowych zatargów z w. księciem. Nacisk tenfl 
strony cara moskiewskiego dal ponownie Litwinom uczuć potrs 
ńeialego związkn z Polską. Dlatego odnowiono z nią unią ho- 
ro delską i zaprzestano odtąd dążeń separatystycznych, 1499. 

W tym samym rokn wybuchła ponownie wojna między ła- 
twą a Moskwą, w którój kniaź KonstV)tyn Ostrogski poniósł wielka 
kłęskę nad Wiedroszą '), 1499.. Podczas tćj wojny, wńród pnty- 
gotowań do kmeyaty tureckiej, umarł Olbracht w Toruniu, tknięty 
apoplesyą, licząc dopiero 40 lat wieku. 

Udy przy poprzednich wyborach rządzący magnaci litewscy 
wynosili samowolnie, t^z wzglądu na Polskę, swoich w. ksiątąt; 
to po śmierci Olbrachta, wobec niebezpieczeństwa moskiewskiego, 
objawili owszem i gotowi byli silą poprzeć, żądanie, aby wybrano 
królem polskim ich w, księcia Alesandra, Wybór ten przyszedł 
rzeczywiście, z pominięciem innych kandydatów, \Vłady9ława i Zy- 
gmunta, do skutku, na zjeździe elekcyjnym w Piotrkowie. Zara- 
zem ponowiono jeszcze raz aktnnii, który teraz poszedł nawet dal£j 
odhoródelskiego; Litwa miała z Polską tworzyć jedno nierozdzleloe 
ci^o, wspólny miał być wybór króla, ws])ólne przymierza, przywU 
leje i moneta, 1501. Dzieło zjednoczenia trzech narodów zrobiło 
widocznie znaczne postępy. 



ALEIANDEE, 1601, - 1506. 

(§. 132.1 Ulegający na Litwie wpływowi żywiohi ruskiego, 
mianowicie kniazia Michała Glińskiego, w Polsce zaś swego 
sekretarza a niebawem kanclerza, Jana Łaskiego, w rządach swo- 
ich różnymi kierował się zasadami. W rządach wewnętrznych zda- 
wał się zrazu odstępować od dążeń ojca i brata. Już wstępnjąc 
na tron litewski, nadal byl tamtejszym magnatom przywilej, pod- 
dający wszystkie czynności w, księcia iiod kontrolę magnatów 
(1492). Tak też po wyborze na króla polskiego dal na sobie wy- 
musić osławiony przywilej inielnicki '}, który władzę kr6]a 
ograniczał prawie tylko do przewodniczenia w senacie. 



') Wiedroaza, także Trostną zwana: mała rzeczka koło Drohobuia, 
') Mieloik: nad Bugiem, na Podinsin, niedaleko Drohiczyna. _ 
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Zostawiwszy rządy w Koronie senatowi pod przewodnictwem 
łli*ojego brata, prymasa i kardynała Fryderyka, sam powrócił na 
'Litwę dla nienkończonćj jeszcze wojny moakiewskićj. Ta 
wojska moskiewskie, po klęsce O stafiego Daszkiewicza p< 
Mścisławiem '), zdobyły ważnąOre zę nad Dnieprem (1502); ^Ik( 
Smoleńska obronił Stanisław Kiazka. Rńwnoezefinie Stefan 
mołdawski zdobył na Polsce Pokucie, a Tatatrzy Mendli Gireja 
spustoszyli Kuś Czerwoną ai do Jarosławia. Wojnę moskiewska 
zakończył rozejm sześcioletni, vp którym Iwanowi kraje do- 
rzecza Desny odstąpiono, 1503, Pokucie atoli dopiero w r. 1566,' 
powrdcilo do Polski. 

Tymczasem rządy mołnowładcze w Koronie wywołały nie- 
zadowolenie i opór azlaelity. Na głośne j*j domagania się AIexan- 
der wrócił z Litwy i na sejmach, na które i miasta byty powo- 
łane, przeprowadził nowe waine reformy polityczne. Pamiętne są 
w tój mierze mianowicie aejmy, piotrkowski z r. 1504. i ra- 
domski z r. 1505. Na pierwszym z nich nporządkowano dygni- 
tarstwa i określono ich zakres działania, mianowicie marszał- 
ków, podskarbich i kanclerzy, wydano ustawę o t. zw. 
„Incompati biliaeh", f. j. ustawę, zabraniającą łączenia w je* 
dnćj osobie Więcśj naraz dygnitarstw; ograniczono wreszcie, zpo-| 
woda zbytniój hojności Alexandra, prawo króla z a sta w i aa i a 
i rozdawania dóbr koronnych. 

'Najważniejszą ustawę wszakte wydano na sejmie radomskim;, 
była to mianowicie tak zwana: 

(§. 1.^3.)Konst7tuc7a: „yV/Ał7iiocF, 1505. Ustawa ta orze- 
kała, że odtąd król i jego następcy nie ustanowią nic nowego' 
bez wspólnej senatu i posłów ■ ziemskich zgody. Ustawa ta zatóm 
dawniejszą praktykę odbyw'ania sejmów walnych, z posłów złożo- 
nych, zamieniła na obowiązujące prawo. Odtąd do każdej czynno- 
ści prawodawczój, nałożenia nowych podatków i t, p. potrzebna 
była zgoda trzech czynników czyli stanów, na sejmie zebranych, 
Ł j. króla, senatu i posłów ziemskich. 

Nie naruszała wszakże ta ustawa dawniejszych instytucyj : 
zjazdu dostojników czyli senatu i ziemskich sejmików. Do senata 
wchodzili dożywotnie najwyżsi urzędnicy, teraz mianowicie : bi- 
skupi, wojewodowie i kasztelanie, tndzieib t. zw. ministrowie t. j. 
marszałek wielki i nadworny, podskarbi wielki, tcanclerz 

*) KUoJBl&w: nad Bożą. 
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kanclerzy. Prflcz udziain w itejmie, w którym obradowsl o« 
pod przewodnictwem króla, zbierał się senat na wezwanie 
lewskie, ile razy tego zachodziła potrzeba. Zeszedł on wbz 
teraz na to, czśm t)yl pierwotnie, t. j. na przyboczną Radę 
lewBką i tak się też tytułował. 

Także sejmiki ziemskie, Ł j. zjazdy cal^j szlaolity 
Bzczególnycli ziemiack, pozostały w ewśj dawnej mocy. Zbw 
się te sejmiki przed każdym sejmem walnym, lecz nietylko : 
aby wybrać posłów na sejm, lecz zarazem, aby obradować nni 
sprawami nd sejm przeznaczonymi i nebwalić dla swych posł4w 
inatrnkcye, od których odstąpić nie mogli. Prócz tyeh sejmików, 
zwanych partykularnymi, odbywały się także sejmiki z ca- 
łych prowinej-j, zwane generalnymi, wielkopolskie zwyozajtiie 
w Kole'J, małopolskie z ruskimi w Nowym Korczynie. Po- 
słowie sejmowi często przeciw nehwalom sejmu „odnosili się do 
Braci" t. j. do ogóln szlachty i odbywali wtedy sejmiki ^rela- 
eyjne", które nieraz uchwały Vł'alnego sejmn odrzucały. 

Ta konstytucya, nie tycząca się wreszcie Prus i krajów li- 
tewskich, zamykała cały szereg przeobrażeń, przoz które państwo 
polskie w ostatnich czasach przechodziło, a była podstawą urzą- 
dzeń politycznych polskich aż do npadku państwa. Podczas tedy, 
kiedy niemal w całój zachodniej Europie z końcem wieków 4re- 
dnich dawne państwa feudalne przeobraziły się w mniśj lub wic- 
ećj despotyczne: w Polsce, podobnie jak w Czechach i w Wę- 
grzech, zaprowadzono rządy parlamentarne czyli konetytucyjna. 
Konstytucya ta miała ważne wadliwości, które przedewszystkićm 
na tćra zależały: 1) t<ie urzędnikom, którzy jako tacy byli wyko- 
nawcami woli królewskiój, przyząano stanowisko dożywotnich, 
niezawisłych od króla senatorów; 8) że konstytucya ta. nie okre- 
ślała bliżój stosunka poszczególnych czynników prawodawczych 
do siebie, a określenie „nihil novi" do dowolnych tlómaczeń tak 
ze strony króla jak i sejmu dawało sposobność; 3) że pozosta- 
wiła sejmy walno w zależności od sejmików ziemskich ; albowiem 
posłowie, związani instrukcyami sejmików, nie byli, każdy z oso- 
bna, przedstawicielami całego narodu, ale tylko ziem, które iob 
wybrały. Skutkiem tego było, że, jak w ogóle w średnich wie- 
kach, do ważności każdćj uchwały musiano W)Tiiagać zgody 
wszystkich ziem, a wzgl^-dnic ich jioelów; a nadto zapadłe na sej- 



') Koło: nad Wartą, w kaliskiem. 
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wie nobwaly hyly w gruncie rzeczy nie dziełem najwyiszdj w na- 
rodzie inteligencyi, t. j, posłów, ale ogółu mni^j politycznie wy- 
ksztalconśj szlachty. 

Na sejmie radomskim przyjęto fakże zbiór wszystkich 
obowiązujących konstytucyj, za sprawą króla przez kan- 
clerza Jana Łaskiego uloiony, a w r. 1506. wydrukowany, który 
znajoraośó nstaw zasadniczych wszystkim warstwom narodu przy- 
stępną uczynił. 

Na tymie sejmie król roszony został paraliżem. Ostatnie 
cliwile jego życia zaemncily jeszcze wznowione napady Tata- 
rów perekopskich. Pomści! je Miehal Gliński walnym zwycięstwem 
pod Kłeckiem'); lecz zaraz pot^m Alesander umarł, bezdzie- 
tny, 1506. 

Ponieważ powszecline było podejrzenie, że Michid Gliiski 
przyspieszył śmierć Icróla, aby sobie tron litewskoruaki przywła- 
szczyć: dlatego litewscy magnaci bezzwłocznie po śmierci Alesan- 
dra wynieśli sami na tron Litwy następnego z synów Kazimierza 
Jagiellończyka, Zygmnota. Następnie zaś i Polacy, nznawszy za 
słuszne nsprawiedliwienie się Litwinów, tegot Zygmunta królAn 
swoim obrali. 
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^ Okres szósty, 1506 — 1572. 

ZYGMUNT I, STARY, 1606 — 1548. ') 

{§. 134.J Zygmunt zarządzał przedtem z nadania brata Wiar I 
dystawa księstwem gfogowskióiii, opawskiśm i Łużycami, zysku- j 
jąc sobie poważanie i miłość powszechną dla swego statkn i 
ti-opności, skąd snąć przydomek Starego otrzymał, 

W dtugićm panowaniu miał Zygmunt nader trudne a donio- ' 
sle zadania. Zastał państwo w chwili wewnętrznego przesilenia:, 
nu podstawie nowćj konstytiicyi należało odpowiednio urząd: 
państwo i zrównać jo z iunymi państwami europejskimi. Na s 
wnątrz zuajdov(ala się Pulska także w trudnśm położeniu. Na wsclio- 1 

') Kłeck : na Czarnej Rusi, we wschód, polud. stronie ocl Nowogródka. J 
') Ke. Lifike, Studya z dziejtłwwieltuXVr., 1867. —Tegoi, Zjazd | 
w PozDuniu r. 1510. — A. illrsc hberg, DziesiĘĆ lat panowania 1 
Zygmunta 1, (w Przewodu, nauk.ilit.j, 1874. — A.Przeidz' 
cki, Jagiellonki polskie w XVI. w., 4 tomy, ostatni opracowany I 
praes J. Szujflkiego, 1868 — 1878. 



dstie następca Iwana Srogiego, Waayl Iwan o wieź (1505 — U 
z równą tamtemu wytrwałością dążył do zaboru krajów Iłl 
gkicb; w przymierzu z nim zostawał chan Mendli Gin 
dzież wojewoda mołdawski, który, przerzucając aię 
Btronc Polski, to Węgier i Torcyi, spodziewał się utrzymać 
wifllym, a na PoUco zdobyó Pokucie. Na północnym Kscb( 
w. mistrzowie krzyżaccy, wspomagani i teraz jeszcze 
, Niemcy, odciągali się ze składaniem hołdu królowi polsUJ 
Na zachodzie nareszcie i na poJudniu posiadanie koron czastu^ 
i węgierskiej przez Jagiellonów ściągało na Polskę niebezpie- 
czeństwo tureckie i wprowadzało ją w koUzyą z prawami 
do tych koron rodziny habsbarskićj, którą reprezentował wówczas 
przedsiębiorczy cesarz Masymiliau I. (1493 — 1519), Trudno- 
ściom tym starał się Zygmunt roztropnie podołaó, lecz nie wszy- 
stkich zadań zdołał dopełnić z korzyścią dla państwa. Najpierw 
wybuchła : • 

Pierwsza wojna moskiewska, 1507—1508. Bezpośre- 
dnim powodem do niĆj był bunt Michała Glitekiego '). 
Eniaż Michał Gliński, ze zruszczonój rodziny tatarskió), poufny 
przedtóm doradzca króla Alexandra, pod hasłem obrony prawo- 
sławia, zamierzył oderwać Litwę od Polski i utworzyć pod swo- 
jśm władztwem osobne pańatwo litewakomskie. Zagrożony nadto 
karą za dnmniemywane zabójstwo A]exandra, w r. 1608. podni6d 
bunt przeciw Zygmuntowi i przywołał na pomoc Wasyla moskiew- 
skiego, z którym rozejm właśnie upływał. Wasyla glównśm dąże- 
niem było opanowanie Smoleńska, najwarowniejszego z gro- 
dów litewskich : toż około tego grodu toczą się w pierwszym rzę- 
dzie wojny moskiewskie za Zygmunta. Z Wasylem trzymał takie 
nowy wojewoda mołdawski, Bohdan, tudzież przeniewierczy ehao 



Gliński rozpoczął bunt od nasycenia zemsty prywatnej d« 
Janie Zabrzezińskim, marszałku litewskim, którego w Grodnie na- 
padł i zabił. Gdy następnie wojska moskiewskie wkroczyły na 
Białą Rnś, poczęły razem z Glińskim oblegać ważniejsze zamki, 
dążąc do opanowania Smoleńska. Lecz spieszne przybycie krdlft 
i zwycięstwo hetmanalitewakiego, Konstantyna Ostrogskiego, 
w potyczce pod Orszą, zmusiły nieprzyjaciół do odwrotu. Za 

') St. Warnka, De D. Michaiiits Glinscii contra BigiBmuiidum r. P. 
rebelliune, 1868. ■ ■ 
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?iwą posła Zygninntowego, Iwana Sapiehy, zawarto potóm z Wa- 
nm wieczysty pokój pod warunkami rozejmu z r. 1503. 

Gliński, opuszczony teraz od cara i swoich gtroDników, trzy- 
t się czas jakiś w opanowanych zamkach, wspierany przez Ta- 

i lecz zagrożony przeważającymi silami Ostrogakiego, wy- 
idf z rodziną do Moskwy, a posiadłości jego skonfiskowano (1508). | 

Dopiero po ukończeniu wojny nioskiewskićj wyprawił się i 
fthdan mołdawski na Ruś i Podole, lecz pobity przez ko- 
nnego hetmana, MikoUja Eamieoieckiego, nad Dniestrem, mn- 
sial także zawrzeć pokój (1509). 

W następnych latach ponawiały się jeszcze napady Ta- 
tarów perekopskieh, odpierane silami, jakie były pod ręką. W r, 
1513. obydwaj hetmani Kamieniecki i Ostrogski odnieśli nad nimi I 
wielkie zwycięstwo pod Wiśuioweem'}. Skutkiem niego ustały i 
na czas dłuższy ich napady. Powiodło się też Zygmuntowi od- 
wieść Mendli Gireja od Moskwy , i zawrzeć z nim przymierze I 
przeciw carowi, gdy wybuchła: 

(§.135.) Druga wojaa moslieweka, 1512— 1522. Wojna 
ta związana jest ściśle ze stosunkami Zygmunta do państw zacho- 
dnich. Ponieważ Władysław, król Węgier i Czech, miał tylko 
jednego syna Ludwika: cesarz Masymilian czynił już wcześnie 
starania, aby te korony, w razie ich opróżnienia, pozyskać dla 
swojćj rodziny. Atoli i Zygmunt niechcial zrazu pozbywać tych 
królestw z rąk Jagiełło askich. Gdy więc w tćj myśli poślubił Bar- 
barę Zapołyankę, siostrę Jana Zapolyi, głowy partyi an^- 
austryackićj w Węgrzech: cesarz Masytniłian starał się utworzyć 
koalicyą przeciw Zygmuntowi"}; mistrzowi pruskiemu zakazał 
składać hołdu królowi i Wasyla podniecał do wojny z Litwą, 
przesyłając mn swoich inżynierów i puszkarzy. Nad koalicyą przeciw 
Zygmuntowi pracował także Michał Gliński : licząc na nią, Wasyl . 
złamał pokój wieczysty i r. 1512. wkroczył na Litwę. 

Wojna toczyła się i tym razem głównie o Smoleńsk.- 
W zimie z r. 1613, eto czterdzieści dział moskiewskich biło w mury I 
miasta, 11,000 wojska Wasyla daremnie legło pod murami. Przy I 
lizaniu się odsieczy Wasył wrócił do Moskwy, a Litwini i sprzy- 

Wiśniowiec: na Wołyniu, na poluiluiu od Krzemieńca. 
^) Fiedler, Die Allianz zwiscŁen K, Max L u. Wasili Iwanowicz ' 
(w SitzuDgsberichte der k. k. Akad. der Wissensch. in Wien, 
T. 43.), 1863. 



mierzeni tym razem z nimi Tatarzy, spustoszyli w odwet kraje 
mosliiewBkie. Eówoie bezskuteczne było drugie oblężenie 
Smoleńska, jeszcze tegoż roku w lecie, z olbrzymimi siłami 
i przyborami ponowione. Wasyl skłaniał się jni do pokoju, gdy 
doszło przymierze Jego z Masymilianem, Wtedy po raz trKcri 
wybrał się na zdobycie .Smoleńska i posiadł go nareszcie prsetf. 
zdradę za sprawą Glińskiego, 1514. 

W miesiąc póżnićj powetował tę stratę Konstantyn Oatrog^ekt 
wielkiśm zwycięstwem pod Orszą, 1514, gdzie 30,000 rozbiło 
80,000ną armią Wasyla tuk zupełnie, że 30,000 z nićj padło oa 
placu, wódz naczelny Czeladyu i 1500 bojarów dostało się dO- 
niewoli. Zwycięstwo orszańskie powstrzymało dalsze postępy Wa- 
syla; atoli Smoleńska, zaopatrzonego wcześnie silną załoga odzy^- 
ekaó już nie zdołano. 

Zawikłania na zachodzie, tudzież trudności wewnątrz państwa 
skłoniły Zygmimta, że dalszej wojny zaniechał; a po kilka latach 
zawarł z Wasylem rozejm na lat 11, zostawiając mu Smoleńsk, 
który odtąd przez 100 lat bez raala (do 161 1| przy Moskwie po- 
został, 1522. Jeszcze podczas wojny moskiowsliićj pogodził się 
Zygmunt także z cesarzem. 

(§. 136.) Kongres wiedeński, 1515. Utrzymanie Czedi 
i Węgier przy rodzinie Jagiellońskiej wymagało wielu ofiar ze 
strony Polski; narażało ją bowiem na wojny z Tnrcyą, ktdr&j 
potęga w tym czasie, osobliwie pod Solimaneni II,, doszła do. 
zenitu; i ściągało na nią groźną nieprzyjażń najpotężniejszego 
w Europie domu habsburskiego. W Polsce mężowie stanu dzielili 
się w tój mierze na dwa obozy: Jan Łaski, przedtem kanclerz, 
teraz (od 1510) arcybiskup gnieźnieński, był głową stronnictwa 
przeciwnego Austryi; następca jego w kanclerstwie, wojewoda 
KrzysztofSzydlowiecki, tudzież podkanclerzy. Piotr To- 
micki, byli ji5j zwolennikami. Sam Zygmunt trzymał się z po- 
czątku polityki antyrakuskićj; lecz koalicya cesarza MasymilJaDS 
z Moskwą, tudzież poparcie, jakiego udzielał mistrzowi Zakonu,, 
usposobiły go inaczój. W r. 1615. zjechał się z cesarzem i hratem 
Władysławem na głośnym kongresie we Wiedniu i zgodził 819 
tamie na małżeństwo dzieci Władysława, Anny i Ludwika, z wnu- 
czętami Maxymiliana, Ferdynandem i Maryą. 

Nie zawarto tam wprawdzie formalnego traktatu sukceejg- 
uego, lecz w obec prawa następstwa w Czechach (z r. 13^,) 



169 1 



i- 



1 traktatów hababnrskowęgierskieh (osobliwie z r. 1491.), 
Zygmiuita na te miłżeństwa była rówooKnac/.ną z uznaniem ewen-1 
tualnćj sukcesji Habsburgów w Czechach i Węgrzech. Nietllagol 
potśm (1518) pojął Zygmunt z porcki aHBtryackićj, po śmiercil 
Barbary Zapolskiśj, drugą żonę swoje, Bonę z domu SforzaJ 
księżniczkę Baru ') i Metiyolanu. Przez zgodę z r-esarzem n^yskałl 
tei Zygmunt wolne ręce wobec zawiklan^j eprawy pruskićj. 

(§, 137.) Sekularyaaoya Prus, 1B25. Jeszcze od czasów 
Olbrachta w. aiistrzowie krzyżaccy odmawiali holda Polsce. Jak-T 
kolwiek słabi w zasobach wojennych, posiadali wszakże możne 
wpływy na dworach europejskich i za pomocą ^eh wjilywów 
idołali przez 2v lat z górą wyłamywać aię od obowiązku, nalożo- 
pokojem toruńskim. Tak samo postępował mistrz Allreuhtj 
idcnbnrski, z pobocznilij Unii łloheuzolIern-Anspach, sitH 
•żeniec Zygmunta. Zniecierpliwiony w końcu Zygmunt, zawarszyl 
przymierze z Bogusławem , księciem pomorskim, aby zaciągów 
niemieckich do Prus nie przepuścił, przystąpił do wojny z Al- 
brechtem i wojska polskie pod Mikołajem Firlejem zajęły ■ 
w krótkim czasie cale jirawie Prnsy krzyżackie aż po bramy Kró-ł 
lewca, 1:">20. Mimo tak widoczną przewagę wsKukż,;, Zygmunt, 
liczne interwenuye książąt niemieckich, zgodził się następnie 
czteroletnie zawieszenie broni, w którym to czasie sprawa 
pruska ostatecznie załatwiona być miała. 

Tymczasem reformacya, która niedawno wzięła początek 
w Niemczech (1517J, poczęła się także rozszerzać w Polsce, a naj- 
bardzićj w Prusiech królewskich i zak(jnnych. Pod jćj wpływem 
•zprzęgał się do reszty zakon krzj żacki i wybuchł bant 
Gdańsku') (1523), z cechą rełigijnosocyalną, gdzie pospól- 
'0 dobiło się do steru i podobnych, jak spółczesuie w Niem- 
,ech, dopuszczało się wybryków. W Niemczech cesarz i książęta, 
idzioi papież, zajęci byli całkowicie sprawą religijną. W obec 
'ch stosunków Albrecht Brandeuburski zwątpił o możności utrzy- 
mania państwa zukonuego i jjOstaDowil, przyjąwszy protestantyzm, 
zrzucić suknię zakonną i za pozwoleniem króla polskiego ogłosić 
się świeckim księciem Prus. 

Być może, że obawa, aby Albrecht ciłych Prus do buntu nie 
iruszyl, skłoniła Zygmunta, że zgodził się na ten projekt: i tak 

w nieapolitańakigm. 

irkiewicz, Bunt gdański, ISbl. 
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przyszedł do skutku traktat w Erakowio, moCą kt^ 
Albrecht dziedzicznym kaięcietn Prus pod zwierzcbnictwem Pt 
z prawem pierwsuego miejsca w senaeie, a bracia jego, 
anspachskićj, w razie wygaśnięcia jego potomkńw, dzicdzicitmi Pnw 
DZDani zostali. Zaraz potćm Albreclit zlożyl liołd królowi na rynku 
krakowskim, 1525. Protestowali wprawdzie przeciw temu rozpt^ 
rządzeniu liemiami Zakonu papież i ceBorz, w Niemczeeh zaś 
wybrano innego w. mistrza; lecz w BfoHunkacb pruskich żadnij to 
zmiany nic sprowadziło. 

Z takićm zaparciem się załatwił Zygmunt od wielu lat wi- 
szącą sprawę pruską. Mając kraje zakonne w rękach i mogąc ja 
prawnie wcielić do Korony, pozostawił tam hrandenbiirnkiego keią- 
Żęcia, pozwalając mu przejść aa protestantyzm, co jeszcze 8zko< 
dliwsze w przyszłości miało pociągnąć następstwa. Wkrótce potfem 
Zygmunt udał się z wielkim pocztem do Gdańska, gdzie ścięciem 
hersztów rozruchu porządek przywrócił, 1526, 

W tym samym roku dwa wielkie wydarzenia musiały zwróoió 
na się całą uwagę króla ; wymarcie mazowieckich Piastów i śmierć 
Ludwika, króla Czech i Węgier. 

(§. 138.) "Wcielenie Mazowsza do Korony'), 152B. 
Ostatni dwaj książęta mazoMiecey zmarli w krótkim czasie po 
sobie (Stanisław: r. 1524., Janusz: r. 1526.), a tern samćm reszta 
Mazowsza wracała do Korony. Wcieleniu tćj ziemi wszakże nastrę- 
czały się niektóre trudności, tak z powodu roszczeń do nićj sióstr 
zmarłych książąt, jak niemniej z powodu przywiązania do dawnćj 
odrębności u tamtejszych ziemian. Atoli Zygmunt stanął niezs- 
chwianie przy swojem prawie, księ:^uiczki Piastowskie hojnie wy- 
nagrodził, Mazowszu zatwierdził odrębne prawne zwyczaje, spisajie 
w t. zw. Statucie mazowieckim, i wcielił je w skład Korony jako 
osobne województwo mazowieckie, 1529, 

MazowHzanie wzięli odtąd chętny udział w życiu publicznćm 
narodu, stanowiąc w nim żywioł zachowawczy i gorąco katolioki; 
a późnićj i^r. 1576) takie pod względem prawa zrównali się z Ko- 
roniarzami. 

Większe zawikłauia sprowadziła śmierć króla Ludwika i zwią- 
zana z nią kweslya następstwa w Czechach i Węgrzech- 



') 8L Lok a a, Przyłączenie Mazowsza do Korony pulakiój (w Prze- 
wodu, nauk. i lit), 1875. 
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fg. 139.) Przojiolo Ozeoh 1 W{gUr do domu Habi- 

boraklogo, 1B26 'h Przjjażń ZygniimtfL z <!nnicin ImbubiirBkim, 
Da kr)ii(>:rcNio wiuilcńskim znwnrta, »ie trwała długo. Gdy po ^miorci , 
cesarza MasyniiHiiiiti I. (1019) wyliuch! i^w wielki autaffoniim mlc-l 
flzy Ilahsbnrjrami fl Fraiieyą, który ni do polowy XVIII, 
rozdzielić Europę na dwa obozy, Kygnnmt stawał po Btronie^ 
Kraiieyi. Już prity ełokcyi cesarza, w ktiirc5j jako oplckiin mało- 
letniemu Ludwika ozeaklego (od IAI6) niial v/i\s^& udział, skłaniał 
n\f) na ntronc fruiicueklego kr<^la FranciBitka I. Wybrany ceaarsemJ 
Karol V., hr<M biHupuńflki, tijozył Hic za to z Moskwa przeolwl 
Połece i bral w ołiroiii; mistrza Knyiakńw. W wybiidilńj niobawoml 
między Karob™ V. a Frftnoiił7,kioni I. piorwszf^j «ojnio (1621— ł 
ir»2(i) Zypmtint wBiiiMnle z bratankiem Ludwikiem zawarł pnsy-ł 
mierze z Frannyą, ktńrc pr/.crwuła wielka klęska Frawciszka pod| 
Pawiu (iri2rii. Wńrńd tukitib stosmików iiaBtiipila ńmier* Ludwika 
w bitw id pod Mobaezem, pocitóin w Ozeoliui-b wybrano królom 
joKo BnwaRra, Fordymimla raknakic(ro, w Wcpr/eib Ferdynanda 
i Jana Zapolyc. Tak jirzes/Iy \Vcf;ry i Czecby od dynastyi Jagieł* ,' 
lofaeki^j do Ilabsburskit^j, lń'2(;. 

Ody następnie wybuchła w W^jfrzech wojna między F«r-1 
'dynandem a Zapolyft, Zyfcninut ataral aic zaebowaó nentraUr 
loW, i)rzcrbylal Bic wszakże widocznie nu Hironc Zapolyi, który,.! 
^wniiiHHzy klęskę pod Tokajem, znalazł Mebronioiiiu u Jana TaNJ 
nowukicjro w Tarnowie (1527). Stanowczo po ytronie Zapolyi tiylał 
tylko fiiiiiilia LaskicL i prowadziła w tym kit-riiiiku politykę a 
właanfi rękę. Synowleti areybidkiipa, Hieronim Lanki, wstąpili 
et w mliiłlię Zapołyi i mkojarrył przymierze między nim a huUF 
metn Sołimanem. (}dy następnie /apolya wródł do Węgier,! 
a Sollman przedni i;liral pamiętną wyprawę pod WiodeA, 1529jl 
aroyliiNkiip miał doutarozytS Arodków na zwerbowanie dla Zapolyll 
wojuk pogilkowyuh, za co |co nawet papici przed wyd dni-bowny-J 
zawezwał. Skutkiem t(!'j wyprawy odzyskano wprawdzie W^gry * 
.dla Zapolji, alo zorazcm złożył teiiie hołd aullaiiowi tureekicmn. 

') Liskp. Poln. Di(il(tmatlfi Im J. 1626, IH72. ~ 8t. Smolka, 

FulaltH i Aiiatrys w Utacli lfi2ł! 1 1Cif7 ("w I'rxowo(lniku nnnk. f 
i lit.), 1H77. — Bmolkn, flbor <lle Ilcmllliuiigim Fcrdinands lI 
um ilmi iinKar. Tliron fw Arc.li[v t. tlst. Oe»cii. T. hi.), I«78.f 
A. [IlrtiniibiTR, Jan I.aaki RpnyminrioArem Btiltaaa, 1871). < 
Ki, J. Korytkowoki, Jan Lanki, arcyb. gniczn., 18S0.— A. 
Illrtrliber^, 1'rzjaiierito z Franiiyą w r. Ifiii-l., 1882. 
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Zygmunt sam nie brał w tych walkach udziału. Póżoińj do* 
piero zdawało się, że aię wmiesza czynnie w stosnnki węgierskift; 
wydał bowiem za Jana Zapolyc najetarszą córkę zBony, Izałiele 
(1439), » z małżeństwa tego narodrił się Byn, Jan Zygmuo^ 
którego, po ryctit^j ńmierci Jana, królem Węgier obwołano (1540). 
Lecz i córce i wnukowi nie udzielił Zygmunt czynuńj pomotty; 
fiżenil owszem wkrótce swego syna, Zygmunta Angusta, ji córką 
Ferdynanda, Elżbietą i zapośredniczył traktat między Ferdynan- 
dem a Izabelą (1543). Wtedy Soliman zajął sam dla siebie Wę- 
gry, przez Jana Zapolyę posiadane, Jana Zygmunta zaS pozosta- 
wił tyłko przy Siedmiogrodzie i wschodoich komitatach. Odtąd 
Węgry były w rękach trzech wladzcówr na zachodzie panował 
Ferdynand, we środku sułtan, na wschodzie zać Jan Zygmunt 
(1543—1571). 

Chwiejne to postępowanie Zygmunta tłómaezyó zapewne na- 
leży niepewnymi znowu stosunkami na wschodzie, tudzież rozstro- 
jem wewnętrznym, który do wielkiego wybuchu w tym czasie 
doprowadził. 

fg. 140.'i Stosunki na wschodzie i trzooia wojna 
moBklewaka, 1534 — 1537. Zasadą polityki Zygpinnta było za- 
chowywać z Tnrcyą ostrożną przyjaźń. Polityka ta stała się tra- 
dycyjną w rodzinie Jagiellońskiej i uchroniła Polskę przeK dłngie 
łata od najazdów tnreckich. 

Co do Tatarów, Zygmunt, po npadku swego projektu re- 
formy wojskowej fob. §. 143.), starał się urządzić przeciwko ich 
napadom stałą straż graniczną, osobliwie zaś uiye w tym celu or- 
ganizującój się na kresach drużyny Kozaków. Skutkiem tśj za- 
biegliwości napady Tatarów, jakkolwiek nie nstawaly zupełnie* 
były wszakże teraz rzadszymi. 

Nie ustawała na wschodzie także propaganda religijna, 
wszczęta przez Iwana Srogiego, a nnia florencka niemal zupełnie 
upadła. Pod hasłem religii wojewodowie moMawacy wyłamywali' 
się z pod zwierzchnictwa polskiego, dążąc zarazem do opanowania •' 
Pokucia. W tym czasie Petryllo, wojewoda mołdawski, napadł 
znowu i zdobył Pokncie, lecz rozgromiony został przez hetmana 
Jana Tarnowskiego w slawnój 1)itwie pod Obertynem'), 1531. 

Kozejm z Moskwą skończył się w r. 1533. W tym samym 

roku umarł car Wasyl, a podczas maloletnoSei jego syna Iwana, 

') Obertjn : ns roknciii, na wsch. od Kołomyi. 
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ińźnWj Groźnym zwanego, nastąpiła Snrzliwa regenoya. Micha! 
jHiński, który po zdohyein Smoleńska i Moakwę zdradBiii za- 
lierzat, zginął wtody w więzieniu śmiercią głodową (1534). Z czasa 
ego zamyślał Zygmunt skorzystać w celn odzyskania Smoleńska 
dlatego rozpoczął trzecią wojnę z Moskwą, 1534. Najwa- 
tniejszćm zdarzeniem tój trzyletniej wojny hylo zdobycie Sta- 
rodnba za Dnieprem przez Jana Tarnowskiego (1535); lecz Smo- 
BĆHka nie odzyskano izawarto ponownie r o z ej m siedmioletni, 1537- 
Stosunki wewnętrzne. 
(§. 141.) Początek alotego wUku literatarj pol- 

kiśj. Główną ceclią tego okresti naj piękniej sze.iro rozkwitu my- 
li polskićj był kierunek umysłowy, kti^ry humanizmem nazy- 
wamy, a który we wakrzeazonycli naukach klasycznych miał swój 
loczątek i źródło. Humanizm przychodził do kraju przez coraz 
iczoiejsze w tym czasie podróie za granicę i do zagranicznych 
niwersytetów, tudzież przez równie licznie do Polaki, osobliwie 
a dwór królowój Włoszki Bony, napływających humanistów. Bro- 
dła im przystępu do siebie tyłko akademia krakowska-i po-J 
aciętój walce, lubo i król t)y} po ich strouie, odwoławszy się doi 
ynodów i papieta, odniosła zwycięstwo. Ale też właśnie zatrzy- ' 
Danie dawnego acholastycznego kierunku w nauce było powodem 
Ipadku akademii, za cz^m poszło, 4e utraciła teraz ten wpływ, 
łki w poprzednićm stuleciu na naród wywierała. Ten aam kie- 
nnek zatrzymały także kolonie akademii krakowakiój; 
epchnęły je za to na drugie miejsce Itcznc, w tym czasie powsta- 
lee, szkoły prywatne, z których uajbardziój zaałynęła szkoła 
loznańska (od 151(1), za staraniem tamtejszego biskupa Lubrań- 
Tdego utrzymywana. 

Humanizm miał wiele skutków dodatnich, ale miał też ujemne : 
1) Budził zamiłowanie w pięknój formie, tudzież zmysł arty- 
tyczny. Stąd tlómaczyć naleiy piękną formę w ówczesnych pi- 
mach, polor zewnętrzny i dworskość u wyższych warstw narodu, 
[ankom klasycznym też przypisacS należy w znacznćj częfici, że 
dek zloty wydał cały szereg znakomitych poetów, a w archite- 
zapanował piękny styl odrodzenia (rmaissance). Za Zy- 
muiita I. kwitnęli poeci, łacińskim językiem piszący: Andrzej 
[rzyć ki (f 1537), Jan Dantyazek (-|- 1548), obydwaj zdolni 
ikże jako mężowie stanu; tudzież ozdobiony przez rzeczpospolitą 
renecką wieńcem poetyckim, młodo zmarły Klemens Janickij 
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(t 1513)- 7. <lzieł bndowmotwa zaś wymienW należy osobliwie cni. 
restaurowany zamek wawelski i kaplioę Zygmuntowską katediy 
w Krakowie. 

2) Hnmanizm wskrzesił swobodę myśli, a przeto podnió^ 
naukę na właściwe jćj Btanowiako. Polska wzięła zaszczytny ndzU^ 
w nowym ruchu naukowym. Za panowania Zygmunta I. w szcze- 
gftlności kwitł i nmarł we Fraoenburgn ') wielki reformator astro- 
nomii, Mikołaj Kopernik (1473 — 1543), uczeń BrudzewskiegO, 
którego wiekopomne dzieło „De re^aluńonihus orhmm ientstrivm'^ 
wyszło krótko przed jego zgonem, 1543. Natomiast dziejopisarze 
tego czasu: Maciej Miechowita, lekarz Zygmunta (f 1523); 
Justns Ludwik Decyusz (f 1545), Bernard Wapowsfci 
(f 1535), którzy usiłowali prowadzić dal^j i naśladować Długosza, 
nie dorównali wielkiemu wzorowi. 

3) Hamanizm podnosząc poziom oświaty polskJój, nadaf takie 
językowi polskiemu przewagę nad niemczyzną w Koronie, ni- 
szczyzną w Litwie i Rusi, a po części i nad łaciną. Język pol- 
ski bowiem poczyna w tym czasie wcliodzit5 coraz powszechniśj 
w używanie w pismach publicznych i książkach, jak niemniej 
w codziennśm *yciu mieszczan i oświeconych warstw w Wielkióm 
Księstwie i na Busi. 

4) Humanizm działał ujemnie osobliwie przez zwolnienie, na 
wzór heleóski, obyczajów; przez usprawiedliwianie stanowiskiem 
starożytnych niewolników poddaństwa włościan ; najbardziej zaA 
przez podkopywanie religijności w narodzie. Głównie skutkiem nauk 
humanistycznycli był wielki ruch reformacyjny, tak za granicą, 
jako tei w Polsce, 

Wszystkie te atoli dobre i złe skutki humanizmu objawiły 
się w cal^j pełni dopiero za następców Zygmunta. 

(§. 142.) Ustalenie przewagi szlaclity nad innymi 
stanami. Zygmunt zaniecbał politylti swoich braci i ojca popie- 
rania szlachty przeciw możnowładcora, lecz przechylał sig owszem 
na stronę senatu. Mimo to właśnie za jego panowania szlachta utrwaliła 
swoje znaczenie polityczne i tę przewagę nad niższymi gtananat, 
jakn od czasów Kazimierza Jagiellończyka sobie zdobywała. 
Poszła ona w tym względzie za państwami zachodnimi, gdzie 
od wieków lodność rolnicza zostawała w ciężkiej niewoli; oso- 
bliwie zaś wpływały na nią stosunki w sąsiednich Czechach 
iburg : nad &yBką zatoką. 
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r Węgrzech, gdzie równie w ^mże czasie Bzlacbta ujrirzinila mia- 
sta i włościan, jak niemniej w politycznym rozumieniu podobne 
polekićj zajęła stanowisko. 

Ze względu na stanowisko społeczne Indu wiejskiego w Polsce, 
ważne są przede w szystkiśm uchwały sejmów, podczas wojny pru-( 
ski4j w Bydgoszczy, 1520, i w Toruniu, 1521, odbytych. Z po- 
wodu licznego zbiegania ludności wiejskiej na kolonie ruskie i gro- 
żącej stąd ruiny majątków szlacheckich, obostrzono itrzepisy o ści- 
gania kmieci, opuszczających rolę i nałożono na nich, odbywaną,' 
wreszcie i w innych krajach powinność, pracowania przez jedei 
dzień w tygodniu na gruntach dziedzica. PóiinićJ tę powionoi 
znacznie rozszerzono. Ważuóm również jest pozwolenie dane szla- 
chcie na skupowanie dziedzicznych soltystw wiejskich ; przyczyniło 
się ono bowiem do tego, że z czasem upadł dawny samorząd gmin 

Hrwiejskicb i włościaństwo dostało się pod sądownictwo szlacheckie 

Hpor. §. 129). 

^f Co się tyczy miast, które w tym czasie polszczeć się poczęły, 

^v) od czasu ustawy z r. 1496,, zabraniającej mieszczanom dóbi 
ziemskich, toczyły one z powodu tój ustawy jeszcze zaciętą walkś] 
ze szlachtą. Król Zygmunt był przychylny miastom i czuwał nai 

Kieb dobrem i rozwojem. Niemniśj przecie szlacbta zwycięży] 

^■tetawę o dobrach ziemskich przeprowadziła (1538) i nadzór n; 

^Handlem i przemysłem oddala wojewodom. 

{§. 143.) Usiłowane reformy wojska i skaibu. 

wny system wojowania pospolitćm ruszeniem, gdzie cały naród lub 
przynajmniej jeduę z prowiucyj lub ziem od zwykłych zajęć po- 

^>!?olywano pod bniu, okazał się już wielokrotnie nieodpowiednim. 
3?08p'.'lite ruszenie bowiem było ociężale, niekarne i do sejmiko- 

fwania skłonne, a krocie rąk odrywało od pracy. Niemogły też 

wystarczyć wojaka zaciężne, jakimi się często posługiwano. Dli 

zrównania się z innymi państwami, gdzie już stałe wojska w źyoii 

wchodziły, tudzież dla olirony nieustannie zagrożonych wschodnicl 

lic, było niezbędne utworzenie wojska stałego. 

Za reformą wojska pójść musiała reforma skarbu. Wedlt 

K.^wuych konslytueyj miało być wojsko utrzymywane z dochodó' 
niezmiernych dóbr królewskich i z poradlnego podatku dwóch 
groszy z łanu. Gdy wszakże przez zbytnią bojnose Jagiellonów, 

^ osobliwie od wyprawy węgierskićj Wameóezyka począwszy, dobrej 

■królewskie były po większćj części porozdawane i pozastawiant 
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a także ustawa z r. 1504. (ot. §. 132) dalszema ich marDowaaio iii« 
zapobiegła: musiana dla opędzeaia kociecznych wydatków państwa 
obmyślać nadzwyczajne jjodatki, na sejmikach i sejmach uchwalane. 
Z zaprowad:(eniem stałego wojaka zaś potrzeba było i obmyślenia 
Btaljch jH)dalków. 

Potrzeba tych reform, sięgających w najważniejsze intereaa 
Epołeczeństwa, nznana była powszechnie; domagała gig ich naj- 
bardziej przeciążona dotąd zbytnio szlachta. Były one też główną 
oaią, okoio którśj obracały się dzieje wen uctrziie tak za Zygmnnta, 
jak i za jego następców. Prze-^zkadzała im wszakże uiecbęć mn- 
żnowładzców i niedoj rzahińii polityczna szlachty. W r. 1512., po 
kiikoletuicb obradach, |irzyjęta zostaia pożądana ustawa: Według- 
rićj cały kraj (z wyjątkiem Prus i Litwy) miał być pod«elony na 
5 okręgów, z których każdy kolejno przez 5 l:it min) p^nii ełużbę 
wojenną na wschodnich kiesach. Kto nie szedł na wojnę, placi\ 
podatek; z jakim zaś pocztem każdy miał wyruszyć, zależało od 
jego dochodów, przez osohną komi«yą osza&iwae się mających. 
Gdy wszakże przyszło do szacowania, sprzeciwiło się wielu sena- 
torów i pociągnęli za sobą niektórą szlachtę, skutkiem czego ustawa 
ta na następnym sejmie (z r. 1514.) znowu upadła. 

W r, 1527. Zygmunt przystąpi! po raz wtóry do reformy 
wojska 1 skarbu, którą też na sejmie krakowskim uchwalona 
Miano przeprowadzió i teraz tasacyą dóbr szlacheckich i miaal^ 
ustanowiono osobnych „esaktorów" podatku i „poruczników" do 
orgauizacyi zaciągów. Lucz i tę ustawę spotkał ten los, co poprzednią. 

Na sejmie z r. 1535. pojawiła się inna zasada. Uchwalono 
tutaj, w celu urządzenia obrony potocznój, ściągnięcie wielki^ 
iloSei po r. 1504. zastawionych luh rozdarowanych dóbr królew- 
skich. Wprawdzie za Zygmuota ta t zw. exekncya dóbr dh 
zostt^a przeprowadzona; lecz myśl ta nie upadła, zajęła owszem 
jeszcze niemal cale panowanie następcy Zygmuntowcgo, aż w końcQ 
doczekała się przynajmniój częściovTego ziszczenia. Sa razie muaiai 
się Zygmunt ograniczyć na urządzeniu obrony granicznej środkami, 
jakie miał pod ręką, tudzież zaprowadzeniu Instracyi gotowości 
wojennćj i określeniu udziału miast i kmieci. 

Zygmunt starał się także gor!i«ie o dokładniejszą kodyfik»eyą 
praw ; albowiem statut Łaskiego z r. I.i06., mieszczący ustawy a nw- 
maitych czasów i często sprzeczne ze sobą, nie wystarczał. Za jego 
fijiiawą osobna komisya ułożyła w system obowiązujące ustawy i spieala 
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statnt, noszący imię Mikołaja Taszyckiego; kcz sejm 
(I5J4) tego statutu nie przyjijl. Tylko dla Litwy powiodło się 
Btaraniom Zygmouta ustanowió t. łw. Statut litewski, 1530, 
spisany w ruskim, łacińskim i polskim języku, który, póinićj po- 
prawiauy i uzupełniany, a oHtateczuie zredagowany w r, 1588., 
stanowił księgę praw wysokiej wartości dla Litwy i łitewskićj i 
Kusi. Statut ten poddał już wyraźnie włościan litewsldoh pod są-j 
downictwo szlaelieckie (por. §. V2'J.). 

(§. 144.) Wojna kokoszą, 1537. W panowaniu Zygmnntal 
Starego trzeba odróżniać dwie polowy. W pierw8zśj jego rozti'o- I 
pne i czynne rządy, tudzież jego silactietny charakter, zjednywały I 
mu poważanie za granicą, miłość i ufność powszechuą w naro- 
dzie. W drugićj połowie natomiast Zygmnnt, w sędziwym już 
wieko będący, utracił dawną sprężystość, a przeważył nad nim 
wpływ jego drugićj żony, Buny. Cliciwa ta kobieta, rada zebrać! 
wielką fortunę, nie przebierała w środkaeb. Nadużywano więol 
w tym celu ucliwalonćj esekucyi dóbr, prowadzono gorszące fry-] 
marki urzędami, zabierano ncliwalone na wojnę poboiy, wymu- 
szano je postrachem napadów wojennycb. Niezadowolenie i nieu- 
fność do rządów królewskicłi stąd powstałe, doprowadziły nareszcie , 
do groźnego wybuchu z okazyi wyprawy na Petrylłę, wojewodcj" 
mołdawskiego, w r. 1537., na którą król całą szlachtę podozaafl 
żniw, łubo nieprzyjaciela nie było w kraju, powołu!. Sto piCĆ-] 
dziesiąt tysięcy szlachty zebrało się wówczas pode Lwowem,! 
leez miasto iść ua nieprzyjaciela, pod przewodem marszałka Pi o-]" 
tra Kmity, Marcina i Piotra Zborowskich, zatoczyła kołcffl 
obozowe pod cerkwią S. Jerzego, póżniój pod Zboiskami, wyetc^T 
pi^ąc gwałtownie przeciw nadużyciom rządowym. Jeden hetmaoL 
Jan Tarnowski miał odwagę z niebezpieczeństwem życia sta-1 
uąć przy królu. Król jedne żądania przyjął. Inne odroczy!, a nal 
następnym sejmie wytoczył Zborowskim proces o zdradę kraju.'! 
Proces został później uchylony, a. pozostała pamięć obrażonegal 
majestatu i gorszący przykład dla następnycli pokoleń. 

Zygmunt L umarł ośmiodzicsięcioletuim starcem, 1548. JniS^ 
za życia przepro .radził wybór jedynego syna z Bony, Zygmunta" 
Augusta, wielkim księciem i królem (1530), z poręczeniem wolnej 
elekcyi i ustąpił ma nawet zarządu Litwy. Toż po śmierci ojca 
nastąpił bezzwłocznie: 
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ZYGMDNT II. AUGUST, 1548-1572 '). 

{%. 145.) Za panowania tego wysoce wykształconego i hieglega 
w sprawach państwa, ale miękkiego charakteru kriila, zwracają os 
się szczególniejszą uwagę etosnnid wewnętrzne. Przypada bowiem 
to panowanie na czas najwyższego rozkwitu oświaty i piśmienni- 
fltwa w Pol8ce, toi najpełniejszego ruchu reforraacyjnegił, tak w re- 
ligijnym, jak i w politycznym rozumieniu. 

PiEmiennictwo. Za Zygmunta Augusta iyt twórca poeeyi 
w polskim języku, Mikołaj Rej z Nagłowic (j- 1569^ i naj- 
większy geniusz poetycki tego czasu, JanKochanow8ki(fI 584), 
ktńrego najpiękniejsze utwory wszakże: Psałterz Dawidów (1578) 
i Treny (1580), dopiśro póżniśj wydane zostały. Znakomitych przed- 
stawicieli liczy w tym czasie także proza.Marcin Bielaki (^ 1575) 
Dapisał pierwsze polskie dzieje powszechne; Marcin Kromer 
(f 1589) był najgoiiniejazym naśladowcą i kontynuatorem Długosza. 
Józef Struś (f 1568), przyhoczny lekarz Zygmunta Auguata, roz- 
winięciem teoryi pulsu, znalazł dla nauki medycznój właSciwą umie- 
jętną podstawę. Nauki społeczne miały także znakomitych przed- 
Btawicieli, jak; Jakób Przyłuski, który wydał nową kodyfika- 
cją praw z komentarzem, zawierającym program nowego urzą- 
dzenia rzeczypospolitćj polskiej (1553); Szymon Marycki (tpo 
1569), podnoszący osobliwie p-otrzebę poprawy wychowania mło- 
dzieży; Stanisław Orzechówek i') (_f 1566} burzliwy wpra- 
wdzie, ale wielce uzdolniony szermierz katolicyzmu i najznako- 
mitszy z nich Andrzej Frycz Modrzewski") (f 1572)^ 
który mianowicie w słynnym, na różne języki tłómaczon^m dziele 
swojćm: „De emendanda repubUca" (1551), nakreślił szeroki pro* 
gram naprawy religijnych i politycznych instytucyj polskich. Wszy- 
scy ci pisarze brali także mnićj lub więeój wybitny udział w ów- 
czesnym ruchu religijnym i poli^cznym 

(§. 140.) Eeformaeya') znalazła wcześnie po wybuelm 
w Niemczech (1517) przystęp do Polski. Na rozwój j^j w Polsoe 



') J. Szujski, Charakterystyka Zygmunta Auguata (Roztrząsania 

i Opow.), 1876, 
') L. Kubala, St. Orzechowski, 1870. 
") A. Małecki, A. F. Modraawaki (w Bib!. ObsoI,, Poczet nowy, 

T. V.}, 1864. 
*) W. Zakrzewski, PowslaDie i wzroat Reformacyi w Polsoe, 1870^ 

J. Szujski, Odrodzenie i fieformacyu w Polsce, 1681. ^1 
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IRf^wały osobliwie naatępDjące okiliezooftci : r Szerokie rozpo- 
starcie się hnmanizmn, który, wskrzeszając swobodę myńli i słowa, 
stosował ją także do doktryny i stosunków kościelnych. 2) Swo- 
boda pnlityczna, anadnie dająca się nadużyć do swobody religij- 
rój. 3) Wspomnienia hnsyckie, osobliwie w Wielkopolsce, tudzież 
pamięć zawiklaó, sprowadzonych pr2ez sobory w Konstancyi i w Ba- 
zylei, podczas których Polska przez dłuższy czas w niezawisłości 
od Rzymu pozoRtawała (ob. §. 119.). 4) Upadek dncha religijnego 
w dwohowieńst . ,'ie polskićra, osobliwie w episkopacie; albowiem 
za wpływem Bony dostawały się w dmgiój połowie panowania 
Zygmunta Starego katedry biskupie ludziom częslo niegodnym. 
Tylko kapituły katedralne były zawsze gorliwie katolickimi. 5) ■ 
Rozstrój wewnętrzny, sprowadzony przez Bonę i jój stronników, j 
który, wywołując powszechne niezadowolenie » obecnych stosun- I 
ków, zwracał je także przeciw kościołowi. Nareszcie: 6) dawne \ 
Bpory szlachty z dnchowieństwem o dziesięciny kościelne i sądo- 
wnictwo duchowne, pod które także sprawy świeckie podciągano. 
Wkrótre znalazły się w Polsce rozmaite sekty religijne. Ln- 
teranizm, którego jednym z pierwazych krzewicieli byl Jan 
Seklncyan, rozszerzył się najpierw, mianowicie w Prusieeb i po 
miastact), zwłaszcza w Krakowie. Bardziój niebezpiecznym byl I 
kalwinizm, który pozyskał wielu zwolenników pomiędzy ma- I 
gnatami, szlachtą i duchowi eóstwenŁ. Przylgnęła doń mianowicie I 
Ualopniska pnd przewództwem Zhorowsk ich, tudzież Litwa pod j 
opieką ninbieuea królewskiego, Mikołaja Radziwiłła Czar- I 
nego, Byli takżezwolenniey Zwinglego, mianowicie Oleśniccy* | 
których posiadłość Pińczów ') była jeduóm z gniazd mchu różno- ' 
wicrczego. Nawet na dwor/e królewskim krzewiły się nowe nauki, 
osobliwie za sprawą Franciszka Lismanina, włoskiego fran- I 
ciszkanina i spowiednika królowćj Bony. Na tajemnych scbadz- I 
kach występowano tu przeciwko tajemnicy Trójcy Św.; wsparli I 
tę nankę przybyli do Polslii Włosi: Franciszek Stankar I 
i Leliusz Socino, który to ostatni naukę tę zreformował i utwo- | 
rzyl selftę polskich Aryanów, także Antytrynitaryuszami lub też I 
Socynianami zwanych. I ta nauka rozkrzewila się między wybi- I 
tniejszymi ludźmi, osobliwie w Małopolsce i na Rusi pod opieką | 
Htadniekich z Dubiecka'). Najbardziej wszakże do rozwoju I 

^B*) PińOEÓw: nad Mdą, w eandomierBkićm. I 

^H") Dubiecko: na Rusi Czerwono), nad Sanem. I 
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rftżnowierstwa w Polsfie przyczynili się t. zw. Bracia Czesiły, 
flzozcfy Hneytów, którzy, wygnani z Czech, znaleźli schrootenie 
w Wielkopolsce (1-^4H) i jako sekta najlepiej zorganizowana, ns 
organizacyą rozprószonych protestantów polekieh najbardziej wply- 
nęli. Cala niemal Wielkopnlska, za wpływem Andrzeja z Gńrki 
i Ostrorogów, przyjęła z czasem obrządki Braci Czeskich. 

Byli także reformatorowie polscy. NajgloSniejszym z nich był 
Jan Łaski ') młodszy, synowiec arcybiskupa, który urządzał we- 
dług zasad kalwińskich i własnych kościoły we Fr3'zyi, Anglii, Danii 

we Frankfurcie nad Menem, a po dłngiśj wędrówce osiadł w Piń- 
czowie (f 1.^601. W dnigiśj polowie panowania Zygmunta Augu- 
sta namnożyło się jeszcze w Polsce mnóstwo sekt innych z naj- 
bardziej skrajnymi i dziwacznymi przekonaniami. Potrzeba reformy 
w kościele odczuwana była wreszcie powszechnie. Nawet gorliwi 
katolicy, jak hetman Jan Tarnowski, podnosili tę potrzebę, a na 
sejmach pierwszój polowy panowania Zygmnnta Augusta (do 1565) 
nie było nawet stronnictwa, któreby przeciw żądaniom reformy 
występowało. 

Wobec tego ruchu, dochodzącego do niebezpiecznych rozmia- 
rów, królowie i rząd polski postępowali w tym czasie z wielldćm 
umiarkowaniem i oględnością. Tak Zygmunt Stary, jak i syn jego, 
pozostali wiernymi synami kościoła; nie posunęli się atoli nigdy 
do srogich prześladowań innowierców, które w innych krajach do 
okropnych rzezi i wojen domowych doprowadziły. Zygmunt I. wy- 
dawał wprawdzie edykta przeciw różnowierstwu , lecz je mało 
kiedy wykonywano. Zygmunta Augnata zaś wyrozamiałośó wobee 
protestantów ściągnęła nawet nań podejrzenie, jakoby sam na pro- 
testantyzm przejść miał na myśli. Ruch ten wreszcie u ogóln na- 
rodu w Polsce, niewdającego się w dogmatyczne sprawy, przybrał 
od razu więcej polityczną cechę: reformę krścioła bowiem połą- 
czono ściśle z reformą państwa. To więc dążenie do reformy kościoła 

państwa zajmuje cale panowanie Zygmunta Augusta pod nowo 
wynalezionćm hasłem t. zw esebticyi praw. 

{§. 147.) Ezekiłcya praw'). Rozumiano przez tę, nieja- 
sną wreszcie nazwę, wykonanie a względnie poprawienie oddawna 
istniejących, ale zaniedbywanych ustaw; a z czasem objęto nią 
cały szereg kolejno pojawiających się projektów, dążących do na- 



') H. Dal t UD, Juhai 
') J. N. Romanow 
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(rrawy wad rzeozypoapolitój. W szezcgólnoflci rnzuoiiano przez nią : 
ściągnięcie po konstytncyi z r. 1504. zastawionyrh Itib rozdaro- 
wanyeh dóbr królewskich, refnrmę skarbu, wojska i rządu, reformę 
ekonomiczDą, ściślejszą unią Pras i Litwy z Koroną, a iiawet re- 
formę kościoła. Był to więc szeroki program naprawy rzpltój na 
idstawie istniejących instytucyj, od którego sposobn załutwienift 
a przyszłość państwa zależyć mogła. 

PoJBwił się on częściowo ju#. za Zygmunta I. (ob. §. 143)i 
iraz podjęła go na nowo i rozszerzyła sama szlachta. Najznako*i 
mitsi Indzie ówcześni stawali za tym programem. Popierał go An-! 
drzśj Ptyfiz Motirzewski szeregiem traktatów politycznych, doma- 
gając się nadto zniesienia główczyzny a zaprowadzenia kary śmierci' 
na męiobójstwo, zniesienia ustawy o mieszczanach z r, 1496., ulżeniij 
losn ludn wiejskiego, urzędu na ubytki i marnotrawstwo i t. p. 
Utworzyło się też z czasem karne kolo posłów sejmowych, kfjirym 
przewodzili Hieronim OasoUński, Rafał l.eazczyiski, przedewszy- 
stkióm posłowie rascy, między nimi wieloletni marszałek izby po- 
selabi^j, Mikołaj Siennicki, Koło to pociągało i sejmy za sobą, 
wyzwalało się nawet od instrukcyj sejmikowych i przeprowadzało 
glosowanie większością. 

Na pierwszóm miejscu kładziono utworzenie kościoła naro- 

iwego. Miał to byfi kościół, o ile można, ustanowiony za zgodą, 

izymu, pod przewodnictwem synodu i króla; zatrzymane być 

miały biskupstwa, zniesiony celibat, zaprowadzona komunia pod 

obiema postaciami i liturgia w narodowym jeżyku. W ten sposób 

zpiklaby te* róiuiea obrządków, a Euś mogła być z Polską i pod 

;lędem kościelnym zrównana. Za cenę tego programu gotowi 

'M ci posłowie wzmocnić ograniczoną poprzednimi konstytucyami 

'ładzę królewską. Lecz reforma taka bez ciężkiej walki obejść 

lę nie mogła. 

Pierwszy okres walki o exekucyą praw (1548—1562). Pa- 
iwanie Zygmunta Augusta rozpoczyna wielka opozyeya sejmn 
1548. przeciw jego małżeństwu z Barbarą Radziwiłłówną, 
Iową po Gasztoldzie, którą po śmierci pierwszćj żony jeszezei 
życia ojca potajemnie byl poślubił (1547). Ponieważ to sprze-; 
i^o się obowiązkowi królewskiemu nie żenienia się bez wie- 
aenatu; dlatego tę sprawę połączono z exekucyą praw; przy- 
niły się intrygi Bony i zawiśó do Radziwiłłów. Lecz niewzru- 
szona stałość króla zażegnała hurzę i Barbara została korono- 
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Wkrńtce potom Barbara iiraarla, według przekonania krńla, 
otmta przez Bonę (1551). Złamało to wpływ Bony na sprawy 
państwa, która nareszcie po kilka lafacli opnściła Polskę i udała 
się do Barn, wywożąc ze sobą, nie bez opom króla i senatorów, 
ogromne skarby (1556). Sprawa spadkn po nii) (f 1557) i dlagu 
n nińj zaciągniętego przez hiszpańskiego Filipa U. c^.yli t. zw. 
Btim neapolitańskich, była przedmiotem dłngiego a bezakn- 
teoznego sporu między hiszpańskim a polskim dworami '). 

Już na pierwszych sejmach, zakłóconych sprawą Barbary, 
tndziei sprawą oienienia się ks, Stanisława Orzechowskiego, pod- 
noszono potrzebę esekucyi dóbr, unii litewskiój i pruskiej, nie- 
mniej sprawę incompatibiliów, dziesięciu i jnrysdykcyi duchownej. 
W r. 1555., w którym Bracia Czescy połączyli się % Kalwinami 
w Koźminku'), stanął na sejmie w całości program naprawy 
rzpltćj, w szczególności zaś wniesiono program soborn i ko- 
ścioła narodowego. Senat wobec iądań reform politycznych, 
przeciw niemn wymierzonych, zachował się odpornie; w sprawie 
kośeielnśj wszakże przys^pil do żądań izby poselskiśj. Kapituły 
wystąpiły otwarcie przeciw wszelkim nowościom. Biskupi byli 
chwiejni; tylko Stanisław Hozyusz, biskup warmiński, stał 
niewzruszenie pr/y wierze katolickiej. Król zaś wobec tych sprze- 
cznych dążeń przyjął taktykę odkładania sprawy ze scjmn na sejm, 
na wzór niemieckich „interymów". W końcu stanęło na tóra, te 
sprawy religijne odłożono do obradującego właśnie soboru try- 
denckiego (1545—1563) i wysłano posłów na sobór, między któ- 
rymi był Stanisław Ho/ynsz, jeden z prezydentów soboru (1561). 
Takie sprawę reform politycznych król na razie odłożył, gdy oalą 

' uwagę jego zwróciły sprawy zagraniczne. 

{§.148.) Sprawy zagraniczne. Przyłąozenieinflant, 
1561 ■). Zygmunt August, nie lubiąc wojny, md ze wszystkimi pań- 
stwami utrzymywał pokój. W pierwszej polowie jego panowania, 
prócz napadn Tatarów, poskromionego przez Jana Tarnowskiego 
pod Tarnopolem (1549), rzpita wojny nie prowadziła. Także 

' w ponawiających się i teraz między Ferdynandem austryadrim, 

' 'J K. Eantecki, Sumy DeapotitańBkie,(wPrzewodn.nauk. ilit.), 1879. 

') Koźminek: koto Kalisza. 

*) S. Karwowski, Wcielenie Inflant do Litwy i Polski, 1873. — 
J. Szujski, Stosunki dyplomatyczne Zygm. Augusta z dworem 
I anatryackim (Roztrząsania i Opow.), 1876. 
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\ Tarcyą i ^anem Zygmuntem walkach o Węgry, Zygmunt 
tignBt zachował się neutralnym i uiedi^ sig wciągnąć do zatnie- 
iBnćj przeciw Turcyi ligi. j 

I NatomiaHt niektórzy magnaci polscy, utrzymujący własne I 
fifce zbrojne, nietylko prowadzili na własną rękę politykę, alei 
"dważałi się już nawet na wojny. Mianowicie anarchiczne alosunliil 
i epofy o tron w Mołdawie, wtedy już Turcyi holdujiicój, da-S 
wały im za Zygmunta Augusta sposobność tło wypraw wojennycłi.1 
Tak wyprawiał się tamże Mikołaj Sieniawski (l<>52j; pal 
dwakroó Olbracht Łaski i Dymitr Wiśniowiecki (ldoł,| 
1563), ten ostatni pojmany i okrutnie powieszony przez Tur-I 
ków; wyprawiał aię wspólnie ze Sieniawslilm Mikołaj Miele-I 
eki (1572), Były to smutne, poilobne jak w niektórych innyclil 
I Itrajach, objawy wkradającćj się anarchii, narażające na szwanlcl 
Bdobre króla z Turcyą stosunki. Krót sam tyłko na północnymi 
^Brechodzie rozwinął energiczniejszą czynność. ] 

H^ W Inflantach, gdzie rządził Zakon Mieczowy, przed- 
' tśm z piuskim połączony (ob. §. 69), były podobne jak w Prn- 
sieeh stosunki. Po upadku Krzyżaków i Mieczowcy w Inflantach 
^^trzyuać się nie mogli. Nadto rcformacya i nieustanne spory Za- , 
^KDuu Z udzielnym arcybiskupem ryskim sprowadziły zupełną des-i 
^^■ganizacyą Zakonu, a anarchią ^ kraju. Wobec tego ościenuel 
l^^ństwa dobijały się o puściznę Micczoweów, wielce dla portów! 
ważną dla handlu, mianowicie Dania i Szwecya, a przedewszy-T 
stkićm rozpierająca się coraz baidzićj Moskwa. J 

V Tutaj car Iwan Groźny (1533 — 1584), znany z nieslycha- 

^H^ch okrncieństw, dosKedsz/ do pełnoletności, z wielką energią 
^pWyBtąpił na zewnątrz. Przedłużając zrazu rozejmy z Polską, po- 
większył najpierw pafistwo swoje na wschodzie przez zdobycie 
carstw tatarskich, Kazania (1552) i Asirachanu (1554); następnie 
wszakże podniósł na nowo roszcitcnia poprzedników do krajów u 
^h litewskich , a nadto, by tćm pcwniój zgnieść Litwę i pozyskać ^Hl 
Kporty Bałtyku, postanowił zdobyć dla siebie Inflanty. ^^H 

^f Było więc dla Polski rzeczą pierwszćj wagi wmieszać bi^^^H 
1 w sprawy tutejsze. Gdy w wybuchlśj ponownie między mistrzem 1 

Ftlrstenbergem a arcybiskupem ryskim, Wilhelmem^ 

I walce, ten ostatni wezwał pomocy króla polskiego; Zygmunt Au- 'i 
KuBt w 104.000 wojska staną! u granic Inflant, a mistrz azukał^^H 
brzebaczeoia i zaczepnoodporuo z Polską zawarł igTi.^m&^iA '^^n^^^H 



Lecz to właśaie było hallem dla Iwana do pochodu na in&&niyf 
w którym Narwa, Dorpat i inne grody wpadły w ręee moskicw- 
Bkie {1558). Za jego przykładem poszedł wnet król szwedzlu, 
Eryk XIV., tudzież królewicz duński, Magms; pierwszy zajęci 
Estonią, drugi częśó Kurlandyi i wyspę 0/.yłią (15(jl). 

Nastąpiło teraz w Inflautacłi okropne /.amięgzanie. Wśród 
najrozmaitszych prądów zwyciężyła siła atrakcyjna Polski; albo- 
wiem następca Fliratenberga, Gothard Kettler, arcybiskup 
i wszystkie stauy, aby skończyć anarchią, poddały się Połsce. 
W" Wilnie ułożono warunki przyłączenia: Inflanty wcielono do 
Polski i Litwy, zawarowano im wolność wyznania augsburskiego, 
tudzież rozległy samorząd, rządy Zakonu Miecnowego zostały zuie- 
sioue, a Gothard Kettler otrzymał jako świecki ksi^c prawem 
lennem Kurlandyą, 1561. Stąd wybu::hła: 

Wojna a Inflanty, 1562 — 1571. Wojna ta, w klórćj Polska, 
Moskwa, Szrteeya i Dania nawzajem ze sobą walczyły, toczyła 
eic w Inflautaih i nad górną Dźwiną. W pierwszym jćj ustępie 
Iwan zdobył na Litwie Polock, 15G3, którego, mimo zwyeii;sŁwa 
Mikołaja Radziwiłła Rudego nad Dłą tl564|, odebrać nie zdo- 
lauo. Gdy po daremnych rokowaniach wojnę wznowiono, kniaź 
Koman Sanguszko odniósł zwycięstwo pod Czajnikami ') (1567), 
a w Moskwie wybuch! b'int, dła któiego poparcia król z wielkićm 
wojskiem, atoli bez skutku, rozłożył się pod Radoszkowi- 
cami'j. Chociaż Sauguszko następnie zdobył Ulę (1568), zawarto 
przecie rozejm, w którym Iwana przy Polockn i zdobytćj częi^d 
Inflant pozostawiono. Beszta Inflant pozostała w ręku Polski, 
Szwecyi i duńskiego Magnusa, 1571, 

Z przykrego położenia, w jakićm się krół polski w tćj woj- 
nie zualazł, umiał itręcziiie skorzystać elektor brandcnburBki, 
Joachim. Wymógł on mianowicie na królu nadanie sobie i po- 
tomkom swoim prawa sukceayi w Prnsieeh wrazić wymar- 
cia linii anspachakiój księcia Albrechta, 1563. Tak przygotowane 
zoHtalo pułącz-enie Prus z elektorslwem brandenburskióm tpor. §. 137). 

Częściowa „Naprawa rzeczypospolitej". 

(§. 14'J). Exekucya dóbr, 1562 — 1567. Na sejmie 
Ł X. 1562. król po iJługiem odraczaniu sprawy, zgod-zil się Da 
program szlachecki „Naprawy rzpltćj"; skutkiem czego niektóre 

') Czaśniki : nad Ulą. 

'j Raduszbowice : na. północy t>d Mińsku. 
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iycb iądaS zostały aa t. zw. sćjmacli exekae;JDycłi przepro- 
idzone. Najpierw przystąpiono do sprawy ściągnięcia dóbr kró- 
I ffBkich. Jak przedtem posłowie, tak teraz i senatorowie, oddawali 
P dobrowolnie królowi listy donacyjne, tudzież inconii)atibilia lub je 
pnddawali rewizyi. Przeciw niektórym sprawom exekneyi powst^ 
wprawdzie jeszcze opozycya, lecz w końca zgodzono się na na- 
stępnjące załatwienie sprawy: Wszystkie po kooBtytncyi 2 r. 1504. 
(ob. §. 132.) uczynione zapisy dóbr koronnych są nieważne i mają 
być zwrócone. Dochody z dóbr królewskich, w ten sposób po- 
mnożonych, przypadają w trzech czwartych częściach na ntrzy- 
mauie króla i wydatki pablic^ne, w jednćj czwarfśj, t. zw. kwarta, 
na stałe wojsko. Na uastępnych sejmach esekucyjnych zajęto się 
rewizyą listów i przywilejów i dokonano dzieła nareszcie na sej- 
mie piotrkowskim z r. 1567, 

Była to wa^na reforma polityczna i ekonomiczna. Exekncya 
dóbr nadwerężyła dotkliwie wiele fortun magnackich, przywróciła 
natomiast regularny dochód skarbowi królewskiemu i stworzyła 
dla obrony potocznój nieliczne wprawdzie, ale stałe, t. zw. kwar- 
ci ane wojsko. Od tego czasu nabierają wielkiego znaczenia 
w życiu publicznóm t. zw. niewłaściwie „starostwa", później- 
szymi konstytucyami jako „chleb dobrze zasłużonych" (pams bene 
merentium) określone. Były to klueze dóbr koronnych, które król 
wypuszczał w dożywotnią dzierżawę. Ponieważ wszakże czynsz z tych 
starostw nader nisko był oszacowany, przeto starostwa miały być 
w rękach króla Środkiem wynagradzania ludzi dobrze zasłużonych. 
Były one jednak częśeiój środkiem politycznej korupcyi, tudzież 
przedmiotem powszecłmycb, często muiój godnych zabiegów. 

W dalszóm zastosowaniu exekucyi objęto nią także sprawy 
handlu i przemysłu. Na sejmie piotrkowskim z r. 1565. znie^ 
siooo wszelkie ograniczenia wolnego wywozu płodów surowychj 
a przywozu wyrobów przemysłowych i wzbroniono zarazem wy- 
wożenia tych ostatnich. Szkodliwa ta uchwała była głównie sku- 
tkiem błędnój zasady ekonomicznej, jaką się kierowano. W ten 
sposób główne płody kraju, t. j. płody rolniczo, przez szlachtę 
produkowane, miały wprawdzie łatwy zbyt za granicą i handel 
tymi płodami przybierał rzeczywiście od tego czasu coraz większe 
rozmiary. Atoli przemysł krajowy, wobce niczćm uiewzbronionój kon- 
kureucyi zagranicy, a z przemysłem i miasta zupełnie podupadły, 
w końcu wszakże i kraj oaly zubożeć musiał. Zajęcie brzegów 
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morza Czarnego przez Tarkńw i Tatarńw, tndzici znriana 
bundloirycU, sprowadzona odkiyeiami za Oceanem, dokonały api 
miast polskich. 

Jedną z najważniojszycti Bpraw, którymi się zajmowały 
exekuryjne, było ńciślejaze zespolenie krajów, w skład pi 
wchodzących. Wynikiem obrad dotyczących była; 

(§. 150.) Unia lubelska, 1559. Wielkie państwo łitawi 
niBkopoIsliie składało si^ z kiajów w rozmaitych czasach i 
mnkaoh nabytych, których siwsunek do całości nie był doki 
określony. Dla ustalenia prawidłowego rozwoju 1 podniesienia 
państwa, było niezbędne ńcisle ich zjednoczenie. Już też 
gmODta I. domagano się ściślejszój nnii krajów. Obecnie podno- 
szono jćj potrzebę tćm banizićj, że Zygmunt Angust był bezdzie- 
tny i rodzina Jagiellońska z nim po mieczu wymierała. Formą, 
w jakiej w Polsce zamierzano przeprowadzić to zjednoczenie, było 
zrównanie wszystkich krajów, narodów i religij, przypuszczenie 
wszystkich do jednakich swobód, zo wspólnym królem, niądeni 
i sejmem. 

Rzecz sama przez się nie nastręczała tmdnoSci. Pominąwszy 
kraje drobniejsze, także Litwa i kraje ruskie by!y w ogóle przy- 
chylne 6ciśl6J8z(*j z Koroną unii, za którą wszelkie warunki ich 
. rozwoju przemawiały. Przez dwa wieki bowiem bez mała dzieliły 
one z nią dobrą i zlą dolę, połączonymi siłami wzniesiono dwie- 
tnośó państwa i wspólnie tylko można było odeprzeć groźne indy 
wschodu. Na łączności z Koroną polegały warunki ekonomicznego 
rozwoju tych krajów, których rzeczne njśeia były po części w j^ 
rękaeli. Korona przyniosła im zaohoJnią cywiłizaryą i tylko za 
jćj pośrednictwem mogły z nićj nadal korzystać. Od pierwszego 
połączenia się z Polską zyskiwały też one, swobody, jakich prsed^ 
tćm nie znały; a pi>n!eważ i teraz jeszcze na Litwie i Rusi trwf^ 
dawna feudalna przewaga magnatów, drobna szlachta tamtejsza 
tylko przez połączenie się i zrównanie ze szlachtą polską, mog^ 
się z pod nićj wydostać. 

Co wszakże najbardzićj unią popierało, to ta okoliczność, to 
między tymi narodami już także i w społecznćm rozumienia Aoi- 
»ła łączność istni ła. Z jednćj struny kolonizacya polska w kra- 
jach ruskich w tym czasie już Duieprn dosięgała, pustoszały 
z tego powodu wsi i miasta polskie, a ci wychodźcy polscy, da- 
lój wyeuuię."i, przyjmowali z czasem religią i język ruski. Z 
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^^oa'^Bii [(D:CzBr9iaMBp jczM Ba *Bni9zpfezJii 3aeB[M 9foi\e v\em ^^W 

I]3in z Bp?KIl 9? 'OlZHOd ai?73 BZ i9iq3!B Blp OMlSCBd B{moa^8 

msp&f^is^ nbCnąosn pod V9iq9izp Bp^^^t HLCienoMifzi^ od ufBJit 
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^BnraSBZ Ą2B9J op 99BI0J U BfpBdn U9aO[(9t9Bf tndtOJBlIljfAl 2 ^^H 

^■^ 'B^BC^d ^^H 

^4iiuoj9J ftnozocoiiopsiti b 'lisao^ne 5diBJde ^aouiiB['GZ9ni oit^em. ^^^ 
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map «iuiijv)8 faiu u {iaXz!) ausazo^ 'X[V!BUni v)!d%:)Bn aaai 9t^isXz8A. 
ki9)^ p3Zi(I 'iSbu f^zd-ttiaid «Z39ZJ spęiu^zoszj 73; o{j(q i![9Lq 
vn/:( Bz gzozBdf lyCsaaifns jCuejde aiugiAł^^fs^ it^^aoipiS 
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-atu 8<DJopj BZB|Bp ianouiTspzstti 35IM ^{sisozoj -n^n^s op /^g 
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qoj(nzai| v qa:CD|Kiij(pvj 97 '^ęouza![0!^o 3} o azsAisz 4(8 {«riqx<M 
nai JBtniHZ 'qaiii«AiXqpo nia[a9 iH'^ ^^^['gzsm. j&gpon^s qaXaza![ 
oiuipj "ł^ae q3ĄsBinzoj einazaoDpafz n|3a « cajislM qaXuo:ąz3fa 
■o3 op McwaiMon^cj o{!ao|i(9 D(nz.(9i|0TB^ 5(8 aiaa^onizu oj, 
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-oid 3{iiAi<;i^ 'b^ną s ai|^S[od ma^cją .(zpdini ląintBOłS Sii^^idtu 
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jewództw. Zwały się one stale ziemiami, w ćciólejszóm znaczeniu, 
a Dazwa województw im nie przysługiwała. Twor/ono wreszcie 
nowe ziemie i województwa w miarę postępującej łcolonizacyi. 

Obolt tegu podziała na województwa i ziemie ntrzyru^ sif 
taliie dawny piastowski podział administracyjny na powiaty; 
pozostała też pod pewnymi względami różnica między dawnymi 
BJiozepowjmi nazwami, tndzieii inięd/y Małą a Wielką Polsłu^. Te 
same zasady zastosowano także do krajów naliytych, Kusi, Litwy, 
Prus i Inflant, a unia Inbelska ostatecznie pomiędzy nimi okre- 
śliła stosunki. Od czasn tćj unii aż do lioiica istnienia państwa 
zmiany, jakie zaszły, nie miały zasadniczego znaczenia. Wedle 
tych zasad dziełiło się zatóm państwo litewsknraskopoiskie czyli 
rzeczpospolita polska na dwa państwa albo narody: Koronę 
i Wielkie Księstwo, ana trzy prowincye: Małopolskę, Wielkopol- 
skę i Litwę. Prowineye rozpadały się na wojewód/,twa, te zaft aa 
ziemie i powiaty. 

I. Wielkopołska, jako prowincya, składała się z 12 wo- 
jewództw: 1) poznańskie z ziemią wsthnwską i 2) kaliskie, oba 
tworzące właściwą Wielkopolskę; 3) sieradzkie z ziemią wielnii- 
ską i 4) łęczyckie; 5) brzeskoknjawskie i 6) inowrocławskie, do 
którego później (1717) wcielono ziemię dobrzyńską, oba ostatnia 
stanowiące Kujawy; 7) płockie, 8) rawskie i 9) mazowieckie xe 
stolicą Warszawą, wszystkie trzy objęte nazwą Mazowsza; nare- 
szcie trzy województwa, stanowiące Prusy królewskie: 10) cheł- 
mińskie z ziemią micbałowską. U) malborskie i 13) pomorskie 
ze stolicą Gdańskiem. Do Prus wliczano także biskupie księstwo 
Warmią ze stolicą Heilsbergieni. 

U. Małopolska prowincya obejmowała 11 województw: 
1) krakowskie ze starostwem spiskićm i księstwami siewierskićni, 
oświęcimskióm i zatorskióm, 2) sandomierskie i 3) lubelskie, ws^- 
stkie trzy razem objęte nazwą właściwój Małopolski; 4) ruskie ze 
stolicą Lwowem i 5) bełskie, które oba tworzyły Riić Czerwoną; 
G) podolskie ze stolicą Kamieńcem; 7) wołyńskie ze stolicą Łu- 
ckiem; 8) podlaskie ze stolicą Drobiczynem; U) bracławskie, 10) 
kijowskie i 11) utworzone w XVIi. w. (1635) województwo caet- 
uicbowskio, trzy ostatnie zwane Ukrainą. 

III. Litwa, jako prowincya, dzieliła się na 11 województw: 
1) \vileńekie i ^) trockie, oba stanowiące właściwą Litwę; 3) sta- 
rostwo żmndzkie, równe województwu, ze stolicą Wornie; 4) no- 



Wogrodzkie, obejtnnjąee z częścią trockiego t. zw. R 
5) brzeakolitewakie, t. j. Polesie; 6) polopkie, 7) mińskie, 3) wi- 
tebskie, y) mścislawskie , 10} smoleńskie, których to pięć oslatnich 
tworzyło Ruś Białą. Inflanty należały wspólnie do Polaki i Litwy 
i rządzone były z początku przez osobnego gubernatora. PóżniAj 
(1582; utworzono osobne województwa w Inflantach, z których 
tylko jedno, mianowicie: 11) inflanckie ze stolicą Dynahnrgiem 
przy Polsce stale pozostało. Miała nareszcie Polska dwa księ- 
stwa hołdownicze: Prnsy i Knrlandyą, podczas gdy hołdująca 
przedtem Mołdawa odpadła (w XVŁ w.) do Turcyi. 

(§. 154.) B. Rząd. Król za czasów Jagiellonów miał prawnie 
pełną władzę wykonawczą, w gruncie rzeczy wszakże byl w mi) 
ograniczony przez swoich urzędników.Urzędy w tych i następnych 
czasach dzieliły się na trzy kategorye. Kiedy bowiem obydwaj twórcy 
nowszej Polski, Łokietek i Kazimierz W., połączyli rozdrobnione 
ziemie w jedno państwo, zostawiali wprawdzie tym ziemiom czyli 
województwom dawnych urzędników, ale też zarazem mianowali no- 
wych, nadwornych, których władza na całe królestwo się rozciągała 
(por. §. 95.). Pierwszymi z tych nadwornych urzędników byli t. zw. 
ministrowie, mianowicie: marszałkowie, podskarbiowie i kancle- 
rze. Za Alexandra i Zygmunta I pojawili się nadto osobni naczel- 
nicy siły zbrojnej, hetmanowie, W miarę rozwijającej się centrali- 
zacyi państwa, traciły coraz bardziej na znaczeniu i władzy urzędy 
iemskie, a w końcu stały się po tajwięliszćj części tylko tytu- 
lymi; natomiast rzeczywista władza spoczęła w rękach urzę- 
iw nadwornych, których zakres działania określiła bliżśj konaty- 
tucya Alesandra z j. 1504. W tym samym niemal czasie, kiedy 
takie ustuwą ^i^lMl novi'' ustalił się sejm centralny, okrśślono 
i ograniczono prawo wyższych urzędników zasiadaniu w Radzie 
królewskiej czyli senacie i powołano do senatu, prócz biskupów, 
tyłko najwyższych urzędników ziemskich: wojewodów i kasztela> 
nów, tudzież ministrów (por. §§. ];i2., 133.). Tak rozdzieliły sig 
urzędy w Polsce na : senatorskie, oadworne i ziemskie. Co się ty-i 
czy Litwy, tutaj "zaprowadzono z czasem, z niewielu wyjątkami^ 
takie same urzędy, jakie hyly w Koronie; unia lubelska zatrzy-iJ 
mata osobne urzędy dla Litwy i zrównała je tak co do stanowi^ 
ska, jak i stosunku do siebie, z koronnymi. 

Urzędników mianow^ król, na urzędy ziemskie wynoaząOi 
tylko szlachtę w dotycząoój ziemi osiadłą (por. §. Ut>.); a na członków 
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sądu ziemskiego jednego z pomiędzy cztórecli, przez szlachtę tój i 
wybranych (por. §. 124.) Urzędy, nawet ministerstwa, były i 
wotoie, a oiipowie<tzialne jeno przed sejmem. Tylko za wielką i 
dnic i zdradę kraju można było urzędnika złożyć z urzęda. 1 
wytsi z tiicli, wchodząc ua mocy swojego nrzęda do senatu, { 
rzyli Jeden ze atauów wchodzących w skład sejnm. Ta ( 
tność i godność senatorska najwyższych urzędników nadawała 
właSciwe wobec króla, niezawisłe i samoistne stanowisko, skati 
czego, mając być wykonawcami woli królewskiój, w istooiej 
czy ograniczali w znacznej mierze królewską władzę. To SM 
czne z pojęciem urzędu stanowisko najwyższych urzędników i 
też jedną z głównych wad ustroju rpli^j polskiój, 

1. Urzędy rzędu senaiors kiego były następujące: I. Mar- 
szalkowie wielcy, koronny i litewski. Byli to pierwsi świeccy 
dygnitarze rpltój, oznaką ich była laska, abo\^iązkiem zaś: czo.- 
wanie nad bezpieezeństwera króla, zarząd dworem królewskim 
i utrzymywanie porządku w miejscu pobytu króla. W tym celn 
mieli na rozkazy poczet zbrojny dworski i w miejsca pobytu kr^la 
wykonywali gardłowe sądy. Zastępcami ich byli marszałkowie 
nadworni, koronny i litewski. 

2. Kanclerze wielcy, k. i 1. i ich zastępcy podkan- 
clerzowie, k. i 1., (od r. 1507.) jeden z nich duchowny, drugi 
świecki, mieli pieczęć państwa w przechowaniu i za oznakę, pierwsi 
pieczęć większą, dru<lzy mniejszą, stąd także pieezętarzami zwasi. 
Byli oni naczelnikami kancelaryi królewskiej, przedstHwioieU 
króla wobec sejmu i ua zewnątrz, pi-owadziti sprawy dyplom 
czne, a przed ustanowieniem hetmanów także sprawy wojska 
odprawiali wreszcie w imi. niu króla sądy zwane asesorskimi, f 

3. Podskarbiowie wielcy, k. i 1. i ich zastępcy, 
skarbiowie nadworni, k. i 1., zawiadywali skarbem | 
i króla, jego dochodami i wydatkami, w ogóle wszelkimi sH 
wami, które ze skarbowuńcią były w styczności, Z czymnidci I 
ich obowiązani byli składać liczbę przed sejmem. 

To trzy ka.tegorye najwyższych urzędników stanowiły ki 
ministerya Podskarbiowie nadworni dopiero ku końcowi istaifl 
rpitcj (1775) otrzymali godność ministrów i pustąjiili w d 
senatorską. Ministrowie nie byli właściwymi senatorami, lecz tl 
udział w senacie tyłko jako pmedstawiciele rządu i króla. 
składali, jffócz .biskupów, wojewodowie i kasztelanowie. 

4. Wojewodowie, jeden w kaidćm województirie, doj 
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ttli poBiłollt^m mszeniem s^roj^j ziemi, mieli nadzór nad targami 
hprawowali sądownictwo w zastępstwie krńla nad iydami. 

5. Kasztelani więksi i mniejsi, także zwani panami, któ- 
ph liczba w województwie bjla rozmaita, Itibo pierwotnie byli 
nwoymi urzędnikami, ntracili z czasem na rzecz starostów swoje 
Łwne czynności nrzędowe, a pozostali tylko przy dowództwie po- 
spolitego ruszenia ziem i powiatów. J 

n. Urzędy nadworne. Najważaiejsze z nieb: | 

1. Sekretarze wielcy, k. i I., ze zwyczaju prawie zawsze ' 
duchowni, byli pierwszymi z nrzędników nadwornych, a ezynnfi- 
ściami swoimi zbliżali się do kanclerzy, których czasem zastępowAli. 

2. Referendarze, po dwóch z Korony i Litwy, jeden du- ■ 
chowny, drngi świecki, odbierali skargi i prośby, przekładali i oh-| 
jaóniali ,je królowi. I 

3. Hetmanowie wielcy, k. i 1. i hetmanowie polni, I 
k. i !., których oznaką balawa większa i mniejsira, byli naczel- 1 
nynii wodzami sil zhrojnycli. Dożywotnie trwanie ti^j godności 1 
i samodzielność ich stanowiska byty szczególniej niebezpieczne 
dla władzy królewskiój. Pod koniec istnienia rpltćj (17G8) otrzy- 
mali oni godnośó ministrów i weszli w skład senatn. Hetmanów 
zastępowali regimentarze. I 

4. Podskarbiowie nadworni, k. i I. (ob. wyżńj: I. 3). I 

5. Podkomorzowie, k. i 1., byli przełożonymi pokojów I 
króla, a tóm sanićm najbliżsi jego osoby. Po nich idą: I 

6. Chorąży wielki, miecznik, koniuszy, kuchmistrz, podcza-l 
say, krajczy, slolnik, podstoli, ezeńnik, łowczy i t. d',, którzyl 
tylko przy uroczystościach dworskich pełnili swe arzędy, tytnlem 1 
wskazane; tudzież: I 

7. Urzędnicy wojskowi, jak pisarz polny, generał artyleryi! 
(od 1637), obożny, strażnik i inni mnicjazcgo znaczenia. I 

HI. Urzędy ziemskie, dla każdego województwa osobne i we- I 
dług tychże zwyczajnie nazwane, były ze względu na tytuły po--l 
dobne do nadwornych i po największej części na tytułach sięl 
ograniczały. Były wszelako między nimi także niektóre niemałego.! 
znaczenia. Pierwszymi z rzędu byli podkomorzowie, którzy! 
n.ieli sądy rozjemcze w sprawach gi-anicznycli. Następowali, także'! 
do urzędników ziemskich policzeni, starostowie grodowi! 
czyli sądowi, których odróżniać należy od starostów niegrodowych, I 
będących prostymi tcnntarjusz;mii dóbr królewskich. Starostowie I 
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grodowi sprawowali po grodach sądy gardłowe, zwane grodzkimi 
albo tei grodami. Niektórzy z nich mie]i kilka wujewddztfp pod 
swoją jurysdykcyą i dlatego zwali się starostami generalnymi oayli 
generałami. Byli mianowicie general-starostowje wielkopoUki 
i podolski, a w późniejszych czasach (w XVII. w.) przybrał toki 
tytnl także starosta krakowski. 

Równie waine urzędy mieli: sędzia ziemaki, poddę- 
dek i pisarz ziemski; oni bowiem razem sprawowali sądy, 
zwane ziemskimi albo ziemstwaml. Wojscy większy i mniejssy 
czuwali nad bezpieczeństwem pnblicznóm w czasie, gdy szlachta 
wychodziła ua pospolite ruszenie. 

Na Litwie prócz urzędników na wzór koronnych nstanowio* 
nych, pozostali jeszcze niektórzy z dawniejszych. Pierwsi z tycluSc 
byli w niektórych ziemiach marszałkowie, idący nawet przed 
podkomorzymi i dawni ruscy cywuuowie, którychio obo czyn- 
ności kończyły się niemal na przewoilniczenin w ziemskich sejmikach. 

(§. 155.) C. Sejm (ob. §. 133). Skład sejmu po unii lubel- 
skiej zmienił się o tyle, że tak do senatu, jak do izby poselskiej, 
weszli dotyczący dygnitarze i posłowie Litwy i innych krajów no- 
woweielonych. Unią lubelską okręcono kiśle porządek, w jakim 
miaDO zasiadać w senacie. Najpierw szli biskupi, między oinu 
pierwszy prymas, po tymże arcybiskup lwowski, biskupi krakow- 
ski, kujawski,, wileński i t. d. Między senatorami świeckimi pierw- 
szym był, dawnym, lecz niewyjaśnionym dutąd zwyczajem, kaszt*^- 
lan czyli pan krakowski; po nim wojewodowie, przerwani tylko 
wileńskim i trockim kasztelanami i starostą żmudzkim; po woje- 
wodach kasztelanowie więksi i mniejsi. Ministrowie zasiadali osobno. 
Posłowie, w razie łączenia się obu izb, zajmowali miejsca po zs 
siedzeniami senatorów. Liczba posłów, z ziem i powiatów wybie 
rać się mających, była także ściśle oznaczona (zwyczajnie po 
dwóch), a porządek ten utrzymał się aż do końca istnienia rpt^j. 

Ustalił się także zwyczajem pewien porządek obrad sejmo- 
wych. Sejm rozpoczynało nabożeństwo i" kazanie. Następował wy- 
bór marszałka izby poselakićj i t. zw. „rugi", t. j. sprawdzania 
wyborów poselskich, poczym obie izby się łączyły, całowano po 
kolei rękę królewską, a kanclerz lub podkanclerzy przekładał pro- 
pozycye od tronu. Po wysłuchania tych propozycyj czyli wniosków 
rządowych, przedmiotem obrad być mających, rozdzielały się obie 
izby i odtąd osobno, senat pod przewodnictwem króla, izba pj 
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poa marez^kiem obranym, obradowały, znoaząc się ze 
depntaeyami lab lącząo wedle potrzeby i uznania. Za- 
bńczało obrady powtórne iączenie się obu izb i pożegnalne uca- 
wauie ręki królewskiej. Do wainości uchwal wymagano powsze- 
Mj zgody, tak obu izb, jak i posłów ziem poszczególnych, 
derdzanie tój powszechnej zgody nalei^o do króla. 

(§. 156.) B. Sądy. Dawne wiece sądowe upadały w okre- 
I Zygmuntów coraz bardzićj, a natomiast wytworzyły się osta- 
[fiznie następujące kategorye sądów; 

1. Sądy aejmowe, zabytki dawnych wierów. Odbywał je 
pól wspólnie z senatorami podczas trwania srjmów. Były one 
IjwyiBzą inataneyą w sprawach rozmaitego rodzaju, a nadto wy- 

wowały przedewszyatkióm w zbrodniach politycznych, tndzie& 
I sprawach, dowożących ozci lub życia szlachcica. 

2. Sądy asesorskie. Wyrokowali w nich w najwyższej 
instancyi kanclerze wspólnie z referendarzami, rejentami i sekre 
tarzami królewskimi, głównie w sprawach miejskich, nawet w ape- 
lacyach od wyroków upadających coraz bardziej, wyższych sądów 
prawa niemieckiego, 

3. Sądy relacyjne. Sądził w nich sam król wspólnie 
z ministrami i senatorami w sprawach, których sądy asesorskie 
z jakichkolwiek powodów nicialalwily, lub które liiól zastizegł 
dla siebie. Obie ostatnie kategorye sądów zwano sądami nadwornymi. 

4. Sądy marszałkowskie. Odprawiali je marszałkowie 
wielcy lab nadworni z przybranymi dygnitarzami w każdorazowem 
miejscu pobytu króla, we wszelkich przestępstwach przeciw osobie 
królewskiej i bezpieczeństwu publicznemu, z prawem miecza i na- 
tychmiastową esekntywą. 

5. Sądy grodzkie i ziemskie były zwyczajnymi sądami 
pierwszój inatancyi. Sądy ziemskie czyli ziemstwa, złożone z sę- 
dziego, podscdka i pisarza, zbierające się peiyodycznie, wyroko- 
wały w rozmaitych sprawach, głównie wszakże w sprawach dóbr 
ziemskich depczących. Sądy grodzkie czyli grody sprawowali sta- 
rostowie grodowi razem z przybranymi podwładnymi urzędnikami, 
podstarościmi , sędziami, pisarzami, regentami i t. d. Do kompe- 
tencyi icb należały głównie gardłowe sprawy gwałtów, rozboju i 
i podpalania, ale też i sprawy cywilne. 

Przy grodach i ziemstwach utrzymywano księgi, zwane aktami 
grodzkimi i zii mskimi, do których, prócz aktów prywatnych, wpi 
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Bywano takie rozmaite akta publiczne, uchwały sejmów, H«jmil 
koofederacyj, protesty posłów i tym podobne sprawy, które ] 
zaciąguienie ilo ksiąg sądowych otrzymywały moc prawnego I 
kumentu. Księgi te stanowią dlatego waine żródla do pozna 
osobliwie wewnętrznych dziejów krajowych. 

Prócz aądOw wymienionych były jeszcze sądy moiejsa 
znaczenia, jak: podkomorekie, kompromisarskie, tndziei sądy ' 
skowe, duchowne, miejskie, akademii krakowskiej i t. p. 

Procedura sądowa nie była ściśle określona, a polegała na 
dawnych zwyczajach, jak i w innych państwach, ze średnich wie- 
ków zatrzymanych. U szlachty ntrzymało się dawne odprzysięga- 
nie, t. j. nniewinntanie się za płimucą przysięgi własnej i szeócin 
szlachty ; dla nie«zlachty pozostały dawne tortnry. Szlachtę karano 
dmieroią tylko za zbrodnie przeciw królowi i ojczyźnie, wreszcie 
skazywano ją zwyczajnie na grzywny. Wykonywanie wyroków 
sądowych należało do starostów grodowych; w sprawach cyi 
nyeh wszakże same strony wjkonywaly wyrok sądowy ] 
t. zw. zajazdy. Za rozsądzanie spraw ustanowione były rozm 
opłaty sądowe, które szły w części do skarbu, a w ct^id 
wynagrodzenie sędziów. 

{§. 157.) E. Skarb. Sejmy exekucyjne za Zygmunta 1 
gusta, prócz ściągoieuia dóbr koronnych, nieprzepiuwadiiły lefiĄ 
skarbu publicznego; nnia lubelska zaś pozostawiła osobny sil 
dla Litwy. Do skarbu publicznego wpływały zalśni stale, jak dawJ 
tylko: dochody z dóbr koronnych, poradlncgo dwa grosze od ł 
dochody z kopalń, z mennicy, cel, rozliczne opłaty od miast, j 
główne żydowskie i t. p. Ponieważ dochody te na nadzwycn 
wydatki, mianowicie w razie wojny, nie wystarczały, przeto sej 
musiały uchwalać za każdym razem podatki nadzwyczajne, j 
poglówne, łanowe, podyuine i szos (od domów), czopowe I 
trunków) i t. p. 

Od podatków łych wolna była zwyczajnie ezlachła i dad 
wieóatwo, które to ostatnie tylko w nadzwyczajnych razach i 
ciło K dobrój woli t. zw. subsidhun charilttińmm. Szlachta t 
czyla się służbą wojenną, a z duchowieństwem dla zmuszenia! 
do podatków, prowadziła zaciętą walkę. Atoli dopiero w XVinJ 
(1717) suhsidmm chańtativuni zamieniono na podatek stały, sł 
ganicm podatków zajmowali się już to starostowie, już też nadsa 
ozajni poborcy. 
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(§. 158.) F. Wojsko- Ponieważ sejmy esekucjjne takźo j 
reformy wojska nie dokonały, przeto silą zbrojna państwa, prócz 1 
wojska kwarcianego , pozostała taką , jaką była przedtem. Stano- 1 
wiły ją mianowicie: 

1. Pospolite ruszenie. Obowiązani byli do stawienia 1 
się na nie wszyscy szlachta, posiadający jakąkolwiek wlasnośó 1 
ziemską. Miasta powoływano teraz tylko w nadzwyczajnych razacłi; J 
miały one wszakże utrzymywać swoje warownie i bronić ieh w ra- 
zie nąjazda. Z pospolitćm mszeniem szlaclity rnszali także kmie- 
cie (ciury), wszakże wiccćj tylko do służby obozowćj, niźli do boju. 
Co pięć lat odbywały się lustraeye szlachty do stawienia się 
oho wiązań ćj . 

Pospolite mszenie zwoływał król za przyzwoleniem sejmu, 1 
rozsyłając trzykrotnie po województwach, stawiło się niającj^eb, t. zw. 
wici, t. j. imiwersaly, wiciami do żerdzi przywiązane. Pod do- ] 
wództwem wojewodów i kasztelanów, póżoiój pod wolno obra- 
nymi wodzami, ciągnęły następnie Województwa konno na miej- 
sce zebrania , gdzie sam król , obowiązany do przebywania wtedy I 
w obozie, naczelne dowództwo obejmował. Liczba szlachty, do 1 
mszenia obowiązanej, była bardzo znaezna; w XVn. w. obliczano j 
ją na trzysta kilkadziesiąt tysięcy. Kiemnićj przeto wojsko, z oby- 
wateli od zwykłych zajęć oderwanych złożone i mające się samo 
starać o zaopatrzenie, nieodpowiadalo potrzebom nowożytnego wiel- 
kiego państwa. Z tycli powodów tylko w razie niezbędnój po- 
trzeby nciekatio się do pospolitego ruszenia. 

2. Wojska zaciężne, z krajowców lub cudzoziemców zło- 
żone, a w razie wojny na pewien czas i za pewną opłatą wy- 
najmowane. 

3- Kontyngensy lenników, książąt pruskiego i kur-, 
landzkiego. 

4. Wojsko kwarciane, utrzymywane z kwarty, często I 
podwajanćj, a rozłożone po kresach. 

5. L:idzie służbowi, t. j. hufiec dworski, utrzymywany! 
przez króla z własnych funduszów, a dowodzony przez marszałków, f 

6. Chorągwie prywatne magnutów i biskupów, którzy! 
tysiące zl)n>jnych na swoich dworach utrzymywali, tudzież hufce | 
dostawiane przez litewskich Tatarów. 

Hłnżbę odbywano prawie wyłącznie konno, dopiero Stefan 1 
Batory zaprowadził doborową piechotę. RozróŻTiiauo ciężko uzbro- 




jonych : husarzy, towarzyszilw pancernycli i lekko iizbrojonyoli 
zaciętnych: janczarów, Dlauów (pienrotnie tatarskich) dragonów itp. 

7. Kozacy '). Stanowili oni właściwy sobie rodzaj wojenDÓj 
drużyny, kiórćj początki następujące: 

Na wsclioduiopoludniowych kresach rzpltej czyli w t. zw. 
Ukrdnie najdalszymi w XVI. w. grodami były: Kijów, Kaniów, 
Czerkasy, Braclaw. Kraj po za tą linią położony byt nieprzejrza- 
nym, pnstym stepem, gdzie uieastanne toczyły się boje z sąftie- 
dnimi Tatarami, a kołonizacya wśród tój walki już się posuwała, 
już wstecz cofała. Kraj ten nad dolnym Dniestrem, Bobem i Dnie- 
prem położony, nazywano Dzikimi Polami, Niżem lob też, od 
progów rzecznych, Zaporożem. Gromadzili się tutaj ludzie wałęsa- 
jący się, rozmaitój narodowości 1 wiary, Polacy, Węgrzy, Wołosi, 
nawet Tatarzy, lecz przeważnie RueiDi, Indzie prości i szlachta, 
zbiegi i oełjotaicy, którzy, nieuznając nad sobą żadnój zwierz- 
cŁności, żyli tutaj na sposób tatarski, z myśliwstwa i rybołówstwa, 
niemniój z łupów na kupcach i Tatarach. Podobny sposób iycia 
prowadzili czasowo na fych kresach także Indzie osiadli, szlaclita, 
mieszczanie i chłopi, znikając od czasu do czasu w stepach i zbie- 
rając się tamże na awanturnicze, łupieżcze wyprawy. Taki sposób 
życia nazywano tutaj 2 tatarska „chodzeniem w kozaki", a ludzi 
tych kozakami. 

Już z koilicent XV. etnlecia starostowie i namiestnicy fcr6- 
lewscy grodów kresowych usiłowali rozciągnąć pewną nad tymi 
ludźmi władzę, używali ich także sami do wypraw na „ulusy" 
tatarskie i zyskiwali sobie na ich eze!e głośne imiima. Najgłośniej- 
szymi z tych starostów i namiestników, których błędnie za wolno 
wybianych hetmanów kozackich poczytywano, byli za czasów Zy- 
gmuntów: Ostafi Daszkiewicz, Przecław Lanckoroński i równie 
głośny z awanturniczości , jak i okropnój śmierci, Dymitr Wiśnio- 
wiecki (ob. §. U8j. 

Atoli dorywcze takie wyprawy, jak z jednśj stiony nie przy- 
nosiły rzpitćj trwałych korzyści, tak z drugiśj ściągały na nią 
odwetowe napatly Tatarów czarnomorskich i narażały jej dobre 
stosnnlii z teraźniejszą tychże zwierzchniczką, Tureyą. Dlatego 
osiłowano je powściągnąć i przez zorgauizdwanic czyli „zregcstro- 



'J Szajnocha, Dwa lata liziejów nasaych, 2 tomy, 18S9. — Najnow- 
sze batiacia, ntianowitie Kalisza (Isturja wozaojedinienija Rui" 
BtreBZcza Jablonoweki: „Kresy Dkrainne" fwAlenenm), lef 
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wanie" kozaków nźyć icli za stalą straż kresową, Jdź stan^ny starosta 
czeikaski Oatafi Daszkiewicz myśl tę podnosił, nosili się 
z nią także obydwaj Zygmuntowie. Za Zygmuntów nie zregestro- 
wano kozaków, lecz starania ioli do njęcia w karby kresowćj 
swawoli, sprowadziły pewną zmianę między kozakami. Część ich 
mianowicie wyniosła się w niedostępne królewskiej wladiy miejsce, 
poniićj „Porohów" dnieprowych i ta zorganizowała się w rodzaj 
wojennego bractwa, bezżounego, mieszkającego wspólnie w t zw. 
„Siczy" czyli „Koszu", t. j. w mocno obwarowanym obozie, ze 
wspólnością majątku, ze wspólnie wybranym „Atamanem" na czele. 
Tn prowadzili dalój dawny sposób życia i na lekkich „czaj- 
kach" płynąc po Dnieprze i Czarnćm morzu, roznosili nieustannie 
straszliwe spustoszenia po brzegach .tnrcckich i tatarakich. Odtąd 
rozróżniać należy kozaków osiadłycli, „czerkaskich i kaniowskich", 
od Zaporożców czyli Niżowców; tamci podlegali władzy królew- 
skiej i stanowili nieregularną siłę zltrojną kresową, ci żadnej, prócs- 
wlasnćj, nie nznawali zwierzchności. 

Pogląd ogólny na epokę Jagiellonów. 

(§. 159.}. 1, Epoka Jagiellońska jest tak ze względu na sta- 
nowisko zewnętrzue państwa, jak i na rozwój wewnętrzny narodu, 
najświetniejszym ustępem dziejów krajowych. Górującą ponad 
wszystkie zdobyczą tyeh caasów jest unia Polski z Litwą i RU' 
sią, którćj zawiązek tę epokę rozpoczyna i której w tój epoce 
w znacznćj części dokonano. Dokonała się w pierwszym rzędzie 
nnia społeczna; polityczna, przy końcu tego okresu ostatecznie 
zawarta w Lublinie, była niezupełna; religijna zaś, florencka, nie-, 
miała trwałości. Ułatwiono wszakże znacznie dalszy proces asymi-^ 
lacy^ny, który się odbywał w następujących okresach. 

2. Skutkiem unii wzrosło państwo Jagiellonów więcćj 
jak w dwójnasób, a w dalszem jój następstwie stało się pierwszą 
potęgą na wschodzie. Złamano więc na zawsze groźną tak Polsce 
jak Litwie przewagę zakonu krzyżackiego, odzyskano przez po- 
dobne dobrowolne łączenie się krajów okolicznych wielo ze strat 
dawnych, a nabyto kraje nowe, rozszerzono granice po morza 
Bałtyckie i Czarne i utworzono czasowo sekundogeniturę Jagiel- 
lońską w Czechach i w Węgrzech. Lecz już też za Jagiellonów 
usti^piono po części z tych granic. Przyczynę tego szukać 
tak w niezdobywczóm niządzenia stosunków wewii^WrK3*iVs. 
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doBwaliyącyoh r"zwiiiiijm większej siły luilitarn^j ua zewnątrt, 
jak uiemiiićj w geugraScznćm, iiiiędzylądoniim, poloSeniu paastwi, 
z otwartymi (,'raiiicauii na t^Bchodue i Kftcliodzle. Gdy więc w tym 
Cisasie powstały na wschodzie dwie wielkie tniliUinie potęgi, nie- 
mogla Pniaka wobec nich utrzymat^ swych gruuic i airaeiła Bloł 
dawę i brzegi Gzaraegu morza do Turoyi, kr^e zaduieprzańskie 
(z wyjątliiem MAcislawiaJ, tudzici Smoleńsk i Polock do Mo^nj. 
Tradauści na wschodzie były też suać główną przyczyną do Euł)- 
pienia Jagiellonów z Czech i Węgier. 

3- Skutkiem i przyczyną coraz ti-walsz-ej^ Jednoczenia aif 
narodów w skład państwa wchodzących, była ruzwitiięta ze strony 
polakiój we wiclliich rozmiarach kolonizauya pustkowi ualijtyclt, 
osobliwie ruskich krajów. Rozpoczęła się od Rusi Czerwoitój, n^'- 
wcześnićj uab^t^j, jnż za Kazimierza Wielkiego, a bard^ćj jeszctfi 
od ezaau stałego jćj przyłączenia przez Jadwigę. Z wyjątiiiem 
niewielu wszystkie późniejsze miasta tutejsze, po dostatecznym zota- 
dnicniu okoticy, w tycb czasa<^^li juitit na prawie magdeburBkión 
załoiouejuż też ze wsi na mittBta przeistoczone zostały. Róirao- 
cześnie szlachta oiazowieclia zaluduila jiółoocuą część tój Roń, 
ziemię helską, pod władztwem książąt mazowieckich długi osas 
będącą (13S7— 1462, ob. §§. 106. 125.), tudzież kraj dawnych Ja- 
dźwingów, Podlasie. Z Kusi Czerwouój posunęła się następnie ta 
praca gospodarcza na Podole, już i>d śmierci Witolda (1430) nttU 
do Polski należące, póżniój na Wołyń i Ukrainę, g4zie w cbwiS 
wymarcia Jagiellonów kolonizacy a znajdowała się w najpelnicj&zym 
toku. Ruch ten osadniczy udzielił się tak^.e Litwie właściwej, ktin 
dopiero za Jagiellonów doczekała się Icpszćj uprawy i gęstsEegs 
zaludnienia. 

W najściślejszym związku z tą pracą gospudarczą na wscho- 
dzie była toczona w^ród uiój nieustaimic walka ze wschodnim) 
najeźdźcami. Nictylko żyzna gleba ciągnęła osadników aa kresy, 
ale i „haroe z Ta arami". Wywalczoną i zagospoiJaro^auą ziemię 
obwaiowywano fizercgiem zamków i grodów, a tak tą podwAJo^ >l 
pracą torowano drogi i budowano przedmurze dla zacbodniój ^ym- 
lizauyi. Wzmogło się skutkiem tego ogólne bi'gaetvio kraju, przede- 
wezystkiśm łbrtuuy magnatów pol^kicli i ruskit-h. Ale też zarazem | 
kraje polskie ogałacaly mę z ludności i praca ta tak harizo chło- 
ugla w sobie czynność społeczeństwa, że nic przyłożono należytój 
energii do spełnienia iimycb jotueb, a mianowicie do koniei 
poprawy ustroju rj-.tćj. 
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4. Ze względu na nstrój wewnętrzny, w PoUce Jagiel- 
lońskiej wytworzyło się pai^itwo, podobne tylko do czeskiego i wę- 
gierskiego, a różne od innych państw epfllczesnych. Podczas gdy 
w większej części tych państw z nastaniem czasów nowożytnych 
powstawały rządy jedynowładcze, oparte na stałych wojskach i sta- 
łych podatkach; w Polsce nastała w tym czasie po oligarchicznej 
szlachecka monarchia elekcyjna i parlamentarna, na pospolitym 
raszeniu i dobrśj woli szlacheckicg-o narodn polegająca. Ten swo- 
bodny ustrój pnństwa umożliwiał swobodne rozwijanie się narodn 
we wszystkich gałęziach życia społecznego i w nim tei sznkać 
należy głównie t^j siły atrakcyjnój, jaką Polska w t\m czasie na 
inne narody wywierała. Ale też zarazem ten ustrój mi£^ swoje 
brzemienne w następstwa wady, które koniecznój reformy wyma- 
gały. Uznawali tę potrzebę tak kriMowie jak i naród, lecz w chwili, 
kiedy reforma była w pelnyni toku, odumarli kraj Jagiellonowie. 
Pozostały więc i nadal główne wady w nstrojn rjitćj, a mia- 
nowicie: a) nieorcgulowana elekrya króla, kióra po śmierci oBta- 
toiego Jagiellona rzucała państwo na pastwę prądów chwili ; b) sla , 
boSć wykonawczej władzy królewskićj, bezsilnej woi)ec moino-| 
władców, własne wojska utrzymujących, a opraniczonój nieodpo- 
wiedzialnością wobec króla najwyższych urzędników: cJ żawisłodAfl 
sejmu od sejmików i instrukcyj poselskich, pozostawiojąca ostate- 
czne rozstrzyganie spraw najważniejszych ogółowi szlachet^kiemn;! 
U^ Średniowieczna powszechna .ifgoda posłów ziem poszczególnych, f 
ŁjFymagana do ważności uchwal, a narażająca sejmy na zrywanie;) 
Hł brak stałego wojska i stałych podatków, pozostawiający goto- 
^B|Sć wojenną rptój poza innymi państwami sąsiednimi; /) wyłą- 
^BoSó szlachty, która wprawdzie w tym czasie i później także , 
^Rnnych państwach istaiala, tam wszakże równoważoną była przez 
^ftią władzę królewską, 97nkającą podpory n żywiołu mieszczańskiego, 
^■iFolsce atoli, podobnie jak w Wcgr7ech, a po części w Czechach, 
Hnrowadziła do zupełnego zawładnięcia nietylko niewolnym w calźj _ 
Ecaropie Indem wiejskim, ale też i miastami. ■ 

I Następstwa tego stanu rzeczy okazywały się już za oatatnicllfl 
^Ułe^loiK^w. Wolność wobec braku silnśj władzy rządowój poczęła*! 
^B jnż°| wyradzać w samowolę możnych demagogów. Oni, mimo I 
^Kornćj równości wszystkiój szlachty, wodzili rej w państwie, pro-ł 
^Bdzili na własną rękę politykę, a. nawet wojny i mogli się do- 1 
Kaezczaó takich gorszących zajść, jak za Zygraunia Augusta w gło- 
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* Łni'} sprawie o dziedzictwo bogatej księżniczki Halszki z 0«tr 
którą sobie nawzajem porywano. 

5. Oświata za Jagiellondw dosięgła wysokiego stopri 
wyższego, niżli n wielu innych zachodnich Darod('iw. Nigdy Polekl 
\ peliiieJBzŚm nie tętniła iyciem, nigdy oiHwiata nie była powsze- 
chniejszą ani bogatszej nie wydala literatury. Polska brała w tym 
czasie żjwy udział w mchu umysiowym. który o4j wiał spoteczcń- 
Btwa zacłiodnie, i wydawała pierwszorzędnych geniuszów w poe- 
zyi, w sztuce i nmiejętności. Niemnićj czynnie epółdziałała w Dti- 
I łowaniaeb powszechnych do reformy kościelnej zmierzających, tak 
' w XV., jak i w XVI. stulecia, tak w kieninku innowierczym, jak 
w odrodzeniu katolicyzmu na soborze trydenckim. Ruchowi tema 
przodowała w XV. wieku akademia krakowska; w następujm 
wszakże stuleciu nabywano wykształcenia głfiwnie w szkołseik 
zagranicznych, akademia zaś razem ze swoimi niiszymi szko- 
I lami pozostała w tyle po za powszechnym w kraju ruclin nmy- 
slowym. Okoliczność ta nie mogła temu ruchowi rokować trwałoAci. 
Odpowiedną temu życiu unaysfowemu cechę przybrało takie 
życie towarzyskie, tóm się głównie znamionujące, że dawną go- 
> ścioność uszlachetniła teraz zewnętrzna ogłada i zmyd artysty- 
I czny. Charakterystycznym objawem ówczesnego życia towarzy- 
I skiego była t. zw. Rzeczpospolita Babińska'), zf^ożona za 
' Zygmunta Augusta przez Stanisława Pszonkę, rodzaj wesołego 
L stowarzyszenia, wyrażającego w sposób żartobliwy poniekąd opi- 
nią publiczną. 



Epoka trzecia. 



u|i08polita polska pod królami wolno obranymi, 1572 • 

Okres siódmy, 1573 — 1587. 

Pierwsza wolna elekcya ^), 1572 — 1573, 

{g. 160.) Po śmierci Zygmunta Augusta znalazła się Pod 
w niebywałym dotąd położeniu. Boć chociaż tron w zasadzie 1 

') Biibin: niedaleko od Lublina. 
') PiliAski. Das Intenegniim Polena nach dem Ableben Sigmd 
Augusta, 1861. (tWm. w Przeglądzie polskim z r, 1868).- 
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[awna elekcyjny, to wszakże następstwo dynaatji Jagiellon* 
choćby tylko ze względu ua dziedziczną Litwu, samo się 
Łcmal przez aię rozumiało. Teraz losy państwa zdane były na 
plę narodu, a nawet spoaóh przedsiębrania elekcyi nie by! ob- 
Wśtany. Na szczęście dla państwa wymarcie dlugoletnićj dyna- 
ai przypadło na cbwilę najpełniejszej energii narodu. Szlachta 
jplasnego popędu zgromadziła się zbrojno w Małćj i Wielkiej 
llBce, obmyśliła sama obronę granic i zawiązała się w związek 
itdzwyczajny czyli konfederacyą, którą kapturową zwa- 
Qo, a która następnie w każdóm bezkrólewiu w życie wchodziła' 
(por. §. 102). 

Atoli wystąpiły teraz znowu obydwa ówczesne stronnictwa 
do wałki, katolickie i różnowiereze. Pierwsze było za sprawą nun- 
oyusza Commendoniego wzmocnione na siłach i miało jaż wszy- 
stkich biskupów, tudzież prymasa, Jakóba Uchańskiego, na czele. 
Drugie postanowiło tóm bardzićj skorzystać teraz z bezkrólewia, 
aby nareszcie przeprowadzić swój program religijnćj i politycznej 
reformy. Pierwsze starcie nastąpiło w kwestyi przodownictwa pod- 
czas bezkrólewia: Wielkopolanie i katolicy bowiem byli za pry- 
masem, Małopolanie za marszałkiem koronnym, którym był wów- 
czas rótnowierca, Jan Firlej. Za sprawą małopołskićj rodziny 
Zborowskich, zawistnój Firlejowi, zwyciężył prymas i postano- 
wiono zjeołiać aię na zjazd przez prymasa rozpisany, w Kaskach'), 
Tu uradzono przedewszystkiem, aby jeszcze przed elekcyą, dla 
załatwienia spraw nagłych i obmyślenia sposobu elekcyi, odbył 
się, zwykljTni sejmikami poprzedzony, walny sejm w Warsza- 
wie. Sejm taki, zwany konwokacyjnym albo konwokacyą, 
poprzedzał odtąd podczas każdego bezkrólewia właściwą elekeyą. 
Zarazem uznatio tamże potrzebę rcwizyi praw i wyznaczono w tym 
celu komisyą, uchwalono gotowość wojenną i urządzono nadzwy- 
czajne sądy kapturowe, odtąd w bezkrólewiach naśladowane. 
Sejm konwokacyjny warszawski zebrał się w styczniu r. 1573. 
Nie przybyli nań Litwini, jeno prsez posłów podali swoje żąda- 
nia, domagając się zarazem jeszcze raz zwrotu Podlasia, Kijowa 
i Wołynia. Rozstrzygnięto tutaj najprzód ostatecznie sprawę przo- 
downictwa w elekcyi na rzecz prynaasa: odtąd prymas zajmował 
podczas bezkrólewia stanowisko interrexa; do niego należało zwo- 

Szujaki, Jeazpze o elekcyi w epoce Jagiellonów (Opow, i Roztrz.), ] 

18S2. — Tegoż, Artykuł o wypowiedzeniu posłuszeństwa (^tamże^. J 

'J Kaaki: w ziemi sochaczewski^'. 
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lywiin'e i kierownictwo sejmów i elekcyi, tndzieł po pntepi 
dzon4m gloaowania nominacya króla; marszałkowi koroi 
przyznano tylko promulganyą, t. j. publiczne obwołanie elł 
Była to pierwsza poraika innowieredw. 

Następnie wzięto pod obrady miejsce i porządek elel 
Według konstytuoyi z r. 1530. przy wyborze Zygmunta 
uchwalonej, wybór króla miał przedeięhraó cały ogół szlacht 
obóz róinowierczy chciał teraz cofnąć to postanowienie, a 
czyi ełekcyą na aejm z poczwórną liczbą posłów. Lecz i tego 
przeprowadzić nie zdołał: za sprawą mianowicie Jana Zamoj- 
skiego, pierwszy raz wówczaa na szerszą widownię występują- 
cego, utrzymano ełekcyą „tiriiim", t. j, przez całą szlachtę ; na 
miejsce zaś elekcyi przeznaczono poła pod Warszawą, gtlzic 
się odtąd wszystkie elekcye odbywały. Przez to postanowienie ka- 
tolicka, ale ciemna szlachta n'azowiecka, jako najbliższa, zyskała 
przy elekcyi stanowczą przewagę. Nie zdołało też stronnictwo re- 
tonuy przeprowadzili teraz rewizyi ustaw, którą do Bcjmn elekcyj- 
nego odroczono. 

Po takich klęskach r?iinowi«rcy weszli pomiędzy sobą w zwią- 
zek ńcińłrjszy, t zw, Konfederaeyą warszawską. Tu ołw- 
wiązali się nawzajem do ścisłego przestrzegania porządku i luir- 
nońci podczas bezkrólewia, ale też poręczali sobie zarazem zupełną 
wolność wyznania. Ten akt konfederacyi przedłożono sejniowi, 
kióry go, prócz biskupów, jednogłośnie przyjąt. Było to jedyne, 
labo ważne, rrtżnowicrców czyli, jak się w tyni akcie po tajt 
pierwszy nazwali, dysydentów, zwycięstwo. Koulederaeya war- 
szawska stanowiła dla nich jedyną prawną podstawę na przyszłoś 
i jedne z najważniejszych zasadniczych uslaw rzpltój. 

Tymczasem już od początku bezkrólewia nurtowały po kiąju 
rozliczne zabiegi o tron polski. Pierwsi książęta ówcześni wystli- 
pili 7. kandydaturą: cesarz Masymilian U, dla jednego ze swotch 
synów, Ernesta; brat francuskiego króla Karola IX., Heni-yk Va- 
iois, car Iwan Groźny, król Jan szwedzki, iStefan Batory, następca 
Jana Zygmunta w Siedmiogrodzie. Były także kandydatury Pia- 
sta, t. j. rodaka. Nadzwyczaj zręczny był poseł francuski Montlac, 
który rozlicznymi przyrzeczeniami umiał sobie najbardzićj zjcdoad 
przychylność wyborców. Nawet złe wrażenie, jakie wywołała 
w Polsce wieść o zaazlój tymczasem rzezi św. Bartłomieja we 
Francyi (w sierpniu 1572), zrecj,nie zatrzćć potrafił. 
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Na elekoyą, w kwietniu 1573, zjechało się wielkie mnó- 
stwo, przynajmniej 40,000, szlaehiy, między nimi 10,000 Mazo- 
wszan, przybyli lak^e póżnićj Litwini; porządek wszelako pano- 
wał wzorowy. Pod namiotem, zwanym „Szopą", oliradowal senat, 
naokoło szlachta rozłoifcyła się obozem. Po audyeneyi danćj non- 
cjuszowi i posłom cudzoziemskim i oddaleniu tychie posłów 
z polu elekcyi, senat wraz z deputatami szlacheckiini zajęli się 
przekazaną sejmowi elekcyjnemu korekturą praw, którą przy- 
szłemu ki'ólowi miano przedłożyć do potwierdzenia. Gdy się obrady 
przeciągnęły, niecierpliwa azlaclita mazowiecka wpadła tłumnie na 
miejsce obrad, ^ąd;ijąc przyspieszenia eleticyi. Skutkiem tego ko- 
reiktura praw poszła znowu w odwlokę. 

Przy własciwój elekcyi, dnia 4. waja odl)yt6j, rozcliodziło się* 
wkoucuo trzecli kaiidydatów: Ernesta, Jana i Henryka. Z pisemnycli 
wotów, składanych senatowi, okazała się znnczug większość za Hen- 
rykiem, poczym postanowiono praedloiyć elektowi pewne wai'unki 
czyli „pucCij conve/Ua". Gdy w tych paklacli pominięto korekturę 
praw, lud^ież konfederaeyą warszawską, dysydenci zebrali się 
zlirojno pod Grochowem, protestując przeciw nominacyi Henryka 
i groiąc innym kandydatem. Przedsięwzięto więe renizyą olożo 
nych jnż paktów konwentów i wciągniouo do nich konfederaeyą 
warszawską. Wtedy za zgodą obu stronnictw Montluc zaprzysiągł 
pakta, a marszałek Henryka królem obwieścił. 

Pak ta konweuta ostatecznie ułożone żądały; wiecznego 
prz) mierzą z Francyą ; dostarczenia przez króla francuskiego i elC' 
kta w razie wojny wojska pieszego i wyfitawienia kosztem elekta floty 
używa przezeń z własnych dochodów ■śO.OOO florenów na potrzeby, 
krajn; zapłacenia długów Zygmunta Augusta; zatwierdzenia wszy-- 
stkich przywilejów i wolności- Oslatnie żądanie określono bliżćj 
w t, zw. Artykułach Henryeyańskich. Według łych arty- 
kułów król u/naje wolną elekcyą i zrzeka się tytułu dziedzica; 
zapewnia swobodę wyznaniu dysydentom; bez senatu nie będzie 
czynili wojny ni pokoju; pospolitego ruszenia nie będzie rozdzie- 
lać; przy bokn swoim trzymać będzie ciągle 16 senatorów; sejni- 
zwol}wać będzie co dwa lata, najdłużój na sześć tygodni; a na- 
reszcie, jeżeli którego z tyfh warunków nie dotrzyma, uwalnia* 
naród od posluszeiistwa. i 

Ofliąd przy wyborze każdego króla układano dlań pakta kon- 
wenta, a Henryt.yań8kie artykuły stały się ustawą zaeadnicK^ 
która koidega elekta obowiczyw^. _ 
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Tak się odbyta pierwsza wolna elekeya, ktńrą późoićj ] 
mai w aupelnońei uaśladowano. Wprowadziła ona nader 
zmiany w ustroju pańatwa, których /.acnątki wprawd/ie jat pd 
tóin się spotykały, które wszakże dopiero teraz otrzymały moc prta 

1. Przedewsuystkićm dotychczasową luooarctiią elekcyjno-i 
dziczną, zamiast ją wzmocnić, zamieniono na elekcyjną] 
raczój na republikę z obieralnym królem na czele. Ta forma I 
niebezpieczną była osobliwie ze wzg;lcdu na ^ilne, absolutnie I 
dzone, monarctiie sąsiednie. Przynosiła ona nadto i to złe ze t 
ie królowie, t6m bardziej ie lirani zwyczajnie z obcych I 
nastyj, mając swoje własne dynastyczne intere^a, często sprzefl 
z dobrem narodu, zamiast być jego przodownikami w prsey oM 
rozwoju ojczyzny, stawali się owszem przedmiotem jego nieufności. 

2. Wypływem tćj nieufności były pakta konwenta z ar- 
tykułami Henrycyańfikimi. Miały one być załatwieniem dawno ią. 
danćj reformy państwa, lecz powstałe w gorącej chwili walki elek- 
cyjnej, nosiły w sobie wszystkie wady dorywczoSei. Miasto do- 
niosłych myśli stronnictwa reformy za Zygmunta Augusta, zwią- 
zano teraz króla na każdym kroku i przydano mu do boku 16 
kolejno się zmieniającycli senatorów, t. zw. senatorów rezydentów, 
tak, te teraźniejsi królowie bez cejmu i scuatn niczego stanowić 
nie mogli. Pakta konwenta były nadto wyraźnym kontraktem mię- 
dzy królem a narodem, a mieściły często postanowienia nicwj-ko- 
nalne, skutkiem czego rozdział między l<rólem a narodem tern 
bardziej się wzmagał. Najszkodliwszćm zaś z postanowień paktów 
był ostatni artykuł Henrycyański, t. zw. artyknt „de non prae- 
gtanda obedientia", znajdujący się wreszcie takie w Złofi^j BnH 
Andrzeja II. węgierskiego. Artykułem tym VyrzeoKono odpowie- 
dzialność króla przed narodem, zaczćm poszło pojęcie „Rokoszn", 
t, j. prawnego zbrojnego oporu rozporządzeniom królewskim. 

3. Z pojęciem „Rokoszu" wytworzyło się także właściwe po- 
jęcie Konfederacyi. Konfederaeye były to związki nadzwy- 
czajne, zawięzywiine przez króla, sejm lub szlachtę, dla dopięoia j 
pewnych celów dla dobra ojczyzny, kt'ire w olirębic istniejących ' 
ustaw dopiąć się nie dały. Miały one swój własny sejm, rółaiącf 
Bię tćm ,od zwyczajnycłi, że w nim większością głosów rozstrzy- 
gano; miały też swój własny rząd z wybranymi marszałkiem, he- 
tmanami lub regimentarzami na OKele. Pierwsze właściwe konfe- 
deraeye były kapturowe, t. j. podczas bezkrólewia zawiczywano, 
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a jafco takie, nadzwyczajnością polożeaia luasadnione. Na wzór tych ] 
konfederacyi wszakże powstawały póżnićj takież związki takie za 1 
życia królów, Crdy ogarnęły wszystkie województwa, stawały się j 
.konfederacyaroi generałnymi", którycłi kierownicy otrzymywali ] 
idzę dyktatorską, a uchwały, także konfederacyami zwane, moc | 
obowiązującą, równą konatytiicyom w zwycząjnycli sejmacli netiwa- 
lonym. Wobec ustroju rzpltćj, a mianowicie wobec potrzeby jedno- 
zgodnodci wszystkieh województw na sejmach, były konfederacye 1 
często jedynym sposobem wyjścia z trudności. Ale też w rękach I 
ludzi przewrotnych stae się one mogły równie często dogodnym J 
środkiem do przeprowadzenia kosztem dobra publicznego osobi- 
stych zamiarów. 

4, Sama elekcya, jako taka, w którćj brała udział cala szlachta, I 
okazała się także szkodliwą; była ona bowiem powtarzająeśra się 1 
peryodycznie przesileniem w państwie, otwierała na oścież wrota 
ohcym zabiegom i intrygom i szerzyła demoralizacyą między wy- 
borcami. Tak więc pierwsza elekcya była brzemienna w następ- - 
stwa dla calćj przyszłości rzpitój. 



HENRYK WALEZTTTSZ, 1573 — 1574. 

(§■ Igi.) Osobnóm poselstwem sprowadzony z Francyi przy-1 
był Henryk do kraju dopiero z początkiem r. 1574. Był to król I 
poziomego charaklera i zawiódł na.dzieje w nim pokładane. Objął 
panowanie z tą nadzieją , ie zdoła podobną, jak we Francyi, 
zbudować absolutną władzę, a znalazł poparcie najbardziój i 
dżiny Zborowskich, których też przed innymi odszczególniai. PrzyJ 
przysiędze na pakta konwenta, zdołał zbyó ogóbikiem artykuł 1 
o dysydentach, a na sejmie zwanym koronacyjnym, który teraz-* 
przy każdój koronacyi w Krakowie w zwykłńj formie się odbywał, 
umial odroczyć nawet potwierdzenie praw i wolności. Samuela 
Zborowskiego, który podczas sejmu zabił z błahego powodu 
sztelana przemyskiego, Wapowskiego, tylko łagodną karą banieyi 
a bez utraty czci, ukarał. Gdy wśród powszechnego rozczarowania] 
i rosnącej opozycyi doszła go wieść o śmierci brata, Karola 1 
francuskiego, Uenryk, bez uwiadonaieuia senatu, po pięciomiesię"! 
eznym pobycie w kraju, uciekł w nocy do Francyi, gdzie jakm 
Henryk HI. zasiadł na tronie. 

27 
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Beskiólewie, 1574 — 1576 '). 

(g. 1 62.) Po ucieczce Henryka, która wielkie wywołała w k:^^ 
oburzenie, gdy gońcy za nim wysiani do powrotn go eklonió nie 
mogli, glos powszechny zmusił prymasa do zwołania aejmado 
Warszawy. Sejm ten zajął się przedewszysildźm pytaniem, czyli 
Uenryk utracił koronę: zgodzono się w końcu na wyznaczenie 
Henrykowi terminu do powrotu, mianowicie do zjazdu w Stę- 
życy ') (w maja 1575) odbyć się mającego. Lecz chociaż Ileoiyk 
na zjazd nie przybył, nie przys/Jo tamże do zgod^' i elekcyą ntm\ 
odroczono. Tymczasem napad Tatarów, w odwet za najasdj 
kozaków, straszliwie Ruś i Podole pustoszący, przyspieszył sprawę 
i po jednodniowym sejmie konwokacyjnym, odbył się w podobny, 
jak poprzedni, sposób, sejm elekcyjny. 

Prócz kandydatów dawniejszych zgłosili się toraz jeszcze ar- 
cyksiążę Ferdynand, brat cesaraa Masymiliana II., tudzież Alfons 
keiążę ferrarski. Sejm podzielił się na stronnictwo senatorskie iszU- 
cbeckie: pierwsze, poparte przez Litwę i Prusy, ogłosiło kriV]eiii, 
starającego się o koronę dla syna, cesarza MaxymilianaIŁ; 
drogie, pod przewodem Jana Zamojskiego i Zborowskich, Ucz^ 
na milośt: narodu do wygasłśj dynastyi, wybrało ostatnią z niój, 
Annę Jagiellonkę, siostrę Zygmunta Augusta, a na jój męża 
i króla: księcia siedmiogrodzkiego, Stefana Batorego. 

Tak więc drugie bezkrólewie doprowadziło już do podwójnij 
elekeyi. Szlachta, w celu zhnijnego poparcia swego elekta, zebra- 
się w Jędrzejowie i zajęła Kraków; także cesarz i stroD- 
nictwo senatorskie gromadzili siły zbrojne. Lecz energia i mądre 
umiarkowanie Stefana, powolność i śmierć cesarza, uchroniły jeszcze 
Polskę od wojny domowćj. Stefan, odstąpiwszy Siedmiogrodu swemn 
bratu Krzysztofowi, przybył wcześniój do Krakowa, odbył koro- 
naoyą i ślub z Anną Jagiellonką, poczym i stronnictwo przeciwne, 
także Litwa i Prusy, z wyjątkiem jedynie Gdańska, królem go 
Qzn&ty. 

STEFAN BATORY, 1576 — 1586, 

(§. 103.") Znakomity wódz i mąż stanu, równie energiczny 
jak umiarkowany, umiał się Stefan rychło znalcść wśród uowycŁ 



') W. Zakrzewski, Po ucieczce Henryka, lb78. 
*) St^yca: nad Wieł^ w sandomierskiśm. 



Ari 



CZUJ I 
vycŁ A 

i 






211 



itosunkiJw i przejąć dobrem i świetnośi-ią nowćj ojczyzny. W dzie- 
sięcioletoićm panowaniu Stefana dają się spostrzec dwa wyraźne 
kierunki: 1) uailowai on obudzić uśpionego w narodzie ducha ry- 
cerskiego i przywrócić dawną świetność państwa na zewnątrz; 
2) nsiłował, nie naruszając wolnych instytucyj polskich, zaprowa- 
dzić odpowiedne reformy i przywrócić w narodzie karność i pano- 
wanie prawa. Znalazł on w tych dążeniach dzielnego pomocnika 
W osobie Jana Zamojskiego, którema dal kanclerstwo i be- 
tmaństwo wielkie i syn')wicc swoje, Gryzeldę, za żonę. Pozyskawszy 
w nim najznakomitszego przewódzcę szlachty, pozyska! zarazem 
poparcie panującego stanu w swoich zbawiennych zamiarach. 

Wkrótce po sejmie koronacyjoym, na ktćrym wyjednjd ogra- 
loMnie artykuln „de non praestanda obedkniia", ogłosił nporne 
ito Gdańsk, odmawiające mu posłuszeństwa, winnćm zdrady 
Btana i po krótkiej, ale zaciętćj wojrie (1576 — 1577) '), zmusił to 
dumne miasto do uznania go królem, zostawiając mu wezakie 
odrębne jego stanowisko. 

Zarazem począł czynić wielkie przygotowania wojenne. Naj 
pierw pragnął odzyskać Inflanty i ukrócić niebezpieczną potęgę 
moskiewską. Dalsze, większe zadanie npatrzyłw stionie południowo- 
wBchoduićj. Grauice tutejsze były nieustalone i nienbezpieozone. 
Skutkiem tego wschodnie kraje nigdy nie były bezpieczne od na- 
padów tatarskich, kolonizacya, nieustannie zagrożona, nie mogła 
się dlatego takie w ealej pclni rozwinąć, a nadto kresowa 
wola kozacka przybierała coraz niebezpieczniejsze dla państwa 
rozmiary, Temu stanowi rzeczy można było Itoniec położyć tylko 
przez zdobycie brzegów Czarnego morza na Turcyi i Tatarach. 
Dlatego Batory nosił się w dalszych widokach z myślą wielkiej 
wspólnie z innymi monarchami wyprawy na Tnrcyą, która mogła 
raz na zawsze Ubezpieczyć Polskę od wschodu, w krajach jćj 
wschodnich przywrócić prawidłowe stosunki i odzyskać dla nićj 
dawną drogę handlową. 

Dla ziszczenia tych wielkich planów należało przedewszystkićm 
powiększyć i zorganizować silę zbrojną państwa. Batory ze środ- 
ków, które mógł posiadać, zaprowadził na razie dwie ważniejsze 
reformy wojskowe: 1) Przeprowadził częściowe zregestrowa 
nie kozaków, mianowicie kozaków starostwa czcrkaskiego. 
Ograniczono ieli liczbę do 6000 i zapisano ich w regestr, skąd 

') Pawińaki, Żrtidla dziejowe, Tom III., 1877. 
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się regeetrowymi lub regestrowcami zwali. Na icli ciele staoąl 
betmao, przez uich obrany, a przez króla potwierdzony, iletmao 
kozacki składał przysięgę królowi, ie mn sluiyó liędeie na l^aido 
zawołanie, nie będzie przyjmować zagranicznych posłów ani przed- 
siębrać wypraw bez woli królewskiej. Organizacya ta nieobejmo- 
Wala Niiowców, których wszakże Batoiy nadaniem przywilejów 
dla ehżby rptój pozyskaó uailował. 2) Batoiy urządził piechotę 
Wybr a niecką łnb też łanową zwaną, a złożoną z włościan dóbr 
królewskich. Od 20 tych włościan wybierano jednego do piesifij 
Błniby, za co rodzina, z którćj pochodził ów „wybraniec", była 
iwolną od wszelkich ciężarów. Batory wreszcie pomnoiyl zoaczniM 
i zreformował polską artyleryą. 

Mając najpierw na myśli wojnę moskiewską, BaŁoTy pru 
fltrzegal do czasn najsurowićj pokoju z Turcyą; Iwana Totl 
kowę zaś, Wołoszyna i kozaka zaporoskiego, który za pomocą 
Zaporożców strącił przyjaznego sułtanowi wojewodę mołdawskiego, 
ma żądanie sułtana niewahal się ściąć kazać we Lwowie (1578). 

(g. 164). WoJLa moskiewska, 1577—1582 '). Od rozej^ 

z r. 1571. trwał pokój między Polską a Moskwą. Teraz i 
Barn Iwan Groźny rozpoczął wojnę. Podczas gdy Stefan byl z 
obleganiem Gdańska, wojska Iwana wśród straszliwych okrociei 
■wkroczyły do Inflant polskich i zajęły Je prawie całe (1577), I 
fan, nie będąc jeszcze należycie przygotowany, bronił zrazu Infld 
lOddziaJami, jakie były pod ręką. Gdy wszakże sejm z r. 16a 
Bawotowal ogromny, po złotym od łann, podatek, w rokn i 
pnym 30,000 zaclężnych Polaków, Węgrów, kozaków i chłop- 
wybranieckich, z wyborną arfyleryą, ruszyło pod osobistóm kieł 
wniefwem króla ku granicom moskiewskim. Na miejsce hojn i 
bral król nie straszliwie spustoszone Inflanty, lecz wschodniopi 
nocne ziemie graniczne, czćm zarazem Iwanowi linią odwroto^ 
z Inflant odcinał. Iwan ani razu nie wyprowadził wojsk swoa 
na otwarte pole; stąd też wojna obecna była wyłącznie wog 
oblężniczą. 

Pierwsza wyprawa z r. 1579. skierowana była ku 1 
lockowi, który już 16 lat pod panowaniem moskiewskićm zon 
wal. Zająwszy cały szereg drobniejszych twierdz, przystąpić] 

') H. Hauataann, Stiidien znr Gescb, des K. Stephan i 

1880. — W. Zakrzewski, Stosunki Stolicy apostolaki^' t ij 
em Groźnym (w Przeglądzie polskim), 1872. 
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do oblężenia glównśj fortecy i po dwukrotnym azturmie, w któ- 
rym Bię najbardziój chłopi odznaczyli, zmuszono Polock do ka- 
pitulacyi. 

Podczas gdy Iwan czynił daremne starania o pokój, drnga 
wyprawa z r. 1580. ruszyła w 50.000 wojska w głąb pierwo- 
tnych krajów moskiewskich. Jan Zamojski, po nadzwyczaj oiozol- 
n6j przeprawie, zdobył Wieliż'), król sam Uś wiatę'), poezćm 
obydwaj obiegli i po krótkićm oblężeniu zdobyli najsilniejszą tutaj 
twierdzę, Wielkie Łuki'), inni dowódzcy zaś resztę twierdz 
okolicznych. 

Trzecia wyprawa z r. 1581. stanęła jiii pod murami 
Pskowa. Przerażony Iwan, nie mogąc u Stefana uzyskać pokoju, 
ndal się ze skargą i prońbą o pośrednictwo do cesarza Rudolfa II. 
i papieża Grzegorza XIII. Łudził on icii już przedtóra przyrze- 
czeniami nnii kościelnej i wojny z Turcyą i zyskiwał icb poparcie 
w sprawach z Polską. I teraz papież, w tychże samych widokach, 
skłonił się do wysiania z pośrednictwem sljnnego Jeznify, PoBBe- 
wina. Gdy oblężenie Pskowa przeciągało aię aż do zimy, a. w woj- 
sku poiskićm wybuchły choroby i niedostatek, pragnęli pokoju 
także Polacy i tak przyszedł za sprawą Possewjna do skntku 
rozejm 10-letui w Kiwerowśj Górze'), także pokojem Zapolskim 
zwany, 1582. Polska otrzymała w nim Polock, Wieliż, tudzież eałe 
niemal Inflanty. Szwecyi i Danii, nieobjętym w tym pukoja, pozo- 
stały tylko małe części loflant, pierwszej Narwa i północna Esto- 
nia, drugiej wyapa Ozyłia. Odzyskane Inflanty zostały jeszcze te- 
goż rokn ostatecznie zorganizowane i podzielone na trzy, r{Jwne 
województwom, prezydentury. 

Wojna moskiewska Batorego przywróciła Polsce zachwiacą 
przewagę wobec Moskwy, odparfa ją od morza Bałtyckiego i stała 
się zarazem dla Polaków nową szkołą wojennój sztttkt i karności. 

Stosunki wewnętrzne. 

(§. 165.) Sprawy religii i oświaty. Rńżnowierstwo 

chyliło się za Stefana Batorego stanowczo kn upadkowi. Zgoda 

.^andomierska (ob. §. 151.) nie utrzymała się długo. Dysydenci, 

tórzy niegdyś wspierali władzę królewską, teraz występowali' 

') Wieli* : nad Dżwiną. 

*) Uświata: w pdłn. zach. stronie od Wleliża. 

') Wiolkie Łuki: na północy od Uświaty. 

*) Kiwerowa G<5ra: między Wielkimi Łukami a l*g,kiy«ĘiiQ. 
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nicprij-jainie przeciw tronowi i podzieleni na mnóstwo niezgodnych 
I sekt, stawali się powodem ogólnego rozstroją. Dlatego Batory, kcz 
I przed wyborem swoim na króla sam różnowierca, staniał Btaoowczo 
I po stronie kościoła katolieliiego. Wprawdzie, podobnie popriedai- 
' kom swoim, „nie chciał być sędzią Bumienia" i wiernie przestrze- 
gał zaprzysiężonej konfederacyi warszawskiej: Diemniój przeto 
w imię spokoju i porządku społecznego dopomógł katolicyzmowi 
do ostatecznego zwycięstwa. 

Największe w tym kierunku zasługi, jak wszędzie, tak i 
w Polsce, poloiył zakon Jezuitów. Sprowadzony przez St«- 
ni^awa Hozyusza do Polski (ob. §. 151.), teraz za poparciem pry- 
masa Stanisława Karnkowakiego, Marcina Kromera, biskupa war- 
I mińskiego i innyeli biskupów, rozszerzył się tak po kraju, \i w ogól- 
I nój swojój organizacyi utworzył osobną polską prowincją. Zakon 
I ten, na bezwzględnym poaluszeństwie dla przeloionych zbudowany, 
jaśniejący wiarą i nauką, zyskiwał niebawem członków między 
I najzdolniejszą młodzieżą polską i stanąwszy w tym czasie na 
gruncie narodowym, wspierając władzę królewską, rozwinął n«d- 
I zwyczajną ezynnoSć przez kazalnicę, konfowyonal, szkolę i piśmien- 
nictwo. Przedewszystkićm wychowanie młodzieży njął 
w swoje ręce i obok lieznycli szkół rożnowi erczych zakładał ró- 
wnie liczne szkoły jezuickie, z których najsłynniejsza była szkda 
wileńska, przez Batorego na akademią zamieniona (1579). 

Ale tei te szkoły, tak róinowieroze, jak jezuickie, miały kie- 
runek jednostronny i kształciły młodzie!^, przedewszystki^m na 
żarliwych zwolenników swojego wyznania Stąd powstał niebez- 
pieczny rozdział tak między młodzieżą, jak i w narodzie i aze- 
■ rzyla się obca dotąd Polsce, religijna nietoleraneya Jat za Bato- 
I rego wybuchła w Rydze z tego powodu, a z okazji wprowadie- 
I nia ulepszonego kalendarza gregoryańskiego, t. zw. rewolucja 
I kalendarzowa (1586), dopiero po jego śmierci stłumiona (1689). 
I Piśmiennictwo utrzymywało się na wyiynie, którą poprzód 

I było osiągnęło. Przeważa w tym czasie proza polska, politycstna 
i religijna. Za Stefana Iłatorogo jaśniał najznakomitszy z proza- 
ików polskich, zwolennik oligarchicznój formy rządu, Łuka as 
I Górnicki (t 1602); za niego jezuita ks, Piotr Skarga Pa- 
1 węski (f 1G12) rozpoczął wielce doniosłą swoję działalność pi- 
I smarni polemicznymi, tudzież „Żywotami Świętych;" jak niemoićj 
Ijczuita ks. Jakób Wujek (t 1597), tlómacz pisma i 
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Nąjświetnićj rozwinęła się za tego i następnego panowania | 
wymowa polityczna i religijna w mowach Krzysztofa War-i 
flzewiokiego (f 1603)j w kazaniach Skargi, A^ojka i później- 1 
azegu Fabiana Birkowskiego (I- 1636). Z historyków i kro-l 
nikarzy oierwsze mieisce zajmuje sekretarz królewski, Arnold I 
Heidenstein (f 1620J; po nim idą: Bartosz Paprocki! 
(f 1614), auti^r ^Herbów Rycerstwa polskiegu", tuddeż Maciej! 
Stryjkowski (f po 1582), autor kroniki litewskiej i ruskiej. 

{§. 166.) Eeformy. Stefan Batory nosi! się z planami* różno- 1 
rakich reform polilye^nych. Atoli w krótkiśm panowaniu awojćm I 
mógł do nich zaledwie zrobić początek. Oparł się na 8zliichcie,T 
jako najbardziej wówczas skłounej do ofiar cztjści nai'odn; ale teS-l 
szanował i senat, a do służby wojennej począł też ponownie po- 1 
wolywać nieszlacblę. Najwaleczniejszycb z pomiędzy „pleltejów" 
wynosił liczniój, niżli poprzednicy, do stanu szlachectwa; w tenl 
sposób zjsliiw^a siła obronna pati^twa i coraz sii-Tsze kręgi na-1 
rodu mogły być stopniowo wdrażane do ijcia politycznego. Frócil 
powiększenia i nlcpszeuia siły zbrojnój (oh. §. 163.), Stefan zapro-f 
wadził także pewne ulepszenia w skarbowości. Tak on, jak nawet Za- I 
mojski, główny autor elekryi „viHtim'^, myśleli też o poprawiał 
eposobu elekcyi. Wezwali ich do tego sami posłowie jednego z sej-j 
mów, lecz izba następna wniesiony projekt odrzuciła (IS^^ii). 

Najważaiejszćm dziełem reformy za Batorego, były t. zw.ł 
Trybunały. Sądy sejmowe, pod przewodnictw em króla odby-j 
wane (ob, §, 156, 1), a będące najwyższą instancyą sądową, nie-1 
mogły już oddawna podołać mnóstwu spraw, jakie do nich wpły-^ 
jraly. Już sejmy exekucyiue domagały się daremnie koniecznej 
z tego powodu refonny sądownictwa, a podczas bezkrólewia szlachta 
sama poutwarzala sobie po województwach sądy najwyższój in- 
Btaneyi. Utwuizoue za liatorego^ dla Korony, 1578 i dla Liiwy, 1581, J 
trybunały, zaiadzily oatalecznie Ićj miglącćj j.otrzebie. Złożone oneJ 
były z deputatów, przez sejmiki wybranych, ti.dzież z ducbownyelt 
wysianych prze^ kapituły do spraw kościelnych. Odbywały i 
dwie półroczne kadcncye: trybunał koronny naprzemian w PioW 
kowie dla Wielkićj, w Lnbliuie dla Maf^j Polski, litewuki zaś fcCM 
lejno w Wilnie i w Grodnie, Były ono najwyższą instancy^l 
w sprawach cywilnych. Sprawy karne, odoosząoe się do czci i ży- 
cia szlachcica, pozostały jak dawnićj królewskim sądom " 
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Batory podjął stanowczą walkę z zagnieidźąii^ą się v rzpłt^ 
anarchią; kulminacyjnym paukteni t(j walki była: 
{§. 167.) Sprawa Zborowskich'). Można a Imrzliwa ro- 
dzina Zborowskich, przyczyniwszy się do wyboru Stefana, spo- 
fiziewała Bię wielkich łask królewskich. Gdy się w tych nadzie- 
jach widziała zawiedzioną, nie wzdragała się wchodzić w ąU^■ 
sanki z ościennymi mocarstwami w zamiarze obalenia BatoregO> 
a nawet na jego życie knowała zamachy. Czynni byli w tyeh kno- 
waniach osobliwie Krzysztof i Andrzej Zborowscy, nieobcy był 
im także banita Samuel. Ten ostatni, po wywołaniu Bwojćm z kraju, 
przebywał dłuższy czas w Siedmiogrodzie, następnie tłukł aię po 
Niżu, gdzie jakid czas był atamanem, teraz zaś, jakby na nr^o- 
wisko prawu, swobodnie uwijał się po kraju, a nawet odgrażał 
się na króla i Zamojskiego. Już przedtćm spadła była, za sto- 
sunki z Iwanem Groźnym, głowa zdrajcy litewskiego, Grzegorza 
Ościka; taki sam los spotkał Samuela Zborowskiego. Gdy tenfte, 
jak się zdaje, w zamiarze pochwycenia Zamojskiego, zapędził się 
aż pod Kraków, został przez tegoż, jako starostę krakowskiego, 
pochwycony i za wolą królewską ścięty na zamka krakow- 
■ flkim (1584). 

^H Ten czyn sprawiedliwości pouczył możnych, że i w wolaćm 

^H państwie prawo jest święte; ale Zborowskich popchnął do rozpa- 
^B czUwych wysileń, aby poruszyć całą szlachtę pod hasłem wołno- 
^HóCi, rzekomo zagrożonej. W odpowiedzi na to król powołał Krzy- 
^^P Bztofa Zborowskiego o zdradę stanu przed sąd sejmowy. Tu 
^^ instygator koronny przedłożył niewątpliwe dowody popełnionej 
zdrady i mimo obrony głośnego wichrzyciela, Jakóba Niemojow- 
skiego, senat wydal jednogłośnie wyrok potępienia i skazał Krzy- 
^_ eztofa na utratę czci i banicyą, 1585. 

^H Wyrok ten był walnćm zwycięstwom króla nad Bnarcbi4 

^B a obiec}>wał nader korzystne dla wewnętrznego porządku oaatę- 
^^ pstwa. Król, zwycięzca w dłimu, z właściwą sobie energią pocljąl 
teraz na nowo swoje plany wojenne. Właśnie nmart byl Iwan 
_ Groźny (1584), a następca jego Fiedor był niedołężny na umyśle. 
^H Król myślał teraz o podobnej, jak litewska, unii z Moskwą, jmj- 
^B czćm miała nastąpić powszechna na Turcyą wyprawa. Pozyska 
^B też już dla swoich zamysłów wielkiego papieża Syxtusa V., roz- 

' ') Sutowicz, Sprawa Zborowskich na sąjmie r. 1586 (wPrzQg:tądsie 

polskim), 1875, 
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począł rokowaBia z cesarzem, z Filipem U. hiszpańskim, Weneeyą 
i FloreBcyą, zwoJal sejmifei przedsejmowe, uchwalające (jchotnie 
tądaaia królewskie; gdy naglą śmierć przerwała wielkie zamysły. 
Umarł wielki król w Grodnie, 1586, licząc dopiero 53 lat ] 
wieku i pozostawiając kraj, który się jai. z silnym rządem oswa- 
jał, na pastwę nowego, grożaego bezkrólewia. 

Bezkrólewie, 1586—1587 "). 

{§. 168.) Jeżeli drugie bezkrólewie doprowadziło do podwój- 
nej elekcyi, to trzecie ekończylo się już otwartą wojną domową. 
Mściwi Zborowscy wystąpili tera/, na nowo do śmierteluój 
z Zamojskim walki. Na niezmiernie burzliwśj konwokacyi do- 
magali się, lżąc pamięci zmarłego króla, zniesienia infamii na^ 
Krzysztofie ciążącej, a sądn na Zamojskiego i w konfederacyi ge-' 
neralnćj przeprowadzili rzeczywiście uchwały przeciw Zamojskiemn '' 
wymierzone. Na sejmie elgkcyjnym, który miał zatwierdzić uchwały 
konwokacyi, stanęły pod Warszawą dwa zbrojne obozy ; Kolo „ge- 
neralne" Zborowskich i Kolo Zamojskiego, od żałoby po króla! 
czarnśra przezwane. Zaledwie uaiłowaoiom prymasa KarnkowskiegoJ 
powiodło się powstrzymać od starcia następujące już na siebial 
wojaka. Lecz nieznający miary teroryzm Zborowskich, pojawienie 
się zuchwale banity Krzysztofa na polu elekcyi, zapewniły prze- 
wagę Kołu czamemn; przeszła bowiem do niego przeważna licz- 
ba senatorów, a w końca sam prymas Karnkowski, 

Jako kandydaci do korony wystąpili ; syn szwedzkiego królal 
Jana i Katarzyny Jagiellonki, Zygmunt, popierany osobliwiej 
przez ciotkę, królowę wdowę Anm; ; ear Fiedor, obiecnjący unią ; 
tudzież trzech braci cesarza Rudolfa II., Ernest, Maciej, Maxymi- 
lian i stryj jego Ferdynand. Kolo czarne zgodziło się w końcu 
na królewicza szwedzkiego, którego też prymas królem mianował, 
We trzy dni później strona przeciwna obwołała królem areyksię- 
cia Masymiliana. 

Obie strony starały się teraz przedewszystkićm przyspieszy 
przyjazd swoich elektów, którzy też niemal równocześnie na j 
skićj ziemi stanęli. Ai'cyksiąŻę przybył wczeŚniój pod Krakali 
z 11,000-nóm wojskiem. Ponieważ tenże był jaż w rękach Z» 

') Caro, Das Interregnum Polena im J. 1,587, 1861. — E. May 
DcB Olmlitzer Biscbofs 8. Pawłowski OeBaiidtschaftareiBe 
Polcn (_1587— 1598), 1861. 
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mojskiegi', mnsial go adobywaii; przy szturmie wszakże poniA«l 
tak cięłkie atraty, io cofnął się ku zachodowi. Tymczasem i Zjs 
gmiint z pomiędzy zasadzek przeciwników zdolai się dostać da 
Krakowa, gdzie po zaprzysiężeniu paktów koo^Tentów został 
kortinowauy. Zamojski zad podczas sejmu koronacyjnego wyruazyl 
za arcyksicciein, wyparł go do ESzląska austryackiego i tn, poił 
Byczyną'), icadał mit stanowczą klęskę i samego pojmał w nie- 
wolę (1588). W skutku te^o zwycięstwa Zygmunt został powaze- 
cbnie nznany; pokonani zad Zborowsoy ustąpili odtąd 2 iycia pu- 
blicznego. 

Trzej królowie z domu Waza'. 

Okres ósmy, 1687 — 1669. 
ZYGMUNT III, 1587 — 1632. 

(g. 163.) Szkodliwość elekcyi nie okazała się nigdy bar^ 
jak prztz wybór Zygniniila Wazy. Stanowisko bnwiom i ] 
myślenia nowego króla były tego rodzaju, że tak jego same^ 
też i kraj, narażały na niebezpieczne ł^awiklama i szkody, 
dziedziczny następca tronu, a niebawem król Szweeyi, i 
własne, obce Polsce interesa: mimo to zaprzysiągł włoionj| 
w pakta warunek odstąpienia na r?.ecz Polski Estonii, 
wdzeniem dziedzicznego królestwa. Wycbowaiiy j rzez Jew 
był on żarliwym katolikiem i, jak spółczenny l'ilip U. Iiiszpi 
starał się przedewszystkićm o stłumienie rńżnowierstwa; stąd i 
cłiętną miał sobie tak protestancką Szwecją, jak 1 znaczną 
naro^iu polskiego. Nie przylgnął on wreszcie do Polski, którćj pa- 
nował, lecz otoczony awoim dworem, prowadził politykę własna 
bez względu na życzenia i potrzeby narodu: stąd też powszecbDa 
była przeciw królowi nieufnośó i ci sami, którzy go na tron wy- 
nieśli, stanęli niebawem przeciw niemu w ojiozycyi. Nieufność łi 



') Byczyna: 



') Tab 
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kjswiła się zaraz z puczątka Jego panowania, Bkntkiem rokowań, 
kie rozpoczął z Austryą. 

. 170.) Stosunki 2 Auatpy^. Panowanie Zygmunta m. ■ 
przypada na ciasy najnamiętni ej szych walk religijnych w Enro-I 
ple. Cały za<:hóil był polzielouy na dwa obcy: na czelo katoli- 1 
(kiego walc/yl najpotężniejszy wówozaa, dom habsburski w Aastryl 
i w Hiszpanii; główną jego przeoiwniczką była, osobliwie od 
czaau Henryka lY. (1589), wiążąca się z proteslantami, katolicka 
Franpya. Zygmunt III. 3tawal po stronie Austryi 1 cale życie po- J 
zuatal wierny tćj polityce, W przymierzu z Austryą spodziewał się I 
stłumić różtiowierutwo w Polsce, poczym Polska miała mu po- 1 
służyć (io przywrócenia katolicyzmu w dziedzigznój Szweeyi. Za 1 
przymierzem z Austryą było takie poważne stronnictwo senator- I 
akie w Polsce. Szlachta natomiast, a na jćj czele Jan Zamojski, ^ 
z obawy przed konieczną w takim razie wojną z Turoyą, bylaj 
temn przymierzu przeciwna. 

1. Wkrótce po wypuszczeniu arcyksiccia Maiyniiliaua z nie- 
woli, zjechul się Zygmunt z ojcem swoim, Janem, w Kewlu i dal 
się przezeń nakłonić do rozpoczęcia lajemnycli rokowań z Austryą 
o odstąpienie Polski arcyksięciu Ernestowi, który za to miał 
się zrzće ua rzecz Szweeyi praw polskich do Estonii {1589). . 
Rokowania te wszakże wyszły przed czasem na jaw. Potwierdziło 
je malieństwo Zygmunta, z obejściem senatu i sejmu, z arCyksię- 
żniczką Anną zawarte; odsłonił je wreszcie arcyksiążę Maxymi-j 
lian, który się przez ute w swoich prawach pokrzywdzonym ro- 1 
zumiał. Wtedy Zamojski i jego stronnicy odważyli się na uiebez-j 
pieczny środek. Na zjazdach szlacheckich odsloniono zabiegi kró-j 
lewekie, a na sejmie warszawskim z r. 1692. domagano się for- ' 
malo^j na króla inkwizycji, skąd też ten sejm iukwizycyj-' 
nym przezwano. Król zmuszony bjł zaprzeczyć tym podejrzeniom! 
i na tćm sejm eię rozszedł; atoli powaga monarsza doznała sku- 
H^iem tych zajść srogiego poniżenia. 

^m 2. W r. 1592. rozpoczęła się znowu wielka wojna między. I 
H&tlstryą i Tureyą. Papież i cesarz n«i!owali utworzyć ligę tuitylu-J 
reoką, w którćj i Polsce przedniejsKą przeznaczali rolę. Atoli po-f 
tężny kanclerz i hetman, nie widząc w podawanych warunkach! 
do&tatccznych rękojmi dla kraju, nie dopuścił do ligi. Ody zaś 1 
ówczesny książę siedmiogrodzki, Zygmunt Batory, poddał atu 
cesarzowi i z pomocą polskich kozaków wdał się w wojną i T 
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cyą, w zamiarze zdobycia dla cesarza Moldawy 1 Woloszczya 
Zamojski na własną rękę wkroczył nagło na Mołdawę, zajq^ 
na rzecz króla polskiego i osadził tamte jako lennika, szlachd 
połekiego, Jeremiasza 5[ohylę, 1595. 

W kilka łat póitni^j sprzymierzeniec cesarski, wołoski wojS^ 
woda Michał, wygna! Jeremiego z Moldawy, a przeciw Polsoo 
Btaral się skojarzyć wielką koalieyą. Wtedy Zamojski kosztem 
własnym i z hufcami panów mskich udał się ponownie na Hoł- 
dawę, wkroczył nawet na Wołoszczyznę, tn pobił aa głowę tSĘtery 
kroć silniejszego nieprzyjaciela pod Targowest ') i nie ^Iko 
Motdawę Jeremiemu przywrócił, ale i w Wołoszczyżnie osadził 
jako lennika polskiego, brata Jeremiego, Szymona, 1600. 

W ten sposób Zamojski wyzyskał zawikłania anstryaeko- 
tureckie na korzyńó Polski i przywróci! jój zwierzchnictwo nad 
Moldawą i Wołoszczyzną, zyskując w nich zarazem przedmurze 
przeciw Porcie. Lecz uczynił to wszystko na własną rękę, 
kszając rozdział między królem a narodem. 

W związku z tymi zdarzeniami zostają zawikłania z pon 
kozaków, klńrzy się w tym czasie do otwartych Irantów porwdl 

(§. 171.) Pierwsze biint7 kozaków, 1592—1596. Sto- 
sunki, jakie się wytworzyły oa wscLodnidpoladniowjch kresacl; 
(ob. §. 158. 7), niemogly się utrzymać trwale, lecz w miarę p 
pnjącćj kolonizacyi musiał i na Ukrainie zapanować tald |i 
jaki był w innych krajach rptćj. W szczególności zad lad f 
który dotąd tntaj, prócz samćm położeniem wskiizanćj gotowDi 
wojennój, żadnych prawie nie znał innych obowiązków, i czasem 
musiał popaść w taką sarnę, jak w innych dzielnicach kraju, zale- 
żność od sztach^. Dąteote magnatów mskich do wprowadzę] 
tntaj takiego porządku^ było pierwszym powodem niechęci j 
nim tntejszój kozaknjącćj ludności. 

Niechęć ta wzmagała się jeszcze skutliiem innych, władeiwyeE 
^m kresom, stosunków. Tn bowiem były przedewszystkićm wielkie 
fortuny magnackie, których iit łaścicicle nie mieszkali na miejscn, 
lecz wszystkie dochody swoje, czasem nawet z patronatów kościo- 
łów i cerkwi, pnszczali w dzierżawę. Ci dzierżawcy, szlachta, ladzie 
prości lub żydzi, wyzyskując bezwzględnie swoje stanowisko, 8t y ' 
wali się powodem ncisku tuteJBZój, od dawna do swobody i 
klćj ludności. 

') Targowest: na WoloBMzyżnie, w zachód, puln. stronie Bukai 
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z drngWj strony swawola kozakdw, graaiijących po Turkach,' 
a nawet najmujących się obcym paiatwom, dawała się rptćj corai 1 
bardziej we znaki. Za ich swaw«1ę cierpiała Kuś nieustannie od J 
napadów tatarskich (1589, 1594) i coraz bardziej zagrażała rptójJ 
wielka wojna z Tnrcyą. -Z tego powodn na sejmie z r. 1590.J 
uchwalono t. zw. „Porządek ze strony Niżowców i Ukra; 
łny", którym, podając kozaków bezpośrednio pod władzę hetnid| 
na, zamierzono powściągnąć swawolę osiadłych kozaków, a z I 
żowców utworzyć wojsko władzom rptćj posłuszne. 

To dało liaslo do pierwszych ruchów kozackich. Pod wodzą 
Mazura, Krzysztofa Kosińskiego, uderzyli kozacy najpierw 
dobra najbard^iój znienawidzonego z magnatów niskich, knia- 
zia Konstantyna Bazylego Os trogskiego, lecz rozbici, 
mnsieli przycichnąć, 1592. W kilka łat póiniej wystąpili ponownie 
pod wodzą Nalewajki. Z kapą zbrojną, złożoną w znaczni 
części z ubogićj szlachty, łupi! on najpierw Wołoezę i Węgry, rze- 
komo posiłkując cesarza; sląd wróciwszy, roznosił spustoszenia po 
Wołyniu, Litwie i Kijowezezyżuie. Za nim ruszyli się Zaporożcy 
pod wodzą Łohody, mszcząc "wlośei magnatów. Lecz hetman 
polny, Stanisław Żółkiewski, po trzymiesięcznej walce, wy- 
parł ich za Dniepr i rozgromił pod Lubnami '), Wydany prza&J 
kozaków Nałewajko został stracony, niedobitki Zaporożców zaf 
wróciły za Porohy, przysiągszy poslnszeóslwo, 1596. 

W taki sposób pierwsze bunty kozackie zostały wprawdzie 1 
itlumione; atoli kozaczyzna przez to t)ynąimni6j nieiipadla, owszem' I 
itanowi ona odtąd wspólny pnnkt oporu dla wszystkich niezadow(vJ 
lonycb z porządków rptój. Najpierw i najbardziój użyto jój mianar^ 
wicie do agitacyj religijnych, jakie się w tym samym czasie i 
Ensi rozpoczęły. 

C§. 172.) TTnia brzeska ') ;J.555 - Unia florencka 
w XVI. wieku niemal zupełnie. Do upadku jój przyczyi 
obojętność dla niój rządów obu poprzednich Zygmuntów, zai 
owstale skutkiem reformacyi w knściele zachodnim, nare^ 
laganda mosldewska, osobliwie od ezasu małżeństwa 
'sandra z carówną Heleną żarliwie prowadzona (ob. §. 13t! 
za sprawą Heleny Zygmunt L mianował raetrupolitą kijowskim 

') l.nbnyr nad rzeką Siiłą. , 

') E. Likdwski, Historya Unii kościołii 

rzjmakim, 1876. — J. Pelesz, Gcsfh. der Ui 

Kirche mit Rom, 2 tomy, 1880, 




kapelana, Jonasza, odtąd w koScide niskim zapanował stanowczo 
'^y prąd Bchizmatycki (1519). 

Ale też od tego czasu kościńl ruski podupadł zDpełnie. Nawet 
metropolici i bisbnpi grzeszyli pmbńm nieuctwem i gorszącym życiem, 
magnaci mscy częafo sami obsadzali biskupstwa i probostwa, ma- 
jątki kościelne i cerkwie pnszczali w dzierżawę, a upadek reli- 
gijnego życia między ludem był tak wielki, że Kijowianie w swo- 
ich cerkwiach konie stawiali. DopiŚro gdy za Stefana, a bardziej 

, ' jeszcze za Zygmunta IH., kościół katolicki pmychodzi! do dawniej- 

.'' Bzego znaczenia, wówczas i kośeiól wschodni począł się odradzad 
\Uil' . 1. powstała tataj myńl odnowienia unii z kościołem katolickim. Nąj- 
, znakomitsi Rnsini, między nimi potężny kniaź Bazyli Ostrogski, 

■■, popierali tę myśl, zajęli się też nią żarliwńe Jezuici, poparł ją wy- 
)piowme ks. Piotr Skarga w dziele „O jedności kościoła Bożego" f 1577). 

J f*<. Tóm bardziej konieczną stalą się ta unia w tym czasie zt 
względów politycznych; albowiem właśnie (1589) powstał w Mo- 
skwie, za sprawn regenta Borysa Godunowa, osobny patryarchat, ■ 
zależny w zupełności od cara, skutkiem czego i kościół ruski w tę . 
sarnę zależność popaSćby musiał. Bezpośrednim wszakże powodem 
do rozpoczęcia sprawy byfo zdzierstwo carogrodzkich i innych pa- 
tryarchów, którzy się od ruskich biskupów, mianowicie za nomi- 
oacyą. wielkich sum pieniężnycli domapali. Gdy z tego powodn 
powstał spór między patryarchą Jeremiaszem, a metropolitą ki- 
jowskim, Michałem Rahozą, skorzystali z niego w celach unii 
przychylni jćj biskupi ruscy, przedewszystkióm : były Itasztelaa 
brzeski, a późniejszy biskup włodzimierski, Hipacy Pociej, tu- 
dzież biskup łucki, Cyryl Terlecki, za nimi zaś poszedł i sam 
metropolita. Po kilku wstępnych synodach i rokowaniach z nun- 
eyuBzem, królem i robiącym teraz trudności księciem Ostrngekim, 
ułożono na synodzie w Brześciu litewskim warunki unii 
(1695.). Zastrzeżono sobie w całości właściwe greckiemu kościo- 
łowi obrzędy i liturgią; przyrzeczono przyjąć nowy kalendarz gre- 
goryański z zatrzymaniem świąt greckich; proszono o zrówna- 
nie biskupów ruskich z biskupami rzym8kimi,a mianowicie o przy- 
puszczenie pierwszych do senatu. Podpisali się na akcie dotyczą- 
cym metropolita i wszyscy ruscy biskupi wschodniego obrządku, 
między nimi byli też biskup lwowski, Gedeon Balaban i prze- 
myski, Michał Kopyiityi'iski. Wysłani od synodu do Rzymu 
Pociej i Terlecki przyjęci zostali iid papieża Klemensa Vin. z otwar- 
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ramionami, poczym pod powyższymi warnnkami slanąl wie- 
ipomny akt, mocą którego kośoi<il ruski ponownie z rzymskim 
istal zjediruJZoDy, 23. grudnia, 1595. 

Tymczasem wszakże przeciwnicy nnii rozwinęli namiętną agi- 
Łucyą, na ieh czele książę Bazyli Ostrogski, mimu że przed'' 
tćm za unią się oświadczał, a syna, Janusza, w katolickiej wierzi 
wyciiowywal. Podoljnie stanęli teraz przeciw unii, przedtem jćj. 
'dennicy, bi&kup lwowski Balaban i biskup pr/emj-ski Kopy- 
styński. Gdy więc na nowym synodzie w Brześciu, 1596, miam 
edlug zlecenia papieża akt unii ogłosić: książę Ostrogski ze Bwo- 
zwuleimikami, tudzież dysydentami, utworzyli w tymłe Brze* 
ścin antysynod, który unią odrzm:ii, a biskupom unickim 
szeństwo wypowiedział. Wprawdzie większość biskupów ruskicli 
wytrwała przy unii , zarzucając tylku przemianę kalendarza ; , 
atoli przynajmniej tizccia część wyznawców ruskiego kościołti p( 
została przy schizmie, między nimi także lwowski i przemysł 
biskupi. 

Tym sposobem zamiast pożądanego zjednoczenia nańtąpilti 
szem nowe szkodliwe rozdwojeuie. Ruzpoczęla się teraz między 
itami a dysunitami nader aamiętua walka na Rusi, która, przy 
iwobudach rpitój, a słabości władzy wjkonawczćj, do ogólnego tu- 
taj zamieszania doprowadzić musiała. Odtąd zwyczajnie k,i£da ru- 
A dyecezya ma dwóch biskupów i podzielone duchowieństwo, 
;tóizy sobie nawziijem cerkwie, dobra kośuielne i ludność odebrać 
liiują. 

Za Zygmunta m., który gurliwie nnią popierał, najzuako- 

Litetymi apostołami nuii na Rusi byli: następca Rahozy w metrt 

lolii kijowekićj, Welamiu Rntski, tadzież arcybiskup polotki, 

6. Jozafat Kuncewicz. Gorliwymi jćj ori;dovinikami byli także 

Jezuici, jak niemniej zreformowani przez Welamina Riitsldego 

Bazylianie, z wileńską arcłiimandryą i. Trójcy na czele. Ze 

ijtruny przeeiwnćj najruchliwszym i najświatlejszym był antyaroybi 

ikup potocki, Meleeyusz Wmotrzycki, który wszakże w koń- 

sam do unii się nawrócił. Głów-nymi goiazdami djsunii bylys' 

;la»ztor Ławra Pieczarska pod Kijowem, tndzież bractwa 

tkiewne, osobliwie lwowska „Stauropegia." Z dysuuita- 

. trzymały sprzymierzone z nimi koufederaeyą w Wilnie za- 

'a^l%^159y), ro/maite sekty dysydentów. Najsilniejszą wszakże 

lodporę zyekali w zaporoskich kozakacli, którzy, chociai %. Ks 






dzi najrozmaitszój mary złoiieui, ile niecbętnl porządkom rzpUój, 
I etali się teraz największymi wrogami unii i rzymskiego kościoła. 
I Z jaką za^ naraiętnoScią prowadnouo tę walkę religijną na Rasi, 
[ świadczy męczeńska ^mieriJ arcybiskupa ś. Jozafata Knacewicza, 
I kWrego dysunici zamordowali w Witebska, 1623. 

Jednym ?. głównyeli powodów, że się unia niemogla, jak się spo- 
dziewano, rozwinąć, była także ta okoliczność, że bisknpi nniccy, 
z powodu oporu głównie ducbowDych senatorów, nie zasiedli w se- 
lie rzpltźj. Byl to bfąd, niczym nieusprawiedliwiony, zarówno 
pod końciclnym, jak politycznym względem szkodliwy. Dlatego tei 
' snąć i magnaci ruscy, niecbcąc przy scbizmie pozostawać, nic do 
I unickiego, ale do rzymskiego obrządku z czasem przestąpili. 

Następny okres panowania Zygmunta, od r. IGOl. począwszy, 
I zajmuje cały szereg wojen, sprowadzonycli głównie osobistą jego 
I polityką, a mianuwicie : wojny szwedzkie, moskiewskie, obie przer - 
I wane rokosiem, i nakoniec wojaa turecka. 

(§. 173.) Pierwsza wojna szwedzka, 1601—1611. W r. 

1592. omarf król Jan szwedzki, a Zygmunt objął po nim w tlzie- 

dzietwie tron Szwecyi. Leez żarliwość jego katolicka odatręezyla 

ma umysły rozkołysanego protestantyzmem narodu, z czego ko- 

I rzystąjąc stryj Zygmunta i regeot Szwecyi, Karol, książę sn- 

I dcrmański, dą?.yt do pozbawienia go tronu. Gdy Zygmunt za 

' zgodą sejmu udał się do Szwecyi (1593), został tamże wprawdzie 

koronowany, lecz już wtedy towarzyszący mu Polacy bronió niu- 

sieli jego życia przed zasadzkami buntowniczego stryji. W dru- 

I gi6j podróży do Szwecyi (1598) musiał Zygmunt już otwartą wojnę 

prowadzić z Karolem, a gdy wrócił, pozostała mu z eslego paó- 

I 8twa szwedzkiego zaledwie część FinJandyi i Estonii, którą takie 

' wki-ótce Karol opanował. Polacy nie mieli interesu rozpoczyaania 

wojny ze Szweeyą: gdy więc sejm wojnie z Karolem niechętnym 

\ nie okazał, Zygmunt sprowadził umyślnie napad Szwedów na pol- 

I slde Inflanty 'i zdecydował się nareszcie wypełnić zobowiązaDic^. 

I w paktach konwentach przyjęte, ustępując Estonii na rzecz Pol- 

I ski. Tak rozpoczęła się sześćdziesięcioletnia, tylko rozejmami prze- f 

[ rywana, wojna szwedzka. 

Karol sudermański, wyzwany przez Zygmunta, wkroczył 

I z Estonii do polskich Inflant i mimo dzielnćj obrony hetmanów 

litewskich, Krzysztofa RadziwiSta i Jana Karola Chodkiewicza, 

zajął je wkrótce, prócz Rygi (1601). W następnych latach walczyli 
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Inflantach Jan Zamojski i Karol Chodkiewicz, lecz, el^wnie j 
% winy Zygmunta, który wojska żoMu nie dostarczał, bez reznl- 
tatn. Gdy wszakże Karol sudermańaki, wyniesiony nareszcie w r. 
1604. na tron jako Karol IX., pray^otowal walną wyprawę oa 
zdobycie Rygi : poniósł od Chodkiewicza słynną klęskę pod 
Kirchholmem, gdzie 40U0 niepłatnego żołnierza, a głównie bu- 
sarya polska, pobity 14,000 Szwedów tak zapełnię, że 9000 pole- 
gło, 60 chorągwi i 20 dział dostało aic w ręce zwycięzców, 1605. 

Skutkiem tego zwycięstwa odzyskano niemal całe Inflanty; 
atoli opieszałość Zygmunta w dostarczaniu potrzeb dla wojska, 
powszechne zajęcie się awanturniczóm przedsięwzięciem na Moskwę, \ 
w końcu rokosz wybuchły przeciw Zygmuntowi, położyły kres | 
dalszym postępom. Wojnę zakończyła nareszcie śmierć Karola IX. 
i zawieszenie broni, 1611. 

(§. 174.) Wyprawa D7mitra Samozwańca na Mo- 
skwą, 1604—1605')- W r. 1598. umarł ear Fiedor moskiewski 
bezpotomnie. Ody brata jego, dziewięcioletniego Dymitra, jeszcze 
przedtóni (1591) Borys Godunow zamordować kazał: wymarła na 
Fiedorze familia Rurykowiczów, a Borys Godunow zasiadł na 
tronie carów. W kilka lat póżnićj (1603) zjawił się na dworze 
kniazia Adama Wiśniowieckiego mnich bazylianin, który 
się owym rzekomo zamordowanym Dymitrem być mienił, przez 
podstęp matki cudownie uratowanym i umiał sobie zjednać wiarę, 
nawet u Jezuitów, u króla i nuncyasza papieskiego. Ponieważ j 
przeszedł tajemnie na katolicyzm- i Moskwę na tęźe wiarę nawrfi- 1 
ció obiecał, przeto król, za radą Jezuitów, pozwolił opiekującym 
się nim magnatom, żeby go do Moskwy własnymi wprowadzili 
sitami. Przekraczał sam przez to świeżo (1601) wydaną konsty- 
tucyą, zabraniającą wypraw na własną rękę i niezważal na prze- 
strogi ludzi poważnych, jak Zamojski i Żółkiewski. Samozwańcem | 
zajęli się osobliwie kniaziowie Wiśniowieccy i Rożyński, 
a najbardziej Jerzy Mniszech, wojewoda sandomierski, którego I 
córkę, Marynę, Dymilr puślnhić przyrzekł. 

Ze Sambora^), gdzie n Mniszcha przebywał, ruszył Dy-] 
mitr z małym zaciężnym hufcem pTnyjaciół na wschód. Nadzwy-j 
czajnoSć jego zjawienia się i okrucieństwa Borysa otwarły mail 

) J. Suujski, Maryna Mniszcliówtia i Obaj Samozwańcy (Rozirzą- ■ 

Bania i Opowiadania bist. część 1.), 1876. 
'J Sambor: nad Dniestrem, w Rusi Czerwonój. 
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drog^ aż do PutywJa. Wsparty po droii^e naplywająeymi i 
Dymi, osobliwie duń^ltimi kozakami, odniósł' nad wrijskami Boiiyw. 
ŚwietDs zwycięstwo [wd Nowogirodem Jiiew ierakini, a obi^ 
ciań putśm. -porażleę poiuósi^ to powst^ie pneciw RoryHowi iWf 
bnchle i< nag^ śmierć tegoż' dupooiogly mu do dapięcia< zamianl' 
Dyiuitr wjediat do Moi^wy i wraz ze sprowadzouąi Maiyoąi Mni- 
8zobówn%, zasiadł na tronie carów, 1605l 

Nad&wyczajoe to zdarzenie mogło mimo wszystko pra}tBp»j 
rzyć Poleco aiems^ycli korzyści, Dymitr, przejęty cywilizacyą za- 
ctiodm^i, chbciai wobec samego Zygmunta szorstlio sobie poczym 
asi, pozostał i na tronie moskiewskim przyjacielem Polaków i mmi 
otoczony) tui wi^ór polaki urządzać się począł. W chwili tćj, kiedy 
z jcdnóji strouy tak uiespodzi cwanie otwierała się wpływowi pot. 
skiemu droga na wscbód, z drugiej zaś zwycięstwo kirchbolniskie 
mogiło Zygmuntowi Szweej'ą odayekać, wybuchło w Poleca' stra- 
szliwe wstrzą^ieaie wewuętrEne. 

(§, 175.) HoiosE Zetraydowskiegc, 1606 — 1 
fiSt^dy Zygmunta były, sprzeczne z potrzebami i życz* 
większości narodu: 1) W poLityco zew-nętrznćj minł' on i 
dzie. wyłącznie iutereea religii i swoje własne widoki, a oie antial' 
icb. pogodzić z potrzebuui narodu, które ow^Kem tamtjm pofrwi^ 
c^. Wojny za niego prowadzone były wywdane ubocznymi wply-i 
wami i rozpoczynały się zwyoKajnle bezi uchwały sejmowć). 2) Tah* 
źa wewnętrzne n^dy Zygmunta budziły powszechne oiezadowo- ' 
lenie. Zygmunt był z przekonania absolułystą: lecz' z«niast dąi^r 
do odpowiednich a tyle potrzebnych reform, woIal- ztistawiłi oiof 
tknięte w adliwe konstytucye , a rządzić samowładnie przezr iebi* 
łamanie lub obcbodzeme. I^zez cały przeciąg 45letHiego panowanIłŁ 
nieusiiował żadnych reform wa^iejszych przeprowadzić; gdy zaś Jwb 
Zamojski na sejmie z r. 1589. wysląpii /. projektem roKstrzygai 
Hiększo^oią głosów i zmiany, fornły clekcyii projełit ten gl6vM 
za sprawąi króla został uchylony. 3) Bezsprzeczną i i^aslugą^ 
gmuata, jakoteż Jezuitów,' było, 2fó w kraju religia katoliitkai 
słtała stanowczą, przewagę. Ale też zamzem Zygmunt odstąilł 
zasady tolerancyi w spruwacti religijnych, jaką się dotąd w 4 

') II. Sclimitt, Kokosz Zebrzydowskiego, 1858. — "^^^ 
KiJka Uwag na(] KokoBzem Zebrzydowskiego (w łtocznikOia 
warz. przyjiiciuł oauk Poznanak.), lHti5. — K. Ko 
frzcd rokoszem, 1866. 
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,8oe fejarowano: a gdy nie inógl występować przeciw konfederacyi 
wsTBuawskiój t r- 1573. i innym kflnstytncyom. ią zasadę ponawia- 
jącym , zezwalał przecie na ich obchodzenie, na uciskanie dysy 
dentów i (lyennitftw, sam «aś przy obsadzaniu wałcansńw 
wierców eysteniatyelanie pomijał. 4) Nie nmia! też Zygnrnnt pod- 
nieść i zbliżyć do trnmi Indzi prawdziwie zasłnżonych , jak Jan 
Zaonojabi, Stanisław Żółkiewski, Jan Karol Chodkiewicz; lecz Ota- 
«aal się ondzoziemeami i Indżmi miernych zdolnońci , którzy eałą 
■Bubioyą awoję opatrywali w bezwzględnym popieraniu 
widoków. 

Na czele opo^eyi stanął najpierw Jan Zamojski, 
tenta Zygmunt głownio tron zawdzięczał, i powołał go przed 
narodu na aejmie inkwizycyjnym. Lecz sejm ten podkopał powagę 
majestatu, a Zygmunta na inną drogę nie zwrócił. Po śmierci Za- 
)m<iJ6kłego w r. 3605. ster opuzycyi objęli Indzie, nie dorównający 
mu talentem i patryotyzmem: Mikołaj Zebrzydowski, woj«' 
woda krakowski, zaloiyeiel Kalwaryi Zebrzydowskiej, Janusz 
Radziwiłł, Jan Szczęsny Herhurt, Stanisław Stadnicl 
I>ijiblem przezwany i inni i ci doprowadzili w końcu do titwi 
łćj wojny domowej. 

Najbliższego powodu do wystąpienia nastręczyło zawarcie* 
fnutz króla powtói-nego małżeństwa k siostrą pitTwszćj iSony, ar- 
eyksięitniczką Koustnucyą (IGOS); w tćni małjŁei'iBlwie howłem po- 
dejrzywauo ponnwiemie układów reweMcich. Po Bimiiętnych ajii- 
itacyaefa aa isejmikaf li, sejmie i Kjazdauh, obwołano rokosz i lOO.OOO 
abrojnćj szlachty zjediato się pod Sandomierzem. Tu za- 
wiąitiao konfederacyą na wzór kaptwowrij, oł)ram> marsZR&tem 
Juaua Radziwiłła, a Zebrzydowskiego liefmanem i skargi ^a 
naądy królewskie nloiono w 67 artykułach. Artjkaly te Bt^ 
na grnnuńe knnstytncyi z pierwszego beakrólewia i występowały 
iySk.Q prsedw przekraczaniu istniejących ustaw, myńli orgatiiEs- 
eyjnyoh wszakże nie zawierały. 

Kpóil w obe« te^'o stanął takie zbroJBie w Wiślicy;okofo niego 
żebrak) się drugie Kolo, z wielu szlachty i najznakomitszych se- 
satorów złoione. Byi między nimi takte szlacłietny hetman Stani- 
rtiw Żółkiewski, który, mima upokorzeń od dworu doznawanych, 
wcgsko w wierności dla króla ciŁr7.yniał. Ody usiłowania do zgody 
na podstawie „13 artykułów wiślickich" uie przyniosły skutku, 
[a z rokoszan zaledwie 6000 pozostało, ruszono na nich w 20,000 
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wojaka, rozdzielono i otuczona uchodzących podJaDoWcem') 
i zmuBzonft do zgody, którą sprawa przyszłemu sejmowi do roz- 
lygnięcia pozostawiona została, 1606, 

Mimo to zebrał się wkrótce nowy zjazd rokoszowy pod J ę- 
ejowem, kWry, gdy sejm, tynaczasem zebrany w WarBiawie, 
artykuły Bandomierskie odrzucił, w obozie pod Jezierną') wy- 
powiedział królowi po8łii8zeÓBtwo. Przyszło więe do nowśj zbroj- 
nej rozprawy, w której rokoszanie poniei^Ii znpełną klęskę pod 
Guzowem'), 1607. Przez to zwycięstwo, które rokosz zakoń- 
czyło, stał się król panem położenia. Mimo to nie wyzyskał go 
na korzyść sw^j władzy, albowiem i w obozie przy nim stojącym 
była równie wielką nienihośó do niego i ułożono ezśmprędzdj 
zgodę, mocą którój stosunki, jakie były przed rokoszem, na nowo | 
Bankcyonowane zostały. I 

Rokosz Zebrzydowskiego stanowi ze względu na stosunki 
wewnętrzne epokę w dziejach polskich. Zamyka on okres reform 
W ustroju państwa, rozpoczynający się w połowie XV. stulecia. 
Z upadkiem rokoszu upadła I>owtem ostatecznie myńl dalszćj na- 
prawy rzpltój, utrwaliły się tóm sarnim dorywcze ustawy zasa- 
dnicze pierwszego bezkrólewia, zwyciężył kierunek, jaki życie pu- 
bliczne narodu za Zygmunta HI. przybierać zaczęło. 

(§. 176.) Stosnnk: wewnętrzne za Zygmunta m. przed- 
stawiają w pewnych kierunkach odmienne od poprzednich okresów 
cechy, mianowicie w życiu religijnóm i w ogólnym kierunku 
! oświaty i życia publicznego narodu. Frzedewszystki^m zakon 
Jezuitów stał się teraz w kraju prawdziwą potęgą. Odznacza- 
jąc się zdolnościami, żarliwością religijną i wzorowymi obyczar 
jami, posiadali teraz Jezuici we wszystkich znaczniejszych mia- 
stach swoje kolegia i owładnęli wychowaniem młodzieży, byli do- 
radzcami króla, znajdowali się po dworach magnatów i szlachty. 
To te^ religia katolicka zapuściła niewzruszone w narodzie ko- 
1 rżenie. Ale nietolerancya religijna szerzyła się także coraz bar- 
Ijdziój. Powtarzały się coraz eaęścićj gorszące zajścia i burdy uli- 
czne katolików z dysydentami, jak unitów z dysunitami, w któ- 
rych nawet młodzież szkolna często udział brała. W innowiercach 
rosło tym sposobem niechętne istniejącemu porządkowi i do wy- 

') Jjinowiec: na I b. Wiały, naprzeciw miasta Kazimierza, na pół- 
nocy od Sandomierza. 
') Jeziema:. dwie milo na po^ud. Warsznwy. 
*) Guzów: wieś niedaleko Radomia. 




Wrotów pochopne stronnictwo, lubo praw obywatelskich i przy- 
stępu do nrzędów i teraz w zasadzie nie postradali. 

Upadla też w tym czasie do reszty akademia krakow- 
ska. Jan Zamojski założył wprawdzie z własnych funduszów drngą 
akademią w Zamońciu (1595); i ta wszakże, dla braku dosta- 
tecznego uposażenia, nie stanęła na wysokości swojego zadania. 
Skutkiem tego poczęła upadać oświata i nauka luh przybr^ 
jednostronny i tendencyjny kierunek. 

Wiek Zygmunta m. liczy jednak jeszcze znakomitych pi- 
sarzy, jak, poeci: najznakomitszy eatyryk polsti, mieszczańskiego 
pochodzenia: Sebastyan Fabian Klonowiez (f 1608); twórcy 
sielanki polskićj, lwowscy mieszczanie: Szymon Szymonowicz 
Bendoński (f 1629) i Szymon Zimorowiez (f 1629); głę- 
boko religijny poeta Kasper Miaskowski {f 1622); najzna- 
komitszy z poetów tego czasu, Horacy polski, jezuita Maciej 
Kazimierz Sarbiewski (f 1640) i nareszcie tłóraacz Tassa 
i Aryosta, Piotr Kochanowski (f 1620); hiatoryk: Paweł 
Piasecki (f 1649); botanik i lekarz: Szymon Syreński 
(t 1611). Lecz byli to już zarazem ostatni pisarze, których do 
wieku złotego literatury polskiśj zaliczają. 

Zycie publiczne narodu poczęło w tym czasie przybie- 
rać zapełnię odmienny kierunek. Szlachta mianowicie, przedtćm 
tak ruchliwa, zarzuciła teraz zupełnie myśl gnintownój naprawy 
rzpitój, a przejęła się owszem Bkrajuyni konserwatyzmem i uwiel- 
bieniem dla „zlotój wolności". Czuwała więc tylko nad j^j niety 
kalnością, wgzeliią reformę uważając jako zamach na wolność 
i dążenie do „ubsolutum dominium". Naprawa rzpltćj była odtąd, 
prawie tylko możliwa za pomocą zamachu stanu. 

Lecz ta wolność była tylko pozorna, gdyż w istocie ogół 

Jachly zostawał w srogićj ekonomicznćj niewoli u magnatów, 

rzy nadto wielką jćj liczbę w swoich dobrach utrzymywali. Za 

, że na sejmikach i sejmach, złożonych ze szlachty, 

rozstrzygały teraz i ścierały się ze sobą coraz częścićj interesa 

zwaśnionych magnatów. Jako słup graniczny tego zwrotu w życiu 

odu uważają zwyczajnie rokosz Zebrzydowskiego. 

(§. 177.) Wojna mosŁiewska, 1609— 1S18. Dymitr Sa- 
izwaniec tylko rok jeden cieszył się niespodzianie nahytóm pa- 
twaniem; padł on bowiem ofiarą Bpiskn, uknowanego przez fa- 
lą Sznjsfcich. Maryna dostała się wtedy do niewoli, 2000 Po- 
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lakAw legł" w Moskwie w powpzeohnśj rzezi, aWasyl SxdJ> 
l'^'' fy\, wyprowadzający swój ród od RnrykowicBów, zasiadł na itm* 
nie moskiewskim 1606. Lecz wkrót^-e zjawi) się nowy sajnozwa- 
niec i, chociaż tą rażą wiedziano, 4e hył oszustem, znalazł pomoc 
u polskich awanturników: kniai Roman Rożyńeki, Jan Sapiebft, 
AIexander Lisowski, dowddzca alynnyeh kozaków Lisowczyk6w, 
hetman dońskich kozaków Zarucki, nie wzdragali się popierać 
jawnego szalbierstwa. Z hufcami swoimi rozłożyli się oni pod Mo- 
skwą i pozyskali nawet wypaszczuną z niewoli Marynę, która oezil- 
sta za męia swego uznała. 

Z takiego zamieszania w Moskwie należało Polsce korzysta*, 
choćby w cela odebrania strat poniesionych. Nastręczała się irre- 
azoie sposobnośi? połączenia państwa moskiewskiego podohną, jak 
litewska, unią z Polską, która już od Witolda byJa popularną my- 
ślą w Polsce, a którą teraz sami moskiewscy bojarowie ofiarowali. 
To też Zygmnnt wypowiedział wojnę Sznjskiemn, który się oato- 
miast ze Szwecyą sprzymierzył. Lecz, wbrew radom Żółkiewskiego, 
ekierowfd Zygmunt wojnę na Smoleńsk, który, broniony dridnie 
przez księcia Sehina, przez trzy lata wojsko polskie przed sobą 
nwięzil (1609— Ifill). 

Niemniej przeto powiodło się Żółkiewskiemu nadać -wqjlde 
zwrot stanowczy. Zdołał mianowicie najpierw rozdzielić roty samo- 
zwańca, które odstąpiły od Moskwy. Następnie ndnińsl nad odsie- 
czą, wysłaną Smoleńskowi, sławne zwyeięstwo pod Rłuszynem '), 
bijąc w 600(1 Indzi 48,000 Moskali i .Szwedów, 1010. Słąd roSByJ 
pod sarnę Moskwę, gdzie równocześnie stanął także samozwaniec 
« Maryną, i po strąceniu przez bojarów SznJBkiogo, «awari e bo- 
jarami ugodę, mocą którćj syn Zygmunta, Władysław, na tron 
carski powołany został; poczćm wojsko polskie wjechało do sto- 
licy moskiewskiśj. Samozwaniec, opuszczony przez swoich opieku- 
Inów, uciekł wraz z żoną do Kaingi i wkrótce został zamordowa- 
ny; Marynę, błąkającą się jeszcze dhiżój po Morwie, utopiono 
póżniój wraz z dzieckiem w Wołdze. 
Zdawało się tedy, że Wazom powiedzie się dokonać iz.^at, 
wielką przyszlośó cywilizacyjną mającego przed sobą. I^cz spra- 
wę popsuła chwiejnoćć i nieszczerość Zygmunta. Wolał on )>owiem 
koronę moskiewską przyjąi!' dla siełiie, niżli dla syna: dlatego po- 
srfstwn moskiewskiemu dat nijaką odpowiedź, nieodstąpit od 8ttio- 
') Kłnszyn: w pótti. wacli. etr. Smoleiiska, a na zach. od Moskwy. 
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1,, a. Żółkiewskiego z Moskwy odwołał. Wprawdzie wyprawił 
iielDenm hetmanowi świetny wjazd tryumfalny w Krakowie, pr^y 
irjrni eara Szujskiego jeńcem prowaiJzono; Smoleńsk zaś na- 
iszeie poddał się Zygmuntowi, 1611. Lecz w Moskwie tymcza- 
^mieniły się stosunki, Wiadonność o zamiarach na tron Mo- 
znane^o z aiełolerancji Zygmunta, jak niemnićj swawola naje- 
lych rot polskich, w Moskwie pozostałych, wywołały tamże wielkie 
wstanie, w ktOrćm wojska polskie, zamknięte w trzech twier- 
;fteh, pod wodzą Gąsiewskiego, póżniój Stiusia, tylko endami wy- 
trwalodoi utrzymać się zdołały. Napróżno Zygmunt wysł^ teraz 
Chodkiewicza, któremu tylko szczupłe dał wojsko; a gdy nareszcie 
,m z królewiczem się wybrał, Str«ś, okropnym głodem zmaszony, 
Idać się musiał, bojarowie zaś wybrali nowego cara w osobie' 
chała Romanowa, syna metropolity Filareta, 1613. 
Ualeze przedsięwzięcia' wojenne sparaliżowały wojska naje- 
mne. Nieotrzymnjąc bowiem ^ołdn, zawiązały trzy konfederacya- 
wojskowe i porzuciwszy plac tH)ju, rozłożyły się po kraju, Ju" 
pieżąc i swawoląc po dobrach królewskich, póki im żoldo niewy- 
płacono. Dopiero w r. 1617., kiedy równocześnie wybuchła nowa 
Wdjoa szwedzka, a groziła z Turcyą i Tatarami, podjęto na nowo 
wojnę moskiewską. Sam już Itrólewicz Władysław, jako car 
obrany, zawarszy z ojcem iomaalny traktat , z kwiatem młodzieży 
polskićj pod dowództwem Chodkiewicza, wybrał się na objęcie 
troisi moskiewskiego. Mimo rozterek w obozie sprzyjało mu 
śme. Przezimowawszy w Wiazmie '}, wzmocniony przez kozaków 
pod Piotrem Konaszewiczem , stanął w roku następnym pod bra- 
mami Moskwy. Lecz po nieudalym szturmie na miasto uległ, acz^ 
niechętnie, naleganiom króla i sejma i zawarł rozejm I6Ietni w Dy. 
wilinie'}, który, głównie zasługą Lwa Sapiehy, kanclerza w. 1. 
znaczne Polsce przyniósł korzyści: otrzymała mianowicie szeroki 
szlak ziem granicznych, niegdyś od nifij oderwanych, a w nim Smo- 
leńsk, Nowogród Siewierski, Czernichów, 1618. 

l§- 178). Samowolne wyprawy na Mołdawę i Tur- 
oyą. Wojna trzydzieEtoletnia. Wojna turecka, 1620 — 
1621°). Samowolne wyprawy wojenne zdarzały się za Zygmunta 
często. Gdy jedni wyprawiali aię ze. samozwańcami na Mo- 

Wiszma: między Smoleńskiem a Moskwa. 
Dywilina: wieś niedaleko, na półnooy od Moskwy. 
I *) Liake. Der tttrkiselipolniBche Peliliug im J. 1620 (w ArchJF ' 
f. »Hterr. Gesch., T. 41), 1669. 
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■kwę, inoi chodzili na Mołdawę i Turcyą. Tak miaDOwioie 
tocoy, Samuel Korecki i Micha! Wiśniowieeki wyd 
wiali się po kilka kroć n^ Motdawę, w celu przjfwróceoia tan 
Bwego krewnego, Konstantego Moliyły (1608, 1612, 1616). To | 

czynili kossaey. Pogrom ien i za Nalewajki, dźwignęli 
oni wkrótce z rozbicia, a to tćm bardzićj, ie sam król ich dt> swtl 
wojen używał. Do szczególnie wielkiej potęgi doszli, gdy na 4 
czele stanął Fiotr Konaazewiez, Sahajdacznym zwa^ 
Najznakomitszy ten z hetmanów kozackich, acz przychylny i wi6l 
ny rzpŁćj, jaż to w celu zaopatrzenia swego wojska w niezbędne 
potrzeby, już to z animuszu wojennego, przedsiębrał niettsłanoe 
X nadzwyczaj znchwale wyprawy na Turków, palii i rabował mia- 
Bta tureckie, nawet Trebizonde i Sinope w Malćj Azyi i przedmift- 
6cia samego Konstantynopola. Wszystko to jątrzyło niezmiertiie 
Bułtana tureckiego przeciw Polsce. Tylko długoletnia wojna z Per- 
fiyą wstrzymywała walną na nią wyprawę turecką; ale drobne 
oddziały tureckie i tatarskie kilkakrotnie rozpuszczały swoje za- 
gony po Polsce. 

Tymczasem w r. 1618. wybuchła w Czechach wojna tray- 
dziestoletnia, która się niebawem oa całą Europę rozszerzyła 
a w którćj jednym o cele religijne , drugim o obalenie przewagi 
habsburskiej w Europie chodziło. Szczególnie zacięty charakter 
przybrała ta wojna, gdy w rofe potćm wstąpił na tron austryacki 
żarliwie katolicki szwagier Zygmunta, cesarz Ferdynand II., 
którego w Czechach Fryderyk, elektcr palalyński, w "W^nedi łaś 
książę siedmiogrodzki, Betlen G-abor, chcieli pozbawió korony. 
"Wobec wojny takiój doniosłości Polska nie mogła pozostać obo- 
jętną. Zygmunt, wieruy zarówno przekonaniom swoim, jak i przy- 
mierzu, niedawno zawartemu (1613), stanął po stronie swego szwa- 
gra; niewziął wszakie w wojnie takiego udziału, iiby rzpta na jćj 
wynik wpłynąć, a tóm samćm pewne korzyści dla siebie zyskać 
mogła; lecz pozwolił tylko na werbowanie w Polsce wojak zacię- 
łnych, a mianowicie kozaków Lisowczyków. Ci napełniali 
trwogą kilkakrotnie Węgry, Czechy i Niemcy, ale korzyści dla 
Polski żadnych nie zdobyli. 

Niemniej przeto właśnie ten udział Zygmunta w wojnie trzy- 
dziestoletniój sprowadził ostateczaie na Polskę wojnę z Turcyą, 
odwieczną Austryi nieprzyjaciólką. Poduszczany przez nieprzyja- 
iii>ł Austiyi, osobliwie przez Betlen Gabora, Sułtan 08maO| 
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Zawarł pokój z Persyą a rozejm z Aastryą i wielkie wojsko, z 80,000 
Tarków i Tatarów złożone, pod Sicindcr baszą, obrócił na Polskę, 
1620. Hetman, a obecnie i kanclerz, Stanisław ŻótkiewBki, 
który dotąd ile mógł unika! starcia z Tarkami, z 8000 żołnierza 
wkroczył do Mołdawy na ioh spotkanie i rozłożył się warownym 
obozem pod Cecora '). Tu wstrzymywał mężnie dziesięć kroó li- 
czniejszego nieprzyjaciela, lecz niekarnością w obozie zmnszony, 
rozpoczął, otoczywszy się ruchomą twierdzą z wozów, odwrót ku 
granicy. W marazn nickarność i dezercya rozprzęgła do reszty 
wojsko i rozluzowała warowny tabor, a sędziwy Żółkiewski legi 
śmiercią bobaterską pól raili od granicznego Dniestru. Polska po- 
niosła jedne z najdotkliwHzycli klęsk; natomiast sprzymierzomeo 
jćj, cesarz, zniszczył równocześnie przeciwników ewoicb w bitwiai 
pod Białą Górą, 1620. 

Po takićm zwycięstwie sułtan gotował się w następnym roku na 
podbój całćj Polski a.t po Bałljk, skąd wspólnie z Holandyą i nie- 
mieckimi protestantami zamierzył uderzyć na Austryą. Lecz Pol- 
ska eama powstrzymała grożące Europie niebezpieczeństwo. Wysta-- 
wiono około 72,500 kołnierza, niebyło prawie senatora, któryby] 
hufca swego niedostarczył. Konaszewicz przywiódł 40,000 kozaków. 
Pod dowództwem Karola Chodkiewicza i w towarzystwie 
królewicza Władysława przeprawiono się przez Dniestr i rozłożono, 
jak Żółkiewski , oszaóco wanym obozem pod Chocimem'). 
Snitan nadciągnął w 300,000, lecz mimo tak ogromnćj jego prze- 
wagi, wytrzymywali Polacy przez cały miesiąc zacięte szturmy 
tnreckie. Gdy Chodkiewicz podczas tego nmarł, odparli pod do- 
wództwem Stanisława Lubomirskiego szturm ostatni i największym 
ałe leż w obozie jedna już tylko beczka prochu pozostała, Lec! 
gdy i Turcy byli wycieńczeni, przyszedł do skutku pokój : Połaeyi 
zobowiązali się powstrzymywać od napadów kozaków, a Ttirc; 
Tatarów, zarazem odnowiono dawne przymierze, 162L 

(§. 179.) Druga wojna szwedzka, 1617-1629- l'o śmierci 
Karola IX. nastąpił w Szwecyi genialny syn jego, Gna ta w Adolf 
tI6U). Ten, rozdrażniony propagandą Zygmunta, już w r. 1617, 
ponowił by! wojnę w Inflantach. Lecz pragnął on tylko zmusić 
Zygmunta do zrzeczenia się szwedzkićj korony i, mając gdzie in- 
dziej uwagę zwróconą, prowadził wojnę polską niechętnie. Dlatego 

'i Cecora: nie daleko Prutu, na wschodzie od Jasa. 

') Chocim : na Mołdawie, nad Dniestrem, 3 mile od Kamieńca 
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jni wkrótce ponowił ro/ejni (1618). Gdy wszakże widział alf 
poUkie zajęte pod Cbociruem, wylądował poDownie w Influuliici 
w 24,000 wojska, zdobył Kygę, wkroczjl do Kuilaadyi i zaf^ 
Mitawę, 1621. 8iojący tutaj betmau pulny lit., Eizy^ztof A«> 
dziwiłł, ode[>ra) ze azczuplćm swćm wojskiem Mitawę, Jocz |l{t 
mogąc eię od króla doprosić posiłków i potrzeb wojennych, ;cawMi 
rozejni, podczas którego o stały pokój traktować miaun, 1C22- 
W6ród wielkiego zamieszania, w kraju było powezecłiiie pragnie- 
nie pokoju ze Szwecyą. Gdy jednak król korony szwedzki^ alA 
nie zrzekł, do st^ego pokoju nie przyszło. 

W r. 1625 pt>djąl Gustaw Adolf wojnę na nowo, a w lóka 
następnym przeniósł ją nawet do Pras królewskich, które, prAćs 
Gdańska i Torunia, cale opanuwal. Hetman Stanisław Koniec- 
polski, z powodtt nieełigei sejmów do tćj wojny, nie mógł wyprzeć 
z Pros nieprzyjaciela. Dopiero gdy jenerał szwedzki Wrangel 
pobił Polaków pod Górznem ') (^i629) i zagroził Toruniowij s^jiu 
uchwalił podatki, za które najęto rozpuszczone w tćj chwili ziua^ 
Walleusteina. Tak wzmocniony Koniecpolski pubił Gustawa AdolGi 
na głowę pod Trzciana'). 

Wtedy wdały się z pośrednictwem mocarstwa ziigraniozBC, 
mianowicie Fraucya i Anglia, pragnące pcłinąć szwedzkiego 
króla na zwycięskiego w tćj chwili po raz wtóry cesarza Ferdy- 
nanda. Gdy Btaly pokój i teraz okazał aię niemożliwym, doprowa- 
dzono do niekorzystnego dla Polski sześcioletniego roz.jmu w Alt- 
marku, niedaleko Sztumu "), gdzie Szwedzi zatrzymali zdobycze 
w Inflantach, a nawet nadmorskie miasta w PruaiecŁ. Gnstaw 
Adolf, bezpieczny teraz od Polski, jui w następnym roku sfkroozjrl 
do Niemiec, aby wziąć udział w wojnie trzydziostoletnićj. 

(§. 180,} Niekorzystnie załatwione zostały za Zygmunta takŁe 
inne eprawy zagraniczne. W r. 1618. przyszło do skuttn przygo- 
towane jnż przez poprzciników Zygmunta, połączenie Prua 
kaiążęcycb zelektorstwem brandenburskie m, które, po 
bezpotimnój śmierci ostatniego książęcia pruskiego, obłąkaaego 
Albrechta Fryderyka, przyznano elektorowi Janowi Zygniuntovri 
jako lenno polside. Krokiem tym stworzono sobie zbyt potężnego 
iemiika, który z czasem dążyć począł do owładnięcia rozdzielają- 
cych jego kraje Prus królewskich. 



') GórzDo: na granicy prusko- mazowieckiej. 

'1 Trzciaua: wieś niedaleko Kwidzyuia. 

') Sztuu: 3 mile ua pOhi. wscb. od Kwidzynia. 
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Na wschodHioptiłudnifiw^j granicy ponawiały aic po dwakroć 
httńty kozackie pod Tzniailem czyli Zmoiłą (1626) i pod Ta- 
Ucm (1630). Między Tatarami krymskimi zaś wybnehla 
itojna domowa o tron, podająca sposobność do powstrzymania 
kia zawsze ich napadów na Polskę. Bunty kozaków stJumil wpra- 
wdzie betmnn Koniecpolski, lecz narzucona im skutkiem tego or- 
Bflynaoya staia się tylko nowych bantów zarzewiem. Sprawy tatar- 
kićj niewyzyskfd Zygmnnt należycie, niedał bowiem dostatflcznych 
posiłków poddającemu się pod zwierzchnictwo polskie Szahin-Gire- 
jowi, aby go na tron krymski wprowadzić. Następstwem tego hyly 
nOwe wielkie napady Tatardw, które tylko szlafhetny Stefan 
"tJhmielecki, „Bicz Tatarów", śwretnymi zwycięstwami pod Bia- 
I Cerkwią') (1626) i pod Monasterzyskami*) (1699) poskromił. 
Zygmnnt III. nmarł w r. 1632., nie zdoławszy przeprowadzi* 
t fcycia wyboni swego syna. Za niego fod r. 1596.) stalą się War- 
lawa , jako zwyczajne miejsce sejmów i elekcyi , rezyden(iyą 
Nłlewską i stolicą państwa. 

Bezkrólewie, 1632. 

i. 181.) W bezkrólewiach objawiała się zwyczajnie reakcya 
przeciw rządom poprzednim. Obecnie najstarszy z królewiczów, Wła- 
dysław, znany jnż z dzielności wojcnnśj i przywiązania do na- 
rodp, posiadał tak powszechną wzięloSć, iż sama elekcya była 
tylko formalnością. Starano się atoli teraz wykroczenia poprzednich 
rządów przeciw prawu czyli tak zwane ex(\rhit.aneife usnnąi'. i prze- 
ciw ich ponawianiu się w przyszłości ZHbezpieczyć. T\c!iy}y się 
one przed ewszystki^m spraw religijnych, a w szezegótonńci równo- 
Qp)'aWnienia dysydentów i dysunitów z katolikami, za Zygmunta 
W istocie rzeczy nieistniejącego. Zajął się tą sprawą gorliwie sam 
królewicz Władysław. Na sejmie konwokacyjnym niożono projekt 
ngody z innowiercami, na elekcyjnym włożono w pakta konwenla 
elekta obowiązek zachowania pokoju religijnego, z wyłączeniem 
wBielkicb możliwych protestacyj i przeprowadzenia zgody z dysu- 
nitami. Charakterystycznie objawiła się wówczas zmiana przeko- 
nań w sprawach religii; albowiem temu pokojnwi religijnema bar- 
dziej się senatorowie świeccy, niitli nawet dnchowni opierali. Pakta 
konwenta mieśi-iły nadto nowe ograniczenia władzy Isrólewskićj 



I 

4 



') Biała Cerkiew: na Ukrainie, nad Roaiij. 



lawarowano się ta,mie przeciw samowolnym wojnom i za 
na własną rękę ze strony króla, iądano postawienia floty i 
loao zwyczajny podatek dwóch groBzy od łann. Sama elel 
odprawiła się w pól godziny jednomyślnie; albowiem innych I 
dydatów, prócz Władysława, nawet nie było. 

WŁADYSŁAW rV., 1632-1648. 

f§. 182.) Władysław, wycŁowany w Polsce i przywic 
do nićj, zerwał w zoacznój mierze z osobistą polityką ojcs, dlatjj 
lei sprawy przez niego pozostawione zdołał pomyślnie sałai 
PrzełJewszystkińm wymagały załatwienia sprawy moakien 
i szwedzka. 

Wojna moskiewska, 1S32— 1631 Jeszcze podczas b^jj 
królewia car Michał zerwał rozejm dywilińgki i w nadziei • 
ekania otraconycli wówczas krajów, w poroznmieniii z baszą ' 
dynia '), A bazy m, rozpoczął wojnę. Wódz jego Sehin ze stntj 
czną armią wkroczył w granice polskie, zajął Droliohni, Nowoj 
Siewierski i przystąpił do oblęAenia Smoleńska. O Smolra 
też głównie toczyła się i teraz cała wojna. Król Władysław j 
piero póino, 163.3, zddal z armią 25,000ną przybyó oa odari 
lecz w krótkim czasie nie tylko rozerwał oblężenie, ale i 
Sehina oblęęl na lewym brzegu Dniepru i zmusił z wojskia 
o wiele większym od polskiego, do kapilnlacyi. Ten świetny exyn 
wojenny skłonił cara, który Sefaina śmiercią ukarał, do pokojn, 
zawartego w Polanowie "): Władysław zrzekł się korony carskićj, 
car MichaT^zaS wszelkich roszczeń do ziem siewierskićj , czemi-j 
ehowskiój, smoleńskiej, Inflant,. Estonii i Knriandyi, 1634. 

Udaremnione więc zostały na razie asiłowania Moskwy w 1 
stronie podejmowane; ale też i Polaka w pokoju polanowskim dd 
Biegła kresn powodzeń w walkach moskiewskich. Jednocze^U] 
rozpoczął działania wojenne Abazy basiia: lecz wysłanych pn 
niego Tatarów, którzy przedtćm z Krymu byli się przenieśli i 
dzy ujścia Dniestru i Dunajn, t. j. do t. zw. Bndziakn, rozgroiri 
w odwrocie Koniecpolski pod Sasowym Rogiem na Mo!da«^ 
(1633), jego samego pod Paniowcami*) |li333|. Gdy za4 i 
sułtan Amarat począł zbierać wielką na Polskę wyprtiwę, zai* 



'J Widdyii; w Bulgaryi, nad Dunajem. 

') Polanów: międEy Drohobnżem nad Dnieprem a Wiazmą, 

*) Paniowce: koło Eamiefica. 
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eie pokojn z Moskwą i środki obronne w PoIhco przedsiębrane, 
skłoniły go do traktatu, jednego i. najchlnbniejszycb, jakie Polska 
z Turcyą zawarta: Za powściągnienie kozaków, zobowiązał się 
snłtan wymgować z bialogrodzkiego slepu Tatarów budziackich 
i przyznał Polsce wpływ na obsadzanie hospodarstw Moldawy 
i Wołoszczyzny, 1634. 

(■§. 183.) Sabiegi o koronę szwedzką')' Władysław, 
podobnie jak ojciec, niechciał zrzec się praw swoich do dziedzi- 
cznej szwedzkiej korony : zabiegi o jój odzyskanie były tei osią, 
około której jegiJ polityka się obracała. Wobec toczącśj się aa za- 
chodzie wojny trzydziestoletniej przerzncdl się dlatego z obozu 
do obozu, wedle tego, gdzie snadniśj miał nadzieję odzyskaó dzie- 
dziczne królestwo. Zrazu spodziewał się drogą pokojową dójió do 
celu i prowadził rokowania tak z Gustawem Adolfem, jak po ta- 
goż bohaterskiej śmierci pod LUtzen (1632), z opiekunami jego 
małoletniej córki, Krystyny. Gdy one wszakże skutku nie miały, 
a rozejm aitmarsici upływał : gotował energicznie wojnę. Lecz 
w tej sprawie spotkał się, jak i ojciec, z niechęcią rzpltej. Sejm 
(z 1635) uchwalił wprawdzie gotowość na wojnę szwedzką, ale 
zarazem wyznaczył komisarzy do traktowania o pokój; ci zaś za- 
warli, za pośrednictwem Fiancyi, Anglii i IToIandyi, 26Ietni ro- 
zejm w Sztumdorfie '), który Polsce przywrócił Prusy, w In- 
Kntach zaś sialus qm ustanawiał, 1635. 
Niemniej przeto Władysław i teraz nie straci! nadziei odży- 
cia Szwecyi, a budował ją na antagonizmie między Franoyą 
domem habsburskim, kióre to obie strony Władysławowi przy- 
mierze i korzystne małżeństwo ofiarowały. Z początku skłania się 
ku Francyi, gdzie mu minister Richelieu Szląsk i rękę bogatej księ- 
żniczki, Maryi Ludwiki Gonzaga, ofiarował. Po niedojścin okła- 
dów przeszedł na stronę cesarza Ferdynanda II. i tegoż córkę, 
Cecylią Renatę, pojął w malżeń.stwo (1637). Brat jego, Jan Kazi- 
miera, przepłacił tfin zwrot w politjce królewskiej dwnlctnióm wię- 
zieniem we Francyi, gdzie go Kiclielien w drodze do Hiszpanii 
zatrzymał (1638 — 1640) 'j. Po śmierci Cecylii Keoaty i]644) przy- 
szło wprawdzie do skntkn małżeństwo z Maryą Ludwiką. Lecz 
nsiluwania te nie przywróciły mu dziedzicznej korony. W r. 1648. 
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■) L. Kubala, Jerzy Ossoliński, 1882. 
) 8Elnni(Jorf: niedaleko od 8?,tunin. 
') L. K u ba I a, Królewicz Jan Kazimit^rz (w Szkic 
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zukofifłzyla się te* wojna 30]etnia p'>k'iiem westfalskim bez tui 
dla PoUki korzyści. 

(§.184.) Spraw7 wewnętrzne. W rząrłach wewnętrai 
Władysław kierował się innymi, niżli ojciec, zasadami, 
wach religijnych mianowicie odznacza! się podobną, jak datri 
królowie, tolerancyą. Na sejmie koronacyjnym z r. 1633. za 
ostatecznie ułnżnną już podczas bezkrólewia, agodę z dyi 

li, mocą którćj dyecezye lwowska, przemyska, łucka i it< 
utworzona mohilewska do nieunitów, reszta zaś do nnitów 
nalełyć miały. Lecz załatwienie to nie wydało także spodzi 
nych owoców, a starcia między unitami i nieunitami i późaf^l 
ustawały. 

Bezskuteczne było takie asilowanie Władysława do nai 
cenią protestantów za pomocą dobrowolnego poroKumienia się z 
tolikami, a urządzona przezefi w tym celu rozmowa przyjacielska, 
CoUogumm chariłałwum'', 1646, spełzła na niczśm. Wzmag-alo 
się owszem rozjątrzenie umysłów z powoda różnicy wiary, a gwałty 
i zajścia uliczne często się ponawiały. 

Władysław dążył także do poprawy wadliwego ustroju rzpłtćj ; 
łecz i tn starania jego nie odniosły skutku. Za jego panowania 
wydano owszem nowe konstytacye, silnej władzy rządowćj nie- 
przyjazne, jak mianowicie: t. zw. deklaracyą wojewódr-tw, t. j. za- 
twierdzanie podatków na sejmie uchwalonych przez sejmiki rela^ 
oyjne 1 1 635), tudzież pomnożenie liczby senatorów rezydent*w 
J na 28 (1641). Nareszcie starania Wladysfawa o wystawienie 
floty za pomocą cła morskiego rozbiły się o (ipór Gdańszczan, 
którym ostatecznie pozwolono się wykupić sumą ryczałtową. 

Najbardziój jątrzącą się raną w ciele rzpltśj była wisząca 
dotąd sprawa kozacka, kióra za Władysława wywoływała nowe 
coraz groźniejsze wewnętrzne wstrząśnienia. 

(§. 185.) Banty kozaków. 

Konieczność ukrócenia swawoli kozaków, gospodarstwo 
gnackie i ekonomiczna przewaga szlachty, dążenie jij do zrói 
nia chłopów tutejszych z prostą ludnoficią krajów zai^Iiodnich 
158. 7): ntr/.ymywaly na kresach ukrainnych między fizl 
cką a prostą ludnością nieprzei-wany niemal etan wojenny. W 
gim rzęd?:ie przyczyniała się teraz do niego także sprawa 
8cbizmatyckiój, którą obojętnych wreszcie dla wiary i w wici 
pidowie nawet nieschizraatyckieh kozaków zająć zdołano. 



, wykonując pokój turecki, zbudowano nad pierwszym pro- 
1 Dnieprowym na powściągnienie kozaków twierdzę, „Kodak" 
lą: rozpoczęły się na nowo bunty kozaków i chtopów nkraiu 
i, połączone' ze wszystkimi okropnościami podobnych wstrzą- 
i; tak mianowicie: bunt Sulimy, który zburzył Kiidak, po- I 
(Tomiony przez hetmana'~'Knniccpotsfciego (1635); bu nt F ^ J 
- -W-Uik-a, pobitego przez hetmana polnego k., Mikołaja Potockiego T 
i kniazia Jeremiego Wiśniowieckie^o, najwickazego wroga koza- 1 
ków, pod Kumejkami') (1637). Obu wodzów, których kozacy,] 
jak zwyczajnie, Bami wydali, nkarano śmiercią; a na sejmie z r. 1 
163S. rozdrażniona szłacbta wydała na kozaków srogą kon- 
stytucyą: odebrano nią koz-akoiD wszystkie przywileje, jnrys- 
dykeye, prerogatywy, duchody, „cbcąc mieć tych, których fortuna I 
bcłli żywych servavit, za w chłopy ubrócone pospólstwo". Nawet.) 
kozakom regestrowym, dotąd zawsze wiernym, odebrano wolny ' 
wybór alamana i rezydencyą tegoż Trechlynilrów, a poddano ich 
pod władzę osobnego ksmisarza. Gdy zaś z tego powodu wybuchł 
jeszcze raz bunt pod wodzą Ost rzanina i Hnni, tenże zoetal ■ 
przez Potockiego i Wiśniowieckiego stłumiony, poczóm Kudak od- 1 
budowano, a rzeczoną konstytucją przeprowadzono, 1638. ł 

W następnych dziesięcin latach zakwitła na nowo nader 
bnjnie koloniz-acya kresów ukrainnych. Ale jui spólczesny kroni- 
karz, bJ3_kup przemyski Piasecki, przewidywał, że ta „odmiana 
w życiu kozaŁórt~byIa korzyścfą prywatnych, a szkodą rzeczy- fl 
pospolitej". I 

Król Władysław, temu zwrotowi rzeczy na Uluainie niechf- ^ 
tny, podjął tymczasem myśl Batorego (por. §. 163.), wielkiej w spółce 
z papieżem i Weneeyą wyprawy na Turków i Tatarów, Za pie- 
niądze, pożyczone od drugiej żony, Maryi Ludwiki, poe/^ zbierać 
■ zaciągi, a zarazem zamyślał u?yć w tymże celu kozaków, mają- 
cych Dapiidem od morza wojnę sprowadzić. Wojna laka, mająca 
zużytkować wojenną drużynę kozacką i koniec położyć napadom 
tatarskim, musiała też pomyślnie wpłynąć na ostateczne urządze- 
nie Ukrainy. Ponieważ jednak przygotowana była przez króla 
na własną rękę i wbrew paktom konwentom, samowolnych za- 
ciągów zabraniającym, sprzeciwił sięjćj tak senat, jak i sejm i 
1646. i liról musiał odstąpić od zamiaru. W związku z tymi Zft-I 

') Eumejki: nad Dnieprem, 
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lysłami królewskimi zostaje nowy, najgriżuiejssy ze wszygtH 
innt kozactwa. 

Wybuch buntu Bohdana Chmielnickiego, 1648. Wódz 1 
inutu, pisarz kozacki Bobian Ohniielnicki, syu szlaoboica, wycliod 
Mazowsza, już przcdlćm brat uduial w mchach kozackich, f 
znawszy krzywdy od podslarościego Czapliiiakiogo , który tun I 
bral jego słobodę i tornj uprowadził, powziął zamiar sprAbow 
jeszcze raz Bzczędcia w powsKeelinćm powstaniu Ukrainy, 
lem sprowadził on staiiowezy zwrot w rudiacb kozackicb, tóm a 
lOwicie, że zawarł sojusz z największymi dotąd wrogami kozsl 
'atarami. Gdy wszakże na skargę wnionioną do króla, 
wskazał na zamierzoną przez się wyprawę turecką, wobec ] 
porządek na Ukrainie musiał koniecznej utec śmianie, Chmietnifl 
ipokojony, czek^ hasła do wyprawy. 

Tymczasem wyprawa ta z powodu oporu senatorów i j 
ihty nie przyszła do skutku : eala Ukraina zawrzała wice i 
'O racbem sucyalnym i religijnym, zwróconym przeciw az} 
Feznitom i żydom. Roznoszono nawet wieńei, że kró) sam, i 
liany przez kozaków, ich pomocy pr/eciw szlachcie się doiB 
Na wiadomość o buncie, król wysiał komisyą do nklai 
iię z Chmielnickim. Lecz hetman wielki, Mikołaj Potocki, 1 
■ł, mimo zakazn królewskiego, na Ukrainę, wysyłając w pn 
Iniśj straży 6000 ludzi pod swoiru synem, Stefanem. Cbmielnia 
ipótnie z Tatarami, zniósł ogromną przewagą do szczętu Sti 
,na, który sam poległ, pod Żółtymi Wodami '). (Wy zaS i 
stępnie obydwaj hetmani, wielki, Potocki i polny, Kalinowski , 
jąc tylko 5000 wojska, wśród powstającego zewsząd ludna ocieli 
jąc^j szlachty, umyślili cofnąć się obwarowanym tab'ircm: V 
.linie Krntój Balee pod Korsuniem') popadli w zasi 
obaj dostali się do niewoli latarskiśj. 

W takićj chwili umarł Władysław, w Mereczn °j, w dn 
I^twy na południe, w 52. r. życia, 1648. Władysława poBądzj 
umyślne poruszenie kozactwa gwoli obalenin za tegoż pom^ 
irzewagi szlacheckiej , lecz na to niema dowodów. W kt^^ 
■azie śmierć w tak grożnćj chwili mądrego i szlachetnego 1 
sława, pod którego sąd kozacy sami się poddawali, była nieom 

') Żółte Wody: na wschodzie od Kuduku. 

') Korsuó: nad Rosią. 

•j Merecz: nad Niemnem, na Litwie, na południu od 
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bez długie caasy s^ie tylki 



■oku jego śmierci spadały na Polskę j 
klęski i niepowodzenia. 
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(§. 186.). Wobec pSfóSeaŚĄ'iff~)&S^r'^0s^ 7.rimai;'M€z 

rola, bez wojska t bez hetmanów, ua sejmie konwokacyj- 

eo rychiśj zwołanym, objawiły się dwa prądy. Jedni, na 

1 czele kanclerz Jerzy Ossolifiski, tudzież kasztelan braclaw- 

, Adam Kiaiel, schizmatyk, byli za układami, drudzy, prze- 

dewszyatkićm kiiiaż Jeremi Wiśaiowiecki, ulubieniec narodu, 

dążyli do zupełnego wytępienia kozaków. Zgodzono się na rozpo- 

j^jasęcie układów przez Kisiela., ale zarazem uchwalono zaciągi, 

^Bw miejsce betmanów wybrano trzech regimentarzy, na nieszez§- 

^Hiie zupełnie ińezdolaycb (nazwanych pói-.niój : „pierzyna, dziecini 

P^cina"). Wobec najwyższego rozdrażnienia ze stron obu i poauł 

wającej ui^ coraz dal^j w głąb -kraju rzezi szlaclity, porozumit 

nie okazało się niemożliwym. Wiiniowiecki na własną ri 

IBOOzął zwycięsko działanie wojenne; KL-iel zaś, ttóry z narai^e- 
Bem życia starał się nawiązać układy, z niczym powrócił. 
I Wtedy wyszło na kozaków woj<ko zaciężne i pospolite ruj 
penie. Lecz gdy się zebrały pod Piławcami '1, aby zburzyfi' 
Icliy zamek, „kuruik pilawiecki, "^ na wieść o połączeniu się Hordy 
F Climielnickim, regimentarze opuścili obt^z, a za nimi 36,000 ry- 
cerstwa i 200,000 ciurów poszło w rozsypkę. Skutkiem tego sta* 
nęła CImiielnickiemu otworem droga w aamo serce rzptój: rnszyl 
też niezwłocznie ku łfrakowu i Warszawie. Atoli po drodze 
tr/.ymal go Lwów, którego mieszkańcy, bez różnicy wiary, poi 
dowództwem radnego Grozwayera i generała artyleryi Krzysztofa 
Arciszewskiego obronili się przed całą siłą kozacltą i hord^'ń()ką. 
Wprawdzie przedmieścia padły ofiarą rabunków i pożogi, pr/,y 
czćni ucierpiała od kozaków srodze, acz scluzmatycka , cerkiew 
_Ś, Jura; lecz miasto oculało i >ikupi(o się w końi?n kwoią 700,000 
. Stąd Climicinicki rus/.y] pod twierdzę Zamość. 

Tymczasem odbył się sejui elekcyjny, nie bez waśoi 

fciounictw. O tron al>iegali gję dwaj bracia zmarłego Itróla, kardy- 

1 Jau Kazimierz i biskup wrocławski i płocki, Karol Ferdynand, 

Rldsiom dobrćj woli, mianowicie za^ Adamowi Kisielowi powio*] 
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ibala, Oblgżenie Lwowa, 1648 l,w Szkicach, Ser. L;, i8aO,l 
'} PiUwce: ua Woljniu, as. granicy Podola. 




dło się wobec grozy położenia pogodzić zwaśnione umysły,-* 
czćm Jaa Kazimierz, poparty takcie przez Chmielnickiego, je( 
nyślnie został wybrany. 

JAN n. KAZIMIERZ, 1648 - 1668 '). 

(§. 187.) Jan Kazimierz, były Jezuita i kardynał, zwol 
od papieża od ślubów, pojął wdowę po bracie, Maryą Lndwikę^ j 
żon§. Mężny był i energiczny, lecz popędliwy i nieataly. PuMi<i 
nie jego zajmnją przedewezystkićm nieprzerwane a nieszcz^ 
wojny niemal ze wszystkimi naraz Bągiadami ; najpierw zaó 
kł^rą zastał, z kozakami. 

Woin'y kozackie, 1518 — lfi5i ')- Kozacy nie wyetgpof 
wojom powstaniu przeciw krylowi i r^ptćj, lecz przeciw 
nii mo^nowladców i wyłączności szlacheckiej. Toż gdy Jan 
mierz wstąpił na tron, na żądanie jego i przyrzeczenie kon 
Chmielnicki, wziąwszy okup, adstąpił od Zamościa i cofo^ u^ 
Ukrainę. Lecz niesłychane powodzenia wojenne, podbech^wsoM 
sąsiadów, Moskwy, Woloazy, Tarcyi i patryarchy, zawróciły tau 
głowę. Gdy komisy a, na którój czele był i teraz Adam Kisiel, 
Stanęła przed nim w Perejaslawio '): Chmielnicki postawił wamn- 
ki nie do przyjęcia , iądając zniesienia nnii , wygnania Jezuitów, 
niedopuszczenia WiSniowieokiego do buławy i t. p. Wobec tęga 
komisya zaledwie zdołała zawrzeć zawieszenie broni; z wioaną 
'okn następnego rozpoczęła się druga wojna, 1649. 

Z początku wiodło się szczęśliwie wojskom rzptAj i kozacy 
w kilko potyczkach pokonani zostali. Gdy wszakże sam ehan krym- 
Bki, Islam Girej, nadciągnął z pomocą i Chmielnicki w 300,000 
itanąl do boja ; szczupłe, zaledwie 15,000 wraz z czeladzią wyno- 
szące wojsko rptćj musiało się cofiiąć i okopało w Zbarażu*). 
Tu pod dowództwem Wiśniowiectiego wytrzymało przez półtora 
miesiąca, aż do końca wojny, oblężenie i srogie szturmy olbrzymiej 
Biły nieprzyjacielskiej. Król, z niewytłómaczonych powodów, nie- 
zwołał w czas na odsiecz pospolitego ruszenia ; gdy zaś nareszcie 



') L. Kubala, Szkice hiatoiyczne, 2 seryo, 1880. — Tegoż: J». 

rzy Uesolióaki, 1882. 
') L. Kubala, Oblężenie Zbaraża i poktij pod Zborowem (Szki-' 

ce, Lj, 1880.- Tegoż, ■^Poselstwo Puszkina r. 1650 (tamże). 
') Perejasław: we wach. polud. stronie od Kyowa. 
*J Zbaraż: nad Gniezna, poboczna Seretu dnieatrzańskiego, na Pod( 
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» 26,000 zaeiężnego wojska wyruszył z odsieczą, niewiedzącego 
o eile i ruchach nieprzyjaciół Chmielnicki z chanem rozgromili 
w otoczyli pod Zborowem'). Obojętność wszakże chana dla 
Wawy kozackiej, a może także nadciągające pospolite mszenie, 
lybawily króla z niebezpieczeństwa. Chan za 200,000 talarów 
lominku odstąpił od wojny, poczśm i Chmielnicki zawrzćć niu- 
I ugodę. 

Ugoda Zborowska stanowiła: 1) Podniesienie liczby^ 
igestrowych kozaków na 40,000^ pod hetmafiBtwem Chmielni 
2) przywrócenie regestrowym kozakom dawnych praw 
Łprzywilejów, nadanie im na siedzibę województw braclawskiego, 
jjjowskiego i czernichowskiego, hetmanowi zaś Ozehryaia') na 
■sydencyą ; 3) wygnanie Jezuitów i iydów z oltręgn kozackiego ; 
I powołanie prawosławnego metropolity kijowskiego do senatn 
Irozdawanie urzędów w trzech województwach kozackich wyla- 
nie szlachcie religii schizmatyckićj. Sprawę zniesienia unii odlo^ 
Hio do sejmu. 

Lecz taka ugoda nie mogła mieć trwałości. Tworzyła ona 
bwicm potęgę, od rptćj niemal nie/awisłą, a na 40,000 gotowego 
rojeka opartą ; tyczyła się nadto tylko samych kozaków, w regestr 
zapisanych, a resztę zbuntowanego ludu oddawała na powrót w pod' 
daństwo. Chmielnicki, acz lą rażą sitczerze pragnął |>rzeprowadzii 
ngodę, dla siebie tak korzystną, zagrożony buntem chłopów, musia] 
ją przekroczyć i z coraz nowymi występować raazczeniami, ToJ 
w r. 1651, wybuchła z kolei trzecia wojna z Chmielnickim. 
^^m Wojnę tę prowadzono z obu stron z największćm wysilcniem^i 
^Hpzie jni nie o mniejszy lub większy wymiar wolności, ale 
^^Bczenie strony drugiój chodziło. Chmidnicki, postępując corasj 
^^Blćj w odstępstwie, niemal wszystkich sąsiadów Polski starał sii 
^Ht nią poruszyć, zamarzył już o monarszćm stanowisku dla stebii 
^H^oddai się Turcyi, przyjmując od sułtana kaftan holdownika. Chan' 
l^^ymski, basza Sylistryi 'j, hospodarowie wołoski i mułtański otrzy- 
mali rozkaz spieszenia z pomocą kozakom, patryarcha carogrodzki 
zaś przysłał miecz poświęcany. Chmielnicki uczynił jeszcze więcćj; 
rozesłał bowiem 2000 tajnych agentów, aby w calćj Polsce pod- 
burzyć przeciw szlachcie chłopów, którzy też rzeczywiście w wicln 

') ZborrSw ; na Rusi CzerwoniJij, między Zbarażem a Lwowem. 

') C«liryn: nad Taśminą, pnboczną Dniepru z p. b., poniżńj Czerkas.! 

') Sylistrya : w Bulgaryi, nad Dunajem. 
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I wiejecjich Małćj i Wiclkićj Polski, najgroźniejszy na PodliAin ') podl 
I Kostką Nap i er 8 kim"), bnut | 

Mimo to rzplta, ktńrńj tylko papież miecz pońwięnany przyj 
oksKałasię jeszcze silniejszą. BuDty chłopskie na zachodzie sŁlamfl 
bez trudności , Napierekiego stracono. Wojnę zaś kozacką 
strzygnicto trzydniową wielką bitwą pod^^ 
Wzięln w nićj ndział 100.000 pospolitego roszenia, a^ 
) żaków, Hordy i cHop<5w. Chan poniósł klęskę i rozwściei 
I opaśoil pole bitwy, wlokąc z sobą gwałtem samego Chmielniol 
1 Skutkiem lego tabor kozacki otoczono, a gdy się w beztadi 
cii Hoieczkę, w części wysieczono, 1651. 

Wielkie to zwycięstwo, porównywane z grnnwaldzki^m, 2 
potęgę Chmielnickiego, chociaż go także należycie nie wyzyi 
Szlachta bowiem, nieufając królowi, a podburzana przez Kri 
Opalińskiego i Uieronima Radziejowskiego, opuściła po 
stwie obóz samowolnie. Dopiero po miesiąca wojska litewskie i 
L akie zajęły Kijów, poczym Chmielnicki zawarf z lictmaDami ; 
I Ugodę w ^iali^-Cerkwi: ograniczono w niśj ngodę 
I eką, liczbę regestrbwców zmniejszono na 20.000, miessckaata '<. 
I żaków ścieśniono na województwo kijowskie , religii prav 
Iwnćj przirwróeono dawne prawa i dozwolono żydom uiii 
I na Ukrainie, 1651. Sejm wazakie potwierdzenia t^j ugodzie c 

Czwarta wojna z Chmielnickim, 16o2 — 1654, q<h 
I inną od poprzednich cechę. Cbniieinicki bowiem postanowił \ 
zdobyć Moldawę i kraj ten z Ukrainą pod zwierzehntc 
Porty w Bwoicb rekach połączyć. Odsłaniając w ten spoatA a 
samolubne zamiary , utracił to zaufanie n luda ukraiABbt6|B0f> 
^^ któróm jego siła polegała. Środkiem wojny wreszcie stała ^1K 
^BMołdawa. Gdy Cłimielnicki, chcąc mołdawskiego wojewodę I 
^H smueić do oddania córki, Rozandy, synowi sw^mn Tymofejowi ^ 
^^ żeóstwo, wyprawił się z wojskiem na Moldawę '} : zastąpił ' 
drogę hetman Kalinowski, lecz pod Batohem"} otoczony, 

i niósł straszliwą klęskę, w której kwiat młodzieży polskiej ' 
wycięto i sam hetman zginął, ltl52. 



') Podhalem nazywają kraj podtatrzański. 

"" Kubala, Kostka Napierski {Szkice I.), 18IK0. 

') Kubala. Bitwa pod Beresteczkiem (Szkice I.), 1880. ■ 

BtecKko; n;i Woljniu, n:id Styrem. 
*) KnbaU, Krwawo Swaty (Siskiee, serya 11.), 1880. 
*J Batoh : nad' Bohem, poniżaj Bracławia. 
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Tymofej otrrymal w końcn rękę Rozandy; lecz zagroieni ta- 
tśm wzmocnieDiem Moldawy sąsiedni kaiąięta siedmiogrodzki 
wołoski, postanowili wygnać Ltipula wraz z Chmielnickimi z kra- 
, ohięgli Tymofeja i hospodarową w Saczawie i udali się do 
^Isbi o pomoc. Jan Kazimferz, widząc korzyść we wspćlnśm dzia- 
, osłal pod Saczawę posiłki, sam zaś, dla niedoptiszczenia 
nsieczy, w 60.000 wojska rozłoiyl aię obozem pod Żwańcem'). 

t bawił krAl bezczynnie przez trzy miesiące w nąigorszjj porze 

roku; a chociaż Suozawa po śuiierei Tymnfeja w końcu się pod- 
dała, nie przyniosło to rzplt^j korzyści, a Ściągnęło na nią nie- 
przyjaiń Porly. Z jćj rozkazu chan tatarski wyszedł z pomocą 
tnielniekiemu i zdemoralizowane wojsko polskie pod Żwaócem 
wzyl. Tylko niechęć do Chmiehaickiego skłoniła chana do ofia- 
liwauia króh-wi pokoju, ktńry t«ż ustnie, z pominięciem Chmiel- 
fckiego, pod warunkami ugody zborowskiśj zawarto, 1653. 

Nie mogąc więc uzyskać od Turcyi, czego pragnął, Cłtiniel- 
ilcki zdradził wkrótce i sułtana i poddał się znowu carowi mo- 
skiewskiemu. Skutkiem tego wybaclda wojna polskomoskiewska. 
Przedtóm atoli odprawił się osławiony sejm z r. 1662., ktćry 
calój przyszłości Polski miał najzgubniejsze nristępstwa. 
(§. ISS^lfierwEZe „Liberum Veto'',1652'). Sejmiki i sejm, 
1652. były bardzo burzliwe z powodu rozHcznych zarzutów 
p6Iowi czynionych, Zarzucano mu przekraczanie praw przy rozmai- 
fcb sposobnościach, trwonienie grosza na wojsko uehwałonego, sprze- 
wanie urzędów przezeó i przez królową, znoszenia się z koza- 
i przeciw Szwecyi i Turcyi i t, p. Do rozjątrzenia nmysJów 
przyczyniła się taltże głośna sprawa podkanclerzego Hieronima 
R5_dziejow8kiegOj^który, za zbrojny napad w Warszawie pod- 
czaspoBylu królewskiego, przez sąd marszałkowski na infamią 
i śmierć został skazany. Gdy po bezowocnych rozprawach i skargach 
opozyeya straciła nadzieję przeparcia swoich żądań, szukała, mimo 
luiącą z kozakami i Moskwą wojnę, pozoru do opuszczenia 
|tćm eamśm zerwania sejmu. Toż gdy za sprawą ks. Janusza 
^dziwiłła poseł trocki Władysław Sicióski, podstarości 
kicki, założył „reło" przeciw prolongacyi sejmu ponad tennin 

I') Kubala, Wyprawa żwanlecka (Szkice II.), 1880. — Źwaniec:. 
między KamieDcem podolskim a Chocimem. 
') Kubala, Proces RadKiejowsliiegc ; tegoi, Pierwsze Lihcmiii 
VBto (w SzkicRch, II,), isBO. 



IB0«7> Andrzej Wai^BłłlftB Fredro i mntonnrie yws^ 
prz«kl«£Mtw Bs zaehwalts bsukS tejn x* tennsy. • • ^.^--f^ 

Taki był początek o^wionego .lArraM oto', Ł j. i 

OMwą którego >edea poeeł mógł spowodować oiedojtóe i 

iaomjttanht, w tes ipooób doprowadzosa io octaieeiDoAei, i 

wprawdzie w ittoeie rzee^ nowoAdą, łeez była wyi 

■ejnni, kt4ry był tylko zcbramem zaopatrzoi^di w instmkiijaj 

pfesenUalńw licm ponczegółaycfa (ob. §. 133.). Zdansly dffl 

jut prtedt^m zrywania Kjtnftw pnez niniejsu)ść pnalAw, joif 

prtez przewlekanie obrad aż do lerminn szeMoniedziełuego, jU 

teł przez groniadae opnazczanie sejmów. Atoli zerwanie m^ 

pnez jednej^o posła zdarzyło się po raz piera^zy dopiero w r. 163. 

Niemniej praeto i takiego sposobn zn-wauia eejtndw cie mo- 

ftoa rozaoiieć w dosłownym znaczenia; gdyi jak na sejmie i r. 

1652., tak i pńinićj, sprzeciwienie bic jednego posia irywało geja 

tylko w takim razie, jeiteli je maiejszoić opozycyjna, gpycłu^^ea 

w ten apoHi'))) ze siebie odpowiedzialność i baAbę, przez opnazese* 

nic Hejiuu piiparla; w przeciwnym razie sejm, mimo proteatwyi 

I jednefto posła, dochodził. OdrAiniać nadto nalety wstrzymać 

obrad i zerwanie sejraa. Pierwsza następowało, jeżeli poseł oAwiad- 

ezyl, że wstrzymuje obrady („eisto actimtatem"), pokąd aprawa 

I przezeń poruszona załatwioną nie będzie ; takie gystowaoie obrad 

' mogło być zatńm kaidćj cbwili uennicte. W drogim wypadku, na 

I wyraJno żądanie poBł('>w, nictylko sprawa, o którą chodziło, ale 

teJS wszystkie ju>. zapadłe lub zapaść mogące na lym sejmie 

I uchwały uważane byd musiały jako niebyłe. 

To Jihernm imto" przyniosło rzpli^j nieitmierne szkody. Kto- 
I kolwiek bowiem jakiiSj uzynnońci sejmu chciał przeszkodzić, ma- 
I gnan, szlachta, nawet król lub królowa, a co najgorsza, posłowie 
obcyob państw, zrywali odtąd przez pozyskanych posłów sejmy co- 
raz czcftoiój, paratijtując przez to konieczne czynności państvpow6. I 
(§. 1H9.) Pierwsza wojna moskiewska, 1564—1656, , 
I Car moskiewski Aloxy, który podjął na nowo dawne dążenia 
1 twoich p()przedoil;ów, jni w r. 1648. gotował wojnę z rzpll^ 
t Przeszkodził jój wówczas bunt narodu moskiewskiego, który nie- 
chciał wojny z Polską, lecz owszem wolności polskich nd cara gię 
, domagał. Tiikitc Chmielnicki, który się wszystkim trzem ościennyni 
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Iftęgom po kotei poddawał, jni w początkach powstania porożu- 
Bew^ ai^ z carem. 6dj zaś nareszcie etracił zatilanie ti Indo, 
Koadzieję na skuteczne poparcie ze strony Tareyi, poddał koza- 
fcyznę, z zastrzeżeniem pewnśj antonomii, Moskwie, 1654. Skotkiem 
wbgo dwie wielkie armie moskiewskie wkroczyły niespodzianie na 
Litwę i Ukrainę i cały szereg miast ruskich ; Drohobui, Połock, 
perniehów, Kijów, Smoleńsk i t. d- znalazły się niebawem w rc- 
icb moskievT3kich. Dopiero po kilka miesiącach zdołano w Pol- 
: zebrać dostateczne wojska do odporu, które rozpoczęły kani- 
^nią wielkićm zwycięstwem hetmana w. k-, Stanisława Poto-d 
^iego, „Rewery ^, pod Oohmat owem ') (1655). Atoli tymczascm-l 
Utąpił Da rzphą nowy nieprzyjaciel, mianowicie Szwedzi. 
(§. 190.) Wojna szwedzka, 1655 — 1S60- '). _ 
1. Zawojowanie rzeczy pospo I itejrUgrimtowawsKy pokojem west- 1 
blskim potęgę swoje w Europie i panowanie na raorzn Bałtyckińm,,! 
Szwecya dążyła do uzupełnienia tegoż panowania przez nowe za-1 
bory nadbałtyckich krajów i gotowała wojnę bądź przeciw PolBCe,T 
bądź wspóhiie z Polską przeciw Moskwie. Trwała przyjaźń szwedzko- 
polska wszakże, z powodu aspiracyi królów polskich do Szwecyi, była 
trudną do utrzymania, a dwa kongresy, gwoli zamienieniu rozejmn 
Bztnmdorlskiego na pokój wieczysty w Lubece odbyte, uie doprowa- 
dziły do celu. Podszczuwania zdrajcy Hieronima Radziejowskiego, 
który, wygnany z kraju, na dwór szwedzki się adal, przechyliły szalę 
na stronę wojny z Polską. W r. 1654, królowa Krystyna złożyła koronę 
szwedzką, a żądny bojn i sławy, książę Dwumi>stów Karol X. 
S Gustaw, wstąpił natnin. Kiedy Jan Kazimierz przeciw tój zmia- 
^HBe dynastyi zaprotestował, nowy król szwedzki wybierał się wła- 
^^be na wojnę polską. 

^H Wojna ta ńwiadczy o wielkim rozstroju wewnętrznym w Pol- 
' Bce, a przedewBzystkióm dawny rozdział między królem a narodem 
i niechęć szlachty do Jana Kazimierza, wydały swoje owoce. 
Szwedzi ti^zema nielicznymi, ale bitnymi armiami, wkroczyli do 
Polski ; generał Wittemberg szedł ze szwedzkiego Pomorza przez 
Brandenburgią, za nim sam Karol Gustaw ze Szczecina, do Wiel- 
kopolski, generał de la Gardę zai^ z Inflant na Litwę. Knowania , 
idącego z Wittemhergiem Radziejowskiego i namowy jegol 

') Ochmatów: na Ukrainie, na pOInocy od Humania. 
'j B. Kamieński, Negoeyacye ze Szwecją o pokdj, 1651- 
(w Dodatku do „Czasu" s r. 1857. T. V.J, 
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wspólnika w kraju, Krzysztofa Opaliń8^i«|;o, doprowadzd! 
do Bromotii^j k apitu iftfiyi pp^ |[ji-ajjmi '), gdzie szlachta, ; 
pospolite rnsnenie zgromadzona, prawie be* wyciąguięcia 
poddała się pod protektorat króla szwedzkiego. Podobnie stało d 
na Litwie, gdzie Moskale tyDi<>zascin już Wilno zajęli, skutkiti 
czego betraan w. 1., Jauusz Radziwiłł, poddał się Szwecyi w Kifl 
daoach *). 

Mając w ten sposób otwartą dn-gę w serce Polski, Karol 
Gastaw zajął wkrótce Warszawę; stąd ruszył za uchodząc\m 
z 12,000 wojska królem ku Krak o w u, który, acz dzielnie bro- 
niony przez Stelana Czarnieckiego, w koóca taliże poddaO. się 
musiał. Rówuoeześuie M o 8 k w a i Cbmielnicki wkroczyli wgląb 
Polski i, zatrzymani tylko pode Lwowem, który się i tą rażą 
dzielnie bronił, zapnścili się ai po Lublin i Zamość. Nareszcie 
elektor brandenburski, Fryderyk Wilbelm, wziął „w opiekg" 
EnifljŁ-killliiwskie. Szlacbta, osobliwie dysydcncka, poddawała się 
ńa wyścigi Karolowi, uznając najeiidzcę królem polskim, a w końcu 
nawet hetmani z wojskami przeszli w ełużbę króla szwedzkiego. "^ 
Cala więc rzeczpospolita przeszła w ręce nieprzyjaciół, Jan Kazi- 
mierz zaś szukał schroniema w Głogowie na Szląaku, 165^^ 

Leez wkrótce, gdy Karol następnie zwrócił się do Prus prz&i/j 
ciw elektorowi, zaczął się w Polsce zwrot ku lepszemu. DiwigU 
ftię naród z tego upadka częścią sitami wlasuj-nii, częfieią zaj| 
wnętrzną pomocą. 

2. Powstanie narodu. Sulacbta poddawała się króluwi szwoł 
kleniu jako oswobodzicielowi od rządów Jana Kazimierza i w I 
nadziei, ie najeźdźca królem polskim się ogłosi i wolności pold 
szanować będzie. Pogarda, jaką tente dla narodu okazywał, zdw 
fltwa i poniewierania uczuć religijnych ze strony Szwedów, tudri 
mSoiny odwet dysydentów, osobliwie Aryanów j)olHkieh, wyleczą 
ją wkrótce z obłędu i podniosły z moralnego upadku, 
w grudnia tegoż r. 1655. we wszystkich czi^śdach rzpUój wyhu(^ 
powstanie narodu, a najprzód w Wielkopolsce pod Krzysztof 
Żegockim. Wielkie wraienie wywarła szczęśliwa obrona e 
nego" kTasztoru 00. Paulinów w Częstochowie, gdzie przS 
ks. Augustyn Kordecki, z garstką szlachty i mnichów, szturj 
9000 Szwedów pod Miiierem wytrzymał. W krakowskiem Sta 



'j Ujście: naJ Notecią. 

'i Kiejdany: na Żmudzi, na północy od Kowna. 
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na Czele raeha Jerzy Labomirski. Na wschodzie rozłożone | 
po leiaeli wojska, pod hetmanami Potockim i Lanckoroó- 
sfcim, powróciły do prawego monarchy. Na Litwie hetman polny ] 
Go-eiewski i Paweł Sapieha wystąpiłi zbrojno przeciw ad- ( 
berentowi szwedzkiemu, Radziwiłłowi, Nawet IndnoSe włościańska I 
chwytała za broń. Rozstrzelone usiłowania zjednoczyli obaj koronni I 
hetmanowie , zawiązując konfederacyą w Tyszowcach') 
w obronie wiary i ojczyzny, 1655. Wtedy i liról, który tymcza- 
sem wspólnie z królową niezmordowaną czynność dyplomatyczną 
rozwinął, [towróeił do krajn; odnowiono konfederacyą pray króla 
wŁańencie'^, ustanowiono wodzem głównego bohatera tćj wojny, 
Stefana Czarnieckiego, poczśm król zamieszkał we Lwowie ■ 
i stąd dalszym rucbcm kierował. 

Dalsze przedsięwzięcia wojenne króla wprawdzie nie miały^ 
powodzenia. Gdy Karol Gustaw mszył z Prus za królem kal 
Lwowu, odniósł nad nim w trzydniowej bitwie pod WarszawąJ 
zwycięstwo, 1656. Atoli równocześ-nie rokowania dyplomatyczne 1 
doprowadziły do ważnych rezultatów. 

3. Alianse. Wobec ważącego f-ię w Europie wpływu austrya-l 
ckiego i francuskiego, król Jan Kazimierz, jak jego poprzednicy,f 
przechylał siij na stronę Austryi, królowa trzymała się Francyi.1 
Przeważył zrazu wpływ króla, który szukał i znalazł pomoc u ce-ł 
garza, a polityka ta doprowudzita do aliansów, które wojnie innj^ 
irót nadały. Zawarto miauowicie następujące traktaty: 

a) it o jiejm^z Moskwą w Niemierzn'), na podstawie „«(*-■ 
isideiis". Car zoT>o wiązał^ się "zwrócić wojska swoje przeciw 1 
Szweoyi, za co mu przyrzeczono poprzóć na sejmie jego starania 
o wieczyste następstwo w Polsce. Ka tśm skończyła się pierwsza 
woJHa moskiewska, 1656. 

L h) Zaczepnoodporne przymierze austryackii 
Br Wiedniu, mocą którego cesarz, za wybranie pewnśj aumyl 
B żup wielickicli, zobowiązał się dostarczyć l*ol8ce 1:^.000 łndzif 
w posiłku, 1657. 

c) Traktat kopenhagski z Danią, którym Polskaj 
i Dania zobowiązały się do wzajemnego dostarczania sobie pomoeyi 
jirzeoiw Szwecyi, 1657. 



^ g ara 

k 



*) Łańc 



.'ysiowce : w zaobodniopdtn, strouie od Bełza. 
' Łańcut.* na Rusi Czerwonój, miedzy Rieazowem a Jarosławiem. 
') Nifmierse: kolo Wilna. 
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d) ^Traktat welawsk.ibydgoaki') z elektore 
denbarskim, Fi'ydefykiem Willjelmem, który, za pośredniotr 
Austryi, zobowiązał się do pomocy przeciw Szwecyi, za co v 
zwolniony zosta! od obowiązku składania hołdu Polsce Z£ 
książęce, A.6al._ Była to pierwsza trwała strata z powodu ni 
śliwyok wryen za Jana Kazimierza, 

Ale i Karol Gustaw nie zaniedbał zabiegów dyplomatyczi 
lecz ułożył się z Bohdanem Chiuieloickim, tudzież z ambitnym 
księciem siedmiogrodzkim, Jerzym II. Rakoczym, względem rozbioru 
Polski. Tak więc z r. 1657. wojna szwedżkopolska przybrała wię- 
ksze rozmiary, rozszerzając eię po za granice Polaki. 

4. Najazd Rakoczego, 1657. Jerzy Rakoczy, stosownie do 
traktalu z Karolem, mipad! jeszcze tegoż roku 1657. Polskę w 40.0Q^ 
Węgrów, Wołochów, Cyranów | kozaków. Przeszedszy wśród stmfl 
Bziiwych łupieży całą jiiemal Buś Czerwoną, dotarł a.i do K^^| 
ko w a, stamtąd połączył się v sandomierskićm z królem swe^H 
kim, poczćm obaj puszyli za niepokojącym ich nieustannie Czs^H 
nieckim. Gdy w^akźe tymczasem Duńczycy napadli na poaj^f 
dłuści szwedzkie, a zarazem nadchodziły do Polski wojska austi^f 
ackie, Karol porzucił Kakoczego i udał się spiesznie do PriiB,,^H 
stamtąd przeciw Duńczykom, al)y jnż nigdy do Polski nie poT^^H 
cić. Rakoczy, zająwszy jesieze Warszawę, po nadejśeio Austr^^l 
ków i zajt^iu przez nich Krakowa, rozpoczął odwrót, który -a^l 
sromotnie dla niego skończył. Łubomii^ski wyprawił się w odm^| 
na Siedmiogród, Czarniecki i Pawcl Sapi«ba zastąpili mu dro^H 
i zmsBJli do haniebnej ugody^ w dalszćj ucieczce rozbili go ^H 
reszty Tatarzy, nareszcie Porta za ten najazd polski wyguiUa '^^ 
z kraju. ^H 

5. Wyprawy duńskie i ^tsMĄJ Po odparciu Rakoczego, <^^| 
szczeniu Polski przez Karola i nadejściu posiłków austryackl^H 
mogła Polska już zaczepnie wobec Szwecyi wystąpió. Gdy Ka^H 
z wielkiem powodzeniem walczył w Danii, wysłano z Polski ^H 
pomoc Danii Stefana Czarnieckiego, jeszcze tegoż r. 16^^| 
W następnym zaś tenże Czarniecki wziął udział w wyprawie <^^Ł 
sarza Leopolda i elektora do szwedzkiego Pomorza i' Danii, gd^H 
jazda polska, któiapo dwakroć przepłynęła cieśninę morską, okrj^H 
się wielką chwalą. Ponuwny wybuch wojny polskomoskiewskJ^H 
powodzenia sprzymierzonych przeciw Szwecyi, nareszcie ćmifl^H 

\ ^) Weląwa: o ti mil na wach. Królewca. ^^^ 
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Karola, sprowadziły za pośrednictwem Francyi, a wbrew życze- 
niom cesarza, pokój w /fi 1 i w ; i^ ') Jan Kazimierz zrzekł się praw 
dziedziczoycL do Szwecyi, z zatrzymaoiem dożywotniego tytułu; 
Polska utraciła do Szwecyi Inflanty ai po Dżwinę; potwier- 
dzono traktat welawakobydgoski co do Prns książęcych; ręko- 
jemcą traktatu nznano króla fraucuskiego Lndwika XIV«^ ftflQu 

(§. 191.) Druga wojna moskiewska, leSS—Iis^Towo- 
dem do tćj wojny liylo odciąganie się sejmu zTnniHTllSm nastę- 
pstwa cara w Polsce, tndziei amiany zaszłe w kozaczyźnie. Po 
śmierci Bolidana Chmielnickiego bowiem (1657) opieknn jego 
syna Jerzego, Jan Wyhowski, poHdal się rzeczypnspoiitśj i za- 
warł z nią ngodę w H a d z i a c 2 u '), 1 fi^. Ugoda ta wznawiała 
i rozszerzała unią lubelską względem tozaczyzny, przyznając wo- 
jewództwom kijowskiemu, bracławakiemu i czernicliowakiemLi po- 
dobny stosunek do Korony, w jakim do niój Litwa zostawała. Na 
czele kozaczyzny miał stać łietiuan , wolno obrany, z osobnymi 
marszałkami, kanclerzami i podskarbimi z godnością senatorską; 
kozakom przywrócono dawne przywileje, zabezpieczono wolność 
religii tak greckićj jak i rzymskiej, z wykluczeniem unii, a bisku- 
pom greckim przyznano krzesło senatorskie. 

Moskwa rozpoczęła wojnę nagłym napadem i pojmaniem he- 
tmana p. 1., Gosiewskiego {1658). W następnym rokn Wyhowski 
z pomocą polską pobił Moskali pod Konotopem ') (1G59); ale 
zarazem wybuchł nowy bnnt kozactwa, które obwołało hetmanem 
Jerzego Chmielnickiego, ten zaś poddał się ponownie Mo- 
skwie. Gdy wszakJte wojska polskie pod Czarnieckim i Pawłem 
Sapiehą pobiły Moskali p" d_ h a c ho wi c-a.m i ') , a obaj hetmani 
k., Potocki Rewera i Jerzy Lubomirski, zmusili ich do kapitnlacyi 
pod pudnowem "): Jerzy Chmielnicki ugodą cndnowską, 
na podstawie hadziackidj zawartą, uznał panowanie rpt^j (1(560). 

Świetne te postępy oręża polskiego sparaliżowała groźna 
konfederacya niepłatnego wojska (ob. g. 194.), tudzież wzniecoiu 
przez Moskwę powstanie zadnieprskich kozaków. Ale też zapt 
wała teraz w kozaczyżnie najzupełniej sza anarchia, gdzie się s 



') Oliwa: klflBztor CyetersiSw ppd Gdańskiem. 

*) Haflziacz; w zarh. półn. stronie Póllawy. 

*) Konotop: 16 mil na wsch. od Czernichowa. 

') Lachowice :tiaCzarnćj Rusi, wcwscb.pohid. stronie od Nowogródlj 

') Cudnów: na Wolynin, 7 mil na polud. zacL. Żytomierza. 
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mozwańózy hetmani nawzajem mordowali, a sprawy Ukrainy i 
strzykali Tatarzy. Dopiero pod zimę r. 1 6fi3, rozpoczęto ze str 
rptćj na nowo większą akcyą wojenną: król sam, z PotocJd 
Czarnieckim i Janem SobieBkim. chorążym koronnym, wyruM 
na Ukrainę, przeszedł Dniepr i zdobywając po drodze darniol 
fortecy kozackie, dotar) aż do Nowogrodn Siewierskiego i Patywjfl 
lecz nagle rozeieeze i bunty na tylach zmusiły go do odwro 
Rok iG6^. sprowadził Btanowczy zwrot w wojnie moskiewsł 
Gdy bowiem hetmanem przeddiiieprskich kozaków zoet^ Pirf 
/DoroBzeiJjo, ten, dla odzyskania powslającego teraz przed 
IBSKwIe Zadnieprza, poddał się Tiireyi. Sprowadziło to na Fol^ 
wojnę z Porta; wobeC Moskwy wszakże nstępowal t^m sam 
główny powód do wojny. Gdy nadto w rptój wybuch! w tym < 
sie bunt Jerzego Lubomirskiego, rozpoczęto z Moskwą rokowad 
i zawarto w końcu trzynastoletni rozejm w Andruszowia'! 
Moskwa zrzekła się Inflant, Witebska, Pólocka, otrzymała naM 
miast Smole/isk, Siewierzj Czernich ów i cai[ę_Z8dnieprza, . indziei 
Kijów na (iwa lata, 1667. 

"^ (§. 192.) Wojna tnrecŁa, 1666—1637, która z powoda 
poddania się Doroszeńki Turcyi wybuchła, prowadzona była z roz- 
kazu Porty głównie przez Tatarów. W pierwszym roku Tatarzy 
z DoroBzeńką rozbili i wzięli do niewoli Machowskiego pod Ba- 
tobem i zagony swoje rozpuścili aż po Brody i Zbaraż. W dru- 
gim, Jan Sobieski, teraz już marszałek w. i betmaji jiolny k., uzbroił 
własnym kosztem 8000 wojska i z lą garstką obronił eię przed 
100,000 Hordy i kozaków pod Podhajcami '), aż pokąd ponie- 
sione straty 1 napad drugiego hetmana kozaków, Sierki . na Krym, 
niesklonily Hordy do układów : Tatarzy zobowiązali się za wypla^ 
tą zwykłego upominku do przyjaźni i pomocy; a Doroszeóko, za 
przyrzeczeniem komieyi do urządzenia Ukrainy, poddał się rzptćj, 1667- 

Na tóm skończyły się wojny zewnętrzne za Jana Kazimierza. 
Wojna turecka nie przyniosła strat terytoryalnych ; atoli Prusy ksią- 
żęce, Inflanty aż po Dżwinę i wszystkie niemal kraje za DnieprMi, 
z wyjątkiem tylko Mścialawia , z tćj zaś strony Dniepru KijAw, 
lubo tylko czasowo ustąpiony, zostały na zawsze stracone. 

Stosunki wewnętrzne, 

193.) Upadek oświaty i piśmiennictwa, objawia- 



An Utnezófi : niedaleko, na p<)łii., od Mśdsłuwiti. 
Podhajce: na Rusi Czerwonej, 4 milo ua połud. Brzeżau. 



jąoy się już za Zygmunta IIT., stawał się zh obu jego synów cow 
widoczniejszy. Szkoły jezuickie, tudzież obie akademie w krają, 1 
pozostały obcymi ruchowi naukowemu, jaki ożywiał równoczeńnifl I 
zachód Europy, Najbardziej jeBscze uprawiały naukę klasztor/ 1 
sprowadzonych w tym czasie i,1642) Pijarów, tudzież uniekichj 
.Sazyłianów. 

NajzDamienitBzynii reprezeutautami literatury z tego czaHol 
[byłi, poeci: Samuel Twardowski (f 1660), Andrzej Mor"l 
Bztyn (t ok, nOOj, pierwszy wyobraziciel w Polsce francnskiego I 
Ifimaku, tudzież autor gryzących satyr, zdrajca z pod Djńeia, Kr zy-' 
Piztof Opaliński (f 1656); d/Jejopisarze i statyści: skrzętnyi 
Łzbieracz pomników historycznych, Szymon Starowołski (f 1656) 1 
fi optymistyczny wielbiciel polskich io^tytucyj, marszałek sejmn;! 
i z I. 1652, Andrzej Masymilian Fredro i^f 1679j; nareszciaj 
Lpisarze pamiętniUrtw: Albrecht Stanisław Radziwiłł (f 1656)i|l 

niezrównany w swoi m rodzaj a Jan Chryzostom Pasek 
|(t po r. 1700). 

Nietolerancya religijna zrobiła także w tym czagi6 

[ i smutne postępy. Dysydenci, skutldem doznawanego uciska, szukali 

I opieki po za granicami rzptćj, a podczas najazdu szwedzkiego łą- 

rczyłi się z Karolem Gustawem; dysuuici zaś trzymali z kozakami 

I i przechylali się ku Moskwie. W odwet za to sejm z r. 1658. nąj- 

rbardziój znienawidzonych z pomiędzy różnowierców, mianowicie 

iryanów, wygnał z kraju. Nieliczna, ale zamożna ich garstka ro- 

icBzIa się do sąsiednich krajów, Węgier, Prus, Szląska, oso- 

jbliwie zaś do Holandyi. Mszczono się też na innych dysydentach; 

1661. zaś szlachta katolicka po r^iz piórwszy chciała dysyrJ 
^enta, Bogusława Eadziwilla, wyrugować z izby posełskiój, Dalszóni^ 
I następstw em tych stosunków był * 

Upadek życia publicznego. W państwie rządzonym 
demokratycznie, jak Polska, upadek oświaty o wiele więcej wpły- 
wać musiał, niili w innych, na losy rzeczy publicznój. Ciemna 
howiem, acz patryotyczua wreszcie szlachta tiiepojmowała obok 
wolności piitrzeby dobrego rządu i nieroznmiała prawdziwych po- 
trzeb państwa; zawisła nadto ekonomicznie od magnatów, staw^ 
się tóm bardzićj w ich rijkach bezwiednóm narzędziem. Dlategi 
też tadue reformy państwa do skutku przyjść niemogły, 

Nieszczęścia rozliczne, jakie nawiedziły ojczyznę za Jana J 
jBimiorza, zdawały się zapowiadać w tym względzie zwrot 1 



m 
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lepszcmn. Jan Kazimierz i przytomni senatorowie, będąc we Lw 
wie (1666), śinbowali nliyi niesprawiedliwym clęiarom ludu; Z0 
dzali się też tak senatorowie, jat i szlachta, na potrzebę popraw 
ustroju rptśj, oswobodzenia sejmu od sejmików, powiększenia ? 
dzy wykonawczej króla i t. p. Po odparciu najazdu BzwedzkiM 
król i królowa postanowili rozpocząć tę poprawę od przeprowadi 
nia elekcyi za życia króla, co wszakże nie tylko nie doprowadsl 
do celu, lecz stało się owszem powodem do nowego gwałtowna 
wetrząńnienia. 

(§. 194.) Projekt elekcyi za iyeia krfiU i rokoBj 
Łabomirskiego. Sprawa elekcyi za iycia króla była jni i 
poprzednich wojen przedmiotem zabiegów dwora. Bjli też kand] 
daci do korony : car Aleksy i Jerzy Rakoczy; wmieszał aię wreszdfl 
w lę sprawę antagonizm panujący między Francyą a Austryą. Gdy 
w pokoju ohwskim wpływ francuski zwycięży! w Polsce nad 
austryackim, silne stronnictwo, utworzone przez królową i j6j dwór 
francuski, dążyło do ściślejszego sojuazn z Franc>ą i starało aię 
przeprowadzić wybór ayna słynnego Kondeusza, ks. d'Enghien. 
Do stronnictwa tego należał z początku także marszałek w. : 
i hetman polny, Jerzy Lubomirski, wielce zasłużony i 
nach poprzednich. Późniśj wszakże, obrażony przez dwór, prw 
rzucił się na stronę przeciwną i połączył się z cesarzem Leopoldei 
przeciw dworowi i stronnictwu francuskiemu. Gdy i 
z r. 1661. król wniósł projekt elekcyi, sprzeciwił mu się, zapew; 
w porozumieniu z Lubomirskim, Andrzej M. Fredro i dlate 
projekt na razie odroczono. 

Tymczasem wojsko na wojnie moskiewskiój będące (ob. §. 191.J 
nieotrzymując żołdu, zawiązało się w konfederacyą, t. zw. „^wii 
zek Święcony", pod laską Stefana Świderskiego. Oba stron] 
otwa, tak królowa jak Lubonureki, starali się niebacznie przet 
gnać buntowników na swoje stronę: skutkiem czego konfederac 
urosła w groźną rewolucyą wojskową i stanąwszy po stronie ] 
bomirskiego, czas jakiś losy rpt^j w swoich rękach dzierżyła (166S 
Ofiarą jój padł hetman p. 1., Gosiewski, zamordowany przez i 
nierzy; Lubomirski zaś, któremu protektorat rptćj oddać zai 
rżano, mógł odegrać rolę Kromwella. Pod naciskiem zbuntow 
armii upadł też na sejmie extraordyuaryjnyni z r. 1662. proja) 
tekeyi ks, d' Engbien. 

Lecz dwór nie dał jeszcze za wygraną. Przeciw „Związl 
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wi Święconemu" utworzono drogą konfederacyą, „Związek Po- 
bożny" i zaciągniono nowe wojalco pod dowództwem Czaroie- 
ckiego. Gdy już miało przyjSć do orężnego starcia, komii^ya w tym 
cela we Lwowie zgiomadzoua, przeprowadziła z wojaltiem zręczną 
ugodę, sliutkJem którój bunt wojskowy został rozbity (1663). Ln- 
bomirekiego zaś za podżeganie wujsica, dążenie do protektoratn 
i t, p. pozwano przed sąd sejmowy, który go na banicyą i in- 
famią skazał (1664). Marsaalkostwo po nim otrzyma! Jan So- 
bieski, polną biikwę umierający właśnie Stefan Czarniecki (f 1664). 
To dało baslo do rokoszu Lubomirskiego, 1664—1666. 
Zaprotestowawszy przeciw prawomocności wyroku, udał on eię na 
Szląsk, szukając pomocy cesarza, elektora brandenburskiego i Szwe- 
cyi. Tu zaciągnąwszy znaczne wojsko cudzoziemskie, wkroczył oa- 
stępnie przez Duklę, Jasło, do krają i ściągnąwszy przychylną 
sobie szlachtę, pobił Itróla pod Częstochową (1665). Powo- 
dzenia Sobieskiego sldonily go wprawdzie do chwiłowśj zgody 
i ponownego adania się na Szląsk. Leez wkrótce powrócił znowu, 
zniszczył wojska królewskie pod Mątwami ') i zagroziwszy aa- 
mćj Warszawie, wymusił ugodę w Łęgonicaeh'), gdzie się 
król wszelkiój myśli o elekcyi za życia wyrzśc musiał, 1666. 

Niemniśj przeto jeszcze na uastępnym sejmie, po rycbłćj 
Śmierci Lubomirskiego (1667), powrócono do ulubionej myśli. Gdy 
się zaś i tą rażą niepowiodło, a energiczna królowa umarła (1667] : 
Jan Kazimierz, ułożywszy się popizód z Ludwikiem 'K.W., elekto- 
rem brandenburskim, a może i z cesarzem, postanowił złożyć koro- 
nę, aby utorować drogę do tronu ks. Neuburskiemu, Wykonał ten 
zamiar na sejmie z r, 1668., poruszając do łez przytomnych, i po nie- 
długim jeszcze pobycie w Polsce udał się do Prancyi, gdzie w pa- 
ryskiśm opactwie St. Germain iycia dokonał, 1672. Projekt zaś 
;ez niego podjęty, ryzykownie prowadzony, upadł niepowrotnie, 
'Owadziwszy tylko większy rozstrój we.vnętrzny. \y 

Bezkrólewie, 1668 — 1669. 
195.) Po abdykacyi Jana Kazimierza, ostatniego z Wazów, 
(rfekcya odzyskiwała niemal to samo, co po wymarciu Jagiel- 
lonów, znaczenie. Ponowiły sie zabiegi obcych dworów o koronę 
i idąca za nimi korupcya. Partya francuska, na którój czele stali 

') Mątwy: nad Notecią. 
I *) Leoniee: nad Pilicą. 



f 

■olei 



I 



256 

pr}'ma8 Prułmowski , marszałek i Letman w. k. Jan 8obiei 
i podskarbi Aodrzej Morsztyn, powróciła do ks. il'Enghien; elekta 
popiera! ka. NenburBkiego, cesarz ka. Karola Lotaryńekiego. 
rasem wszakże objawiła się silna opozjcya szlacbty przeciw t 
tactwom możnowladzeów. Na Hcjmie konwokacyjnym ucłiwaloi 
przysięgę, te nikt przekupić się nie da; zapadła takie nchwałl 
ie król ma być katolikiem, a na odatępeów od wiary naiotta 
karę infamii. Na niezmiernie burzłiwśj elekcyi, podczas ktdd 
szlachta d" „Szopy" eenatorskićj struelała, przeparto najpierw i 
kluczenie ks. Kondeusza. Gdy zaś senatorowie zwlekaniem elekl 
eticiełi nią niimoto wedłe awćj myśłi pokierować: szlactita n^tg^ 
porywem obwołała niespodzianie królem Piasta, mianowicie i 

i Michała Wiśniowieckicgo, syna niezatartej a narofln parnie 
Jeremiego. Prymas zaś musiał nominowaś króla, wbrew sw^ 
wołi obranego. 

Dwaj królowie Piastowie. 

Okres dziewiąty, 1669 — 1697. 
MICHAŁ WIŚNIOWIECKI, 1669 — 1673. 

(§. 1SI6.) Niespodzianie na tron wyniesiony, skutkiem odd 
wania się zailnieprskićj Ukrainy znbużaly, nie posiadał też niłom 
król Michał zdolnoSci na panującego i zostawał pod wpływem po< 
kanclcrzego Andrzeja Olszowskiego i lilewskićj rodziny Paców 
Posiadał ou wszakże miłość ogółu szlacheckiego narodu, i 
wielu z jego poprzedników zbywało. Nieprzejednani scnatorowM 
nkianuwieie z partyi francuskiój, ehoeiai się ugiąć musieli pra^ 
potężnym objawem woli szlachty, rozwinęli przeciw niemu nam 
tną opozycyą; gdy zaS król sznkal oparcia w Anstryi i aioata^ 
cesarza Leopolda, Eleonorę, pojął za żonę, postanowili go za ] 
mocą Francyi detronizować. Podczas gdy Sobieski, stojący i 
Rusi z wojskiem , powięltHzal wojsko i zjednywał dla sieU 
szlachtę ruską: prymas Prażmowski z Morsztynem i Krzysaf 
fem Grzymultowskim prowadzili tajemne układy z Ludwikł 
XIV., aby po obaleniu Michała wynieść na tron księcia de I 
gueville. Te knowania partyi francuskićj wywołały również 1 
mi^tne obafawanie^szłachty za królem swojego wyboru, 
rzplta stała się znowu lupom stronnictw, ze sobą walcząoji 
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Po raz pierwszy zerwała sejm koronacyjny partja francuska; wśród 
wzajemnych podejrzywań i 03kar;^ań rozerwały się trzy sejmy pó- 
źniejsze. Nieafając przedstawieniom hetmana o groiącem niebez- 
pieczeństwie, nieobmyślano też dostatecznej obrony kraju, gdy Tur- 
cya właśnie wielką wojnę z Polską ponawiała. 

(§. 197.) "Wojna turecka, 1S71 — 1572. Hetman kozacki! 
Doroazeńko chciał odzyskać na Moskwie Dlo-ainc zadniepr- ^ 
skft, Gdy komisy^, na mocy podhajeckiego traktatn do spraw ko- j 
zackieh wysiana, rozejni andruszoweki potwierdziła, Doroszeuko 1 
poddał się ponownie Turcyi. Skutkiem tego sułtan Mahoń 
IV., który [lodejmowal na nowo boje z chrześcijaństwem i nieda- 
wno przez Austryą zostai pokonany (pod opactwem ś. Gotharda, 
1663}, zwrócił się ealą silą prueciw Polsce. W r. 1671. hetman So-i 
bieski szczęśliwie wałczył z Tatarami i z Doroszeńką. Gdy w roka'1 
następnym sam sułtan z ogromnćm wojskiem wyprawił się naPoIskę,tti I 
wśród domowych rozterek i sprzecznycti rozkazów Itróla i hetmana, F 
panował powszechny zamęt. W tym zamęcie ogołocono z wojskfil 
Podole, zaczśm sultau podstąpil pod Kamieniec podolski i poi 
krótki^m oblężenia zmusił go do poddania się. Przez 27 lat (1672— 
1699) zostawała odtąd ta twierdza^ uważana za klucz Polski odjl 
południa, w rękach tureckich. Z pod Kamieńca ruszył sułtan ku 
Lwown, paląc po drodze Zborów, Zloczów, Jeziernę, Buczacz '), 
gdzie tylko w zamku obroniła się Teresa Potocka. Lwów bronił 
się dzielnie i tym razem pod komendą Eliasza Łąckiego, gdy za 
wdaniem się chana tatarskiego zawarto pokój w Buczaezn, 
ńajhaniebnieJEzy, jaki kiedy Polska zawarła; Ukrainę odstąpiono 
loroazeńce pod zwierzchnictwem tureckićm, Podole z Kamieńcem 
ircyi, która je na swój baszalik obróciła, zapłacono okupu 80.000 
larów i zobowiązano się do roeznśj dla sułtana daniny, 1672. 
(§. 198.) Eonfedsraoye gołąbska i szczebrzeszyń- 
ska^ 1572. Hańbę buczacką, a nawet sprowadzenie Turków, roziia- 
miętnloua knowaniami na króla szlachta przy|)i8ywała partyi mal- 
kontentów. Gdy ją więc na pospolite ruszenie przeciw Turkom 
Gołąbia') zgromadzono, zawiązała się w konfederacyą, go- 
zn-aną, pod laską Stefana Stanisława Czarnieckiego, po- 
ała przed sąd konfederacki wszystkich malkontentów, prymasaJ 




Wszystkie CEtńry miasta: między Kamieńcem 
'»: nad Wiatą, powyżśj Stężycy. 




Prażmowskiego, wkraczając w prawa koicielne, złożyła 
z godności i nowymi zaciągami gotowała się na wojnę domn 
Sam król, Olszowski i Paeowie przerażeni byli tym terorym 
masy szlaclieckićj. 

Hetman Sobieski odbył tymczasem nieporównaną sTPoję wjk* 
.prawe na czambuły tatarskie, bijąc, jedne po drdgiój, trzy 
łotrające w powrocie Hordy (pod Cieszanowem, Komarnem i Ka- 
łnazem '), którym mnóstwo jasyru odebrał. Wojsko, okryte ' wa- 
wrzynami, stanęło przy swoim hetmanie, zawarło drugą konfede* 
racyą w Szczebrzeszynie') i podczas gdy w Warszawie od- 
bywa! się sejm konlederacyi goląbskićj, ruszyło pod Łowicz. Tu 
stanęła ugpda, znosząi^a postanowienia konfederacyi goląbsluój; 
poczćm obydwa stronnictwa z równym zapałem obmyśliły na sej- 
mie środki na zmycie hańby baczaokiój. . 

(§. 199.) Wyprawa chocimsłca, 1S73. Traktat bucząc^ 
był nadto upokarzający, aby go w Polsce dotrzymać miano. Nie 
otrzymawszy więc haraczu, sułtan Mahomet wyprawił pod wodzi- 
Husseina baszy nową armią na Polskę. Tn obrócono się tym- 
czasem za pomocą zagraniczną, u cesarza i cara; ułdadano się 
też z Doroszeńką przez władykę lwowskiego, Szamlańakiego. Ultlady 
te nie doprowadziły do rezultatów i same wojska polslde pod na- 
czełnćm dowództwem Sobieskiego ruszyły pod Chocim, gdzie się 
Hussein na dawnćm stanowisku Chodkiewicza obozem rozłożyt 
Szturm na ten obóz turecki przez Sobieskiego, mimo sprzeciwia- 
nia aię hetmana w. ł„ Michała Paca, podjęty, skończył się jednćm 
z najświetniejszych zwycięstw oręża polskiego: lO.OOO Turków 
poległo, drugich tyle utonęło w ucieczce przez most na Dniestrze 
66 chorągwi, 120 dział tureckich zdobytfl. 

Tymczasem wszakże król Michał umarł, licząc dopićro 3& -< 
r, życia. Nowe bezkrólewie, niepłatnośó wojska, tudzież odwrót he- 
tmana Paca, przeszkodziły wyzyskaniu odniesionego zwycięstwa. 

Bezkrólewie, 1673 — 1674. 
(§. 200.) W ełekcyi nowego króla wystąpiło na nowo współ- 
zawodnictwo między Franeyą i Austryą, które nieszczędzily za- 



') Wszystkie na Rusi Czerwonej; CieBzanów; na pdinocy Lubacsowa; 

Komarno: między Lwowem a Samborem; Katusz: miedzy St»- 

nialawowem a Stryjem. 
') Szczebrzeszyn: nad Wieprzem, 3 mile na zach. Zamościa. 




biegfiw i pieniędzy celem przeparci 
nie Austryi stanęli Pacowie z Li 
a forytiijąc Da króla i męia owdowi 
ryńsk 
bnrczyka 



:ia swoich kaadydatów. Po stro- 

(itwą, żądając eskluzyi Piaata, 

iał^j Eleonory, księcia lota- 

Karola, Francuskie atronnictwo popierało N e 

hetman Sobieski, który ze zwycięskióm wojskiemj 
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w tryumfie Ba elekcyą przybył, oświadczał się za Kondeuszei 
Byli jeszcze inni kandydaci, ci wszakże nie wchodzili w rachubę.] 
Gdy okazała się niemożność przeprowadzenia francnekiego kandy- 
data, poseł franenski poddał kandydaturę przychylnego Franeyi, 
a świe^ sławą okrytego marszałka i hetmana. Z zapałem przy- 
jęła ją Korona; gdy zaś Sohieski oświadczył, że tylko jednomyślny 
wyltór przyjmie, skłoniła się do niój w końen Litwa, poczćm 
bieski jednomyślnie wybrany i nominowany został. 



Ltr. 



JAN III. SOBIESKI , 1674 - 1696 "). 

(§. 201.) Panowanie bohaterskiego króla Jana m. okryło' 
Polskę ostatnim na dlngie lata blaskiem chwały wojennej, na we 
wnątrt wszakie przedstawia coraz smutniejszy npadek, Slnbowaw- 
szy w pahtach, że „wice^j czasn przepędzi w obozie, niiii 
w domn", odłożył Jan koronacyą na później, a pospieszył na RnSj 
kończyn, wojnę z Tnrcyą, wyprawą choeimską tak świetnie 
poczętą. 

Koniec wojny tnreokiój, 1S74-1S7S. W r. lf.74 suł- 
tan Mahomet IV. wyszedł ponownie kn północy, zwrócił się wszakże 
głównie przeciw Moskwie. Korzystając z tego zamierzył Sobieski 
odehra*^ Turkom Podj Łle. odzyskał rzeezjTciSeie ^lohilów i Bra^ 
clasr, atoli Kamiedea, z powodu niesforności hetmana Paea, ode- 
.Łrać nie zdołał. W r. 1675. król mszył na Ukrainę i opanował 
niemal całą, zyakając łagodnością i umiarkowaniem tutejszycl 
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Zo Ha, żona Jana Datii Iłowi cza, wojew. rusk. 
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UtaiilBław Danillowic?'. t llt^O 



TereBA Kunegntidn, drug'A żona 
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I mieezkaóciłw. Nowa 60,000na armia turecka pod IbraJii-ii 

Szyazmanem i 100,000 Hordy, rozdzieliwszy sig na zdobyi 

I nio grodów Rnsi Czerwonej, ponosiły klęskę po klęsce: najg^ 

Sniejsza była klęska chana Nnradyna pode Lwowenij tadta 

' obrona Trębowli') przez Samuela Chrzanowskiego, które- 

żona groźbą do wytrwania zmusiła. Z końcem roku tego Ibral 
' cofoął się za Dniestr; atoli Kamieńca i tą rażą, dla niechęci i 
I eka do dalszćj siaiby, odzyskać nie zdołano, układy zad roq 
ezęte za wpływem Francyi, nie doprowadziły do celu. 

W r, 1676., gdy 100,000 Turków pod Ibr ab intern Ss^ 

I tanem wyruszyło ponownie na Ruś, król, mając zaledwie 16,01 

wojska, okopał się pod Żojawnem '). Nastąpiła sławna obK 

I obozu żórawińskiego, stojąca godnie obok chocimskicgo z r. 1621. 

I i zbaraskiego z r. 1649., a zakończona traktatem żurawiń- 

I skim, za wpływem Francyi zawartym: Dwie tizecie Ukrainy 

miały wrócić do Polski, reszta pozostała kozakom pod zwierzclim- 

ctwem Turcyi. Sprawę Podoła pozostawiono do dalszych układów; 

natomiast Turcy i Tatarzy zobowiązali aię dostarczyć Polsce po- 

I mocy na każde zawołanie, 1676. 

(%. 202.'! Polityka króla Jana iprz^mierze z cesa- 
I rzera Leopoldem 1.°) Król francuski Iindwik xrv. przystę- 
j pował w tym czasie z właściwą sobie bezwzględnością do swuicb 
j wielkich planów wojennych i starał aię wszelkimi Środkami, gł6- 
I wnie pieniądzmi, o zyskiwanie zwolenników we wszystkich pau- 
I stwach europejskich. Głównymi jego przeciwnikami byli cesarz 
I Leopold I. i elektor brandenburski Fryderyk Wilhelm, fldy 
w wojnie, rozpoczętej przez Ludwika z Holandyą (1672), po stro 
I nie t&] ostatniśj stanęli cesarz i elektor: Ludwik skłonił Szwecyą 
I do wojny z Brandenburgią, a przeciw cesarzowi burzył Fortę, tu- 
dzież malkontentów w Węgrzech, którzy pod Emerykiem \ 
, kelym powstanie podnieśli (1673). Wobec takiego położenia w | 
ropie obie strony ubiegały się o przymierze z Polską, która ^ 
I śnie szczęśliwą wojnę z Porta prowadziła. Ludwik XIV. obin 
wal Prusy książęce, Szląsk, a nawet Węgry i starał się aeif 
o pokój między Polską a Turcyą. Cesarzowi zależało przedw 



') Trcbowla: nad Gniezna, poboczną Seretu dniesti'zai^akiegO. 
*) ZurawDo: oa Euei Czerwonej, między Stryjem a Ualiczem. 
') K. Jaroctiowski, Polityka króla Jana HI. (w „Niwie" 

XXI), 1862. 




Dft przedhienia wojny polflkotnrcckWj i na wciągnięcia do niij 
Moskwy, którą dlatego trwale z Polską pogodzić usiłował. Elektor 
nareszcie za przystąpienie do przymierza obiecywał pomoc do od- 
zyskania na Szwecyi Inllant. 

Skutkiem tych zabiegilw potworzyły się w Polsce między 
magnatami sti-onnictwa francuskie, anstryackie i elektorskie, które, 
wiclirząc na sejmach, politykę polską to na tę, to na owę etronc; 
przecliylaly. W pierwszych latach panowania Jana partya franoa- 
ska miała stanowczą przewagę. Za Francyą był sam król, odda- 
wna j^j przychylny, jak niemniój królowa. Marya Kazimiera 
d' Arąuien, niegdyś panna dworaka Maryi Lttdwiki, która na sprawy 
paiistwa niemały wpływ wywierała. Skutkiem tćj ehwilowćj prze- 
wagi partyi francnskićj zawarto z Lndwikiem XIV. i jego sprzy- 
mierzeńcami następnjące traktaty: 1) traktat jaworowski') 
z Ludwikiem XIV., obowiąznjący Polskę do podjęcia wojny z ele- 
ktorem (1675); 2) traktat żórawiński z Porta (1676) i 3) 
raktat gdański ze Szweeyą, dozwalający na przemarsz wojsk 
\ szwedzkie!] z Inflant przez Polskę na brandenburskie Pomorze (1677). 
W myśl tych traktatów Isról Jan przygotowywał też (1677 — ■ 
1 1678) wielką akcyą wojenną przeciw cesarzowi i elektorowi; za 
I pieniądze francuskie zbierały się na pograniczu karpackićm (głó- 
Iwnie w Stryju i w Skolem) ") zaciągi pomocne dla powstańców 
Iwęgierskieh; gromadzono niemniej wojska w Prusiech przeciw 
■elektorowi. Atoli do wykonania tych planów nie dnszlo; wkrótce 
■owszem, osobliwie od zawarcia pokoju nimwegskiego między cesa- 

a Ludwikiem (1679), polityka polska przybrała wręcz prz( 
Keiwny kierunek. 

Złoiyły się na to rozmaite przyczyny. Przedewazystkićm 
■ból p^I gorącą chęcią boju z muzulmańst^yem , podzielaną 
I takie w narodzie. Nowy wielki wezyr, Kara Mustafa, odrzucił da- 
fmnie propozycye polskie co do Podola. Do wojny z Tureyą za- 
grzewał usilnie nuncjusz papieski. Marya Kazimiera nareszcie, roz- 
gniewana na Ludwika, '/.& jój ojca nie chciał księciem uezynić, 
przechyliła szalę na stronę Austryi. Gdy i sejm z r. 1679., stoso- 
wnie do niedawnój konetytucyi (z 1673) na Litwie, w Grodnie, 
byty, traktat żurawiński odrzuci): król zajął się myślą now 
Iłoju z Tureyą i czynió począł starania o utworzenie „Ś' 
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') Jaworów: między Lwowem a Jarosławiem. 
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Lt^" po&ttw eihnedeijAńskieh. Spnim tontala ostatectnle ; 
twlooa Da sejmie warsiawffcim i r. 1683. Obalono na 
wódzec partyi francnskł^j, Andne}a Moreztyoa, wykainjąc ma koo- 
wania o Hetronizaeyii krtla, i zawarto x cesaraem LeopoliJem za- 
eupDoodporne prz>'tntene: Obie stron; zobowiązały sit; w nićm do 
wspólnej walki I Tnrcyą i wspólnego zawierania pokojo. a w szew- 
^laotei do dostawieoia Hobie odsieosy w razie zagroieoia Wie- 
dnia tnb Krakowa. Te^ samego dnia, kiedy to przymierze pod- 
pisano, armia toreeka nuzyla na póboe z Adiyanopota. 

(§. 2IXV Druga wojna tiireeka.iI6^— ^gfiBi— WieM 
weiyr Kara Wastafa i 200,00Ciną amną-TPSwtyl w samo 
serce Aastryi i oblęgl Wiedeń. Straeh padł na cale cbrzeacijań- 
Btwo; cesarz opuści! stoliec; broiul j6j bohatersko hr. Radiger 
Stahremberg. Jan Sobieski, wierny przymierali, nieezekająo na 
mitręiącą Litwę, w 34,000 ładzi przez Szląsk i Morawę rnsiyl 
na odsiecz. Na Łęgu tnlneóskim połączyły się wojska polskie 
z aastryackimi pod ks. Karolem Lotaryóskim i memieckimi 
posiłkami. Objąwszy Daezclne dowództwo nad całą, około 50,000 
Indzi liczącą armią, Sobieski dnia 11. września zajął Kahlenberg, 
dnia 12. września, 1683^ stoczył sławną bitwę pod Wiedniem. 
Polacy zajmowali prawe skrzydło, dowodzili nidm obaj koronni 
hetmani, Stanisław Jabłonowski i Mikołaj Sieniawski, 
tndzież dzielny generał artyleryi, Marcin Kątski; w eenlrmn 
Bfaly wojska austryackie i bawarskie, na lewćm skrzydle Sasi 
i ochotnicy pod Hieronimem Labomirskim. Wszystkie woj- 
ska nczyniły Świetnie powinno&(^ swoję, główny atak wykonała 
haaarya polska. Cały niezmieray obóz larecki, niezliczona ilość 
namiotów, pieniędzy, wołów, wielbłądów, koni, dział, zboia i kawy, 
nareszcie zielona chorągiew proroka, stały się Inpem zwycięzców. 
Wezyr ntracił 25,000 ludzi w bitwie, 60,000 przy oblcźeuin; z wa- 
lecjinych obrońców miasta pozostało zaledwie 4000, z Folakdw 
padło około 1000. Sobieski nazajutrz wjechał do Wiednia wśr^d 
nniesionia wdzięcznych mieszkańców, dnia 15. zjechał sit; z cesa- 
rzem w Szweehaeic. Ruszył potśm z Karolem Lotary/iskim xa 
uciekającymi Turkami na Węgry, pobił ich pod Parkanami'), 
zdoł)ył Ostrzyhom i, zostawiwszy część wojska w Węgrzecli na 
Łch zimowych, przez Koszyce, Lubowlę, Nowy Sącz, wrócit do 
Równocześnie walczono pomyślnie z Tarkami w kraju 

]>arkany: koto Ostrzyhom ia. 
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oidrzej Potocki mianowicie odzyskał, z wyjątkiem twierdz, prawie 
Błe Podole i Ukrainę, 1683. 

Tak więc pierwsza kampania eprzymierzonycli skończyła się 
wietnćm tychże zwycięstwem. Stanowi też ona epokę w wojaacb 
areckich, albowiem od tego czasu Porta schodziła coraz bardziej 
na stanowisko odporne. Podczas wszakże, gdy Aostrya wiodła od- 
tąd wojnę dalszą szczęśliwie, w Polsce wszystkie późniejsze wy- 
)rawy spełzły Da niczćm. 

W r. 1634. przystąpiła do ligi Weneeya, a cesarz i krfi] 
polski przedsiębrali skombinowane wyprawy na Budę i Kami' 

, obie bez pożytku. W r. 1G85. wyprawiał się przeciw Tur- 
kom naMołdawę lietman J a bło n owaki; uświetnił ją mistrzów, 
tim odwrotem przez fatalne lasy bukowińskie, lecz także bei 
ładnych dla rpt^j korzyści. 

Najnieszczęśliwszym dla Polski był rok ntiafi. Bla wciągnięć 
eia do Św. Ligi także Moskwy, poniósł Sobieski dla oićj ciężką 
przez Krzysztofa Grzymultowskiego , wojewodę poznań- 
ekiego, zawarł z ówczesną regentką w Moskwie, Zofią i jćj mini- 
strem Goliezynem, t. zw, pokój Grzymnłtowskiego, którym 
za spółdzialanie przeciw Turcyi i 1 '/a miliona talarów terytorya, 
rozejmem andruszowskim czasowo tylko odstąpiono, a więc takżC 
Smoleńsk i Kijów, na wieczne czasy do Moskwy wcielone zoHtałyJ 
Gdy wszakże Sobieski stosownie do umowy z 30,000 wojska przed- 
Biębrał wielką wyprawę na Mołdawę, aby kraj ten zdobyć dla 
syna, nie otrzymał pomocy ani od cesarza, zdobywaniem Budy 
lajętego, ani też od Goliczyna; dotarł wprawdzie aż do Dunaju, 
lecz wśród płonących stepów, nlew i podjazdów tatarskich z niczym 
powrócił. Cesarz natomiast zdobył w tym roku Bndę, Szegedyn 
! Pięćkościołów. Niepomyślnie wypadła także wyprawa królewicza 
Jakóba na Kamieniec w roku następnym. 

Skutkiem tych niepowodzeń, jak niemniśj z powoda niepi 
rozumień z cesarzem, który synowi jego córki ewtój nied^ w mai- 
żeństwo, a poślubieniu bogatćj dziedziczki Radziwillównćj prze- 
szkodził, Sobieski zachwiał się na chwilę w przymierzu austry- 
i rozpoczął układy pokojowe. W r. 1691. wszakże odżyło 
przymierze polskoaustryackie i umówiono nową wspólną wyprawę, 
Ale i tym razem, gdy wojska cesarskie odniosły świetne zwycię- 
stwo pod Salankemen, spółczesna druga wyprawa Sobieskie-j 
go na Mołdawę skończyła się podobnym, jak pierwsza, 
łem, 1691. 
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To była oetataia wyprawa bohaterskiego króU. Późuigu 
przedsięwzięcia wojenne ograniczyły się na odcinaniu dowozu i 
WDOści Kamieńcowi, podczaa gdy Tatarzy kilkakrotnie f 
sowali po Rusi Czerwonej. Król Jan niedożyl końca tej wojj 
i niedoczekal się powrotu Kamieńca. Przyczyną tych niepowod] 
byl nietylko brak należytego poparcia ze strony sprzymierzony^ 
ale tei w rowuój mierze opłakane atosunki wewnętrzne. 

(§. 204.). Stosunki wewnętrzne. Król Jan nosił ^ 
z myślami uiektói-yełi reform, osobliwie zaś w wojskowości. 
mianowicie na sejmie koronacyjnym ponowił wniosek, już w h 
federacyi gołąbskiój przez szlachtę podnoszony, zniesienia dojj 
wolności urzędu łietmańskiego ^ dla władzy rządowćj szczegół^ 
niebezpiecznćj (_1676). Wyjednał konstytucyą p. t. „A.ucłio siirptA 
mającą zaprowadzić stałe wojsko piecbotue (1676J; tudzież koni 
tucyą: ^Konsystencya wojska", którą na kresach ukrainnych roc 
kolonij wojskowych utworzyć zamierzat. Wskrzesił też rzeczywiśS 
na chwilę polską kozaczyzna, tworząc przy wojsku nkrainnćm od " 
działy kozackie, pod hetmanem Konickim. Odiłyla na Ukrainie ko- 
lonizacya i kraj cały aż po Dniepr pokrywał się na nowo osadaj 
gospodarczymi. Nienmićj przeto na Ukrainie nie ustaliły się pd 
widłowe stosunki ; albowiem w miejsce upadlćj kozaczyzny pocz| 
się teraz tutaj rozbójnicze, „bajdamackie", napady schizmatyolg 
osobliwie zadnieprskićj, ludności. 

Praez utratę Kijowa i zadnieprski^j kozaczyzny odłącH 
zost^y od Polski główne ogiiiska propagandy dysunickićj ; za c 
poszłij, że unia religijna w obrębie rptćj zrobiła od tego czaan i 
zwyczajne postępy. Sobieski pracował gorliwie nad sprowadzenj 
ostateczućj zgody w cerkwi ruskićj. Wprawdzie dwa synody w \ 
celu przezeń zwołane (do Lublina, IfiSO i do Warszawy, 16) 
udaremnili zaciekli mnisi dysuuiccy; lecz za to dysuniccy bis 
najwytrwalszych dotąd w schizmie djecezyj, mianowicie przem 
i lwowski, oświadczyli się, za staraniem króla, z gotowością i 
stąpienia do kościoła katołicłdego. Za życia Jana przyjął otwa) 
unią, wraz z całą dyecezyą, biskup przemyski Innocenty Wfl 
nicki, \&i}i. Za nim poszli, atuh formalnie dopiero za nast^ 
Sobieskiego: biskup lwowski, J ózefSzumlański, 1700, bia] 
lacki, Uyonizy Zabokrzycki, 1702, a nareszcie Staurod 
gia lwowska, 1708. W ten spusób wszystkie już niemal dyi 
zye wschodniego kościoła w grauicacb rptój, z wyjątkiem tylko n 
lewsktej, potączoue postały unią z kościołem katolickim (por. g. 1$ 
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Lecz tylko w tym jednym kieranka zaazły za króla Jana I 
zmiany na lepsze ; wreszcia bowiem nic się niepoprawito, wzmagał f 
się owszem w sposób przerażający rozstrój wewnętrzny. Na azczo- 1 
gólniejaz^ uwagę zasłnguje wptyw, jaki obce dwory za pomocą 
sprzedajnych magnatów oa sprawy paustwa wywierały. To fran- 
cnska to austryacka partya knowały spiski w celu detronizacyi 
króla (1678, 1683, 1688J; sejmy w późniejszych latach Jana zry- J 
waoo jeden po drugim, a w r. 168J3. zdarzył aię nawet pierwszy! 
wypadek, że zerwano sejm jeszcze przed obiorem marszałka. Przy- 
czyniały się do zamętu także dążenia dynastyczne króla ; frymarczenial 
urzędami, intrygi i chciwość królowój. Na Kazimierzu Łyszczyń-l 
skim, oskarżonym o ateizm, wykonano pierwsze w Polsce Auio * 
da fe. W piśmiennictwie dwa tylko imiona, poefy i historyografa, 
Wespazyana Kochowakiego (f 1698) i autora epopei „Wojm 

Ihocimska", Wacława Potockiego (fok. 1693) zasługDJą ni 
lubne wspomnienie. 

Ustatuie smutne lata króla Jana zawichrzyla jeszcze głoduaj 

kłótnia wszechwładnych w tym czasie na Litwie Sapiehów z bi-" 
ekupem wileńskim Brzostowskim, tudzież gorszące niesnaski do- 
mowe między królestwem a królewiczem Jakóbem. Sobieski amarł 
elnbionym swoim Wilanowie *) w 66. roku życia, zostawiając * 

!zech syuów: Jakóba, Ałesandra i Konstantego, 1696. 
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Bezkrólewie, 1696 — 1697. 



(§. 205.) Bezkrólewie po zgonie Jana lH. było jednem z naj-J 
iffioralniejszyeb. Zakłóciły je spory w rodzinie zmarlegrf kióla, ' 
koUfederacye wojskowe, zaburzenia między szlachtą a rodziną Sa- 
piehów na Litwie powstałe, zbezcześciło je używane we wielkich 
rozmiarach przekupstwo^ Z pomiędzy wielu kandydatur najzna- 
oznieJBze były kandydatury królewicza Jakóba, popieranego przez 
Austryą, tudzież ks. Ludwika de Conti, kandydata ń-ancu- 
skiego. Póżuiój dopiero wystąpił jako kandydat elektor saaki, 
Fryderyk August. Zachęcony przez niecnego Jana Przeben- 
dowekiego, będąc protestantem, przeszedł w tym celu na wiarę 
itolicką i wielkie sumy pieniędzy, wyciśnięte na własnym -nai-a 
Izie, rzucił w ostatniej chwili na szalę. 

Sejm konwokacyjny, pierwszym w dziejach przykładem, 

') Wilanów: pałac, przez Itróla Jana zbudowany, w okolicy WarszawyJ 



9G^ 



stal zerwany. Na Heznym zjeiEdzIe elekcyjnym zebrane z raztl y 
wykazały znaczną przewagę aa korzyść ks. Contego. Nastę^dl 
nocy wszakże nieliczni z poezątka stronnicy sascy zdołali prze- ' 
ciągnąć na swoję stronę upadającą partyą królewicza Jakóba, jak 
niemniój po'<lów Anstryi, Brandenburgii i Moskwy. Prymas, Mi- 
cbal Radziejowski, nominował wprawdzie królem Contego; atoli 
partya saska przez biskupa kują wakiego, Dąbskiego, obwołała Fry- 
deryka Angusta. Ten ostatni, będąc bliż4j granie Polski, zdołał 
z gotowśm jaż wojskiem prędzój wkroczyć do kraju i w Krako- 
wie z rąk kujawskiego biskupa uzyskać koronę. Ka, Conti przy- 
był wprawdzie z flotylą do Crdańska, lecz wobec nieudolnodci 
i małego poparcia swojego stronnictwa, nio chciał rozpoczynać 
wojny domowój i wkrótce odpłynął do Francyi. Łaskami i poda- 
runkami dali się też magnaci jego partyi nakłonić do nznald 
Augusta. 



Dwaj królowie z domu Sasów. 

Okres dziesiąty, 1697 — 1764. 
(^^_^U&UST IL, 1697 — 1733 '). 

(§. 206.) August, dla olbrzymićj siły Mocnym zwany, 
w rządacb swoich wyłącznie tylko osobiste widoki na wzglęi 
i dla nich gotów był najważniejsze intoreaa kraju poświęcić. . 
siadując we wszystkićm, jak tylu innych spólczesnych monarchAil 
Ludwika XIV., nosił się z wielkimi planami powiększenia potęgi 
swojćj i zaprowadzenia rządów absolutnych w swoicli krajactu 
Atoli nieudolność i niesumienność jego sprowadziły owszem tak 

Polskę, jak na Saxonią,tóm większy upadek. Zebrał on najpierw 
owoce krwawych prac swojego poprzednfka i zakończył szczebli- 

) wojnę turecką. 
Eoniao wojen polskotursckich. 1&33. Zwycięstwa 
polakie, tiidzieib austryackie, z ktńiydi ostatnićm liyio zwycięstwo 
ks. Ea^eniusza Sabaudzkiego pod Zentą (l'J97), złamały nareezcia 
[łot^gę Porty otoniańskiej i skłoniły ją do rokowań o pokój, pro- 
wadzonych w Karłowicach. Z polakićj strony wyslauo do KlSio' - 
wio Jana Małachowskiego, a jednocześnie dla uadanta oacieku ro- 

') (^R. J arocho wski), Dzieje panowania Augusta U., 2 tom^t 
Uo r. 1704. sięgające, 1856, 1874. 
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kowaniom, wojaka polskie, wzmocnione saskimi, rozpoczęły nowĄ 
kampanią turecką na Rusi, Hetman polny XŁli-Ł Potocki odt 
niósł świetne zwycię8two_pjid PojtkajiiAroi (1698). Zamierzone 
oblężenie Kamiefica nie przyszło wprawdzie do skutku, z powodi 
zaburzeń powstałych między wojstiem saskićm a polskićtn; atoli 
tymczasem rokowania w K arłowicach d oprowadziły do zawar- 
cia trwałego pokoju. ^Ausirja UlrTJlimla w nim: Siedmiogród 
i Węgry ai po Sawę, z wyjątkiem Banatu; Moskwa: Azow; Pol- 
Bka zaś : U k r a i n ę i P o d o 1 e razem z Kamieńcem ; miały także usta^J 
najazdy tatarskie, jakoteż danina Tatarom płacona, 1699. 

Z pokojem karłowickim, który Polsce przywracał utracone 
prowint^e, ustały wojny między Polską a Turcyą. Oba państwa 
musiały się owszem niebawem bronió od rosnącej przewagi Mo- 
skwy i dlatego w późniejszych czasach zawierały między sobą 
częste przymierza. August tymczasem ułożył wspólnie z Moskwa 
wielkie przcdsjęwficcie o nieobliczonych w przyszłości następstwacli. 

(§. 2C>7oVojna pólaocna w Polsce, 1700—1721. 
• i. PoB gątelL -Woiny- Podczas wyprawy tureckiej zjechał się 

[Aiguet w Rawie Ruskićj') z ówczesnym carem moskiewskim, 
Piotrem Wiolkitt, powracają,cym z głośnej swej podróży po 
Enropie, i ttt bez wiedzy i woli rpitśj ułożył się z tjmże wzglę- 
dem wspólnego napadu na młodocianego króla szwedzkiego, K 
rola Xii. Pośrednikiem między nimi był Jan Reinhold P, 
t k u 1, wychodźca inflancki ; celem zaś wojny dla Polski odzyakai 
Inflant, dla Moskwy zdobycie upragnionych od dawna portów bi 
tyokicb. August nadto zyskiwał tym sposobem pozór do zatrzymi 
nia w Polsce wojsk saskich, któie po wojnie tiireckićj rozpuście' 
byl powinien, a które mu teraz do zdobycia absolutnój władzy 
posłużyć niogly. Wciągnięto wreszcie do przymierza dawnego 
współzawodnika Szwecyi, króla duóskJogo, Fryderyka lY, Wojnę 
rozpoczęły wojska saskie, które August pod pretextem rozruchów 
na Litwie skoncentrował, niendałym napadem na Rygę. Wkrótt 
potćm Duńczycy wkroczyli do Szlezwiku, a na końcu Moskale 
Ingrii, 1700. 

Tymczasem panująca w kraju anarchia doprowadziła na 

do wojny domowój między Sapiehami a tamtejszą szlachtą, 
ira im zupełną klęskę pod Olkienikami •) zadała (1700). 
od Bełza. 
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Rawa Ruska: na Rusi Czerwonej, na za 
'X Olkieniki : kilka mil na południu Wilna. 



z drnpćj zań strony rozpoczęcie wojny ze Szweey^ przez 1 
polskiego ońmielilo elektora brandenburskiego, Fryderyka, że i 
w Krńleweti królem pruBkiin koronował, przyjmując na- 
zwisko prowincyi poUkiźj jako zbiorową nazwę nowego kró le* ■ 1 
Stwa, 1701. 

Wojna sprzymierzonych przybrała dla nich zaraz w poeE^tk 
nader niepomyślny obrót. Miody bohater szwedzki uderzył"] 
pierw na króla duńskiego i, zaninj Bię jeszcze wojoa na wgeho< 
na dobre rozpoczęła, zmusił go do pokoju (w Trayendal, ITOJ 
Następnie zwrócił się na Pioti-a i pobił na głowę co najmniej p 
kro(^ liczniejszą armią moskiewslią pod Narwą, poraził wreazj 
Sasów pod Rygą, zaj^ Knrlaadyą, wkroczył do Litwy, a sŁanj 
rzeczypospolifój postawił stanowcze żądanie, aby August z ( 
al zloiony, 1701. 

2. Konfederacye warszawska 1 sandomierska, 1704. W 1 
8C6 łudzono się z początku nadzieją, że się jeszcze powiedxl 
wojnę odwrócić; zmuszono te* króla do wycofania z krają . 
wojsk saskich, a Karolowi oświadczono, ie> rzplta z nim wojny 
nie pragnie. Gdy jednak Karol przy detrouizaoyi Augusta obsta- 
wał, wkroczył do Korony i Warszawę zajął: wojna stała się 
nieuniknioną, a w kraju nastąpiło opłakane zamieszanie. Senato- 
rowie i szlachta odbywali zjazdy i rady, przerzucali się to na 
jedne , to na drugą stronę , próbowali tu i ówdzie koulbderaeyi 
rokowań; August sam szukał zgody z Karolem na podstawie po- 
działa Polski; na Ukrainie nareszcie wybuchła jasnym płomieniem 
nowa ncA, za sprawą niejakich Paleja i Samusia (1702). 

Nowe postępy wojenne Karola wyjaśniły położenie. Pobił on 
najpierw wojska polskie i przywołane napowrót saskie pod Kli- 
szowem ') i zajął Kraków (1702), w następnjTU roku zaś po- 
raził Sasów pod Pułtuskiem') i wziął po dłnższćm oblężenia 
Toruń, główne miejsce obronna Augusta (1703). Pod naciskiem 
zwycięstw Karola zmienny prymas Radziejowski i inni magnaci 
dali nareszcie posłuch jego żądaniu: na zjeździe w Warszawie, 
głównie Wielkopolan, zawiązano konfederacyą przeciw spiskują- 
cemn na szkodę kraju Augustowi i uznano go za pozbawionego 
tronn. Atoli przeciw konfederacyi warszawskiej stanęła niebawei 
konfederacyą zwolenników Augusta w Sandomierzu: a tak njA 

') KliBZ<}w: nad Nidą, o 1'/, mili na pótn. Pińczowa, 
') Pułtusk : nad Narwią, 8 mil na północy Warszawy. 
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roalamala aig na dwa obozy i przyszło do otwartńj wojny domo' 
wĄj, 1704. 

3. EIflkcya SUnisfawa Leszczyńskiego, 1704. Aagust Trobeo 
tego rozdarcia kraju cbwycit się środków niegodnych. Poniewai 
spodziewanym kandydatem do trouu polskiego był Jakób So- 
bieski, przebywający w Oławie na Szląsku austryackim, Augost 
bez względu na obce tcrytoryum kazał go wraz z bratem Kon- 
stantym porwać kolo Wrocławia i w zamku swoim Pleiasenbergu, 
póinićj w Soenigsteinie osadzie, Aby zaś pozyskać sprzymierzo- 
nego ze Siwecyą króla praskiego, wyatąpil w Berlinie za pośre- 
dnictwem Patkula z nowym, uloiŁonym pr/.ez tegoi, projektem po- 
działu Poleki, między Saxonią, Piusy, Moskwę i Danią. Zawarł 
wreszcie z carem Piotrem, mimo oporu przycbylnycb mu senato- 
rów, traktat zaczepnoodporny, na moey którego wojska moskiew- 
skie miały mu dopomóo do odzyskania tronu w Polsce (1704). 

Tymczasem na bardzo szczupłym zjeździe elekcyjnym 
w Warszawie wybrano pod naciskiem wojsk azwedzkioh 
wego ki'óla. Był nim polecony przez Karola, po usunięciu Sobie- 
skich, szlachetny wojewoda pozuaóski, Stanisław Leszczyńsk 
1704. Tak więc miała teraz Polska dwóch królów, których obo 
nieprzyjaźni sobie mocarze podtrzymywali. Stała się ona biernym 
narzędziem w ich rękach ; na jćj ziemiach miaty Bosya i Szwecya 
rozegrać walkę między sobą, o przewagę nad nią samą i o pierw- 
szeństwo na wschodzie. -^ — v~- { 

4. Abdykacya Augusta, 1706. W pierwszych latach dalszej* 
Walki stanowcza przewaga była znowu po stronie Karola. Wkrótee 
po elekcyi Stanisława ruszył on na Itnś Czerwoną i zajął Lwów. 
Gdy zaś tymczasem August dostał w swoje ręce Warszawę, 
Karol z niesłychaną szybkością zwrócił się w tę stronę, wyparł 
AugUita z Warszawy i uciekającego w haniebnym popłochu gonił 
aż do granie Szląska (1704). W następnym rokn przeprowadził 
koronacyą Stanisława i zawarł z rzpltą traktat przeciw Moskwie, 
wedle którego miasta niegdyś polskie, na Moskwie zdobyć się 
mające, miały wrócić do Polski. W r. 1706. nareszcie wyparł 
Moskali z Litwy i Rusi, zmusił magnatów tamtejszych do uznania, 
Stanisława, zwrócił się następnie ku Wielkopolsce i podczas gdy 
August ku Litwie zmierzał, wkroczył do Saxomi, zajął ją bez 
opora i tćm przymusił przeciwnika do pokoju w Altranszta- 
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drie'). Angnat zrzekł się w nim korony polskidij na rzec? Lfl« - 
Bzezyńekiego, uwolni} Sobieskich i wydał Patknia, którego Kawd 
okrotnie atracić kazał, 1706. Z obawy, aby groźny zwjcięzca nie 
wmieszał się w toczącą się równocześnie wojnę o sukcesyą hi- 
szpańską, nznali Stanisława takie cesarz Józef I., Brandenburgia, 
Anglia i Holandya, 

6- Bitwa półtawska, 1709. Świetne te powodzenia zniweczyły 
wkrótce upór i lekkomyślność Karola. W Sasonii bawił przez rok 
cały, a podczas tego car Piotr podjął sam upadłą w Polsce sprawę. 
Udawszy się osobiście do kraje, spowodował tenże rekonstruk- 
cyą konfederacyi sandomierskiej, która w Lublinie obwo- 
łała bezkrólewie, a wojska moskiewskie zalały kraj niemal crfy. 
Gdy nareszcie Karol opuścił Sasonią, ażeby skończyć z ostatnim 
z przeciwników, carem Piotrem i wyparszy wojska moakiowskie 
2 Polski, ruszył zwycięsko w kieninku ku nowśj stolicy carekićj, 
Petersburgowi: dał się tymczasem staremu hetmanowi moskiewskicłi 
kozaków, Mazepie, obiecującemu pomoc i żywność, nakłonić do 
zmienienia kierunku i udania się na Ulirainc, aby dopomóc ko- 
zaczyżnie do oswobodzenia się od panowania moskiewskiego. Roz- 
kazawszy generałowi Lf)veiihauptowi, ciągnącemu z Inflant z 1 l.OOOną 
armią, połączyć się z sobą, Karol sara ruszył Zadnieprzem zamiast 
na północ ku południowi. Atoli awanturnicze to przedsięwzięcie 
zawiodło. I^oTenhaupt mimo nadludzkie wysilenia zdołał zaledwie 
połowę swój armii i bez żadnych zapasów doprowadzić Karolowi; 
Mazepa, gdy się zdrada jego wykryła, przywiódł tylko 9000 ko- 
zaków; zapasy zaś, nagromadzone przezeń w Batnrynie"), zabrali 
Moskale. Po okropnćj zimie, w którćj jednćj nocy 4000 Szwedów 
zmarznąć miało, Karol przystąpił do oblężenia bogatój w zasoby 
Półtawy; tu poniósł, sam ciężko ranny w nogę, od cztćrykroi 
liozniejszćj. odsieczy moskiewskićj zupełną klęskę i zaledwie, za 
radą i pod opieką Stanisława Poniatowskiego, zdoW się scbromń * 
na terytfiryum tureckiem, w Benderze '). Niedobitki wojsjta szwedz- 
kiego kapitulowały, Mazepa umarł ze zmartwienia, 1709. 

Bitwa póllaweka ma wielkie znaczenie, tak w dziejach pol- 
skich, jak i w powszechnych. Zniweczyła ona na korzyść Moskwy 
pierwszorzędne stanowisko, jakie od czasów Gustawa Adolfa Szw&- 



') Allranetądt: w Sasouii, koto Lipska. 
') Baturyn» na wschodzie od Czernichowa. 
') Bender: nad dolnym Dniestrem. 
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na ^rscbodzie zojniowała. W Polaco «aś obaliłA ostatecznie 
izyńskieg'*), ugruatowala panowanie Moskwy w kozaczyźnie, 
niemniej też przewagę tego państwa nad r^pltą. 
6. Powrót Augusta, 1709. W Polsce po wyjściu Karola udouwUa; 
ię walka domowa przeważnie z niekorzyścią Leszczyńskiego Pod- 
trzymywali ją głównie najżarliwszy przeciwnik Staniuława, hetman 
Adam Sieniawski i równie gorący zwolennik Leszc/.j-ńskiego, 
głośny partyzant, Adam Śmigielski. Tymczasem Auguat, po- 
rozumiawszy się z carem i z innymi nieprzyjaciółmi Ksrola, jeszczo 
przed klęską póltawską ogłosi! traktat altransztadzki za wymu- 
szony i powrócił do Polski Po klęsce póltawskićj garnęli się doi 
tłamnie adherenci "Stanisława. Daremnie poddawał tenże sprawę 
Bwoję pod sąd aejrnowy: wkrótce wycofać się mnsial na szwedzkie 
Pomorze. Angust zaś zawarł z carem nowy traktat, Dstępując mu 
Inilant, dla których wojnę l)ył rozpoczął, 1709. 

Karol jednak i teraz jeszcze nie dał za wygraną. Za sprawą 
najwierniejszego z towarzyszy, Stanisława Poniatowskiego, 
powiodło mn się skłonić Tnrcyą do wojny z Moskwą, 1711. 
Jednocześnie ułożył wyprawę z dwóch stron na Augui^ta: z Wo- 
łoszczyzny i ze szwedzkiego Pomorza, Atoli Turcya, przycisnąwszy 
cara nad Prutem, zawai'ła znim tamże pokój jeszcze tegoż roku. 
Wysłany zaś przez Karola do Polski w 4000 konnicy Jan Gru- 
dziński dotarł wprawdzie, wspierany po drodze, aż do Kali* 
Bza, tu wszakże przez wojska Augusta i cara został rozbity, 1712. 
'tedy sam król Stanisław, udając się osotiJście do Karola, starał, 
go nakłonić do pokoju. Atoli dopióro zaburzeniu domowa 
Szwecyi i kapitulacya generała Stenboeka na Pomorzu, skłoniły 
dó odłożenia swoich /.amiarów względem Polski. Sam powró^ 
eił do Szwecyi, Leszczyńskiemu zaś przeznaczył na rezydencyi 
gniazdo swojćj rodziny, Zweibrftcken, 1714. 

7. Koniec wojny północnej. Na tćm zakończyła się wojna 
północna w Polsce, którą dalsze jój losy tylko pośrednio dotykały. 
Karol uganiał się Jeszcze sprzymierzonjm, do których się tymcza- 
sem I'rnsy, Hanower i Anglia przyłączyły. Piotr zaś w dalszym 
ciągu opuścił Augusta i za sprawą Błynuego ministra szwedzkiego 
G&rza szukał porozumienia z liaroleni na podstawie jirzywróeenia 
na tron Leszczyńskiego. Plany te przerwała przedwczesna śmicró 
Karola pod Friodrichshałlem (1718). Następczyni jego, Ulryka 
Eleonora, pozawierała pokoje ze sprzymierzonymi, w których Szwe- 
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ej^a niemal wszystkie posiadłości Bwoje z t6j strour Bsitjko otM' 
dla. Lnią część zabrała Ro&ya w pokują njazladzkitn (1791), 
a miedzy wielu innymi ł^rajami, takie polakio niegdyś Inflan^. 

W tymże samym r. ITJl. car Piotr przyjął tytuł cesarza 
wszech Rosyi. Odląd przewaga Kosyi przy^-niatała rzpitą a2 dfi 
jćj npadku. Przewa^''a ta uzyskała nieban-em nawet prawną ponie- 
kąd podstawę, skutkiem nowego groźnego rokoszu w rzpitćj. 

[%. 208.) Konfaderacya. tarnoerodzka, 1715 — 1717. Po- 
dobnie jak wojenne przedsięwzięcia Augusta, także wewnętozne 
rządy jego były szkodliwe dla liraju. Prowadził on życie memo- 
ralne i takimic otaczał się dworem: to szerzyło zepsucie, osolłliwie 
między najbliższymi dworu warstwami społeczeństwa i podkopy- 
wać szacunek dla tronu. Na najwyższe dostojećatwa wynosił lo- 
dzi, którzy mu^w jego zamysłach byli dogodnymi i którzy, podo- 
bnie innym męiom stanu XVin. wieku, nieprzebierali w środkadi 
prowadzących" do celu. Na zrywania sejmów, które się za jego 
rządów nieustannie powtarzały, August był obojętny, a to t^ bar- 
dzlój, że mógł w tym razie wyłączniśj opierać się na nchw^neh 
posłusznego sobie senatu. Wymyślił wreszcie sposób przedłniiinia 
dogodnych mu sejmów, który w danym razie mógł się także stad 
pożytecznym: dla przedłużenia bowiem przychylnej mu konfeclera- 
cyi sandomierskiej, spowodował limitę czyli zawieszenie czasowe 
sejmu warszawskiego z r. 171_2., obradującego pod węzłem fcoo-' 
federacyi, który to sposób przedłużania sejmów w następnych cza- 
sach często naśladowano. 

Widoeznćm jego dążeniem od począiku było zdobycie abso- 
lutnćj władzy i dziedziczności tronu. Dlatego to projektował kil- 
kakrotnie sąsiednim mocarstwom podział Polski, aby przy reszcie 
absolnloym i dziedzicznym panem mógł się ulrzjTuać. Do tego po- 
służyć mu miały także wojaka saskie, które od początku w Pol- 
sce utrzymywał, a podczas ostatnich burz wojennych znacznie po- 
mnożył. Gwałty i grabieże tych wojsk, mianowicie na przeciwoi- 
itach dworu dokonywane, wywołały podejrzenie, żo krńl tym spo- 
sobem chce wzniecić ruch szlachecki, aby przez stłumienie tegoż zy- 
skać nowe warunki panowania. Rzeczywiście szlachta poczęła mq 
burzyć i wiązać w koufedcracye. Zrazu tłumione, urosły one nie- 
bawem w jedne groźną generalną konfcderacyą w Tar- 
nogrodzie, pod laską Stanisława Leduchowskiego, 1715, 
i rozpoczęły na wszystkich punktach walkę z wojskami saskimił 
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Nitiijawem wszakże sprawa przybrała obrót, dla obu stron 
latalny. Gdy bowiem car Piotr oiiarowaf swoje pośrednictwo, przy- 
jęli je nitjpierw pokonani [irKez mai'szaika saskiego Fleminga, 
konfederaci j a następnie, z olfawy pr/,ed LeSKCzyń»kim i Szwecyą, 
król August. Dla nadania zaś nacisku femn po6re4i)i(twu, 18000 
wojska rosyjskiego wkroczyło do Polski. Wśród takich okoliczno- 
ści jKJsel rosyjski Dolgomki doprowadził po dłngieb rokowaniach 
do ugody w Warszawie. Wojska saskie miały być z kraju 
w 25 dniach wyprowadzone; zuieBiono koaiedcraoyą sandomierską 
i larnogroilzką i zabroniono wszelkicli w ogóle konfedcracyj na przy- 
szłość; ogranic/.ono niebezpieczną w razie rozrnchów hetmańską 
władzę do komendy nad wojsidem, a administracyą wojskową poruczo- 
no skariiowyui trybunałom. Skryptem danym „ad arcbivnm" czyli taj- 
nym, ograniczono liczbę wojska rz|ilLój do 24.000, mianowicie 
IS.OOU dla Korony, (3.000 dla Litwy. Ugodg t§ miał Bejm pacyfi- 
kacyjuy [wtnierdaiii bez wszelkiej rozprawy, co te* wiernie wypeł- 
nij sejm warszawt^ki, stąd „Niemym" przezwany, 1717. 

Dą^,enia Augusta i wybuchły atąd rokosz szlachecki skoń- 
czyły się tedy nowymi klęskami dla państwa. Sprowadzenie zgody 
przez Itosyą uczyniło rzpitą zawisłą od tegit mocarstwu. Zniesie- 
nie, acz szliijdłiwych wreszcie konfederacyj. bez równolpglój refor- 
my ustroju państwa, tudziei zmniejszenie siły zhrojnćj wobec po- 
tężniejącej coraz hardziej Eosyi, odehr^o. rzpltćj nawet możność 
zmiaoy i oporu. 

(§. 2(."tl.) Dalsze lata panowania Augusta II. przeszty 
wśród niezamąconego Diczera pokoju. Należą one wszakże do naj- 
smutniejszych w dziejach polskich 'ob. §.211.). Nasti^pujące tylko 
sprawy z lycb czasów zasługują na uwagę: 

1. Synod unitów w Zamoćcin, 1720. Odhył on aic za 
sprawą metropolity Leona Kiszki, a pod prezydencyą nuncynsza 
Grimaldiego, w celu reformy kościoła i duchowieństwa unickiego. 
Urządzono tutaj oslateczuie kościół ruski i nadano księgę ustaw, 
która do dzisiaj jest pudstawą jego organizacyi. 

2. Sprawa toruńska. W roku 1724. przyszło w Toruniu 
między uczniami Jeznitów a protestanckimi mieszczanami do gwai- 
Łownych zajść, których ofiarą Kostało kolegium je/.uickie, przez 
mieszczan napndnięte i zrabowane. Chociaż, wiua był.i po obn Btro- 
uach, to pod powszfclmym naciskiem SKlathty i scjuiu, sąd asesor' 
ski ska7.al z t<'^'o powodu burmistrza i dziewięciu mieszczan na' 
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karę śmierci, którój szybkiego wykonania król Augast skrz^ 
dopilnował. Surowy ten wyrok spowodował iotorwcncyą dypicrt 
tyczuĄ, a nawet groźbę wojny, ze strony dworOw protestanck] 
cara Piotra i Aagtryi. Wprawdaie aa tóm się sprawa ekońog 
niemniej przeto pozostała ona smutnym świadectwem ogTou 
zmiany w sijosobie myślenia szlachty, tak wobec spólczesnych na- 
rodów, jak wobec potomności. y//>j / / r^//v ' Jrfr i i 

3. Sprawa knrlandzka. W r. 1711. umarł oezdzietnie 
książę kurlandzki Fryderyk Wilhelm, którego żoną była synowica { 
cara Piotra, Anna Iwanówaa. Korzystając z tego. Piotr pod 
pozorem opieki nad Anną zajął swoimi wojskami Enrlandyą i dą- 
jbył do tego, aby przez odpowiedne zaślubienie Anny rozciągnąd 
wpływ swój na to lenno Polski. Sprawa la wlokła się przez lat 
kilkanaście. Król August star^ się ożenić z Anną Bwego natural- 
nego syna, głośnego lir. Maurycego Saskiego. Powiodło się 
też Maurycemn uzyskać elekcyą na księcia Knrlandyi, a po śmierci 
Piotra (1725) także uznanie jego następczyni, Katarzyny I. Nato- 
miast rzpta uchwaliła unią Kurlandyi w razie śmierci żyjącego jeszcze 
ostatniego z Kellerów, Ferdynanda i występowała stanowczo prze- 
ciw roszczeniom Maurycego. Gdy po zgonie Katarzyny I. nastąpił 
w Rosyi małoletni Piotr II., wszechwładny minister tegoż Menży- 
kow wygnał Maurycego z Kurlandyi; z powodu wszakże rozruchów 
w Kosyi wybuchłych musiał zezwolić, że Kurlandyą zajęły wojska 
litewskie, 1727. Sprawa kurlandzka tym sposobem została zawie- 
szoną, wystąpiła jednak póżniSj ponownie i zakończyła się oder- 
waniem tego kraju od rzptćj. 

4. Sprawa następstwa po Angnście. Król Angust nie 
przestał do końca życia snuć nowych planów. Zaniepokojony wy- 
daniem córki Stanisława Leszczyńskiego, Maryi, za francuskiego 
króla Ludwika XV. (1724), starał się pozyskać cesarza Karola VT., 
Pmsy i Bosyą, aby zapewnić następstwo w Polsce po sobie sjTio- 
wi, Fryderykowi Augustowi. Gdy atoli tenże syn Augusta był oże- 
niony z arcyksięiniczką Maryą Józefą, córką cesarza Józefa \^ 
która w danym razie mogła rościć prawa do następstwa w Austryi : 
król Augast porozumiewał się równocześnie także z Francyą w zamia- 
rze obalenia Sankcyi pragmatycznćj Karola VI. To spowodowdo ce- 
sarza do zawarcia z Bosyą i Prnsami traktatu, od posła rosyjskiego 
LBwenwoldowym zwanego, w którym obmyślono wspólne postępo- 
wanie przy przyszłćj elekcyi polskićj, wykluczono od ni^j tak 



,1^^^ 



-- J^J^^ii^^ 



Leszozyóskiego, jak Fryderyka AngTista, a nlożono się jiopieraó 
inbnta portugalskiego, Emannela (1732). Wtedy Aagast, aby ro- 
zerwać to przymierze, usiłował jeszcze raz znęcić króla pruskiegu 
projektem rozbioru PoiBki, na który tenie już przystawał, gdy tym- 
czasem śmierć Augusta przecięła te zamysły. Umarł podczas sejmu 
f Warszawie,, 1733. . , -^ , ,. / P>,1^ 



bezkrólewie, 1733 — 1735. 



(§. 210.) Po ostatnich doświaflczeniach z Augustem U., po- 
izechny gloa w kraju domagał się króla Piasta; największą zaś 
ipatyą posiadał znany już z lat poprzednich, zaony Stanisław 
^eszczyński. Z obeyćh pretendentów wchodził w rachubę tylko 
n zmarłego króla, elektor saski Fryderyk August, albowiem 
;andydaturc infanta portugalskiego wkrótce zewsząd zarzucono. 
Leszczyński mógł się spodziewać poparcia Franeyi, którćj luól i 
był jogo zięciem; na rzecz jego działały dwie pierwsze podówczas I 
rodziny w kraju, mianowicie: Czartoryscy czyli Ł zw. „Familia", 
wraz z krewnym Swoim Stanisławem Poniatowskim, tudzież Po- 
toccy, z prymasem Teodorem na czele. Atoli już na sejmie 
konwokacyjnym posłowie rosyjski i austryacki złożyli dekla- 
lacyą, że dwory ich na wybór Stanisława nie zezwolą- 

Traktat LSwenwoldowy wykluczał także elektora saskiego od I 
tronu. Gdy jednak tenże uznał następnie Sankuyą pragmatyczną, 
a Kurlaudyą przyrzekł obsadzić kandydatem rosyjskim: cesarz 
Karol VI., tudzież carowa Anna, była księżna kurlandzka, 
postanowili z pominięciem Prus, popierać Fryderyka Augusta 
j wkrótce przed elekcyą 40,000 na armia rosyjska wkroczyła 
Polski. Kiezważając na to, ale też nie czyniąc dostatecznych 
przygotowań do obrony, sejm elekcyjny z rzadką zgodnością 
i legalnością wybrał królem przybyłego tymczasem z Franeyi, 
Stanisława Leszczyńskiego. Tylko garstka malkontentów z Wiśnio- 
^._,.Vrieckiml na czele, usunęła się z protestem na Pragę, Wkrótce 
kwszakże Leszczyński został wyparty przez Rosyan i si-hronił się 1 
B^ Gdańska, a złożony na prę dce, nader nieliczny, nowy zjazd I 
^fclekcyjny, ogłosił królem Fryderyka Augusta, 1733. 
^K Przez następne dwa lata wrzała wojna między oboma I 
^przeciwnikami. Potworzyły się liczne konfederacye przy królu f 
Stanisławie, wszczynające partyzantkę w różnych pnnktach kraju. 
Atoli gdy aimia rosyjska walczyła na rzecz Augusta, LeszCzyń- 
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skiego Francya zawiodła. Minister francuski, kardynał j 
■ powiedział wprawdzie wspólnie 7. Hiszpanią i Sabaudyą 
Ausbyi, Ł ew, polską wojnę iiiukcosyjną (1733—1738), leW * 
prowadził ją jedynio we francuskim interesie, a nio wypowiodnial 
wojny Rosyi, właSciwćj sprawczyni wyboru Angnsla. Stanisław, 
przyciśnięty przez Rosyan w Gdatisku, zaledwie w przebrania 
njńó zdołał do Królewca. Przyszła wprawdzie do skatku na rzecz 
jego generalna konfcderacya w Dzikowie 'j pod łaską 
Adama Tarły (1134). Gdy jednak ani Tnreya i Szwecya, na które 
liczono, do pomocy, ani Francya do dywersyi do Saxonii ]ah Polski 
nakłonić się nie jjaty, sprawa jego upaść musiała. Rzecz rozstrzy- 
gnął preliminarz pokoju w Wiedniu, między cesarzem 
a Francya i sprzymierzonymi zawarty, gdzie Francya opaidła 
Leszczyńskiego i ratując tylko tionor rodziny królewskiej, przezaa- 
czyła mu na dożywocie odstąpione sobie księstwa Lotaryngii 
i Barn, 1735. 

Dragi z kolei sejm pacyfikacyjny (1736) pogodził ostatecznie 
naród polaki z narzuconym mu królem Augustem, Stanisław 
Leszczyński zaś, zrzekszy się tronu, przebywał odtąd do końca 
życia w swojćm now^m państwie, rządząc mądrze i łagodnie 
i garnąc do ttiobie młodzież pulską, którą na pizyszlycfa reforma- 
torów wychować ]iragnął. Umarł w r. 1766. 

AUGUST III, 1735 — 1763^). S 

(g. 211.) Położenie kraju. Za panowania Sasów, a oso^^ 
bliwie Augusta III. Polska doszła do najwyższego 8toi)nia swego 
moralnego i politycznego upadku, objawiającego się we wszystkicli 
gałęziach życia narodu. Upadły jeszcze bardziej, niż w okresaeli 
poprzednich, szkoły i oświata, niemniój i piśmiennictwo, 
nacechowane językowymi makaronizmami, napnsrystością formy, 
tudzież brakiem glębszćj myślr i prawdy. Tylko naukowo dzieła 
Kaspra Nicsieckiego (+1743) i Stanisława Konarskiego 
{f 1773), tud/.ież dzieła niektórych niemieckich pisarzy z Prus w tym 
okresie, mają wartość niespożytą. Za upadkiem oświaty poszła ze- 
wnętrzna dcwocya; a niewyrozumialość religijna doprowa- 



') Dzikiiw: pod Tarnobrzegiem, 

') R. Roepell, l'olpn urn di 

187ti. — K. KautBcki, 

Aiigueta, 2 tomy, iHm. 



p, b. Wisły, niedaleko SanciomicrzA, 

Milte des XVin. .Jabil.unilertea, 

Stanisław Poniatowski, ojciec StnuisUWR 



iMft^fei^iAi^ 



2771 



dwła jnż do tego, że na sejmie konwokacyjnym z r. 1733, odsą- 
dzono dysydentów od praw potitycanyeb i urzędów. Znamienieiii 
czaeu było w ogóle zatracenie wyższyeli celów życia, 
próżniactwo i chęć ożywania, a w dalszym następstwie npadek 
ekonomiczny, ncisk ludu wiejskiego i miast. 

Nigdzie jednak ten npadek narodu nie objawiał się jaskra- 
wiej, jak w życia pablicznóm. Wobec ciemnoty i znpelućj 
zawisłości szlaebty od magnatów, historya rzpltój z tego czasa 
rozpada się na biatoryą rodzin magnackich i ich klienteli. Kządy 
magnatów z XIV. i XV, staleeia należą do najświetniejszych okre- 
sów dziejów polskich: atoli magnaci XVni. wieku zaciągali się 
najczęścićj w służbę obcych dworów, od których brali na cele 
agitacyjne aubwencyc i pensye, i tworzyli w kraju stronnictwa, 
które nie dobro ojczyzny, ale obce jćj cele miały na względzie. 
Dalsze następstwa takich stosunków były pod każdym względem 
opłakane. Wpłynęły one w ogóle na obniżenie poziomu mo- 
ralnego w nai'odzie. Szlachta zatraciła poczucie prawdziwego 
patryotyzmn, w interesach swoich chlebodawców upatrnjąe interesa 
cnlój ojczyzny. Znikło poszanowanie dla prawa, które zastąpiła 
protekcya możnych; ustał prawidłowy wymiar sprawiedliwoćci, 
która stawała się Inpem zwycięskicli stronnictw magnackich. Ten 
npadek morabiy mniejszym się wprawdzie wyda, jeieli zważymy, 
że nie był on w XVT11. wieka objawem wyjątkowym; albowiem 
■Łly innych krajach Europy nie było w tym czasie inaczćj. Ni- 
^Bzie wszakże nie przyniósł on takićj szkody, jak w Polsce, z j6j 
^HJątkowymi wolnymi instytncyami. 

^B Wobec takich stosunków zapanowała w krajn powszechna 
^Bsrchia. Zrywanie sejmów stało się teraz regułą. Z 1 
^Bw, odbytych za Augusta II. wiatach 1717—1733., 11 zerwano, 
^mozeszły się po skończonym terminie bez rezultatów, a tylko 5 
^HbzIo szczęśliwie. Gorzej jeszcze było za Augusta III., za któregi 
^Knowania, prńcK drugiego sejmu pacyfikacyjnego (1736), ani je 
^■D sejm nie doszedł. Ustawało zatćm wszelkie prawodawstwo, 
^Krnożliwe było uchwalenie podatków, kontrola finansów, powie- 
^Kenie wojska, jakiekolwiek przedsięwzięcie zagraniczne, usta- 
^By w ogóle wszelkie ważniejsze czynności rządowe. Mała liczba, 
^Kłłatność i niekarność wojska, dopełniała obraza upadku, w ja- 
^Ha rzplta w tym czasie była pogrążona. 
^m Toż i w Hhisunkach zagranicznych była rzplta ska^ina 
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na znpclną bierność i bezwładność. Niemąjąe bowiem ani odpo- 
wiedniego wojska ani rządu, a rozrywana zwaśnionymi stronni- 
ctwami moiiiycb, stała ona otworem wszelkim zabiegom bliższych 
i dalazycb mocarstw, a niemogła w niczćm samodzielnie wystąpić. 
Ugniatała ją osobliwie przewaga sąsiedniej Rosyi. W sprawach 
toczących się w Europie przestano rzpltą brać w rachubę i oży- 
wano jćj chyba za narzędzie do obcych celów. Wobec takich sto- 
sunków, jak niemnićj wobec powszeehnćj niemal niesumiennośot 
kierujących ludzi XVHI. wieku, można się było już wówczas oba- 
wiać, aby sąsiednie mocarstwa nie rozebrały pomiędzy siebie kra- 
jów rzpltój. Jeżeli tego wczeńnićj nie uczyniły, to zawdzięczała to 
rzplta tylko rywalizacji pomiędzy nimi. Atuli stan niemocy rzpltą 
był tak bliższym, jak i dalszym państwom dogodny : dlatego sta- 
rały się one utrzymać anarchią, w Polsce, w którój wszystko mo- 
żna było przeprowadzić, a nie chciały dopuszczać do reform, któreby j6j 
poważne stanowisko w świecie przywrócić mogły. Stąd to powstało 
między szlachtą przysłowie: „Polska nierządem stoi". Atoli przy- 
słowie to równie niedorzeczne, jak rozpaczliwe, określało tylko do 
czasu położenie rzpltćj; z nastaniem bowiem takiego położenia 
między mocarstwami, iżby j^j kosztem pogodzić się mogły, roz- 
biorowi jćj krajów częściowemu czy całkowitemu nie staio nic na 
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Król August III., przesiadujący zwyczajnie w Dreźnie, 
byl zupełnie niedołężny i obojętny na sprawy rzpltćj; także sa- 
ski minister jego, miernych zdolności, a niesumienny hr. Brllhł, 
który (od r. 1738.) rządy w Polsce sprawował, nie myślał o wy- 
dżwignięciu kraju z takiego stanu niedoli. Lecz w samym stanie 
rządzącym nie brakło i teraz ludzi dalćj widzącydi. i poczęło się 
pomału w piśmie i czynie okazywać dążenie doTcform, a osobli- 
wie reform ustroju rzpltćj. 

{§.212.) Usiłowania podźwigiiią.oia kraju z upadku. 
Pierwsze miejsce wtćj mierze należy się królowi Stanisławowi 
Leszczyiiskiemn, który w swoim manifeście do wyborców 
p. n. „Głos wolny wolność ubezpieczający" (1733) wystąpił z no- 
wymi pomysłami naprawy rzpltćj, który nadto garnącą się do 
niego młodzież polską podobnymi myślami natehaąć nsilowai. 
Z jego szkoły wyszli dwaj bracia biskupi, Andrzej i Józef 
Załuscy, zasłużeni szczególniój założeniem piorwszćj publioznćj, 
bardzo bogatój biblioteki w Warszawie (1745). Głęboko pomyślą- 



■ym by! traktat polityczny Stanisława Poniatowskiego 
(1740) p. n. „List szlachcica polsltiego do jednego z przyjaciół", 
domagający się w pierwszym rzędzie aiikcyi wojska, a gwoli temu 
reformy finansów, powszechnego opodatkowania, podniesienia han- 
dlu i miast, ograniczenia liberum veta i Ł p. 

Najznakomitszym wszakże i najzasłnźeńszym z ówczesnych 
reformatorów byl ksiądz pijar Stanisław Konarski. Zreformo- 
wał on mianowicie szkolnictwo, zakładając pod kierunkiem 00. 
Pijarów szkoły dla młodzieży szlacheckiej, t. zw. Collegia nohilmm 
(pierwsze w Warszawie, 1740), poprawiając system wychowania 
i nauczania i pociągając za sobą nawet szkoły jezuickie. W zna- 
komitym zaś dziele swojśm p. n. „O skutecznym rad sposobie" 
(1760 — 1763) wystąpił jako reformator polityczny, kreśląc dobi- 
tnie istniejący bezrząd, żądając zniesienia liberum veta, tudzież 
konfederacyi, a zaprowadzenia glosowania większością, stawiając i 
przed oczy narodowi jako skutki bezrządu: absolutyzm lub roz-' 
biór krajn. Myśli te i podobne nie wywarły wprawdzie na razie i 
wielkiego wrażenia, kiełkowały jednak odtąd w młodszóm poko- 
leniu, aż z końcem stulecia w t. zw. Sejmie czteroletnim docze-. 
kały się ziszczenia. 

Nie brakło także jnż za Ąugnsta III. ludzi czynu, którzy 
o podźwiguicciu kraju myśleli. Takie dążenia miały także w grun- 
cie rzeczy dwie pierwsze rywalizujące z sobą rodziny, które •w<iv'- 
kczas w krajn górowały. Byli to: Potoccy ze swojćra stronni- 
jStwem, zwanóni „narodowóm", a na ich czele prymas Teodor i bet- 
. k. Józef, Potoccy, póżniśj zaś hetman Jan Klemens 
Branicki; tudzież Czartoryscy, mianowicie Michał, podkan- 
Jerzy I., August, wojewoda ruski i szwagier tychże Stanisław 
poniatowski, wojewoda mazowiecki czyli t. zw. „Familia". Obie 
rodziny wszakże zrozpaczyly nad możnością podżwignięcia kraju 
własnymi tegoż sitami: dlatego Potoccy szukali przymierza z Fran- 
cją, Turcyą i Szwecyą, Czartoryscy zaś wiązali się z Eosyą. Obie 
wreszcie walczyły ze sobą z wielką zaciekłością, posługując się 
środkami, które do jeszcze większego rozstroju państwa doprowa- 
dzić musiały. Walka tych dwóch rodzin i icb stronnictw stanowi 
główny wątek dziejów Augcista III. 

(§. 213.) Wojny w krajach ościennycli, tndziei 
walka Czartoryskich z FoŁockimi. U granic rzpltój od- 
grywały się w tym czasie zdarzenia pierwszorzędnej wagi: wojna 
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Eoayi i Aostryi z Tareyą, wojna o sukceayą anslryacką i tizj- 
wojny szląskte. Pohka aietylko nie brała w nich ndziału, ale mu- 
siała znieść tę hańbę, że mocarstwa wojnę prowadzące w krajach 
jśj, jaki>y we własnych, ^oflpodarowaly. 

1. Król Auguat III. trzymał się stale przymierza z Rosyą, 
którśj tron zawdzięczał, i w tćtu schodził się z Czartoryskimi. 
Ody Rosya wspólnie z Anstryą rozpoczęta wojnę tnrecką 
(1737 — 173SJ), a, marszałek ro-syjski ItfUnuieh wojska swoje przez 
kraje polskie prowadził; g;dy nadto po śmierci ostatniego z Kel- 
lerów, Ferdynanda (1737), Aagust nadal Kurlandyą protegowa- 
nemu carowśj Anny, B i r o n o w i : Potoccy usiłowali wzniecić 
wielką konfederacyą, któraby w przymierzu z Tnrcyą rjpltą w prae- 
ciwnym kierunku zwróciła. Atoli zamysły te spełzły na niezćm 
przeszkodzi! im bowiem dwór wspólnie z Czartoryskimi zerwa- 
niem sejmu, udaremniły je zwycięstwa rosyjskie i pokój belgradzki 
(1739), a nareszcie obojętność i opór szlachty, która żadnćj zmiany 
dopnscić nie chciała. 

2. Nastąpiła wojna sukcesyjna austryacka (1740 — 
1748) i dwie wojny szląskie (1740— 1745). Augnst III., a ra- 
czćj nieuczciwy hr. Brtthl, lubo gwarantował Sankeya pra^a^- 
czną, przerzucał się jednak kilkakrotnie to na jedne to na drugą 
stronę. Gdy zaś w r. 1745. Sasonia wzięła czynny udział w woj- 
nie przeciw Prusom, Fryderyk II. pobił trzykrotnie wojska saskie 
i zająwBzy Drezno, zmusił Augusta do pokoju. Podczas tój wojny 
dwór usiłował wciągnąć rzpltą do czynnego ndziału w walce 
i w tym celu w spółce z „Familią" wnosił na sejmach ankcyą 
wojska. Atoli sejmy rwały jedna łub druga partya i dwory, prze- 
ciw którym właśnie wnioski były wymierzone. 

W r. 1749. anarchia w Polsce doszła do punktu kulminacyj- 
nego, gdy skutkiem zapamiętalćj kłótni miedzy strunnikami Czar- 
toryskich i Potoclfich, trybunał w Piotrkowie ku ogólnemu 
przeraiteniu został zerwany. Podobny zamęt panował i w latach 
następnych: zakłócił je osobliwie spór o ordynacyą ostryg- 
ską, na którćj podział dwór zezwolić nie chciał, skutkiem czego 
Czartoryscy z dworem zerwali. 

3. Rok 1750. przyniósł ważne zmiany w Europie. W tym 
roku bowiem zawarty został słynny sojusz między Auatryą i Frau- 
cyą, którym przełamano wiekowy antagonizm między tymi pań- 
stwami. Do przymierza tego, wymierzonego przeciw Presom i Ad- 
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lii, przystąpiła także carowa Eltbieta i nareszcie jako elektor^] 
f Aagust III. 

Wojua siedmioletnia (1756 — 1763), która skutkiem tych ] 
Ittatów wybucLta, oddziaływała nader zgubnie na Polskę, clio- 
: w nićj czynnego udziału nie brała. Wojska rosyjskie bawiły 
j krajach, zakładały swoje magazyny i uczyniły z ni^j swojg 

[ operacyjną. W odwet za to Fryderyk pruski wkraczał j 
i kilkakrotnie do krajów polakich,', niszczył pozakładane 
[azyny rosyjskie, nakładał kontrybncye, rekrutował nawet tysią- \ 
l&Tui clilopów polskieli i zasypywał rz|)tą fałszywą monetą. Zaraz 
r pierwszym roku wojny August III., po kapitiiłacyi armii aaskićj 
I Pirną, wygnany został z Sasoaii i przebywać musiał w War- 
kwie, Będąc wsziikic w przymierzu z Kosyą, zdołał po wygna- 
I Birona na Syberyą, osadzić w Kurlandyi swego syna Ka- 
a (1758). 
4. Śmierć carowćj Elżbiety (1762), jak dla całój Eu--] 
fcy, tak i dla Polski, miała wielką doniosłość. Wstąpienie na tron ] 
i III, a po tegiiż za sprawą małżonki Katarzyuy Ił. obaleniu, j 
wymesienie tćjże Katarzyny, sprowadziło zakończenie wojny I 
siedniiołetnićj pokojem w Hubertshurgu (1763). W Połsce zad J 
Śmierć Elżbiety sprowadziła zupełną zmianę w stosuukacłi stron- 
nictw do siebie- Już dawno bowiem Czartoryscy zostawali przez 
swego siostrzeńca, Stanisława Augusta Poniatowskiego, który jako 
ambasador bawił w Petersburgu, w przyjaznych stosunkach z Ka- 
tarzyną: z jój więc wstąpieniem na trou zyskali stanowczą nad J 
królem i strounietwem hetmana Branickiego przewagę. 

Katarzyna, objąwszy panowanie, zażądała przedewszystkićm, 
aby królewicz Karol wrócił Kurlandyą ułaskawionemu Birono- 
wi; a gdy Karol, opierając się na energicznĆj uchwale senatu, 
dobrowolnie nstąpić niecłiciał, wojska rosyjskie wyparły go z kraju 
i przywróciły tron Bironowi, 1763. Czartoryscy zaś postanowili 
teraz przystąpić do wykonania dawno żywionego zamiaru zawią- 
zania koufederacyi pod protekcyą Bosyi i przeprowadzenia za jśj 
pomocą, choćby z obaleniem Augusta, reformy rzptćj. Już też ogło- 
sili manifest wzywający do konfederacyi, a wojska rosyjskie wkro- 
czyły do kraju; gdy Katarzyna w ostatnićj chwili cofnęła dane 
przyrzeczenie, namową pruskiego Fryderyka skłoniona. Wkrótce 
potćm umarł August lit, i oba stronnictwa zakrzątuęły aię około 
■■Wyboru króla po swojćj myśli, 1763. 
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Bezkrólewie, 1763 — 1764. 

l§. 214.) Najdonioślcjszćm dla Polski zewnętrznym rAarze- 
niem z tego bezkrólewia było przymier2e między Kata- 
rzyną II. a prUBkim Fryderykiem II., w cela wspólnego 
postępowania w sprawach polskicb i niedopuszczania reform rzptćj 
zawarte, 17tJ4. Skutkiem bomem tego przymierza Polska zdana 
była w następnych czasach na laskę i nicIaBkę Rosyi i Prus. Na 
razie postanowiła Katarzyna razem k Czartoryskimi przeprowadzić 
elekcyą po swojej myśli i przeznaczyła na trem Stanisława Augusta 
Poniatowskiego, na którego się i Czartoryscy, acz niechętnie, zgo*' 
dzili. Wybory do sejmu konwokacyjnego przeprowadzono 
za pomocą przywołanych wojsk rosyjskich, iia sejm w Warszawie 
przybyły obie strony z licznymi wojskami. Gdy przewaga była po 
■ stronie Czartoryskich i Rosyan, hetmańscy, opuszczeni przez Fran- 
cyą i Austryą, zaprotestowawszy, opnścili Warszawę, lecz rozbici, 
zostali, a przewódzcy ich szukali schronienia za granicą. 

W ten sposób Czartoryscy stali się panami sejmu konwoka- 
cyjnego, który się odbył pod laską Adama Czartoryskiego, syna 
Augustowego i generała ziem podolakich, 1764. Mimo przymierza 
rosyjsko-pruskiego zdołali oni na nim przeprowadzić waine refor- 
my, a mianowicie: 1) ustanowienie porządku czyli regulaminu 
sejmowego, kładącego kres szkodliwemu bezładowi, jaki dotąd 
w obradach sejmowych panował; 2) zniesienie przysięgi posłów 
sejmowych na instrukcye sejmików; 3) ustanowienie dwóch korni- 
syj, skarbowćj pod prezydencyą podskarbich i wojskowej pod prze 
wodnictwem hetmanów, którym oddano władzę wykonawczą w rze- 
czach skarbu i wojska ; 4) poprawę sądów, a mianowicie trybuna- 
łów; 5) ubezpieczenie miast przed dowolnością szlachty; G) znie- 
sienie nieprawnych ceł prywatnych i zaprowadzenie cła powsze- 
chnego. Na tych wszakże i kilku jeszcze mniejszćj wagi popraw- 
kach masiano poprzestać; donioślejszej bowiem reformie, a mia- 
nowicie zamierionemu zniesieniu liberum veta, sprzeciwili się 
posłowie rosyjski i pruski. Natomiast, czyniąc zadość żądaniom 
Katarzyny, przyznano na tymże sejmie władcom moskiewskim za- 
pneczany dotąd tytuł imperatorów wszech Rosyi i potwierdzono 
Birona w posiadaniu Kurlandyi. 

Jeszcze przed elekcyą zgłosili się przewódzcy przeciwnego 
stronnictwa z akcesem do konwokacyi — pozostał za granicą tylko 



Karol IU<Izisvilł, swauy „P&nie KjocUaDku!'; — {toozem iia MJmiol 
lekcyjnym obrano jednomyślnie Poniatowskiego i korouowaao go, I 
Wjai* w Krakowie wssakże, ale w Warszawie, 1764. 



Okres jedenasty, 1764 — 1772. 
^ANISŁAW AUGUST PONIATOWSKI'}, 1764—1795.] 

(§. 215.) Zdoluy i wykształcony, le«z miękkiego cbarakteml 

bnjewieśeiaiy, miał Stanisław doltre cbcei dżwigttienia kraju, lecz 1 

Bmiał dość hartu dnszy, aby stawić czoło większym, niź; kiedykol-^ 

Tek, przeciwnoScitttn. Kosya, sprzyinieriona z Prusanii, wyniósszyl 

3. tron, ebciala w nim mieć posłuszne uaraędzie ; przeważna ozęśćl 

ignatów i szlacbty była mu niechętną i dąiyladojego obalenia, f 

( panowanie jego zajęte usiłowaniami do podniesienia kraju4 

[npadktt przez reformy wewnętrzne, lecz w obec takicb utosan-l 

i słabości cliarakteru króla , okazały się one bezskuteczne T 

"oprowadziły owszem i'oabiory kraju międ/y sąsiednie mocarstwa. J 

Już pierwsza próba na tej drodze przedsięwzięta wywołała I 

straszliwe wstrząśnienie i tćm głębszy potćm upadek. 

Konfederaeya radomska, 1757—1768. Katarzyna, go-J 

niąc z.'t sławą liberalnej monaicbini, zażądaia przez swego amba-J 
sadora, ks. Repniua, aby nieliczni i niepatryotyezni dysyde 
i dysunici otrzymali równe prawa z katolikami. Przeciwna temu 
była powszecbna opinia w narodzie; oparli się temu Uikże z oba- 
wy przed niepo]iularnością król i Czai-tuiyscy. Mimo to ci ostatni 
I)ostanowili dokonać dzieła lelormy przez zniesienie, a przyaaj- 
mnićj ograniczenie liberum V6ta. Atoli i temu, jak c^ej refor-| 
mie Oiartoryskicti, sprzeciwiała się większość magnatów i 8zlacłity,| 
sprzeciwiało się nadto przymierze Rosyi i Prus. Dlatego Repnial 
opuścił króla i Czarloryskicb i przerzucił się na stronę opozycyi. | 
(idy więc na sejmie z r. 1766. wniesiono ze strony króla gloeo- , 
WfUiie większością w sprawaeb skarbowych, wniosek (en przepadł, I 
za sprawą Rcpnina. 



') J. Lelewel, Panowanie Stanisława Angusta, 1857. — 11. Scłimitt,.! 
Dzieje Polski SVm. i XIX. w., 1866. — Tegoż: Panowanie 
StaniBława Angusta, T. IV., 1 880. ~ W. K a 1 i n k a , Ostatnie lataj 
paDowania Stanisława Augusta, 2 tomy, 1866. 
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Aby i sprawę ró*nowierców po swojćj myśli załatwili 
reszty nbezwladniti króla i rzplą, Repnin wzniecił następnie v 
rokosz szlachty przeciw królowi. Łudząc ją nadzieją detronizacyi 
króla, którśj dotrzymać nie myśli^, spowodował za pomocą nie- 
cnego Gabryela PodoskiegOj referendarza a niebawem prymasa, 
Hezne konfederaeye po województwach, które się następnie w ge- 
neralną konfederaeyą w Radomin złączyły. Równocze- 
śnie 30.000 nowego wojska rosyjskiego wkroczyło do kraju. Obok 
ludzi przewrotnych należeli do tśj konfederacyi także ladzie pra- 
wi, ale zaślepieni, a marszałkiem jśj został sprowadzony w try- 
umfie z Drezna nlnbieniec szlachty, ale miałkiego rozumu, Karol 
Radziwiłł, „Panie Kochanka!", 

Gdy wszakże przyszło do ułożenia aktti związkowego, Repniff 
zażądał zawiązania konfederacyi przy króln, a nadto zrównania 
róinowierców, tudzież uznania imperatorowćj gwarantką praw kar- 
dynalnych czyli konstytucyi rzptój. Zawiedzeni konfederaci -pod 
grozą wojsk moskiewskich na wszystko przystać musieli. Gdy na- 
Btępnie na sejmie konfederaokim, na którym i król do konfederacyi 
przystąpił, powstała silna opozycya: adherenci rosyjscy zażądali 
limity sejmu i wybrania dełegacyi z zupehióm pełnomocnictwem 
do ułożenia nowego porządku rzptój. Oparli się temu stanowczo se- 
natorowie: Kajetan Sohyk, biskup krakowski, Józef Załuski, biskup 
kijowski, Wacław Rzewuski, hetman polny i syn tegoż Sewe- 
ryn. Wszystkich czterech Repnin za to w nocy porwać i do Kaługi ') 
wywieść kazał. Gwałt ten wywołał powszechne oburzenie, któremu 
szlachetny kanclerz Andrzej Zamojski dał wyraz złożeniem pie- 
częci kanclerskiej. Wysadzona wszakże w końcu dcłegacya ułożyła 
żądane przez Roayą zmiany konstytucyi i zawarła z nią traktat: 
dysydentów i dysunitów przypuszczono do wszystkich dygnitarstw, 
zniesiono urządzenia Czartoryskich, prócz jednćj komJsyi skarbowej, 
zatrzymano wolną ełckeyą i jednomyślność obrad i prawa kardy- 
nalne poddano pod gwarancyą Rosyi. Sejm musiał przyjąd te 
ncliwaly w nicmćin milczeniu, 1768. 

Taką klęską skończyło się to usiłowanie Icróla i Czartory- 
skich do podżwigniccia kraju: odtąd było przekonaniem króla, *e 
wbrew woli Rosyi niczego uczynić nie zdoła. Tymczasem mjAl 
zbrojnego oporn przeciw takiemu poniewieraniu narodu rozeszła 



') Kaługa: v głębi Rosyi, nad Ok^. 



lic migiem po krajn i jeszcze przed końcem konfederackiego sejma; 
nadeszła do Warszawy wieść o wybuchu. 

(§. 216). Konfederacya barska, 1768-1772. 
1) Twórcami tój konfederacyi była garstka przeważnie dro- 
bnćj szlachty, na ich czele bisknp kamieniecki, Adam Krasiń- 
ski, który tylko nmknąl przed losem Soltyka, brat tegoż, Michał 
Krasiński, Józef Puławski e trzema synami i ioni. Sprzy- 
siężeuie doszło do skutku w mtasteczkii Barze na Podola '), gdzie 
zaledwie kilkaset zhrojnśj szlachty, nieczekając wyjścia wojsk 
rosyjskich, podniosło przcdwczeŚQie sztandar powstania. Mar- 
szałkiem konfederacyi obrano Michała Krasińskiego, regimenta- 
rzem Józefa Puławskiego. Walka za wiarę, wolność i dawne pra- 
wa przeciw obcćj przemocy była ich programem. Ojciec Marek 
karmelita zawiązał rodzaj zakonn rycerskiego pod nazwą „Kawa- 
lerów Krzyża Świętego". Liczono na pomoc poręczycieli traktatów' 
oliwskiego i karlowickiego : Anstryi, Francyi i Tareyi. 

Atoli i ten związek, założony po części przez zawiedzionych 
uczestników konfederacyi radomskićj , nic był wolny od wad i 
przesądów przeszłości, a skierowany był nietylko przeciw Rosyi, 
ale i przeciw królowi, któremu wszystko zle przypisywano. Dla- 
tego mimo piękne rysy heroizmu i poświęcenia, jakimi się wsła- 
wił, nie osiągnął celn. 

Pierwsze kroki konfederatów nie były szczęśliwe. Król we- 
zwał przeciw nim pomocy Eosyan pod Kreczetnikowem , z któ- 
rymi niebawem własne wojska pod dowództwem Xawerego Bra- 
nickiego połączył. Po kilku drobniejszych zwycięskich utarczkach, 
r konfederaci zostali wyparci do Mołdawy i stracili swoje główne 
mnkta obronne: Bar i Berdyczów') (1768). W tym samym 
isic Wybuchł na Ukrainie straszny bnnt chłopstwa, znany pod 
izwą: 

2} Rzeź humańaka, 1768. Ka Ukrainie wi-zalo nieustan- 
I e powodu napadów rosyjskich „hajdamaków" i zaciekłej pro- 
jgandy scbizmatyekiój. Poruszenie sprawy dysunickiśj w kon- 
Berncyi radomskiej podnieciło na nowo tlejący ogień i dzikie 
Ittynkta ciemnego ludu wylały się w okropnćj rzezi wszystkiego, 
I nie wyznawało schizmy, szlachty, księży i żydów. Głównymi 
jrawcami tij rzezi byli poddani rosyjscy ; Mełchizedecli 

I ') Bar, dawniój zwany Rów: 10 mil na póła. Mohilowa nad Dnieatrem. 
■ *) Berdycaów: fi mil na pohid. Żytomiersa. 
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Jn^rarski, igmnen (przeor) motremń»kiego ') monastem, tudziei 
sotoik zaporoski, Maxyni Żeleźniak. Do nich przyłączył e\g 
Gonta, sotnik nadwornycti kozaków wojewody Potockiego, kt^ 
te^o na idi poskromienie z Humania wysiano. Okt^o 200.000 łndd 
bez różnicy płci i nieku, miało :egisą6 wówczas od uojta tiajdl 
maków; w saiaym Hnmaniu wyrżnięto wszystkę niemaJ 
zgromHdzoną ludność, około 20.000 osób. Stłumił oareezcia i 
srogimi exekucyami regimeotarK Stępkowski za pomocą Kje( 
tnikowa. Oootę stracono ; JaworKki i Zeleźaiak , jako poddani J 
syan [irzez tychże zatrzymani, nieponieśli ładnój kary. 

3) Ta okropna rzeź sparaliżowała rnehy konfederatów w | 
łudniowowschodnicłi krajach rz];4ój. Wybtichła także niezgoda i 
dzy bawiącymi za granicą przewódzcami związku, skutkiem ktdtj 
Józef Puławski pozbawiony został re$itnontaj'Btwa na rzecz Jaj| 
chima Potocl^iego i zginął niebawem w więzieniu turecki^ 
Natomiast w innyoh krajach rzptćj na dane z Baru hasło powst 
wało mnóstwo związków partykularnych. Zawrzała wsi 
dzie drobna walka podjazdowa, pctna czynów botiaterskicfa , 
bez jednolitego kierownictwa i dlatego bez ważniejazycłi reaul 
tów. Pierwszymi bohaterami tych walk łiyłi bracia Ka 
i Franciszek Puławscy. Głośnymi byli także t 
tykniarni: Bicrzyński i Zaremba w Wielkopolsce, Dzierzauow 
i kozak Sawa Galiński na Mazowszu, Michał Jan Pac i Karol Ka-* 
dziwiłł na Litwie i wielu innych. Powstawali oni i npatlalJ, wal- 
czyli juk bohaterowie, ale toż często aicz^odni między sobą, szko- 
dzili sobie nawzajem. 

4) Jbż w pienpszyni rokn walki ziściła się po części nadzieja 
konfederatów na pomoc zagraniczną. Turcya bowiem, ktńrój Ro- 
sya równie jak Polsce zagrażała, wydala wojnę Rosyi, podając 
jako jeden zjśj głównych powodów gospodarowanie Roayi w Pid- 
8CC (1768). Przy armii tnreckiój bawili też w początkach prze- 
wódcy konfederacyi; w pierwszych przedsięwzięciach wojennych 
wałczyli bracia Puławscy w tureckich szeregach. 

Także Austrya, gdzie rządziła Marya Teresa i jój minister 
ka. Kaunitz, patrzyła niechętnie tta wzmagającą się przemoc Bo- 
ayi w sąsiedniój Polsce. Marya Teresa już w r. 1767. chciała wy- 
słać wojska do Polski, aby uwolnić króla i rzptą od gwaltiw 



') HotreniAski raonsater: kolo Czelirynia. 
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Bep&ioa, Lecą pr^esekodził terou król praski, Fryderyk, grożąc 
Anstryi wojną, gdyby j^j armia do Polski wkroczyła. Także kon- 
federacyi barekiój AuBtrya uie odmawiała pizy najmniej pośieduiśj 
pomocy. Ze Szląaka aiistryackiego zwołano zjazd 34 marszałków 
partykularnych, zwany także Generalicyą czyli Generalnośdą,. 
do pogranicziiego miasta Białćj, gdzie zorganizowano kontede- 
racyą i utworzono Radę Gcneralso^ci , mającą rncliem naczełnioj 
kierować (1769). W Bielsku szląskim i w Preszowie na Węgrzeclij 
sfi&alazła tai. rada bezpieczne scbronienie. 

Nareszcie i Francy a, rządzona przez ministra Cllaiaonła, 
ipgparła wałkę polaka przeriw Rosyi. Działała ona na jśj korzył 
f Konstantynopolu i wysłała nareszcie clicerów francuskich, mia- 
łowicie głośnego później Damonrieza z zasiłkami pieniężnymi, 
tory bezładną dotąd partyzantkę na wojnę regularną zamienić 
IsHowal (1770). 

5. Nftjzaciętsze walki zawrzały w r. 1771. Rozpoczyna jej 
ńietna obrona Ozęatochowy, gdzie otoczony Kazimierz Pu- 

Rawski zniszczył prawie zupełnie obłęgający korpus Drewicza* 
Niedługo potim dzielny Sawa pobity został przez Suwarowa po 
Szreńskiem') i umarł w niewoli roayjskićj. Pod Lanckoroną 
Dnmouriez poniósł od Suwarowa i Drewicza walną klęskę. Nato- 
miast Zaremba pobił na głowę Xawerego Branickiego pod Wi-J 
dawą"). Wielkie nadzieje wzbudziło chwycenie za broń i przy-"' 
H^Btąpienie do konfederaeyi hetmana w. lit., MichałaOgińskiego. 
Htedy wszakże tenże po obwiłowóm powodzeniu został przez Suwa 
^powa rozbity pod Stołowiczami *), ustało z jego upadkiem 
^^powstanie na Litwie. Niepowiódł się także zuchwały zamach kon- 
federatów na zamek krakowski (ł772). Niemniej przeto ntriyinało 
I się powstanie w pelućj sile tak w Wielkiej, jak w Małój Polsce, 
ipierająo się głównie o trzy miejsca obronne: I>ancboronę, Tyniec") 
I Częetoobowę. 

Tymczasem wszakże w stosunkach dyplomatycznych zaszły^ 
fraftne okoliczności, które rozstrzygnęły losy konfederaeyi i kraju, 

6. Przedewszystkićm zanważjć należy, te konfederaci sami 
iobte zaszkodzili przez niepolityczne i niesprawiedliwe postępo- 

') Sirertsk : w płockiem, na Mazowszu, ku granicy pruskomazowiecki^ J 

*) Lanckorona: 5 mil na pohid. od Krakowa. 

") Widawa: o 3 mile na polnd. wacli. Sieradza. 

') Stołowicze: na GEamćj Rusi, na poład. Nowogródka. 

*) Tyniec: kolo Krakowa nad Wisl^. 







wanio z królem. Kiechcieli oni zrozumieć korzyści, jakieby bd 
federacya odniosła, gdyby król na jćj czole stanął, lecz d^ 
owszem do jego detronizacyi, W miarę pogtępa konfederacji I 
z Czartoryskimi przechyla! się na j6j stronę i myślał już przj 
pić do nićj, gdy generalnońć popchnięta przez Domourieza i li^ 
prKewrotnych, ogłosiła aktbezkrólewia, a przez to króla r 
na nowo w objęcia Rosyi (1770). Okroin tego, niektórzy z kot 
deratów, choć bez udziaJii generalności, powzięli myńl dosta 
króla w swoje ręce: porwano go też w nocy z nliey w War8za<d 
i tylko szczęśliwy zbieg okoliczności pozwolił mu wrócić calw 
stolicy (1771). Takie postępowanie odebrało konfederacji te t 
patye, jakie n wielu rządów enropejskicb posiadała. 

Drugim wielkiój wagi wypadkiem, a niekorzystnym dla k 
federacji, byl upadek Choiseula, przychylnego jćj francnskid 
ministra; następca bowiem jego książę Aignillon starał się n 
zawikłań zewnętrznych. Wprawdzie Francya nieprzeatała i 
wspierać konfederacji, lecz stawała się obojętniejszą, a co nąjii 
inieJBza, zawiodła w ebwili stanowezśj (ob. §. 217.}. 

Najgroźniejszymi ciosami wszakże tak dla kraju, jak dla k 
federacji, były wielkie postępy Rosyi w wojnie tureckijj 
Odparszy wkraczających do Polski niedołężnych baszów pod ( 
cimem, wojska rosyjskie zajęły już w pierwszym roku wojny 1 
dawę i Wołoszczyznę (1769), w drugim flota rosyjska zniszczyła^ 
recką w bitwie pod Scio (1770), w trzecim zdobyto półwysep krj 
ski. Te postępy rosyjskie wytworzyły w Europie sytuacyą polifr 
czną, która ostatecznie sprowadziła rozbiór Polski i npadek bar- 
skićj konłederacyi. 

[§. 217.) Pierwszy rozliiór Polski '), 1772. Powodzenia 
Hosyi w wojnie tureckićj zaniepokoiły w wysokim stopniu sąsie- 
dnie państwa europejskie. W pierwszym rzędzie Austrya nie mogła 
dopuścić znaczniejszego powiększenia się Rosyi krajami, łiandlowo 
ściśle z nią zespolonymi; najbardzićj zaś było dla nićj groźne 
zajęcie przez Eosyą Moldawy i Wołoszczyzny. Ale też i Prusy, 
jakkolwiek sprzymierzone z Rosyą, patrzyły niechętnie na jćj ro- 
snącą na wschodzie przewagę. Z tego powodu przyszło nawet do 
pewnego zbliżenia się między Austryą, a nieprzyjaznymi jćj od- 
dawna Prasami, którego wyrazem były zjazdy syna Maryi Teresy, 



') Beer, Die erate Theilung Pclens, 3 tomy, 1873, 
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Józefa II. i Fryderyka II. w Nisaie ') (1769) i w Nea- 
stadzie 'J (1770). Z tego też powodu Tureya zawezwała pośredni- 
ctwa Aastryi i Prus, co, w razie odmowy ze strony Roayi, groziło 
nową powszecbną wojną europejską. Aby uniknąć tój wojny i nie' 
narażać niedawno zdobytyeli swoich wawrzynów wojennych, Fry- 
deryk II., który właśnie wydarł był Szłąsk Anstryi , wymyślił plaitj 
pogodzenia roszezeń paóatw interesowanych kosztem rzptój polskii 
Za odstąpienie od Mołdo Wołoszczyzny mianowicie miałaby Ro8j 
wynagrodzić się odpowiednim obszarem krajów polskich; ie zt 
takie wzmożenie się Rosyi zagrażałoby Austryi i Prusom, dlateg4tj 
i te państwa miałyby otrzymać zrównoważenie w polskich teryto-i 
ryach. Prusy w ten sposób otrzymywały bez krwi rozlewu 
dawna pożądane Prusy polskie. 

Fryderyk nie spoczął, aż ten plan do skutku doprowai 
Wysłał on go najpierw drogą uboczną do Petersburga (1769), a ns- 
Btępnie otwarcie przez brata swego Henryka I^atarzynie przedło- 
żył. W tym samym czasie, r. 1770., miernicy węgierscy zajęli 
w pomiar swój starostwo spiskie, sięgając Sącza i Nowego TargUi 
okoliczność ta była dla Fryderył^a pożądaną zachętą do zaborói 
w Polace. 

Katarzyna i Jćj kanclerz Panin zachowywali się z początkn od- 
pornie względem tego projektu pruskiego; rządząc bowiem i bez 
tego samowładnie w calćj Polace, niechcieli sąsiadów dopuszczać 
do współudziału w jćj krajach. Najmoenićj sprzeciwiała się An- 
strya, tak Marya Teresa, jak ks, Eaunitz. Dowiedziawszy się ni 
leżnie o zamysłach pruskich, Marya Teresa, licząc na pomoc eprzy-' 
Imierzonćj Franeyi , gotowała się z orężem sprzeciwić podziałowi, 
a z Tureyą zawarła zaczepnoodporne przymierze, w którśm zarę- 
czono zwrot MołdowołoBzczyzny Turcyi, a zarazem niepodległość 
Ifolski (1771). Wobec tego, jak niemmój z obawy, aby i Prusy nie 
pr^łączyły się do jój nieprzyjaciół, uległa Katarzyna naleganiom 
fT^yderyka, odstąpiła od Mołdo Wołoszczyzny i podpisała konwen- 
rcyą rozbiorową. Że zaś z Austryą spodziewano się z tego powodu 
wojny, ułożono się zarazem względem wspólnego działania. 

Wtedy Anstrya, zbrojąc się ciągle, zawezwała na mocy przy- 
mierza Francyą do podjęcia wspłilnćj wojny; atoli rząd fraacoski 
odpowiedział wymijająco. Mając tedy podejmować bez sprzymie- 

') Nisaa: na Szląaku. ■ 

*J Neustaill: w Morawie, na piiln. Ołomuńca. ■ 
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ntcćca wojnę pnseciw Rouyi i Prusom, Marya Teresa za nalej 
uiem gyoa zgodziła się nareszcie, choć ze wstrętem, na rozbidl 
1 wtedy wszakie pragnęła jeszcze szlachetna cesarzowa otrzyi 
wynagrodzenie nie w Polsce, lecz w Szląsku Inb Holdowolosze^ 
inie. Ale i temu sprzeciwił się stanowczo król praski: i tak stil 
nęla w końcu konwencya rozbioru' Polski między trzema sąsiedM 
mi dworami, dnia 5. sierpnia, 1772. Rosy a otrzymała: resztki 
ftant t. j. województwo iniianckie, tudzież Białą Iluś a* po DtĄ 
nę, Drucz ') i Dniepr; Prusy: Warmią, tndzieź Prusy króle^ril 
at po Noteć, z wyjątkiem Gdańska i Torunia, których, im Rot 
przyzwolić niechciała; Austrya wreszcie: część Malopolskii » 
kszą część Rast Gzerwonćj, t j. pranie dzisiejszą Galioyą, j 
jątkicm Krakowa, 2^ 780,000 n km. obszaru pozostało jei 
rzpltćj około SStfiOO a km. 

Wkrótce potom wojska trzech państw wkroczyły do ntpi 
wydając matiifesta okupacyjne i wywód praw do krajów pr^flj 
dowanych. Po rozpaczliwej obronie poddały się ostatnie i 
konfederatów barskich : Częstochowa, Lanckorona i Tyniec, 
pnie zażądano od króla zwołania sejmn, aby odstąpienie nmdw 
nych krajów zatwierdził i stosunki pozostałćj rzptćj odpowiedl 
urządził. Król opierał się długo i udawał się o pomoc do ini 
państw Europy; gdy jćj wszakże nie otrzymał, musiał się i 
łącznie zgodzić na zwołanie sejmu. 

(§. 218.) Sejm rozbiorowy, 1773—1775. Składał ooj 
tylko z m^ćj liczby (102) z wielkim trudem zebranych posHw^ 
Wielka część wybranych usunęła się od współudziału, ale teŻ ' 
przez to przyszłe losy pozostałćj rzptćj oddała w ręce ładzi nie- 
godnych. Na czele tych łudzi stal Adam Poniński. Aby uniknąć 
zerwania sejmu, zawiązał tenże pokąlnie, pod laską swoją w Ko- 
ronie, a Michała Radziwiłła na Litwie, konfederacyą, którą mimo 
niezłomnego oporu Tadeusza Rejtana, Korsaka i innych na 
sejmie przeprowadził i do której w końcn sam król przystąpiła 
Następnie uchwalono limitę sejmn, tudzież wybór delegacyi z za 
pełuóm pełnomocnictwem, którćj uchwały sejm miał zatwierdzić 
bezwarunkowo. 

Delegacya ta, z 30 członków złocona, dopiero po dwóch 
latach nieuczciwych rządów dokonała roboty, do którój ją powo- 
łano. Giówniejsze jćj uchwały były uastępujące : 

') Drucz: poboczna Dniepru z p. b. 
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i) Zatwierdzono traktaty rozbiorowe i dokonano roz- 
^graDJczeoia odstąpionych krajów, przyczem Anstrya i Rosya po- 
'■wstrzymywać musiały chciwość króla pruskiego, który także kraje 
na lewym brzegu Noteci położone zagartywać począł. 

b) W r. 1773. został przez papieża Klemensa XIV. zniesiony 
zakon Jezuitów, a ogromne dobra zakonne w Polsce przypa- 
dły rzptćj. Delegacya, mająca tymi dobrami rozporządzić, przezna- 
czyła je na cele wychowania publicznego i wybrała komisy 
edukacyjną (ob. §. 224.), która je urządzić miała. Zarząd tych;' 
dóbr, puszczonych w dzierżawę za nader niskim czynszem, dO' 
starczył środków do korupcyi i zbogacenia się członkom delegacyi. 
cj UfitaDowiono na podstawie projektu posłów mocarstw roz- 
biorowych Udwe prawa kardynalne. Objęto nimi wszakże na- 
piiwrót główne wady ustroju rzptćj, jak elekcyjność tronu, liberniB- 
veto, artykuł o oporze przeciw królowi i t p. Najważniejszą no 
wodcią było zaprowadzenie t. zw. Rady Nieustającćj. Skła- 
dała sig ona 7. 18 senatorów i ministrów, tudzież 18 szlacbty, 
przez sejm co dwa lata tiijnymi kreskami wybieranych; dzielili 
się z&^ na pięO. departamentów : interesów cudzoziemskich, polic; 
wojny, sprawiedliwości i skarbu, w których dotyczący ministrowi 
irzewodniczyli. Rada Nieustająca miała władzę wykonawczą po-' 
liędsy sejmami, król hyl jćj głową, atoli bez uchwały Rady sam 
iic ro^orządzić nie mógł. Odebrano także królowi szalunek sta- 
rostw i królewszczyzn, które R:ida miała wydzierżawiać, a w dy- 
strybatywie wakansów związano króla do terna, przez Radę ukla* 
danego. Ustanowiono wysokość wojska na 30,000, ograniczono whl- 
dię hetmańską, obmyślono nowe pośrednie podatki, zaprowadzono 
płatność wyższych urzędów i t. p. Wszystkie zaś te prawa kardy- 
aalne poddano na nowo pod gwarancyą iniperatorowćj rosyjskiśj. 
Reasumowany sejm, mimo nowych protestacyj wielu posłów, 
istanowienia delegacyi ostatecznie zatwierdził. 
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Okres dwunasty, 1772 — 1796. 

Stan rzeczypospolitej po pierwszym rozbiorze. 

(§. 219.) Pierwsze lata w Pidsce, które nastąpiły po pierw- 
teym rozbiorze, były ubogie w wypadki polityczno. Stanowią otu 
^Bzakże ważny przełom w dziejach narodu polskiego; we wszy4 



rtkicli łmniem kiernnkach rozpoczął się, zwłaszcza w miarę wymu 
ranią aUrszćj generaeyi, powołaj, ale stanowczy zwrot kii lepHEcmi 

Literatura doszła znowo do nowego rozwoju 
Przyćayniły się do tego zreformowane przez Konarskiego 8zk< 
>twarcie pnblieznćj biblioteki Załnskicłi, wpływ literatury frani 
skićj, a nareszcie opieka, jaką Stanisław Aiiguet, tadzież niekl 
rzy magnaci, literaturę i sztukę otaczali. Król sam był wyaol 
wykształcony, zaloiył ważną szkołę kadetów (1765), gromadził 
Iworze uczonych, poetów i artystów, obsypywał icli łaskami i zt 
izczytami. Najznakomitszymi z tego kola byli: „ksiąię poetów", 
■gnący Krasicki (f 1801), biskup warmiński, w końcu arcy- 
iiiskap gnieźnieński; wysoce uzdolniony, acz zwiebnięty moi 
poeta, Stanisław Trembecki (f 1812) i Adam Narusz/ 
(Ficz (t 1796), biskui) lueki, wielce zasłużony nie tyle jako poe( 
Ile raczej jako autor pierwazćj po Długoszn krytycznćj „Histoiyi 
^»^da polskiego." Po nich idą poeci: Franciszek Bohomo- 
[ec (t 1784), Kajetan Węgierski (f 17871, Franciszek 
Dyonizy Kniażnin (f 1807) W tym czasie żył także stojący 
ffięećj na uboczu, Franciszek Karpiński (f 1825), „poeta 
jerca", autor szczególniśj znanycli i do dziś śpiewanych pieśni na- 
bożnycli; w tym czasie rozpoczął swój świetny zawód literatki 
Tnlian Ursyn Niemcewicz {f 1841). Ogólną ujemną cechą 
tycli poetów szkoły Stanisławowskiej jest naśladownictwo frauco- 
iizczyzny i dworaetwo ; niemniej jednak oni budzili z uśpienia smak 
irtystyczny i wyższe pojęcie życia, oczyszczali język z makaro- 
Dizmów, a tćm samśm wpływali korzystnie na ogólny rozwój narodu. 

Za Stanisława Augusta i jego staraniem otwarty został w War- 
szawie stały teatr narodowy {1765), który zakwitł osobliwie 
pod kierunkiem Wojciecha Bogusławskiego (f 1829), 
lożyeiela sceny polskiój we Lwowie (1795). W tymże czasie 
jawiły się w Polsce pierwsze czasopisma literackie. 

Proza nankowa miała także w tym czasie znakomitych pi 
itawicieli, jak politycy: Hngo Kołłątaj (f 1812), Stanie 
Staszic (f 1826); pedagogowie: Onufry Kopczyńaki(t 
intor pierwszćj gramatyki polskiej i Grzegorz P i r a m o w i 
t 1801); historyk: Adam Naruszewicz; matematycy: J 
^niadecki (f 1830) i Marcin Poczobut (f ISIO); nareszi 
pamiętnikarz : Andrzej Kitowiez (t 1804). 

Nieśmiertelne zasługi około podniesienia narodu z upad! 
położyła ; 



293 I 



I wpi 
|ri zr 



(§. 220.) Kómisya edakacyjna, 1773 —1794. Założona 

trzez eejm rozbiorowy, była oDa pierwszą centralną wiadzą szkolną 
^dową. Czynni by!i w nićj najznakomitsi ladzie ówcześni: brat 
^óla, póinićj prymas, Michał Poniatowski, Joachim Cbreptowicz, 
Ignacy Potocki, Andrzej Zamojski, Grzegorz PiramowicK, Hugo 
Kołłątig, Jan Siiiadecki. Odebrawszy z rąk delegacyi zarząd znacznie 

■prawdzie nadszarpanjcb dóbr jezuickich, obmyśliła komisya mą- 
system edukacyjny, jakiego Tłówczae w Europie nie było, 

zreformowała szkoły od najwyższych do najniższych. Akademia 
krakowska, zreformowana ' przez Kołłątaja, tudzież wileńska, roz- 
poczęły teraz nowy okres swojego rozkwitu. Akademiom poddane 
zoatafy szkoły wydziałowe (rodzaj gimnazyów) i podwydzialowe. 
Ułożono plan szkółek parafialnych po wsiach i miasteczkach. Za- 
łożono towarzystwo książek elementarnych, które cały szereg zna- 
komitych lisiążek podręcznych szkolnych wydało. Jeżeli rozkwita- 
jąca oa nowo literatura oddziaływała na małe tylko koło czytają- 
cych : to szkoły przez komisyą ednkacyjną zreformowane wpłynęły 
na sposób myślenia całńj przyszłej generacyi. 

Także częściowa zmiana formy rządu, przez sejm roz- 
biorowy ustanowiona, nie była bez korzyści dla narodu. Korzyść 
ta mianowicie w tóm zależała, że w Radzie Nieustającej stworzo- 
no władzę centralną, którój wszystkie inne podlegały i która po- 
siadała silę zbrojną do wykonania swoich zarządzeń. Wielkie zna- 
czenie wyrobił sobie w j^j łonie król, który, chociaż był tylko j6j 
prezydentem, stanowczy wpływ na jśj postanowienia wywierał. 
Toż mimo że złożona była z adherentów rosyjskich i mimo opieki 
rosyjskiego ambasadora Stackelberga, powracał pod j6j rządami 
pomału ład w rozerwane stosnnki rzpltśj, wpływały regularnie po- 
datki, wznosił się budżet państwa, zorganizowano acz nieliczne, ale 
stałe wojsko, dźwigało się rolnictwo, przemysł i handel. 

Eozbudzony ruch umysłowy musiał nareszcie sprowadzić 
w kraju zmianę w zapatrywaniach na stan polityczny rzpltój. Wszy- 
scy pisarze z koła Stanisława Augusta byli monarchicznego spo- 
sobu myślenia. l*ojawiały się też coraz częściej pisma treści polity- 
cznój, wskazojące na potrzebę reform obecnych stosunków; z po- 

iędzy nich największe wrażenie zrobiło pismo Stanisława Sta- 

;ica, wydane bezimiennie p. n. „Uwagi nad, Żydem Jana Zamoj- 
igo." Autor wytknąwszy śmii^o wady rzpltćj, podnosi i prze- 

mywająco popiera potrzebę zaprowadzenia tronu dziedzicznego. 
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ZDtCHieuia libcram veta, nstanowieoia sejma nieustąjąeegD, zrń' 
uia mtcszcsao t.b szlachtą, u^amawoloienia luda wiejskiej, jłomi 
Dia wojska, reformy podatków i t. p, Myóli podobae podnosił 
jaJt przedtćm Stanisław KonarBki, teraz wszakie znajdowały one 
corar, więcej zwolenników. Domagano się coraz usiluiiJj refons 
w tym dachu, gdy nader waine zmiany w stosunkach zewnętrznych 
pozwoliły o ich wykonania pomyśleć. Miało to miejsce na pamię- 
tnym sejmie, znanym pod nazwą wielkiego lub czteroletniego*. 

Sejm czteroletni, 1788 — 1792 '). 

{§. 221.) Ubezpieczywszy się względem uszcznplonćj i nbM- 
wladnion^j Polski, Katarzyna II. podjęta na nowo plany swoje, 
zmierzające do rozbicia Tnreyi i zis7.ezGnia Ł zw. „greckiego 
projektu." Do planów tych wciągnęła takie cesarza Józefa U. 
i 8tanęio przymierze anstryackorosyjakic. wzmocnione zjazdem oboj- 
ga monarchów w Cherzoniu '), Sama Turcy a widziała się zmu- 
szoną wypowiedzieć wojnę Rosyi (17?7), z którą w następnym 
roku połączyła się Aiistrya. 

Te zajścia na wschodzie zaniepokoiły Anglią i Rolandyą, 
ośmieliły Gustawa HI., króla szwedzkiego, że się zerwał na Roayą, 
a co dla Polski było rzeczą najważnicjazą, rozerwały przymierze 
roayjskjpruakie, pod którego obuchem odr. 1764, zostawała. Prusy 
owszem, gdzie po śmierci I''ryderyka II. {178fi) panował Fryd*i 
ryk Wilhelm II., zawarły przymierze z Anglią i HoIaJidy% 
częly ośmielać rzpltą polską do wyzwolenia eię z pod 
rosyjskićj. Skutkiem takich stosunków odzyskała rzpita 
działania: kiedy więc w r, 1788. miał się zebrać sejm ordynsryji 
powszechna opinia i in8tr«k<^e sejmików domagały się, aby sko- 
rzystać z tej sposobności i przeprowadzić ulepszenia wewnętrzne. 
Tak rozpoczął swoje obrady w Warszawie sejm cztćrołetni, zwią- 
zawszy się węzłem konfederacyi, pod laskami Stanisława Mała- 
chowskiego dla Korony, Kazimierza Nestora Sapiehy dla Litwy. 
Liczne pisma ulotne roztrząsały sprawy, przedmiotem obrad będące, 
gorączkowy stan umysłów zapanował w krajn, zwłaszcza w Warsza- 
wie, którćj opinia niem^y wpływ na tok obrad wywierała. 

Zaraz z początku zarysowały się w sejmie i w kraju trity 
stronnictwa: a) Jedno dąiylo do gmntownćij reformy stosun- 
ków wewnętrznych i do zrzucenia gwarancyi rosyjskićj, 



') W. Kalinka, St-jm eztćroletni, dotąd 2 tomy, 188 
') Cherzoii: przy ujściu Dniepru do limanu. 
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swało się ono samo patryotycznćni, a należeli tn najznakomitsi In- 
dzie ówcześni : maraz-alek. Stanisław Małachowski, Ignacy 
i Stanisław Potoccy, Adam Czarloryski i t. d. h) Dru- 
gie, do którego nalejta) sam król i prymas Michał Poniatow- 
ski, dążyło również do poprawy wewnętrznej, atoli tylko za zgo- 
d^ i w przymierzu s Rogyą. c) Trzecie nareszcie, przezwane łie- 
tmańskićm, ua jego czele hetman Xawery Branicki i Szczę- 
sny Potocki, było za hezwzględnóm przymierzeni z Rosyą, 
3 przeciw zasadniczym zmianom stoBunków rzptej. 

Właściwe stanowisko wobec se:jmu zajęły Prnay. Minislei" 
pruski Hertzberg uloiy) tajny plan wyciągnięcia korzyści dla Prus 
z zawiklań na wschodzie : wciskając się mianowicie na pośrednika 
między strony wojujące, miał nadzieję zmusić Anstryą do odstą- ' 
pienia Polsce Galicyi, za co Polska miała Prusom ustąpić Giiań- 
ska i Torunia, tudzież części Wielkopolski. Aby więc skłonić Kosją 
ao przyjęcia swojego pośrednictwa, wszelkimi sposohami ośmifi- 
Jal Polskę do zerwania z Rosyą. Stronnictwo patryotyezne, potrze- 
bując zewoętrznpgo oparcia, związało się tei ściśle z Prusami i da- 
wało się przez nie porywać do kroków niepolitycznych, które miały 
bolesne następstwa. 

Pierwszą ważniejszą nchwałą sejmu , zapadłą jednomyślnie, 
wSr6d wielkiego uniesienia posłów i publiczności, była ankcya 
wojskft do liczby 100,000. Następnie jęto się burzenia nareuco- 
Dej przez Rosyą w r. 1775. formy rządu, a mianowicie Kady Nie- 
Tistająoćj: odebrano jój najpierw zarząd wojskowością i sprawami 
zagranicznymi, a nareszcie, za ośmielającą notą pruską, sarnę Radę 
uniesiono. To było już otwarłem zrznceniem gwarancyi rosyjskiój. 
Król, który z początku przestrzegał przed przedwczesnym zrywa- 
niem z Bosyą, dał się sam unieść prądowi i w koAcu na stronę 
stronnictwa patryotycznego przestąpił. Atoli w miejsce Rady Nie- 
nstąjącćj sam sejm njąl w swoje ręce władzę wykonawczą, w ło 
nie jego zaś stronnictwo hetmańskie nmiało przewlekać w nieskoń- 
czoność obrady i zwichnąć wykonanie uchwały co do wojska: 
uchwalono niedostateczne podatki i nieściągano icti należycie, tak, 
że zamiast 100,000 ledwie około 40,000 niewyćwiezonego żołnierza 
stanęło w końcu pod bronią. 

Tóm bardzićj zapragniono ścisłego przymierza z Prusa- 
mi. Chociaż Prusy przez swojego posła Lucehesiniego wystąpiły 
teraz otwarcie z żądaniem Gdańska i Torania, a sejm żądaniu tema 
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odmówił, mimo to zawarto przymierze z Pragami z tajnym zamia- 
rem wspólnej wojny przeciw Anatryi : obie strony poręczyły BobJe 
całość swoicłi posiadłości i zobowiązały aic w razie obcego iiajazdn 
do wzajemnej obrony, cłioćby WBzystliimi siłami, 1790. 

Najtrudniejszą do przeprowadzenia była sprawa reformy 
praw kardynalnych. Miano bowiem w tźj sprawie nietjlkp 
gtoczyć najdężaz^i walkę z partyą Iietmańską, ale też z odcie- 
niami radykalnymi, które również w Polsce istniały, a iia ktflre 
działał nęcąco przykład wybuchłej właśnie w tym czasie rewolu- 
oyi łrancuskiśj. Chwiejne z początku co do ostatecznycti cel<'iw 
stronnictwo patryotyczne, umiało znaleść rozumną drogę pośrednią 
i przedłożyło sejmowi projekt, który już wszystkie zasady później- 
szej konstytucji 3. maja zawierał. Ponieważ to wszakże była rzecz 
pierwszćj wagi,) postanowiono z tym projektem odwołać mc do 
dgółn szlachty, na sejmikach zebranój i wzmocnić sejm nowymi 
o tój samćj liczbie posłami. Prawie wszystkie sejmiki oświadczyły 
się za projektem i za sukcesyą tronu, tudzież wybrały na posłów 
stronników reformy. Tak zupełna zaszła już zmiana sposobu my- 
ślenia u większości szlachty. 

Dopiero teraz sejm, o podwójnćj już liczbie posłów, przystą- 
pił do obrad nad kardynalnymi prawami. Uchwalono najpierw 
prawo o sejmikach, wykluczające od sejmików wszystkę 
szlachtę -nieposesyonatów, a przez to samo podkopujące dotychcza- 
sową wszechwładzę ich chlebodawców, t. j. magnatów. Przeazlo 
następnie jednomyślnie prawo o mieszczanach. Prawo to 
z dążnością zupełnego zrównaaia z czasem mieszczan ze szlachtą, 
zapewniało mieszczanom przywilej szlachecki „neminem captina- 
bimus", przyznawało im prawo nabywania dóbr, udzisdn w sej- 
mach i t. p. Najznakomitsi przewódcy stronnictwa patryotycznego 
wpisali się nazajutrz w księgę mieszczan warszawskich, 1791. Ko- 
roną zaś pracy sejmu czteroletniego była: 

(§. 222.) Konstytucya 3. maja, 1791 '). Uchwalone prawa 
zmieniały już wprawdzie zasady dotychczasowego społecznego 
ustroju rzptćj. Atoli obrady nad dalszymi prawami konstytucyjnymi 
wymagały jeszcze wiele czasu, a tjmczasem zmienił się zaowu 
widnokrąg polityczny, który te obrady umożebnial. Prusy miano- 
wicie, zmuszone przez Anglią, zawarły z następcą cesarza Jói 



') L. Wegner, Dzieje duia 3. i 5. Maja, 179 
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' TI., Leopoldem U., konweocyą w Reichenbacb '}, mocą któ- 
rej cesarz odstąpił od wojny z Turcją na podstawie „siatm gito" 
(1790). Także król szwedzki Gustaw zawarł w tym czasie pokój 
z Bosyą. Wprawdzie zanosiło się jeszcze na wojnę Anglii i Pnia 
z rto3yą, w którój i Polska uczestniczyć miała; atidi zamiarom 
tym ministra Pitta sprzeciwił się parlament angielski. Roaya tym- 
czasem, zwycięska w wojnie, czyniła wszelkie wysilenia, aby ją 
czćmprędz^j pomyślnie takończyć, W takim stanie rzeczy gabinet 
berliński utracił nadzieję zyskania Gdańska i Torunia polityką 
przeciw Rosyi i szukał dlatego sposobu dojścia do celn w porozu- 
mienia z Rosyą. Opuszczoną w ten sposób rzplą należało eoprędzój 
ubezpieczyć stalą i silną formą rządu, aby mogła stawić czoło 
zbliżającćj się burzy. W tym celu przewudcy stronnictwa patryo- 
tyeanego w porozumieniu z królem ułożyli w cichości całkowity 
projekt konstytucyi i postanowili podać go do uchwały sejmu na 
jodućj sesyi, kiedy wielka część posłów przeciwnych z powodu 
świąt wjelkanocaycb nie była obecna. Stało się tak rzeczywiście 
na dniu 3- maja: projekt, mimo teatralnój opozycyi posła Sucbo- 
rzewgkiego, zamieniono w uchwalę, pnczćm wMtl niezmiernego 
uniesienia król, seaat, sejm i lud zJoiyli w kościele przysięgę na 
aową konstytucyą. 

Główne postanowienia konslytucyi 3. maja były następujące : 
2) Religia katolicka jest panującą, atoli zapewnia się woInoAÓ 
i opiekę prawa każdemu innemu wyznaniu. 2) Szlachta pozostaje 
przy swoich starożytnych przywilejach; atoli zatwierdza się zara- 
zem zapadłe jut prawo o mieszczanach, bierze w opiekę lad wiej- 
ski i sankcyonuje układy między dziedzicami a poddanymi co do 
nnłaszczenia tych ostatnich zawrzćC się mające. 3) Władza rzą- 
dowa dzieli się na prawodawczą, wykonawczą i sądowniczą: a) 
Prawodawczą wykonywa sejm zawsze gotowy, t. j. mogący być 
baidego czasu zwołany, a dzielący się na izbę poselską i sena- 
torską. Pierwsza uchwala projekta do praw, druga potwierdza je 
lab zawieeza, wszelako tylko do najbliższego sejmu. Uchwały za- 
padają większością, liberum veto i konfederacye znoszą się na 
Z4W8ze. hj Władzę wykonawczą sprawuje krół wspólnie ze strażą, 

^L j. radą ministrów, mianowanych przez króla, a odpowiedzialnych 
led sejmem. Król rozdziela urzędy i w razie wojny dowodzi 
łczelnie wojskiem, c) ^yiadzę sądowniczą sprawiła sądy pierw- 

I *) Relcb«nbacb ; na granicy azląskićj. 
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asćj toGtancyi, DAtanowione po województwach, od których | 
stuta apelacya do tr;bniiałów. 4) Tron królewski jest dziedu] 
przez OBoby, a elekcyjny przez familie. Piei-wszyni dziedzicsT 
następcą Stanisława Augusta aetanawia etę Fryderyka Augi 
elektora easkiego. 5} Celem rewizyi koDBtylucyi zbiera się ( 
lat sejm konstytucyjny. 

Konstytucya 3. maja nadawi^a Polsce najlepszą formę r 
jaka w danych, niezmiernie trudnych warunkach, była moS 
Znalazła ona szczęśliwy środek między starodawnymi instytoc] 
a skrajnymi doktrynami, jakie głosiła spółczesna rewolncya I 
cuska. Toż zyskała ona uznanie n wszystkich nmiarkowanycli i 
t6w stanu w Europie; pochwalił ją kri')I pruski Fryderyk Wilbt 
a najbardziej cesarz Leopold IT. Ten ostatni, upatrując W FoI 
pożądane dla siebie przedmurze , starał się nawet ją i jij i 
konstytucyą uchronili przed możliwymi zamachami. (iAy i 
gotował koułicyą w obronie nieszczęśliwego króla iianca^kf^ 
w konwencyi z tego powodu z Prusami w Wiednia zawartej (iW 
gwarantowały za jego sprawą obie strony całość Polski \ j6j 1 
stytucyi. Starał się też Leopold sldonić cesarzową Katansyi 
nznania konstytncyi, a elektora saskiego do przyjęcia i 
w Polsce. Lecz podczas gdy elektor ostrożnie wyczekiwał \ 
szych wypadków, Katarzyna zwlektUa ze stanowczą odpowie- 
a pchała Anstryą i Prusy do wojny z Franeyą, aby w Polsce i 
ne ręce uzyskać. Tymczasem umarł cesarz Leopold U., w I 
zaś nastąpiły wypadki, które ją z karty Europy wykreślić i 

Ostatnie lata rzeczypoBpolitej. 

(§■ 223.) Eonfedsra,C7a targowicka, 1792 i drugi 
rozbiór Polski, 1793, Jak długo Katarzyna zajęta była wojną 
tureclcą, tłumiła niechęć swoje z powodu wypadków w Polsce; 
wycofała nawet na żądanie sejmu wojska i magazyny swoje, kt^łre 
była jak dawnićj rozłożyła w krajach polskich. Lecz ukoóczyi 
nareszcie pomyślnie wojnę turecką pokojem w Jasach (1792) i J 
dząo cesarza Franciszka, następcę Leopoldowego , tudzież T 
ryka Wilhelma zajętych wojną francuską, postanowiła niezwloCB 
zemścić się na Polsce. Przysłużyli się jój w tym celu zaciekli k 
lennicy dawnćj anarcłiii : Szczęsny Potocki, Xawery Rrauieki i Seł 
lyn Rzewuski. Podczas gdy sejm zajmowaJ się wykończeniem I 
stytucyi, zaprowadza! bezwzględną wolność słowa i druku, 
dzał niezawisłą kongregacyą dysunicką, nznpełniiU unią lubeld 
fadzil nad środkami na wojsko i sprzedażą królewszcz^zn; 



odali Bię do Petersburga i ułożyli eig tamże względem konfede- 
r»cji, mającej zbnrayć dzieło Sejmo czteroletniego. 

Wkrótce wyszła deklaracya rosyjska i 64.000 wojska rosyj- 
iego pod generałem Kochowabim wkroczyło do Polski; malkon- 
id zaś ogłosili konfederacyą w Targowicy ') przeciw konatytucyi 
iw Bukcesyi tronn, z tajemnym zamiarem strącenia króla i za- 
iwadzenia rządów oligarcłiicznych. Marszałkiem tego związkn 
:o8zono Szczęsnego Potockiego, łietmaaami Branickiego i Bze- 
iBkiego, 1792. 

Na to sejm, ponawiając ncbwf^ę podniesienia wojska do 
100,000, zawiesił swoje obrady, a królowi oddal naczelną nad 
wojskiem władzę. Atoli zdołano łylko 45.000 gotowego wojaka wy- 
stawić; z tych 30.000 pod ks. Józefem Poniatowskim, bratankiem 
króla i podwładnymi generałami, Tadeuszem Kościuszką i Zają- 
czkiem, wyszło na obronę Ukrainy, reszta pod ks- Ludwikiem Wir* 
temberskim, generałem z poręki pruskiej, ruszyła na Litwę. Armia 
litewska została wkrótce rozbita; ukraińska, walcząc zaszczytnie 
pod Polonnem, pod Zieleńcami i pod Dubienką 'j, 
cofnęła się wprawdzie przed przetnagającym nieprzyjacielem ku.] 
linii Bugu, lecz gotowa była do dalszego boju. Tyniczaaem słabość 
'ukteru króbi nadała sprawie inny obrót. Zwątpiwszy o możno- 
oliroiiy własnymi silami, zawezwał on najpierw Prusaków do 
iwionćj w przymierza pomocy ; gdy zaś ci, porozumiewając się 
"jltó z fiosyą, dali odmowną odpowi«dż, król uległ groźbom Kata- 
rzyny i sam do konfederacyi targowickiśj przystąpił. Skutkiem 
tego generałowie polscy wzięli dymisyą i wspólnie z przewódcami 
lUuioŁwa patryotycznego udali się za granicę, wojsko zaś i kr^ 
pod władzę Targowicy i Rosyi. 
Wkrótce Targowiczanie dokonali zniszczenia urządzeń, jakie 
.fistćroletni poczynił, plamiąc się przytóm brzydkimi zdzier- 
jak osobliwie Józef i Szymon Kosakowscy na Litwie. Po 
Jklecyma konfederacyi wszakże doszło tymczasem porozumienie 
między Rosyą a Prusami- Prusy mianowicie, ponosząc klęski w woj- 
nie francuskiej, zażądały na zjeździe w Luxemburgu wynagrodze- 
nia 8trat i kosztów ziemiami polskimi, grożąc w przeciwnym razie 
itąpieniem od wojny. Z obawy, aby tej groźby nie spełniły, 
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Targowica: na Ukrainie, o 6 mil na wacb. Horn 

Połonae: na wschodnim Wołynia. — Zieleńce: niedaleko, na połud. 

Putonnego. — Dubienka: nad Bugiem, poniżej Horod^. 
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Zgodziły Bję na to Koaya i Aiifltrya i tak stanęła konweneys 
pnisko-roByjBka o drogi podział Polaki, dnia 23. stycznia 1793. 
Sejm, z nakazu rosyjskiego ambasadora Siewersa w Grodnie 
zgromadzony, pod grozą dział tę konwencyą zatwierdzić musiał. 
Rosya przyznała sobie w ni^j : resztę Białćj Itnsi, resztę Ukrainy, 
Podole i wschodnią część Polesia i Wołynia, at po linią idącą od 
Dynabarga na Pińtik do Zbrucza. Prusy lah zabrały: Gdafisk 
i Toruń, tudzież Wielkopolskę, Kujany i Mazowsze, t 'wyiątkifltf 
województwa mazowieckiego. Austrya w tym podziale ndsi^ 
miała. Polsce pozostało jeszcze tylko około 254.000 D km. 
sejmie grodzieńskim ustanowioao także nową formę rządu, 
wrócono Radę Nieustającą i zmniejszono wojsko do 15,00{t. Ainft 
ta reszta PoUki miała istnieć tylko kilka miesięcy; tymczascn 
bowiem miało miejsce: 

(§. 224.) Powstanie Kościnszkl, 1794 i trzeci roi 
biór Po laki, 1795, Ułożyli powstanie członkowie stronnictwa palry- 
otyezoego; w Warszawie czynni byli gińwnie generał Uzialyński, 
były poseł Jelski i bankier Kapostas; w Dreźnie i w Lipska: 
Ignacy Potocki i Hugo Kołłątaj. Naczelnictwo oddano powszechnie 
uwielbianemu, a z wojny amerykańskiej i z ostatniej poiskićj za- 
szczytnie znanemu Tadeuszowi Końciuszee, któremu przydano du 
boku mianowaną przezeń Radę Narodową. Nakazana redlikcya- 
wojska polskiego przyspieszyła wybueb. Generał MadaliA: 
nie pozwalając zmniejszyć swćj brygady, raszyl przemocą tai 
kowu, a na tę wiadomość Końciuazko, przybywszy do Kri 
ogłosił powstanie (24. marca). Pierwsze działania wojenne powit 
się szczęśliwie. Kościuszko na czele małćj, olioło 5.000 Indei, mię- 
dzy nimi 500 chlopńw liczącej armii, pobił 7,000 Rosyan p q<fe' 
I Racławicami '); a to zwycięstwo, choć niewielkie, podi 
zaufanie w sprawę i w wodza. Na to hasło wojska polskie mai 
zewsząd ku Kościuszce i wybuchły zwycięskie powstania: w 
szBwie, pod wodzą Stanisława Mokronowskiego i szewca 
Ktliósltiego, tudzież w Wilnie pod Jasińskim. Na próżno król z 
Nieustającą przestrzegali uniwersałem przed łączeniem się z 
wstaniem. 
Atoli mimo tak pomyślnego początku powstanie utrzymafii 
nie mogło przeciw ogromnćj przewadze ; albowiem oba pi 



') Racławice: wieś w pólnoontfwscliudaiej stronie Krakowa. 
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powickssyly swe wojska, w Polsce i przyjęły nadto do wspólni- 
ctwa Austryą, pragnącą wynagrodzenia za ntratę Belgii do Fran- 
cji, Pod Szczekocinami") walczył szczęśliwie KoSoinszko 
2 oddziałem rosyjskim, gdy niespodziane zjawienie się armii pm- 
aki^j skłoniło go do odwrotn ; pod Chełmem poniósł klęskę 
Ziyączek, Kraków zaś dostał się w ręee PraBakom. Skutkiem 
tych niepowodzeń wszystkie wojska polskie coftięly się kn War- 
szawie, którą tymczasem w 40,000 wojska obiegł król pmaki, 
Wprawdzie oblężenie Warszawy, dzielnie przez ludnoSó bro- 
nionej, było bezskuteczne; gdy nadto takie w Wielkopolsce pod 
wodzą Henryka Dąbrowskiego wybuchło powstanie; król 
pruski, zagrożony na tylach, z wielkimi stratami odstąpił od sto- 
licy. Atoli tymczasem Kosyanie stłumili zdobyciem Wilna powsta- 
nie na Litwie i dwie armie rosyjskie pod Fersenem i Suwarowem 
mszyły, aby się połączyć nad Wisłą, Chcąc temu przeszkodzić, Ko- 
ściuszko wydal najpierw biljrę Fersenowipod Maciej owi ca- 
m i '), lecz gdy generał Adam Poaiński na czas nie przybył, po- 
niósł klęskę i sam cięiko ranny razem ze swym adjntantem- 
Niemcewiczem i wielu innymi dostał się do niewoli. 

Strata naczelnika odebrała wiarę w powodzenie i rozstrzy- 
gnęła los powstania. Su warów podstąpił pod Warszawę, wziął 
sstarmem Pragę i rozżarty stratami wyciął w pień 12,000 jćj 
mieszkańców, bez równicy płci i wieku; poczóm Rada Narodowa 
poddała przez kapitulacyą Warszawę, a wojsko polskie pod gene- 
rałem Wawrzeckim broń złożyło, 17. listopada, 1794. 

Trzeci rozbiór Polski, który teraz nastąpił, ntożony eo- 
stał w dwócfa oddzielnych traktatach petersburskich, między Bo- 
syą i Austryą dnia 3. stycznia, 1795, między Rosyą a Prusami 
dnia 24 października,. 1795. Kraj między Bugiem, Wisłą i Pilicą 
razem z Krakowem dostała Austrya, która go pod nazwą Galicyi 
Zachodniój w osobny kraj koronny zamieniła; kraj położony na 
zachodzie od Pilicy, Wisły, Bugu i Niemna razem z Warszawą 
dostał się Prasom pod nazwą Prus południowych ; resztę zabrała 
Rosya. W miasteczkn Niemirowie nad Bugiem ") zetknęły się nowe 
granice trzech państw w rozbiorze udział biorących. Król Stani- 
sław Angust, który od czasn przystąpienia do konfederacyi 
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') Szczekociny: nad Pilicą, o 8 raił na połiid. zach. Kielc. 

'1 Haci^owice: niedaleko p. b. Wisły, poniżaj (na półn.) Stęj:ycy. 

') Niemii-rtw: o 6'/, mili na lach. półn. Brześcia lltewskiegio, 
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gowickićj nieiimial Eacbowaó goduodci swojej i narodu, abdyld 
wal w Grodnie (1796), gdzie też przebywał a2 do śmierci Kai 
rzyny (1796). Przewieziony następnie przea oara Pawia do 1 
terubiirga, nmarl tamie, 1798. 

Pogląd na stan rzeczypoepolitej w epoce królów 
wolno obranych. 
(§. 225.) Przyczyną wewnętrzną smutnych losów, jakim ulf 
rzplta polska, był wzrastający nieustannie w ostatnicb określ 
rozstrój w jćj politycznych, spolec/nycb i ekonomicznych stosnO' 
kach. Rozstrój ten sprowadziły rozmaite okoliczności, częścią z winy 
samego naroda, częścią niezawisłe od niego : 

1. Wadliwa forma rządu. Unia z Litwą i Rusią, konieczuofić 
zrównania się z innymi państwami europejskimi, złamanie wyłą- 
czności możnowładztwa i polityczne wystąpienie ogółu szla^rbty, 
wymagało już za Jagiellonów koniecznych reform we wszystkich 
BtOBunkacb pastwa. Atoli zaledwie pomyślnie rozpoczęte, przer- 
wane zostały wymarciem Jagiellonów. Pierwsze bezkrólewie w gwał- 
townym zapędzie wolności spaczyło zamierzone reformy i nadało 
państwn dorywczą formę rządu, na którą aż do końca chorowało. 
Zaprowadzono wtedy rzpitą z królem na czele, ustanowiono elek- 
cyą „iwtim", pakta konwenta z artyknlami Henryeyańskimi i z pra- 
wem „rokoszu", senatorów rezydentów i t. p., atoli nie zaprowa- 
dzono stałego wojska i skarbu, co wszystko w połączeniu z do- 
żywotuośeią i nieodpowiedzialnością urzędników, sprowadziło wła- 
dzę wykonawczą króla do zera. Nietylko prawodawcza, ale i wy- 
konawcza władza przeszła w t«ii sposób do sejmu albo raczdj, 
piinieważ posłowie sejmowi zawiśli byli od instrukcyj sejmików, 
do ogółu szlachty. Kokosz Zebrzydowskiego utrwalił te instytucye ; 
zmiany, jakie póżniśj zaszły, z wyjątkiem chwilowśj reformy Czarto- 
ryskich, dążyły do jeazcze więkazój decentrałizaeyi, doprowadzono 
przez liberum veto do ostatecznoSci. Tak więc ustrój rzpłt^j opierał 
się ostatecznie na dobrój woli obywateli, która w miarę zniita- 
nia się intelektualnego i moralnego poziomu rządzącego stann, zamie- 
niać się mnsiala w coraz większą swawolę i teroryzm możnycli. 

2. Upośledzenie miast. Miało ono przyczynę w obcćm pier- 
wotnie pochodzeniu mieszczan i usuwaniu się tychże od obowiąz- 
ków służby wojennćj, a poczęło się od ustawodawstwa nieszaw- 
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i statntn Jana Olbrachta z r. 1496. (ob. §§. 124. 129.). 

dek miast sprowadziły ostatecznie: zdobycie państwa bizan- 

I przez Tnrków, odkrycia nowych oceanicznych dróg bao- 

fcwycb, tudzież natawa handlowa z r. 1565. (ob. §. 149). W sku- 

[ upadku miast, ustało zasilanie stanu rządzącego świeżymi ży- 

Rołami, upadł handel i przemysł polaki i nastąpił ogólny upadek 

Konomiczny kraju. 

3. Antagonizm między wschodnim a zachodnim kościołami, 
|óry właśnie na terytorynm rzpltój połakiój, gdzie się obydwa 
Moioly bezpośrednio zetknęły, doszedł do orężnego wybuchu. Uei- 
{kania, z obydwóch stron czynione, do zjednoczenia tych kościn- 

, w połączeniu z powszechnym w świecie uciskiem ludu wiej- 
skiego, sprowadziły okropne wojoy kozackie, które wycieńczyły 
rzpltą i pozbawiły ją znacznój części wschodnich prowiucyj. Do- 
piero za taką cenę przeprowadzoao w końcu unią religijną na 
całym niemal obszarze rzpłtćj. Atoli antagonizm ten i niezupebe 
zrównanie w prawach obu kościołów dawały sąsiedniemu pań- 
[_fltwn i póiniój sposobność do wichrzenia i roztaczania sil rzpitój. 

4. Geograficzne położenie, co do którego dwa względy za- 
"aługnją na szczególniejszą uwagę: 

u) Polska, położona na kresacłi cywilizacyi zachodniej, sze- 
rzyła ją ku wschodowi i broniła jćj zarazem przed barbarzyń- 
skimi ludami wschodu. Zadanie to spełniała od początku swojego 
^Ldziejowego istnienia, już to łącząc wschodnie ludy ze sobą gló- 
^Kirnie za pomocą unii i kołonizacyi, już to tocząc niezliczone 
^Bfralki na wschodzie, które jój siłę zbrojną nieustannie tutaj na 
^nrwięzi trzymały. Ta praca cywilizacyjna jest największą chlubą 
V.Folski; ale też ta pra«a na niezmiernych obszarach i granicach 
■ była tak wielka, ie pochłaniała siły rzpltój i odwracała powsze- 
chną uwagę od wadliwyeli jej urządzeń wewnętrznych, 

h) Polska miała od wschodu i zachodu otwarte i niczćra 
niebronione granice, a leżała międny państwami, które się na jćj 
niekorzyść rozszerzać pragnęły. Jak długo była silna, umiała je 
nietylko odpierać od swoich krajów, ale też utrzymywać w zawi- 

łołośoi od siebie. Późniój zmieniły się role. Podczas gdy Polska, 
toczona wewnętrznym rozstrojem, coraz bardziój traciła na sile 
i znaczenin: Rosya i Prusy wzrosły na wielkie militarne potęgi 
i skorzystały w końcu z jćj słabości, aieby jćj kraje między sie- 
bie rozebrać. 
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5. Upadak oświaty. Faiistwo Jak Polaka, polegające oa za- 
pełnjm saaiurządzie, a dbające więci^j o wolnofió, ni:ili o siłę, no- 
gło t^lko powszechną oświatą i cnotą obywatelską utrzymać 
przy zdrowia i zapewnić sobie bezpiecieństwo zewnętrzne. Tj 
naród oiwiecony i patryotyczny zarazem mógł zrozumieli pol 
nie, w jakićm się znajdował, niemnićj zdobyć się na środki 
pokonania zewnętrznych trudności i naprawy swoich form pań 
stwowych. Tymczasem właśnie upadek ezkól i ońwiaty n og^u 
narodu w XVTl. i XVni. stuleciu należy do najsmutniejszych zja- 
wisk dziejów polskich. Patryotyzm zań, chociaż go nigdy u ogóln 
szlachty nie brakło, przybrał skutkiem tego fałszywy kiemnełb' 
Ciemna szlachta nierozumiala istotnych interesów państwa, w 
ńcianku swoim upatrywała całą ojczyznę, w wolnościach 8W< 
widziała wzór urządzeń państwowych, w liberum veto 
wolności", a w nierządzie tarczę przeciw obcój przemocy. WobC* 
tego daremne były wszelkie usiłowania do poprawy warunków 
państwa przez ludzi, jak Zamojski, Władysław lY., Sobieski, Czar- 
toryscy, Poniatowski, podejmowane ; rozbijały się one bowiem nie- 
tylko o przemoc obcą, ale tei o zaślepienie masy szlacheckiej. 
Z podniesieniem się szkół i oświaty sam paród dokonał, lecz 
za późno, przeobrażenia państwa konstytucyą 3. moja. Tak 
w upadku oświaty należy upatrywać ostateczną przyczynę 
stroju wewnętrznego i upadku rzptój polskiój. 



i din 

pań 

igólu 

Łja- 

OgólH 

nnełb' ■ 

i 

i^obe* ■ 

ików 
Jzar- 
nie- 
ikiój. 

I 



Zmiany terytoryalne po r. 1795. 
{§ 226.) Rzpta francuska (od 1792), a następnie ceaaratwo 
(od 1804) pod Napoleonem Bonapartem sprowadziły cały szereg 
zmian w dotychczasowych stosunkach państw europejskich, które 
takie krajów należących do nieistuiejącój już rzptój polskićj dotknęły. 
Odwdzięczając się za usługi, jakie oddały Francyi utworzone pod 
j4j sztandarem przez Henryka Dąbrowskiego legiony polskie 
1797), utworzył Bonaparte pokojem w Tyl*y') z Rosyą i 
sami zawartym, t. zw. Księstwo Warszawskie, 1807. Oddi 
ono zostało pod panowanie Fryderyka Augusta, elektora saskli 
a składało się z krajów polskich, przez Prusy w r, 1793. i 17l 
zabranych, z wyjątkiem Podlasia, oddanego cesarzowi rosyjakłt 
Alesandrowi I. Skutkiem wojny austryackofrancnskiój z r. 1: 



') Tylła: nad dolnym Niemnem. 
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której także księstwo warszawskie udział wzięło, odstąpiła 

Istrya pokojem w Sobdobrunie temuż księstwu warszaw- 

pemu cal^ t. zw. ZacEiodnią Gralioyą razem z Krakowem 

ri obwód zamojski z Galicyi Wscbodiiićj, Rosyi zaś obwód 

tarnopolski, 1809. 

Nowe zmianj sprowadził kongres wiedeński, na którym 
po obaleniu Napoleona stosunki europejskie ostatecznie urządzono. 
Pmsy domagały się na nim Saxoiiii, cesarz rosyjski Alesander 
zaś księstwa warszawskiego. Przeciwne były tym żądaniom Anstrya, 
Francya i Anglia, żądając niepodlegltSj Polski, i zawarły między 
sobą przymierze, skutkiem czego groziła wojna tćj koalieyi z Ro- 
ayą i Prasami. Powrót Napoleona do Praneyi sprowadził jednak 
zgodę; Prasy otrzymały część księstwa warszawskiego pod nazwą 
ięstwa Poznańskiego, które po dziś dzień pod pano- 
1 prnskićm zostaje; Rosya dostała resztę księstwa warszaw- 
Bkie^o jako osobne konstytucyjne Królestwo Polskie, stąd kongre- 
sowym zwane, któremu własną kouetytucyą, rząd i wojsko nadała; 
Anstrya nareszcie zatrzymała Galieyą w granicach z r. 1772. i do- 
stała napowrót obwód tarnopolski ; Kraków z okręgiem około 
1150 km. □ wynoszącym został niezawisłą rzptą pod opieką 
trzecłi mocarstw ościennych: Rosyi, Prns i Austryi, 1815. 

Rzpta krakowska, ze senatem jako władzą wykonawczą 
mem corocznym na czele, była punktem oparcia dla organizacyi 
powstania, które w tym czasie kilkakrotnie w ziemiach polskich 
wzniecić usiłowano, a które w latach 1830^1831. w Polsce rosyj- 
skiój rzeczywiście wybuchło. Z tego powodu następowały po trzy 
kroć oknpaeye rzptćj przez dwory protegujące, nastąpiła niemniój 
zmiana jćj konstytucyi. Grdy w r. i846. nowe powstanie groziło 
i sporadycznie wybuchło , postanowiły trzy rzeczone mocarstwa 
znieść dotychczasową samoiatność rzptśj krakowskiój, która do Ga- 
licyi pod nazwą Wielkiego Księstwa Krakowskiego wcielona została, 
dnia 16. listopada, 1846. 
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Galicya pod panowaniem austryackići 

od r. 1772. 
CESARZOWA MARTA TERESA, 1772 — 1780. 

(§. 22/.) Kraj zajęty przez Austryą, nazwany Galicyą i 
domeryą (od llalicza i Włodzioiierzaj, obejmował województwo ru- 
skie, oz^ć wojewód:£twtt podolskiego, bełakiego, labehkiego, tu- 
dzież na prawym brzegu Wisły położone części województw kra- 
kowskiego i sandomierskiego, wraz z księstwami odwięcimskitoi 
i zatorskióm i startiHtwem spiskićm; sięgał więc na zacłtód 
Wisłę, ua półuou po ujście Sauu, Zamość, tirabieszów i Zbi 
na wschód po rzekę Zbrucz, kturą wtedy błędaic Podhorciuni 
zwano, wynosił razom ok. 98.410 kiiL D i 2,581.000 iadnoioi. 
strya zajęta ten kraj na mocy prawa Korouy węgierskiej do 
odziedziczonego po Andrzeja II. (ob. §. 51.) i tegoż syna Soli 
nie, niegdyś królu halickim (1214—1220, ob. §. 60.}. 

W cłiwili przejścia pod rządj' aastryackie kraj znajdował ei^' 
w stanie opłakanym. Ogólny bowiem rozstrój wewnętrzny, jaki zna- 
mionował stoHuuki polskie czaiiów saskicłi (ob. §. 211.), wzmógł 
jeszcze w pierwszych latacłi Stanisława Augusta skutkiem 
townycłi wstrząśnieu i strasznie niszczącej wojny domowój. 
więc zadaniem rządu austryackiego kraj uspokoić i przez 
wiedue jego stosunkom urządzenia do nowego życia pr: 
czaić. Zaji^ł się tćm głównie syn i współ regent Maryi Tei 
aarz Józef U. Dążył on do zrównania Galicyi z innymi 
monarchii, a mianowicie zamyślał ją urządzić ua wzór 
Właśnie w Austryi były w toku reformy dawniejszych i 
óredniowiecznycłi : reformy te zostały zastosowane także do G 

Utworzono z Galicyi i Ludomeryi osobny kraj koronny 
dano ją pod zarząd guberuiiim, na którego czele stanął gub) 
Pierwszym gubernatorem Galicyi był hr. Pergen. Kr;ij podzielonj 
st^ na 6 cyrkułów, te zaś na 19 dystryktów, które póżnićj w 
zamieniono. W r. 1786. przyłączono do Galicyi Bukowinęjako 
kuł 20. Cyrkularni zai'ządzaly urzędy cyrkularne ze 
(Kreishauplmaun) na czele. Urzi^iłom cyrkularnym poddane zoi 
magistraty po miastach i zwierzchności gruntowe czyli t zw. 
minia, t. j. urzędy szlacheckie, sprawujące jurysdykcyą nad 
ścianami. 

W Austryi istniał tak, jak w Polsce, poiiział ludności 
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chtę, mieszozan i włościan, ietnifiło poddaństwo i robocizna. Nad I 
tą organizaoyą społeczną stal silny rząA absolatny i wykonyw^ 1 
nad nią kontrolę, 

Marya Teresa fttarała się w ngóie o złagodzenie stosnnkilw 
noiinionych w calćj monarchii chlopiłw. Dlateeo niektóre sprawy, 
naletące dawniej do dominiów, oddane zostały wprost arzędom 
■grrknlamyin, oznaczono wjeokośi^ danin t. tw. nrharyalnych, tu- 
'" ież ilość dni robocizny, które to postanowienia takie w Galicyi 
jzły w wykonanie. 

Patentem z r. 1775. ułożono stosnnki poszczególnycłi stanów 
BJebie i nrządzono aejm i wydział stanowy w Galieyi. Szlacbtc, 
.triyninjąc j^J uprzywilejowane stanowisko, zrównano ze szlachtą 
reszty krajów anatryaekich, której niedawno (1751) odjęto wolnodd I 
od podatków. Byłym dygnitarzom koronnym rzpltśj połakićj, wo- I 
jewodom, kasztelanom i starostom grodowym, którzy się o to zglo- 
Bili, nadano tytuł hrabiów, urzędnikom powiatowym tytal baronów 
i potwierdzono tytuły książęce i hrabiowskie tym, którzy je za 
rzpUdj nosili, Uznani w ten sposób książęta, hrabiowie, baronowie, 
tudzież arcybiskupi, biskupi i infułaci mieli tworzyć stan magna- 
tów i mieć równe prawa z magnatami innych prowineyj austrya- 
ckich. Reszta szlachty, tudzież prałaci i kanonicy tworzyli stan 
rycerski. Stany te, wraz z dwoma deputatami miasta Lwowa, sta- 
nowić miały sejm, którego głównćm zadaniem było wysłuchanie 
obmyślenie środków do przeprowadzenia postulatów królewskich 
Ltflry dlatego aejmem postulatowym zwano. Sejm wybiera! wy- 
lał stanowy. Atoli ta instytucya weszła dopiśro póżnićj w wy- 
konanie ( 1 782); peryodycznie zgromadzały aię stany dopiero od r. 1817. 
Marya Teresa jest założycielką szkoły ludowćj w Austryi. 
Dzieliły się one na: szkoły normalne czyli główne po większych 
,eh, o 4 klasach, utrzymywane przez rząd lub na wpół z liasą 
(jeką; szkoły trywialne po wsiach i miasteczkach, płatne przez 
ly i szkoły parafialne, w których nauczycielami byli organiści 
diacy. Zostawały one pod nadzorem biskupów i podwładnych 
ie duchownych. Za Maryi Teresy rozpoczęto też reformy w są- 
iotwie, w kościele i w innych gałęziach życia publicznego, które 
iita na większe rozmiary prowadził jćj syn i następca: 

CESARZ JÓZEF II, 1780 — 1790. 
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(§. 2:^8.) Z reforin eesa'za Józefa II., także w Galicyi prze- 
- prowadzonych, zasługują na ^zczegi^lniejszą uv(ti.g<^-. a|> ^tyuiil Y 
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nsllowal KinnieJBzyd władzę papieską w Anstryi, a pftdda<5 ki 
w ńciSlejszą zawisłość od władzy rządowój. Dlatego zabroi 
Bknpom bezpośredniego znoszenia się ze Btolieą apo«tol8ką, aT 
konom z przełoionymi za granicą, zabronił ogłaszania rozporzą- 
dień papieskich bez zezwolenia rządu. Ujął sam w swoje ręce 
urządzenie kościoła w Anetryi : zniósł przeważną część klasztorów, 
w Galicja 150 na 214 istniejących, a z dńbr i dochodów zuiesio- 
nych utworzył w kałdym krajn koronnym osobny ftindnsz reli- 
gijny. Zniósł dawniejsze seminarya duchowne biskupie, a zapro- 
wadził dla kszt^cenia duchowieństwa rządowe seminarya gene- 
ralne, wyjęte 7, pod władzy biaknpićj, które to wszakie sci 
% wyjątkiem unickiego we Lwowie, już jego następca Leopoli 
poznosił. Urządził i określił w ogóle stanowisko, prawa i 
wiązki, płace i dochody duchowieństwa, nominacyą probot 
za pośrednictwem prezenty kollatorów, przepisał i ograniczyt 
boieństwa i obrzędy religijne i t p. W r. 1781. wydal t. 
tent tołerancyi, którym zrównał z katolikami protest 
i dysnnitów w całćj Austryi, chociai , publicznych nahotetstw i te- 
raz jeszcze odprawiać nie mogli. 

b) Józef n dążył także do zrównania i ścisłego zjcdnoru- 
nia różnorodnych krajów swoicl pod względem praw i urzędo- 
wegojęzyka, którym miał być w calćm państwie język 
miecki, Także i Galicya zrównana zoatała przez niego % 
krajami koronnymi i zaprowadzony tutaj w szkołach i 
w miejsce z początku używanego łacińskiego język oiemit 

c) Starał się on niemnićj zreformować dawne śre doi 
czne zabytki, jakie jeszcze we wszystkich krajach aust 
pozostały. Patentem z r. 1786. urządził na nowo stostudd' 
ścian do dziedziców, zniósł, gdzie istniała, niewolę chłopów (T; 
eigenschaft), ograniczył pańszczyznę, jak niemnićj prawo, przygłaga- 
jąee dziedzicom, karania poddanych. Sądownictwo dziedzica nad pod- 
danymi wszakże zatrzymał, przepisał tylko, aby dziedzic, niem^^- 
oy uzdolnienia prawniczego, opłacał sądowego urzędnika, L zw. jii- 
slycyaryUBza czyli manda _ go urzędowi cyrku- 
larnemu. Podobnie i mia 3 urzędników, zwa- 
nych tutaj syndykami, któ anymi burmietrzaini 
i rajcami stanowili zwiei magistraty. 

Józef n. przyznał iwo własności dłlir 

ziemskich, podzielił je w i (szlacheckie) i 
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^kaJne (włościańskie), które to ostatnie włościanie dziedzicznie 
wsiadali. Zaprowadził takie nowy system podatkowy, którym 
larówDo jedne jak drogie grunta obciąione zostały; wydal księgę 
Mtaw karnych i ogólną procedurę sądową, starał się podnieść 
indel, przemysł i oświatę. Jemu zawdzięcza swój początek nni* 
frersytet we Lwowie (17841, tadziet g'iranazya {1784) ze 
f^stemem klasowym, jakie aż do r. 1849. w krajach auatryacluołi, 
>Ż8amo w Galicyi, istniały. Tak Marya Teresa, jak i Józef II,, 
repierali tei darowiznami i przywilejami kolonizacyą memieck%^ 
r Bwoieh krajach : z tego czasn pochodzą kolonie niemieckie, pifl 
tazym krajn wyspami rozsiadłe. 

CESARZ LEOPOLD TL, 1790 - 1792. 

(§. 229.) Brat i następca Józefa U., z ptiwodn bardzo po- J 

wsECchnego niezadowolenia z reform przez tegoż podjętych, odwołał 

wiele z nieb, a między innymi przywrócił zawieszone przez tegoil 

aejmy etanowe. Stany galicyjskie, czerpiąc otuchę z przycbyl- 

teAoi Leopolda dla Polaków, jak niemniej z rozbudzenia umysłów, 

Ide Bię w tym czasie w rzpltśj polskićj objawiało, zaniosły skargę 

I cesarza na nadnżycła urzędników i przełożyły temuż projekt 

i formy rządu dla Galicyi, t. zw. Charta Leopoldina (1790). 

! nie był nieprzychylny tym żądaniom i nosił się z zamia- 

I przyjścia z pomocą rzpitój, wydobywającej się w tym czasie 

r pod opieki rosyjskiój (ob. §. 221 i n.) Przeszkodziły temu oięż- 

zawikłania z powodu rewolucyi we Prancyi, a następnie 

ledwczesna śmierć cesarza. Nastąpił po nim jego syn: 



CESARZ FRANCISZEK I, 1792 — 1835. 

(§. 230.) W pierwszych latach cesarza Franciszka terytoryum 

i powiększone zostało przez przyłączenie do Austryi, skn- 

I trzeciego rozbiorą Polski, t. zw. Galicyi Zachodnio), 1795« 

. §. 224.}, 

Za tegoż cesarza urządzono ostatecznie w krajach koronnyclij 

rjrackich, tożsamo w Galicyi, peryodyczne sejmy stanowe, 1817. ' 

' sejmu tego należidy cztery stany ; duchowieństwo, magnaci, 

i rycerski i miasta królewskie, w Galicyi sam Lwów. Zakres 

mości stanów obejmował następujące ważniejsze sprawy: wy- 

lefaanie postulatów królewskich, rozkład nałożonych podatk<&<R., 
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«7w»U takie fwałmae mtnąj 

jafc aiemm^ v um^ Gafirji Cenn Taiywaai \ 

fmkttmt tweam .fcnstTte^^*, Ł j. I 

WoW w tTB cela teja koostjtacTJn 

nirttpnif do EniboTłaBs Konwie ucti] pReBcsMigr J 

1848 — 6. nana 18^ Tpnwdóe ti Łoi 

dpłcoMt M^ do które- ń iwmb>o: 

pRCS nąd. „oktrofowam* kcAStrlacja. 

zo^łs pMu^ (ISSł) uiecłona. Stemilićj jmerie nk iSt 

ZMtewfl trwały poteiuk po sobie, a to aiaBciwine i 

sieaie pa6izezjzo7 i awłastczenie włoiciai i 

affckji fcrajaefa autryackkli. W GaEe^ oaEtapilo to i 

Weyal/irą a^mn itaonwego, patentem z dnia 15. ' 

kUrj tamem pirjnekl wynagrodMnie diietóców I 

państwa. 

Dni* 2 grodnia, 1848, ce«an Ferdynand zlot^ I 
■iewai iiTAi jępri, arnykfltąic Frastinek Karol, ind] i 
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tawa do następstwa: wstąpił zatSm na trou aastryacki aya ta- 

, do dzisiaj nam miłościwie panujący: 

CESARZ FRANCISZEK JÓZEF I., od r. 1848. 

(§. 232.) W czasie pauowania ceaarza Franciszka Józefa Au- ] 

a, czyli, jak od r. 18ti7. jój urzędowa nazwa opiewa, monai^ I 

i auetryaokowęgierBka, przekształciła eię w swoicli poeadacłi I 

t zupełnie, że ją ałuBzuie Nową Austryą nazywają. 

PrzedewBzystkićm załatwiono sprawy z powodu usamowol- 
1 uwłaszczenia włościan powstałe. Oawnycłi dziedziców za I 
icone do włościan grunta i prawa wynagrodzono w ten spo- ' 
, iż dziedziey otrzymali w odpowiednich kwotach obligacye I 
indenmizaoyj oymi, od których pańatwo opłaca prowizye I 
które z postępem lat umarza. Dla uporządkowania innych spraw, 
r Btosnnków między dziedzicami a włościanami wynikających, 
mówicie spraw poboru drzewa i paszy, tudzież innych t, zw. 
tebnodci, ustanowiono osobne komisye, które dopiero po kilku- 
iesięeia latach zdołały się ze swego żmudnego ' wywiązać zadania, 
na zmiana stosunków społecznych i zniesienie sądo- 
tiietwa szlacheckiego wymagały też nowćj odpowiednój organi- 
loyi administracyJDŚj i sądowój, którą w latach 1853. i 1854. 
wprowadzono. Galicya pozostała nadal jednym krajem koronnym, 
i podzielona została na dwa okręgi administracyjne: lwowski 
p. krakowski, tak wszakże, że okręg krakowski był w pewnych 
brawach Iwowsklój władzy naczelnćj czyli namiestnictwa podle- 
. Zaprowadzono zarazem dla każdego okręgu osobne wyższe 
uy lu':^owo jako apelacyjne i krajowe dyrebcye skarbu. Każdy 
ftyell okręgów dzielił się na obwody (11 16) z urzędami obwo- 
mi, a każdy obwód na powiaty (razem 176), którymi zarzą- 
Biiy urzędy powiatowe, obwodowym podległe. Urzędy te obok 
Iraw administracyjnych miaiy także po części niższe sądownictwo, 
1 miejsce dawnych dominiów, naprowadzono także 9 sądów 
wodowych i 2 krajowe (we Lwowie i w Krakowie) jako sądy 
wszój instaneyi w sprawach ważniejszych. 
Tak pozostało aż do roku 1860. Na czele rządu krajowego 
ptawił monarcha Polaka w osobie hr. Agenora Goluchow- 
|iego, który przez lat kilkanaście, po trzykroć (1849 — 1859, 
-18&8, 1871—1875), aż do śmierci, rządy ta z chlubą dla 
siebie a pożytkiem dla kraju apiawowal. W tymże okresie zostaj' 
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takie gimnazya i szkoły realne wedle dusiejszogo 8j 
zreorganizowane, 1849. ■■ 

(§. 233.) Rok 1860. przyniósł monarcbii za łaską 
formę konstytucyjną. Nową tę erę rozpoczął mianowicie t. zw. 
dyplom październikowy z dnia 20. października, 1860. Wy- 
dany un został za ministerstwa tegoż br. Agenora Gołncbowsluego, 
a postanawia), ie odtąd cesarz wykonywać będzie władzę nstawo- 
dawczą tylko za współudziałem sejmów krajów koronnych i rad; 
państwa. Kó2norako krzyżujące się interesa i pragnienia wielu na- 
rodów i całości politycznycłi , munarcłiią składających, wymagały 
następnie wieln zmian i uzupełnień. Cesarz Franciszek Józef, kUl- 
ry pragnie wszystkim ludom s>7oim „otworzyć podwoje", wydaJ 
dlatego w latach następnych postanowienia i nstawy, które fcoii* 
Btytucyą monarchii ostatecznie określiły. Obecnie konstytucy* U 
ma za podstawę, prócz Sankcyi pragmatycznej z r. 1713. i pra*l& 
pragmatykalncgo z r.^ 1804., następujące cesarskie poetaooVFieińu 
i ustawy: 1) Dyplom październikowy , z r. 1860.; U) patent lutowy 
z dnia 26. lutego, 1861; 3) nstawy gnidniowe z dnia 21. grudnia, 
1867 ; 4) reformę wyhorcią do rady p^iństwa z dnia 2. kwietnia, 1873. 

Monarchia dzieli się obecnie na dwie połowy: ua „Kraje 
reprezentowane w Radzie państwa", zwykle zwane 
Przedlitawią, i na „Kraje Korony węgierskiej" czyli Zftll- 
tawią. Każda z tych połów rozpada się ua kraje koronne, oso- 
bną caloś('i polityczną stanowiące. Galicya nale'^y do FrzedlitawU, 
w którćj obrębie stanowi kraj najrozleglejszy i najloduiejs^y. Obie 
połowy są dwoma zupełnie samoistnymi państwami i rządzą eię 
same; wspólnie załatwiają tylko niektóre sprawy, a mianowicie: 
sprawy zagraniczne i sprawy wojny, tudzież połączonych z nimi fi- 
nansów. Obopólna ugoda, obecnie tylko na 10 lat zawarta, okrc&lA 
bliżśj ich wzajemny stosunek, w szczególności sposób przyczynia- 
nia się do wspólnych wydatków i ciężarów wypływających z 
państwa. 

Każda z obu połów państwa ma swoje właBno misist 
stanowiące rząd cesarza, i osobne reprezentacye : radę 
i BOJm węgierski, z którymi cesarz wykonywa wspólnie wl 
prawodawczą, które układają budżet dochodów i wydatków i 
którymi odnośne ministerstwa są odpowiedzialne. Reprezei 
Frzedlitswii czyli rada państwa składa się, Jak i sejm Wi 
ski, z dwóch izb: izby panów i izby posłów. Do pierwszej 
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t w DieoznaczoD^j bliżćj liczbie : 1) człoskowte dziedziczni, mia~ 
wicie arcykaiążęta 1 głowy wyniesionych do tśj godności rodzin 
igoackicb, z Galicyi: Potockich, Guluchowakicb , BaWorowakich, 
Knguszków, Lanckoi-ońsidch i Sapiebów ; 2) wszyscy arcybiskupi 
pisfeupi-ksiiiż^ta, z Ralicyi'3; 3) członkowie wysoce zasłnżeni, 
inowani dożywotnie przez cosarzA, z Galicyi 12. Izba nitsza ra- 
' pa&stwa składa się z 353 posi<^w, przez ladność na przeoi^ 
) wybranych. Do wyboru uprawnia jn* to pewna, netawą ozna- 
hona wysokoai: płaconych podatków, już leż zajmowana godność 
. Uprawuieni do wyboru podzieleni są w tym celu na 
my czyli grapy wyborcze, mianowicie na: aj grnpę ttiększycb, 
kg^yS dominikaluych poBiadtodci; b) grupę miast; c) grupę izb 
ladlowycb i przemysłowych i rlj grupę gmin wiejskich, Gmpy 
i same dzielą się na okręgi wyborczo, wybierające zwyczajoie 
t jednym pośle (miasta Lwów i Kraków po dwóch). Uprawnieni 
I wyboru w gminach wiejskich wybierają poslow tylko pośre- 
bio, Ł j- przez wybranych przez siebie wyborców. Na 353 posłów 
' niiazój rady państwa wybierają Czechy najwięcej (92), potom 
) Galieya, która wysyła 63, a to mianowicie z grupy pierwszej ; 
, z drugićj: 13, z trzeciśj: 3, z czwartój: 27 postów. Radę pau- 
WB zwołuje oesarz co roku ; do ważności ustaw potrzebna jest 
[oda obu izb i sankcya cesarza. 

Dla spraw uznanych za wspólne obu połowom państwa 
mrz mianuje osobnych wspólaycli ministrów; rada państwa zaś 
leiejm węgierski wykonują przysługującą im w tychże wspólnych 
^Bwacii wlad/,ę prawodawczą i kontnilnjąeą za pośrednictwem 
^^yłaayeh przez siebie „Delegacyj". Obie rcpreaenlacye mia- 
fewioie wybierają w tym cełn, każda dla siebie, co roku po UOl 
felonków, 20 z izby wyższśj, 40 z niższój, i to w ten sposób, aby 
t izby diżfizój każdy kraj kmonny był odpowiednio re|irezentowany. 
Największą liczbę wysyłają Czechy (10), potom Gallcya, która 
wysyła 7 delegatów i 2 zastępców. Każda z tych dwóch delegacyj 
stanowi osobne ciało reprezentacyjne i obradnje osobno, lecz w t^mże 
samom miejscu (na przemian w Wiedniu i Peszcie), które cesarz ozna- 
pKA. I>o wszystkich ustaw wymaga się sankcyi cesardkidj i zgody 
I delegacyj, lub w braku takowej, uchwały, na wspólnóai p( 
idzenin obu delegacyj zapadłój. 

W obrębie krajów koronnych Przedlitawii, do kióryeh Gali 
i należy, niektóre sprawy załatwiają władze rządowe, od doty"' 
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CE%c7cb ministerstw zawiate, oiekti^re zbA pozostawiono 9ą włai 
I antonomicznym, t. j. pritez ludność wybranym. Władze rządo* 
I zostały po zaitrowadzeniu rządów konstytncyjnych zreorganizował 

Co aię tyczy Galicyi, tutaj zniesiono najpierw, już w r. 1& 
, podział jćj na dwa okręgi administracyjne i zacbodnią Oal 
' poddano ze względu na administracyą w zupełności pod zara 
centralnych władz lwowskich. Tylko w sądownictwie pozostawio- 
no nietknięte obydwa okręgi, r. Badami apelacyjnjTni w Krakowie 
i we Lwowie, któremu to ostatniemu takjte Bukowina podlega. 
W r, 1867. przeprowadzono zasadę zupełnego odłączenia sądowoi- 
[ otwa od adminiatracyi, pierwsze oddano sądom, drugą 'wladzoi 
politycznym. Galicyą rządzi obecnie namiestnictwo z połączoiu 
z nióm rozmaitymi dykaateryami . Kraj podzielony jest qa 74 J 
wiat6w, w których sprawy do rządn należące załatwiła podil 
dne namiestnictwa starostwa powiatowe ; starostwom zaś podle- 
w tak zwanj-m „zakresie poruczonym" zwierzchności gminne. Spl 
wiedliwość wykonują wyłącznie sądy. Sądami pierwszej insta 
są: sądy obwodowe w liczbie ii i 2 sądy krajowe (we Lwowie 
i w Krakowie), tndzież dla spraw mniejszej wagi 159 sądów po- 
wiatowych. Sądami drugiej instaneyi są wyższe sądy krajowe 
w Krakowie i we Lwowie, od których znown przysłużą odwołanie 
do najwyższego sądu kasacyjnego we Wiedniu. 

Najwyższą władzą autonomiczną w poszczególnych krajach ko- 
I ronnychsąsejmy krajowe. Skład i zakres działania tych sejmów, 
I cale różnych od istniejących do r. 184S. sejmów postulatowych, okre- 
[ śla statut krajowy, patentem lutowym dla każdego kraju osol 
wydany, apóiniśj uzupełniany. Do sejmu Galicyi należy 151 orf 
} ków, mianowicie ; 10 z głosem wirylnym, t. j. na mocy piastów^ 
I godności do sejmu wchodzącycli {3 arcybiskupów, 5 biskup^ 

i 2 rektorów obu uniwersytetów) i 141 posłów, wybranych i 
I 6 przez łndnońe, w podobny sposób, jak przy wyborze posłów I 
I rady państwa podzieloną, a w ezczególności : z grupy więtusjl 
[ posiadłodci 44, z miast, tudzież z izb handlowych i przemysłów; 
■ 23, 2 mniejszych posiadłości 74. Na czele sejmu krajowego . 
I mianowany przez cesarza marszałek krajowy lub tegcż zastę 

Zakres czynności sejmów krajowych jest bądź prawodawd 
Ibądż administracyjny i nadzorujący. Władzę prawodawczą ww 
Inywa sejm za sankcyą cesarską w tych wszystkich sprawni 
|']tt6re w szczególności kraju dotyczą. Wszelkie ustawy, o He j 
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hioHzą do dotyczącego krajn, potrzebają do ważności przyzwo- 
sejmn krajowego; uchwala oa takie w sprawach doty- 
^cych kultury krajowej, budżetu i majątku krajowego, a nadto, 
i się do zasad uchwalonych przez radę państwa, w gpra- 
tcfa gminnych, szkolnych, kościeliiych i Ł p.; ma prawo robić 
Redstawienia względem ogólnych ustaw co do ich oddziaływania 
t dobro kraju i wnosić względem nadania ustaw ogólnopaństwo- 
roh, fciórych dobro i potrzeby kraju w^-magają. 

Władzę administracyjną i kontrolującą wykonywa sejm zwy- 

) przez t, zw. wydział krajowy, t. j. nrząd, pod prze- 

błctwem marszałka ciągle obradujący, z pewnćj liczby, w Ga- 

i z ezeAciu, członków i tylui zastępc/iw, przez sejm ze swego 

ta wybranjehj złożony. Wydziałowi krajowemu podlegają re- 

zentacye powiatowe, t. j. rady i wydziały powiatowe, 

1 luduoSć wedle trzech grup, w każdym ze 74 powiatów wy- 

Podsfawę samorządu krajowego stanowi gmina, posia- 

I obszerne atrybncye co do zarządu własnego majątku i po- 

t tuiejeeowćj a załatwiająca sprawy sohie przekazane przez 

wybraną reprezcntacyą , t. j. radę i zwierzchność gminną. 

U6h:iie od gmin istnieją t. zw. obszary dworskie, t. j. 

sary, dawniejsze dominikalne grunta obejmujące, które osobną 

i administracyjną stanowią. Tak gminy, jak obszary dworskie, 

\ pod nadzurem reprezentacyj powiatowych, tndzież wydziału, 

Iw2gt<jdm'e sejmu krajowego, Organizacya gmin i powiatów 

, ze względu na sprawy autonomii przekazane, polega na 

lawach krajowych z dnia 12. sierpnia, 1866 i późniejszych no- 

łcli. Z pod ustaw ogólnych wyjęte są niektóre większe miasta, 

swoje osobne statuta i podlegające bezpośrednio wydzia- 

rąjowemu, w Galicyi mianowicie: Lwów i Kraków. 

Kałdy wreszcie obywatel używa w ealój pełni wolności oby- 

elski^j. T. zw. ustawy zasadnicze grudniowe z r. 1867. porę- 

1 mianowicie: niezawisłość władzy sądowćj, odpowiedzialność 

terstw, wolność druku i słowa, wolność stowarzyszeń, równość 

rh wyznań, nietykalność domu, tajemnicę listową i t, p. 

Ł tylko przeciw nadużyciom tych wolności zawierają o- 

UI8 przepisy. Nad przestrzeganiem zaś tych praw czuwają dwa 

1 trybunały : trybunał państwa i trybuni administracyjny. 

rozległy samorząd i te wolności nadał Ind 

icli rcprezentautów cesarz Franciszek 
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i wszystkie inne czynniki knIŁury, dobrobytu t oświaty znalazły 
' Nim miłościwego opiekana. „Otwarte aą podwoje" illa w»iy- 
[aŁkicb narodów, stanów, obywateli, dis weielkicb eił materyaliiycb 
i duchowycb do skuteeznćj pracy, rozwoju i postępu. 

Galicya, dla którćj istnieje oBobne ministerstwo, ma nadto 

cesaraowi Franciszkowi Józefowi szczególniejsze doltrodziejstwa 

do zawdzięczenia, z ktCirjch t^lko najważniejsze wymieniamy. N^- 

wyższćm poetanowieaicm z dnia 2ó. czerwca r. 1867. cesarz nasz, 

przychylając się do prośby sejmu, raoi^ł przyzwolić na ugtano- 

wienie rady gzkolnćj krajowej, jako najwyższśj wladiy 

^^ edukacyjnej w naszym kraju; zezwolił niemniej równocześnie na 

^Hzaprowadzenie we wszystkich szkołach Galicyi jc- 

^Hzyków krajowych, polskiego i ruskiego, jako wykładowycli. 

^HlNajwyższćm postanowieniem z dnia 4. czerwca, 1 860, polecił oesan „ 

^Htak>,e wszystkim niewojskowym urzędom, tndzieł sądom w Gal 

^Beyi niywanie języka puUkiego w wewnętrznej t 

^™żbie urzędowej. Troskliwy o rozwój nauki [jolskiój raczył 4 

Niywyższóm postanowieniem z doia 28. stycznia, 1872, istnieli 

dawniej towarzystwo uaukowe krakowskie przeistoczyć na i 

dcmią umiejętności, aby utworzyć w nićj najwyisaą i 

tncyą, orędowniczkę i krzewicielkę naszej nauki. W r. 1873. i 

_ lone zostały przez sejm krajowy trzy wiełkićj doniosłości n 

^vwy o szkołach ludowych, którym cesarz Franciszek 

^Bsaukcyi swojej najmiłościwiój udzielić raczył, a które dozwal 

^Bradzie szkolnój urządzać coraz liczniejsze szkoły we wszj'si 

^^ zakątkach kraju i rozszerzać oświatę we uszystkioh warstwai 

narodu. Cesarz Franciszek Józef wziął t;<kie w opiekę pomniki n 

ezćj przeszłości i zabytki sztuki i przeznaczył w tym celu - 

I bnych „konserwatorów", a podupadły zamek królewski na yftu 

Kwelii własnym kosztem z gruzów dźwignąć postanowił. 

Mając zapewniony rozległy samorząd, uiywając języków Bin 
Jroilowycb w szkole, w sądzie i w urzędzie, biorąc udział w i 
Kdacb państwa, a przedcwszystkiem ciesząc się ojcowską ^yczliw 
■Ćcią miłościwego Monarchy, posiadamy wszelkie warunki skal 
(Oznego rozwoju i postępu na tćj drodze, którą uam Opatrznoj 
^przeznaczyła. 
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